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PORZĄDEK RZECZY 

TOMU DRUGIEGO. 


ZRZÓDŁA, na które powoływać się przyszło. 

KOLĆJ ZDARZEŃ, które się w następnych badawczych 
rozprawach objaśniają, albo na które powołać się przyszło. 

VI. O ZWIĄZKACH Z NIEMCAMI KRÓLÓW 
POLSKICH I TITULE JICH KRÓLEWSKIM, 
DO CZASU SYNÓW KRZYWOUSTEGO. 

Wstęp, 1, widzenia różne co do dani i titułu. 

Stosunki politiczne Słowian z Niemcami przez wpro¬ 
wadzenie chrześcjaństwa. — 2, apostolstwo Niemców orężne: 
3, ucisk; zwierzchnicy korzystają; 4, kościół i cesarstwo jedno. 

Przyjęcie chrześcjaństwa przez Mieczysława 965,366. 
— 5, Jordan, Gero, Dombrówka; 6, nowochrzczeniee jest w ko¬ 
ściele i cesarstwie. 

Mieczysław członek rzeszy niemieckiej; Polska 
ochrzczona 965 do 983. — 7, Mieczysław urósł; Jordan; 8, 
zwycięzca Udona; małżonek Ody krzewi chrześcjaństwo. 

Dalsze dowody, że Mieczysław należy do rzeszy nie¬ 
mieckiej, 984 do 992. — 9, daje kontingensa; wspierany; 
marchjo. 

Bolesław królem polskim uznany; królestwo polskie 
od wszelkiój zależności uwolnione, 1000. — 10, Oda wy¬ 
gnana, kontingens dostawiony, Sławiańszczyzna zdobyta; 11, Otto 
w Gnieźnie, traktat; 12, warunki jego; 13, następstwa. 

W różnym szczęściu wojennym, ani z królestwa pol¬ 
skiego, ani z krajów zdobytych Niemcy od Bolesława wiel¬ 
kiego żadnój nie wymagają podległości 1008 do 1018. — 
Polska. Tom II. 1 
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I I, Zajazd Luzików; 15, Czechów; pokój w Poznaniu; 16, po¬ 
kój w Merseburgu; 17, pasowanie na rycerza; 18, pokój Budi- 
sziński, warunki; 19, służba kościołowi; kontingens od cesarza. 

Władzcy polscy od samego początku panowania Pia¬ 
stów, noszą titul króla . — 20, kronikarskie titułowania; 21, 
Mieczysława; królowie polscy; 22, sławiańskich mian król, książę, 
przekład łaciński. 

Znamiona królewskie .— 28 , wkładanie korony na głowę; 
24, włócznia romfaja. 

Bolesławowi titul króla przez Ottona przyznany 1000. 
— 25, Otto obdarza znamionami; 25, kiedy? próżność jego, 
tron złoty. 

Bolesław stara się o namaszczenie 1004, 1005. — 27, 
to zależy od papieża; 28, kronikarskie i legend plątaniny; 29, 
świętopietrze; 50, Ody w Rzymie darowizny; 31, zamysł stara¬ 
nia się o namaszczenie, pustelnicy pozabijani; 32, bezkarnie; in- 
trigi w Rzymie. 

Koronacja namaszczalna Bolesława wielkiego i jego 
następców . — 33, Bolesław koronuje się; 34, toż Mieczysław II.; 
85, jego z cesarstwem zajścia; 36, Bczbrajim i korona; 37,Rixa 
królowa i Kazimirz. 

Koronacja Bolesława szczodrego 107 7. — 88, uro¬ 
czysta; 89, co o tym krajowi pisarze; 40, dla czego się tym ce¬ 
sarstwo obraża. 

Królowie następni nie koronują się , titul ustaje , zmia¬ 
na wyobrażeń. — 41, mniemanie o koronowaniu przez Ottona; 
42, cesarz namaszczalną udziela Czechom; Władysław Herman 
i Krzywousty królami czczeni; 43, urojenie o odjęciu. 

Stosunki królów polskich z Niemcami i Czechami , od 
Bolesława wielkiego do Krzywoustógo, 1025 do 1102.— 
44, Mieczysława II.; 45, Kazimirza;’ 46, wierny cesarstwu; 47, 
Czechom się opłaca; Bolesław śmiały; 48, ścisła przyjaźń Wła¬ 
dysława Hermana z dworem cesarskim; 49, Czechom danina. 

Domaganie się dani przez Niemców urzędowe , obja¬ 
wia się za Bolesława III., 1109, 1135. — 50, rozerwanie 
jedności cesarstwa z kościołem; najście Henrika V; 51, upomi¬ 
nanie się Lotarjusza z powodu Lutików. 

Synowie Krzywoustego i zakończenie. — 52, Polski 
jinne od jinnych krajów z cesarstwem stosunki; 53, najścieFride- 
iSka bar^arussy; 54 , nie wymaga dani. 
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VIŁ ZDOBYCZE BOLESŁAWA WIELKIEGO, 

> , 

1, Panowanie Polski za Mieczysława; 2, o zdobyczach Bo¬ 
lesława wielkiego powieści kronikarzów krajowych najdawniej¬ 
szych od roku 1100 do 1250; 3, o zdobyczach Bolesława wiel¬ 
kiego powieści przejistaczają się u krajowych kronikarzy przed 
Długoszem, od roku 1250 do 1450; 4, o zdobyczach Bolesława 
wielkiego powieści długoszowskie i kromerowskib wiernie powta¬ 
rzane od roku 1450 do 1800; 5, zdobycze Bolesława wielkiego, 
oznaczone przez ostatnich historików; 6, zdobycze Pomorza i po¬ 
mniejszych ludów sławiańskich; 7, zdobycz Silezji, Chrobacji 
z Krakowem aś do Dunaju, roku 999; 8, zdobycze Ltteików, 
Milzjenów, Syrbji, Czech i Morawji, roku 1002, 1003; 9, utraty 
zdobyczy na zachodzie roku 1004, 1005; 10, 11, 12, zdobycie 
nieutratne Luzików i Milzjenów 1007,Lubusza 1012, pokój 
w Merseburgu .1013 ; 12, 13, dalsza wojna, pokrij w Budziszinie 
1018; 14, zdobycz Rusi roku 1018, 1019; 15, zakończenie#, 

TO BOLESŁAWA SZCZODREGO CZYLI 
ŚMIAŁEGO UPADEK. 

Wstęp. 

O śmierci Stanisława biskupa, powieść Galla, 2, przy 
pominana przez Sarnickiego, wyjaśniona; 8, text Mateusza po¬ 
sądzony. 

Powieść o wojnach Bolesława szczodrego , Mateusz 
przerobił z Galla. — 4, 5, 6, porównanie textów. 

Wojna domowa z ludem , własną jest Mateusza po¬ 
wieścią; ustęp do Węgier wzięty jest z Galla, — 7, wojna 
domowa, srogość; 8, ustęp do Węgier; 9, porównanie testów; 
10, 11, omówienia Bolesława i zgon. 

List o śmierci Stanisława i o ustępie Bolesława do 
Węgier, czyli jest dla kroniki Mateusza zbyteczny ? — 12, 
Sarnicki go nieznał; 13, 14, 15, gdyby miał być podsunięty, 
trzebaby mieć w podejrzeniu liczne jinne ustępy; niepodobień¬ 
stwo zmyślenia; jest autenticzny. 

Zrzódła żywociarza świętego Stanisława co ma 
z Galla. — 16, 17, śywociarz i pismo o cudach świętego Woj¬ 
ciecha w powieści o Bolesławie wielkim, jedno brzmieniu; w czym 
grunt, Gallus. 

Żywociarza świętego Stanisława do panowania Bo 
lesłdwa szczodrego zrzodłem, Mateusz, — 18, 19, porówna* 

1 * 


Digitized by v^.ooQie 



PORZĄDEK 


tf 

nie tostów, powstania Indu i zawziętości Bolesława; 20, 21, 
zmiana stanowiska w powieści i powołanie się źywociarza na 
kronikę Matensza. 

Źywociarza powieść o śmierci świętego Stanisława, 
wzięta z Mateusza. — 22—25, porównanie textów; odmiany 
w powtórzenia. 

Powstanie ludu po zgonie Mieczysława II, 1086 do 
1042. — 26, usposobienie; 27, najście Czechów, ruina chrze- 
ścjaństwa; 28, o co szło ludowi? jaki z tąd wypadek;. 29, Ma* 
sław; Mateusza omawianie kmiecego rodu Piastów. 

Powstanie ludu za Bolesława szczodrego , 1078 do 
1081. — 80, usposobienie; 81, Bolesław wojenny; 82, o co 
szło ludowi. 

Bolesława szczodrego upadek . — 89 , 84 , surowy w do¬ 
pełnianiu sprawiedliwości; 85, spiski nań, nowy obyczaj; 86, 
ustęp do Węgier; 87, cześć przez zlecbciców wyrządzona pamięci 
biskupa Stanisława. 

Zgon Mieszka 1089. — 88, sprowadzony, otruły; 89, 
z nim starego obyczaju nadzieje; pokuta i nagrobek Bolesława 
śmiałego. 

Obejrzenie się na ogólny bieg losu, jakiemu uległ lud . 
— 40, drobiazgowe kronikarskich wyrazów wyrozumiewanie; 41, 
z jakiego stanowiska uprzedni los ludu ukazuje się; 41, stopnie, 
jakieini lud politicznie podupada; 41, toż w towarzyskich sto¬ 
sunkach. 

Przewidzenie , jakie się dadzą widzieć stosunki mię¬ 
dzy zlechcicami a kmieciami. — 48, dwojaka posiadłość dwo¬ 
jaki stan obywateli; 44, kiedy kmiecie górą, jak było, 45, jak 
sobie zlechcice poradzili. 

IX. GROBOWY NAPIS BOLESŁAWA WIEL¬ 
KIEGO W POZNANIU, TUDZIEŻ GROBOWIEC 
BOLESŁAWA SMIAŁGO W OSSJAKU. 

1, Poznański grobowy napis Bolesława wielkiego zacze¬ 
piony; 2, 8, wiadomości o nim podane; 4, już zniszczony; 5, 
text z warjantami; 6, ossjacki Bolesława śmiałego późniejszego 
utworu; 7, ze sztychu o piśmie poznańskiego; 7, leoniny; 9, 
Chrobry; 10, mnich; 11, 12, tituły, koronacja; 18, późniejszego 
tedy utworu; 14, ossjacki; 15, 16, dwie jego części; 17, po¬ 
kuta; 18, myśl obu odniesiona do losów Łokietka, 


Digitized by 


Google 



RZECZY. 


Y 


X. OPISAŃIE POLSKI I JŹJ SĄSIEDZTWA 
ZA BOLESŁAWA KRZYWOUSTEGO 1102—1139 
OPISUJĄCY EDRISI NUBEJSKI. 

Wstęp* — 1, łacińscy pisarze; arabscy, Edrisi. 

Łacińskie Polski opisanie Galla i Helmolda . <— 8, 
krańce Polski; 4, podział Sławiańszczyzny; 5, płody Polski; 
6, Helmolda 

Polska przez podruźującycli znana . — Bramin z Tu- 
dęli, Petachja z Katisbony; 8, jinni Polski odwiedzacie. 

Arabskie Polski opisanie przez Edrisego. — 8, kra¬ 
jobrazy i opisanie Polski; 10, uczeni w Polszczę. 

Prusacy . — 1*1, z Edrisego nic; 12, z Helmolda. 

Pomorze . — 12, w północy Noteci; 18 , nad Odrą bi¬ 
skupstwo. 

Seleucja , Luty. —15, wisileni; 16, pod Polską; 17, djecezje. 

Saaonja . — 18, co jest; 19, miasta u Edrisego. 

Czechy , Karintja , Wągry wedle Edrisego 1154. — 
20, Karintja; 21, 22, Boemja; 28, Onkaija. 

Miasta polskie w Gallu i Edrisim. — 24, u Galla; 25, 
26, u Edrisego; 27, Kuć.* 

Arabskie Rusi opisanie Edrisego . — 28, 29, 80, Kuć 
południowa; 81, Estonja; 82, Kuć północna; {88, Kuć turecka; 
84, Nibarja. 

Komani f Połowcy wedle Edrisego i Petachji . — 85, 
jich napaćci; 86, miasta nad Dnieprem; 87, na stepach; 88, 
morze Kusja; Tmutarakan; 30, Komanja, Chazaija, Alanja; 40, 
obyczaj Połowców; 41, Bartas. 

Handely przemysły zmiany towarzyskie . — 42, 48, 44, 
45, przedmioty handlu i przepychu; 46, Kijów; 47, drogi han¬ 
dlowe ; położenie Polski; 4 8, żydzi, zmiany; 4 9, zmiany w Polszczę. 

Polskay Lechjay podziały jój. — 50, rozsypanoćó Sła¬ 
wien; 51, Lechici; 52, Krakowskie; 53, Lechja; 54, Pomorza¬ 
nie; 55, działy synów Władysława Hermana; 56, synów Krzy¬ 
woustego; 67, hjerarchji; 58, biskupstwa lubuskie, kruszwickie; 
59, proyinciae, regiones. 

Grodyy zamki i wsi w Polszczę czyli Lechji. — 6 o, 
o tym krótko; 61, Pomorze; 62, zmiany a trwałoćó w Lechji; 
69, rozciągłoćć metropolji; 64, prowincja Żnin; 65, Gniezno i co 
na zachodzie Warty; 6 6, Kujawy, Ner, Czerwińsk; 6 7, Krakowskie. 

SKAZÓWKA ABECADŁOWA rozważanych lub wspomi¬ 
nanych rzeczy. 
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na które powoływać się przyszło . 


W pismach pierwszego tomu, rozprawując nad ró¬ 
żnymi przedmiotami, wiele nieraz opuszczaliśmy wątpli¬ 
wości nierozstrzygnionych. W pismach tomu drugiego, 
przedewszystkim czasy dwu pierwszych Bolesławów 
obejmujących, mamy pociechę, nieledwo wszystko sta¬ 
nowczo objaśnić, do czego posłużyły nam dostateczne 
zrzódła. Albowiem grzeszylibyśmy gdybyśmy na brak 
jich narzekali: utyskujmy raczćj, że się chwytano jało¬ 
wych, chudych # powieści, jakie późnićj z przypomnie¬ 
nia skreślono, które, przypominając dawne zdarzenia, 
potwornie je koszlawiły, a zaniedbywano czerpać we 
współczesnych. 

W badaniach prawdy, pierwszym obowiązkiem jest 
pytać naocznych świadków, świadków współczesnych, 
zdarzeniom obecnych, z pierwszych ust powtarzających; 
a takich czasom Bolesławów prawdziwie niebraknie. 

Porzućmy późnićj piszących dziejarzy naszych, bo 
oni nic nam pewnego niedostarczą w obec tych co są 
współcześni. Po długich latach ogólnym przesuwają 
wyrażeniem, dorywczo zapisują przypomnienia, coś za¬ 
pisują, aby mnogie zdarzenia milczeniem pomi^Elć, śi- 
leamus, aby je w zapomnienie, oblimoni podać. Po* 
rzućmy jich w każdym razie w któiym obće piithą 
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obecnym piórem niepospolity zasób wiadomości dostar¬ 
czają. Kiedy zamierzamy przeszłość z zapomnienia wy¬ 
dobyć, o niej w należytym poszczegulnieniu rozprawiać, 
prawdziwie, ci, co w zapomnienie puszczać zamierzyli, 
przemilczeniem się pokryli, przez żaden żywy sposób 
objaśnić nas niemogą. 

Panowanie pierwszych pochrzczonych Piastów miało 
rozgłos po Niemczech od Elby do Mozy. Chciwie, 
czasem ze strachem iaBłuchiwano najświeższych wia¬ 
domości z Polski. Gońcy polscy przebiegali Niemcy, 
sami królowie polscy zjeżdżali do Niemiec, opowiada- 
cze chrześcjaństwa w Polszczę wsparcie i opiekę znaj¬ 
dywali; biskupy i pany niemieckie jeździli umawiać 
się, cesarze Polskę odwiedzali; Niemki byli królowemi, 
Piastowie liczne pokrewieństwa między figurującemi 
panami niemieckiemi liczyli. Współcześni mnogie te 
spotkania zapisywali. W Merseburgu, Bremen, Hil- 
desheim, Korbej, Kwedlimburg, Fulda, Brunwiller, 
Utrecht i po jinnych miejscach i klasztorach otwarte 
były księgi do zapisywań. Zakonnicy i biskupi, kan¬ 
clerze państwa, kroniki obecnych zdarzeń kreślili, gdzie 
jak i kiedy królów polskich widzieli, jak i kiedy co 
się wydarzyło w Polszczę i w Niemczech z powodu 
zajścia sąsiedniego. Ginie jaki pan niemiecki w po¬ 
trzebie z Polaki, umiera król polski, nekrologi zakonne 
dzień zapisują. Bok po roku ciąg zdarzeń, często 
dniami nieledwie godzinami zapisywany. Ledwie Bo¬ 
lesław do Kijowa wjechał, duchem wiadomość o tym 
zaniesiona w śród Niemiec w kroniki zapisana. Czyny, 
słowa wyrzeczone w otwarte ciągłe annały wciągane. 
Jeden po drugim następował zapisywacz, aby je jak 
dzienniki ówczesne przeciągać. Jedź do Fuldy, do 
Hildesheim, ujrzysz tam współczesne owego czasu, do¬ 
tąd ocalone, różnego jak po sobie następowały pióra, 
ciągłe zapisywania, a to dla tego aby zdarzenia oblwioni 
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niepopadły. Dotykając pisma, ujrzysz i dotkniesz się 
niekiedy działaczy spraw owego wieku, posłyszysz jich 
głos, bo mówić chcieli, a co jim pociechę przyniosło* 
co jim strapienie sprawiło, o tym nie milczeli. Są 
i dokumenta z owych czasów, bulle i listy papiezkie* 
diplomata, mianowicie nadań i fundacij. Zrzódła pra<- 
wdziwie mnogie, ogromny dostarczające zapas wiado¬ 
mości, badaczowi należy z nich sumiennie korzystaj 
A każdy co tych zrzódeł dotknie, niechaj w przód sam 
siebie zapyta cży niejest w błędzie, czy sam się niemyli, 
nimby się poważył współczesnego świadka o zmyślenie 
posądzić, albo nieświadomość lub błąd mu zarzucić. 

Uczyniwszy . tę uwagę, do tego drugiego mianor 
wicie ściągającą się tomu, obliczamy lat porządkieią 
zrzódła, na które w tym tomie powołać się przyszło. 
947, Mamdi Kotbeddin dzięjop. arab. zmarły 957. * 
950, Abu Ishąk istachri, geogr. arab. 

959, Konstantin porfyrogenita. ' 

960? geograf bawarski. 

966, | Plodoard. * 

968, Luitprmd , ticinensis, biskup kremoński. 

968, Witikind korbejski. 

977, Ibn Haukal bagdadeński, geograf arab. 

993, annalista hildeshejmski I. 

995, donacja Ody, Gniezna i Polski papieżowi. 

999, Jan kanaparz, żywot święt. Wojciecha. 

999, Richer reifceński. 

999, Ademar . , 

1002, annaliąta k wędlin burgaki, z powieści Adełaidj 
siostry Ottona III. 

1005, Brrmei żywot święt. Wojciecha* 

1008, t Aimon. # ; 

1018, t Ditmar , biskup merseburgski. ► 

1021, Adalbold , biskup utrechtski f 1027. 

1022, annalista hildeshejmski II (Thangmar). 
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1025, annalista kwedlimburgski. 

1030, Abu Rihan biruński, geograf arabski. 

1038, annalista bildeshejmski III (Wolfher). 

1040, Piotr Damiani , żywot święt. Romualda. 

1040, Othloy żywot Wolfganga biskupa ratisbońskiego. 
1046, Wippo , kapelan dworu, żywot Konrada Ba¬ 
lickiego. 

1054, f Herman contractus. 

1063, annales corbejenses, od roku 841, następnie przez 
współczesnych pisane. 

1075, mnicha brunwillerskiego żywot Ezona, Mathildy 
i Ryxy. 

1075, list Grzegorza VII do Bolesława śmiałego. 

1076, Adam bremenski, kanonik. 

1077, Lambert z Aszafenburga, zakonnik. 

1086, przywilój Henrika IV na biskupstwo pragskie. 
1090, Berthold konstancjeński, kontinuator Hermanna 
contractus. 

1101, annalista hildeshejmskiIV; klerik biskupa Udona. 
1110, Gallus, kroniki polskiój księgi I i II. 

1110, Hartwik biskup ratisboński, żywot święt. Stefana. 
1112, Sigebertus gemblaceński. 

1116, Nestor , mnich kijowski. 

1120, Idziego legata, zatwierdzenie Tyńcowi nadań 
Bolesława III i Judity. 

1124, chronicon pegaviense, czyli mnicha pegavskiego, 
życie margrab. Wiperta. 

1125, t Kosmas pragski. 

1136, bulla Innocentego II, obliczająca posiadłości ar- 
cybiskupstwa gnieźnieńskiego. 

1137, annalista bildeshejmski V, paderborneńczyk. 
1140, interpbllator Ademara. 

1140, żywot Ottona bambergskiego. 

1150, annalista Saxo. 

1154, Edrisi nubejski, geograf arabski. 
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1158, f Otto frisingeński. 

1160, Radewik , o sprawach Friderika rudobrodego; 

1161, presb. Diokleas. 

1166. f Mateusz , biskup krakowski. 

1167, Wincenty, pragski. 

1173, Helmold bozowieński presbyter, dzieje Sławian 
1173, t Benjamin ż Tudeli, ben Jonas, podróż. 

1185, Petachja z Ratisbony, podróż jego opisana przez 
Juda Chasid. 

1186, Saxo grammatik, pisarz duński. 

1188, chronograf Saxo. 

1226, Henrik Łotwak, proboszcz Ymer. 

1240, kronika węgiersko-polska, czyli legenda o świę¬ 
tym Stefanie. 

1247, Jan Piano Karpini , Włoch, franciszkan, podróż. 
1267, Benedikt Polak, franciszkan, towarzysz podróży 
Jana Piano Karpini. , 

1247—1250, o cudach świętego Wojciecha. 

1253, Wilhelm Ruisbruk , (Rubriąuis) franciszkan, po¬ 
dróżnik. 

1260, żywot świętego Stanisława, (Wincenty). 

1261, Nassir Eddin, astronom i geograf arabski, zmarły 
1273. 

1281, Guido Colonna, tak zwany anonym notariusz 
Beli. 

~ 1295, Marek Paweł , yenecjanin, podróżnik. 

1323, Abulfeda , arabski geograf, zmarły 1331. 

Ta lista służy do kilku badawczych tego drugiego 
tomu rozpraw. 
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które się w następnych badawczych rozprawach 
objaśniają y albo na które powoływać się 

przyszło. 


862, Waijagi Rusy, sadowią, się koło Ladogi: Rurifc 
Sineus i Truvor. 

862, z Waijagów Dir i Askold, wyganiają z Kijowa 
Chazarow. 

871, Method chrzci czeskiego Borziwoja. 

880, Wiching biskupem Nejtra. 

880, król królów z lechita Popiel strącony, Ziemowit 
syn kmiecia Piasta przez Polan na tron wynie¬ 
siony. • * < 

884, Methodćj wzywa Wyszewita wielickiego aby 
chrzest przyjął, jeśli chce w doma pozostać. 

885, Madjary od Pieczyngów parci, koło Dniestru. 

894, zgon* Świętopługa morawskiego, Mojmir. — Ma¬ 
djary zajmują Kroacją. 

907, Morawy upadły, Madjary panują; morawska 
obrządku słowiańskiego ludność rozbiega się. 
Popiele z Wiślicy wyparci; Michał syn Wysze¬ 
wita do Zacblumn serbskiego ustępuje. 
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922, Henrik ptasznik, zburzył Lubusuę nad Odrą, na 
Winulów nadodrzańskich dań nałożył. - 

927, w Czechach Ludmilla umęczona. 

928, 929, Henrik ptasznik urządza marchje. 

946, Otto zakłada biskupstwa u Winulów. 

955, poselstwo króla Slawów gebalim (Chrobackiego) 
do kalify Korduby. 

958, Jordan biskupem polskim w Poznaniu. 

963, Gero margrabia zdobywa Luzików i Selpulów; 
przyciska Mieczysława, który się uznaje cesar¬ 
stwu uległym* aA pQ Warłę; pcjęzony margrabią. 

965, Mieczysław poślubia Dombrówkę. 

966, biskupstwo pragskie założone. 

967, Wigmąn. zpomopą Mieczysława zwojowany. — 
Bolesław się narodził. 

968, Otto zakłada arcybiskupstwo magdeburgskie i jinne 
biskupstwa. 

9j?2**Udo od Mieczysława, na głowę pobity; a 24 
czerwca, pod Cidini, Sigfrid od Cidebura. 

9^1 biskupstwo prągskie założone. 

973, Mieczysław na zjeździe w Kwedlimburgu, gdzie 

pacifikacja. ? 

974, Henrik duk bawarski i Abraham biskup frizin^ 
; gieński, pęcą Mieczysława do nowych kabał. 

975, Prokuj z Węgier uchodzi do Polski. 

977, Dombrówka umiera. 

978, Oda z Kalau przez Mieczysława uwieziona. 

982, chrześcjaństwo w Polszczę szerzone. — Ditmar 
biskup pragski umiera, Wojciech po nim wynie¬ 
siony. 

983, Jordan biskup polski umiera; Unger po nim na¬ 
stępuje. 

984, Otto II cesarz umiera; Mieczysław sprzyja Hen¬ 
rykowi bawarskiemu. 

985, zjazd w Kwedlimburgu i pacifikącją; Mieczysław 


Digitized by kjOOQie 



ZDARftBŃ. XX 

obecny; po&iłktye w wyprawie cesarstwa na 3*.o- 
tików. 

986, Mieczysławą w powtórnćj na vLutików wyprawie, 
daje Ottonowi III, wielbłąda. — Siostra jego 
Adelaida poślubiona Gejzie węgierskiemu. 

988, Włodzimirz ruski chrzest przyjął. 

988, Judit Adelaidy pasierbica, zaślubiona Bolesławeiwi, 
stajje się matką Ottona Bezbrajima. 

989, Judit porzucona; Kunilda córka Dobremira,, pp- 
ślubiona. 

-990, w zatardze Mieczysława z Bolesławem II czeskim, 
cesarzowa Theofania w lipcu z Magdeburga nrpn* 
moc wyprawia mu arcybiskupa Gisilera. — Bo¬ 
lesławowi narodził się Mieczysław. 

990, 991, Czesi zdobyli Wrocławskie i Krakowskie 
ziemie. 

991, 15 czerwca Theofania umiera. — Mieczysław po¬ 
siłkuje cesarstwo, przy zdobyciu Brandenburga. 

992, 25 maja Mieczysław umiera. — Bolesław wielki, 
od posiłkowania cesarstwa, wyprawą na Ruś wy¬ 
mawia się; wygania macochę Odę zjój dziećmi 
i Dagonem; Odyljena i Pribuwoja oślepia. — 
Poselstwo czeskiego Bolesława Ondricha do Wło* 
dzimirza ruskiego. 

993, Włodzimirz ruski, zajmuje grody lackie Czer¬ 
wieńska. 

994, Bolesław zdobywa Pomorze, Gdańsk. 

995, Sobiebor z Czech przybywa do Polski. — Oda 
z synami wygnana podarowała papieżowi w Rzy¬ 
mie Gniezno czyli Polskę. 

996, Wojciech biskup pragski i Puppas, apostołują 
w Węgrzech. — Bolesław z Sobieborem, z wiel¬ 
kim wojskiem posiłkuje cesarstwo w wyprawie 
na Obotritów; dzieli się Sławiańszczyzną z Otto¬ 
nem III. 
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997, Bolesław II czeski,' morduje ród biskli^a Woj¬ 
ciecha, zdobywa Libie. — Biskup Wojciech apo¬ 
stołuje koło Gniezna i w Prusiech gdzie śmierć 
znalazł, ciało wykupione. — Pustelnicy Jan i Be¬ 
nedykt od kameduły Romualda przysłani. — 
Giejza węgierski umiera. 

*998, wdowa Adelaida w Węgrzech odpiera intrigi; 
Kuppa do Polski uchodzi (pewniój 1001). 

999, Bolesław wielki zdobywa, Kraków i Wrocław¬ 
skie ziemie, oraz Morawy. Prokuj otrzymał 
zamek na granicy Węgier. 

1000, * Otto III, cesarz w Gnieźnie, zakłada arcybi- 

skupstwo i cztery biskupstwa; wyzwala Bolesława, 
uznaje go królem; zawiera traktat przymierza. 
Bolesław odprowadza go na kwietnią niedzielę 
25 marca do Magdeburga. Otto III. świątkuje 
Wielkanoc 31 marca w Kwedlimburgu, poczym 
zmierza do Akwisgramu zkąd z Bolesławem wza¬ 
jemne dary. Sylwester II, papież traktat gnie¬ 
źnieński zatwierdza, — Stefan węgierski koro¬ 
nuje się i zakłada arcybiskupstwo Strigońskic 
oraz biskupstwa, Wesprin, Petz i Javarin. 

1001, Mieczysław syn Bolesława wielkiego^ żeni się 
z Rixą. 

1002, 24 stycznia, Otto III umiera. Bolesław ob¬ 
stając za Ekkihardem 30 kwietnia zamordowa¬ 
nym, po jego zgonie jako przyjaciel Henrika 
zajeżdża margrabstwo G # erona aż po rzekę El- 
sterę. — 6 czerwca Henrik II, obrany na ce¬ 
sarstwo w Moguncji — W Merseburgu napróżno 
się z nim Bolesław umawia o Misnją; zajechane 
margrabstwo zatrzymuje. — Włodowój brat jego 
od Czechów wezwany, krótko tam rządzi. 

1003, Bolesław wprowadza do Czech Bolesława III; 
wezwany od Czechów, tegoż oślepia, stolicę Pragę 
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zajmuje; dając w listopadzie komesowi Hónrikowi, 
pomoc włość Głomazy ni do Girin i Mogelini 
złupił. Henrik komes zjinnymi schronił się do 
Bolesława do Czech w grudniu. — Gjula Himiera 
w czarnćj Magjarji od Stefana zwojowan. 

1004, w styczniu, Bolesław napadł na Bawarją; a w lu¬ 
tym Henrik II. pustoszył Milźeńską ziemię; we 
wrześniu, Bolesław z Pragi wypłoszony; Sobie- 
bor zginął; w październiku stracony Budiszin 
i Milzawja. — Bolesław zamierza pozyskać ko¬ 
ronę u papieża w Rzymie, odwiedza pustelników 1 , 
którzy wnet pomordowani. 

1005, 15 sierpnia, wyprawa Henrika pód Poznań: po¬ 
kój w Poznaniu. ■ * •-* * 

1007, Bolesław zdobywa Łńzików z Budisżinem i Mil- 
zjenów czyli Gerona margrabstwo; zapędza się 
aż pod Magdeburg. 

1009, w końcu listopada, Bolesław usiłuje podchwycić 
Miśnią. 

1010, założenie biskupstwa Ksonad w Węgrzech. — 
Wyprawa Henrika II wstrzymana, tylko w lipcu 
łupież pod Głogowę, wraca we wrześniu; z koń¬ 
cem grudnia pokój na lat 5 w Merseburgu. 

1011, w lutym, Henrik II odbudowywa Lubusz. 

1012, 9 czerwca, Unger umiera, biskupstwo poznańi 
skie pod arcybiskupstwo gnieźnieńskie przecho¬ 
dzi. — W tymże czasie umawiania się w Sei- 
ciani; w lipcu, Niemcy osadzają Elbę; 23 sier¬ 
pnia Lubusz zdobyty od Bolesława, w nim bi¬ 
skupstwo założone. — Powszechne Sławian po¬ 
wstanie i od chrześcjaństwa odpadnienie, pod 
Mistiwojem i Mizzudragiem. 

1013, 6 sticznia Henrik II w Altstidł przymuje Mie¬ 
czysława; 2 lutego w Magdeburgu, tam Mie¬ 
czysława na rycerza pasuje; 23 maja w Mer- 

Polika. Tom. n. 2 
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, aobWrgu pokój as warty; 24 majja Bolesław na 
rycerzapssowany; pokojem otrz .mał beneficjum 
i posiłki niemieckie na wyprsw-ęruską. ■ Córka 
Balejaława i Kunildy niedawno wydaaa aa Święto¬ 
pełka pdprowadsena na Ruś przez biskupa Rejn- 
• u! borna, niebawem więzienie, wrazz mężem i bił 
,skupem ansdazła:, Bolesław z posiłkami niemie- 
.... , ckiesai w Rpou albo sierpniu jak mógł mścił się 
t* rasę.— Heńrik IX w październiku udaje się 
do Włoflh,*dedoozekaw8zy się Bolesława, 

1044* Y lutym, inauguracja Henrika cesarza w Rzy¬ 
mie. Gońce Bolesława do margrabi Yvrea pod¬ 
burzają Włochów na cesarza. i. • ■ 

1015, w sticzniu, wMerseburgu cesarz zapowiada woj- 
iii r nę; w.kwietniu poseł śtojigniew. do Merseburga 
przybył; a Mieczysław w Pradze od. Udalrika 
uwięziony przez cesarza wyzwolony, — 8 lipca 
i i w wyprawa cesarska rusza ze Sklaociswerde y, 3,sjefri 
pnia, bitwa za Odrą; 1 września cesarz pobity 
w błotach uchodzi do Strełi; 13 Września Mńs- 
. ezysław szturmuje do Mispji. —7 h}jd,, bisktip 
,, misbeński wysłany do Bolesława, wróciwszy 
a poselstwa umarł 20, grudnia. — Władzimirz 
ruski umiera , i 

1040, Bolesław od Jarosława ruskiego żąda aiostty Pw, 
. - disławy w małżeństwo: odmówiona Świętopełk 
wygnany. — Kazimirz Mieczysławowi się-narodził. 
1017, w sticzniu, umawiania się; poczym Morawcy 
i;I i wpadąją do Bawarji. — W ozerwcu, Henrik 
< bawarski wydany do Bolesława; 8, lipoa» rusza 
cesarska wyprawa od Lisaka; 3 sierpnia, pod 
Głogową; pod Niemczę; .ustępie do Czech, 
i, 1,5 sierpnia, Polacy Bilgorę opasują; I9t wrzo-f 
. i śnią, przechodzę Elbę. 6 października, jeńców 
odprowadzają. — Jarosław cesarza zawiódł- 

* : t , ’ ■' ■ ‘ (• : r jo' 
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1018, 30 sticznk, pokój Bodistińeki; 3 lutego, Otto 
: Besbrajim w Cicu, przyjmuje Odę Ekkiłnurtiównę; 
którą Bolesław aa przybyciem 4b fiudiszina, 
wraz poślubić — 22 lipca, bitwa * JariśłabrtMl 
; v wktófój poległ Henriłt komes; 15 akrpiłia^ B04 
lesław wjeżdża do Kijowa} odprawia peeśz nie- 
. miękki kondngeft*; Wysyła do ceaaraa opa(k<d4 
Toni. — 1 grudnia, Dknta*' btskupnwrseburg- 
ski umiera. 

łflilO, Bolesław wielki po deiesięoks mieaiąioech, wTpttł 
; Iowie caerwoa epuażez* Kijów ; w l*peu,‘ż Jaro¬ 
sławem bitwa w Boga. ) . ct»l 

1023f Oda snmsakf^ Wdowa, Bolesława wielkiego ma- 
. cooha umiera. . , r 

1024, 13 lipca Henrik II cesarz umieraj Suwhześnia, 
Konrad obciny aa Cesarza korom weny kr r iittt 
w Moguncji; wnet potyift Bolesław wielki ko- 
ronięe się. 

1025, 3 kwietnia, Bolesław wielki umiera, Mieczy¬ 

sław II, koronuje się. Otto Beabrajim aniewoł 
lony ustąpii* uchodzi na Ruś, — W Kruszwicy 
biskupstwo założone. ; .hut 

1028, Komrad cesarz podmyka siępedBudisam; wza¬ 
jem Mieczysław wtargnął z&Ełbę. , : if 

1031, wyprawa Konrada cesarze, w sfeMtek któtój 

w październiku pokój % Mieczysławem IŁ; w li¬ 
stopadzie Otto Bezbrapm, Mieczysława, II zjMł 
ski wypłoszył, cesarzowi się poddał i koronę mu 
wydał. Mieczysław II, uszedł do* Czech .,+rt 
Emerik Stefanowi, węgierskiemu o mi era; Wazul 
oślepiony, Andrzej i Bela do Polski uchodzą. 

1032, Bezbrajim Otto, zabity. Mieczysław H wraca; 

7 lipca w )|[ecabi»:g u uniżą się cesarzowi 
radowi, koronę odzyskuję, Komanowi synowi 
Bezbrajima w i®£ TbfW- 

2 * 
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dorikowi stryjecznemu wydziału odstępujó, Theo-' 
dorik niedługo potym zeszedł ze świata; kró¬ 
lowi Rixa usuwa się odedworu, w rozwodzie. 

1034, Mieczysław Q umiera: Rixa na dwór powraca. 

1035, Pomorzanie z Jomsburga Wyrzucili Danię i Wi¬ 
kingów, wznieśli miasto Wolin. 

1036, w sierpniu, Rixa z Polski uchodzi, Konradowi 
oesarzowi w Sas&nji koronę wydaje. Zamiesza¬ 
nie w Łechji rośnie. 

1037; powstanie ludki; wojna domowa; Kazimirz do 
‘ Węgier uchodzi; Masław w Mazowszu rządzi. 

1038, Czesi wpadają do Polonji w całćj zniszczenie 

szerzę. — Stefan węgierski umiera, Piotr następ 
puje; Brzetisław bez Bkutku wzywa go -do wy¬ 
dania Kazimirza. ‘ 

1039, Kazimirz ustępuje z Węgier do matki dó Leo- 
: i djum. — Brzetisław we wrześniu z Polonji wraca 

do Pragi ze skarbami. Henrik III upomina 
się aby mu je wydał. ; 

1040, wyprawa Henrika III do Czech. Każimirz wraca 
do Polski; pacifikacja; żeni się z Dobrogniewą. 

1041, Bolesław śmiały się narodził. — Piotr z Węgier 

wygnany, Aba Samuel na tronie osadzony.- { 

1042, Masława upadek. 

1044, Henrik III i Brzetisław przemogli Abę nad 
Raab, Piotra do Węgier wprowadzili. , 

1047, Piotr strącony i oślepiony, biskup Gerard za¬ 
mordowany; Andrzój królem. 

1050, w tych czasach wojna domowa między czterema 
narodami Lutików. — Komani Połowcy Toztrą- 
caję i ze step czarnomorskich spędzają Pie- 
czingów. - i 

1054, Kazimirz odzyskuje umowę Wrocław od Cze¬ 
chów, pod warunkiem daniny. 

1058, 28 listopada Kazimirz umiera. ‘ 1 
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1061, Bolesław śmiały prowadzi Belę do Węgier, po¬ 
czym udaje się na polowanie pod zamek Galia. 

1063, Bela umiera, Bolesław śmiały sadza Salomona 1 ; 
przegon przez Karintję do Krakowa. Gejza, 
Władisław, Lambert uchodzę do Polski i wnet 
wraeaję do Węgier. — Wratisław czeski żeni 
się ze Swatawą, siostrę Bolesława śmiałego. — 
Rixa królowa umiera. 

1064, Bolesław na weselu Salomona w Węgrzech, z kęd 
udaje się na Ruś. 

1067, Bolesław śmiały żeni się z Wisławę. 

1068, 2 maja Bolesław Izasława wprowadza do Kijowa. 

1069, 1070, Bolesław koło Przemyśla. 

1072, Bolesław we Wrocławiu, z powodu elekcji bi¬ 
skupa; zajścia jego z Czechami. 

1074, Salomon stręeony; Bolesław śmiały sadza Gejzę. 

1065, legat Grzegorza VII w Polszczę. — Bolesław 
śmiały wchodzi w umowy z Sasami przeciw Hen- 
rikowi IV. 

1076, 9 października koronacja Demetra Zwonimira 
kroackiego. 

1077, Bolesław śmiały sadza Władysława w Węgrzech; 
jest obecny na jego koronacji; 25 grudnia sam 
się koronuje, (węgierska korona bułgarsko-by- 
zańtińska tego jest czasu). 

1078, powstanie ludu, wojna domowa; Bolesław za 
ludem obstaje. 

1079, Stanisław biskup krakowski Bolesława upomina; 
zmowy na wyrzucenie króla; 8 maja, Bolesław 
biskupa zabija. 

1080; Bolesław ustępuje do Węgier. — W tych cza¬ 
sach urodził się Władysławowi Hermanowi Zbi¬ 
gniew. 

1081, Zlechcice nad ludem górę. Bolesław śmiały 
w Węgrzeoh schodzi ze świata. Władysław 
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-i., f .,JK^Wan iu ttobiB posadzony. Obrządek. rf»»- 
i) wański z,Polaki wyrzucony, staje się.niskim. 
lim ,: WładyaUw Herman żeni się z Judita Wratisłat- 
.i” , v «ówj>ę, 

14)85, WzatMaw piece list błagalny da aafcpapy Kle 1 
id ,v ; mensa, abysię nie gniewał na Władysława Her- 
uWtt<Wi — Błagalne dary wysłane do świętego 
Idziego do Francji. Bolesław III narodził się 
... $ września. . 

1086, Bolesław krzywoustego matka Jiadita umiera.— 
WratjtdaWa czeskiego i żony. jego Swatawy, 

q/'i : M padnięty oasarza Henrika V, koronacja w Pra¬ 
dze. — Otto bawhergski u tegoż cesarza posłuje 
-i i i'Jakso wat.. 

1087, Judit wdowa• po. Salomonie węgierskim, Wła- 
\i dyeławowi Hermanowi zaślubiona 

1.088, kości biskupa Stanisława przeniesione do kościoła 
-tu i 1 świętego Wacława; wspanialszy, kościół. Wła¬ 
dysław Herman budować zaczyna. — Mieszko 
f(:,;o.Bolesławę śmiałego z Węgier sprowadzony. 
1089, Mieszko żeni się z Eudoxj%, wnet oboje- otruci. 
19$^<c*y/lQ92, wyprawa na Pomorzan, rozprawa be 
-indach Drzu. — Kroecja przechodzi pod Madjary. 
1093, . Zbigniew ze szkół krakowskich do zakonnych 
w Saxonji wyprawiony. <— Dumny wojewoda 
,. Sieciach sprzyja, ludowi; malkontenci tułają się 
po Czechach. — Brzetisław oseski upomina się 
o. zaległe debr jego napaść. r 

1)095, Zbigniew z klasztoru sprowadzony. 

1096, wojna domowa ze Zbigniewem, Kruszwica zbu- 
pzpna< Dział Lecłyi między Zbigniewa i Krsyt 
^ woustago- — Brzetisław ponawia napaść. — 
Krzywousty zdobywa na Pomorzanach Mię- 

.„..dzyrzec, • 

IQ99„ Belasław, krzywousty w Sączu od Brzetisława 
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na rycerza pasowany; ze Zbigniewem poddóbi 
wojnę przeciw Sieciechowi i ojcu. Sieciech 
z kraju wywołany. * 

1100, danina Czechom wypłacona po raz ostatni; 
15 sierpnia Bolesław krzywousty od ojca ud 
rycerza pasowany; Połowców zagon znosi; 
22 grudnia Brzetisław czeski umiera. 

1102, 5 marca Władysław Herman umiera; Pasohał II 
papież, pisze do biskupów polskich, dajedispensę 
na ślub Bolesława krzywoustego ze Zbisławą, 
odprawiony 16 listopada. 

1103—1107, wojny Pomorskie. 

1108, Zbigniew ruszony ze swego działo. —• Borzym 
wój czeski znajduje pomoc w Polszczę. 

1109, wyprawa Henrika V cesarza pod Głogów i ii 
na psiepole. Świętopełk morawski zginął. 

1110, Bolesław krzywousty w Bambergu, ułożył się 
z cesarzem; syn jego Władysław ślubuje Agmż-» 
szkę. — Sobiesław czeski znajduje pomoc w Pol¬ 
szczę; wzajemne z Czechami napaści. 

1111, pośrednictwo Swatawy godzi braterskie w Cze¬ 
chach zwiady. , ■ ‘ 4 < ? 

1114, Żydzi z Kijowa wywołani, precz uchodzą. 4-4 
Bokstaw. pielgrzymuje do Węgier. 

1115, Bolesław w lutym odbył Wyprawę na PrudakSj 
późniój godził Czechy. 

1116, Zbigniew do Polski wraca i zabity. ' i 

1119, bunt Świętopełka w Nakle poskromniony. 

1120, Wyszogród nad Wisłą na Pomorzanach zdobyty. 

1121, w lutym Szczecin zdobyty; zaczym cała krajina 
Łutików i Rugja zajęte. 

1122 czy 1123, Bolesław odwiedził zamorską Rugją; 
potym targnął Węgry. 

1124, Otto bambergski na Pomorzu apostołuje. 

1125, biskupstwo Julińskie powstaje. 
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1127, nalezienie głowy sgo Wojciecha; Bolesław po¬ 
kutuje; podwoje katedry gnieźnieńskiej ulane. 

1128, Bolesław pielgrzymuje do grobu śgo Idziego 
we Francji. 

1129, Otto bambergski w krajinię Ludków apostołuje. 

1135> 9 lutego, Wiślica zburzona. — Zjawiają się, 

domagania się cesarskie Lotarjusza daniny, za 
posiadanie krajiny lutickićj i rugji; Bolesław na 
zjeździe cesarstwa w Bambergu; potym w Mer- 
seburgu, gdzie na rycerza przez cesarza paso¬ 
wany; w Magdeburgu po królewsku przyjmo¬ 
wany. 

1139, Bolesław krzywousty umiera. Dział Lechji na 
księstwa. 

1145, Mateusz biskup krakowski, wzywa Bernarda 
klasztoru klareyaleńskiego opata aby przybył apo¬ 
stołować przeciw ruskiemu obrządkowi. 

1148, Władysław z Lechji wygnany, poddaje Polskę 
cesarzowi Konradowi III; skarży się na sobo¬ 
rze w Rej me; papieżowi Eugenjuszowi, który 
grozi klątwami; miota je, nieprzyjęte. 

1154, podwoje dla kościoła w Płocku sporządzono. 

1157, 22 sierpnia cesarz Friderik barbarussa wkracza 
do djecezji poznańskićj; ugoda Kargowska. 

1164, synowce Władysława przyzwani, otrzymują wy¬ 
działy nad Odrą. 

1164 — 1168, zupełna Sławiańszczyzny wynulskiój 
i rugjańskiój przez Niemców i Duńczyków za¬ 
głada. 


* 


« 
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Nota. Nikt tego obliczćnia zdarzeń za zupełne poczytać 
nie może: brakuje wiele i bardzo wiele. Niemieliśmy na celu wy- 
zbierać wszystko, objęliśmy to, co w nasze poszukiwanie wchodzi, 
dla ułoźćnia wkolćj jak rzeczywiście było, albo jak widzimy. 
Ni Zmogliśmy mieć zamiaru wyczerpać wszystko, bo do tego nie- 
dostaje sposobów, od nich oddaleni, do nich przystępu nićmając. 
Przeświadczeni wszakże jesteśmy że do poszukiwania, prostowa¬ 
nia, objaśniania, wiele jeszcze pozostaje — jinnym. 

Bruxella, 11 października 1845. 
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O ZWIĄZKACH Z NIEMCAMI 

KRÓLÓW POLSKICH 

I TITULE JICH KRÓLEWSKIM 

DO CZASU PODZIAŁU SYNÓW KRZYWOUSTEGO. 


Fortuna saevo huta negotio , et 
htdum insolentem ludere pertinax; 

transmutat incertos honores. 

Horat. carm. UJ, ode XXIX. 46. 
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O ZWIĄZKACH Z NIEMCAMI 

KRÓLÓW POLSKICH 
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WSTĘP. 

“ ! - ' 1 ’ L ' 1 ■ ł ' 

I. H>ozdraźniły się nawzajem pi$rf j\4ó^o<l*%oe- 
hołdowuictwa lub niehółdowmctwa ki&iw póftlncK ce^'' 
sarzom niemieckim i roag^trzyły rany.njeeBęct barodn-: 
wych. Mimo prawd wyjaśnionych, prędkość niepd- 
wściągniona, zaciera i gardzi skromnie wyjawionemi 
z rozproszonych zamętów, w dawnych dziejach wize¬ 
runkami. Najmniejsze owego czasu losu poniżenie, bo-i 
leśnie jest przyjmowane, gdy nie każdy jest w Stanie, 
me wszyscy są usposobieni, nawet w przeciwnościach 
ścigającego przeznaczenia znajdywać prawdziwą chlubę 
i zaszczyt. Ztąd dannictwo Niemcom, z odrazą wspo¬ 
minane, wspominane chyba tylko dla zaprzania si^f 
jego, jakby nieboleśniejsze było dla dolegających przy¬ 
czyn, opłacanie się w czasie swojim Turkom przemo¬ 
żnym! A kiedy jeszcze niepodobna było zarzec się pra¬ 
wdy historicznćj, trzeba było przynamnićj jćj całość 
wyłudzić, jistotę jój osłabić, szukać wymówek w po¬ 
dobieństwie, jak przemożni władźcy do rzeszy niemiec¬ 
kiej należą; uskąpiać wyraz historicznego podania, tym, 
że danina, jedynie tylko do zaodrzańskićh ściągaj 
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krajów, albo przynajmniej, że do samych tylko wło¬ 
ści między Odrą i Wartą, jakoby bieg tych rzek był 
ścisną odsłaniającą rozległe płaszczyzny, a stawiającą 
niemożność uniżenia się z za niój. Z jinnćj strony, sto¬ 
sunki różnych stanów w narodzie, poczęści w powieści 
chowane, rozmajite dania historiczne zmieniające, oraz 
bałamutne długoszowskie twory, przejistoczywszy dzieje * 
początkowe w osnowę dziwaczności i wielosłownych 
baśni, rof^efy ^ baje, 

stókrotnym echem powtarzane, ze Mątwa Grzegorza VII, 
°dejrtó6 Wtfapof lff f niffWfn ^ od- 

tąd tituł królewski ustaje, a znizona godność monarsza 


do książęcój, dopiero śmiałością Przemysława i Ło¬ 
kietka dźwignioną zostanię, 

Hartknoch, Lengnićh, za nim Schmidt, Albertrandi, 

: *-.w w. wbgwA. 

^ k^w°! i P r W«& 

przywodzą: przesądy % nąjżywaąą zaci$- 
tJflffll W zą,wądzie. PłlłiB^gO;Cąwłv. pzęstągę 

poręba iwp stapą ną r^wnv*,prflą; 
odd^iały^aoząm. Ą gdy w tajcim rązią 
prawdziwą .przysługę* radby^ 
^y^ałaby ipój głps słał się dotó szczęśliwym zlagp T 
Ófiifi Jf t4j, : węrze rp^drajźpioije ząpgdy; ffdo^ał się utrzy-; 

? *ć ,.w torzęprąił(iy^ pdnawiająp wyją^pienię zwiąskdw 
,,Bod^f,w,ów , f Bz.eszą, nieppeęką,, a z tyu#*, 
TOJ|<?ą'|w^4owo^ o ty-ólęwskpfl; uipial, 
ty$\ ip,%esowi>y9b! SPffw popząt^owyph dzigójr 

1 m Vról*8t\fia, ^ p**, 

oealąińe i pąppay* 

bjtf #,W«WWI W TpH»J 81 fi i(Y Pfri 


Digitized by v^.ooQie 



■ 2ALEŹMHL HRMi } 

158* upaieaac^onega) pisma* tojost i. w fióoDfl^ii 
jego !844go. Poszukujący prawdy pcj j# śladach , pa^ 
stępowy niemcże sobie pochlebiać aby ją odrazu ujrzał 
ipozpał w całój głębokości* ^ czystości aż do dnp) 
ucieszony jój widokiem* mkzawzżeją ł iwsMedbis^iuifgfit 
stanowiska rozważy, niezawsze wszechstronnie wystawić 
j% i TÓiawtownćtni dowodami .dostatecznie pppaaeć 
zdoła. W ponawiaj ro 2 ;w,adże ^oztwiera się jego wi¬ 
dzenie i dostarcza mu do jój wyłożenia środków. W lat 
przeto dwadzieścia pięćodpierw8zega©głoazi8im'psma 
mego* niemu widzeniu powinno było oaych prtybpAi 
a takowych nieohcę zaniedbać. Tymozaacap atedOwUoj 
ukazało się dzieł© Jędrzeja MekaczewskiegOi : Dftiąji 
rzeczy pospolątój Polekićj do piętnastego wieku, W! P^vr 
znaniu 1843* mające zaletę przed jinnymi, sh odnośni# 
się do wyrazów źrzódłowycb, polegając earzeozywi-, 
styeh świadectwach, na irzódłaeh współczesnych, myśł 
i pojęcia każdego wieku kreśli «a właściwych wyH&o 
zaeh, w jródnostrotinym pnblkanego ii. prywatnego, pt*v 
życia, Ł towarayskości owych essaów opatrywaniu, 
wia czytelnikowi wizerunki przeszłej starannie i silnię 
odróżnione/. od obecności w kłórćj żyjemy. W dział# 
tóm czytelnik przeniesiony jest, w inny śfl^iat, widzi , 
ziemi ppłafeiój zwarcie się nowości łacińskich ze.otaryft 
obyczajem sławiańskim. Wyznać potrzeba, śe piltarafy 
najęty silnym nastawaniem nowego, nierychłio dostrzegą 
odpór, jajci mu stary obyczaj dawał: zarzucić mu 
że chwycony siłą nastawającego, często nie doęiTffigtl 
fcbrony i powodzenia napadnionefpoj ©bycząju 8tarżg4% 
tek jiż nieraz ż&ppniina, jsapied^uje przytoczyć zdarset 
wm i wyrazy wieku za tym praemawitą iee, powiedzie 
możpa, ze kreśli napaść żywiołów obcych ze ab^teozp^a 
wyrzeczeniem sięstebie. mmi&r&m cjtynió mtt> wyb 
zaówfck, ani walonym bojern^Go krok « nim się nci#ieAj 
ale miło mi wyznać, że dzieło to dało mi Ottff$>$etihpp 
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i pobudziło do przyrzucenia w ninicjszćm piśmie mo* 
jóm, nie jednó) jeszcze uwagi, która posłużyć moie do 
rozprawiania o zapadłćj przeszłości, do różnostronnego 
jój upatrywania. Przydatki te do tego dawnego pisma 
mego gwiazdkami * odznaczam. 

Stosunki polityczne Słowian z Niemcami przez 
wprowadzenie chrześcjaństwa. 

IL Mijam tu doroznmiewane podania późniejszych 
hietorjków obcych, jakoby już dowody były, że Ziemowit 
był ehrześcjaninem, a przynajmniej mocno chrześejań- 
stwu sprzyjającym, dła tego, że na biesiadzie u Świę¬ 
topełka morawskiego, zasiadał z chrześojany u stołu, 
kiedy książętom pogańskim, na ziemi (wedle jich oby¬ 
czaju?) miejsce naznaczono; za czym jidzie wykład, 
więcój dowcipu niż jistoty mający, że dwaj cudzoziemcy, 
od książęcia Popiela progów odparci, na postrzyżynach 
Ziemowita w domu Piasta przyjęci, byli, bądź anioło- 
wie, b*dź święci pańscy, zesłani na oświeoenie, czy 
przedwczesne natchnienie, mającego być królem, dobrój 
już wieszczby Ziemowita. Mijam tćż, niezawodne wy¬ 
padki, jak po rozbieiu wielkiego królestwa Moraw, 
chroniąc się przed Węgrami, różni, w wielkićj części 
poehrzczeni Sławianie, rozbiegali się po Chrobacji, a na¬ 
wet i pb Łecbickich ludów posadach. Bo pierwsze 
w bajecznych dziwach, nic stanowczego nieprzynosi; 
drugie, łagodność i gościnność Sławian, dających prze¬ 
śladowanym przytułek, poświadczając nic jeszcze na 
towarzyski jich stan niewpływa i politicznego stanu 
niezmierna.- ci albowiem zbiegowie chrześejanie, tylko 
że przodem zanoązą wyznanie Christusa, tam, gdzie 
dotąd opowiadanie bezskutecznym było. Więcej oto 
uwagi na się zwracaj nastawanie niemieckich, broni 
inawmcania. 1 
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Za czasu Karóla wielkiego, chlubny wyraz przy- 
bocznika jego Eginharda, oparł z pośpiechem zwycięzki 
Frankó^ oręż o Wisłę. Jeżeli niewątpliwie zabory 
Franków podówczas dotykały Syrbów, Obotritów i Lu- 
tików, Wilców (Weletabów), chyba jaka przelotna wy^ 
prawa do Wisły dotarła. Odtąd niemieckie prawo i ce¬ 
sarska władza powiedziały sobie, że się nad Słowiań¬ 
szczyzną rozciągają. 

Koło Łaby siedzący Sławianie, jistotnie doświad¬ 
czają wszelkiego ucisku, jaki niedawno dotknął Saxonów. 
Szło tu o wyrzeczenie się bóstw domowych; o przy¬ 
jęcie władzy duchównój, ze świecką mocno zamięsza- 
nój: o dawanie jój, w obszernóm znaczeniu i ściśle wy¬ 
bieranej dziesięciny, a opłacanie się najwyższej Zwierz¬ 
chności niemieckiej i Niemcom do wybierania’ 
zsyłanym; o dostawienie ludzi do wypraw wojennych^; 
o przyjmowanie na swe ziemie, chcących w nich osi&dać 
Niemców; o słuchanie rozkazów niemieckich; o cierpli¬ 
wość w ucisku, o wszelką podległość. 

Czynność w tój mierze niemiecka na Sławlany, 
straszliwie się zaostrzyła, kiedy z domu saskiego ksią¬ 
żęta, najwyższą godność cesarską sprawować poczęli, 
kiedy plemie saskie pierwszeństwo w rzeszy trzymając, 
wciągnęło czynniej w swą sprawę na Sławiany, wszy¬ 
stkich jinnych książąt niemieckich. Czechy podówczas, 
jeśli nie w podległości zupełnej, przynajmniej pod ja- 
koweś zwierzchnictwo jednego książęcia poddane, opła¬ 
cając dań cesarzom stały się cząstką państwa niemie¬ 
ckiego. 

Jinne ludy sławiańskie, ku północy, między Żo- 
ławą, Łabą i Odrą siedzące, niemając dość poważnych 
książąt nad sobą, bez silnych dość szerokich ogniw 
politycznych, w niestatku swojim, niemogły zyskać tych 
względów co Czesi. W składzie feudalnym niemieckim, 
potrzeba było, dla utrzymania nad nimi porządku, pa¬ 
robka. Tom U. 3 
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nów, a takich, począł jim narzucać Henrik ptasznik 
w komesach, tworząc dla nich marchje pograniczne, 
którym poruczał, do pilnowania, wykonania przepisać 
nych, orężnie strzeżonych obowiązków, tamecznych 
Indów sławiańskich; wkładanie ludów, które się wjich 
wydziały dostają, do uległości i poddaństwa; straż bez¬ 
pieczeństwa wnętrza państwa w skorym powściąganiu 
łotrostw niespokojnych nowochrzczeńców, i tak dalćj. 

IJI. Ucisk nieznośny przez tych marchjonów czyli 
komesów dopełniany, od samych Niemców źle widziany, 
oburzał postronnych Sławian. Rozniecał się straszny 
pożar wojny, zaborów i wytępienia ludzi, czynnie dzia- 
łający aż na ludy ku samćj Wiśle przesiadujące: bo, 
pomimo najdzielniejszego i najzapalczywszego oporu 
Sławian, wszelka przewaga na stronie niemieckiej stała. 
Cesarz na czele książąt niemieckich będący, sprowa¬ 
dzał z łatwością siły potężnych panów od Rodanu do 
Łaby ludy sprawujących. Między narodami sławiań- 
skiemi, żadnego zwiąsku niebyło: pokoleji, pojedynczo 
gniecone, od dawna pochrzczone, mimo powszechnego 
interesu niepodległości, gdy do tego się mięsza ojczy¬ 
stych bożyszczów przekształcone wyznanie, gdy wiele 
z nich trwa, choć kryjomo, ale statecznie we czci boga 
chrześcjańskiego, gdy niemało miedzy nimi, na jich 
ziemiach prawdziwych Niemców osiadło i rozgościło 
się, niejedno pokolenie Sławian, zwiąskiem czci i krwi, 
w tym przeciągnionym zbiegu okoliczności, przybliżyło 
się do Niemców. Interes ów niepodległości, był tedy 
częstokroć osłabiany, przetrącany i pomimo trwania 
jego, wśród zwycięztw i klęsk, te ludy Sławiańskie, 
usposabiały się do podległości Niemcom, do jarzma. 

Do tego osłabienia ostatecznie dołączyły się jeszcze 
niezgody, nietylko między samymi narodami, ale nadto ' 
między jich zwierzchnikami czyli naczelnikami, których 
najwięcćj potrzebowali, kiedy do boju jich niepodległość 
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zabezpieczać mającego stawali. Zwykle rządzący rad 
się wdziera do obszerniejszej władzy. Stan rzeczy są¬ 
siedni u Niemców gdzie książęta i komesy więcój mogU 
niż królikowie i wodzowie Sławian, zachęcał tych kró¬ 
lików do różnego występowania z karbów swobód po- • 

wszechnych, dla niechęcenia sobie narodów, które 
chciały widzić w nich swojich opiekunów i jedynie 
strażników swój niepodległości. Tym nareszcie ci kró¬ 
likowie i wodzowie w j istocie byli, tym być sobie ży¬ 
czyli, byle jićh własny interes, z interesem ludu mógł 
być połączony, niczym nierozerwany, w niczym się 
nie zmieniający. Lecz skoro ściągnęli na się ludu 
niechęć, jak interes jich osobisty się poróżniał, owi 
pankowie sławiańscy szukali środków do utrzymania 
się, bądź przy wdzierstwach swojich, bądź przy prar 
wnćj ale znienawidzonej władzy swojćj, wtedy wszy¬ 
stkie sprężyny sprawujące trudność utrzymania nie¬ 
podległości sławiańskiój, oczywiście były dla nich naj¬ 
powabniejsze dla interesu własnego poruszone. 

To chrześcjaństwo, wiążące jich z resztą zachodmój 
Europy, wskazujące w chrześcjaniach miejscowych lub 
w Niemcach na ziemiach jim podlegających osiadłych, 
przyjaciół, a pomoc od książąt niemieckich. Te zwią- 
ski i przyjaźń z Niemcami, wiecznymi jimienia sławiań- 
skiego nieprzyjaciółmi; z jich książętami, komesami. 
Wabienie Niemców pod swe panowanie, poddanie się 
pod jaki tribut cesarzom w lekkiój opłaoie, w dosta¬ 
wieniu małój liczby zbrojnych do boju, a tym spo¬ 
sobem, porównanie się z komesami i książętami nie» 
mieckiemi, co zwykle zacierali królikami sławiańskiemi 
i należenie do interesów powszechnych niemieckich: 
były różne środki, różnie od różnych królików sła- 
wiańskich przedsiębrane do rozprzestrzenienia pano¬ 
wania swego. — Tak się dźwigali i utrzymywali ksią¬ 
żęta czescy, tak królikowie Obotritów, tak i jinn Jim 

3* 
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zaś większe i liczniejsze stąd niezgody między Sła- 
wianami powstawały, tóm silniój na nich, wpływ i na¬ 
pływ Niemców działa: ród tępieje, przemoc bierze górę, 
ziemie Sławiańskie przetwarzają się w niemieckie. 

• IV. Zwrócić też należy baczność na powsze¬ 

chne pojęcia chrześcjaństwa jedności kościoła, myślą 
jich kierujące. Po rozsypce państwa rzymkiego na 
zachodzie rozpadło się chrześcjaństwo widoczniej niż 
wprzódy na dwa obrządki. — Późniła jich widocznie 
Zapuszczona lub golona broda: apostołowały w Sła- 
wiańszczyznie oba. — Brodaty grecki zaszczepił swą 
winnicę nad Dunajem i Dnieprem, w bogobojnym na- 
„ tchnieniu, niepowodowany politiką światową, nienarażoł 
niepodległości krajów ochrzczonych, wynikał z patij- 
arohatu konstantinopolitańskiego, niewmawiając po- 
cbrzozonym aby do cesarstwa należeli, pochrzczeni 
wiedzieli że należą do powszechnego kościoła ohristu- 
sowego ale nie do cesarstwa, tak jak do cesarstwa 
nie należeli chrześcjanie Persji, Indji lub Abissynji. 
Obrządek ten czynnością i politiką łacińską z Moraw 
wyparty, niezasięgnął do nadodrzańskich i nadwartań- 
skich okolic, nad Łabą i Wisłą niezasiedlił się w życiu, 
schodzi przeto z uwagi naszój. — Niestaje się jednak 
obojętnym dla dziejów widokiem. Chóć się niezasie- 
dlił z wielu względów powołuje śledzcze oko do roz¬ 
patrywania się w nim, jak o tym nadmienimy wjin- 
nyoh pismach naszych. 

* W rozpadłój części rzymskiego cesarstwa łaciń¬ 
skiego, długo królowie barbarzyńscy wiedzieli, że byli 
urzędnikami państwa rzymskiego, jako takim powolni 
i ulegli byli ujarzmieni obywatele, ludy barbarzyńskie 
pamiętały, że posiadły prowincje państwa. Myśl jedno¬ 
ści państwa w rozerwaniu niegasła, hjerarchja biskupa 
rzymskiego i łaciński obrządek ją żywił. Frankowie, 
rozciągający nad wszystkiemi Niemcami) nad Sasami 
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i Bawarami panowanie, rozprzestrzeniali tylko i roz- 
szerzali tę myśl jedności. 

* Karól wielki namaszczony na cesarza w Rzymie 
wyobraził tę w pamięci niezatartą jedność, i znalazł 
do tego usposobione umysły. Władał sam od Ebnr 
do Łaby: asturijscy z Hiszpanji, i zza moitza anglo- 
saxońscy, jako łacińscy prowincij rzymekicb uznali jego 
dostojność cesarsko-rzymską. Odtąd cesarz w Rzymie 
koronowany był naczelnikiem łacińskiego chrześcjań^ 
8tw&. Zdrój obmywający grzech pierworodny, płynął 
z dostojności i władzy cesarskiej, dowiadywali się o tóra 
chrzczeni królowie Normandów i Duńscy, i ludy sło¬ 
wiańskie. 

* Wydzierana Karolowingom, fafeejami włoskiemi 
cesarska w Rzymie korona, nieosłabiła tego pojęcia, 
w swych przeciwnych dolach, pomnażała pamięć jój 
wskrzesiciela Karola wielkiego. Z upadkiem Karolo** 
wingów, Sasi od niego przytarci, świetnym oddziały-* : 
waniem przewodząc w Niemczech, podnieśli jego po- 
litikę i cesarską dostojność przywiązali do Niemiec. 
Nikt namaszczenia cesarskiego w Rzymie dostąpić nie 
mógł, tylko królowie Niemiec. Zapowiedziane to pra¬ 
widło, Ottonowie do skutku przywiedli, i nikt się nie* 
ważył ani raz, przeoiw temu prawidłu krok jaki uczynić.' 
Jeśli niebyło namaszczonego cesarza, był w królu nie¬ 
mieckim nominat, władzę jego sprawujący. Królów 
pomazańców było wielu, cesarz jeden: królestwa> za 
obrębem cesarstwa drobne, cesarstwo wielkie, opowia¬ 
daniem chrześcijaństwa rozszerzające się. 

* Cesarz rządził chrześcjaństwem. Niebyło kraju 
któryby cesarskiój dostojności nad króle wyńiesionćj 
nieuznawał. Cesarz sadzał na biskupstwo w Rzymie 
głowę kościoła christusowego; niebył biskupem, kto 
od niego nieotrzymał róźczki biskupićj. Cesarz za¬ 
kładał biskupstwa, rozgraniczał djjecezje. Wszystkie 
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biskupstwa i arcybiskupstwa w Skandynawji i Sławiań- 
szczyźnie z władzy cesarskiej powstały. Apostołowie 
jidący opowiadać wiarę i obrządek łaciński, na Ruś, 
do Polski, do Prus, szli z ramienia cesarskiego. Na* 
wracany, dowiadywał się o jedynym bogu stwórcy 
i zbawicielu, nawrócony o jedynym cesarzu i że zo- 
etając chrześcijaninem, wszedł na łono kościoła i ce¬ 
sarstwa. Duchowieństwo nieumiało jinnego pojęcia 
wszczepiać. W drugićj trzecićj rodni pochrzczonych 
rodzin, gdy się zakorzeniła wrzącą wiarą, myśl jedności 
kościoła, przywiązywała do cesarskiej dostojności: a tą 
dostojnością była władza niemiecka. 

* Powodzią tych pojęć zalana Sławiańszczyzna, 
znalazła się porwaną i uwikłaną w politikę niemiecką 
i bieg przejistoczeń towarzyskich. W Niemczech żywioł 
.feudalny krzewił służebność, wznosił pany i aristokra- 
cją; w tym żywiole jak w mętnym kale, możni i kró¬ 
liki sławiańskie łowili swą dolę. Podbojem traciła 
Sławiańszczyzna niepodległość, lud jój wycieńczał swą 
żywotność nowemi pojęciami, aristokracja go ujarzmiała, 
wynarodowienie poczęła i zrządziła. Polska jedna 
temu skuteczny opór stawiła, sama jedna dalszemu 
wylewowi zapobiegła, słuszna jest przeto, nietylko sam 
wylew rozważać, ale dostrzegać wypadki, które oka- 
ziyą ponawiane powstrzymywanie jego i zatamowanie. 

Przyjęcie chrześcjaństwa przez Mieczysława 

roku 965, 966 . 

V. (rv.) Przemiany i okoliczności w jakich się 
Stawianie między Łabą i Odrą znajdowali, wspo¬ 
mnieliśmy że wielki mają wpływ i na ludy między 
Odrą a Wisłą siedzące i z małymi odmianami z nie¬ 
jakim zesłabieniem, podobnież na nie działały, podo¬ 
bnież jim w tych smutnych czasach groziły. Urzą- 
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d żeni a Henrika ptasznika, dzielna prawica Ottona 
wielkiego utrwaliła: a że chrześcjaństwo dosyć się po¬ 
myślnie między Sławiany aż do Odry i za Odrę roz¬ 
szerzało, stawiano tam liczne kościoły i Otto urządza 
biskupstwa. Pod archidjecezją magdeburgską poddani 
roku 972 nowo święceni biskupi Merseburgski, Misneń- 
sfci i Cicu, nadto dawniej ustanowione biskupstwa 
w Hawelbergu, Brandeburgu i w Poznaniu: additus 
est his confratribus brandebnrgensis ecclesiae pastor antę 
hoc unctus et Jordan episcopus posnaniensis primus , 
Ditmar, II, 14, p. (335, vel 80, 81, vcl 20), 750 CO: 
Adami brem. hist. eccl. (61) II, 8; (Helmold, I, 11). 

Z jinnój strony tymże sposobem były urządzone 
djecezje północnego pobrzeża Sławiańszczyzny w kra¬ 
jach Obotritów i Lutików Wilców. W jinnój jeszcze 
stronie, groźne i czynne panowanie Ottona, rozkazy¬ 
wało Chrobatom koło gór karpackich siedzącym i ma¬ 
jącym swego wojewodę w Krakowie; a w Pradze 
roku 973 stanowiąc dla Czechów biskupstwo, Otto 
z żarliwości sam dla niego przywilój kreślił, Kraków 
i Chrobacją nim obejmował. 

Margrabiowie w Sławiańszczyznie posadzeni, utrzy¬ 
mywali przygniecone ludy w cichości, i na wschodzie 
przeto Odry, gdzie królikowie polscy swe zabory roz¬ 
szerzali, groza nietnieckiój broni była straszna. Króli¬ 
kowie rozszerzali swę władzę nad narodkami Polanom 
postronnymi powiększój części Ladbićkiemi, a w oba¬ 
wie niezadziergnienia z margrabiami, nielicząc pomocy 
potężnie jich siły pomnażających, z siebie już równie 
silnemi jak wspomnieni wzmagający się królikowie, pod 
swe berło mnićj jirn przyjazne narodki garnący: ci 

(*) * Kilkcrakie kart kroniki Ditmara przywodzenia, są 
z wydań: najprzód , Leibnitza ; powtóre , tłumaczenia niemiec¬ 
kiego Ursini; potrzecie , Reineka; naostatek , tomu III. Pertza. 
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króli ko wie, oczywiście, rzecz to w mojim pojęciu prosta, 
bądź wrodzoną, narodom w większój części rolniczym 
powolnością, bądź polityką zniewalani, nieśmieli sta* 
wi$ć żadnych zawad rozszerzaniu chrześcjaństwa a z nim 
przemocy niemieckiej. Wszakże czas pokazał, na wscho¬ 
dzie Q|łry*£ nie szły rzeczy Niemcom tak szykownie, 
drpólrfi Mieczysława polskiego króla 

niądotknęły,. u 

^ Z różnych zdobyczy przodków swojich, posiadał 
on roku 960, władzę nad wielą narodków, a niespo¬ 
kojne postronne począł przycierać: ducatum adeptus , 
ingmiufn ańimi cepit et vires corporis eaercere, ac na- 
tiones per circuitum bello sepius aUemperare , Gallus, 
I, 5* W trudnym położeniu dotykał on od zachodu 
ziemiom sławiańskim, będącym pod rozkazami Gerona 
margrabi wschodniego, który (roku 963) włości Lusi- 
kó\y i Selpulów aż do Odry zagarnął pod cesarskie 
panowanie. Mieczysław też ze wszystkimi sobie podle¬ 
głymi z koleji tegoż losu doznał (przed rokiem 965, 
w. którym Gero umarł): Gero orientalium marchio Lu¬ 
dzi et Selpuli , Miseconem quoque cum aibi, subjectis 
tmperiali mbdidit ditioni: Ditm. II, 9, p. (333 vel 69, 
70, vel 18) 748. Mieczysław któremu Sławi Licicaniki 
podlegali, od Gerona we dwu bitwach przemoiony; 
w tych bitwach brat jego poległ, a Gero wielkie łupy 
wycisnął: Misakam regem , cujus potestatis er ant Slavi 
qui dicuntur Licicaniki , duabus vidbus superavit f fra - 
tremgue ipsius interfecit , praedam magnam ab eo ex- 
tor6tt: Witikind, III, (57) 66, edit. Pertz, t III, p. 463- 
Ta niepomyślność, przymuszająca go do przykrój 
uległości, może przez się była pobudką do skłonienia 
się do chrześcjaństwa. Z tym wszystkim, powieść kra¬ 
jowa głosi, że niepłodność siedmiu żon jego, skłoniła 
go do jednożeństwa. Szukana do łoża królewskiego 
księżniczka czeska (już niemłoda i wdowa czyli raczćj 
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rozwódka), jimieniem Dombrówka, wjechała roku 965 
do Polski z Czech w licznym orszaku duchowieństwa 
(czeskiego), a jój staraniem i usilnością, skłoniony na¬ 
reszcie został Mieczysław do przyjęcia wiary chrze- 
ścjańskiój, mającój go tym ściślój z Niemcami wiązać: 
Ditmar IY, 35, p. (359, vel 218, 219^ r yąl 46,) 783j 
Gall. I, 5 (A. 1). DCCCCLXV 9 
ducem Mesiconem DCCCCLXVI Mesico baptisatur et 
jides catholica in Polonia redpitur : brevę chroń, inter 
ser. siles. Som. t. II. p. 79; et tandem DCCCCLXV 
anno Dambraucam sororem sancti Wenceslai duxit in 
uxorem; anno seąuenti cum tota gente Lechitarum sci¬ 
licet Polonica , uxore suadente ac divina gratia inspi - 
rante , sacrum baptisma suscepit : annal. poi. ap. Bogupb* 
ibid. p. 24; A. D . DCCCCLY (LXV), Dombrowka 
de Bohemia nupsit Mesikoni dud Polonie , qui Mesiko 
secundo anno baptizatus est 9 annal. cujay. ibid. p. 81). 
Patrz o tym w jinnym artikule naszym Polski średnich 
wieków XIX, 23, 24. 

YI. * Królowie i ludy sławieńskie owego czasu 
rozmajitym sposobem cesarstwu podległemi byli. Naj¬ 
mniejsza podległość była nałożonym i opłacanym tri- 
butem, roczną daniną przepisana, zostawująca wreszcie 
niepodległe działanie byle spokojności cesarstwa #iie- 
targał. Nałożony obowiązek dostarczania kontingensu 
i służenia na zawołanie w wyprawach wojennych cesar¬ 
stwa, był jinny dowód podległości. Oba te obowiązki 
równie nakładane były czy na bałwochwalców czy na 
pochrzczonych. Lutici Weletabi upornie przy bałwo¬ 
chwalstwie stojący, dawali kontingens, byli sprzymie¬ 
rzeńcy ale podlegli, bo danie kontingensu dowodziło 
podległości równie jak tribut: a każde jieh poselstwó 
z darami przybywające poczytywane było ża okazy¬ 
wanie hołdu, trwałój uległości. 

0 Królom wszakże pochrzczooym zostawał do wy- 
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boru jinny jeszcze rodzaj, daleko ściślejszej podległości 
ale zaszczytnej jako wynikającej ze szczególnego dla 
nich cesarskiego względu. Rodzaj ten podległości za¬ 
sadzał się w pozyskaniu prawa jakie mieli wielcy urzę¬ 
dnicy cesarstwa, czyli panowie niemieccy, duki, komesy> 
marchjony, landgrafy. Królik z wiary chrześciańskiej 
i wierności wypróbowany, niebył juz dannikiem, ale 
jak duki i komesy zawiadował swym krajem, wspólnie 
ze wszystkiemi panami do wypraw wojennych należał, 
na zjazdy i narady zjeżdżał, 6tawał się słowem cesar¬ 
stwa rzymskiego członkiem. Pod pieczą cesarską pa¬ 
nowanie jego było bespieczniejsze, od chciwości duków 
i marchjonów zasłonięte, władza nad ludem, nowym 
węzłem umocowana. Nauka chrześcijańska wiodła go 
do tego, interes osobisty od niepodległości ludu oder¬ 
wany do tego skłaniał. Mieczysławowi zostawał wybór 
pozostać dannikiem, czy wcielić się w cesarstwo rzym¬ 
skie, zostając członkiem królestwa czyli rzeszy nie¬ 
mieckiej ( a ). 


( 2 ) Q Z y\[ jinaczćj, czy miał być dannikiem czy urzędni¬ 
kiem królestwa niemieckiego. Urzędy te poczynały się przemie¬ 
niać ^ia feuda. — Lennik trzymający lenność czyli feudum był 
niewolny, zależał z osoby i z ziemi od senjora czy suzerena, osoba 
i ziemia do senjora należały. — Płacący daninę był tylko on sam 
i ziemia jego tributem daniną obciążona: senjor był właścicielem 
tributu, a niemiał żadnego prawa własnego do odpowiedzialnych 
za tribut ziemi i osoby. — Hołd czyli homagium był akt, czasami 
powtarzany, a pospolicie jednorazowy równie od lenników jak 
danników dopełniany: przezeń wchodzili w stosunki z senjorem : 
tak jiź przezeń i lennik i tributarjusz są hołdownikami. — Za 
ftieczysława wieku w Niemczech, dojrzałych lenności jeszcze 
niebyło, jeszcze miały wyraz urzędów, na które cesarz sadzał lub 
z nich ruszał. Wszakże pretensja dziedziczenia uzyskiwała wzgląd 
i poczęła nadawać barwę feudalności, która wnet Niemców prze- 
jistoczyła w stugłówne ciało. 
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Mieczysław członek rzeszy niemiecki6j, Polska 
ochrzczona , od roku 965 do 983 . 

VII. (v.) Przyjęcie to wiary, w ciasnym położę* 
niu Mieczysława i przykrym poniżeniu jego, koniecznie 
stan jego osłodziło. Jakoż, okazuje się, że zostawszy 
chrześcjaninem, Mieczysław, nie, jako królik upoko¬ 
rzony i podbity cesarskiej władzy, imperiaU ditioni , 
ale jako członek państwa cesarskiego występuje. Odtąd 
jego sprawy jinaczój się wydają. 

Podległe mu ludy ujrzały połączone jego siły 
z niemieckiemi i koniecznie w niespokojności swój uci¬ 
chły. Mieczysław jako margrabia jako komes, był 
wiernym cesarzowi i dań płacącym aż po Wartę: im- 
peratori Jidelis tributumgue usque in Vurta fltmium 
8olven8: Ditmar, II, 19, p. (337, vel 90, vel 22,) 753. 
Mówi to współczesny cudzoziemiec. Późniejszy zaś 
znacznie kronikarz krajowy, starożytne pisma prze- 
pisujący, (na swój styl przetwarzający,) zaręcza że to 
uznanie się Mieczysława feudatarjuszem miało miejsce 
w Poznaniu: qui ibi (in Poznan) se recognovit ipse 
(Męsko) imperii feudalem (Johan, chroń., in ter ser. siles. 
Som.^t. I, p. 4). 

* Termin feudatarjusza od pisarza XIV wieku użyty 
jest pewnie do tego aktu niestosowny, dość że w Pozna¬ 
niu, zapewna przy chrzcie, stał się imperatori Jidelis t 
Czyli zaś płacenie tributu usque in Vurta Jluvium , do- 
słównie brać należy, że mu jego posiadłości na wschodzie 
Warty położone ze znamieniem niepodległości zosta¬ 
wiono, czyli że, aż do Warty może znaczyć wszystkie 
koło Warty posiadłości, sądzę że zbytesznie trapić nie 
może w obec zdarzeń, które następnie obliczamy (*). 


( ! ) Usque znaczy tyle co circa: nowochrzczeniec tribut 
płacił kościołowi i cesarstwu, nie z cząstki ale z całćj posiadłości 
swojśj. 
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Zaraz więc, (w skutek umów i zobowiązań,) roku 
967 z posiłkami Bolesława czeskiego teścia swego, 
a równie cesarskiego dannika, wojował Wigmana ko¬ 
mesa na Lftneburgu buntującego się przeciw cesarzowi. 
* Wigman po różnych przygodach, wywołał Wolinów 
Sławian przeciw Mieczysławowi przyjacielowi cesarza: 
egitąue cum Slacis qui dicunłur Wloini (Wolini), quo 
modo Misacam amicurn imperatoris , bello lacesserent. 
Bolesław nadesłał Mieczysławowi dwa pułki, ale wraz 
i duk Saski Herman Billunk, stał z Mieczysławem do 
boju. Schwytany Wigman, kazał się prowadzić przed 
Mieczysława; w drodze oskóczony od tłumu, gdy się 
próżno ścina i śmierć przed sobą widzi, dogorywając, 
oddał pierwszemu ze znamienitych (z pomiędzy Lechi- 
tów Licicaników) miecz, mówiąc: oddaj go panu twemu 
(Mieczysławowi) na znak zwycięstwa, niech go przeszłe 
cesarzowi przyjacielowi swemu imperatorique amico 
transmittat, aby się ze śmierci nieprzyjaciela natrząsał, 
albo nad powinowatym zapłakał: Witikińd, III, (63) 
69, t. III, p. 464. Zaszło to zdarzenie roku 967, 
22 września: Mieczysław był amicus et fidelis impe - 
ratoris, et imperator amicus Mieczysława wiernie mu 
służącego. • % 

Uzupełniając Mieczysław nowe porządki, (zgodnie 
z wolą i postanowieniem cesarskim) wyniósł roku 968 
Jordana na biskupa poznańskiego czyli polskiego: 
anno cero DCCCCLXVIT1 , Jordanem in episcopum 
Polonie ordinacit , annal. poi. inter. ser. siles. Somm. 
t. II, p. 24; i tern anno domini DCCCCLXV (in 
msepto Zamość. DCCCCLVIII) (ubique error loco: 
DCCCCLXYIII) Jordan primus episcopus in Polonia 
ordinatus (annal. cujay. ibid. p. 81): Mesico episcopatus 
Polonie instituit et dotacit , quorum prior fuit Poznani 
(Johan, chroń, ibid., t. I, p. 4). To jest, biskupa po¬ 
znańskiego od niemałćgo czasu biskupującego, nada- 
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niami dochodów uposażył: a tego Otto, rokii 970, 
urządzając archidjecezją magdeburską poddaje pod 
arcybiskupa magdeburgskiego jako szóstego suffragana: 
et Jordan episcopas poznaniensis primus , |Ditm. II, p. 
(335, vel 81, vel 20) 750; (cf. Chroń. Saxo, sub a‘. 
970, p. 182). Tym sposobem Polska politycznie i hje- 
rarchicznie z cesarstwem spojoną zostaje. 

VIII. Upokorzony dawniej od margrabiów Młe* 
ćzysław, nieśmiał w kiereji wchodzić do domu w któ¬ 
rym się komes czy margrabia Udo znajdował, ani 
usiąść przed stojącym Udonem; vivente Udone,.. do - 
mum, qua eum esse sciebat, crucinatus intrare, vel eo 
assurgente numquam presumpsit 'sedere: Ditmar V, 6, 
p. (367, vel 255, 256, vel 54) 793 (*): będąc juz sam 
uważany jako margrabia, śmiało szedł w zatargę z tymźć 
margrabią Udonem, i sprawnie go pobił: powałoii& 
duma niemiecka ziemię gryzła; bitny marchjo Udo 
z podartemi chorągwiami z placu uszedł: actum eit 
bellum cum Polanic, dux eorum Merico, artevicit; hu- 
miliata Theutonum magna anima terram lambit; Otto 
pugnax marchio laceris vean’llts terga concertit, Bruno, 
vita scti Adalb. cap. 10, U lV, p. 598. Posiłkował 
Udona młody komes Sigfrid, a Mieczysława brat Cide- 
bur, na miejscu Cidini (Steinau) roku 972, 24 czerwca 
cały oddział Sigfrida zniszczył. Na tę niepocieszną 
wiadomość, cesarz, mocno niespokojny, wysłał gońców 
z Włoch do Udona i Mieszka, rozkazując obu, jeśli 
chcą jego łaskę utrzymać, aby dotąd się między sobą 
spokojnie zachowali, dopókiby za przybyciem sam 
rzeczy nieroztrąsnął; si gratiam suimet habere ooltds- 
sent, usque dum ipse veniens causam discuteret , in paće 
permanerent: Ditmar, II, 19, p. (357 vel 90, vel 22,) 

( 3 ) * Nazwisko krusina zachowało się w czeskim, jak pisze 
Szafarzik : to krzezno odieny, (staroźytn. sławian. 37, p. 735). 
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753. Ol^a powolnymi rozkazowi byli. Na zjazd wKwe- 
dlimburgu roku 973, na Wielkanoc 23 marca, przybył 
z jinnymi za rozkazem (za pozwem) cesarza Mieczy¬ 
sław : huc conjluebant imperatoris edictu Miseco ... Ditm. 
II, 20, pag. (91) ead. (Chronogr. Saxo, h. a. p. 187), 
i tam zgoda stanęła. 

* Ciągnął Mieczysława roku 975 duk bawarski 
Henrik w jakieś zmowy, przeciw cesarzowi, w które 
wchodzili i książę czeski Bolesław i Abraham fresin- 
geński biskup: ale prędkie duka upokorzenie się który 
się stawił ad placitum per edictum invitatus, rzecz za- 
spokojiło: Lamberti annal. h. a. t. III, p. 63 edit. Pertz): 
nieuszczerbiło przyjaźni i łaski cęsarskićj Mieczysławowi. 

Tą drogą wzbijał się Mieczysław w znaczenie 
i powagę między sobie równymi marchjonami i ksią- 
Źęty, którzy dawnićj nim zacierać chcieli, a wierne ob- 
stawanie przy sprawie cesarskiój, dzielne w każdym 
razie stawienie się, sprawiło, że się go nieco obawiano 
i więcój poważano. Po śmierci Dąbrówki, roku 977, 
porwał on z klasztoru Kalva (nad Sąlą), mniszkę Odę, 
córkę Ditricha niegdyś margrabi północnego. Niepo- 
cjobało się to wszystkim biskupom a mianowicie wła¬ 
snemu jój pasterzowi (Hillibardowi biskupowi Halber- 
stadskiemu), że w zarozumiałości swój, niebieskiego 
ślpbnika, dla męża rycerskiego porzuciła: dla dobra 
atoli ojczyzny i utrwalenia tak potrzebnego pokoju, nie- 
przyszło z tego powodu do wojny, a nawet stało się 
zbawiennym lekarstwem do ustalenia zgody: bo się za 
sprawą tćj Ody sług Christusa pomnożyło, wielka liczba 
jeóców wojennych, do ojczyzny wróciła, niewolnicze 
wiązy rozpuszczone, nawet przestępcy wolność zyski¬ 
wali. Była ona wielce poważana i od Polaków kochana, 
kiedy jój rodacy (Niemcy), znajdowali w niój praw¬ 
dziwą dobrodziejkę: sed propter salutem patriae et cor - 
roborationem pacis necessariae , non venit hoc ad dissi - 
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dium , sed reconciliacionis continuae remedium salubre: 
namgue ab ea Christi semitus omnis augebatur, capti - 
vorum mułtitudo ad patriam reducitur f mnctie catena 
8olvitur , etc. Ditmar, IV, 36, p. (359, 360, vel 220, 
vel 46), 784. Przyczyniły się do starań Ody i prace 
Jordana biskupa, który ciągłemi naukami i przykładem, 
dopinał swych życzeń: multum cum eis sudavit, dum 
eo8 (Polonos), ad supeme cultum vineae sedulus f verbo 
et opere invitavit : Ditmar, IV, 35, pag. ead. (221), 
i widział powszechne chrześcjaństwa w Polszczę roku 
982 zaprowadzenie DCCCCLXXXII } sanctus Adalr 
bertus in eppum pragen y consecratur et Jides katholica 
in Poloniam suscipitur: brev. chroń, in mspto Zamość, 
p. 117, conf. inter ser. siles. Som. t. II, p. 79. Poczym 
niedługo życia dokonał ( 4 ). 

Dalsze dowody te Mieczysław należał do rzeszy 
niemieckiej od roku 984 do 992. 

IX. (vi.) Ze zgonem Ottona II, roku. 984, Hen* 
rik książę bawarski na nowo począł piąć się do cesar- 


(*) Ditmar kładzie zgon Ungera następcy Jordana 1012, 
9 czerwca po SOstoletnim sprawowania biskupstwa eodem die 
Vungeru8 , poznąniensi cenobii pastor y consacerdos suus et 
suffraganeus (arebieppi. Magdeb.) 80 ordinationis suae anno 
obiit (Ditm. VI, 43, p. (392, vel 386, vel 75,) 825). Wypadłaby 
więc śmierć Jordana na środek roku 982 albo w pierwszej połowie 
988. Jak dalece datę tę krajowe annały zatwierdzą, dalsze prace 
koło annalistów okażą. Przytaczany annalista kujawski, te naj¬ 
dawniejsze lata, z annalisty daleko dawniejszego wypisujący oczy* 
wiście ma datę zepsutą et obiit DCCCCLXXXVII1I (annal. 
cuiav. inter ser. siles. Som. p. 81; mspti zam. p. 217). — Uważ- 
my że w owych czasach, dioecesia, parochia, coenobium, ecclesia, 
były często toż znaczące co episcopatus. — Oda mniszka, mał¬ 
żonka, apostołka w Polszczę, zmarła dopiero 1028, religiosissi* 
ma domina, homine exuta y wdowa? (annal. quedlinb, t. II, pt 
294, edit. Leibn. t. III, p. 88, edit Pertz.) 
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stwa i królestwa niemieckiego. Wciągnął on do swój 
sprawy wielu książąt niemieckich; a jak Bolesław cze¬ 
ski, Mestwin obotricki, tak i Mieczysław polski, posiłki 
mu, jako królowi i panu z zaprzysiężeniami zaręczył, 

' auxilium sibi deinceps (Henrico) ut regi et domino , cum 
juramentis afjirmantes: Ditmar, IV, 2, p. (348, vel. 152, 
vel .35,) 768. 

W Kwedlimburgu roku 985, zgoda między Niem¬ 
cami stanęła. Należeli do niój Bolesław i Mieczysław: 
wszystko weszło w karby, obwarowano się wzajem. 
Bolesław i Mieczysław byli tam osobiście, a tamże 
tychże dni Mieczysław dopełniając Ottonowi III obo- 
wiąski uległości, między darami, dał mu osobiście wiel¬ 
błąda tudzież odbył z nim dwie wyprawy: huc etiam 
Bolislacus et Miseco cum suis conveniunt , omnibusgue , 
rite peractis , muneribus locupelati discesserunt: in die- 
bus illis , Miseco semetipsum regi dedit , et cum mune¬ 
ribus aliis camelum ei presentavit et duas expeditiones 
cum eo fedt: Ditm., IV, 7, p. (349, vel 164, vel 36) 
770; (annal. Saxo sub a. 986, p. 345; chroń. Saxo 
eod. a. p. 199); obtulit ei unum camelum et alia xe- 
nilia multa se ipsum etiam subdidit potestati illius (an- 
nal. hildesh. et quedlinb. sub. a. 986, t. III, p. 67. edit. 
Pertz). Podarunek ten wielbłąda, zdaje się był czasu 
drugiój wyprawy roku 986. 

* Dwie te wyprawy były roku 985 i 986 na są¬ 
siednich Mieczysławowi Ludków, w zamięszaniu nie¬ 
mieckim, na Niemców poburzonych. Raz przybył Mie¬ 
czysław cum magno exercitu , drugi raz cum multitudine 
nimia (annal. Saxo; chroń. Saxo pag. 198, 199: annal. 
hildesh. et ąuedlinb. p. 66, 67, his annis). 

Tyło przysługami Mieczysław zjednał sobie Niem¬ 
ców i w zatargach z Bolesławem czeskim, roku 989, 
990 > kiedy Bolesławowi ci Luticy pomoc niosą, Mie¬ 
czysław u cesarzowój Theofanji z łatwością na swą 
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prośby uzyskał : niemieckich hmbiąt pósiłki. * E BaW$fe 
wówczas Teofarrja w Magdeburgu i jak tylko Mieczy¬ 
sław o pomoc upraszał, praedictae imperatticis ’ hdjuto - 
rium postulat, niezwłocznie wyprawiła: arcybiskupa GH- 
silera z hrabiami Ekkihardem, Esikonem,'BWizoneitf, 
Sigfridetn, Brunonem, Udónem i jinnymi, którzy"ió 
swym pocztem zapęd Bolesława powstrzymali: Ditmdr, 
IV, 9, p. (349, vel 166, vel 37) 771. v ; 

Jeszcze Miećzysław dopomógł Ottonowi III, W S. 
991, do zdobycia Brandenburga (annal. "Sa^ó, h. ćl.) 
annal. hildesh. h. a. t. III, p. 68, edit. Póhz); był v te- 
goż roku na zjeździe w Kwedlimburgu, gdźie ż jinnyibł 
składał swe dary i był z tych Co je wzajem otrzymali 
(chronogr. Saxo, h. a. p. 200; annal. łjuedlimb. h. a: H 
III, p. 68, edit. Pertz). 1 ; 

Po czym niedługo, roku 992', 25 maja, jako "diii 
marchjo i komes sławiański umarł: obiit Misaćhó kiti^ 
chio et comes Slavus (necrolog. fuldehsis, isub a. v 992 
inter ser. brunsvic. t. III* p. 765; Ditm. IV, 37, p. 
360, vel 220, vel 46) 784; annal. hildesh. sub. a 9S$, 
t. III, p. 69, edit l^ertz; dux Slavonus Miseco (chró- 
nog. Saxo, t c). Żałowany od Niemców tyni więćł^j 
że zoAwił syna Bolesławiu 


t 


jrawy te i stosunki Mieczysława, tu pokrótce 
porządkiem łat wyliczone, śą tak W całym cHjgu od 
współczesnych prawie i dobrze świadomych kronikarzy 
i. annalistów niemieckich opisane. Ditntor przynajmniej*, 
biskup merseburgski był synem li^igfrida komesa iStade 
o którymeśmy wspomnieli, że z Mieczysławem wojował 
i był pobity; a potym w jinnym razie Wiódł lłiu pó^ 
siłki.* ' Jich opowiedzenie takie, jest tym szczersze, !ż^ 
śprawia w nich zupełhe zadowolnienie; żb ciżrsacirii' opo¬ 
wiadający z gniewam narzekając rra jego syna, wysta- 
wują ojcowe jako wzorowe i że powiem z nim «ię pie¬ 
szczą. Nie chęć poniżenia Mieczysława hkńf poWÓ- 
Folska. Tom U. 4 
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chye, nie jąki na nim odniesiony triumf, ale to jedynie, 
że jich życzeniom we wszystkim zadosyć uczynił. 

x O chełpliwość tedy posądzać te świadectwa w tój 
mierze, alb,o usiłować jaki, jich zupełności w prostocie 
ucieszonego serca wyrażonój, uszczerbek uczynić, bę¬ 
dzie ze strony Polaka, albo próżnym zapędzaniem się 
za znikomą i bez dowodną chlubą, albo niedołęztwem 
i nieprzezornością oka, w zamęcie swych uniesień 
i uprzedzeń, czystój prawdy widzić nieumiejącego. Ró¬ 
żne się nadto okoliczności znajdują i w krajowych naj¬ 
dawniejszych historicznych pomnikach, jeszcze dość 
nieskażene przechowane: ani się godzi onym zastawiać, 
bez obrazy zdrowćj kritiki, mięszaniny lub przewrotne 
przekształcenia późniejszych kronikarzy. Najdawniejsi 
zaś historycy krajowi, dobrze zrozumiani, dość bliskim 
qsąpów Mieczysława i Bolesława świadectwem swojim 
jąk w n ^t uważać będziemy, jistotę dotąd wyłuszczonych 
rzeczy, zupełnie zaręczą. 


Bolesław królem polskim uznany, królestwo poi* 
skie od wszelkify zależności cesarstwu uwolnione , 

v roku 1000 . 

X. (vii.) Wzgląd na ojca Mieczysława ułatwił 
pierworodnemu Bolesławowi urządzenie się w objętym 
królestwie. Miąło być mieczysławowe państwo między 
synów podzielone: ale się Bolesław zawinął, Niemkę 
Odę macochę swbję i synów jój a bram swojich wy¬ 
gnał. Ditmar, IV, 37, p. (367 vel 220, vel 46), 784. 
Przerzucał spokojnie żonami Niemkami i Węgierkami, 
panowął nad narodami pochrzconemi, ale świeżo: sam 
chrześcjanjn ściśle te ludy trzymał na oku i ostro nowo 
zaszcąepipnój i jój obowiązków dopilnowywał. Podbyał 
okolięzne jeszcze niepochrzcone narody starąjąc się one 
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niegwałtownie do chrztu skłaniać (*). Dopomogły tata, 
niemało w tym starania Wojciecha biskupa pragskićgo 
w Chrobacji, jeszcze przed onćj zdobyczą, dokonaiiet*). 
Miał ten apostoł co do czynienia roku 997 i koło # 
Gniezna, gdzie przechodem umocowywał w wierze i na¬ 
wracał, i po drodze aż do Gdańska: Johan, canap. yita 
scti Adalb. cap. 27; Brunonis, yita ejusd. cap. 24; (In¬ 
terpol. Ademari ad lib. III, 31; miracula scti Adalb. 
cap. 4). Ten apostoł, poległ nareszcie za Christusa 
w Prusiech, a ciało jego przeniesione dó Gniezna, stało 
się niejako póWodem do wielkiej przemiany w stosun¬ 
kach politycznych między królem polskim a cesarzem. 

* Był właśnie zajęty Otto III, walnę przeciw 
Brennanburgowi wyprawą, kiedy Bolesław po ojcu 
rządy objął. Oczekiwano po nim aby ż jinnymi przy¬ 
był, ale ten, sam przez się stawić Się nie Widział po¬ 
trzeby, albowiem groziła mu wielka od strony Kusi 
wojna, nadesłał wszakże dosyć wiernie zbrojne poczty: 
Bołizlas tero , Misachonis filius, per eeipeum ad domu- 
nutu regem tenire fiequaquatn valens , imminebat quippe 
Uli grandę contra Ruscianos helium, suos eibi saźib fide- 
liter milites tn ministerium regis direaerat: annal. hil- 
desh. sub. an. 992, t. Ili, p. 69, edit. Pertz; annal. 
Saxo sub eod. anno). Chociaż wymówka była słuszna, 
niemogła jednak dobrego na Niemcach uczynić wraże¬ 
nia. Ale widać rychło zapobiegł temu Bolesław, gdy 

( s ) Prócz Pomorzan, długo , jeszcze roku 1017, górzystą 
włość Sileńska w okolicy miasta Nemeci (część Szląska od strony 
Czech koło Nimptsch) była bałwochwalczą, bo pamięć góry Wi¬ 
leński ćj pełnćj uroku, na którćj execranda gentilitatis venerd- 
retur , nie łatwo osłabioną być mogła, Ditmar VII. 44 p. (415, 
vel 507. yel 101) 855. 

( a ) * Nadmienia o tym XII wieku interpolator Ademarś 
ad lib. Ili, 31, t. IV, p. 129, edit Pertz. Mogło to. być wtedy, 
kiedy odwiedzał Węgry: Bruno yita scti Adalb. cap. 16; Hart- 
wici yita śćti Steph. cap. 4, koło roku 994. 

4 # 
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nfl^np*ł, f p|^ tym co w domu porabiał ą wyr 

partą z. synami Niemka tak biskupom z po\yodu ap<*- 
^toląkigj, żarliwości miła, widać niespodziewała się zną- 
)ęśó qesą^kiej otuchy kiedy nieszukąjąc ouój udała się 

4 ° . ,) 

L Stosunki tefly Bolesława z Ottonem. III, utrzymy- 
wa^y sie statecznie zgodnie. Jako należący do ciała 
pjemieckiego i cesarstwa, stosownie do zobowiązań się 
jpjęa, ^awął mu posiłki i sam nawet stawał osobiście 
Przeciw Sławjanom cesarskim nieprzyjaciołom (animu¬ 
sz Saxo sub ą, 994, 995). W roku 996 był na cn- 
sąrskićj wyprawie osobiście, wraz z Spbieborem biskupa 
^Tojciecha bratem, który tym sposobem ocalał, gdy 
,w Częęhaęhjinnj bracia wymordowani zostali; untes 
ayfem ex suis frałribus dum haec mała geruntur cum 
Boliklaco Połaniorum duce foras in expeditione impe *- 
raiarią erat : Johan, canap. vitą set. Adąlb. cap. 25, ^ 
IV, p. 593, edit. Pertz. 

Byłą t;o wyprawa na Obotritów w którój Bolesław 
<z t wielkim wojskiem nadbiegł: occurritgue in ay,$iUum 
Bolizlaus Jilius Misąco cum magno exercitu: (annąl. 
hildesb. sub. ą. 995, t. III, p. 91, edit. Pertz). I wSła- 
wiapszczyznie między Odrą i Labą stała się cisza i ule¬ 
głość (od 995 do 1003): pax cęntiąua fuit, Slavi sub 
tyibuto sewierunt: Sueno rex Daniae ap. Adamuip hist. 
ęęcles. (69) 11, 17; albowiem Bolesław sprzymierzony 
był z Ottonem i nałożyli daniny: Bolezłaus Polonorum 
confoederatus cum Ottone , omnem Slaviam quae est 
ultra Odoram tributis 
(Selmold, I, 15. 

Jako należący do ciała niemieckiego, chociaż król 
w swym narodzie, był od Niemców i cesarza uważany 
jako kómes, najwięcój być mogło jako dux, książę do 
rzeszy należący. Wszakże sława jego, poogromniona 
wielkim rozszerzeniem państwa, nagłymi obszernych 

*4 


subjecit . . . pax continua fuii: 
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ziem zdobyczami, rozniosła się mocno iściągrięła u^*gf 
Ottona, a cuda głoszone od grobu świętego Wojciecha 
skłoniły* go do odwiedzenia Polski. ' 

* Słowo Ottona, skłoniło było ostatecznie Wójcie^ 
cha że się puści} na niebeśpieczną. apostołkę i naraził 
na męczeństwo. Wojciech ruszając w podrójr żegnał 
Ottona w Moguncji z którym dni i nocy na duObownycb' 
trawił rozmowach. Czułe były dia Ottona wspomnienia 
zgasłego ojca duchownego. Przepowiadany, ledwie nie*j 
oczekiwany koniec świata z rokiem tysiącznym, koły¬ 
sał jego nmysł, wiódł kroki pobożne; Ś sposobił przy¬ 
chylne serce dla Bolesława, który równie Wojciecha! 
szanował, jego rodziny był przyjacielem, Wojciechowi* 
dawał- z wylaniem pomoc i opiekę. ^ ’ 

XI. Z Rzynro więc roku 1000, Otto III cesarz, 
przybywa na krańce królestwa króla polskiego BoW 
sława. Od llwy (Halbau) we włości Djedetóttr leżąbój,i 
z-*wiełkimi przyjaźni oznakami, przyjął*gościa Bolesław, 
i nie do opisania, ani do pojęcia wydało ŚięNiemcoiń, 
z jaką wspaniałością cesarza prźez swe kraje a& do 
Gniezna prowadził, dictu increĄibile ac irtęffrbiłe est: 1 
Ditm. IV, 28, p. (357, vel 206, fel 43), 781; GaUur 
1,6; vita scti Adalb. ap. anon. chroń, inter ser. siles. 
Som. t. I, p. 17; annal. ąuedKnb. sub a. 1000,^ : t II, 
p* 286, edit. Leibn. t. III, p. 77, edit. Pertz; (Ihrb- 
nogr. Saxo, sub a. 996, p. 205, miracula scti Ądalb. 
cap. 9, t. IV, p. 615). • ) 

Ujrzawszy zdała to pożądane miąstp cesarz, szędł 
doń, modląc się boso. Ungęr biskup, tego miasta (bjąkup 
poznański czyli polski), przyjął go z wielkim tięzlunto** 
waniem i prowadził do kościoła. Po modłach/ niópy- 
tając o zezwolenie wspómnionego biskupa, pod którego' 
pasterstwem cała krajina (Polska) była, wyniósł 0tto 
Gniezno na archidjecezją, miano wałbratą świętągamę- 
czennika, Radima, arcybiskupem i poddał muhkku|kójw^ 
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Bęfnborna kolbergekiego, Popona krakowskiego i Jana 
wrocławskiego wyjąwszy od tego Ungera poznańskiego*: 
mdens a longo urbem (Gnesin).... et ab epiacopo ejua- 
dem Uhgero venerabiliter susceptus .... nec mora, feeit 
ibi arehiepiseopatwn, ut apero legitime, sine eomeneu ta- 
men praefati praeauUa , cujus dioeceai omnie haee regio 
aubpcta est p comrmttena eundem praedicti martyria fratri 
Madimo; eidemgue aubiciens Reinbemum ... cholbergenais 
eeeleauu episcopum , Popponem croeuenaem , Johannem 
VuuaUzlaeneem: Ungero posnaniense eacepto: Ditm. IV, 
28y p. 35r7 y vel 209, 207, vel 43), 781: zostawując tego 
Ungera pod archidjecesją mngdeburgską: conaacerdoe 
sum et aujjfraganena (Ungerus Taginonis archiepiscop. 
magdeb.) Dit. VI, 43, p. (392, vel 386, vel 75), 825 ( ł ). 

Współczesny pisarz, dostatki i bogactwa Bolesława 
widzący, główny a osobisty, i Bolesława i pod jego 
berło zostających ludów nieprzyjaciel, Ditmar, więcój 
o tćj okoliczności niepisze. Zapewnia tylko, że szczę¬ 
śliwie wszystko to cesarz ukończył. Książe Bolesław, 
obdarzył go wicią darów, między którymi, najwięcój 
mw się podobali, trzysta zbrojnych mężów, tercentia 
imlitibua loricotia . Nadto sam Bolesław, towarzyszył 
cesarzowi, z dobraną czeredą, do Magdeburga, na kwie- 
tnią niedzielę: hune absuntem , Bolizlatua comitatu uaque 
ad Magdeburg deducit egregio: Ditm. IV, 28 pp. ead. 

(*) Jakie póinićj względem założenia wspomnionych bi¬ 
skupstw zamięszania pisarze polscy i niemieccy (naprzykład, 
annal. hildesheim et Lambertus Schafnab. sub a. 1000, t. III, p. 
92; vita Meinrerci eppi paderbom. cap. 9, t. 1, p. 520, etc.) po- 
pełnili, to objaśnienia i sprostowania wymaga, a powinno być 
uchylone, nie bruździć wiadomościom niezamięszanym, współcze¬ 
snym i czystym. — Kronika trzemeszeńska, pisana między 1490 
a 1522, dobrze mówi: iste Boleslaus et kathedrales ecclesias 
fundavit sen, bo prócz katedralnych dla wspomnionych nowych 
pięciu, stawiał dla szóstego lubuskiego (in codice niemcericziano 
et pnhtósno). 
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Po czym na wielkanoc, cesarz do Kwedłhnburga się 
udał, a Bolesław do siebie powrócił. 

Ale tenże Ditmar narzeka: mech Bóg odpuści ce¬ 
sarzowi (Ottonowi III), że z dannika, zrobił Pana i tak 
go wydźwignął: deus indulgeat imperatori , quod tribu - 
tarium faciens dominum adhue unguam elevavit: Ditm. 
V, 6, p. (367, vel 259, vfel 54), 793. Odtąd ze wszy¬ 
stkich swojich posiadłości był wolny i niepodległy pan: 
co jaśniój wykładają krajowi pisarze najdawniejsi. 

Widząc Otto wielkie dostatki i zamożność Bole¬ 
sława, zdumiony na swą cesarską zaklął się koronę że 
co widzi jest większe nad to, o czym słyszał; a nara¬ 
dziwszy się ze swymi panami, przed wszystkimi wy¬ 
znał, jiź niegodzi się, takiego męża, jakoby jakiego 
z książąt (niemeckich), dukiem lub komesem mianować, 
ale'na poziom królewski chwalebnie użyśkahy, koroną 
wynieść. A biorąc cesarską ze swój głowy koronę, 
takową na głowę Bolesława, na węzeł przyjaźni włożył. 
(Było to w czasie biesiady : Johan, chroń, ioter scrip. 
siles. Somm. 11, p. 4). I taką lubością wtedy unieśli 
się oba, że cesarz go bratem i wspólnikiem cesarstwa 
ustanowił, a ludu rzymskiego przyjacielem i towarzy¬ 
szem nazwał. Nadto jeszcze w duchownych godnościach, 
cokolwiek do cesarstwa należało, czy to w królestwie 
polskim, czy w podbitych czy mających być podbitemi 
krajach barbarzyńskich, zdał na jegó i jćgo nastęj)Óów 
władzę. Tój umowy wyrok, papież Silwester II, świę¬ 
tego rzymskiego kościoła przywilejem zatwierdził: non 
. est dignum tantum , ac virum talem , sicut unum de prin - 
cipibus , ducem aut comitem nominari , sed in regale 
solium , glorianter redimitum, diademate sublimarit et 
accipiens imperiale diadema capitis sut 9 capiti Bólezlavi 9 
in amiciciae foedus imposuit.... et tanta sunt illa die 
delectatione cogniti 9 quod imperator eum fratrem et ooo- 
peratorem imperii constituit et poputi rowami amieum 
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sopifuyi . ąppetytymt. Jnmper etiam in ecclesiastici* hono- 
ribus , quidquid ad imperium pertinebat, in regno Polo * 
norumty , .vćl in dUis superaiis ab eo, yel euperandis 
regionihu$ barbarorum , swae $uotumque mcceseorum 
poU&tati coącessit. Cujus paccionis decretutn papa Sil- 
ve&Ur<, i sanctae romane ecclesiae primlegio conjirmavitz 
GUłius, I, 6; (Mataeus, II, U; anonymi szamotulan. 

vita scti Stanislaj, p. 321 j njiracula scti A dalb. 
cap. 9,; t. IV, p. 615, edit. Petrz( 8 ); confer. Długosz, 
IIalp.130, et seq.)« 

•*\ XII* Oczywiście więc, dotęd, aż do czasu 

( 8 ) 4 Wyrazy XIIIgo wieku źywociarza i pisarza de mira- 
ctfKś, znajdują się przytoczone w zupełności w piśmie: Bolesława 
śmiałego;upadek, rozdź. 17. 

It Annaliści szczegulnidj zachowali wyrażenia o wyzwoleniu 
Bolesława przy tćj ucztowej cesarską koroną koronacji. Anno dni 
1ÓO1, Otto rufus III, imp. limina scti Adalbert! in Gnezdna vi- 
sitóvit et ibi magnum Bolesłaum coronavit: propterea de corona 
absoWebs etliberans ipsum ab omni praerincione imperiali (in 
codtce-gnezm zamosc. p. 14, 6.) — 1002, sanctum Ad&lbertum 
imp f/ Otjtp.rufus III, vi$itavit et Bolesłaum nimio desiderio vidit; 
iste Boleslaus ab imperatore praedicto in regem sublimatus, in- 
ditąm sibi libertatem exercult (in codice gnez. zamosc. p. 32 7, 
6, dzirsviano p. 99; lubieniano, p. 58.) — 1001. Otto iter arri- 
puit et ivit Poloniam causa deyótionis et peregrinationis; cui, Bo¬ 
le sinus rex Polonorum obviavit eum magno, comitatu et rauneri- 
bu# ,qpain plurimis, in Gneznam secum adduxit; et corpus de Trę- 
mesno scti ^Adalberti ip Gneznam transferri mandauit, de quibus 
ossibus brachium scti Adalberti dieto imperatori donavit; qui eo- 
dem die coronayit manu propria in Gnezna et ab obedientia im¬ 
periali liberayit (annal. sandomir. m plurib. codicib.; gęsta ero- 
nicalia, in codice vitoyiensi.) — Boleslaus pius .... hunc Otto 
III, cezar Romanor ab imperiali servitute liberum reddidit;.... 
huic Boleslao Otto cezar diadema imperiale ad caput imposuit 
et pro munere lanceam beati Mauricii et clavum domini obtulit! 
Boleslaus vero rex, in signum mutuae dilectionis, brachium sancti 
Adalberti, Ottoni, dotavit (cron. trzemesn. in codicibus niemce- 
wicz. et pulayiano). 
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odwiedzin i tra^isfcfcu gnieźnieńskiego, podług przyświad- 
czeń krajowych pisarzy, Bolesław wielki, dcut' un us. de> 
principibus, jakoby jaki pan do rzeszy niemieekiój.Mło 
cesarstwa należący, jako hołdownik, lennik cesarski,. 
cesarzowi podległy, był (tak jak ejeiecgego Mieczy* 
sław), przez * cesarza i Niemców *. komesem lab dukiem,, 
hrabią/ lub księciem mianowany. Tucesarz oświadcza, r » 
że przynależy go, przyznaniem mu własnego jego kró-» ► 
lewskiego titułu, na królestwo wynieść. Ani koronacji, 
ani namaszczenia tu niema: jedynie; jako znak przy* 
jaźni, korona cesarska, (którą naknóla koronowałby 
się niegodziło), włożoną jest na głowę Bolesława. 

Oczywiście jeszcze, że w kościelnych i duchownych 
urządzeniach, cesarz, dotąd, w Polszczę i krajach kró- J 
lów polskich mógł wiele, że się w nich rozrządzał jak 
w krajach swojich hołdowników, w krajach sobie podkn 
głych, w których hjerarchja biskupia do jego dispozieji 
należy; że odtąd, jak. poniżania godności króla poi* 
skiego zrzeka się, jak podległości jegoniewymaga, tak 
przelewa ną niego wszelką swą władzę i w rzeczach 
duchownych i kościelnych, tak że król i królestwo pol¬ 
skie, zostaje zupełnie i na zawsze 'odłączone od pań-" 
stwa niemieckiego i cesarskiego czy to z ziem, z jednój 
strony, czy z drugićj strony Odry leżących. Królestwo 
Bolesława, uważane, jako równe cesarstwu, miało go 
wspierać, w statecznej i ezozerój przyjaźni. 

Stało się to, pojąć trudno z jakich pobudek, do¬ 
browolnie przez Ottona III zdziałane. Żadne okoli¬ 
czności na pobożnym cesarzu tego niewymusiły, kiedy 
mu Bolesław aż do Magdeburga towatzyszy. Tenże 1 
Otto III, interesuje się do koronacji węgierskiego^ 
a o węgierskich biskupstwach, ani o hołdach, o dani¬ 
nie tam nie wzmiankuje. Dość jeszcze z siebie'poważna 
była dostojność cesarska, aby się o tę próżność jak 
w następnych wickaeh ubiegać miała. ' ’ : 
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Z tyi* wszystkim, nie wszystkim Niemcom, me 
wszystkim klasztorom dość dbkładnie wiadome byty 
te w Fobzose umówione 1 układy. A gdy się popsuły 
rzeczy między Polską a cesarstwem, i strony podra¬ 
żniły^ znowu z zokątów zakonnych' pisarze niemieccy 
poczynają, wywoływać hołdy i daunictwa. Do tego się 
dołączyło w stirząśnienie i poniżenie władzy najwyżezćj 
ceeaiakićj* W swymi niedołęstwie, przyjęła ona w go¬ 
ścinę* mnisi odgłos na* swój' dwór, sądząc że domaga¬ 
nie się rzeczy stanie za jój jistotę. Głośno, niedołężna 
i niemocna dostojność* wytrząsała wszystkim * postron¬ 
nym krajom urojone poddaństwo. W uprzedzeniach 
wlekli tamte i w pokrzywionych podaniach* o najdawniej¬ 
szych zdarzeniaoh już czystego zdania dać niemogły; 

* Wyzwolenie: to jednego z panów cesarstwa; a kró¬ 
lestwa! niemieckiego, jedyne, będąc zdarteeniem nadzwy¬ 
czajnym, nieprzewidzianym, wynikłym zapewne, z uczuć 
Ottona opojonych i serdecznością i zachwyceniem pobo¬ 
żnością: przejętój i duszy jego, a» z przejednanych datkiem 
i zakupionych przyzwoleń obecnych tam panów nie¬ 
mieckich, zdarzeniem nieprzewidzianym, sprawiło'wiefc 
kicną umysłach niemieckich wrażenie bo nigdy po¬ 
dobnie cesarska osoba uczczoną) niebyła, Niewidać 
w kromkach wieku, aby dostrzegano grunta* rzeczy, ale 
widać jile zajmuje blaski odgłos jaki ta bytność miała. 
Od Mozy do Łaby wspomnienia przepychu, uprzejmo* 
śd, pobożności, rozpogadzały czoło; rozbrojiły niechęć, 
uśpiły zawiść, przyćmiły wzrok uszczerbku impeiji 
w tym niedostrzegający, przeciągnęły tylko podziwie* 
nie,, które wymyślając jak zobaczymy, wspaniałość ce¬ 
sarską Ottona, wymyślonych, prawdziwie monarszych 
jój darów, nieumiały zwracać jindziój tylko na Bolesława. 

Co zaś do krajowych w Polszczę pisarzy, d, w sto 
lat lub więcój po spełnieniu uroczystości odwiedzin 
Gniezna piszący, jeszcze prawie nieskaienie całą sprawę 
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przedwieczną powtarzając, już jistoty jśj pojąć memogli. 
Zjawiło się jakieś mniemanie, (może staraniem, jakiego 
duchowieństwa cudzoziemskiego rozniesione), że Otto* 
Bolesławowi tituł króla nadał, że go koronował (Gal., 
epiiaph. Boleslai); że Bolesław w ówczas był samar 
szczany i tak dniej, z wieki dziwacznie rzecz się wy¬ 
radzała (Dług. Krom.). 

XIII. m * m Obie strony serdecznie się umawiające, 
pewnie nieprzewidy wały skutków z traktatu gnieźnień¬ 
skiego. Mogli je cokolwiek przeczuwać Polacy, bo 
trzydzieści pięć lat uległości cudzoziemcom (od roku 
965 do 1000), niezatarto w nich dawnego obyczaju nie¬ 
podległości , pewnie jednak metyle coby jim należało 
w chwili kiedy myśl narodowa nadspodziewanie ujrzała 
że z nićj nałożone krzy wdzące ją formy jedności chrze- 
ścjańskićj nagle zdmuchnięte zostały: Niemców zaś 
olśnął, blask chwilowy, wldzić niemogli. Na potym 
został Niemcom wstyd że odwiedziny Gniezna, które 
mogły umocować od lat trzydziestu pięciu nałożone 
na Polskę jarzmo, przeciwnym zwrótem, wyzwalały ją: 
Polakom zaś został obowiązek, umieć z tego korzystać* 
swe położenie zrozumieć, byt i niepodległość utrzymać. 

Z układów tych Bolesława z Ottonem wypadało £ 
naprzód że zarządzenie rzeczami duchownemi, zupeł¬ 
nie wypadło z pod władzy, cesarskiej: odtąd tóź cesa¬ 
rze do tego się nie mięs 2 ają, nawet biskup poznański* 
spokojnie roku 1012, przeszedł pod archidjecezją gnie¬ 
źnieńską; powtóre, że cesarze niemieccy powinni byli 
królów polskich, królami titułować: co jak się miało? 
miój razem się wyjaśnia; potrzecie na ostatek że Otto 
i Bolesław podzielili się niewierną Słowiańszczyzną. 
Było to dobrze póki zgoda trwała, jak jednak ta zerr 
waną została, a pod następcami Bolesława potęga Pol¬ 
ski słabła, domagania się danin, w różnym sposobie 
jawić się poczynią. 
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1 * Otto, niewiele względu okazując dla Utigera* 

biskupa Polski ze czcią go w Gnieźnie przyjmującego, 
odrywał z jego rozległej djecezji, obszerne prowincje, 
i w tiich równie jak w zdobytych świeżo Bolesława 
kijach trzy ustanowił djecesje i nad nimi archidjecesją 
gnieźnieńską przełożył. Praw arcybiskupa magdeburg- 
skiego, tykać się nieważył i Ungera pod jego naczel¬ 
nictwem pozostawił. 

* Bolesław tedy w owym czasie dwóch metropo- 
litanów arcybiskupów z jich sufftaganami w swojhn 
państwie miał: suo tempore Polonia duos metropolitanos 
cunv suu sufraganeis contincbat: Gallus, I, 11, p. 22. 
Gi metropolitanie są arcybiskupi gnieźnieński i magde- 
burgskt Z suffraganów tego drugiego mieli swe dje- 
cesje w granicach państwa Bolesława, poznański całą, 
a misneński w części, Docierał pod jich arcybiskupie 
miasto! zwycięski Bolesława oręż w suffragapjach i ar¬ 
chi djecezji szukał granic zachodnich, ale wnet niecier¬ 
pliwie znosił obcego niemieckiego arcybiskupa nad su£+ 
fraganami polskimi zwierzchność. Bolesław powziął 
myśl utworzenia hjerarchji narodówój, zatym, w ciągu 
bejów, braterstwo jakie w Christusie z Dziewiczym mia¬ 
stem (to jest z Magdeburgiem) wprzód zawiązał, z nie¬ 
przyjazną ostrością rozerwał: fraternitatetn , qilam in 
Christo cum Parthenopolitanis prius conjunaerat, hostili 
aBperitate disrupit: Ditmar, VI, 24, p. (344, vet 384, 
vel 67), 815. 

* Bolesław stawiał liczne kościoły, i biskupów 
i przyzwoleniem papieża, czyli papież przez niego sta¬ 
nowi! : epucopos per apostolicum , immo apostolicus per 
eutn ordinamt : Gallus, I, 6, p. 37. Hjerarchją urzą¬ 
dził. Jeden był arcybiskup w Gnieźnie którego upo¬ 
sażył. Uposażył i suffraganów jego, krakowskiego, 
wrocławskiego i kolbergskiego; dodał do jicłr liczby 
poznańskiego którego z pod zwierzchności obcój mag- 
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deburgskiój wyłamał; przydał órazybiskupstwołubufekie 
kt^re sam za Odrą założył, (Boguph. inter 8 cr~sił«q. 
Sojumersb U II, p. 25; annal. $ and omiń iń codioeAlh. 
de Kadoszice et plurib. aliis; gęsta cronicalia in Cod. 
vitoviensi), aby poznańskiego odgradzało od a?chidj&- 
cezji i wstrzymywało wdzieratwa odepcbnięt^metrot- 
polji magdeburgskiój. Cesarz więc w te rozporządzer 
nia nie mięs?ał się, cesarstwu było do tego nic. W t 4 j 
mierze pakt gnieźnieński był jasny niewątpliwy i święć¬ 
cie dochowany. , ^ 

W różnym, szczęściu ■ wojennym, ani z królestwa 
polskiego, ani. z krajów zdobytych Niemcy od 
Bolesława ibielkiego żadnój nieun/maaaja podle¬ 
głości 1008 do 1018 . 

' • :. • t: 

XIV. (ix.) Umarł Otto III, przyjaciel Bolesława 
i z nim -zgasł szereg Ottonów, z którymi < roztroptaif 
przyjazne związki Piastowie utrzymywali. Margrabia 
Ekkihard dobijał się do godności cesarskiej, do czego 
wciągnął , dwóęh; Bolesławów: czeskiego czerwonym 
zwanego na rycerza sobie, polskiego zaś przyjaciela 
poufałego, obietnicami i groźbą sobie zniewolił: JSóAst 
rmoTum duęem Bohzlavurn qui cognominatus rufus, atf 
militem sibi , aliimgue ad amicum famiUarem blandilii* 
ac minis adipiscitur . Ditm. V, 5, p. (366, yel 249, vel 
53), 792; (annal. Saxo, p. 381). 

Zgon Ekkiharda, otworzył Bolesławowi pole *ło 
wielkich niepokojów. Opanował wszystkie krąje od 
Bobry rzeki aź do Elstery z miastami tamecznenorii 
udając się za przyjaciela Henrika cesarza, i jeszcze 
jako przyjaciel stawił się roku 1002, w Merseburgfe 
Tam wassalów cesarskich sprawa, łacno się załatwiła, 
przysięgami stwierdzona; Bolesław atoli, nadaremnie 
wyszukiwanych trudów użył i wiele pieniędzy wysypał* 
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ażeby się przy wszystkiej grabieży utrzymać, ażeby 
przynajmniej Misnją posiadał: bo to dla państwa nie¬ 
znośnym było i od króla (Henrika) niesłucbane. Za¬ 
ledwie nawet wyjednał, że miasto Misnją, bratu jego 
Guucetinowi zdano, samemu zaś Bolesławowi oddano 
Ludizów i Miłzjenów: omnee regi manus complicant, 
fidele auxilium per sacramenta conjirmant . Bolizlau$ 
autem Mimenwem urbem fantummodo irmumerabili pe~ 
cuma aeęuirere satagebat , et qui* opportunitas regni 
non erat apud regem non valebat 9 vix impetrane ut haec 
fratri suo Gunzelino daretur , redditis sibt Luidizi et 
Milzieni regionibus: Ditm. V, 10, p. (369, vel 263, 264,) 
795; (chronogr. Soxo sub a. 1002, p. 214). 

Zdawałoby się, że tym sposobem, Bolesław plątał 
się w nowe z rzeszą zwiąski, że się wiązał nie samą 
przyjaźnią ale obowiąskami feudatarjusza. Z tymwszy- 
stkim z tego się okazuje jiź jest prawdą co krajowi 
polscy kronikarze piszą, a jest prawdą w oałój zupeł¬ 
ności, że cokolwiek do cesarstwa należało, (tam jest 
mówiono co do rzeczy kościelnych, a to się równie 
i do świeckich ściąga,) czy to w królestwie polskim, 
czy w podbitych, czy mających być podbitemi krajach 
barbarzyńskich zdane jest na Bolesława i jego nastę¬ 
pców władzę. Widać z tego, (bo ani tu w tym razie, 
ani nigdzie o przyjętych obowiąskach służebnych lub 
danniczych nie ujrzymy,) że Bolesław przekonywał 
Niemców jiż Milzjeni i Luzioy, choć w jich margrab- 
stwa zamieniane, były jeszcze barbarzyńskiemi krajami, 
w' których mu wolno było swą władzę rozpościerać. 
Prawda ta, nieutwierdza się samym jednego miejsca, 
mnićj wydatnym wyrażeniem Ditmara współczesnego: 
ale całym ciągiem powieści jego. A tym jaśnićj się 
wydaje, że był rzeczy świadomy i z familji i z osoby 
swojćj; do wypraw wojennyeh nawet należący; jako 
biskup merseburski i na zjazdach świadkiem był wszy- 
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etkiego. A to w czasach, w których srogą wojną, 
Niemcy, ciężkie klęski i wielkie straty poniósłszy, 
z rozjątrzoną czułością usiłowali poniewierać nieprzy¬ 
jaciółmi. W najwyższej niechęci ku Polenom (Pola* 
kom), ku Bolesławowi, na którego Ditmar jakie tylko 
może narzekania i oskarżenia, (aż o samo z otyłości 
sapanie,) wyszukuje, niczego z tego rodzaju rzeczy nie- 
zapomina. Uniesiony chełpliwością i próżnością wy- 
sokiój dostojności cesarskiej, kiedy sądzi, że Busini 
koło Kijowa dali się pochrzcić z obawy broni nie¬ 
mieckiej, kiedy i na Bolesława nieszczędzi słów, jego 
przemożność poniżających, nigdzie się przecież nie- 
dopuszcza trwającój podległości lub jakiego obowią¬ 
zanego dannictwa. 

* W długiej wojnie toczył się spór czyli ziemie 
sławiańskie między Odrą i Łabą są barbarzyńskie czy 
niemieckie. Niemcy utrzymywali że to są jioh kró¬ 
lestwa, cesarstwa, cesarstwa marchje i dukostwa, oe- ' 
sarzowi służbę obowiązane, a cooperator imperii , Bole¬ 
sław twierdził dowodził, że są barbarzyńskie, plemienia 
sł&wiańskiego, niemcom obce, w których gdy co zdo¬ 
będzie lub posiędzie; to wedle ugody gnieźnieńskiej 
bez obowiąsku trzymać i posiadać może. Że ta była 
jego myśl i w tym rozumieniu, chciał utrzymać chwy¬ 
cone Milzjenów i Luzików powiaty, najmocniejszym 
stają się dowodem wnet zaszłe wypadki w Czechach, 
gdzie pretensje i prawa niemieckie najbardziej ugrun¬ 
towane były. 

XV. (x.) Niedługo roku 1003, wezwany, opano¬ 
wał był Bolesław Czechy i sam się czeskim książęciem 
uznać pozwolił. Henrik cesarz zniósł to cierpliwym 
umysłem, przypisując grzechom swojim to, co w pań¬ 
stwie dolegliwego zachodziło. Z tym wszystkim wysłał 
do Bolesława, oświadczając, że jeżeli ziemię (czeską) 
świeżo zdobytą, z jego cesarskiej łaski podług starego 
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.praw* chce zdtrzymaći wiernie rtiu we wszystkim 
nsługiwać, to w takim razie skłania się do jego chęci, 
jmaczój zaś, chce go zbrojną, ręką wyprzeć. Jak bądź 
ejjrńWiedliwe to wezwanie było, jednakże Bolesław źle 
<t© przyjąwszy, na zemstę zasłużył: haec ortinia rex 
i(Henricus). .. honesta gramtate ammi patientis tuUt , 
•etc... ltaque .. 9 nundós ad Molizlavum misit , mandgns 
ei , si terram nuper occupatam, de sua gratia 9 ut jus 
i antiąuum^ possit retinere, sibigue in omnibus fidelitcr 
velle ssrmre 9 se ejus vołuntati in his assentire ; sin alias , 
os armis Uli velle contraire. Hanc legationem , etsi 
jwatam r tamen Bolizlavus 9 indigne susdpiens, etc . Dit* 

ąiar^ V, 19, p. (372, vel 277,) 799. 

W tym więc razie wzywano Bolesława do słuźe- 
hnych Obowiązków cesarstwu z nowo zagarnionój po- 
sradłośbi, ale dla jego wyniosłego umysłu, jest mu to 
nieznośne, nie oddający żadnego hołdu, ze wzgardą 
toe> odrzuca: jakżeby miał Milzjenów i Luzików kraje 
złbbówiązkśem jakim posiadać? 

. Rozpoczyna się wojna. Bolesław prawie wszystkie 
na ^Niemcach zdobycze traci. Pokój stanął pod Po¬ 
znaniem roku 1005. Na tym się skończyła sprawa* 
chciwego zaborów, chytrego przyjaciela. 

. /. Wnet rozpoczęła się jinna, otwartego nieubłaga¬ 
nego i nieprzy tar tego nieprzyjaciela. Znowu Bolesław 
zajechał ziemie Luzików i Milzjenów. Niemcy, ubo¬ 
lewając nad wyzutym z margrabstwa wschodniego Ge- 
ronem, jego margrabstwo, przez Bolesława stale już 
pośiadane łupili. Jako nieprzyjaciel podbijając i utrzy- 
piując się w tych margrabstwach, Bolesław, oczywiście 
© hołclowhietwie niemyślał* o boju zawsze choć 
walka nierównie stała. 

' Ani rozciągłość kraju, ani zatnożność, ani liczba 
wojska, ani skojarzenie lepsze państwa bołesławoW^ 
akiego nieniogły jiść w porównanie z Henrikiem świeżo 
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po Ottonach panującym. Państwo ,Bcdesława,byłb 
nader w stosunku szczupłe, lasami Kvięc$Earhstonip 
uprawne i zamieszkałe; posady i grody, dopięto vr niną 
dźwigane, świeżo sklejone z ludów niezgodnych, ammgą 
zdobywcy, jeśliby w nim szczególnych.przynudtów nić* 
znalazły i tych poważać cieumiafy, nienawidzących, 
po wielkiój części te ulegały raczćjwi sposobie dsumi* 
czym. Ale porządek w państwie, jędrność* Madzy, 
osobiste zdolności Bolesława, wsaysd^ztótąpiłya,/ 
Znał on swą słabość jistotną iwatizymywałrwyćh 
wojaków ażeby się niewydzieroli i de niepetazychu tur* 
pasów, bo» jistotnie nie wątpił o dzielności Niemców* bo 
wiedział, (że nieszczędząc ludzi,) że choćby zwyciężyć 
cesarz, z łatwością jinne takie wpjskó wystawili na 
nowo, bezbronnego w ówczas znajdzie. Vf*ęa prm* 
kładał wojsku swemu lepiój z cierpliwością zmąśćrai- 
szczenią, a jile możności, chwytać dógodne chwika, 
w którychby temu dumnemu wojownikowi (óesarżowi), 
bez wielkiój straty własnych, szkodzić można i> zemsty 
na nim dopehiić. Ditmar, VI, 38* p. ^30D, vet 376, 
377, vel 73,) 823. Jakoż wszystką to wdoś#iadożeńiti 
sprawdzi. Niszczono były jego zdobywcze, ale za tym 
szła niechybna wielka wojska niemieckiego^ strata, , 
często zupełna klęska, a Bolesław przy zdobyczy w- 
stawał. Tak trwając najprzykrzejszym jaki w ówezab 
był nieprzyjacielem, wśród najzaciętszych niechęcią był 
przez cierpiącego nieprzyjaciela karesoWany. \ 

* W tego rodzaju wojny stanął pierwszy pokój 
w Poznaniu, w początku października 400b utnówiomy. 
Na prośbę swych panów zatrzymał się pod Poznaniem 
Henrik, a na żądacie Bolesława wysłał ideń magdd- 
burgskiego arcybiskupa Taginona. Pokój był zaprzy¬ 
siężony z przyzwojitymi poprawami: cum jH*ainśnti$ T 
ac emendadonibus condignw , jinna pacis foecUra : Ditm. 
VI, 20, p; (382, yel 333, vel 66), 813: zyskany pokój 
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dla cesarstW& niedobry: aeeurhpta non bona pace: annal. 
quedlinb. sub a. 1005, edit Leibn. p. 287, edi$. Pertz, 
p. 79. Z tych poprawv emendacionee, niedobry pokf^j 
przynoszących, w którym naoczny pisarz nie waży sifi 
de fidelUaste , zaprzysięganój mówić, koniecznie prze- 
Mritdczjć się trzeba, że był pax et foedus » niedługo 

trwały a niezamierzający zależności wymagać. , . 

XVL (xi.) Prosił Bolesław roku 1013 o pokój, (tak 
Niemiec Dhmar powiada). . Zktym imiał syn* królewski 
Mieczysław najechać. Przybył do Magdeburga 'z da¬ 
rami wiełkiemi, siał : się królewskim (cesarskim) rycer 
mm i wiarę przysięgę zaręczył. Po czym,i z> wielr 
Mielili honorami pożegnano go i życzono rychłego por 
wrotu: Mieeco Rolt&Uvi filtus,eum magnię wnien* mu~ 
neribuereg/is otmcue (mile*, annal. Sasa, sub a. 1013; 
chronogri Saxosubeod. a. p. 224), effidturet, fidem 
Mm sacnainentó fismat, dekinc , cum hotięre magm*. re~ 
urittitur et uŁitśkum vemret delectatur: Ditmr, VI,<54, 
p* {397, rei 413,, ról 81), 832* 

Sam Bolesławprzybył tóż do Merseburga roku 
1013, n; d wieczór przed ziekmemi świątkami, widżić 
się raz drugi z Hornikiem osobiście i nąjlepiój był przy- 
jęty. W dzień;swięteczny dotknięciem ręki, rycerzom 
uczyniony, a po. przysięgach, królowi (cesarzowi), do 
kościoła jidącemu, jako odorężnik (miecznik) towarzy- 
szył: et optima suedpitur: in die sonato manibus up- 
plicati8 milce effidtur et post eacramenta , ragi ad eccle- 
eiam ornato %ncedmti> armiger habetur. Nazajutrz, 25 
mąj*» króla, (mówi Nićmieo Ditmar), wielkiemi darami 
od siebie i małżonki swojej przebłagał, zaezym, z kró- 
lewekićj wspaniałości daleko śd tych większe i lepaże, 
to jest : piękne za nadobne, z dobrodziejstwem długo 
pożądanym otrzymał; in eectmda feriom ragom magnis 
muneribue, a ee et conlectali mi oblatie placavit 9 dem- 
deqm regia largittote , kie meliora , aa mubto majora. Mon 

f. ' * T ;■'* 
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bmefieio diu desiderato suscepit Z czego wielce był 
Bolesław uradowany: Ditmar, VI, 55, pi (397, vel 414, 
vel 81>, 833; chronogr. Saxo, loco cit.). Był tu zawarty 
pokój z uszczerbkiem niemieckiego państwa non sine 
regni detrimento (annal. ąuedlin. sub a. 1013, t. II, p. 
289, edit. Łeibn. t. III, p. 82, edit. Pertz). (®) 

Dwie rzeczy się tym pokojem Merseburgskim 
wytaczają: beneficium, v miles arypiger . Beneficium jest 
trzymanie i posiadanie czasowe oudzój ziemi, oudzych 
włości, prawem niedziedzicznym; jakiego komitatu, 
marchji, jakkolwiek mał^j czy obszernój. Tą więc rażą 
otrzymując żądane ziemie lenne, królestwa niemieckiego 
feudum, spuścił ze swojich wymagań aby to co ado* 
będzie było bez obowiązku. Z tego beneficium winku 
tedy auaifyum. Jeśli jednak pod tym warunkiem coś 
powierzone mu było, cóż za detrimentum regni w tym 
zaszło? Wzięcie takiego beneficium nieczyniło kró¬ 
lestwu niemieckiemu uszczerbku, nie uwłaczało kró¬ 
lestwu polskiemu, gdyż to była rzecz osobista Bole¬ 
sława, auailium obowiązany nie z Polski, ale z wzię¬ 
tego beneficium . Z tymwszystkim niedługo trzymał go 
pod tym warunkiem, a więcój żadnego przykładu dzieje, 
jile wiem nieprzytaczają aby królowie i książęta monar- v 
okowie Polski, gonili o posiadanie czyjioh lennośei 
czyli feudów, aby się nimi kiedykolwiek obarczyli. 

XVII. * Co do pasowania na rycerstwo, niechże 


( 9 ) * Wyrazy annalisty kwedlimburskiego od ditmarowych 
odmienne są: Henricus ... Merseburg se coUigens, obvium habet 
Boli*iavonem cum magno apparatu diversoram namerum, paois 
gratia sua omnia seque dedentem; qnem benigne suscipiens, pau- 
cos dies secum morantem, nt par erat regiae dignitati, claro ho- 
norę adauctum, non tamen sine sui regni detrimento, permisit 
remeare. — Dziwne to detrimentum regni, gdy Bolesław i siebie 
i sua omnia oddawał? zapewne] te sua omnia są munera które 
z sobą przywitał. 

5* 
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nikt w tym łennictwa meupatruje. Nigdzie a nigdzie 
tego Oznaczenia < niemiało, aby factus miles, pasowany 
ma rycerza miał' z ziemią, swoją i posiadłościami być 
pasującemu obowiązany. Pasowanie to było ceremonją 
rycersko religijną, w owym czasie z wysoka poczyna¬ 
jącą się rozpowszechniać. Starszy wiekiem, dostojnością 
wyższy pasowkł-młodszego w dowód z duszy wynika¬ 
jącego rycerskiego sąacunku. Zawiązywało się między 
nimi rycersko duchowe powinowactwo, kijmostwo. Jak 
syn ojou, njoiec; synowi, tak oni wzajem sobie obo¬ 
wiązani; w tym atoli żadnej służebności osobistćj. 

- Zaciągnęli więc tym sposobem, sam Bolesław i^syn 
je&o Mieczysław obowiąski rycerstwa, jakie zwyczaje 
wieków^tamtycb, 5 dla obu stron zaszczytnemi czyniły. 
Stosunki te nowe, posłużyły w swym czasią roku ł(H5 
cesarzowi do przypodobania się Bolesławowi przez 
wyzwolenie Mieczysława z więzów w jakich go nie¬ 
godny spósobem książę czeski zatrzymał. Jako 
oaswego efóbocznika.' ut satellitem suiern redderet: upo¬ 
minał się* u niego: o Mieczysława cesarz; Poczym, 
pieniądze ułatwiły wyswobodzenie Mieczysława i z rąk 
niemieckich^ Gero arcybiskup merseburgski czynił na 
radzie uwagę aby opóźnianie uwolnienia, niepozbawiło 
aa przeszłość wiernych usług obudwu: ut inpostieiwrn 
jideUs seradtii m /ctmbobus careatis : a tłum radzący, bez 
^estclmieittay przekupionemi powodowany, skłonił się 
do tego; naco żeby się Bolesławowi przypodobać: ut 
koc Bolizjayio carius esset : Henrik zezwalał. \^ydał 
Mieczysława zę wszystkim co przy nirn było, otrzymał 
co za to przyrzeozoao; obu zaś synowi.i ojcu, przy¬ 
pomniał, aby pomnieli na Ghtyśtusa' i przysięgi, więcdj 
cesarzowi mósprawiali umartwień, żeby nawet nie- 
dopuszczali szkodzenia jego przyjaciołom. Na to 
uprzejmą otrzymał odpowiedź: ut memores Christi et 
Jirmae dei 9 nullum ces ar i incommodum ampltus infer- 
V, 


\ 


Digitized by v^.ooQie 



niezależne: vl n, tss 


4t 


reńiy nec suos decipi pater entur amiwi. Huic d*dói> 
hortatui , fistulae blanddentid' móre^ ab his protinu# 
respondeturt Dłtmar: VII, 7, 8, p. (402 , 403v vel 
443—447, vel 87, 88,) 889, 840; krótlto o tymmówię, 
annales ąuedlinb. sab a. 1014, t. II, p. 290; edk. 
Leibn. t. III, p. 83, edit. Pertz). 

Tymsposobem powrócił Bolesław do ' względów 
Henrika, który niedawno, nieco wprzód w tymże roku 
1015, obrażony wyniosłemi odezwaniami bolesławow* 
8 kiemi przez poselstwa czynionemi, nieposłał przezna¬ 
czonych dla Bolesława darów, z laski go ewojój wy* 
puścił: (chronogr. Saxo. sub a. 1015, p. 227, 228)r 
I tak rozgniewany, zjeżdżał cesarz do Merseburgay 
gdzie sobie sprzyjającym panom, wyjaśniwszy boleała- 
wową wiarę i pomoc, wzywał jicb jednomyślnych, aby 
był przyzwany do usprawiedliwień® feię* albo do na¬ 
prawy krzywd Zaskarżonych: Bolizlaoi fidem et aua£+ 
Uum sut8 innotuit fodelibus , et ut ab eis ad eaeuaationem 
aut indietae rei emendationem is voearetur 9 undmmes 
poscit: Ditmar, VII, 5, p. (401, vel 437,438, vel 86,)l837; 

XVIII. Tak więc, wśród wykroczeń: przeciw 
obowiązkom rycerza, fidelis militis, .przeciw służbie 
z lenności otrzymanćj aumlium e beneficio: i w nier 
przyjaznych stosunkach, gdy dumny Bolesław.odzy¬ 
wał się zuchwale, że raczój woli, non ma diripere, 
zdobywać cudze, a niżeli już posiadane zdobycze taL 
dawać, (chronogr. Saxo, loco cit.) nigdzie mu daa* 
nictwa, tributarii , nie przypominano. 

Ledwie zaś syn jego uwolniony został, zaraz się 
rozpoczęła wojna i Mieczysław Krosna bronił. Tu mu 
cesarz przypominał, że go z niewoli, wyswobodził, przy* 
pomniał mu przysięgi rycerskie de promiesa sibi fid «. 
Przyznawał mu je Mieczysław: agnoscb .. s , ; bobie fidem 
promisisśe et eam Ubenter in < omutibue adimpletrerrtt 
i oświadczał jiżby one we wsz^ątkim dopełnił, gdyby 
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obowiąski ojczyźnie i ojcu, niestały na zawadzie: Dit¬ 
mar, VII, 11, p. (404, vel 89), 841. 

Nareszcie stanął pokój w Budiszinie roku 1018, 30 
stycznia, nie jakby cesarstwu wypadało, ale jak się go 
zawrzeć udało: non ut decuit $ed sicut iunc fieri potuit: 
pan sacramentis firmata ; Ditmar, VIII, 1, p. 427 vel 
569, vel 105), 861, a wśród rycerskich przyrzeczeń 
i przysiąg, wśród przypominania rycerskiej wierności 
nigdzie wzmianki, by tćż z pozoru, jakiego dannictwa, 
tributarii, niemasz. Narzekając owszem współczesny, 
tyło razy wspominany historik niemiecki Ditmar mer- 
seburgski że Bolesław, w niczym, ani do ojca, ani do 
matki podobnym niebył, że przy dumie, lisich wybie¬ 
gów używa, przyjaźń jego szkodliwą i niebespieczną, 
obecnie i na przyszłość widząc; wyrzekając, że kłam* 
stwem skażony, był klęską matek, dopuszczał się prze¬ 
stępstw, i tak dalćj: Ditm. passim. Wzdycha do nie¬ 
bios, żeby Bóg wszechmocny czuwał nad Niemcami 
i działając co mu się podoba, dobrotliwie pożytek ob¬ 
jawił: Ditmar, VIII, 2, p. (427, veł 569, vel 105), 
861. A niech Bóg przebaczy cesarzowi (Ottonowi III), 
że dannika (niegdyś Bolesława), czyniąc panem, tribu- 
tarium faciem dominum , (królem niepodległym), do tego 
stopnia dźwignął że ten niepomny na swego ojca pra¬ 
widła: ut oblita sui genitoris reguła , semper sibi prae - 
positos auderet in mbjectione paułatim detrahere , mlis- 
simogue peeuniae transeuntis inesmtos kamo , in servi- 
tutis libertatuąue detrimentum capere: usiłował zawsze* 
zwolna, sobie przełożonych (marchjonów, komesów), 
w podległość, (od cesarza) odrywać i najplugawszą 
znikomych pieniędzy wędą przyłudzonycb, do służby 
z utratą wolności łowić: Ditm. VI, 6, p. (367, vel 256, 
rei 54), 793. Umiał uwolniony dannik, od samych 
Niemców podległość wyłudzać i nad jich komesami 
panować. Przełożonych, praepositos t jakich w krajach 
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zajętych od cesarza ustanowionych' znalazł, kott^eiW, 
kasztelanów, urzędników królestwa niemieckiego, to- 
stawujjsc przy urzędach, umiał przekonywać ie równie 
jftń dbbrze pozostać urzędnikami królestwa polskiego, 
jak byli urzędnikami niemieckiego. 

Cźuję być rzeczą, niezawodną że Bolesław, od 
cźasu bytności Ottona w Gnieźnie, przestał być dan- 
nikfem cesarskim i czyli to jako przyjaciel, cżyK nie¬ 
przyjaciel, wytrzymując, przenoszącą krajowe siły Wojnę 
i w nabytkach z pod władzy niemieckiej oderwanych, 
nigdy już ani on, ani który z następców jego danni- 
kiem niebył. Wszystkie więc wyobrażenia, o hołdo- 
wnictwie dannictwa Bolesława wielkiego, przez później¬ 
szych pisarzy głoszone, są skutkiem, niechęci, uniesień 
i uprzedzeń wiekowych, niemogących w niczym wido¬ 
cznej i niezawodnój prawdy niszczyć, ani osłabiać. 

XIX. * * * Nauka wprowadzonego chrześcjaństwa 
powiedziała nowochrzczeńcom, źe jest jeden kościół i je¬ 
dno cesarstwo rzymskie. Z cesarza ręki duchowieństwo 
i nauka jego, wśród przygód i przeciwnej doli, powie¬ 
działy Polszczę że służąc Chrisiusowi jest cząstką im- 
peiji i Polska przez lat 35, stała się częścią niemiec¬ 
kiego królestwa i płaciła dań cesarzowi, obowiązana 
służbę wojenną, tri but i podległość. 

* Żywioł narodowy u grobu Wojciecha otworzył 
oczy, następnie rozpoznawał swe siły i stanowisko, po¬ 
znał jedność kościoła, pozostał w mój, odczepił się od 
jinnoplemiennego cesarstwa: ocalił narodowość i niepo¬ 
dległość, bronił onych w następne wieki, nie ugiął się 
więcój do tego aby cesarstwu podlegał, aby tribtit pła¬ 
cił, kontingensa mU dostawiał. Pamięć tylko pozostała 
w dalsze wieki że Polska cesarzom dostarczała pienię¬ 
dzy i zbrojnych na obronę rzymskiego kościoła: pecu- 
niam vel milites in auailium romanae ecclesiae: Gallus,* 
III, 2, p. 256; bo pod tym titułem Polska przez Jat 
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,$$fa?*twu^lpsyłp* bałwochwalcę pawiany na jego 
Wcz w#w } ^f 

,; (ł , * Od ęzasu gnieźnieńskich układów, wojowała bał- 
W&ohayajęów naąwoję rękę, cesarstwu ani płaciła, ani 
zbrojnego ludu dostarczała. Coopęraior imperii , po- 
j^ielą^z dpętpjnoścą cesarstwa, a ludu rzymskiego przy- 
jftgąęl Bolesław wojował i zdobywał na siebie; dani 
niepl^cił i zbrcjpego ludu ani raz nie dostawił; nawet 
^.et^zyfpanój lennpści, leneficium zobowiązanego auxi- 
tium, usługiwania, nieujszczał się. Miewał on u siebie 
l]Ufł ęacięzny hospites, pospolicie z Pieczingów 7 lub Wę- 
gjówzłożopy: Ditmar, VI, 55, VIII, 16; z tego ludu 
nąpewpe w roku 1000 w Gfcnieźnie, Ottonowd III, trzy¬ 
stu zbrojnych darował, co się najwięcój Ottonowi po¬ 
dobało: Pitipar IV, 28: ale odtąd Bolesław w dostar¬ 
czanie, cesarstwu, własnej swej zbrojnój pomocy wcale 
aię n^ewdawał, do żadnój więcej wyprawy cesarskiej 
uienależał, ani on, ani jego następcy, ani do tego po- 
vypływani byli. Od gnieźnieńskich układów 7 ustało to 
na* zawsze* a Bolesław strzegł się od podobnej ze swej 
Strony l( powolności. Dzieje żadnego zdarzenia niedo- 
starczają, żadnćj poszlaki niedają aby jaki kontingens 
do jąkiój cesarstwa wyprawy był .dostawiony. Niech 
nikt nie utrzymuje że to wynika z niedbalstwa niemiec- 
^ąph najwięcój o tych rzeczach mówiących pisarzy, albo 
z tego, ż e Bolęsłąw w ustawicznie ponawianój z ce¬ 
sarstwem znajdował się zatardze: ponieważ były chwile 
pokoju, pp paerseburgskich 1002 i 1013, i budiszińskich 
,1018 układach, w których coś podobnego, gdyby mięj- 
sęę mieć mogło, pojawiłoby się; a pisarze niemieccy 
nie zaniedbaliby to powiedzie, jak nie zaniedbali zapi¬ 
sać gdy w skutek tych pokojów coś wcale przeciwnego 
zaszło., . : 

,* Pokojem merseburgskim roku 1013, cesarz zo- 
jbfowiązał się, dostawić królowi polskiemu zbrojnych lu- 
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dzi do wyprawy na Ruś i Bolesław, po zawartym po¬ 
koju na Ruś, z naszymi, mówi pisarz niemiecki Ditmar, 
na to przeznaęzonemi posiłkami, pośpieszył: post haec 
vero 9 Ruciam nostris , ad koc, auxiliantibus petiit: Di- 
ttnar, VI, 55, p. (397, yel 411, yel 81,) 833. Biorący 
w ówczas cooperator imperii od cesarstwa beneficium , 
pozyskując tę pomoc, niechciał w niój uważać kontim- 
gensu jakiego ani poniżąć cesarstwa, pragnął tylko do¬ 
świadczyć czy na równi stoji. 

* Pokojem budiszmskim roku 1018, cesarstwo zo¬ 
bowiązało się znpwu dostawić królowi polskiemu na 
wyprawę ruską trzystu zbrojnych. Jakoż gdy Bole¬ 
sław na Ruś pośpieszył i do Kijowa wjeżdża! miał 
w posiłku ze strony cesarstwa trzystu zbrojnych, nadto 
Węgrów pięciuset, a Pieczipgów tysiąc: fuerant in au- 
xilio predicti ducie ex parte nostra trecenti et ex Un- 
gariis ąuingenti , ex Petineis autem mille viri : Ditmar, 
VIII, 1, p. (427, vel 569, vel 105) 861. Bolitzlaus 
Ruciam cmailio Saxonum dbi subegit: annal. quedlinb. 
sub a. 1019, edit. Leibn. u II, p< 291, edit. Pertz, tom 
III, p. 84. Niemcy byli, hoepitee , goście cudzoziemcy 
jak Węgrzy, jak Pieczingi, ale nie zaciążni, bo byli 
ex parte nostra , ze strony cesarstwa i królestwa nie¬ 
mieckiego w skutek zawartego w Budiszinie pokoju, 
tak jak wprzódy w skutek merseburgskiego pokoju ad 
hoc auailiantes dostawieni. Cooperator imperii Bole¬ 
sław doświadczał czy/cesarstwo na równi z nim stoji. 
Doświadczał czy jest równie gotowe dać mu posiłki, 
auwilium , jak zwyciężeni i dostawić one obowiązani 
Węgrzy; jak sprzymierzeni stronnicy jego, fautor ee 9 
Pieczingi. 

Tyle, co się tycze zupełnego wyłączenia się Pol¬ 
ski z pod niemieckiej. wdadzy, czego świetnie Bolesław 
wielki dokonał. Teraz zwróćmy oko na okpliczności 
tyczące się titułu króla. 


t 
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Wfadzcy polscy, od samego początku pakowania 
Piastów, noszą titul króla . 

XX. (xn.) Władzcy ludów sławiańskich, nosili na¬ 
der rozmajite tituły: jarlów, żupattów, wojewodów, 
kniaziów czyli książąt, królów i tak dalój. Pó łacinie 
piszący w owych wiekach pisarze, wyrażali te tituły 
przez rex albo dux. Potężniejszy wjich wyobrażeniu 
pan, był rex, mnićj potężny, albo którego za niższego 
od wysokiój godności udzielnój uważać chcieli, nazy¬ 
wany był regulus , dux , a niekiedy prinćeps . I długi 
czas w tym, między nimi statku niebyło. Naczelnićy 
i dowódzcy Obotritów a nawet i Lutików, są raz re- 
ges, drugi raz duces. Czescy pospolicie są duces, 
a przecie Bolesław I czeski regem Bohemiorum tituło* 
Wany: Witikind, III, (12) 8, t. III, p. 452; edit. Pertz. 
Ruscy książęta chociaż się sami kniaziami j książę¬ 
tami zwali, od krajowych kronikarzy kniaziami są 
zwani, od niemieckich jednak po łacinie piszących są 
wspominani z titułem rex: regisgue Ruscorum: Ditm. 
VIII, 52, p. (417, 418 vel 520, vel 103,) 829; rex Ru¬ 
scorum: idem, VIII, 16, p. 426, vel 565, vel 113,) 
870; ad regem Ruscorum : Petr. Damiani vita scti Ro- 
mualdi, cap. VIII, 45; Anon. tita scti Ottonie bam- 
berg. p. 649, 650! chronogr; Saxo, sub a 1089, pag. 
270; Albericus sub a. 1052, p. 87, Ruihenorum rex; 
Gallus, chroń. poi. 1, 7, 10, p. 44, 57, 11,37, p. 210; 
Ruihenorum regis filia; annal. augustani sub a. 1089, 
t. III, p. 133, edit. Pertż. Nieżałowali nawet kroni¬ 
karze titułu tego regis pomorskim książętom: Saxo 
grammat. p. 235. 

Ale polscy królowie szczęścia tego niemieli, wszę¬ 
dzie jich Niemcy tylko dukami raczą i czescy kroni¬ 
karze samego tylko dukostwa udzielają, zarówno to, 
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królom przed Bolesławem wielkim jak i po nim pa<- 
nującym: jeden tylko Mieczysław II, zasłużył ti Niemi 
ców na szczodre udzielanie titułu regia, a raczój m»l* 
żonka jego Rixa. Ze nieprzytoozę setnych przykładów 
na tituł ducie , godzi się tu wyzwać tylekroć powoły¬ 
wanego Ditmara, któfy wiedział że Bolesław był kró^ 
lem, (królem od cesarzy niemieckich uznanym,) wszakże 
ledwie raz nic nieznaczącym wyrazem, z mianem rex 
spowinowaconym uczciwszy Bolesława, Bolezlavu% Po- 
itiniortitot rector, Ditmar, V, 18, p. (371, vel 275) 799* 
Wsżędzie go księźęciem mianuje. Być może że to czyni 
dla odróżnienia od Henrika cesarza, którego królewską 
gOdnoś<3ł% titułuje: a Bolesław u niego zwykle bez ti- 
tułu zostaje. 

Wszakże Bolesław nosił tituł króla jako to oczy* 
wiście z Nestora widać. Powiada on, że za kniażenia 
swego Włodzimirz żył w mirze i lubości z okólnemi 
stronami i z królami Bolesławem Lackim, Stefanem 
Ugorskim: i s koroli s Biełosławem iAatckim i Stefa¬ 
nom: Nestor sub a. 6506, p. 109. Prócz Ditmara, nie¬ 
którzy tóż niekrajowi pisarze współcześni lub bliscy 
czasu, wiedzieli, że Bolesław był królem i dawali mii 
tituł rez: rector , Dktnari, V, 18, p. (371, vel 275) 
799 ; rcxy Petrus Damiani vita scti Romualdi, cap. IX, 
48 , 49, 51, (edit. Pertz, cap. 28, t. IV, p. 852); Hel- 
mold, I, 15 Nieźałowali nawet niektórzy titułu tego 
i dla ojca bolesławowego Mieczysława I: Miecam re¬ 
gent, cujua potestati erant Slavi, etc. Witichind, III, 
(63) 69, edit. Pertz, t. III, p. 464, inter ser. rer. gei> 
man. Meibom. t. I, p. 660; Busłamis Sclacenici regia 
(Mecielai) filtus , Petrus Damiani vita scti Romuald), 
cap. VIII, 39, (edit. Pertz, cap, 16, t. IV, pag. 850). 
Są i krajowi pisarze ce tenże tituł w łacinie zacho¬ 
wuje jemu: Johan, chroń, inter ser. siles. Som. t. I, 
p. 4. Ziemomysł jego ojciec jest u nichże królem: Bo- 
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guphal. ibid. t. II, p. 24, i Popiel jest królom reja Jo* 
bani chroń. Joco cit.; Gal. I, 3, p. 25, 26, bo podania 
narodowe wiedziały że wszyscy z pierwotnych czasów 
byli królami: rex Leszko , rex Graeus : Matteus libro Imo. 

XXI. Bolesław i Mieczysław są titułowani reges , 
duces slavonici , królami sławiańskiemi. Petr. Dam. loco 
dt; annal. ąuedlimb. sub a. 991 et 1000, t. II., p. 
281, et 285, edit. Leibn. t. III., p. 68, 77, edit. Pertz.; 
annal. hildesh. sub a. 990, ib. p. 68; epitaph. Boleslai 
in Poznaniensis vers. 11. Nie dla tego żeby jistotnie 
tituł sławiańskiego przybierali, ale że w Sławiańszczy- 
znie panowali. Był to u Niemców termin ogólny, czę¬ 
sto niewiadomość ściślejszego oznaczenia pokrywający. 
Tak był sławiańskim księciem Bolesław, a duce slavo- 
nieo Boleslavone: annal. ąuedlinb. sub. a. 1000, równie 
ąjciec jego Mieczysław dux slavonicus Miseco : annal 
quedl. sub a. 991; annal. hildesh. sub. a. 990; chro- 
nogr. Saxo sub a. 991, p. 200, jak ów książę ruski 
ojciec Anny królówój francuskiej: filia Georgii regis 
Sclavorum : Alberici chroń. sub. a. 1052, p. 87; jak stu 
jinnych królików i panków, książętami sławiańskiemi od 
Niemców mianowanych. Był nareszcie swego czasu, 
i Bolesław, i ojciec jego: Ditmar, IV, 35, p. (359, vel 
219, vel 46), 783; annal. hildesh. sub. a. 990, 992; 
annal. quedlinb. sub a. 991, 1000; necrolog. fuldens. 
sub. a. 992, inter scrip. brunsy. t. III. p. 765; chro~ 
nogr. Sazo, p. 200; princeps , dux, comes, marchio Sla- 
vus , 8lavonicu8 f sławiańskim, jak wielu okolicznych 
margrabiów niemieckich, co sławiaóskiemi byli. Praw¬ 
dziwe zaś romansowe są wywiąski tych, co z owych 
titułów, król, czy książę, czy marchjo sławiaóski, roją 
sobie powszechne, od Sali i Hamburga aż za-Kijów 
Bolesława nad Sławiańszczyzną powszechne panowanie 
i w tym celu rozmyślnie przez niego samego miana 
sławiańskiego przybieranie. 
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’ * Królowie byli polskiemi, i jedynie tylko pof- 
skimd się mienili: Niema śladu aby jinne jakie miano 
przybierali. Jeden tylko Witikmd o Lioicanikaoh po¬ 
słyszał: III, (63) 69, t. III, p. 464; wszyscy wiedze 
jedynie o Polanach Lecbitach ( 10 ). Od czasu Ziemowita 
z Polski rozszerzyły się w jinne strony Piastów* posia¬ 
dłości i polskiemi nazwane. Jest horol lacki u Nestora, 
sub a. 6506, p. 109, bo Ruś Polany Lachami zwała. 
Współczesny Nestorowi w Polszczę piszący Gallus zna 
tylko regrtufr% Poloniae , ducatum Poloniae, reges vel du- 
ces Poionos: III, epist. p. 239, I, 2, p. 24: rem jest 
Peil&nmW I, 10, p. 58; dum także Polonorum, Ul, 23, 
pi 3O0.Niema jinnego miana tylko Polaki . Takie tylkó 
Niemcom znane, bo takie tylko przybierali reges et du- 
ces po obu stronach Warty panujący. 

XXII. *% Tituły knieź, książę, król, są polskie, 
leohickie, sławiańskie z żadnego cudzoziemskiego ję¬ 
zyka niepożyczone. Nie dla tego są sławiańskie że po 
całój Sławiańszczyznie znane, ale dla tego że mają 
myśl i znaczenie języka słowiańskiego, że mają zrzódł# 
w języku słowiańskim. 

* Kniaź , Jcńeź, kniź, z czego kśonźe , kśondz , książę, 
ksiądz, i wszystkie jinne z ksyczenia wyrodzone po¬ 
wstały: kńeź mówię, wynika z ku-nieć: niecić, z niczego 
tworzyć, nizać z niczego wątek ciągnąć; Knieó, Kniei 
kn tworzóńiu, ku działaniu przeznaczony, (jak znieó, 
znać, i tym podobnie), w czym N, ON, jest korzeń, 
głoska, niczego i niekości, niecenia i wznoszenia daje 
znaczenie. Kon, k’on, przestarzały wyraz na prawo, 

(i°) * Miano Licicaników najpewniejsza że od ŁecbitćW 
zlechciców niepochodzi: Mieczysław mienił się królem Polan, 
ale jeśli w czasach jego wypraw o których Witikind pisze półki 
łęczyckie przed jinnymi dokazywały, łatwo w pospolitych gadan- 
kach Mieszka królem Łęczycanów zwano. Łęczicaników ozy Łą- 
-ezicawików; najedno to, zawsze są to Łęczicanie nie co jinnego. 
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czyli za posadę za źrzódło prawa które jest za-k’on, 
przepis do czynu, do działania, do konania, wy-k’ona- 
nią, do-k’onania: k’ońać, k’oóczić, koniec, k’uniec, 
k’nieć, kniazić, k-nieź, wykonawca. 

* Korol, Jcral, król , ma w sobie przepadły korzeń 
QR> B, wrażający obejrzenie, patrzenie, dozorowanie. 
Bezosłąje.on w pochodnich, któreby znaczenia niemiały 
gdyby ar swę siłę traciło z’or, ź^er; oz’oro, oz’ero, je#- 
oro, z’orza, po-z’or, do-z’or; po-ź’erać, do~ź’er*ó; ź’or- 
kitło, z’erkało, zw’orciadło, zwierciadło. W tym wazy- 
atkim ani ą ani po lub do niesą zrzódłem; są przy¬ 
rostkami ; or, er, jedynie 6% zrzódłem i znaozćniem. 
Wysoko szybuje orzeł, orąc, orląc nad światem: ku 
orlćniu, ku dozorowaniu jest ko$ol, król, kral. (Orol 
i Boi królowie Daków i Gotów plemiónia i rodu które 
.wzięło nazwę Sławian.) ( n )* 

*■ K’ńez i K’rol, ze znaczenia swego, różnój po¬ 
słudze publicznej właściwe były i różnie wysokie do¬ 
stojność oznaczały (Maciejowski prawodawst sławiań. 
Ł 1, p. 81, 82), nim powszechniej król wyżój nad księ¬ 
cia przełożony został. Michał Duoas, cesarz byzantin- 
aki, dając w darze koło roku 1070, ragi Ungarorum 
koronę mianuje go na niój kralee TiurJcias (Alexi Bo¬ 
rany, commentar. de oorona Hungariae); wnet Nestor 
regem Ungarorum,* mianuje, korol UgoreJd; tenże i Bo¬ 
lesława, regem Polouorum, mieni, korol Lateki : gdy 
przeto po opuszczeniu i zarzuceniu titułu regis, tituł 
duois w Polszczę na.książęcia przełożony został, musi 
r byó pewno źe to miano korol, król, rex Bolesław rze¬ 
czywiście przybierał i sam się królem mienił; a Gal¬ 
lusa kroniki rex, tłómaczyć należy przez król. Znane 


( ll ) Jak każdćj głoski korzennej znaczenie rozgałęziło 
w liczne idei, tak głoski R, OR, jest korzenną i rozgałęzioną wrdj, 
rdd, rada, raj, kraj: Patrz uwagi nad Mateuszem chol. rozd*. 2 Z. 
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prrod rokiem U36, Krółewice niedaleka Krakowa.kp 
Sandomierzowi blisko Wisły położone (bulla Inąpp f 
papae; in codioe dip.. poi edit. Baczyn.; p. 4)* dpwe* 
dzą, że <w owych wiekach .nazwa król swojską byłą 
w Polszczą, jak Gfliezdna,, Gmezno wskazuje ż $. w phu 
kniezekie,*ksionżęce, ksiondza byłp siedlisko. . i V 

* Kiedy Więc Grmezd.no było Jądrem i rodzinnym 
państwa polskiego siedliskiem titął jego włądzoów 
siał być knezów, księdzów, książąt. Jakoż najdawniej¬ 
szy pierwotnych czasów obraz kreślący Gallus, twier¬ 
dzi że Mesco ducatum adeptus , I, 5, p. 31; u niego 
dum Metcho, I , fi, p, 35; Sęmimizl dum, I; 4, p. 29; 
dum Popek ^ p, 22; ; upadłość jego je# duq$ty$ 

Poloniae. /Ależ pbok tego . Mieszko posiada reg^ię 
Bolonia*, I, fi* p. 35; de ręgnoPopel, ą regno empul*u* y 
I, 3 i p. 25*26: zarówno jiefi państwo księstwem kró¬ 
lestwem zowie. Wszakże (to rogmm jest i za jego ę#$ r 
sów gdy panńjący m titule dum przestawali; regnum 
pozostało a tego,, że Bolesław został in regem ab intr 
peratore śublimatu*,, 1, 0, p. 41.* ,a ppprzednipy jpgp 
niebyli regee, tylko, duet*, knezami % Gnęzdna. , 

* Takiemu atoli wyrozumieniu; potężne za prze¬ 
czenie dąfe sam Gallus. Upewnia, on że wzrastały 
kmiecia Ziemowita, zdolności) i wziętość tak, guod reę 
rtgum et dum dumm r Popiel, eum Poloniae duęem eonr 
cordiler ordinapit, I, 3, p« 25. Był tedy Popięl, koc¬ 
zem Uad kneziami, księdzem nad księdzami, królom 
nad królami! i Ziemowita, z jich zgodą etanowi; woje¬ 
wodą czyli knezem polskim.: Z tego jasno że wj oko¬ 
licach tamtych było dużo wojewodów, knęzat i królów; 
byli wojewodowie , od, ludu albo rady etarezój/ wybie¬ 
gani,, byli kuezie w, Gnezdifie, królowie w Łęczycy, 
ŁęcCycaników; a ten .pod którego zwierzchność weszli, 
był król , królów,; kuez knezów, był nad wykonawcami 
tuczami, dozorujący koroi. Zarówno władzpy Bia#ę- 
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wie, tituł kneza i króla używali: a koniecznie króla 
miano piastowali, jako ozorcy i zwierzchnicy licznych 
konawców jich władzy, knezów, księdzów: zaniedby¬ 
wać go niemogli i przed Bolesławem statecznie na znak 
zwierzchnictwa u siebie przybierali, i opuszczać go, 
zaniedbywać niemogli, dopóki z wieki łacina stanowi¬ 
ska rzeczy nieprzejistoczyła, dopóki się stanowisko ti- 
tułów niezmieniło i jinne pojęcia nie nastały. 

Znamiona królewskie . 

XXIII. * Żeby dobrze zrozumieć co zaszło z mia¬ 
nem królewskim w Gnieźnie i potym, oraz co się działo 
z koronację królów trzeba zwrócić pilną uwagę na po¬ 
jęcia wieku, na obyczaje czasu, baczyć na zmiany po¬ 
jęcia i następne zdarzenia. Nad niektórymi przymsy- 
mnićj trzeba nam się zatrzymać. 

Boku 626, Herakljusz imperator wschodni, w swyoh 
wyprawach przeciw Persom, pomknąwszy się ku Kau¬ 
kazowi , wezwał w pomoc Turków wschodnich czyK 
Chazarów. Pod Zibelein wodzem, po chaganie pier¬ 
wszym, jedna z hord przez Kaukaz ruszyła. Ujrzaw¬ 
szy Zibel imperatora oddał czołobitność; synem nazwan, 
do przyjaźni wezwany. Uściskali się z sobą, a impe¬ 
rator na głowę Turka Chazara, prawicą swoją, koronę 
włożył. Gdy go na biesiadę zaprosił, wszystkie mu 
biesiadne naczynia i ozdoby z królewską szatą i bosz- 
townemi Zausznicami podarował. Niceph. patriar. p. 
11, 12; Theophan. p. 263, 264; Anastas. p. 95, 99 ; 
Oedren. t. I, p. 415. ^ 

We dwieście lat potym, roku 826, Harald król 
duński (z Jutlandji), z żoną, synem i wielu Norman¬ 
dami, okrętem przybył do Moguncji do cesarza Lud¬ 
wika I dobrotliwego. Przyjęty w pałacu w Ingelhejm, 
przyjął ze swymi chrzest. Według zwyczaju wszyscy 
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utrzymali hiałe suknie,. a samkról, jego tona isynjioh 
pysźne szaty, korony i jihne podarki ajEgink aunaL 
suk a. 826, ińter scr. Duchesmi, t. II^ p. i^SOgastro¬ 
nomi vitaLudav.26,ibid,p.3(>4./ v f „•■,!!* „ 

Dwór cesarzy rzymBko^irankskicb czyli niekiieo 
kich, naśladował dwór rzymsko- greckie Jak wtyfah 
Tazach, tak iwjinnych, były ppdarowśne, były i na 
głowę wkładane korony królom, panującym i wodzony 
oo jieh titułów niezmiemaSo. Po przyjęciu na swą 
głowę cesarskiej koróny, wódz Zibel nidprzinienił 
swych chazarskicb titułów; przed otfzy maniśmkocony, 
Heijołd pd ceśarza Ludwika, za króla był znany. Nict 
widzimy nigdzie ażeby za wieku Ottonów przechodziło 
komu przez myśl, że cesarskie rozdawahiekoro% kró^ 
lów stanowiło i nikt ó to Zibela i Herolda nitposądził: 
bo do odmiany rzecfcy jak była, pówodu sięnieznałazłd. 

* Pepin wziąwszy koronę i królestwo Morowku* 
gów, sprowadził biskupa rzymskiego papieża doKranęąi 
aby go namaścił. Od tego czasu ną zachodzie weszło 
we zwyczaj że królowie, według 'obyczaju nambszczor 
• nych królów Israela, namaszczali się. Biskupi tęcerer 
monją religijną dopełniali w skutek woli pakującego 
który jimi dopełnió tęposługę kościelną rófekazał. . Bi¬ 
skup rzymski papież namaścił Karola wielkiego na 
cesarza, następnie tedy papieże jako kaczehucy kościoła 
namaszczali cesarzów w Rzymie. Był tó akt jedńżśeS 
kościoła i cesarstwa. Królowie riiemieccy ńamaszczaB 

t * ■ # ; . , » • ' W 1 Ł ' i '' ■ f r f 

się w Akwizgranie. Królowie nowochrzęzeńcÓw, aby 
jich chrześcijańskie królowanie lepszy. blask wdo,, pra¬ 
gnęli byćtakżenamazanemi. > v 

"Włożona tedy tia głowę Bolesława przez Ottoka 
korona, nieczyniła go królem pomazańcem; traktat 
z Ottonem zawarty, titu^ mu króla przyznawał, a za 
zezwoleniem papieża odbyta kgronacja miała gp mię¬ 
dzy pomazańców bożych pomięśció* dla tego, jo takie 
Polska. Tom II. 6 
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deawołenien wcpitn,* <czdseei st&ręiŁ l się: ó tfcfcie;konto- 

bcnie boj^i^n^ WbjcfSteftai, i wystarać si§ f musiałb y a 
-0'ii^iW:'iWlsaycU i c^asaidł, w lat kiHiHdżięffl%t, .;kkdy 
walka papieskiej wtodzy ; z f beiarjk4 w^bi±hnęła^ t pai- 
pBBzłtonzttkgdiijeposiadaniu przyznanej 1 . od< hvszy- 
dttóego : f cŁrześćja^stwa mocy roddatoińekeiitor kórofa 
ifBtanj>wieaia?króieał) ppma*atiGÓw f : a o *ak#jakó rzecz 
£wi%bką± władze eeeąrskie; j kk o awojęy do siebie nla- 
łefcącę*; upbnonają si& bo ^ wprzid niepofliadali, bo, 
$8śłiji£avc)łbwirigi s^noiO swojmrkotóny dkwalii z <eł$a- 
.raa brkći fcaBali, były to kororiy jicb iwłu; jinfarme 
jióK rodn,nsatai' sóbief one rbraB^ .i ititały il poriwhwlite 
oiiyfekl trabfatami przyżmawane były; ainjaezazaiiiSafi 
bhkupdaa jićh rolka* powolni; r ( : t . 

:Vnb JKrółiw ęgitopkii wecHk jjódank od cesaiiza greekiegb 
kteehę^etrzymafygdy jefezCzć ^róleia i namaszczałbyiri, 
■ukeirooó^anym niebył, ażt się to stało, tąż . danfę jak 
i^omifiadpodaaEk^ei koronę* za łoekę i zZohętęi Otttóę, 
aissezwoleiiiedin . papieaa: \^n^4fotbris gratda.tt horłętl*, 
3aau»vi£fcn#w Bąrnriotrum, Wdic (rex Pannoniae), 
*m i regno leumnH epitcópsde* catke^ras^ f<*ctin* 9 c&ronąm 
iip^i^ed^oHem aóMpfa Ditmar, IV, 3t|, ty lll^ pag. 
38A, kókJ Pertomlanaak Ssąco, sufe a. 999( 12 ). 

Pj ■ 1,1 i. 


■> :j • ; i 1 'fil . i 

ain 'Ą > a ) Ifitotoyytak zwa£ójy$wi<?tego i&iefąna ( pd ee«ir^by**$- 

tófcfcftgp m iers ^iw%pp4^w^i>«i 

«_ ai_tt_: • r _ l _•_ .i. _ _* 



)gat& 

■sWóhid-'korbriy jest ZbftwfoM fce swymi jiirii<w*y IC. XC.ę sia 
prawćj jego stronie archaniołowie! Michał;:ii Gktbrjel; nA żłotym 

te Ijęmetrjus i Damjąę; z tyłu, 

JMSOCZ 


węgiersłcij* koło arugiej napis oznajmuje ze jest luzcnaza jltw- 
"kiśh, brat*} bnfga^skiegokrell ajrzymskiego ^sarfea. * Wszyetko 
itóljest ureckie pctówiadczeęące ie kbronatila/ Wągs&w , .umyśkfce 

if . I 1 tn * j ,4; y V" 
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XXIV. m \ Korona była bez wątpienia znamieniem 
królewskim ale niesama: równie i strój cały, mianowi¬ 
cie płaszcz i paludament, ustrojenie było odmienne. 


zrobiona była. Prócz tego jednak na wierchu tej korony, ano¬ 
duje się obraz Christusa i ośmiu apostołów z łacińsko - longo- 
bardzkiemi, czyli mnichowskiemi głoskami, co już jak uważa Ho- 
ranyi, okazuje jiź przeszła przez ręce papieskie, wtedy, kiedy 
się Stefan o pozwolenie namaszczenia starał. 

* Wedle tego opisania, korona ta stawia niesłychane tru¬ 
dności, które niewiem jak są przez badaczy węgierskich rozwią¬ 
zane. Za czasu Gejzy i Stefana, przed rokiem 999 i do czasu 
zgonu Stefanp 1038, jest Konstanti porfyrogenita niedołęga 
wspólnie z bratem starszym Bazilim II., od 9 75 do 1025, a po- 
tym sam do zgonu 1028 cesarzujący. W tym przeciągu źadnegó 
Michała niema, a królestwo bułgarskie byt swój jeszcze miało do 
roku 1018: jakże Michał Dukas mógł być bratem w rodzinie ma¬ 
cedońskiej. 

* Michał Dukas syn Konstantina Dukasa, był cesarzem od 
1067 do 1081 i wypisywał wszędzie nazwisko familji; miał przy- 
tym za kollegów cesarzowania dwu młodszych braci swojich An- 
dronika zmarłego 1070, i Konstantina, który że się urodził w cza¬ 
sie cesarzowania ojca swego (1059 a 1067) zwał się porfyroge- 
nitem, królestwo bułgarskie nie existowało i tituł był w domu 
Dukasów. Ten Konstanty porfyrogenita nie długo po bracie Mi¬ 
chale zeszedł też ze świata 1082. Podobieństwo więc że on jako 
król bułgarski dar korony królowi węgierskiemu uczynił: sam 
porfyrogenita, brata starszego cesarza Michała z jednój strony 
siebie, a z drugiej bezjimiennego króla Tiurkji posadził. Mogło 
to być w przeciągu lat czternastu od 1067 do 1081 kiedy prze¬ 
minęło trzech węgierskich królów Salomon do 1074, Gejza II. do 
10 7 7 i Władysław u którego schronienia szukał Bolesław śmiały. 

* Były to lata w których przyjaciel Bolesława śmiałego, pa¬ 
pież Grzegórz VII papież (1073—1085) szafował koronami, 
kiedy onej 107 6, Zwonimirowi kroackiemu udzielał. Wtedy za- 
pewna i ta byzancka węgierska, łacińskie Christusa i ośmiu apos¬ 
tołów przystrojenie uzyskała, a uroczysta 107 7 roku Władysława 
koronacja, na którój obecnym był Bolesław śmiały co sprawę 
Węgrów podźwignął: dodała owej koronie wieczystej w narodzie 
węgierskim wziętości; a jeszcze większej świętości nabyła przy¬ 
puszczeniem że była koroną pierwszego Stefana. Wszakże bytó 

6* 
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I stolec czyli trom w ręku globy kula zietaiska czyli 
świat mianowicie cesarstwu powszechnemu przyzwojita, 
w drugi^j ręce berło którego zastępował tuieci ( ałbo 
dzida, włócznia, lanca. Przekazane wszystko to było 
pomnożonym cesarzom i królom w puściźnie po impe¬ 
ratorach rzymskich, tylko biegiem czasu we wszystkich 
strońńćh niejakim zmianom i przetworzeniu uległo; na 
barbarzyńskim łacińskim zachodzie więcój od wzoru 
odskoczyło. Rycerski duch zachodu więeój się czepiał 
miecza i dzidy, aniżeli berła. Dzida zrazu nad miecz 
pierwfczeńśtwo trzymała. W czasie militarnego rozer¬ 
wania państwa 
przemijających 
władzy; Justinjan jeszcze trzymał j% wszędzie, zosta- 
wując następcom greckim i barbarzyńcom łacińskiego 
zachodu. Przepaska na czole lub szyszak, zastępowały 
u niego miejsce korony. U imperatorów rzymskich ko¬ 
rona mało znaczyła, lanca,. włócznia*, wszystko. Bar¬ 
barzyństwo podnosiło znaczenie korony* a cześć oddało 
niezapomnianej a znalezionej lancy. 

* We Włoszech pewien znamienity komes Sńm- 
són Znalazł się w posiadaniu osobliwszej włóczni, i przed 
oślepieniem swojim przez króla Hugona (Luitprandi 
antapodosis III, , 41), i; p*zed rokiem 928,, podarował ja 
Rudolfowi II, królowi burg*mdji. Dzida ta była. różna 
od zwykłych. Zeleziec jćj koło opękłośei swój miał ńa 
wszystkie strony Okienka, a spodem w pochyłości ku 
drzewcowi dwa prześliczne nacięcia; na opękłości przy¬ 
mocowane były krzyżyki z ćwieków męki chris£usowdj 
złożone; Upewniano źe to była dzida Konatantina wiel- 

U * 1 w ... * ł * .V ‘ ‘ . . '■ ' ♦ I ' I f. ♦ 

ł - - -r 

| ł ! t . „ ^ , * 

może że dw Christusa z ośmiu apostołami obraź ek, był rzeczy- 
wiście przystrojeniem świętego Stefana korony, w te ęzasyf 1 0T7 
roku, na byzancką przeniesiony koronę, takjiż ta byzoneka bogo¬ 
bojnego Władysława korona, jest razem koroną, świętego-Stefana. 

4 * * i 

(f 


rzymskiego chętnie chwytany była przez 
imperatorów jako znak pochwyconej 
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yt 

kiego(*&). iSkoro o tym Henrik ptasznik król niemiecki' 
posłyszały pomyślał, że taka dzida do niego należy, jak 
cesarska godność o którćj myślał! Upomina się tedy 
o nią, Eudolf za nic odstąpić jój nięchee. Henrik wojną 
gro^i. Powoli skruszało Rudolfa serce, uznał upomi¬ 
nania się słuszność, roku 931, wydał ją, za co urado¬ 
wany Henrik odstąpił mu części Szwab. Zwano tę 
dzidę romphea «. po(x<pńt(L , a Henrik ze zgonem przeka¬ 
zując tę dzidę Ottonom, przebijał dla nich • świetną 
przyszłość: Luitprandi tieinensis, ańtapodosis, IV, 24^ 
t., III, pag. 322, edit. Pertz. ! 

. * Dzida Konstant ina wielkiego stała się ceśarskiój 
dostojności Ottonów oznaką. Trudno było każdą dla 
każdego panującego dzidę relikwiami ćwieków krzyża 
uświęcić. • Otto III, na jichi miejsce, wkładał relikwie 
świętego Mauricego i takie dzidy rozsyłał królom któ^ 
rym tituły przyznawał. Taką dzidę świętego Mauri- 
cego otrzymał, od niego Wajc węgierski ( H ). Świętego 
Mauricego znamieniem była chorągiew, to jest dzida 
z proporcem. Taka więc dzida była razem chorągwią, 

’ — - ; ; . , , ( t ' , * ' * 

(1 3 ) * Erat enim excepta cąeterarum specie ląneearum, novo t 

quodammodo, novaque elaborata, figura, habens juxta lumbum 
medium utrobique fenestras. Hae pro pollicibus perpulchrae 
duae acies usque ad declivum medium lanceae extenduntur. Hanc 
igitnr Constantini magni, sanctae Helenae filii vivificae crucis 
inyęntricis fuisse affirmant; ęuąe mediain spina, (quam lumbum 
superius nominavi), ex clavis manibus pedibusque domini et re- 
demptoris nostri Jesu Christi affixis cruces habet. — Lance a tą 
czyli racżśj żeleziec był chowany w skarbcu do końca cesarstwa, 
i zapewne dotąd gdzieś Cały spoczywa lat ŚÓO. 

( 14 ) * Quem (Stephanum), Otto imperator, natali pro to mar* 

tirią Stephani, a baptismate excep.it, ęt regnum ei liberrimę ha- 
bere permisit, dans ei licentiam ferre lance am sacram ubique si^ 
cut ipsi imperatoris mos est, et reliquias ex clavis domini etlan- 
cea sąncti Mauricii ei concessit in propria lancea: saeculi XII , 
interpolator Ademari adlib. III , 3 1 , ć. IV, p. 130, ediU 
Pertz . ; • - ‘' ' - ‘ 
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była niższa od cesarskiej, dla tego tóż w różnych ozna¬ 
kach dostojności, chorągiew mniej znaczyła, od dzidy 
bez proporca. Otto Ul, dużo był zajęty blaskiem do¬ 
stojności monarszej, jak to wnet powiemy. 

Bolesławowi wielkiemu tituł króla przez Ottona 

przyznany, roku 1000. 

XXV. (xin.) Cokolwiek bądź zdaje się że Bole¬ 
sław z przodków swojich zwyczajem krajowym nosił 
tituł króla, regis. Przynajmniej niezyskał go od nikogo. 
Za bytności w Gnieźnie Ottona, Otto, uzyskaną już 
chwalebnie godność królewskiego poziomu, królewskiego 
stolca, regale solium 9 swoją cesarską koroną uczcił, czy¬ 
niąc to na znak przyjaźni i porównania dostojności króla 
ze.swą cesarską: Gallus, I, 6; Mat. II, 11. I ów Dit- 
mar współczesny, który, w prawdziwie chełpliwych 
i śmiesznych wyrazach twierdzi, że za łaską i zachęce¬ 
niem Ottona, książę Wajc (Stefan), na króla się wę¬ 
gierskiego koronował: Ditmar, IV, 38: znając jakośmy 
mówili Bolesława za króla: Ditm. V, 18: nigdzie się 
nicważy nienawidzonemu od siebie Bolesławowi wy¬ 
trząsać, żeby od Ottona, który go tak wielkim i tak 
dumnym panem zrobił, żeby jakie tituły otrzymał. 

*** Z powodu odwiedzin i uroczystości, nastąpiło 
wzajemne odbarzanie się. Dary musiały być prawdzi¬ 
wie monarsze, jeśli nie kosztowne to wysokiego zna¬ 
czenia i stosowne do uroczystości. Podanie niesie, że 
Otto Bolesławowi podarował koronę i pałasz szczerb¬ 
cem nazwany, na którym znajdujący się napis upewniał 
że pochodził od Ottona, a szczerba dowodziła że był 
tym, którym Bolesław nacinał bramę złotą Kijowa. 
Jedno i drugie do końca chowane było w skarbcu rze- 
czypospolitej, jako klejnoty do koronacji służące: korona 
zwała się originalis sive privilegiata 9 pałasz szczerbcem. 
Jinnych klejnotów z owego czasu w skarbcu niebyło. 
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Nikt. z pisarzy u naszyob te dttn 4Aejńo*y> 

B»nia jich niedał(J 5 )^ niemożna więc p<w!«niu, fai> prze-, 
ezyóni potakiwać,.z tym wszystkimcotfdolkórbny Jpozyd 
nąjmnićf, jest pewna trudność czywątpliwość* >d cn»n 
■ -s • • * Gallus w sto lat po bytności Ottona\ pisćąoy^ 
a wypisujący o tym z ■ poprzednio pisanego żywota « 
świętego Wojciecha, niepowiada czyli cesarska'nągłowę 
Bolesława .włożona korona: przy nim pozostała? wie 
zaś że za i chorągiew, za znamię urocżystey • ćwiek' farzyża 
christusowego 1 z dzidą świętego Mabricegot mi flarzoflałr 
za CO' mu się Bolesłaar ramienienii święte^uWojcil^ha 
oddariował* pro Maiło. triumphali< clabkm m trucie > cfo> 
mini cum lantea • mnęti Maur idź ; cbono dedit: * Galiną 
I, 49; (vłta, acti Adalb* cap. i 1, p.; 323 ; nDarącola 
scti A dalb. 9,t.IV,pw 616; annałiści w nocie ®y»wy% 

żćj przytoczeni)* ^ w ' > . ^ 

.•;* Kiedyż te; dkry były dane? Jeśli Ctyta praygó* 
towany do ukrółekienia Bolesława przybywały bee^yśfci- 
kie te Znamiona królestwa musiał • z sobą jeśli 

jednak cała uroczystość niespodzianie wypadła śrudbo 
abyohe uaprędce gdzie znalazł, w takim razie rfmóał 
one nadesłać późnićj. , ^ ;i; \ ’ 1 >4J T . 

* Współczesny annalista kwedlimburgśki a opatr 
kami siostrami Ottona rozmawiający a do /roku lO02 
piszący, powiada że Otto od Bolesława był z nojWyż* 
szym»wysileniem przyjęty,. darami, wśzclkiego. rodzaju 
dostatku. po całym kraju najaśaranniój wyszukanego* 
uprzejmie obdarzony, chociaż nic Vt owym ezasięnie- 

• • f V ‘ * ■ , V ‘ 

» ** • < ■ ■ * t— -■ - y ■ •*' ' j 7 ■ . i '' ! *; y i , , t ■ • H j 11 * £ i ({ 

i, j ( ,5 ) * Wiadomo tylko z^notajt €zaokiege,że koron* origtk 
nali8 z daięsigpiu częścżzłoioną,.była},ie nienaruszoną .^ąfcąką 
aż do czasu ostatniego króla Stanisława Augusta Poniatowski egoj 
który ją nadpsuł, dodając jój nowy obłok złoty aby wnjój pięknićj 
Wyglądał; — O Śzcźerbcti mówi kronika trzemeszeńska: iśtó (6ó- 
łefclaó) per angeltun gladius difctns szczyrbieCz Óatus etft ^in ęą* 
dkńb. nieraotwićz. et pnlkwano), j i ; 


t i; f -5 
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prpjjął, .ponieważ nie dlii chwytania lub brania, ale 
du rozdawania i modlitwy w owe miejsce przy- 
bjnał: iii (in Slavia) summo conamine a duce slavo- 
nico Bolizlavone susceptus, weniis omnigeni censusubi - 

i 

non - rapiendi neo sumendi , sed dandi et orimdi causa 
eirdociiadnentasset. ; Wszakże ramie świętego Wójcie* 
ehą pewnia przyjął; a jinnych darówniemiałjuś po* 
Woflówodrzucać gdy się z Bolesławem po raz ostatni 
wMersebhrgu żegnał. Jakoż ten sam annałista wie, 
że Ottonowi oddarować się wypadało i że się oddaro- 
wałl Po objazd ce z siostrą, opatką, zatrzymał się w Ak- 
wisgramie 1 spoczął, wzajem Bolesława obdarzając: 
sororem euam, Moguntiae , Coloniae, Aguisgrani ... fra- 
tema caritate comitante , remunerało JBoUzlavone y per - 
dusens*.. quievit: annal. quedl. sub a. 1000, t II, p. 
285, editi Leib. t. III, p. 77, edit Pertz. 

XXVI. * Naleiyż podarek znamion królewskich 
odhosić do. czasu rozdawania (jałmużn) dandi cauoa 9 
fezy do czasu oddarowania remuneradonis , odnosić? 
Jakoż lubo zbijający wszystko w jedną chwalbę Gal¬ 
lus*’ ■ uszykował oddarowanie się Bolesławą ranieniem 
ityiętego Wojciecha za popipatę mauricową, sądzę ra* 
Otto, jeśli już był w Gnieźnie obdarzony rat 
Wfaiinm r z Akwisgramu dopiero wzajem się wywiązy¬ 
wał w remuneracjif znamionami królewskiemi a to z na^- 
stępuj^ych powodów. 

* Z młodego wieku Otto dosyć próżności okazywał. 
Próżność ta nieopuszczała go i po przeminięciu lat 
dwÓdziestii życia. Sam zajęty blaskiem swego dworń 
i cesarskiej godności, równie sąsiadom i królom owego 
blasku chciał udziejać. Syn cesarzówny byzantiński^j 
Tbeofenji, dowiadywał się od niój q cesarskich w Kou-r 
ptantinopolu etikietach, które mu bardzo do myśli przy-* 


qfte terrprumstudiosusime guaesitis obseguialiter donatur: 
licet*, . nihil Jmmc temporis ex his acceperit, guippe qui 
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padały. • Chcąc starodawny rzymski obyćzajW wieifejdj 
części Wrzucony odnowić, wieie wymyślał co na ? rÓ4 
inyóh różne sprawiało Wrażenie. Sam Bobiecąóbuo 
przy stoliczku w półksiężyca na wyższym miejsca ia-* 
siadał. Karola wielkiego kbśoi : gdy była wątpliwość, 
wzruszywszy tajemnie 1 posad Aę, gdzie sądził żeei^ 
znajdują, wygrzebał. Krzyż ' tylko zh>iy, na śzyjf 
zwłok zawieszony, z częścią szat jeszcze nie-zepsutych, 
zdjąwszy, resztę zasypał: Ditm&r, IV, 29; p? (958^vei 
207, vel 44), 781. Tym się po powrócić z Orriezna 
w Akwisgramie zabawiał. Znalazł tam dziwne i roz4 
majite osobliwości, ale przez to łamałkościelne boskiój 
religji przepisy, a w jaką kaźń u wiekujistegO' karctóela 
popadł, dowiedział się gdy po spełnieniu takićgoprze-* 
stępstwa, sam Karol wielki jemu się ukazał i zapowie* 
dział: annal. hihleeh. sub: a. 1000* t. III, p. 92, edk. 
Pertz.: rychły zgon. - • ? 

* Pogadanki okoliczne dochodziły tych osobliwości 
dziwnych jakie w grobie mógł znaleść i co z nimi zró A 
bił: a zajęte umysły świetnością podróży do Gwiebn* 
i zgwałconym grobem; niemiały gdzie zwracać znamion 
królewsko^ cesarskich, tylko na Bolesława. Niedaleki 
od onych zdarzeń; w stokilkadziesiąt lat za 
przepisujący Ademara, dopisywał, że Otto za relikwjd 
świętego Wójciecha/ przesłał królowi Bolesławowi ste^ 
leć szczero złoty Karola wielkiego, który z grobu'wy¬ 
dobył zrzuciwszy zeń zwłoki: a wtedy król Bolesław 
otrzymawszy taki dąr, przesłał cesarzowi ramie s^jęp 
tego: aolium qjus (Karoli magni) aureum, i^nperątór 
Otto dinadt regi Bolulavo pro religiiiis sanoti Alberti 
martiriś: rex autem BoUślavus, dcceptó dońo, misit irn- 
peratori braćhium de corpore ejusdem sancti. Przy tych 
zdarzeniach Karol wielki świętości nabywął;,, tyło 
pewno że do ęhwały niebieskiej przyjęty; interpoL 
Ademari, ad lib. III) 31, t. VI; p. 130, edit. Pertz^ 
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Tronznś Karola, sóljtm ejus, mterpoJatoro^i Ademara 
przyzwoliła było Bolesławowi pr«esłać,jeśli w Gallusie 
wyczytał że Otto zamierzył Bolesława in regal* sfilium 
suhlmari, a wyczytanie miejsce nrieó mogło (% { 

. * Gdy tedy siostry Ottona poufnik wKwedłuaa* 

burgu wie, jiż Otto z Akwisgrarau dopiero wywiązał 
sję darami Bolesławowi, i pogadanki na tym ;s Ak**ie- 
gramu wywiązaniu się oparte, wymyślały powiększone 
znamion królewskich dary: sądzę* ie Otto pyzyzn^W- 
azy W Gnieźnie godność królewską z Akwisgrąsnu. do¬ 
piero słałjój potrzebne znamiona * to jest faffyaą* 
a moie i koronę i szczerbiec. Wszakże szczerbiec 
mógł mieć z sobą za bytności samój w Gnieźniejżfeo 
przyjacielski upominek. Pogadanki wiedziały zgodnie 
z.powieścią Getta, że ramie świętego, było dane za 
włócznię, nizina więc nic niepodobnego że dopierń po 
bytności, do Akwisgramu Ottonowi posłstne zostało, 
a powieść Galla w swojim zsummowaniu zdarzeń cza¬ 
sem nieco odsądzonych, tego niewskazała, — Zatrzy¬ 
małem się nad tylą drobnostek nieco dłużój, ponieważ 

-**• _ •' . - '* ' 

/ 

I \i r V ' J , ł 4 ł f 

(*) O tronie złotym jako dowodzie najwyższej zwierzchności 
7 majestatu jest gadka ż powieści wschodnich wykuta. Chakan 
Cfrozarów mówi Ibn Haukal , ma tron i namiot złote, a nikt po-r 
dąbnych posiadać nićmoże. W mieście Serb*, położonym u stóp 
Kaukazu blisko morza Kaspiskiegp, wedle tegoż Ibn Haukąla był 
tron złoty: opowiadano bowiem że pewien mocarz Perski chcąc 
to miasto jednemu z synów swojich wydzielić wysłał go tam ztro- 
fićin Złotym aby rządził. Serirzanie tćż, niemając króla tylko tron 
złoty* nieprzestawali mocarza Persji za swego poczytywać. Jintia 
powieść twierdzi, że ten złoty tron w Serir czyli Babek el Serir 
był odwieczny, przez Greków Rumów gdy Serir łupili sząaowany; 
a przez jednegp króla perskiego zabrany. Edrisi, ęlim. V, 7,p, 
337. — Ibn Said (1274) i Abulfeda (1322) zwracając uwsgę, 
Że helad al serir zńaczy kraj tronu, która nazwę jakoby od owego 
t^onu otrzymała (Bftsehihgs Magazin, Abułf. p. 316): objaśniają, 
że nsifwa miasta i.krajiny dó .wymyślenia powieści powód dała .A 
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jfeh objaśnienie odejmuje wszelką możność przypusz* 
ozania namaszczalnój przez Ottona koronacji. < ' 

Przez się, 2 jimlenia, znaczenia i potęgi król, bądąo 
Bolesław chrześcjaninem, czuł że jeszcze mu czegoś 
w dostojności poważnej niedostawało, kiedy jeszcze nie- 
spełnił koronacji, koronacji namaszczalnóji, (bó jinnój 
wieki tamte nieznały), jaką za jego panowania,: sąsiad 
Stefan, król węgierski odbył, a to za zezwoleniem nąj* 
wyższój władzy duchownój. Nawet niewideę dotąd 
przykładu pretensji pod owe czasy cesarzów niemiec* 
kich rozdawania koron. Cesarze wsehodni greccy roz^ 
syłali je. Taką otrzymać miał książę .węgierski i tą 
koroną, ffratia et hortatu , za łaską i zachęceniem €Ur 
tona III. Wajc (Stefan) w królestwie śwojim, bisku* 
pie katedry stanowiąc, coronam et b^neiictienem^ ko* 
ronaoją i namaszczenie odbył: Ditmar, IV, 38, p. (360* * 
vel 221, vel 46), 184; annal. Saxo, sub a. 989. Mógł 
stanowić biskupów, bo zwyczaj był, że się tym zupek 
nie władze świeckie zajmowały; śle namaszczać się, 
bogobojny król niemógł bez pozwolenie. papieża,, pd 
którego to pozwolenie za zachętą Ottona, za jego ła¬ 
ską, to jest wstawieniem się, przez Astrika arcybiskupa 
strigońskiego, czy jaką jioną drogą, poddając swe krór 
leetwo opłatom i daninie, u Silwestra II wyjednał. 

Władza duchowna królów i cęsarzów koronowała* 
od niój arcybiskupi i biskupi otrzymywali pozwolenie 
odprawiania w swych krajach tćj w a znój ceremonji. 
Bez takiego pozwolenia, ulegli w ca łój ścisłości, stolicy 
apostolskiej biskupi, pewnie się nieważyii dopełaiać 
uwieńczania panujących, a panujący, życzący sobie do* 
godzić mniemaniu powszechnemu, w religijnych ofa- 
rządkach, w owym namaszczaniu, prawdziwe pierwsze 
znamię dostojności po chrześcjańsku upatrującemu; 
musieli się ubiegać o łaski i pozwoleństwo ,najwyższej 
władzy duchownój, zanosić j^j wielkie ofiary i dary, 
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uznawaćśifjój podległymi, aby uzyskać dla swojich* 
biskupów, przelanie władzy do uświęcenia swój do¬ 
stojności. 

3,1 • , -V-; . ■ ’ * , , . r fi f • 

Bfiłeęfaw. jtara się # namaszczę/iię r. 1004,10QÓ K 

' "* 

p - XXVII (xrv.) I królowie’zatym polscy, sta wszy 
śięuhrześojanami, królami będący i znani za: królów/ 
pirzed dopełnieniem tych' świątobliwych bbrżądków: 
Betr. Damiani vita ecti Komu. VIII, 39; żeby sobie 
właściwy tituł króla dochować, powinni byli odbyć 
obrządek) koronacijny z namaszczeniem, cum benedic^ 
Utonę i w czym, jakie * zabiegi ze strony Polski czynione 
były prawili niemało 1 kronikarze krajowi i przetworzyli 
one w prawdziwe niewida. Nad tym naprzód pokrótce 
zatrzymajmy naszę uwagę, pomniąc na to, że oprócz? 
krónikarzy krajowych jakich dotąd przed okiem z naj- 
daWńiejsżych czasów mieć możemy, liczba znaczniejsza 
była, że wielu z nich, i niemało pobożnyoh legend za 
zasadę początkowych dziejów histoiji krajowój służących, 
są* albo zatracone, albo. niewynalezione. 

r ' Uważmy, że Mieczysław I, miał syna Bolesława 
Wielkiego któiy był ojcem Mieczysława II; a w za- 
mięszatlhi dziwów, łacho Mieczysław z Mieczysławem 
się mięśzałi, potomstwo pierwszego przypisywano dru¬ 
giemu, mianowicie z mattek Nieihek spłodzone, (z Ody, 

Hixy>. ' » ' ; ■ ’ 

1 Nadto, te klechdy i nieświadomi w swych zakąt¬ 
kach klasztornych pisarze cudzoziemscy, częstokroć pod 
jimie Mieczysława, wciągnęli Sprawy synowskie, sprawy 
królów polskich w powszechności, bo u nich* jimie 
Mieczysław łub Bolesław służyły za nazwę faraonów. 

■ A W powszechnie mącących się okolicznościach i po¬ 
jęciach; byle 1 jednoż nazwisko nosiły osoby,) j uzd c#a- 
weemo i niedołężnemu kronikarza umysłowi, jedną i tąż 
e&tną? wydawali się osobą. Z tąd, królowie mnichami, 
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mnisi b&kupaini* synóWle i ojcfetmi awych oj«SW zosii- 
wali, wnuki zo owymi dziadsimi W jedno żlewani di*‘ 

Czas zdarzeń powikłany; aa lata względa; dosta¬ 
tecznego, zupełny braki zbiegiem^ jitnion powodowany, 
pisarz przenosił‘ dowolnie zdarzenia, zrokudo^roku 
jaki obałanmeeniu jego dogodniejszym się wydkł.’ 

Tak się uprzedziwszy: 1 pierwszą powieść* o ! pi«S- 
wśzymwrćku 1001 staraniu się* korony u stolicy api^- 
stolskiój przez króla polskiego, Wy czy taflę W kronice 
węgierskiej mięSzanójz polską czyli W legendzie ó świę¬ 
tym Stefanie w wieko XIII, pisafiój. ; Jesl 
Mieczysław książę polski, Wysłał Lamberta biskupa 
krakowskiego do Leona papie**, starając się o korony, 
właśnie , w tym czasie,> kiedy Stefan książę węgidn&fei 
we czwartym 1 roku panowania swego, po ztótółyfci*997 
roku ojcu, wysyłał Astrika strigóńskie^o ;biskupa: 
(chroń Unghror. mixta Polón.eap.5, roanscpti zainośc. 
p. 352; conf. Anonymi chroń, ibter ser, siles. Sotof*, 
t I>p. 21 ji Było to 1001 roku. Ż tymwezystkim Leo 
Vin, sprkwował papiestwo miesięcy citery ( W *bkti 
965, jinnCgó tego jimienia w bliskości niema : Mieczy¬ 
sław umarł 992; w Krakowie biskupstwo założófledb- 
J piero 1000 .roku, a jako pierwszy bi&kup ŚprerWWWał 
je Popo, Lambertowie, dopiero od lat 1059 i 1079 
tamże biskupowali. / 7 ; " 

' Z tąd roztryskuje się okwity powód dla kronika¬ 
rzy polskich* do pępraw tylu oburzających klechdy 
błędów, „Ależ /ta dąiwna i stara, klechda, prą#i rl t fce 
dziwy nie: bez zasad, a zatym Mieczysławów i Lam¬ 
bertów z: owych wieków ścigać’ potrzeba, r bo oni do¬ 
starczyli dó tój pówieści aktorów. 1 w ! 

XXVIII. (xv.) Ze zrzódeł historicznych współcze¬ 
snych, jęst ; wiadomo, że : ,.^iąc*ysląw/ I*flciąę, « ; Dou&- 
brówki Bolesława opolskiego > i Włodawej* czeskiego, 
z drugićj żony swojój Ody Niemki mniszkiy zrodżił 
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Mieczysława, Świętopełka i Bolesława ( I0 ): Ditm. IV, 
36, p.; (360, vel 220, vel46,) 784; wiadomo nadto, że 
Miedzysław ten Dago*), (tak go wypis ze współcze¬ 
snego dipłomatu Nazywa,) i Ote (Oda żona jego) i sy- 
nOwiejioh Misika )Mieczysław( i Lambert za papieża 
Jana XV, roku 985, 996 w darze świętemu Piotrowi 
państwo swe z miastem Gnieznem przynieśli: donatio 
civit. Sęhinęsghe, in Muratori antiq. Italiae medii 
aem, t. V., p. 831 ( ,T ). 

Żaden z synów Mieczysława i Ody na chrzcie 
jimfenia Lamberta nieotrzymał. Ten więc Lambert, 
jnusi być przejimieniony Świętopełk albo Bolesław. 
Tymczasem czytamy jeszcze, w pisarzu nieodległym 
tych czasów, ze za cesarza Ottona III, między rokiem 
S83 *a 10Q2, Busklaws (Bolesław) syn króla sławiań- 
skfego, podarował świętemu Romualdowi konia i mni¬ 
chem od, niego jest uczyniony: Petrus Damiani yita 
scti Romualdi cap. VIII, 39. 

, V { Że ten pisarz jimienia Polski użyć nieumiał, bo 
niego król Busklaws (Bolesław wielki) jest także 
królem słąwiańskim, więc sądzić się godzi, jak to jest 
sipsowne, Zgodne i konieczne z czasem i okoliczno¬ 
ściami, że król sławiański, ojciec Bolesława mnicha 

1 —i-r 

( ,6 ) * Ten Bolesław jest właściwie annonym bezjimienny, 
jaJk niżćj powiewy. Wszakże jimie jego urosło, jak jinne niewida 
i posłużyło do onycb rozwinięcia. 

. (**) * Donaćja ta jest z lat 993 a 996, Ote jest Oda wspo- 
mniOna, Dagon, jest Dagon i czym był na swojim miejscu niżćj 
w roidz. 3 lv powiem. Zbyteczne było domyślanie się Naruszewi- 
~eąa, Z* którymeśmy w roku 1819 poszli jakoby i miano ducia 
i jimie Mieczysław miało być na Dagon judjsx przemienione: ale 
cale nieszczęśliwe jest jakkolwiek dowcipne, Alexandra Wacława 
Maciejowfekiego wynalezienie Dejuaa , w wyrazach Dagon ju - 
dtftf. Dziwna, coby Węgrzyn Dejtox porabiał z wdową panią w da¬ 
rowiźnie Polski papieżowi. Dagon kb Dogoń jest jimie czysto 
Isłowiański^ -i . 

i 
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jest Mieczysław I>’król polski/ Czas i wszystkie zda¬ 
rzenia na to przyzwalają i koniecznym to ;czyóią, 
a zbieg czasu; j imienia, związków ówczesnyoh z Włoi- 
charoii świętym Romualdem, ka$ą sądzić, ie z po¬ 
między synów* Mieczysława I, wygnanych przez-frierr 
w urodnego’ swego Bolesławca, Bolesław z nich najaałocl- 
szy, jit$ mnichem będący, Lamberta jimie nośzącp, 
z Mieczysławem bratem, (gdy Włodewój w Czecłpoh 
szczęścia 82 uka,) udali się do Włoch, szukać protekcji 
wielowładnój stolicy i poddali jĆj swe utracone pań¬ 
stwo z miastem Gnieznem. 


Co bądź widać z tego że Mieczysław,I* prócz 
Bolesława wielkiego miał jinnego syna tegoż jimienia 
Bolesława-Lamberta, mnicha, z braćmi od brata wyr 
gnanego. To zdarzenie, u najpierwszyoh kronikarzy 
niezapisafae, nieznane, z naniesionych legend z Włoch, 
czy w prost, czy przez Węgry lub Czechy; prżybjfąr 
kalo się do późniejszych, w dziwnych sposobach, i u\ 
Oto w wjekto XIII, przyczepiono todoMiocry- 
sława II, : i powiedziano ie Mieczysław II, miał synów 
• Bolesława i Kazimirza. Bolesław tegd Kazimirza fty- 
gnałi Kazimirz pod jimieniem Lamberta mnichem fad- 
śtał: Bogupbal. inter ser. siłes. Somm.. t. II, pźgi 2^, 
26: conf. Anom chrone ibkł. U i, p. 21; DąmbrttWką, 
comtneńt. ad Mat. II, \b. PowieśćpotwornaoiJWło 
sławie Mieczysława 1 ligo syąie, niezasługuje aa> żadne 
rozprawianie, nie warta zastanowiems, ta spmwa^mAh- 


cliowska króla Kazimirza dostatecznie przez Narusze¬ 
wicza objaśniona w tym razie do nas nienaleźy. 

Ale uważiny, że z pewnych źrzódeł bistoriczpy^, 
niezawodną jest, jiż. za panowania Bolesława wielkiego 
(którego ftSżni legendiści i kronikarze, Mieczysławofei 
mianują,) ź Polski był w Rzymie Lambert, btÓt^ kł#- 


lestwo pod opiekę stolicy apostolskiój poddawał: pój 
saąc to jimie, był zakonnikiem, był duc^itnym. 
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Jak więc z tych okoliczności nam wiadomych, do 
których może z czasem jinne się odkryją, jak z nich 
legendista, wyklęci! powieść o proszeniu korony przez 
Mieczysława; jak papieża Jana na Leona, (ma być 
Silvestra) wymienił; jak Lamberta, wiedząc o Lam¬ 
bertach biskupach krakowskich wybiskupił; jak to ze¬ 
tknął z węgierskim o koronę staraniem się, jeśli kiedy 
wspomniona wyżój dziwaczna klechda źrzódło wiado¬ 
mości o proszeniu korony udzieloną publiczności zo¬ 
stanie ( 18 ), poruczam baczności każdego miłośnika pra¬ 
wdy : a widzę, że od czasu niewidów z tą legendą po¬ 
wstałych, w sto lat właśnie, dopiero pierwsza w kra¬ 
jowym pisarzu znajduje się o tym wzmianka w anna- 
liście mnichu pośród XIV wieku piszącym: annal. mo¬ 
nach. edit. gedan. p. 33, 35 ( 19 ). 

Pod koniec tegoż XIV wieku, anonym kronikarz, 
z jakiejś kroniki wyczytywal, że Lambert w roku 995, 
zostawszy biskupem krakowskim za Mieczysława II, 
syna bolesławowego, do Silwestra II, po koronę był 
posyłany: quodam chroń, apud anon. chroń, inter. ser. 
siles. Sommersb. t. I, p. 21. A skoro w sto lat potym, 
Długosz pilnićj się w tój rzeczy rozczytał, rozpisał, 
poszykował ją, dopełnił dziwotworu; Długosii lib. II, 
p. 121: już odtąd i przesłowcy jego i tych przesłow- 
ców dalsi przesłowcy, o tym w całości powtarzali, prze¬ 
nosząc to, już na Mieczysława, już na Bolesława po¬ 
dług upodobania ( 20 ). 


. ist• >: * m \ 

** ■ i *>. 




( i6 ) * Ogłoszoną została ta kronika czyli legenda wr. 1823, 
w Warszawie, przez Hippolyta Kownackiego: patrz pisarze dzie- 
d6w-^‘Pb!srzczć i^dz. 32. 

<1 ’(!&)/*.Jest jinna nieco dawniejsza,.rychłe legendy węgier- 
jfkftppl^kiej po Polszcze. krążenie dowodzącą: tojeet żywotświę- 
^ęgp $tjąąL?ławą ?l który ją przytacza i jejj słowa wypisuje: vitaę 
seti Stąnisl.,cap. 32, edit. bandtk. p. 379. Legenda wymyśloną 
była koło roku i 240, a żywot pisany jest 1260. 1 

(^^Db potóWiiania jest? có o tym mówioiio ił rozbiorze 
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XXIX. (xvi.) Porzucając wreszcie Lambertówe 
staranie się o koronę, przestając na tym że Lambert 
po roku 992 był w Rzymie, to jeszcze z tamtych wie¬ 
ków pozostaje, że jak jinne narody nowopochrzczone, 
tak i Polski obowiązany był opłacać stolicy apostol¬ 
skiej daninę świętopietrzem zwaną. Unikał tego Bo¬ 
lesław, a szukając wybiegów w kłótniach z Niemcami, 
gdy utrzymywał związki z panami Włoch przeciw ce¬ 
sarzowi i sprawę cesarską tamecznie psuć niezaniedbał, 
składał się, że niemoże daniny promissum principi apo - 
stolorum Petro persolvere censum papieżowi posyłać, 
bo cesarz posłańców przejmuje i niebezpieczną sprawia 
drogę: Ditmar, VI, 56, p. (397, vel 415, vel 82), 833. 
Do tego jistotny pozór dawały zabiegi Henrika w nie¬ 
dopuszczaniu aby Bolesław namaszczalnój nieuzyskał 
korony. 

* Poczynamy od tój uwagi, aby z góry upewnić, 
że świętopietrze było płacone. Przy szczerym przyję¬ 
ciu chrześcjaństwa, pojęto że należało uposażyć ducho¬ 
wieństwo ; czyniono to chętnie nawet przechodnim ń ie if 
zbywało na niczym. Wojciech dobrą j^Mcmność zfrai- 
lazł. Bruno otrzymał od Bolesława i jinił^bh bogaczów* 
liczne dobra, które przekazywał ze swój^ręki kbśckK 
km, swym towarzyszom i ubogim rozdawał ( 2, )« Ucią¬ 
żliwsza* była dla mieszkańców dziesięcina a niżeli 
świętopietrze: świętopietrza równie jak dziesięcin wy¬ 
magali opowiadacze chrześcjaństwa, wszystkie kraje je 
płaciły. Pojmowano że jeżeli przyzwojita opatrzyć hję- 
rarchją, nie było zdrożne, pomnieć aby jój głowie na; 

— 1 - 7 -- ’ ' - ^ 

grobowego napisu Bolesława wielkiego i tamże w nocie 2 9* ty¬ 
godnika wileń. t. I, p. 305, 306, 307. — (Ponowienie ogłosze¬ 
nia pisma tego znajduje się niżej, artikuł IX). 

( ai ) * Multa a Bolizlavo ceterisąue dhritibus bona suócepit, 
quae mox ećclesiis ac famiłiaribus et pauperibus, nil sibi retinen- 
do dńrisit: Ditm. VI, 59, t. III., p« 834. 

Polska. Tom IL 7 
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dochodach ąiezby wało. Raz naznaczona tituletO' Utrzy¬ 
mania lampy przy grobie apostoła Piotra, pilni* była 
przez stolicę, apostolską wybierana. Wiedział Bolesław 
ie niewypłacalne onćj w czasie, tworzyło tylko zale¬ 
głości z których późnićj ujśció się należało. Do Opó¬ 
źniania jedynie tylko politiczne lub przypadkowe po¬ 
wody skłania* go mogły* Nam należy przyczyn tego 
w biegu zdarzeń poszukiwać, i pobudek wstrętu do* 
chodzić* Do czego aby dojść zacznijmy od objęcia 
rządów Bolesława 

XXX. * * * Mieczysław dannąk Ottona cesarza 
a świętopietrze papieżowi płacący; roku 977, m w 55 
wieku żyda swego pojął drugą żonę młodą mniszkę 
Odę z którćj miał trzech synów Mieszka, Świętopełka 
trzedego którego jimie właściwie nieznane, podeuaio- 
nym jimieniem Bolesława zastąpione zostało. Zgorszeni 
płochośdą mniszki, biskupi niemieccy, wkrótce błogo¬ 
sławili temu stadłu. Młoda ezmniszka Oda, pani po* 
bożna, umiała znaleść miłość u Polaków i wszystko 
mogła u starego męża: Ditm. IV, 28 et 36, p. 781, 
783, ( 2ł ). Zy^ptła sobie przemożnych stronników, Dsj- 
gona, Odiljefl^, Pribuwąja i krajem rządziła. Jak zwy¬ 
kle się dzieje-macochom, stała eię pasierbom, a mia- 
nowide Bolesławowi i Włodowejowi nieznośną, kto. wie 
nawet czy niebezpieczną. Przypuścić można że jeżeli 

( 22 ) * Z powodu tych trzech synów Ody wydawcy Ditmara 
kroniki n Pertza t. III, p. 784, mówią; in cod I, sicnt et apud 
A. 8.1.1. apatiom relictum, quod in priore manus, saeculi XVII, 
nomine Solizlatum , suppłevit: a ze swojćj strony iyczą dopisać 
W lodowej a, de quo Ditmarus agit libro V, 15, et 18, że w roku 
1002 przez Czechów był z Polski przyzwany. Snbstitucja nie- 
najszczęśliwsza. Trzeci syn Ody mianem Bolizlavonis snpplełus, 
niemógł zawitać do Czechów z Polski, bo był z niój wygnany, nie¬ 
było go w niśj. Wreszcie ten trzeci dopisany Bolesław może ano- 
nymem, bezjimiennym pozostać: zowię go Bolesławem dla zwy- 
czaju. 
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nieco jknego/1 pragnęła dla synków swojich jakie 
wydziały lnb posiadłości pozyskać, co Pribuwoj, Da- 
gon, Odiljen popierali, co tóż i nastąpiło a było Bo¬ 
lesławowi cale nie do myśli. Dit. IV, 37. 

* Ze zgonem męża starego, w 61 roku życia swego, 
992 z tego świata schodzącego, pozostała młodą bo 
wdowiała jeszcze lat pięćdziesiąt i sześć; a władanie 
jój pasierbowi ustąpić musiało. Uwinął się Bolesław, 
schwycił jój powierników Odi^jena i Pribuwoja, obu 
oślepił; macochę z jój synami wygnał: Ditmar. IV, 
37, p. 784. • Włodowój przy bracie w Polszczę pozo¬ 
stał. Dagon czy Dogoń, wysoki dostojnik, sędzia czy 
wielkorządzca, z Polski uszedł, za wdową pociągnął. 

* Ponieśli żale i skargi, nie do Ottona cesarza ale 
do ftzymu. Przybyła do Włoch Oda roku 993 z sy¬ 
nami, z których najstarszy mógł mieć lat 14, (Święto¬ 
pełk może już nieżył) opiekunem jich stał się zbiegły 
a wierny wysoki dostojnik Dago. Najmłodszy z sy¬ 
nów Bolesław, (czy jakie jinne jimie mający,) mógł 
mieć lat jedenaście, poznał świętego Bomualda od roku 
983 w Tibur przebywającego, darował mu konika i ha¬ 
bit przywdział: Petri Damiani, vita scti Romualdi, 26, 
t IV, p. 850, edit. Pertz, cap. VIII, 39 ( a3 ). Zostając 
professem jak zwykle zmienił jimie, Lamberta wziął. 
Zbyt młodociany wiek nieprzeszkadzał zostaniu pro- 
fessem, i nieprzeszkadzał do aktu o którym mówić 
mamy. 

* Popierając swę sprawę Oda u papieża Jana XV, 


( a3 ) * Text żywota niesie : Hdbebat autem (Bomualdus) 
eąuum aatie egregium , quem sibi Bueelavi slavonici regie 
fUiue dederat, factue ab eo monachue . — Dwa są tylko środki 
do wybrnięcia z trudności jaką text ten przynosi: abo sądzić że 
Buscłavi jest zamiast Meci*lavi, albo że Bnsclavi można zmienić 
na Busdarus. Wszelkie jinne w anachronismy wiodą. Patrz gro¬ 
bowy napis Bolesława. 

7 * 

* 
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wespół t dwoma synkami i opiekunem jich, Polskę roku 
994 lub 995, stolicy apostolskiej podarowała. Dagon 
sędzia i Ote senatrioa i synowie jich Misi ko (Mieczy* 
sław) i Lampert (najmłodszy Bolesław? który to jimie 
zakonna pritybrał zostawszy mnichem), świętemu Pio¬ 
trowi podarowali miasto Scbinesghe (Gniezno) ze wsźy- 
stkiemi jego przynależytościami w akcie opisanemi: da- 
natio eiyit. Schin. ap. Muratori antiq. Italiae medii 
e&n, t.< V, p* : 831 ( 2 *). Akt w Rzymie pozostał a daw- 

.1 , M ' ' 

. f — -r—r , . 

(P 4 >* Dagon judem et Ote senatrim , et filii eorum Mi - 
eica et Lampertue leguntur, mówi Muratori akt przed sobą przed 
rokiem 17 3 8 mający, sancto Petro contulifsę unam civitatem 
Sehinesghe ćum omnibus suis pertinentiis etc. Akt znajdo¬ 
wał się na Yatikanie, ze wszecbmiar interesowny, przez nikogo 
z naszych kie był arii przepisany, ani widziany. Przed laty, czy¬ 
niłem bezskuteczne starania aby Się przeświadczyć ozy jeszcze 
jistnieje. Ponowione zabiegi świeżo upewniają mię, że go Już 
niema na święcie. Marino Marini dzisiejszy prefekt ąrchiyum ya- 
tikańskięgo zawiadamia, źe z wielo jinnymi przepadł w roku 17 &8 
przy nagłym za czasu rzeczpospolitej rzymskiej z rozkazu wo- 
jennegó Francuzów, ruszenia i przenoszenia ogrómnego archivuin 
(mętnorie istoriche degli archivi dełla santa sede* (e manoscrotti 
di Gaetano Marini), Roma 18 Z 5,.p. 3'4). Dziś więc, tyle go znaó 9 i 
tyle o nim mówić* możejny jile się jego w ułamkowym przytocze¬ 
niu Muratorego znąjduje. Wedle tego przytoczenia, filii eorum 
kazałoby .sądzić źe Misekp i Lambert, są synami Ody i Dagona* 
Ale przytoczenie to rozłącza Dagona z Odą, wymienipnymi jich 
dośstcrpłóści' tltułami, on jest judea ońa senatria: jój titoł, jój 
dostojność jest wyższa od judicis. Judex znaczy w ogólności 
urzędnika dostojnego. Si.tibi ąut judicibus tuis placety wy¬ 
raża się w bulli swój 880 papież Jan VIII, do Światopługa mo¬ 
rawskiego. — Senatria mianowicie w Rzymie pięknie mogło 
zastąpić niepewnego jeszcze przekładu miana księcia czy króla; 
więcćj nkwet wydać się mogło, aniżeK'dnois, comit^s lubmarchjp-' 
nis przez cesarstwo jój zmarłemu mężowi dawany oh. W niedoli, 
znajdując się z dziećmi małoletniemi potrzebowała opiekuna. 
Dostojnik' judea, jako mężczyzna, jako przybrany ojciec sierot,' 
ztitułem urzędu przodkuje, a Miseko i Lambert są filii eorkttn. 
Niemając dziś aktu w całości, zapóźno o jego a/utenticzności wąt- 
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czyni po nSejakim czasie usunęła się do Niemiec igdzie 
w klasztorze zapomniana, długie lata judziła? anaśł. 
.quedfinb. sub a.* 1023, t. III, p.; 88, edit.Perti. :• 

* Tymczasem z zachęty i za wstawieniem się Ot¬ 
tona III, roku 999> Stefan król węgidrsliświętopie¬ 
trze płacący pozyskał od i Silyestra II/ pozwolenie nar 
maszóźenia się* i koronowania. Z taką to uczynił pokorą 
i uniionością, że odtąd stolica apostolska poczytywali 
Węgry, za podległe sobie, poddane i tńbi^ płacące, 
.a dowodem dannictwa było świętopietrze. I • 

* Następnego roku dopiero j Otto III, bytnością 
swoją w Gnieźnie, obudżił w Bolesławie myśl* ajby cze¬ 
goś podobnego zażądał. Otrzymawszy znamiona kró¬ 
lewskie niekwapił się jednak z tym, przestając na przy- 
zńaniu świecldćj cesarskiej Ottona władzy, która, póki 
.iył Otto uchybić mu nie mogła, bo z nią niezerwał. 

XXXI. Wspomnieliśmy wyiój wszakże, ze lńbo 
uznany Bolesław za króla, powinien był jednakże kitr 
dyś wystarać się o koronacją. Jako więc owego wieku 
prawowierny chrześcijanin, chcąc koronę swego państwa, 
rzymską powagą otrzymać: volen8, corońatn sni regni 
ex romana aucłoritate suscipwe, czynił w swój im czasie 
wszelkie do tego kroki. Trzeba było tym końcem nie- 
szczędzić nakładów i ofiar. Wszystkiego tego Bole¬ 
sław nieźałował. Było to właśnie czasu wielkich strat, 
utraty Czech i Budiszina* świeżych a pięknych zdoby¬ 
czy. Różne uczucia mogły dojmować odwrotnych lo¬ 
sów doświadczającego króla. Uzyskał on przyznanie 
titułu od Ottona, z Henrikiem po zerwaniu takich 
umów niebyło, mogły być przynajmniej przy mówki że 
nie pomazaniec. Żeby uciszyć nieprzyjemności, w po¬ 
ruszeniu, nic dziwnego że się rzuca w stronę Rzymu. 


pić, należy go przyjąć jak jest i zrozumieć. — Patrz nareszcie 
w Pol. średn, wieków ostatnie me pojrzenie JXIX 27 ? nota 4Q f 


\ 
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Osiadło było w Polszoze siedmio pustelników mni¬ 
chów ze szkoły świętego Romualda, do nich się roku 
1004 Bolesław udaje i nadaremnie zażądał aby zanieśli 
wielkie dary ojcu świętemu przeznaczone, bo z niczym 
się oddalił. Łakomstwo zawiedzione pozabijało na ubó¬ 
stwo skazane sługi boże, a Henrik cesarz nasrożył się 
wszędzie ścigając wysłańców, którzyby z Polski do 
Rzymu z tym żądaniem śpieszyli. Otrzymała stolica 
apostolska wiadomość o męczennikach, ale ją ofiary 
niedoszły: Petrus Damiani vita scti Rom. cap. IX, 48, 
49; vel cap. 28, t. IV, p. 852, edit. Pertz.; Cosmas 
pTttg. I, p. 21; (annal. monach, etc.). To zdarzenie za¬ 
sługuje na pilniejszą rózwagę. 

* Kiedy jeszcze in Pereo przebywał Romuald 
(gdzie przesiadywał do roku 1001) na prośbę Bole¬ 
sława za wstawieniem się Ottona cesarza wysłał (roku 
997) kilku, a mianowicie Jana i Benedikta. Ci z nie¬ 
małą pracą nauczywszy się sławiańskiego języka, 
w siódmym roku pobytu w Polszczę, roku 1004, wy¬ 
prawili pewnego mnicha z pomiędzy siebie do Rzymu, 
aby wyjednał u papieża pozwolenie opowiadania wiary 
(w kraju jeszcze niezupełnie ochrzczonym). W tymże 
czasie zamierzył Bolesław koronę królestwa swego 
rzymską otrzymać powagą: począł więc wspomnionych 
mnichów wiele obiecującym błaganiem prosić, aby sami 
liczne jego dary papieżowi ponieśli i koronę jemu od 
stolicy apostolskiej przynieśli. BubcUwub autem volens 
coronam sui regni ex romana auctoritate suscipere , prae- 
dictos venerabiles viros eoepit obniaa supplicatione de- 
poBcere f ut ipsi plurima ejue dona papae deferrent , et 
eoronam sibi a sede apostolica reportarent Odmówili 
tćj posługi, niechcąc się wdawać w światowe rzeczy: 
Petrus Damiani vita scti Rom. sap. IX, 48, veł cap. 
28, t. IV, p. 852. 

* Wszakże przez króla mnichów odwiedziny, roz- 
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rzuciły mniemanie że jim skarby powierzył, tym bar¬ 
dziej że dwu chłopaków dla bezpieczeństwa mnichów 
na straż dodanych jim było. Straż ta była niedosta¬ 
teczna, a minio jój pilności łotrzy się wdarli do celek 
i mnichów pozabijali. Bolesław ruszył obławę i w la¬ 
sach zabójców schwytał, i skazał jich, nie na śmierć, ale 
na przykucie do śmierci przy zwłokach pozabijanych, 
zostawując świętym męczennikom uwolnienie z więzów, 
jeśli by jim się to zdało. Jakoż ledwie zabójcy rozka¬ 
zem króla do grobu świętych mężów przywiedzeni byli, 
więzy jich pękły: qui cum ad sanctorum tumulum fuis- 
sent ex praecepto regis ałtracti , mox ineffabili dirinita - 
łis omnipotentia fractis sunt nexibus absolułi: Petrus 
Damiani cap. IX, 49 vel cap. 28, t. IV, p. 853. 

XXXII. Po ludzku mówiąc, uszło jim to bez¬ 
karnie, bądź że wina niebyła tego rodzaju co łakom¬ 
stwo łotrów lub rozbójników prostych; bądź wysokiego 
z lechciców byli rodu, którym zostawało po spełnieniu 
czynu, pokorą u grobu przebłagać cienie pomordowa¬ 
nych : a sądzić się godzi, że tym co się morderstwa do¬ 
puścili, niepodobało się, aby posyłać uniżone do Rzymu 
dary, dla wyżebrania namaszczenia z cudzoziemskiego 
zezwolenia. 

* Zamysł Bolesława, niebył tajemnicą, bo Henrik 
eesarz był tym stroskany. Wiadomy o zamysłach prze¬ 
cinał wszystkie drogi, strażą obsadził, aby, jeśliby 
Bolesław do Rzymu posły stał, w jego ręce wpadli: 
imperator autem Henrieus Busclavi consilium non igno - 
ranę, undiąUe mas custodiri praeceperat , ut> it Busola* 
vue Romom nuneios mitteret , in eius ilico manibue de - 
renirenU Zamiast posłów schwytał mnicha przez nie¬ 
boszczyków wyprawionego, który, mox carccrali custo- 
diae manctpatus, anielską opieką do Rzymu się dostał: 
Petrus Damiani, vita scti Romualdi, cap. IX/ 50 yel 
cap. 29, t. IY, p. 853, edit. Pertz, 
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-md * t Podapie,że itplipa a^w tfthh ft g»bria- 
^owi od^wiła, że od niego wymagała podobnego 
jqpiżenią jakie węgierski Stefan uczynił, do czego Bo¬ 
lesław nięphciał się skłonić. Wymaganie podobne -jest 
jwjeąewodne, jest; konieczne, znane zdarzenia^zjniiftjgp 
fiSwnym. Stolica apostolska stawała z 
jgi^fjletnich Mieązką i Laip^ertą, podobne 

pragnęła; chciała opłatę świętopietrza za daninę 
$ 9 $zytywać, kięĄy/Bolesław widział w typi jedynie 
Yfsparpie: skarbu papiezkiego. Toćże to świętopietrze 
dostawiane było i gońce Bolesława dobiegały Rzymu: 
wszakże co do namaszczenia niemogło przyjść do keńoą 
z porodu warunków i wymagań. W krąju na pół je¬ 
szcze bałwochwalczym, nietylko ci co ,mnicbóiivp (>0- 
kornę zabiegi podejrzanych pozabijali, Italii Bolesławowi 
na zawadzie, ale niemnićj ożywiona myśl narodowa 
,i L ,pewnie własne Bolesława stanowisko rzeczy rozpa¬ 
danie. Wyzwolony od cesarstwa, niechciał się plątać 
w więzy papieskie, jeśli powagi,Rzymu dla namaszcze¬ 
nia się szukał, to życzył sobie uzyskać ją bezwarunku. 
Ł , * Po zawartym w Merseburgu pokoju, rpku 1013 
we wrześniu, Henrik udaje się do Rgymu, Do towa¬ 
rzyszenia w podróży wzywał Bolesława i miał ; od niego 
phietnicę. Była pora Bolesławowi odwiedzić Rzym, 
% tym wszystkim jak w jinnych razach zawiódł Hen- 
fika, kłanącą się okazał, do Rzymu nieśpieazył: ocZ 
suppleyienium hujus itineris , Balizlmus antea i&nitatus 
(per Henricum in Merseburg), nil aspirant, et in brnę 
ptomissią, męrę solito , mendą# apparuit: a na dokona¬ 
nie swego kłamstwa, skarżył listami, jiż z powodu roz¬ 
stawionych po drogach pzzez Hęnrika zasadzek, zwykłój 
apostołowi opłaty dostawić niemoże: insuper antea 
dąmnp papae questus e&tper epietęlas, pprtitorem , ut 
non Mcęret sibi 9 propter łatentes regie (Henrici) insidiae , 
promis8um principi apostolórum Petro, perąolpere cw- 
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mil: tlymcńseu śtyprawił tajemnie gońoów, którsy 
4teda%c co Hennie porabia , obiegali Włochy i kogo 
«Wgl> * włoskich panów z cesarzem różnili i waśnili: 
Ą*nc weromiąsis illo nundis, ifldłe rimcctur qualitet i rew 
im his partibus haberetur; quoscunque potuit ab ejus 
fjwotia, per kas, amopsre conatus: Ditmar, 56, p. 
^jJW#*tileL41^ ¥el 82), 833. Wzajem odpłacał sięHen- 
ńk goszczący w Rzymie* kłamstwa; i machinacje Bo¬ 
lesław* wykrywał, wymaganiom stolicy apostolskiej 
dttftchę dawał, podsycał jo. Do pozyskania jój upowa- 
4nienia na koronacją i namaszczenie przyjść niemogłe. 

Miał tedy przyczyny Bolesław użalania się na Hen- 
4 Ćika cesarza: korony z Rzymu nieotrzymawszy, łatkil- 
ikanaście ubijał się z tymże Henrikiera, ucząc jak ma 
być poważany, 

Koronacja, Bolesława wielkiego i jego następców 

roku 1024 do 1041. 

XXXIIL (xyn.) Aż nareszcie, nieotrzymawszy i po¬ 
dobno niestarając się więcśj o koronę w Rzymie, mało 
co przed śmiercią, (między 1024, 13 lipca, a 1025, 3 
kwietnia), sam prżez się odbył namaszczaloą koronaoją. 
Na co są niezaprzeczone świadectwa, mianowicie cu¬ 
dzoziemców współczesnych. 

i . Bolesław książę polski, o zejściu Henrika cesarza 
(zmarłego roku 1024, 13 lipca) posłyszawszy, dumą 
(Uniesiony, w truciznę pychy tak dalece się wylał, ie 
namsszczalną sobie koronę zuchwale przywłaszczył, ża 
którą swego umysłu zarozumiałości zżehwałość, wraz 
boska nastąpiła kara, wkrótce bowiem, smutnemu śmierci 
wyrokowi, powołany jest ulec, śmierć go zaszła (roku 
1025 3 kwietnia): Boleslaus dux Poloniae 9 obitu fleń- 
rici imperatoris comperto , ahimo elatus viscerę tenus 
superbiae yeneno perfunditur > adeo % ut unctam sibi ęo- 
ronam , temere usurpavit: quam animi sui praesutoiptid- 
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im 

m# audadam 9 dimna mom subseouta est ułUorin brmi 
namque 9 tristem mortis setentiam compulsus est subire, 
annal. >quedlinb. gub a. 1025, t. II, p. 295* edit. Leib. 
t. III, p. 90, edit. Perta; annal. Saxo, p. 457; Chno- 
nogr. Saxo 239. 

Bolesław (mówi jinriy w lat dwadzieścia potym) 
z rodu słowiańskiego książę polski, znamioiia królew¬ 
skie i królewskie jimie na zniewagę króla Konrada (ce¬ 
sarza, królem niemieckim koronowanego 1024, 8 wrze¬ 
śnia), sobie przybrał, a tę zuchwałość jego rychła 
śmierć (roku 1025, 3 kwietnia) zniweczyła: Bolislaus 
selatigena dux Bolanorum , insignia regalia et regium 
nomen , in injuriam regis Chuonradi tibi aptamt, eujus 
temeritatem e ta mors escinanwit: Wippo vita Conradi 
salici inter ser. germ. Pistorii, t. III, p. 470. Bolizlaue 
Sclavus , in regem unctus est : ac non multo posty mor- 
tuus est: annales corbejen. sub a. 1025, t. III, p. 5, 
edit Pertz( 25 ). 

♦ Koronował się tedy, bo od Ottona koronowany 
niebył; podniósł znamiona królewskie które przed dwó- 
dziesto kilko laty w darze ód Ottona otrzymał; kazał 
się namaścić niemając stolicy apostolskiej upoważnienia, 
i pomazany został przez biskupów krajowych. Nie- 
uczynił tego za życia Henrika, być może jiż miał 
przeszkody z jego strony podnoszone, że się wiązał 
przyrzeczeniami że tego nieuęzyni, a ceniąc więcój po¬ 
siadanie zdobyczy, przyrzeczeń dochowywał. Zgon 
Henrika, usuwał zawady, nieczując jinnych jakich no¬ 
wych spełnił obrządek uroczysty. Imperjum i pisarze 

( 25 ) Późniejszym jeszcze Niemcom zdawało się, ie od Hen¬ 
rika podbity Bolesław, począł się za Kęmrada wyłamywać i kró¬ 
lem nazywać: in primordio regni ejus (Conradi) Boleslaus 
Poloniorum dux, qui ab antecessore suo Henrico noviter 
subactus fuerat 9 a regno dividi 9 rexque per se vocari moli- 
tur ( Otto fresingen, rer. ab origine mundi, VI, 28. 
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jego oburzyli się na to, prawa niezaprzeczyli jak na¬ 
stępne koronacje i zdarzenia okazały. Czas tój koro¬ 
nacji jest między wrześniem 1024, a kwietniem 1025; 
a że współczesne i następne zapiski kronikarskie nazna¬ 
czają. rok 1025 na nią nąjprędzój tedy mogła przypaść 
na boże narodzenie 25 grudnia 1024. Naśladujący pra¬ 
dziada prawnuk śmiały, ten dzień uroczysty do na¬ 
maszczenia swego obrał. 

XXXIV. Nasi krajowi polscy kronikarze (piszący 
od XIIgo wieku dopiero), niewspominają o tym, lubo 
ślad wiadomości w annaliście z wieku XIIgo pozostał* 
Zaświadcza on, że roku 1025, pierwszy Bolesław uczy¬ 
nił się królem wielkim: anno MXXV y primus Bolesław i 
effidtur rex magnus: breve chroń, inter ser. siles. Som. 
t. II, p. 79; jinni w tym roku zgon jego wymieniają, 
który za świadectwem współczesnych, jistotnie po ko¬ 
ronacji i namaszczeniu nastąpił. Dla czego zaś kro¬ 
nikarze krajowi o namaszczeniu niemówią powiemy niżój. 

Z tychże niemieckich pisarzy widno że Mieczy¬ 
sław II, w tój mierze zaraz niezwłocznie ojca naślado¬ 
wał: bo gdy Bolesław namaszczalną koronę sobie zu¬ 
chwale przywłaszczył, potym Misuka syn jego starszy, 
niemnięjszą dmąc pychą jad zarozumienia daleko i sze¬ 
roko rozpostarł: uncłam sibi (Bolizlavus) coronam te- 
mere usurpavił: post hunc filius ejus Misuka , natu ma¬ 
jor , haud dissimili superbia tumens , virus arrogantiaś 
longe lategue diffundit: annal. ąuedlimb. sub a. 1025, 
t. H, p. 285, edit. Leibn. t. Ul, p. 90 edit. Pertz. 
Miseco dux Polonorum qui contra romanum imperium , 
regale sibi nomen usurpavit: chronogr. Saxo, sub a. 
1030; annal. Saxo, p. 457. Mieczysław był królem 
Polanów: Polanos et regem eorum Misignum : Adam. 
bremen. (93), II, 39. 

Pisarze krajowi mniój pilni w tój mierze,, prze¬ 
stają na prostym nazywaniu Mieczysława II, królem. 
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Piszący zaś w XIV wieka krajówj na Szłąskw kroni¬ 
karz, twierdzący że Mieczysław koronacji nieodbył 
tylko tituł króla nosił: chroń, aoonymi inter ser. siles. 
Sona. 1.1, p. 21, (iituł zwykły panującym w Polszczę), 
niewole ni psuć, ni osłabiać gniewnych i bolejących 
niemieckich wykrzyków. 

XXXV. Mieczysław II ^ królem pomazańcem 
został zaraz roku 1025, w niewiele miesięcy po uprze¬ 
dnim namaszczeniu ojca: a pomimo wszelkiój przeci¬ 
wnej doli jakićj ze strony cesarstwa doznały tituł uświę¬ 
cony niebył mu zaprzeczany. Zowie go współczesny 
apnalista kwedlinburgBki słusznie najstarszym, bo miał 
z tćjie matki młodsze rodzeństwo. Ale z jinuój matki 
miał brata wiekiem od siebie starszego, od następstwa czy 
swym tylko zabiegiem czy wolą ojca odepchąionego, 
a ten upominając się o swoje zakłócił mu spokojność. 

* Bolesław wielki pierwszą żonę odpędził; z dru- 
giójmiał syna Bespera czyli Bezbrajima i tę odpędżił; 
z trzecią dopiero żył statecznie i z nićj miał Mieczy¬ 
sława, Obliczając w zupełności potomstwo Bolesława, 
biskup Ditmar <o tym upewnia: lib. IV, 37. Powiada 
przytym osóbno że Bolesław miał syńa Ottona, lib. 
VIII, 1, którego jimienia w poprzednim obliczeniu nie¬ 
wymierni. Jako ten Otto był tymsamym ęo Besper 
przeświadczą^ różne powieści owego i następnych cza¬ 
dów pisarzy, gdy tego co Wippo w spółczesny Ottonem 
.mieni, współczesny annalista kwedlinburgski Bezbraji- 
mem zowie i tak jinni jednego lub drugiego jimienia 
•używają mówiąc o tym samym który posiadanie tróńu 
bratu Mieczysławowi limu zakłócił. Z licznych zda¬ 
rzeń jakie są znane widać że Bolesław syna Bezbrajima 
Ottona chętnie używał do sprowadzania żon, a do boju 
i diplomacji raczćj Mieczysława: być przeto może że 
sam z dorywczego małżeństwa zrodzonego Bezbrajima 
Ottona od następstwa usunął: wszelako Mieczysław 
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był zniewolony brata wygnać i Bezbrajim Otto ustmąf 
się na Ruś czekając pogodnćj pory by ignem aedkionią 
rozniecić. ? 

* Między cesarzem Konradem II, a Mieczysła¬ 
wem II, przyszło w roku 1028 do wojny. Mieczysław 
od łat kijku (1025 do 1028) slawońskie królestwo po 
tyrańsku sobie był w brew cesarskiemu majestatowi’ 
przywłaszczał: regnum Sclatorum , tyrannice sibi contra 
imperijalem usurpabat majestatem? annal. hildesh. sułx 
a. 1028, p. (295 vel 725) t. III, p. 97. Konrad zatym 
wtargnął w ziemie łużyckie, dotarł do Budiszina nie¬ 
gdyś królestwa niemieckiego miasta, a widząc że nie- 
zdoła pokonać, odłożył wyprawę: annal. Saxo p. 460. 
Tymczasem Mieczysław ze swój strony wtargnął za 
Łabę i krajinę całą aż do Sali, jak fałszywy chrześcja- 
nin, ludobójca, tyran, falśus christianus , homicida^ ty* 
ranus , srodze łupił, sto wsi spalił, lud pomordował, 
9065 obojój płci chrześcijańskich brańcow uprowadził;' 
(niegodzi się przypuszczać aby annaliści niemieccy ćx-; 
agerówać chcieli): annal. hildesh. sub a. 1028, (p. 295* 
vel 725), t. III, p. 97, edit. Pertz,; ©Hronogr. Saxo suł* 
a. 1030; auctor yitae Meinwerci oppi paderb. cap. 100, 
inter ser. bruns. Leibn. t. I, p. 558. V • 

•* Konrad dopiero we dwa lata potym 1031; roku^i 
w jesieni ponowił wyprawę, a zdobywszy kilka miast,- 
zniewolił długo opierającego się, * dtt* sibi resistenten ty 
Mieczysława do zaprzysiężenia pokoju: annal. hildesłu 
sub a* 1031, (p. 296, vel t. I, p. 725), III, p. 98; 
yita Meinwerci eppi paderb. cap. 108, t. I, p. 560. ’ 

XXXVI. * Korzystał z tój wyprawy Bezbrajim 
Otto' który nędznie lat kilka na Kusi przesiedziawszy 
z Konradem się zmówił i z jinnój strony działając 
w miesiąc po ugodzie (roku 1031 w listopadzie,) brata 
z Polski wyp&rł. Mieczysław uszedł do Czech. Bez¬ 
brajim, koronę z jinnymi króle^skiemi znamionami, ! 
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które był Bobie brat jego nieprawnie przywłaszczył, 
przesilił cesarzowi, a przez posły pokornym oświadcze¬ 
niem obiecał podlegać cesarzowi: Bezbraim imperatori 
ooronam , cum aln$ regalibus , quae sibi frater ejus in - 
jusie usurpaverat, tranemisii: ae semet , humili manda - 
mtn# per legałoś suos , imperatori subditurum promisit : 
annal. hildesb. sub a. 1031, t I, p. 726, edit. Leibn. 
t HI, p. 98, edit Pertz; Wippo, p. 438, vel 477; annal. 
Saxo, pag. 462; chronogr. Saxo; Otto frising. VI, 28. 

* Niedługo było panowania Bezbrajima: gdy się 
sroży, z naprawy brata od swojich zabity; Mieczy¬ 
sław II, niezwłocznie powrócił, a bacząc na okoliczno¬ 
ści wyprawił do Konrada posły, aby widzenie się umó¬ 
wić. Zaczym, zapominając o koronie i całej swój kró- 
lewskiój ozdobie: coronae , ac totius regalia ornamenti 
obUtus: stawił się w Merseburgu i roku 1032, dnia 
7 lipca, cesarskićj się władzy pokornie oddał: annal. 
hildesh. sub a. 1032, t. I, p. 726, edit. Leibn. t. III, 
p. 98, edit. Pertz; Wippo, p. 438, edit. Pist. p. 477, 
edit. Struv.; monach, brunwil. vita Ezonis. cap. 3, in- 
ter ser. brunsw. Leibn. t. I, p. 320. 

* Uniżył się Mieczysław, zapominając na swę do-* 
stojność królewską, na koronę którą z taką zarozumia¬ 
łością przywdział, na królewskie oznaki w które się 
strojił: ale niezapomńiał przez brata Bezbrajima Ottona 
przesłanych cesarzowi znamion swój królewskiój do¬ 
stojności, i te odzyskał. Być może że całe uniżenie się, 
cała pokora miała na celu odzyskanie tych znamion. 
Co bądź Konrad II, niewzdrygał się, zwrócił one komu 
należało. Mimo wykrzyków kronikarskich, dwór ce¬ 
sarski nieprzeczył że te znamiona do królów polskich 
należą. Mieczysław je przywiózł nazad ( 20 ). 

(2®) * W Merseburgu Mieczysław napotkał nowy dla siebie 
kłopot. Cesarz wBtawił się za jego stryjecznym bratem Theodo- 
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* Niedługo się nlauctMsył, przedwcktoh^m nwym 
zgonem z tego świata roku 1034 zeszedł: arinaL hil* 
<łeeh. h* a. t. III, p. 93; anonymi chroń, inter. ser. ii-* 
les. Som. t. I, p. 31. Po jego zgonie królowa Riza 
w parę lęt wyniosła się z Polski ( 2T ). 

■v",v-’ ^ . # 4 H , v>U ł ' • 

rikiem i skłonił Mieczysława do wydzielenia mu części królestwa. 
Wifet pozbył slę ; Mieczysław gościa i znowu całe sobie przywła- 
si%i: gumń (Miseconem) imperator clementius guam ipse 
o ś i ma retur*us<kpit> eigue et ejue patrueli cujusdam Tnie*- 
arie* regnum* guod ipse solus antę possederat dieisit: gued 
ipee tamen postea solus iterum sibi usurpacit : annal. hildesh. 
sub a. 1032, t. III, p. 98. Ditmar, mówiąc o zgonie.Włodo* 
weja, niedaje poszlaki aby potomstwo zostawił. Theodorika jimfo 
jest cudzoziemskie: musiał się za granicą rodzić; jest tedy poda* 
bieństwo że był synem Mieszka wygnańca, mniszki Ody Theocfo* 
rikówny syna, Ody jeszcze żyjącćj. Nie dziwnego jeśli, przy targu 
o zwrócenie koron dopadli Konrada i względy uzyskali. — O tych: 
wszystkich zdarzeniach nasi historicy, mówi Jędrzćj Moraczewski, 
woleli całkiem zamilczyć (Dzieje rzeczyp. poi. 15, p. 41); a prze¬ 
cie to wszystko jest ignis seditionis , przez umierającego Bo^ 
lesława wielkiego przepowiadany: Gallus I, 16, p. 78. Więcćj; 
o nim, patrz, Bolesława śmiałego upadek. 

* Dzięki współczesnemu annaliście hildeshejmskiemu, wiemy 
o jimieniu Theodorika stryjecznego z którym się Mieczysław dzie¬ 
lił. Współczesny kapelan dworu Konrada U, Wippo, upewnia że 
caeeaTf dieisa provincia Bólanorum in tres partes Misce* 
nem fecit tetrarchom religuas duąs duobus aliis commen- 
damt: Wippo rita Oonr. salic* edit. pistor. p. 488, struyia. pt 
477. — Dość Theodorika, za tym-trzecim niema co obstawać.' 
Po jimieniu niewymienił go Wippo. Kapelan pisze skrócenie, 
skreślił rzecz w treści ogólnój być może że dla swój satisfakeji 
zbił w jedno już nieżyjącego Ottona Bezbrajima z Theodorikiem, 
aby się lepiej z przygód Mieczysława natrząsał. — * Ten trzeci 
jest Rpman syn Bezbrajima w Rusi, w Rugji: patrz w Pol. średni; 
wieków, ostatnie me pojrzenie XIX, 27. 

( 27 ) * Zakonnik brunwillerski piszący życie Richezy, po- 
ensfai-eodem tempore JRicheza regina,facto inter se et re~ 
gem coiyugem dieOetio, per odium et instigatiónem cujus¬ 
dam suae peUiciif Cum et jam peperisset Chatimerum , (cu- 
jus generosa peeteritas dimtiis et potestate nobilittr insi- 


Digitized by v^.ooQie 



84 


ZWIĄZKI Z NfiŁMCAMI. 


i> XXXVII. Straszliwo rozruchy po j«go rgoifieTol- 
skę trapiły. Królowa Rixa ożyli Kioheza, ucMfc&jąd 
z królestwa 9 uniosła z sobą, (w Merseburgu zwrócono 
przez Konrada Mieczysławowi II) obie korony, to jest 
mężowską i swoję tudzież koronne znamiona, i wszy¬ 
stkie znowu Konradowi cesarzowi poruczyła: accepit 
namque Conraduś , ab ipsa: duarum , ipsius reguque 
*yi conjugie coronarum insignia; monąęfy#brunwil. la* 
ter script. brunsw. Leibn. t. I, p. 320. v Powtórnie tedy 
korony i znamiona w niebezpieczne powierzone ręoe. • 

gnis permanet usque hodie,) veste mutata pattcis se fugom 
clcmculo agentem adjuvantibu$ 9 (utpote fastue ejue intole - 
robiłeś eimul et barbaroe Slavort$m pertaesa ritU8,) venit, 
ad imperatorem Conradum in Saaoniam : vita Esom*, Ma- 
tłaldis et Richezae, eap. 8. inter script brona. Łeibn, t I, p. 
82 0.— Ciekawy ustęp. Rixa żaliła się na faetue et ritus Sła* 
wów, które ją znudziły; żaliła się na hiestatek męża, na jego nie¬ 
chęć wynikłą, z podżeg&ń jakićjś fawority nałożnicy. Z tych dwu 
powodów porzuciła męża, rozstała się z nim, facto divortio, i na 
ustroni siedziała. Po zgonie Mieszka, zmarłego 1084, Katoimi- 
ruepuer parvulu8remansti 9 mtaX\&t(lO\e~~iQ%±) 18, aRix* 
go \Ubere educaret et pro modo feminino regnum honorijice 
gubtmaret. A i ją traditores de regno propter invidiam eje+ 
eeruńt 9 puerum euum in regno tenuerunt, qui adultue aetate, 
miał rok 2Os ty y regnare cepit: Gallus, I, 18, p. 86. Biza, zmie¬ 
niwszy odzienie, przy pomocy niewielu tajemnie umknęła i korony 
uniosła, które cesarzowi Konradowi II, w Sasonji wydała. Byłe 
to roku 1086. Mówi zakonnik brunwillerski że Herman brat Rud 
po zgonie Piligrina arcybiskupem został. Piligrin umarł 1086, 
24 sierpnia. Eodem terwpore , ciągnie dalój tenże brunwillerski 
zakonnik Rixa do Saatonji do Konrada przybywa. Konrad w roku 
1086 dwa razy był w Saatonji, w maju obchodził wniebowstąpienie 
pańskie w Paderbruni a aestiro temper*' powtórnie w Sa&ofeji 
gościł z powodu wyprawy na Lutików: annal. htidesh; sub a. 1086, 
t III, p. 100, właśnie tedy był w sierpniu, tegoż ozasu co zgon 
Piligrina i następstwo Hermana przypadły; tu tedy w Saaćonrjł 
w sierpniu roku 1086, Baza, wedle zakonnika brttuwillerskiego, 
z Polski zbiegła, do Konrada II przybyła. Zakonnik brunwiller^ 
ski zupełnie jest zgodny z tym co Gallns powiedział. u 
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* * Richeza odtąd do zgonu w Niemczech przeby¬ 
wała, w różnych aktach tituł królowej brała, panowie ’ 
niemieccy takowego nieprzeczyli, w tychże aktach kró¬ 
lowej tituł i cesarze jój dawali. Richeza Bolemiae guon - 
dam regina: diploma Henrici III, 1051, 17 julii, in 
Lacombleti, Urkundenb. f&r Geschichte des Nieder- 
rhein, 184. — domina Richeza nomine , guondam regina 
Polonie : confirmat donationem Henr. III, 1051, 20 aug. 
ibid 186. — ega*Richeza regina: in donatione 1054, 7 
sept. ibid. 189. — domina Richeza regina: dipl. An- 
nonis arehieppi colon. 1057, 25 junii, ibid. 192. — quod 
Richeza regina in Clotiano habuerat: decretum Herim. 
arehieppi colon. 1090, ibid. 244. — quod bonae memo - 
riae donna Richeza regina: conyentio Geldorfi abbtis 
krunwil. 1176, ibid. 457. — 1063, obiit Richeza regina: 
annal. brunwillar. sub hoc a. t. II, p. 100, edit. Pertz. 

XXXVII. W niebezpieczne ręce powierzone ko¬ 
rony i znamiona, dostawszy się do młodocianej Hen- 
rika III dłoni, powróciły bez trudności na głowy Pia¬ 
stów ; przynosząc w obliczu całej Europy dowody, jak 
dalece płytkiój jistoty są kronikarskie wywoływania. 
Koniecznie je bowiem oddał Kazimirzowi odnowicie¬ 
lowi królestwa polskiego cesarz. Niemka Rixa bez- 
wątpienia ułatwiała w tój mierze układy. Niemiała ce¬ 
sarska godność żadnój pretensji do Polski: kronikar¬ 
skie Niemców, nietyczyły bynajmniej układów politi- 
cznych. Być atoli może, że na łasce Henrika niejako 
będący wygnaniec, odzyskując od niego piastowskie 
korony, że wtedy je przyjął jak od nadawcy: to jest 
jakby od Ottona jidąc z cesarskiej władzy pochodziły. 
Cesarska godność, coraz widoczniej słabiejąca, przy¬ 
rządzana do najsmutniejszych poniżeń, już poczynała 
sobie przyswajać błyskotki które jój powagę ukrzepiać 
miały. 

Co bądź, Kazimirz, osiadłszy tron przodków od 
Polaka. Tom U. 8 
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wszystkich krajowych pisarzy za króla jest poczytany, 

ale niedbalstwo kronikarskie, jeszcze w pozostałych do¬ 
tąd kronikarzach bliższych owego czasu, niezostawiło 
śladu jego koronacji. Twarde i uparte w tój mierze 
zachowują milczenie. Aż w XIV wieku najprzód, 
przepisywacze czyli wypisywacze dawniejszych kronik, 
* w potwory je przetwarzający, zapewniają, że Camr 
wirus mońdchus ab Henrico imperatore pio , coronatus: 
Kazimirz od Henrika cesarza koronowany (Johan, 
chroń, ińter ser. siles. Som. t. I, p. 5; annon. chroń, 
ibid. p. 22). Z kąd wreszcie Długosz te milczeniem 
duszone rzeczy uzupełnił, wskazać dotąd trudno. 

Koronacja Bolesława szczodrego, roku 1011. 

XXXVIII. (xviii.) Bolesław wielki przez się swym 
rozkazem i wolą koronował się i namaścił; syn nie¬ 
zwłocznie w jego Mady wstąpił; wnuk jile jest podo¬ 
bieństwo niezanrechał przy powrocie do panowania te¬ 
goż obrządku, odbywanego przez krajowe duchowień¬ 
stwo. 

Bolesław II szczodry, z przodków królewskie jmie 
noszący, mający aż do pradziada przykłady samowol¬ 
nego koronowania się i namaszczania, niewiadomo dla 
czego tę uroczystość, już używaną, od nikogo nieza¬ 
przeczoną, zaraz na początku królowania swego zanie¬ 
chał. Z jimieniem pradziada, w młodym wieku tron 
jego obejmując, szedł w jego ślady i śladem jego na¬ 
maszczenie opóźnił. Młodzieńczy umysł, ufający so¬ 
bie a próżnością rozkołysany chciał wprzód na koronę 
zasłużyć i opóźnienia pomazania podał mu myśl. Od¬ 
był wprzód wiele wypraw, odpadłe w zawieruchach 
domowych ziemie odzyskiwał, losami Węgier i Rusi 
rozrządzał, daleko groźne swe jimie rozniósł i docze¬ 
kał się zbiegu rżeczy drażliwych w których odbyta 
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nemaszczaiime koronacja, stawała się jedną, z okoli¬ 
czności dotkliwiej strony powasnione dojmującą. Spie¬ 
rał się w ówczas Grzegórz VII, z Henrikiem IV, i po¬ 
wtarzał że papieska władza jest słońcem, a cesarska 
księżycem jaśniejącym, pożyczonym i udzielonym od 
władzy papieskiej światłem. Ten spór może przyspie¬ 
szył od wielu lat opóźniany obchód. Bolesław wystę¬ 
pując z nim obu stronom okazywał z jakiego punktu 
władza u niego wytryska i nic dziwnego jeżeli religijną 
ceremonją rozdrażnione cesarstwa pretensje obrażał. 

Wszelako odbył w tym spóźnieniu spokojnie bo- 
konacją, a do tego z wielką i nadzwyczajną uroczy¬ 
stością. Książę polski, mówi współczesny blisko Rhenu 
piszący kronikarz niemiecki, który prząf Jat> v więle 
Niemcom był dannikiem, którego państwo'dąnpi^ jpż 
niemiecką dzielnością podbite i w prowincją zamie¬ 
nione, (owóż znane ze swój wagi kronikarskie tego 
wieku wyrażenia I) nagle w dumę wyniesiony, postrze- 
gaj,c niemieckie Utf* zwaLTw dLu, nie- 
zdolne do zwrócenia swój broni na jinne narody, kró¬ 
lewską dostojność i królewskie jimie sobie przybrał, ko¬ 
ronę włożył i w sam dzień bożego narodzenia (roku 
1077 (1076), 25 grudnia) od piętnastu biskupów na 
króla poświęcony: in superbiam elatus, regiem digni- 
tatem, regiumgue nomen sibi usurpavit, diademd impo - 
suit, atgue ipse die natalis domini , aguindecim episco - 
pis in regem esł consecratus . Na odgłos tego, sprawę 
publiczną więcój na sercu mający książęta niemieccy, 
mocno to uczuli, nawzajem na się narzekali, że gdy 
wewnątrz niechęcią się rozdzierają, potęgę barbarzyń¬ 
ców do tyła podsycają, że już po trzecie czeski książę 
niemieckie państwo żelazem i ogniem pustosząc nawie¬ 
dził; a teraz, książę polski, na znieważenie państwa 
niemieckiego, przeciw prawom i zaręczeniem przod¬ 
ków, jimie i królewską koronę bezczelnie przyswaja: 




Digitized by v^.ooq le 



88 


ZWIĄZKI Z NIEMCAMI. 


et nunc (1077) dux Polonorum in ignormniam regni 
Teutonici, contra leg es et jura majorum , nomen regium- 
que diadema , impudens affectasset: Lambertus schafna- 
burg, sub a. 1077, (p. 807, seq.) inter. ser. germ. Pi- 
storii, t. I, p. 417; dux Poloniae se in regem corona - 
vit\ Berthold. constantien. sub a. 1077, p. 347. 

XXXIX. Jak o wszystkie koronacje niedbali pi¬ 
sarze krajowi, z licznych podań, ogólne tylko dory¬ 
wczo spisując starych dziejów wiadomości, tak i o ko¬ 
ronacji tak uroczystój Bolesława II, przepominali. 
Wszakże o niój, przebija się cokolwiek więcój wspo¬ 
mnień, jak o którejkolwiek. Annalista najdawniejszy, 
bliski, bo w 70 lat po koronacji piszący, wymienia tęż 
koronacją Bolesława, pod tąż samą datą: MLXXVIII 
(eror pro MLXXVII) Boleslaua secundus 9 coronatus: 
breve chroń, inter ser. Siles. Som. t. II, p. 76; mspti 
zamosc. p. 119. Późniój w wieku XIV, annalista mnich 
jeszcze jest świadomy koronacji Bolesława w tymże 
roku: MLXXVII 9 Boleslaus secundus coronatus est 
(coronatur in mserp. lubien.) Annal. monach, sub a. 
1077 msepti. dzirsw-kuropatn. p. 101, mspti lubien, p. 
54, (deest in mspto zamosc. p. 326, et in edit. gedan. 
p. 35); apud paraphrast. annał. monach, mspti zamosc. 
p. 15) (a*). 

Tegoż wieku, krajowy pisarz, Niemców wypisu¬ 
jący, także o koronacji Bolesława szczodrego powiada 
(jidąc za powieścią Lamberta szafnaburgskiego): że Bo¬ 
lesław, w taką rozjechał się wyniosłość, z powodu za- 


( 28 ) W przywiedzionym naostatku par&fraście czyli prze- 
słowcu, na początku kodexu czyli rękopismu Zamojskiego będą¬ 
cym, jest: MLXXJV 9 oczywistą omyłką, bo i tu jak we wszy¬ 
stkich rękopismach wzoru, to jest annalisty mnicha, wraz nastę¬ 
puje rok 1078 : więc poprzedni powinien być: 1077, Boleslaus 
secundus coronatus est . 
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możności w dostatkach i w ziemiach, jiż niechciał ce¬ 
sarstwu podlegać, lecz przez się i przez wszystkich 
być królem nazywany: Boleslaus vero 9 in tantam super - 
biam est evectus 9 propter rerum habundantiam et terra- 
rum 9 quot nollet imperio subjacere 9 sed a se ipso ab 
omnibus rex vocari: (anonymi chroń, inter ser. siles. 
Som. 1.1, p. 23). W jakiźkolwiek atoli sposób wysta- 
wuje tę rzecz niezgrabna chełpliwość kronikarzów nie¬ 
mieckich, jest pewną, rzeczą, od czasu samćj korona¬ 
cji, przez wieków cztery niezaprzeczaną, że Bolesław 
szczodry, niewiele przed końcem panowania swego, od¬ 
był uroczystą koronacją z namaszczeniem. 

Było na nićj obecnych piętnastu biskupów: sie¬ 
dmiu krajowych, jinni z Węgier gdzie pod archidje- 
cezją strigońską dziesięć biskupich katedr (o których 
jest niejaka niepewność żeby je wszystkie Stefan usta¬ 
nowił,) już w większój części byt mających. Doliczmy 
tego ruskich, obrządku greckiego, których mógł także 
zawołać bo tu wszędzie było Bolesława panowanie. 
Zjazd ten biskupów daje się wyrozumieć zbiegiem ko¬ 
ronacji, Zwonimira kroackiego 1076 9 października; 
Władysława węgierskiego 1077; naostatek samego Bo¬ 
lesława 1077 25 grudnia (patrz wyżój rozdź. 23 i nota 
12). Wreszcie mniejsza o liczbę: ciekawszaby była 
odgadnąć co o tój uroczystości myślał, obecny tam 
Stanisław ze Szczepanowa. 

Długoszowi w lat 400, czyli że wyczytał, czyli 
zdawało się jinaczój! tak że drugie lat 400 czekać po¬ 
trzeba na powrócenie nielitościwie wygnanój prawdy. 
A jeżeliby Grzegórz VII, miał mieć przyczynę jakiemu 
królowi polskiemu tituł odejmować, to nie Bolesławowi 
śmiałemu, ale raczój Władisławowi Hermanowi któ¬ 
rego dwór skumany z dworem cesarskim był jakby 
jedna rodzina i jeden dom, a antipapę Klemensa prze¬ 
ciw Grzegorzowi VIImu uznawał. 
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XŁ. *% Z wprowadzeniem chrześcijaństwa wdzie¬ 
rała się władza cesarska na wschód i północ do Wę¬ 
gier, do Czech, do Danji, do Polski, aleby w błędzie 
był, ktoby mniemał że to wdzieranie było jednostajne, 
rozmajitość tego, same zdarzenia okazuję. Czechy 
i z biskupstwem i z całą ziemią weszły do ciała kró¬ 
lestwa niemieckiego, nie tak było z jinnymi. Węgry 
ciśnie te byty nieraz daniną i hołdami, a hjerarchja jich 
rychło stanęła własną siłą; niewzdrygały się przy tym 
słyszyć ze są stolicy apostolskiej feudum, lennością. 
Danja równie daniny i hołdy cesarstwu składała, w tri- 
bunale cesarskim wyroków słuchała, z rąk cesarskich 
korony przyjmowała; a u grobu świętego Piotra, pod¬ 
dawała się stolicy apostolskiej, za jej pośrednictwem 
reformuje u siebie zasiadłą hjerarchją niemiecką aby 
swoję narodowę rozwijać. Polska, od razu przyswojiła 
sobie hicrarchją i od niemieckiej odłączyła, nieznała 
się do daniny cesarstwu, nie słyszy aby była stolicy 
apostolskiej lennością, jej koronacje gniewem cesarstwo 
napełniają. Wszystko to co jinnego: w każdym z tych 
krajów jinaczój szło, rzecz jinny obrót wzięła. Dla 
tego że tak w Danji, tak w Węgrzech było, niegodzi 
się twierdzić ze równie i w Polszczę. Co się dotyczy 
hjerarcbji, chociaż we wszystkim muszą być większe 
niż w czymkolwiek podobieństwa i tożsamości, wszakże 
różnice są jasne; co do danin, co do hołdów, co do 
korony królewskiej, rzecz musi zostawać w sporze i od¬ 
męcie gdy rozważanie nie wychodzi na osóbne od jin- 
nych Polski stanowisko, i różnicy nierozpoznaje. 

* Dziwna wszakże rzecz, panujący w Danji i Wę¬ 
grzech, po tyle kroć hołdy składający, bez wzdragania 
się tributarjusze, biorą tituły króla, koronują się, na¬ 
maszczają, to cesarstwa nie obraża, od cesarzy są kró¬ 
lami, reges, statecznie titułowani. Jedna tylko Polska 
klinem, każdą koronacją krzyki oburzenia wywołuje. 
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rzadko kiedy potakiwanie tkułu uzyekiye: dzisp mą 
to, contra leges ei jura, injmie : jest to, usurpatio , t'»~ 
jurta, ignaminia imperii. Są to głośne krzyki jawne 
zdarzenia mówiące że z tego względu stanowisko Pol¬ 
ski było różne od jinnycb, jój jedyne. Muszą być tego 
przyczyny i są, to w języku , to w zbiegu przypadko¬ 
wym > okoliczności, to w ceremonji koronacji i nama¬ 
szczenia, to w traktatach i umowach, to w pretensjach 
cesarstwa i papieskich, to w tym nareszcie że Polska 
była wyzwolona i niepodległa; a pretext diplomaticzny 
że namaszczenie odbywało się samodzielnie bez przy¬ 
zwolenia stolicy apostolskiój. > 

* Duńskie konungi posiadali z języka tituł rex, kó- 
nig , bo jakżeby go Niemiec przełożył. # Czy w lasach, 
czy na polach, czy na kilku łotrowskich łodziach pa- 
nowali, posiadali go za równo i diplomaeja cesarska 
jinnego jim wymyślić nieumiała. Jeszcze przed wpro¬ 
wadzeniem chrześcjaństwa tituł królewski, re$, kónig, 
był dla nich ustalony, namaszczenie uświęciło. W Wę¬ 
grzech tituł królewski jest papieski dla tego zaprze¬ 
czenia w cesarstwie spotkać niemógł: raz ustalony, nie- 
wzniecał więcój żadnych sporów lub niepewności. 
W Polszczę był tituł własny i cesarstwo trapi. 

* Chociaż rex Ungarorum , po sławiańsku był kral, 
a władzca Polski był król , Niemcy niepewni byli jak 
tituł króla przekładać. Tymczasem Mieczysław i Bo¬ 
lesław byli marchiones, duces jak czesoy duces. Obo- 
triocy naczelnicy obok konungów duńskich stawali się 
reges: ale polscy obok czeskich z jednego rodu i ję¬ 
zyka* raczej jak czesoy duces. Z natchnienia Otto III, 
uznał tituł króla Polszczę (nie koronował, me nadał, 
tyłko uznał) i nie dla żartu bo znamiona królewskie 
przesłał. Trzeba było papieskiego pozwolenia dla jkb 
użycia. Starał się Bolesław, Henrik II przeszkadzał. 
Bolesław sam swoją wolą namaścić się kazał; duoho- 
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wieństwo było mu powolne; cesarstwo w krzyk, bo się 
niepodległość od dwu chrześcjańskich naczelnych władz, 
zuchwale objawiła. Posiadania wszakże znamion kró¬ 
lewskich przeczyć niemogło i po dwa razy chwyciwszy 
za nie, nie bez targu, zwracało. Polska wszakże nie 
myślała szukać u cesarskiego dworu, ni u stolicy apo¬ 
stolskiej pośrednictw lub pozwolenia. Niebyła w diplo- 
macji, ani cesarskiej, ani papieskiej za dojrzałe króle¬ 
stwo poczytywana, wszakże sama niepodległe jak kró¬ 
lestwo postępuje, a za każdy raz krzyk i dezolacja 
imperji. Ostatnią ignominją wyrządził mu Bolesław 
śmiały: duchowieństwo polskie, jak wjinnych zdarze¬ 
niach, tak i w tym powolne było. Nareszcie, mimo 
braku upoważpień naczelnych chrześcijaństwa władz, 
mimcTproteetacji i krzyków, diplomacja cesarska i pa¬ 
pieska poczynały się oswajać z niepodległą koroną 
i tracić wstręt do jój przyzwojitego uczczenia, kiedy 
własne Polski zaniedbanie się stanowisko opuściło. 
Stało się to po zejściu Bolesława śmiałego króla. 

Królowie następni nie koronują się, tituł ustaje , 

zmiana wyobrażeń . 

XLI. (xix) Byli więc od początku królowie pol¬ 
scy królami bez koronowania się, czterech z nich ró¬ 
żnym sposobem przez własną wolę brali namaszczenie. 
Ostatni po koronacji niemógł się utrzymać w kraju. 
Obsiadły go spiski i zdrady niechęć stanów ku niemu 
zawrzała. W momencie kiedy dostojność monarsza na 
zachodzie najsrożćj jest przez stan duchowny prześla¬ 
dowana, Bolesław drażnił ten stan (w Polszczę cudzo- 
ziemstwem jeszcze powodowany) zapewniając najwyż¬ 
sze w kraju duchowne godności dla krajowców, odsu¬ 
wając od nich szczególniej Włochów. Musiał pona¬ 
wianym zamachom zacny król ustąpić, okryty hańbą 
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za zabójstwo przykładnego w rzadkiej podówczas oby¬ 
czajności biskupa: za to hydzony. A- gdy raz ducho¬ 
wni cudzoziemcy w kraju w znaczenie wchodzą, (Fran¬ 
cuzi i Niemcy), uniżona w następcy Bolesława, w osobie 
Władysława Hermana władza monarsza, w przykładnej 
pobożności i chrześcjańskiój pokorze, wywyższenie znaj¬ 
dując, zrzekała się samowolnie titułów z naddziadów jój 
przyzwojitych. 

W triumfach nad cesarskim poniżeniem, wywoły¬ 
wano więcój niż kiedy że bez władzy papieskiej ko¬ 
rony brać niewolno. Grzegórz VII, nadawał tituł 
i namaścić się pozwolił Demetrjuszowi Zwonimirowi 
królowi Kroacji. Wzajem cesarska strona, sobie tylko 
moc rozdawania koron przypisuje, szuka okoliczności 
do zjiszczenia tego. Wratisław przeto książę czeski, 
roku 1086, na króla z ręki Henrika V cesarza koro¬ 
nowany i namaszczony. 

Następcy dwu dzielnych Bolesławów, szanowali 
groźne obu stron pioruny, żaden z nich nieśmiał wziąść 
należących jim namaszczeń, z obawą stronili od titułu 
samego. Wiadomo było w kraju, że nie z pozwolenia 
papieskiego Bolesławowie się koronowali: a bez koro¬ 
nacji za cóż tituł mógł być poczytywany? Koronacja 
bezbożnego zabójcy, stawała się równie bezbożną; a jego 
pradziada, obwołaną zostaje jakoby miała być z łaski 
Ottona. Słowem zmieniły się wyobrażenia o koronie 
królów polskich. 

* Nie przez zaprzeczanie lub wzbronienie cesar¬ 
skie, ani przez zakazy papieskie gasł tituł królewski, 
ale przez własne Polski zaniedbanie. Skoro się du¬ 
chowieństwo ulękło lub interesem powodowane, wzdra¬ 
gało się popełnić wykroczenie jakiego się piętnastu bi¬ 
skupów dopuściło namaszczając Bolesława śmiałego, 
tituł musiał "być zarzucony. Jeszcze on się objawia 
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różnym sposobem w osobie Władysława Hermana, zga¬ 
sły jest za krzywoustego. 

* Co znamy, co nam pozostało kronikarzy dzięje 
krajowe dostarczających są duchowni, są wszyscy 
z tych oto, lub późniejszych czasów, w początku pod 
wrażeniem niepewności a zaniedbywania titułu czyli 
myśli samodzielnej piszą; potym pod obuchem odmętu 
sprzeczności: z razu z interesu przepominali i mil¬ 
czeniem pomijali wspomnienia o uroczystym poma- 
zywaniu, potym w odmęcie znaleść onych nieumieli: 
w obu razach krzyżowały jich myśl, pretensje papie¬ 
skie z pretensjami cesarskiemi: wiedzieli że dawniejsi 
byli królami koronowanemi, a co niebyło romanae auc- 
toritatis pozyskanej, a więc stało się to auctoritate im- 
periali: i rzecz dziwna, kiedy niemieccy pisarze wy¬ 
krzykują bez końca o uzurpacji, o przywłaszczeniach 
królewskiej dostojności i korony przez Polskę, polscy 
pisarze wmawiają w siebie że od cesarzy dostała, przez 
cesarzy koronowaną była. Jednym i drugim zaprze¬ 
czają zdarzenia i akta. 

We trzydzieści lat po wypędzeniu Bolesława II, 
to jest koło roku 1110 już zapewniano w Polszczę, że 
Bolesław na króla od cesarza tak świetnie wyniesiony, 
częstował go w czasie koronacji (czy konsekracji): in 
regem ab imperatore, tam gloriose subłimatiĄS ,.... cum 
tribus suae coroiiationis (consecrationis in mspto zamosc.) 
diebus convivium . Chociaż, obok tego, prawie bez skazy, 
w brew temu przeciwne umówione układy powtarzano: 
Gallus, I, 6, p. 41; a w półtorasta lat f>o4ym, pewną 
już stawało się, że Otto zaraz Bolesława namaścić (ar¬ 
cybiskupowi) rozkazał, c&nsecrari peroepit: vita scti 
Stanislai mspti Zamosc. p. 308; edit. bandt. p. 322; 
ephapbium Bołesl. in Foznan. 

XLII. (xx.) W tym przejściu rzeczy, dzielą się- 
myśli krajowe, jedni już znają Władisława Hermana 
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tylko jako kaiążęcia: Gallus, II, 1, 2; jinni w urzędo- 
wnym przemawianiu królem go ti tulu ją. i jego samego 
i jego żonę: Vladnl<me dei gratia rex Poloniae et eon - 
junx regina Judkka (anno 1084): Mathaeus, II, 23. 
Sami tóż oboje w różnych nadaniach rzeczywiście brali 
ten tituł królewski: a VTadislao vege et Juditha regina 
ooncessae: (Szozygieleci tinecia, II, 1, p. 138). Być 
atoli może że w aktach diplomaticznych nieważył się 
być tak śmiałym. 

Z tym wszystkim cudzoziemcy szanowali go kró¬ 
lem i do cesarskiego papieża (Klemensa) piszący Wra- 
tisław książę czeski, powiada (w r. 1085): uwiadomił 
nas król*polski (Władysław), significaeit autem nobis 
rex Poloniarwm: Wartislai eptla in codice dipl. hist. 
Bern. Pezii, t. VI, ( 20 ). Jest to titułu użycie diploma* 
ticzne. Że jeszcze w tych czasach tituł króla był w uźy-^ 
ciu powszechnym, utwierdza próżna chluba współcze-* 
snego kronikarza czeskiego z powodu zaszłój koronacji 
(roku 1086) tegoż Wratisława na króla, nazywającą go 
królem czeskim i polskim: Coem. II, p. 41 ( a0 ). 

* Był ten tituł wymyślony na przekorę Grzego¬ 
rzowi VII, roku 1085 na zjeździe w Wttrtzburgu: na 
sejmie mogunckim 1086 wedle tego uchwalony i arcy¬ 
biskup trewirski niezwłocznie jechał do Pragi nowego 
króla pomazać: chroń. pegavien. seu vita Vigberti com. 
groicien. cap. 2, 3. Zapłacił za tę koronę Wratisław 

( 2 9) * List ten Wratisława był pisany stosownie do woli ce- 
sarkiej do cesarskiego antipapy Klemensa którego był Włady¬ 
sław Herman jakimś słowem obraził: Wratisław był pośrednikiem 
dla ukojenia gniewu Klemensa: pisze błagalny list omawiając 
króla polskiego że offendiaet sola nortunis eimpUcitate . Na¬ 
ruszewicz mniema że ta obrażająca simplicitas nominis było chy- 
bnem użyciem titułów w piśmie do Klemensa. W takim rozumie¬ 
niu, miano regis y tym właściwsze się staje i mocy nabywa. 

(3°) Wyjaśnienie tego zdarzenia, patrz w Naruszewiczu hist. 
nar. poi. t. III, ks. I, 4, nota. 
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4000 grzywien cesarzowi a 30 cesarzowej, wyprawił oraz 
syna w 300 orężników w pomoc cesarzowi do Włoch. 
Lud stolicy Pragi, patrząc na dziwo nigdy dotąd nie¬ 
widziane w czasie koronacji wykrzykiwał: Wartislao 
regi, quam pohemico tam polonico , a deo coronato , vUa , 
salus et victoria! a kronikarze ucieszeni twierdzili że 
Wratisław został dubeltowym dwu królestw królem: 
Cosm. II, p. 41. Lud Pragi mógł wykrzykiwać miana 
króla polskiego, bo o królestwie polskim z dawna sły¬ 
szał, a świeżo się o czeskim dowiadywał; źe zaś kro¬ 
nikarze przymięszali to miano obce, nic dziwnego, gdy 
zięć Władysław Herman płacił Wratisławowi daninę. 

* Wszakże jeszcze przeciągało się użycie diploma- 
ticzne titułu króla w Polszczę. Arcybiskup gnieźnień¬ 
ski w piśmie do stolicy apostolskiej mienił Władysława 
Hermana królem i papież Paschał II, w odpisie roku 
1102, królem go nazywa: dgnifieaeti frater carUdme, 
mówi Paschał: regem et regni majores .... conweverunt 
rex et magnat es: epist. Pasch. II, 6, in bullario rom. 
Tak jiź dowodnie jest, jiż w owym czasie, ani cesarska 
ani apostolska strona niewzdragały się udzielić co było 
przyjętym. Jak pisano, tak odpisywano. 

* Po zgonie już Krzywoustego, założone przez 
niego biskupstwo julinskie w Pomeranji zatwierdzający 
1140 papież Innocenty II, jeszcze zna ten królewski 
tituł, gdy kończy: decrevimus igitur, ut nec regi 9 nec 
dud seu alteri omnino hominum liceat praefatam eccle - 
dam tęmere perturbare : ani urzędnikowi królowi (apud 
Lunig, t. II, Anhang, p. 4; ap. Dreger. cod. Pomer. 
I, p. 2). Własne tylko zaniedbanie w Polszczę, mogło 
popchnąć w nieużycie tak titułu jak namaszczenia. 

Niezawodnie są ślady, że Bolesława III krzywo¬ 
ustego, w pospolitym mówieniu królem zwano, regnum 
Poloniae odziedziczył: Gallus, II, 20, 21, p. 175, 178, 
(edit. gedan. p. 86, 87). W pismach urzędowych Bo- 
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lesław przestawał na pokorniejszym titule książęcia: 
Gallus, III, 11, 13, 16, 20, III, 2, 4. W'takim razie 
najwięcej kiedy mu przypisano użycie miana monarchy: 
invicti88imo Polonorum ac Maritimorum monarchae Bo - 
leslao, Colomannus Ungarorum rex: Mattaeus, III, 5. 
Za synów Krzywoustego tituł króla, zdaje się zupełnie 
ustał nawet w pospolitym użyciu. 

XLIIŁ W XIII wieku, jeden kronikarz niezaprze- 
cza ani Hermanowi ani Krzywoustemu miana i titułu 
króla: Boguph. inter ser. siles. Som. t. II, p. 28, 29, 
30, seq.; Dzirswa, edit. gedan. p. 17, seq. Jinny za¬ 
pewnia że Bolesław szczodry, nietylko koronę i życie 
sobie odjął, ba i Polszczę całój, królestwa chwałę i za¬ 
szczyt : non solum coronam sed et vitam sibi ademit , imo 
toti Poloniae usque ad praesens tempus , regni gloriam 
et honorem : a jak on głowę biskupowi odciął, infułę 
potyrał, tak królewska korona następcom jego. odcięta: 
regni dyadema mis posteris amputaret: vita seti Stanisl. 
cap. 32, p. mspti. zamosc. 325; edit. bandtk. 377, 378. 

W XIV wieku annaliści, książętami tylko Hermana 
i Krzywoustego raczą: annal. cujay. inter ser. siles. Som. 
t. II, p. 81; annal. monach., edit. gedan. p. 35. Kro¬ 
nikarze zaś, oznajmując że zabójstwo świętego Stani¬ 
sława stało się za papieża Grzegorza VII: trucidavit 
temporibus domini Gregorii papae septimi 9 zapewniają, 
że kiedy Bolesław 111, miał się na króla koronować, 
anioł koronę z głowy jego zerwał i królowi węgier¬ 
skiemu włożył: huic Boleslao cum in regem coronari 
deberet, angelus coronam de capite illius rapuit ac regi 
Ungariae Michaeli imposuit: Johan, chroń, inter. ser. 
siles. Sommersb. t. I, p. 56; annonymi chronogr. ibid. 
p. 22, 37. 

W piętnastym wieku przęsłowey Mateusza i Win¬ 
centego, nieszczędzą dla obu Bolesława II następców 
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titułu króla, niewekazują przyczyn utraty jego w na¬ 
stępcach : Joh. Dombrowka, comment. ad. U, 23, 25, 
29, eto. 

Źywociarze świętego Stanisława nic niewiedzieli 
o utracie korony przez jakie zakazy albo klątwy. Prócz 
zerwania jój z głowy Bolesława Ul krzywoustego, co 
jest zastosowaniem legendy o odmówieniu jój Bolesła¬ 
wowi wielkiemu czy Mieczysławowi i gońcowi jego 
Lambertowi, odmówienia uczynionego za natchnieniem 
anielskim; prócz tego mówię, przez całe lat 400, nie- 
doczytuję się jinn^j powieści o utracie, aż dopiero pod 
koniec wieku XV Długosz, piorunuje strasznymi Grze¬ 
gorza VII klątwami, niszczy ze zgonem Bolesława II 
dostojność królewską: Dług. lib. III, p. 295. Czyliż 
tego doszedł ze słów tu dopiero co przytoczonych? 
także je wyrozumiał ? takżeby się z nich, w nim po¬ 
tworno baje wylęgły? 

Taka jest osnowa zjawienia się, trwania, ustalenia 
titułu królewskiego, oraz dziwnego przetwarzania się 
prawdy historicznej, którą tak trudno podźwignąć. 

Stosunki Jcrólów Polskich z Niemcami i Czechami 
od Bolesława wielkiego do Krzywoustego od 

1025 do 1102. 

XLIV. (xxi.) Zostaje mi jeszcze mówić o dalszych 
od Bolesława wielkiego stosunkach Polski z cesarstwem 
niemieckim, tudzież z hołdowniczymi mu Czechami. 

Z kronikarzy niemiekićh uważać było można, że 
koronacja Bolesława wielkiego i syna jego, była dla 
Niemców przykra, uważali oni w tóm zniewagę cesar¬ 
stwa. Z tym wszystkim, powstający coraz więcój nie¬ 
ład w Niemczech, coraz mnićj dawał Niemcom sposo¬ 
bności do działania przeciw Polszczę wspólnymi pod 
dowództwem cesarza siłami. 
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Po zgonie Bolesława, powstały były dwie w Sła- 
wiańszczyźnie kołoodrzańskićj, z dwóma Mieczysławami 
wojny. Wyprawa przeciw polskiemu oparła się bez¬ 
skutecznie o Budiszin: annal. Saxo, p. 460. Gotował 
się cesarz na rok następny pokonać króla polskiego, 
do czego meprzyBzło: król tylko Mieczysław dął tąż 
samą wyniosłością jak ojciec, z mieczem i ogniem za 
Elbę wypadł: ąnnał. hildesh. sub a. 1028; chronogr. 
Saxo; vita Meinwerci eppi paderb. cap. 100. Pono¬ 
wiona cesarska wyprawa skłoniła króla do zaprzysię¬ 
żenia pokoju: annal. hildesh. sub a. 1031. 

* Tymczasem roztlał w Polszczę tgnis aeditionis od 
Bolesława zmarłego przewidziany i przepowiedziany. 
Mieczysław schronił się do Czech, Bezbrajim Polskę 
opanował, i wraz przez posły cesarza poddanym się 
oświadczył: semet per legatos suos imperałori subditu - 
rum promisit: annal. hildesh, sub. a. 1031; Wippo, p. 
434; annal. et chronogr. Saxo; Otto frising. VI, 28. 

* Bezbrajim wydał był cesarzowi znamiona kró¬ 
lewskie. Miećzysław, zbytecznie takowe, a więcój niż 
własnój osoby dostojność ceniąc, jechał do Merseburga 
z cesarzem się umawiać; tam 1032, 7 lipca, pod ce¬ 
sarską władzę pokornie się oddał: in imperatoriam po- 
t€8tatem , humilUter se dedit: annal. hildesh. sub a. 1032. 
Skończyło się na tym: Polanie i król jicb Misung zo¬ 
stał pokonany, a pomocnicy jego Czesi i jihne sławiaó- 
skie ludy weszły pod tri but. Polanos et regtm eorum 
Afisungum magna virtute perdomuit et auariliatores eo¬ 
rum Bohemóe , eaeterosgue Slavoruto populos eub tri- 
butum misit: Adam bremen. (93) II, 39; Wippo, p. 
438; monach, brunwil. vita Ezonis. Sediliones tedy 
zrządziły, że król cesarzowi się uniżył: pewnie się 
opłacił: o kontingensow^j służbie śladu niema, choć % 
były częste na Winulów wyprawy. Toczyły się je- . 
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szc ze walka z jinnym Mieczysławem w Sławiańszozy- 
źnie między Elbę i Odrę grasującym ( 81 ). 

XLV. Ale tćż zkędjinęd i Polska wycierpiała przez 
ten czas najokropniejsze wstrzęsnienia (od 1036 do 
1042) tak jiż niebyło nikogo, coby hołd składał, da¬ 
ninę posyłał: kronikarze o tym zniewoleni sę zapo- 

( 31 ) Niemcy sprawy tych dwóch Mieczysławów srodze po- 
mięszali; o czym Naruszewicz, t. II, ks. II, 37. Nędzny ten błąd, 
wedle jego uwag, może pierwszego Wippona: vita Conradi salici 
inter ser. germ. Pistor. p. 481, 488; Struyii t. m, p. 470, 477, 
kapelana Konrada II cesarza, a przeto zasady pewności mającego, 
rozlał się po licznych kronikarzach niemieckich. Jest to rzecz 
ważna, z tego bowiem obłędu zdaje się roztoczyły się w dalsze 
lata wywoływania kronikarskie o daniny, przeniesione na dwór 
i do gabinetu cesarskiego. Że atoli począwszy od Wippona, 
straszny po kronikarzach panuje zamęt; że ci zamięszali Mieczy¬ 
sława polskiego z Obotrickim, czuli to, Bangert, Szulc, Jonston, 
Naruszewicz: ostatni, jak zwykle, pracowicie swe pióro i nad tym 
mordując, nader zawikłaną rzecz zostawuje. 

* Wszakże ona nie jest tak zawikłaną jak ją okrzyczano. 
W pierwszym wydaniu pisma mego, roku 1819, pominąłem te 
zdarzenia, składając się niedostatkiem zgromadzonych miejsc 
zrzódłowych, a właściwićj było, żem w owćj porze niemiał odwagi 
słuchać cudzoziemskich świadectw, gdzie własne milczały; własne, 
które, gdy laudes piszą, oświadczają: de Me&chone sileamus: 
Gallus, I, 17,p.85. W różnych annalistach i pisarzach, miano¬ 
wicie cokolwiek późniejszych zaszło zamięszanie, Mieszków, Otto¬ 
nów, Lutików z Luzakami jednych za drugich wzięto: dla Bezbra- 
jima wszakże coś pozostaje. Zamięszanie z niezamięszania i roz- 
osobnionych dań powstało; uchylmyż więc zamięszanie i sprawców 
odmętu, a jidżmy jak wjinnych razach, tak i w tym razie czystym 
współczesnego świadectwa zrzódłem. Świadectwo to wykłada 
zdarzenia jasnÓ; obmierzyło mu miejsce, obliczyło czas, najmniej- 
szćj niezostawiło wątpliwości. Bezbrajim-Otto w tych sedicjach 
które Polską trapiły był panem Polski miesięcy kilka, całą zimę 
z roku 1081 na 1032. Współczesny kapelan dworu widzi to 
jasno, zamięszanie niedopuszcza. Z podniesieniem tćj prawdy 
w polskim języku wyprzedził mię Jędrzćj MOraczewski: dzieje 
rzeczyp. poi. II., 15, w Poznaniu 1843. — Patrz co się niżćj 
powiedziało wrozdź. 36, i nocie 26. 
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mnić. Prawy następca tronu z królową matką, w Niem¬ 
czech przesiadywał, korony były powtórnie u cesarza 
złożone. Kiedy roku 1040, na żądanie, z powszech¬ 
nych mordów pozostałego jeszcze przy życiu ducho¬ 
wieństwa w Polszczę i o całości ojczyzny i państwa 
myślącego stanu świeckiego, Kazimirz przedsięwziął 
do Polski powracać, znalazł względy af młodego ce- I* 
sarza Henrika III, odzyskał korony i cokolwiek ludzi 
zbrojnych otrzymał. Być może, j-iż. odstąpienie dzj#- - -7 
dzictwa, alodjów, lenności, jakie w Niemczech po ma¬ 
tce na Kazimirza spadało sprawę ułatwiło: heredita - 
tern maternam ... imperator ... ei ducatum satis magni - 
jicum dare vellet: (Kaziinirus) proverbialiter , ut pote 
homo literatus respondit: nulla haereditas avunculorum 
vel materna , justius vel honestius possidebitur quam pa - 
terna: Gallus, I, 19, p. 91, 92. Najmniejszego atoli 
śladu nie pozostało, aby godność cesarska, korony wy¬ 
dając, koronowanie się tego króla za swą zniewagę 
uważała, aby jakich obowiązków domagała się od 
króla polskiego. 

Wziął owszem Henrik III, strapionego królestwa 

polskiego obronę i zemstę, mianowicie przeciw zit- 
chwpłym Czechom: Cosmas prag. lib. I, sub a. 1040, 

1042, p. 28, 30; annal. Saxo, p. ....; chronogr. Saata^ 
sub a. 1042, p. 248 , 249. Upokorzony był wojną 
Brzetisław czeski i dań wypłacić musiał; pokutując za 
świętokradztwa, klasztory stawiał. Wyznawał cesa¬ 
rzowi: ziejnią (Czeską) twoją jest komorą i my twąji 
jesteśmy i pozostać twymi pragniemy: nam term ima 
e$t cameray nośgue tui surmie ei esse tui cupimus: Cosrn. 1 
pag. 30. Ale drapieźy Polszczę niężwrócił, bo jćj hoj¬ 
nie i w Rzymie i na dworze cesarskim używał, zabo¬ 
rów w całjśj zupełności nieodpuszczał, 1 

Kazimirg zaś wrócił do ojczyzny, gdzie oo iyWo 
wszystko doń się garnęło. Z łatwością zdawało się od- 
Polska. Tom. II. 9 
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zyskuje ojcowskie ziemie, ale w nich wszystko z zasad 
przewrócone, osady poburzone, lud rozegnany, swego 
siedliska znaleść niemoże; nie zaraz powściągniona zu¬ 
chwałość, równając się z najwyższą dostojnością, którćj 
ugiąć się niechce, kraj między różne pany rozrywa. 
Wojną domową wytępiać je było potrzeba, a kraj wy¬ 
nędzniałwyludniony, tron w najwyższym niedostatku, 
pierwszych potrzeb wojennych niebył w stanie ognać( 32 ). 
W tJik okroppóm położeniu niepodobna było Kazimi- 
rzowi na cesarskiój lub papieskiój pieczy spokojnie po¬ 
legać. Czesi go wszelkiemi sposobami przed cesarzem 
czernili. Niemógł rozpoczynać bezsilnemi rękami wo¬ 
jen postronnych: ratując przeto naród i koronę, okoli¬ 
cznościom uniżyć się wypadło, byle coś z pod grabieży 
czeskiej wyzwolić. 

XLYI. (xxn.) Był zawsze trwale Kazimirz dla 
cesarza Henrika III, względny i utrzymujący z Niem¬ 
cami, jile to być mogło, przyjazne stosunki, co samo 
wyznanie współczesnych Niemców poświadcza, że Ka¬ 
zimirz wiernie służył cesarzom: Casimirus ejus (Mieci- 
slai) jiliusy huc usque ńdeliter sewiebat imperatoribus 


(32) * Dają czuć ten niedostatek krajowy krajowi pisarze. 
Kozimi rz, jut to aby przyswojona przez zlechoiców, i pragnienia 
jich gasząca Piastów rodzina niewygasła, jui to dla pokrzepienia 
skarbu pojął tonę ruską cum magnis dwtciis . Matka jego Bi* 
cheza była pani w Niemczech wielce bogata: niektóre jój posia¬ 
dłości leżały nawet niedaleko granic polskich, między Salavelt 
i Koburg i w powiecie Orlańskun; i Zamek Salavełdon i jrane. 
Zawiadywał tymi posiadłościami roku jeszcze 10Ć7, jej eomes 
miles Stąrkhąre: (patrz Laoemblet* Urkundenbuch, nro 192; 
vita Ezonis et Bichezae, cap, 3,1.1, p. 322, edit. Leibn. Pewnie 
synowi Kazimirzowi gdy się z powrotem wybierał, dostarczyła 
pieniężnych środków ? ale potym na nie liczyć niemógł. Zrzekł 
się macierzystego. Ahi w kronikach, ani w diplomatach, dokumen¬ 
tach. niema śladu* aby .kiedy który z Piastów alodjów po niój po- 
zfątalych posąuki^rał, ąłlw w. Niemczech, co posiadał. 

i! U . ‘L 1 
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noetris. Wippe, vita Conradi Selio intersoript. genu. 
Pigtorii t. Ili p* 477. v, 

* Czasby było zrozumieć co znaczy (o wierno ełur 

żonie. W strapieniu jakiego doznawała cesąrska dostoj¬ 
ność f wiernie służył ten, kto jój nieszkodzit, kto się 
w jednym z nią politicznym stanowisko znajdywał; kto 
memiał potrzeby wdawać się w zatardze z nią będą- 
oymi książętami lub stolicą apostolską; do togo wsaystr 
kiego Kazimirz niemiał ni pobudek, ni pocbepu. Jego 
słałby nieznają polscy pisarze. Jeżeli oni powodowani 
spaczonym pojęciem wieku, wymyślili nadanie titułu 
królewskiego pomazańczą koronacją przez cesarza, nie 
dopuścili się wymyślić podległości lub damuctw*; 
przemilczanie tego, które, czas jakiś (96&r~lQ00), lub 
chwilowo (1031, 1032) miejsce mieć mogło, powinno 
być wybaczone jim, nie z tego powodu że laudee pi¬ 
sali, ale z tego powodu, że ustawicznie zniewoleni byli 
protestować przeciw pretenąjom, wykrzykom, a później 
wdzierstwu imperji. Proteatacje te są zaszczytne i zna¬ 
czące, objawiające myśl narodu, która mogłabyć obra¬ 
żona podlącym się interesem dypasticjmyofc .alb oprze- 
ciwną dolą przy chwilowój niemocy, która jednak sta* 
wiała stateczny opór i ugiąć się niedała: oświadczając, 
że gotowa pecuniam et militee in auailimn tomanae 
ecclesiae , każdego czasu poświęcić: Gallus., III, 2, p, 
256: ale pro timore vel conditione , nec ullutn vilem obu* 
lum: Gallus III, 14, p. 279. Badacz, który na te 
oświadczenia względu niema, krzyczącój dopuszcza.się 
niesprawiedliwości, rzeczywistój prawdy rozpoznać nie¬ 
obce. Jakby ciągłym wiekiem danniczemu. narodowi 
mogło przyjść na myśl współcześnie protestować że 
niejest danniczym, gdyby nie czuł się od tego wolny, 
gdyby nie widział, że przymówki są fałszywe, po- 
twarcze. ? 

* Jeśli więc w szeregu niemieckich pieprzy doczy- 

9* 
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tujemy się podobnych przymówek i wywoływań, py¬ 
tajmy o dowody aby protestujących zawstydzić: niech 
wskażą kontingensa służebne, jilość i wypłatę daniny, 
zdarzenia w których miejsce miały. Dzieje ówczesne 
nie są tak ogołocone z mnogich, licznych wypadków 
zapisań, aby miały być onych pozbawione gdyby miej¬ 
sce miały. Kiedy przez trzydzieści pięć lat (965—1000), 
Mieczysław z synem służył zbrojnymi i daniną cesar¬ 
stwu, rok za rokiem jich służbę dzieje znały i zapi¬ 
sały. Odtąd z nią umilkły: zapisały dorywcze poni¬ 
żające ugody (1031, 1032, 1114), a żadnćj służby, ani 
jednego przykładu dostarczonego kontingensu, lub wy¬ 
płaconej daniny z jakiego ciągłego obowiązku. W obec 
tego przyznać trzeba że zaprzeczający i protestujący 
pisarze polscy mają za sobą zdarzenia; niemieccy nie- 
tylko niemają żadnych, ale wszystko przeciw sobie: 
że zatym co o dannictwie cesarstwu niezmordowanie 
powtarzają, jest wykrzykiwaniem cale dla nich nieza- 
szczytnym, mało godnym jakiego zakonnika annalisty, 
a tym mniój kapelana dworu jakim był Wippo: cho¬ 
ciaż ten twierdzi tylko że Kazimirz huc usque , wiernie 
służył, to jest niebył przeciw cesarzowi; o dalszym 
czasie wątpił. 

XLYII. Lecz w zbiegu różnych stosunków rzeczy 
czeskich, węgierskich, niemieckich o Polskę się opie¬ 
rających, oczerniany Kazimirz, już się stawał okrzy¬ 
czany za buntownika: jako na buntownika, cesarz go¬ 
tował wyprawę: imperator contra Gazmerum ducem 
PolonorHnk rcbellionem molientem 9 ctepeditionem paraf, 
gravique infirmitate detentm , pacem , paćtumque eunt pe~ 
tentem * sueóipiens, decessit: Herman. Contract. fcub a. 
4061\ intitr. ser. german. Pistorii, t. I, p. 292. 

- • Tymo*a*4m> Kazimirz urządzał wycieńczony kr4$* 
na nowo duchowieństwo podupadłe sprowadzał i dźwi- 
glł^ biekupstwa wskrzesaał: Afo biskup Wrocławski, 
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t«Uł się,poSmognrzewe, Byczynie» «iwdeiką moj* 
a Wrocław -długo. zflltawał, z piękną częeią krgjftfcjmd; 
ozeskm panowaniem. Okupująo .tąniedołę fcr&jukfól, 
piftezoray. ojczyzny. odnowiciel, «Wo»ft 1 0$' do t układów- 
• 3ąfiąym»Wroeł»w i jawo miasta, roku JtlW odk«ją- 
żęoie Bzzedsławn oddane.Pokkom, z obowiązkiem, ab; 
jak [Brzetjsławowi, tak, jegonastępoom, 3O0t grzywien 
srchą a 3fts*łota rocznie opłacali: Urfo Wratislai et 

« dttee JBretieltio reddit#6i<sttrt<rPi>liOidt,, 
eo/ K»»dd»<mę, ,vt quam siki tameuią enccetsotifat gvi»^ 
gtMfcfą f*$foąs argenti ,«t. triginta Ąurei; afweuediih &fłv#" 
rent: Cosmas prag. sub a. 1054, p. 30..: ••.•., ‘si- k i ■ 

.... Obowiązek przykry i ciężki^ nietyle Uciążliwy co 
poniżający, dowodzący że Czesi jedynie na: widoku! 
mięli Polski, poniżenie; obowiązek, Smutne,, .położenie 
kraju wystawnjąpy. Niepodobny zdrowo rożwagą do 
zaprzecząnia, bo, z kądby na mysi Cieskom to .danuk 
oiwo, (pa które mówiąpatrzali,) przyjść, mogło, gdyby, 
jiatotnie miejsca za jięb Żywoty marniało? Gbmhejest 
ipilozenie o to. dannictwo przez czaspanowai»ia*Balo- 
slawa szczodrego- Rozrządza! on .niekiedy losami cze- 
skioh książąt rozdzielonych między sobą, miał jieh pad. 
swą pieczą: więc, przez się obowiązek ustawał, niedługo, 
przy sposobnój porze odnowiony i»przypominany.. .. 

. Od strony zaś Niemiec., zawieruchy wewnętrzne 
tego kraju do najwyższego dcwłe sfcopnia. ubyaaie się 
dość pomyślne Lutików, ? rozerwanemu nżemieekiemi 
siłami,- czyniło Polskę, spokojną z t^Jstrony»i' młodego 
Bolesława wzrastająca wielkość, nieczuła od Niemiec 
żądnej . przeszkody. Boleśnie.atoli Niemcy przyjmowali 
odbytą tego. Bolesława UgO.; koronacją rokd.iłOIT'; Wa*o 
r;ekaliżetOn prżaz wiele lat będąc da rinik ie m , a jśgori 
państwo od Niemców zdobyte j wprowuKjją aamiś* 
nione: .{mi per,.amltoe 'Jam antwfr regjótu•teiitał ici* itri *. 
butąriue- fufrrat ,. cujue reptnlm jam* oUni • Teutonicórnm 
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virtute subactum , atque in / provincia redactum fuerat . 
Patrzali oni na ową, koronacją, jakośmy wyżćj wspom- 
mnieli, jako na nieprawe króla polskiego wdzierstwo; 
za dowód że Bolesław niechce cesarzowi podlegać: 
Lambert, sćhafnab. sub a. 1077; (anon. chroń, inter 
ser. siles. Som. t. I, p. 23). Tak żałośnie narzeka kro¬ 
nikarz niemiecki w którego zapiskach przed stem laty 
zaszłe (965) zdarzenia były na jego kartkach bliskie 
obecnie zachodzących. Próżne u rozsądnego badacza 
wieków nic nieznaczące ciasnoty klasztornej wywoły¬ 
wania. Niezważał Bolesław na pretensje, o wykrzykach 
pewnie niewiedział. 

XLVIII. (xxiii.) Ustąpił z Polski zacny król Bo¬ 
lesław : brat jego niedołężny Herman, poniżoną dostoj¬ 
ność monarszą objął. Duchowieństwo cudzoziemcze, 
myślami jego kierowało i uzyskało mu przyjaźń z ce¬ 
sarzem. Wysłany Otto roku 1088, późniój pomorski 
apostoł, sprawił to, że dom cesarski a książęcy, stały 
się jakoby jedną rzecząpospolitą: Otto internuncius et 
fidus mediator fuit: factaque est per eum quasi una 
respublica domus imperatoris et domus ducie . Cesarz 
mniemał, że przyjaźnią rzeczy Polskie uzacni, a przy¬ 
jaciół mocnych i chwałę uzyszcze: addit caesar koc 
commercio duos populos cotofederari, Poloniae res nobi - 
litari , amicos potentes et gloriam conquiri: a wywza- 
jemniał się większymi niż otrzymywał darami: Sefridi 
vita seti Ottonis bamberg. I, 2. 

* Już on wprzódy był ścisłym Henrika IV sprzy¬ 
mierzeńcem. Przeciw politice Grzegorza VII szedł za 
cesarskim Klemensem, jeszcze wymaganiom Paschała II 
opór stawiał: epist. Paschal II, ad archiep. gnezn. in 
bullario rom. Był wiernym przyjacielem Henrika IV, 
jak król Francji, którego w ostatnich dniach swojieh 
Henrik IV listami, wiernym prayjaciekwi mienił’. 

Awszerokim opowiadaniu, jak się takie capray- 
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jaśnienie i z tąd wynikłe maMeósttro nawiążfcłó, współ¬ 
czesny pisarz, najmniejszej nie daje poszlaki aby pod 
ówczas cesarz o jakowe nad Polską zwierzchnictwo, 
domagania się wznawiał; niema śladu aby cesarz o nim 
zamyślał, sam wyzuty prawie zę Wszystkiego; w spo¬ 
niewieranej powadze swojej, właśnie przez rozdawanie 
swym hołdownikom królewskich titułów, znikomego 
pokrzepienia szukający* 

Wratisław księże czeski roku i‘065 od niego miał 
przyznany tituł króla czeskiego i z jego woli na króla 
koronowany: monach, pegayien. vita Wigberti comitis 
groic. p. 3; Cosm. sub a. 1086, p. 41* W tym czasie 
Żyjący kronikarz czeski, powodowany widać głosem 
jakowójś naredowój pretensji, (albo płochym ludu wy-* 
krzykiem), wywołuje Ze Wratisław król czeski był 
razem królem polskim: Cosmas. p. 41: chociaż przy* 
jazne Hermana z Henrikiem IV stosunki coraz ścisłej 
się wiązały; chociaż przyjazne stosunki Wriittdfow* 
z Władysławem Hermanem, usypiając czeskie o dan- 
nictwo żądania, nawet w urzędowych pismach do sto¬ 
licy apostolskiej, książęciu polskiemu, titułu króla, 
widzieliśmy, nieszczędziły: epist. Wratislai ad Olom. 
papam, in oodice dipl. hist. Bern. Pezii t. IV, p.... 

XLIX. Po zgonie atoli Wratisława króla, roku 
1092, zaraz roku następnego 1093, następca jogo Brze- 
tisław II, odezwał się o dannictwo, którego srogim 
popierając łotrowamem, powrócono nfegdy Polszczę 
ziemie, w wielkiej części, od zamku Kecen (Hradec 
nad Elbą) aż do Głogowa (Głogów mały) w okolicy 
Niemczy wjistną pustkę zamienil i nieprżestał się sro- 
żyć, aż za dwa lata jego rządów, zaległość, (bo o czasy 
Wratisława dopominać się nieważył), we wspomnio-? 
nym drugim roku panowania, w liczbie 1000 grzywien 
srebra, a 60 złota, wypłaconą nie została: donec prin - 
eeps Poloniae Wladtiląut , cum totagna * suppfcehtiopę 
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pa& ętm tti 4t praesenti* ami tribmtum M*qve ad totus* 
*olver*t obułam. C%yti$ censum hd*o sumrm/amt; mUk 
rmrctt ar§mH et Mmginta auri, Przysiągł nawet Wła* 
disław, że ten tribut o4 Hr*etifcława ustanowiony, rok 
redanie wczasia oznaczonym za uzyskany pokój wy- 
*4ae*ó. będzie^ dattaeramentum, quod tributum, olim 
+jłueeJifvdela& eonstitutinn^ D marca* argenti *t XXX 
auri , annuatim sibi pro concessa pace *olveret y determir 
tu## temper*: Cosmaeprag. II, a princ. p. 49. . 

Czyli ta danina wyeiśniona orężnie na niedołężnym 
królu Hermanie, i od niego na nowo zaręczona, stale 
była wypłacona, :gdy na to śladów niema ( 33 ): jest je* 
szcze ostateczna o ni^j w roku 1100 wzmianka, jako 
o wypfcyconóji użytej na wiadome całemu narodowi 
czeskiemu wydatki^* jest jeszcze w tym sposobie za* 
pisana przez.tegoż po wielokroć wspomnianego kronik 
karze czeskiego Kosmasa: tributum autem , guod fuit to 
tempore de Polonia allaium ... per matm* epieeopi fedt 
dar* per mana*teria Cosmas, II, sUb a. 1100, p. 53. 
Ani zaś pqjmqję Jakby mógł w obliczu ziomków swo* 
jkh, bez narażenia się na oczywista pogardę i szydes? 
stwo ,* z wnoszeniem do skarbu książęcych i. klasztor* 
nych dostatków, fałszywie się Odzywać. Wypłata dla 
tego może wspomniona, ie na zawsze kwitująca. 

Wzrastał albowiem syn Hermana, dziedzic jimie¬ 
nia i rycerskich zaszczytów nad dziadów. Książę czeski, 
wspólnie z pogromionemu, uwielbiał dzielność młodzież* 
osę, z ezując być coraz mnićj dorzeczne domaganie się 
okolicznościami wyciskanego dannictwa, wezwał do sie* 
bie młodego bohatera roku 1099* na dzień bożego na- 


♦ , i ^ 1 

( 33 ) * Do tego pewnie w dalszych latach wypłacanego tiji,- 
• butu jest alluzja w Gallusie gdy mówi, że dane w roku 10Ś5 
przeciw Zbigniewowi Władysławowi Hermanowi od Brzetisława 
posiłki, plns dedecorrs et damni quam honoris et pfóficui hahue- 
ront; Gall, IIr.4, p. 149, 
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rodzenia do miasta Sącz, a przy biesiadzie, za zezwo¬ 
leniem wszystkich czeskich panów, uczynił wnuczka 
swego Bolesława rycerzem, a po biesiadzie odpuszcza¬ 
jąc go do domu, daje mu dary i stanowi: jiź za rycer¬ 
ską dostojność i onej obowiąski, będzie miał z daniny, 
którą ojciec jego Władysław zawsze rocznie opłacał, 
sto grzywien srebra i dziesięć złota: dux Bretislaus , 
in nativitate domini , Boleslaum per sororem sibi pro - 
pinquum irwitat, ad convivium , quod erat in urbe Sałec 
dispositum. Ubi, in ipso festo , conscientibus omnis co~ 
mitibus Boliemiae , factus est Boleslaus ensifer avunculi, 
Quem post festum dux remittens ad propria , dona dat 
ei 9 et constituit: quatenus ensiferae dignitatis 9 pro mini - 
sterio 9 ex tributo quod pater suus Wladislaus solvebat 9 
semper annuatim centum marcas argenti #t decem auri 
talenta liabeat: Cosmas, III, p. 52. 

Umarł niebawem (roku 1100, 22 grudnia), odebra¬ 
wszy ostateczny wyżej wspomniony tribut z Polski, 
Brzetisław II, i wszystko o daninie ucichło. Podnie¬ 
sienie na rycerza Bolesława w Sącz, było w Polszczę 
astr* nic poczytane, uważano go zawalecznego młódzie- 
niaszka Jeszcze mieczem nidprzepasanego, npndum dn* 
ctus gladio: ać mu (15 sierpnia 1 IDO noku) sam ojciec 
Władisław takowy, wśród wiełkićj uroczystości i pfy* 
sów z jurnymi przypasał: bultto militari einctus: Gal¬ 
lus, II, 17, 18 ( 34 ). W neir i Władisław. Herman umarły 
w Polszczę Bolesław III, (roku 1102) panować zaczął, 
i, nie cząstkę, ale cały trjbut Czechom należny sobie 
. przyswojił. Było tedy tributu daniny Czechom, wy* 
płuconój od roku 1054 do 1658 lat 4, od roku 1094 


(31) * Był to dowód że od czeskiego król polski był coś 
lepszego, dostojniejszego; tak jak 1185 trzecie 4 przez cesarza 
Bolesława'na rycerza pasowanie itak> sią dowodem że cesarz jest 
coś dostojniejszego od króla polskiego^ 
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do M00 lat 9, ze wszystkim lat 13, po potrącenia 
przekazu na młodzieniaszka Bolesława, w summie 6400 
grzywien srebra, a 380 złota ( 3a ). 

Domaganie się dani przez Niemców urzędome 
zjawia się za Bolesława III 9 r. 1109 y 1135. 

L. (xxiv.) Opłata pewnej obowiązanej jilości pie¬ 
niędzy, dostawienie jakiej obowiązanej liczby ludzi do 
boju, były pospolicie oznaki podległości lub dannietwa. 
Bolesław wielki, godząc się w Merseburgu i ostatecznie 
W Budiszinie, z cesarzem, jak sam dawniej dawał zbroj¬ 
nych ludzi, tak otrzymał od cesarza nawzajem podobne 
posiłki ludu zbrojnego niemieckiego, które używał do 
wypraw ruskich. Niebyło to oznaką podległości, bo 
dostojność cesarska, będąc wyższą od królewskiej, da¬ 
leką była od zarzutu dannietwa, był to dowód wyci- 
śnionój zgody, przyjaźni. Kazimirzowi, cesarz dobro¬ 
wolnie dał pomoc rycerską, może w wymian za zrze¬ 
czenie się prawa do alodji po matce. 

Wreszcie, pomimo dziwnych wywoływań kroni¬ 
karskich , przypominających sobie dannietwo Polski za 
Ottonów, najmniejszego śladu rzeczywistego zależenia 
jakiego Polski od cesarstwa i Cesarów doczytać się nie¬ 
można. Dostojność cesarska zawsze była wyższa od 
królewskiej, sama tym wyższą znać się chciała, jim 

(35) * Została Czechom nadal do korony polskićj pretensja: 
foku 1157 28 sticznia, cesarz Friderik rudobrody, zamierzając 
w tym rokn wyprawić się przeciw Polszczę gdy ksiąięera cze¬ 
skiemu udziela prerogatiwę w pewne dni świąteczne noszenia 
złotćj korony, dodaje: ad haec, praedicto duci Bohemiae et suc- 
cessoribus ejus, addimus et concedimus, censum de terra Pola¬ 
ni ae , quem antecessores ejus duces Bohemiae a Polonis retro* 
actis temporibus, aceipere solebant (apud Łunig; deutschen Reichs 
Archiv, Gontinuat. I., p. S). 

• 
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mocniój stawała się poniewierany: gdzie mogła to nie- 
podległe sobie godności poniżała. Z tych powodów jest 
wielkie podobieństwo, że lubo i za Eazimirza i aa Her¬ 
mana, ścisłe związki przyjaźni królestwa polskiego 
z cesarzem zachodziły, że jako do niższego, (do wyła¬ 
manego, do uwolnionego od hołdu,) króla polskiego 
pisząc cesarze, zwykle jim samego titułu książęcia dueit 
użyczali, (co wielce do myśli kronikarzom przypadło). 
Ale przytym, najmniejszego domagania się podległości 
niebyło, ho trwała zgoda i przyjaźń, domy cesarski 
i i książęcy składały jakoby jeden związek publiczny, 
jedną towarzyszkość. 

* Tymczasem od czasu zatargi cesarza z Grzego¬ 
rzem VII, zachwiało się pojęcie jedności w cesarstwie 
chrześcijańskim. Kościół chciał nad nim i za niego 
panować, a tym sposobem odczepiał się od niego. Ciała 
osóbne i niepodległe, gotowe peeuniam *el milites ta 
auanltufn romanae ecclesiae dostarczyć, traciły myśl je¬ 
dności w cesarstwie, pojęcie jedności politicznćj nawet 
przenosiło się w papieża. Żywioły narodowe znalazły 
w tym orzeźwienie, uczuły lepiój jistność własną, prze¬ 
stały znać przewodzenie cesarstwa. Żywioł polski w tym 
nowych sił nabywał mimo dobrćj z cesarzami zażyło¬ 
ści. A tymczasem dziwny wysuwa się wypadek. Kiedy 
tyle o dannictwie krzyczący pisarze niemieccy, ani raz, 
ani jilości dani, ani przypadku dostawionego kontin- 
geneu wskazać nieumieją, protestujący pisarze polscy 
sami jilość jednego i drugiego wskazują i co to jest 
objaśniają. 

Długa ta zgoda, za Bolesława IHgo krzywou¬ 
stego, zamieniła się w zatargi i wojny. Liczył ce¬ 
sarz wiele przewinień Bolesława a występując zbrojno 
oświadczał jiż niegodnieby było na cesarza i prawa 
rzymskie, imperatori legibu$que romanis , z nienacka na 
nieprzyjaciela, a tym bardzićj na swego rycerza, j/mes 
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sm mliii* nachodzić, nieoeOrsągłsąy go wprzódy. Dl* 
tego wżywa, aby Bolesław brata do połowicy państwa 
swego przyjął, a samemu cesarzowi rocznie trzysta 
grzywien dani i tyleż wojownika na wyprawy dostacr 
u&lit^ua propler, aut aportet te fratrem tuum m re- 
^nimedietatem reeipere, rnihiąue CCC marca* annuatim 
tńbuicuriaevel iotidęm miUtea in eopeditienem dare: 

Gallus, III* 2, p& 255, 256. 

; . Widząc cesarz w ciągu wojny żę Bolesława nie? 
przemoże, odpuścił nieco od żądań swojich, domagając 
ąi^ażtnycb tylko na raz grzywien trzystu, które do¬ 
stawszy odejść przyrzekał: meorum principum conatitis 
aeąuieeee et CCCtas tnareas reeipiens , hinc paćifict re- 
r&eabo> Gallus, UJ, 13, p. 278, mspti zamosc. 101* 
A tOr żądania dowodzi ze cesarze nićmieli żadnćj pro-, 
tenąjl do Polski, w żaden*Sposób za należną sobie nie- 1 
uważałi, nic z niój rocznie niewybierali. Z aajopłakań* 
szego położenia swego x psiego pola, zeszła w sposób 
ucieczki cesarsko-niemiecka dostojność, zapraszając kąiąr 
żęcia co ją spędził, na zjazd do Bamberga i znowu 
przyjaźń na dawnym stopniu stanęła* i r 

LI. (xxv.) Oparł się zatym Bolesław przemocy nie¬ 
mieckiej, ale niemógł z tego nabyć ochoty do odnowie- 
nia zawsze nierównój łamaniny. Z tym wszystkim, je¬ 
szcze zbieg różnych okoliczności, a mianowicie wda¬ 
wanie się w sprawy Sławian zachodnio-odrzańskich, 
jeszcze zamieszało sprawy Krzy woustego z niemieckiemh 
Podbił on był , czyli pod jakoweś zwierzchnictwo 
zagarnął (roku 1121) Lutików ziemię i ftugją, napeł¬ 
niając strachem północne Haweli k*ąje. Były to oko¬ 
lice od drfwna Niemcom podległą, a zdcbywca r jich 
jaki ,bądź , wdzierąjąoyrsię do państwa NiemiOOktegu, 
niemógł ujść opłat lenniczych, feudalnych;; Zdaje się 
żet:ta okoliczność jest przyczyną nowych dla Bolesława 
przykęośok Minęło • atoli lat wiele < i Bolesław mezwał. 
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się na tych obowiązkach. Wezwany późniój dla no¬ 
wych umów do Bamberga, napotkał (roku 1135) po¬ 
myślnie unizoność wielu północnych panów zyskują¬ 
cego cesarza Lotarjusza, w drodze do Saxonji; a to 
j spotkanie nieprzyjemność królowi (Lotarjuszowi) zrzą¬ 

dziło: annal. Saxo, śub a. 1135. Nieprzyjmował cesarz 
darów książęcia polskiego i niedopuszczał go do siebie, 
dopókiby niewypłacił z lat dwónastu dani, to jest po 
500 grzywien corocznie, tudzież za Pomorzan i Ru¬ 
gów hołdu niezłożył, a wierności i podległości przy¬ 
sięgą nieutwierdził. Polonorum ducem , cum multis mu - 
neribus obvium habuit, quem tamen non antę dignatus 
est suo conspectui praesentari qvam tributum XII an - 
7iorum> hoc est D libras ad singulos annos persolveret 
et de Pomeranis et Rugis homagium sibi faceret, sub - 
jectionemque perpetuam sacramento conjirmaret: Otto 
fresing. rer. gest. VII, 19. 

W czternastym się to roku zdobyczy Pomorza za- 
^ chodnio-odrzańskiego działo, a w jedenastym panowa¬ 
nia Lotaijusza. Z kądby więc na lat dwanaście za- 
krojił jak to późniój pisarz niemiecki prawi, trudno 
objaśnić: być może że pierwsze dwa lata, niebacznie 
opłacone były. To atoli oburzające żądanie, sprawiło 
1 odjazd Bolesława. W czym widzieć można nowy do¬ 

wód że Bolesław nigdy dani nie płacił. 

Dopiero u posłów poskich cesarz znowu się do- 
praszał osobistego przybycia Bolesława do Merseburga: 
annal. Saxo... Przybył Bolesław na żądanie cesarskie 
a o daninie] na tym zjeżdzie ani w kronikarzach nie 
niema. Zaspokojił się cesarz pasowaniem Bolesława na 
rycerza. Pasowany po raz trzeci księże polski, zś 
^ młodu ozdobiony rycerskim mieczem przez dziadka 

Brzetisława, i p^ez ojca Władysława, został z przy- 
łoźenietót rąk Lotarjusźa rycerzem i do kódcioła jidą- 
ćemtr, ^przodem niósł miecz : dita autełn Połoninę Bo* 
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leslaus , in die sancto , manibus, applicatis , mt7is effici- 
tur et ad ecclesiarn processuro gladium ejus antę ipsum 
portavit: annal. Saxo, sub a. 1135, p. 292; chroń. Mon- 
tis sereni, inter ser. rer. germ. Menckenii, t. II, p. 175. 

Odwiedził po tym obrządku Bolesław relikwie 
świętego Godeharda; a gdy z tąd przez Magdeburg 
do domu powraca, na żądanie cesarza, uroczyście, 
z processją był przyjęty, do Magdeburga wprowadzony; 
a przykładu podobnego niebyło, jak tylko niegdy w po¬ 
czątkach magdeburgskiego arcybiskupstwa, takimże 
sposobem Herman duk saski był przyjmowany, o co 
podówczas, Otto cesarz mocno się gniewał. Tu zaś 
cudzoziemiec Sławianin taki zaszczyt uzyskał: chronogr. 
Saxo, sub a. 1135, p. 292, 293. 

Obrządek zaś rycerzowania, niegdyś poważny, 
poczynał nieco u wyższych osób powszednie i wycho¬ 
dzić z wyniosłości i karbów: a wyszukany w dawnych 
uprzedzeniach zaszczyt, pokumania się, stawał się przez 
cesarską godność nakręcanym do jakiejś podległości, 
chcących uważać w rycerskich obowiązkach hołd i uni- 
żoność. Ztąd, jak bądź załatwił swe interesa w Niem¬ 
czech Bolesław i w tym obrządku nieznalazł przyje¬ 
mności, tylko poniżenie. 

Te przykre z Niemcami stosunki, różne przeci¬ 
wności losu, jakich następnie doświadczał i przykrości 

ze wszystkich stron, od Czechów, Węgrów, Rusi, ty¬ 
rały jego słaby umysł, dręczony niespokojnością w odr 
pokutowaniu za bratobójstwo: a w pogarszającym się 
osłabieniu króla wyrzeczony nieszczęsny podział kró¬ 
lestwa między syny, otworzył nowy stan rzeczy w na¬ 
rodzie. 

Synowie Krzywoustego i zakończenie. 

LII. (xxvi.) Z kądby, to od króla polskiego Bo* 
leaława III, i od Polaków tak źle widzianej a nigdy 
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ani od niego anibd przodków jego, by tóż m ren 
niedopełnionej jakowójś dani dopominanie się wynikło? 
z kądby z kronikarskich wywoływań do diplomatyki 
i politiki się przeniosło ? jinnych przyczyn oznaczyć 
niepodobna, jak w uniżeniu władzy oeaarskiój, w pró¬ 
żnych zakrojach swą wielkość i potęgę ukazującej. 
Rozbiła się jedność chrześcj&ństwa w cesarstwie, dźwi¬ 
gnęła raccój w papieżu ( 30 ). Ale przestarzałe tradioje 
że orbit jest imperium romanum , więcćj niż kiedy 
z trzaskiem podniesione dręczyły w sennych marzeniach 
umysły cesarskie, a miały ze świata jedno cesarstwo 
utworzyć, wmawiając w mocarstwa i narody które mo¬ 
żna było targnąć, że są jego cząstką że mu podlegają; 
Te mocarstwa* te narody nieznały się jednak do tego: 
wymuś chwilowy mógł na nich coś wycisnąć, miejscowe 
wrodzone przeświadczenie karku nie ugięło ( 3I ). 

* Jeszcze raz przypomniejmy że do krąjin Niem¬ 
com okolicznyoh, do Daiyi, do Polski, do Węgier za¬ 
szczepione ohrześęjaóstwo wprowadziło myśl jedności 
chrześcjaństwa w cesarstwie, a każego z tego stanowi¬ 
ska odmienne rozwinęły się z cesarstwem stosunki. Nie- 
sastanawiając się nad tymi jakie miejsce miały między 
cesarstwem a Węgrami, Czechami i Dacją przypór 
umiejmy że Polska zrazu na sposób czeski uplątans, 
wnet wyzwoloną została* Odtąd przez półtora sta lat 
toczą się jakieś ciemne i niezrozumiałe stosunki: a zda¬ 
rzenia wymagają przyznać ze były odmienne od jin¬ 
nych krajin. Dostrzegać z nich można że żywioł 

( 36 ) Cesarstwo i korona oesarska było btnefidvm y które 
papiei cesarzowi udzielał, poruczał* 

(3?) * p 0 sławnym kompropussie korony i królestwa duń¬ 
skiego r. 1152 przed cesarzem Friderikiem: toż samo diploma 
podpisuje: Stieno rex Danorum , qui regnum suscepit de 
manu regit (Frederici), a wraz po nim JTanttf ałter Danut, 
ęui regnum manu domini rtgit refuUwii. 
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narodowy Ttóiłewtft gwę t«po^legteść utraymuóv 
i utrzymał. - ^ 

* Potocznie w f kromkach* nietniecfeioh pełno jest 
e podległości o daninie;wpokojach; Umowach, togo 
niepośledzi. Z Czech ** z ŁutikóW i Pomorzan, ziem 
rzeszy nfemieeJtiój * w tych umowach wymagana była 
w lataeh 1004, i 1135" po winna tych zlem opłata i słu-- 
żba, fc Polski salnóg jedynie jidditae > dębiła de łerru 
fideliłae* Dopełniający tego król, jest cóoperator irk* 
pe*ii\ afnicue fidetie. v A Chociaż Bczbrajim oświadczał 
eię śubditurue imperator*} hfeeczysław perdómitus 4n 
imperatoriam poteetuMłn ee dedit , wszelako -niemali 
trbutu, ni służebnego kontittgensm Na - czymże tedy 
ta fideikae zależała? . r 

> * Sądzę, że Wynikając z pojęcia jedności kościoła 

w cesarstwie, niczym włęośj niebyła tylkoformą, która 
nlekiódy * obrażała myśl niepodle^eści a ubfiżonie onój, 
stawało się rebelją, nie zachowaniem debitae fidełitatie. 
Niewzdragała się Polska, kościołowi rzymskiemu wierna* 
oświadczać papieżowi obedienOam, a cesarstwu nieprze- 
czyła eupremaoju Gooper&tor J pierwszy przy* 

rzekł mxiMwm rorhanae- śćdesiae. Polska 

niewzdragała' się ponawiać te przyrzeczenia i na tym 
kończyła się dębiła fideliłOś, tyra sp*)«obem król Polski 
był miles imperatoris. Przy każdym wstępie na tron; 
przy każdój sposobności; ponawianie Oświadczeń \w for¬ 
mach umówionych, z wymianą dartw^ Stawało się do* 

i * . 

wodem dochowywanej fideliiatis było fideliter serrirćl 
Zaniedbanie zbyteczne, a mianowicie umyślne uchybie¬ 
nie, zrywało harmóBpą* Stawało: się niewiernością* W wi¬ 
dzeniu mym jest najpewniejsza że jiimyćhzwiąBkóW 
między Polską tfNiemcaini,! ćesarśtWem niębyło. Polska 
poczytywała się za niepodległy a ^cesarstwo i Niemcy 
chcieli ją ljw^żać \zą. „ podlęgl* : Rychlej esy 

później formy zaniedbaoehyć muaMty Tych tylko o4 
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Polski cesarstwo wymagało, tych, prędzej czy późnidj 
Polszczę odmówić należało. 

LIII. Nieszczęsny atoli rozdział Polski między 
syny naraził ją, zaraz na początku, na najdolegliwsze 
z tego względu zdarzenie, jakie kiedykolwiek w owe 
wieki monarchów polskich dotknęły. Wygnany z Polski 
pierworodny Władysław, wyzuty z królestwa ojczy¬ 
stego, udał się do łaski cesarskiej roku 1148, i w pod¬ 
daństwo cesarskie Konrada III, utracone swe królestwo 
oddając, przyjmował z rąk cesarskich księstwo polskie, 
usiłując z niego swych braci wydziedziczyć. 

* W skutek tego, Konrad III, nabywając wcale 
nowe prawa, czynił demonstracje w interesie Włady¬ 
sława, zbrojne. Widział 1146 w swym obozie jego 
braci, od nich coś pieniędzy otrzymał: wszakże na 
wezwania i pozwy niestawili się jemu. Zanosił tedy 
przedstawienia na synod w Bheims, roku 1148, pole¬ 
cając sprawę kościołowi i papieżowi. Eugenjusz III, 
przez legaty i przez siebie rzucił klątwy: te się z wia¬ 
trem rozlatywały, równie jak ponawiane cesarskie po¬ 
zwy. Nad tym wszystkim dość ciekawie objawiającym 
się narodowym żywiołem nie zatrzymujemy się. 

Gotowało się przeto do wojny z Polską. Ą ciężka 
ta wojna odwlekała się aż do objęcia cesarskićj god¬ 
ności przez Friderika rudobrodego. Zadrżała pod nim 
Europa, a potężne niemieckie siły, niezmiernie polskie 
przemagające, prowadził sam Friderik, już pierwszymi 
powodzeniami podniesiony, a zdolnościami osobistemi 
mocno przewyższający swych poprzedników w Polszczę 
wojujących. Niezbywało Polakom (według wyznania 
Niemców samych), ochoty do boju: ale niepodobna było 
podołać. Postępował (w roku 1157) Friderik ku Odrze, 
o którćj już pamięć zaginęła że ją niegdyś Niemcy 
przechodzili. Była ona murem oddzielającym Niemcy 
od Polski. Przebył ją cesarz 22 sierpnia, i wkroczył 
Polska. Tom U. 10 
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biskupstwa poznańskiego. Zniszczenie własnego 
v kraju za jedyną Bolesław kędzierzawy obronę stawiał, 
naśladując w tym jimieników przodków: ale pośpiech 
Friderika w wielkiój części bezskutecznymi i te środki 
czynił. W tym zamachu okrutnym, obrał Bolesław 
śjrodek rostropny choć mało godny, narażenia własnej 
osoby na poniżenie, byle z kraju nieprzyjaciela wypro¬ 
wadzić. 

W poznańgkićm biskupstwie na miejscu Krisgowe 
(targów), u nóg cesarskich, w obecności książąt, był 
do łaski cesarskiej przyjęty. Tak przysiągł za siebie 
i za wszystkich Polaków, że brat jego wygnany, nie na 
zniewagę państwa rzymskiego. Potym przyrzekł dać 
2000 grzywien cesarzowi, 1000 książętom, 20 grzywien 
złota cesarzowej, 200 grzywien srebra dworowi, a to, 
za opuszczenie się jiź się przed majestatem niestawił 
i z ziemi powinnćj niedopełnił wierności. Przysiągł 
nadto wyprawę włoską, oraz przybycie na zjazd do 
Magdeburga, gdzie miał brata zaspokojić. Na zarę¬ 
czenie tego, dani zakładnicy, brat książąt Kazimii;z 
i jiuni szlachta: Friderici imperatoris epistoła ad Wi- 
baldum abbatem, in monum. veter. Martini et Durandi, 
t. II, pag. 393 ( 38 ). Eadeyici, vita Freder. I, 1—5. 

( i8 ) * Epistoła Friderici ad Wibaldum corbejensem et ata- 
bulensem abbatem brzmi w tych słowach: quantave gloria! • . . 
Poloni sub jago dominationis nostrae reducti, protestantur, dile- 

ctioni tuae duximus significandum.Dux itaque Poloniae, cum 

rerram totam et populum a facie manus nostrae periclitari vide- 
ret, principes nostros, tum per nuncios suos, tam in persona pro- 
pria aggrediens, multis praecibus, multis lacrimis, vix tandem 
impetravit, ut sub jago dominationis nostrae redire et gratiam 
nostram recuperare mereretur. In praedicto itaque episcopatu 
poznaniensi in territorio Crisgove, praefatus dux Bolislaus, pedi- 
bas majestatis nostrae provolatns, intenrentu principum hoc or- 
dine m gratiam nostram est receptos. Primo, jurayit pro se et 
pro omnibus Polonia, quod frater suus exul, ad ignominiaiu ror 

i , 

i - 1 
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* Płaczem tedy wybłagał Bolesław IV, pokój 
i ustęp, pedibus majestdtis provolutus, rzucając się do 
nóg cesarskiemu majestatowi; przystępując boso a goły 
miecz nad głową trzymając: discalceatis pedibus, nu~ 
dum super se ferens gladium : Vincenti chroń, bohem, 
p. 46. Był to obyczaj owego wieku błagalnegó homa- 
gjum, zwanego po polsku pokorą: ( homagium , vulga - 
riter pokora juata antiguam consoetudinem: statuta Joh. 
Ducis Mazoy. de a. 1390, edit. bandtk. p. 422): bła- 
gający boso, pedibus provolutus, uginał kolana i przy¬ 
klękał przy osobistym hołdu oddawaniu. 

LIV. * Z warunków przepisanych jakie sam Fri- 
derik oblicza, widać, że niebyło najmniejszego przypo¬ 
mnienia jakowój daniny lub służby, ani z przeszłych 
czasów zaległćj lub niedopełnionej, ani ma przyszłość 
zastrzeganój: jidzie jedynie cesarstwu o to, aby zietma, 
kraj, był nazwany cesarskim. Bolesław kędzierzawy 
płaci sztrof, grzywny że zaniedbał oświadczyć de terra 
debitam fidelitatem , obowiązaną wierność, to jest zanie¬ 
dbał powitać wstęp na tron, w którym powitaniu trwały 
pewnie jakie formuły wynikające z jedności chrześęjaó- 
stwa w cesarstwie, a które pewnie stawały się nieprży- 
zwojite, o których zapomnić należało, jakoż nadal nie- 
witano i o witanie i fidelitatem więoój upominań się 
niema. Obiecana włoska wyprawa niejest z obowiąsku 

•- - - - -- # j 

mani imperii non fuerit expulsus. Deinde poili citus est, dare duo 
millia marcamm nobis et principibus mille, et uxori viginti mar- 
cas auri, et curiae nostrae ducentas marcas argenti; pro ea ąe- 
gligentia, qnod ad curiam nostram non yenerat, nec de terra de¬ 
bitam nobis fecerat fidelitatem. Juravit quoque expeditionem Ita- 
licam. Deinde, jurarit, quod ad curiam nostram Magdeburg in 
natali domini celebrandam yenire debeat, super querimonia fra- 
tris sui expulsi plenarie responsurus. Sicąue Jurata nobis fidelf- 
tate et de supra dictis omnibus fideliter explendis, acceptis obsi- 
dibus Caskniro fratre ducis et aiiis nobił bus gloriose deo duce 
reyertimur. 

10 * 


t 


Digitized by v^.ooQie 



120 


ZWIĄZKI Z NIEMCAMI. 


ciągłego, niejest dowodem tój fidelitatis , tylko obietnicą 
jednorazową, zobowiązaniem się jakim się przed czasy 
zobowiązywało cesarstwo gdy w skutek umów Bole¬ 
sławowi wielkiemu do wypraw ruskich, zbrojny zastęp 
dostarczało* 

* Niezwłocznie sam Friderik listem swym o skoń¬ 
czonej wyprawie zawiadamia opata korbejsko - stavelo- 
ckiego Wibalda.' Widać z listu jego jak jest rozrado¬ 
wany, ie wyszedł z chwałą patrząc na bosiny pokory, 
a unosząo z sobą dwatysiące grzywien, zakładników 
i obietnice. Mogło to rozradować Friderika, zjednać 
mu chwałę, nieodpowiedziało jednak oczekiwaniu Wła¬ 
dysława. W jinnym razie dawnićj cesarstwo skłoniło 
Mieczysława II, do tetrarchowania; tą rażą, ów potę¬ 
żny i niezłonmćj woli Friderik rudobrody, sprawy Wła¬ 
dysława do tój ostateczności niedoprowadził. Sedicio- 
nes w ów czas ułatwiały cesarstwu wyjednać poćwier- 
towanie, tą rażą nieugięła się wola żywiołu narodo¬ 
wego, a Friderik chciał z chwałą wrócić. 

Ale z tych uciążliwych obowiązków nic prawie 
niebyło. Bolesław na zjazd się niestawił, ani zastęp¬ 
czych pełnomocników nieprzysłał, ani do Włoch się 
niewybrał: Radevici vita Frid. I, 5. Władysława ży¬ 
wił u siebie Friderik do zgonu, zakładnicy do kraju 
wrócili, o ponowieniu wyprawy myśli niebyło, w lat kilka 
stryj Bolesław IV, o losie synowców Władysława sy¬ 
nów sam z siebie obmyślił ( 8# ). 

Na tym się kończy diplomaticznć o daninę i hołdy 
odzywanie się. Nieprzyszło już więcój do wojny z ca- 

( 30 ) To było w roku 1164, a w lat kilka 1173 Helmold 
presbyter bozowieński mówi: Polonia ąuondam habuit regem, 
nunc autem ducibus gubernatur; servit ipsa, sicut Bohemia, suk 
tributo imperatoriae majestat! (Heim. I., 1, paragr. 9). Nic dzi¬ 
wnego, gdy niedawno oddał ją cesarzowi Władysław U, jak nie¬ 
gdyś Oda papieiowi. 
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lym państwem niemieckim, to jest z cesarstwem: Ka¬ 
tował rozerwaną, Polskę nieład w Niemczech: szarpali 
ją tylko margrabiowie i otworzyły się jinnego rodzaju 
stosunki. — Te są dowody jile jich znać mogę, wska¬ 
zujące zdarzenia, ściągające się do titułu króla pol¬ 
skiego w Polszczę, podległość Polski cesarzom w czasie 
wprowadzenia do niój chrześcjaństwa, uwolnienia od 
tego za Bolesłąwa wielkiego, spokojności w tój mierze 
za następców, czasowego uniżenia się Czechom i jako- 
wegoś odnowienia domagania się dani za Krzywoustego. 
Przcwrótne wyobrażenia późniejszych kronikarzy prze¬ 
ciw temu nic stanowić niemogą. 


< 
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ZDOBYCZE 

BOLESŁAWA WIELKIEGO. 


Panowanie Polski za Mieczysława . % 

I. Mówiąc o początku Polski (*), powtórzyliśmy 
podanie, jakie przed siedmio wiekami historicy naro¬ 
dowi mieli, o królikach wrastającego narodu na sto 
i dwieście lat przed jich życiem panujących: a tam 
widać było że wszyscy Bolesława wielkiego poprze¬ 
dnicy, byli zaborcami. Ziemowit, Leszek, Ziemomysł, 
Mieczysław, przymnażali kraju: Mieczysław był kró¬ 
lem Polaków i Licicaników (Łęczycanów). Żaden 
z nich zdobyczy przodków swojich nietracił, więc zdo¬ 
bycze Bolesława wielkiego do zdobyczy jego ojca* 
dziada i naddziada nienależą, a zdobycze tych jego 
poprzedników, oparły się tam, z % kąd swoje Bolesław 
rozszerzał ( 2 ). 

(*) Uwagi nad Mateuszem Cholewa, rozdż. 45. 

( 2 ) * Że kaiden coś zdobywał, a żaden nietracił, twierdzi 
podanie od Galla i Mateusza powtarzane: niegodzi się jemu za¬ 
przeczać. Wszakże nie należy brać tego dosłównie. Toć sam Bo¬ 
lesław zdobywał, a czasem tracił. Zwykle dorywcze i chwilowe 
sdobycze, uprawują najeżdżane ziemie dla przyszłego zdobywcy. 
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Oczywiście więc, Mieczysław" posiadał, (bo tego 
Bolesław syn jego niezdobywał, a przecie potomkowie 
jego do swych dziedzin liczyli,) prócz Polanów od 
Odry (od Krosna), ku Wiśle się rozciągających; Ma- 
zowszanów po nadwiślu siedzących, od Ossy aż ku uj¬ 
ściu Pilicy; Łęczyca nów, zapewne i Sieradzianów. 

Z północy i wschodu niezmierne za Notecią i Ossą 
puszcze, niepewnie oddzielały to państwo od, Pomo¬ 
rzan i Prusaków pobrzeiy sję morza trzymających, 
i od Jadźwingów czyli Podlasian, wytrzebione miejsca 
w wschodowi rozciągłych pogadaj 

Od południa siedzieli Chrobatowie z miastem Kra¬ 
kowem za trwającój jeszcze potęgi Franków pod Sa- 
xonami, cesarzów Sasów niejakie zwierzchnictwo uzna¬ 
jący. Ale w tych czasach obszerne, jich posady ro¬ 
zerwali między sobą Magjary od lat stu między Chro- 
batami zasiedli; Busini i Czesi. 1 

Busini pod swym Włodzimirzem Bielochrobwtów 
Czyli Wielkochrobatów stronę wschodnią, czyli Chro* 
bacją czerwoną czyli Czerwieńsk, aż do Bugu i Sanu 
zajechali, to jest, (jak jinnym czasem Lachów-Badimi- 

Ozów nad rzeką Piszawą, a Wiaticzów także Lachów,) 

• __ 

tak tu Lkchów grody: Przemyśl, Czerwień i jinne 
(roku 980 pozdobywali ( 3 ). 

Czesi pod Bolesławem II, stronę zachodnią, czyli 
Chrobacją białą właściwą, Biełochrobacja, z Krakowem, 
aż do gór Tritri( 4 ). 


Pewnie poprzednicy Bolesława nie jeden powiat dlań uprawili. 
Zdobycze morawskie, czeskie, a pewnie i jinne, przygotowywały 
zdała różne strony dla wzrostn Polski. 

( 3 ) Nestor, sub a. 6483, edit. e mspto Nicon. t. I., p. 66. 

( 4 ) Regni terminos, qnos ego dilatavi usque ad montes qoi 
sunt ultra Kraków, notnine Tritri (Cosm. I, p. 18). — W roku 
992 wysyłali Czesi posłów do Kijowa do W łodzi mirza (Nestor, 
sub a. 6500, 6506, p. 105, 109), zapewne jako sąsiadzi. — Stał 
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O to, Mieczysław żadnój z nimi rcteprawy niemiał, 
chociaż się z Czechami ucierp i nawzajem sobie (roku 
990) wiele szkód poczynili. Bolesław czeski, miał w po*t 
siłku Lu tików, Mieczysławowi szli w pomoc Sasi. We 
włości Selpuli, (ze strony zachodniej rzeki Śluby) do* 
wódzców saskich złudził Bolesław, i z sobą jich wzią¬ 
wszy pociągnął ku Odrze, gdzie, gdy Mieczysław obo* 
jętnym się na niebezpieczeństwo Sasów okazuje, Bole¬ 
sław niszczy okolice i wziąwszy jakieś miasto, powraca( 5 ). 
Te łupieże Bolesława, okazują, że na wschodzie Sel- 
pulów i Luzików, zachodnie strony Odry, włość De- 
dosenów do Mieczysława należała. W tój włości zape- 
wna te boje i zniszczenia toczyły się, bo Czesi od 
dawna mieli sprzyjających sobie Lutików i nieraz trzy¬ 
mali panowanie nad Sarawami. 

Jak dalece Mieczysław na zachód Odry swe pa¬ 
nowanie pomykał? trudno jest z tych okoliczności 
oznaczyć. Nad Dedoseńską ziemią władnął. Lutici 
czyli Luzicy byli mu niepodlegli i nieprzyjaciele. Wojna 
zaś jego którą (roku 972) toczył z hrabiami niemiec-i 
kiemi, w którój on sam Udona, a brat jego Cidebur 
Sigfrida, zupełnie na miejscu Cidini Niemców pobił ( 6 ), 
niewiadomo z którój strony Odry toczyła się. Może 
być że koło Stinawy( 7 ). 


się ten zabór przed rokiem 992, lub 991.* Wrocław i okolice 
Czesi dawnićj już posiadali (cf. comment. II., 9). 

( 5 ) Ditmar, IV, 9, p. (edit. Łeibn. 350; versionis germ. 
Ursini 166; edit. Beinecii 37) Pertz 771. 

( 6 ) Bruno, vita scti Adalb. cap. 10, t. IV, p. 598; Ditmar 
II, 19, p. (357, rei 90, vel 22) 753. 

( 7 ) Żeby Cidini miało być Siczin, (Sezen, Setzensin) mia¬ 
steczko w województwie sandomirskim, blisko Pilicy, jak tege 
chce przekładacz Ditmara niemiecki Ursinus, niepodobna przy* 
puścić, bo ledwie niepewno, że Mieczysław w tćj części Chrobacji 
niepanował. —- pjrudno tćź z Naruszewiczem saskie od Magde¬ 
burga wojska z polskiemi od Poznania w taką ustroń jaką jest 
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Nareszcie, wyrażenie współczesne (z roku 995), 
zgodnie z wytkniętymi tu okolicznościami granice jego 
państwa ze stołecznym miastem Gnieznem, ograniczały, 
od strony morza Prusy, dalój Kuś, dalój Kraków aż 
do Odry w jakimś miejscu Alemura, a od tój Alemura 
dalój granica tykała ziemi Milzawskiój i znowu przez 
Odrę przechodziła ( 8 ). 

O zdobyczach Bolesława wielkiego powieści kro- 
nikarzów krajowych najdawniejszych od roku 

IWO do 1250 . 

II. We wszystkim większy od przodków i nastę¬ 
pców swojich Bolesław wielki, większe t<5ż od nich 

Szczecin, za nieprzebytemi wówczas puszczami położony, dla 
•potkania się przenosić. Jest to przekład, gdzie myśli i życzenia 
chełpliwego chlubnisiostwa zwycięztwa swojaków z wiatrem roz¬ 
noszą: Niemiec w Sandomirskie, Polak w Saskie ziemie zaje¬ 
chał. — Cidini może się da pozornie szukać w Stinawie. 

( 8 ) Dagon judex et Ote: (Oda druga żona Mieczysława) 
8cnatrix, et filii eorum Mi sic a (Mieczysław) et Lampertus (Bo¬ 
lesław czy bezjimienny, który mnichem zostawszy to jimie nosił), 
leguntur Sancto Petro contulisse unam civitatem Schinesghe 
(Gniezno), cum omnibus suis pertinentiis intra hos affines: sicut 
incipit a primo latere Longum marę (Pomorze) fine Pruzza (Pru¬ 
sy) usque In locum qui dicitur Russe (Ruś); et fines Busse exten- 
dente usque in Cracoa (Kraków), et usque ad flumen Odere 
(Odra), recte in locum Alemure (? ); et ab ipsa Alemura, usque 
in terram Milzae: et finae Milzae (Milzienów) recte in terra 
Odere usque in praedictam eivitatem Sohinesghe (donatio ciyita- 
tis Schinesg. Johann. XV, anno circit. 995, apud Muratori antią. 
Italiae medii aevi, t. V, p. 831). Conf. Ditm. IV, 28, p. (357, 
▼el 206, vel 43,) 7 81. — Patrz o tej donacji, Związki z Niem¬ 
cami królów poi. rozdż. 30. 

* Longum marę , w tym nadaniu znaczy Pomorze, krajinę 
przymorską, a nie samo rozciągłe morze. Gdylfy miało znaczyć 
morze, wypadałoby z tego, jiż Mieczysław Pomorze do śmierci 
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wszystkich zdobycze poczynił, a te dla próbki, jak się 
zwolna rzeczy przetwarzają, jak się w powieściach kro¬ 
nikarskich przejistaczały, może nieźle będzie wyłożyć 
po koleji; na odczytanie których, uprasza się czytel¬ 
nika o maleńką cierpliwość. 

Pierwszy historik krajowy w sto lat po Bolesławie 
piszący Oallus , ogólnie wyraża: „on, Morawją i Bo- 
hemją ujarzmił, a w Pradze książęcą stolicę otrzymał 
i swojimi ją stronnikami sprawował, on Węgrów czę¬ 
sto w walkach przemógł i wszystką ziemię, jich aż do 
Dunaju pod swe panowanie zagarnął; niepokonanych 
zaś tak dzielnie Sazonów poniżył, że na rzecze Sala, 
pośród ziemi jich, metą żelazną krańce Polski zamknął. 
Jakaż więc jest potrzeba zwycięstwa i triumfy z naro¬ 
dów niewiernych po koleji wyliczać, które bez wątpie¬ 
nia on jakby nogami podeptał ? On bowiem Seleucją 
(Szląsk), Pomeranją i Prusją, tak dalece, albo w nie¬ 
wierze opierające się przy tarł, albo nawrócone w wie¬ 
rze umocnił, że kościołów tam wiele i biskupstw przez 
apostolskiego, ba, apostolski przez niego ustanowił (°). M 

Niedługo po Oallusie, Mateusz herbu cholewa, 
właśnie tym miejscem, właśnie tym opisem Bolesława 
zdobyczy, okazujący, że miał pod ręką Gallusa i w swój 
go dziwotwór przelał, dowodzący tego przez powta¬ 
rzanie kolejne wyrazów i wyrażeń nieco przerobionych 
Gallusa, tak rzecz tę wyraża: „Bolesława wszystka 
ozdoba albo w duszy uposażeniach jędrniała, albo w orę- 
żnój dzielności zajaśniała. Czym, Seleucją (Szląsk), 
Pomeranją, Prusją, Rusją, Morawją, Bohemją (Czechy), 
do swych dołączając dzierżaw, swojim następcom dan- 
niczemi zostawił, w mieście Pradze, niższą sobie stolicę 

posiadał, a ztąd gdy Bolesław Pomorze zdobywał, przypuścićby 
należało, że sam wprzód go stracił nim zdobył: coby nieładnie 
było. 

(*) Gallus, I, 6. 
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królestwa stanowiąc, Hunnów czyli Ungarów (Węgrów), 
Kroacjów (Krakowian) i Mardów ( ,0 ) lud mocny 
w swoje zagarnął państwo. Ba i Saxonów niepokona- 
nych, tak poniżył, że na Sali rzece słup zatknął żela* 
zny, jakoby jakiemi Gades, końce swego państwa od 
wschodu i zachodu, oddzielał: albowiem, od wschodu, 
w złote Kijowe podwoje, jinną metę wycisnął, gdzie 
miecza uderzeniem potężnym, za wzięciem miasta, ja* 
koby jaką bijką (ąuodam boiice), znamię w złotej miej* 
akiój bramie naciął ( u ).“ 

Właśnie w tym opisie prawie nic jeszcze Gallusa 
opis nięstał się przewrócony, ale już dołożono bałamu* 
tnie 9 zarówno Pomorzowi, Prusom, Kusi i Czechom, 
że te ziemie Bolesław danniczemi następcom zostawił; 
ale przybyli z Justina Mardowie( 12 ); ale wyraz meta 
stał się herkulesowym w Gades słupem żelaznym w Sali 
tkwiącym, a tój mecie zachodnićj odpowiada meta 
wschodnia w karbach na złotćj bramie naciętych. 

Jedna meta obok drugićj wspomniana, tak jak jinne 
dopiero uważane okoliczności, są zasadą do przetwa? 
rzania się rzeczy, do złego onych obejmowania i wy¬ 
kładania. Jakoż z Wincentego rzecz tę biorąc w sto 
lat po Mateuszu żyjący Boguchwał, to jest z Wincen¬ 
tego Kadłubkowego, który Mateusza przepisywał, tak 
ją opisuje: „że gdy pomieniony król Bolesław, mety 
polskie w Kijowie, który jest Kussji metropolją i Czis* 
sawją a Danubjusem (Dunajem) rzekami Węgier a Ko* 
rineji, i Zalawą (Sala) rzeką od strony Diryngji (Tu- 
ringji), a morzem północnym ustanowił, mężnie odzy¬ 
skując przez swojich poprzedników potracone; ie on 

(1°) Czy nie Alemura nad Odrą? 

* Nie, bo Mardy znaczą Pieczingów: patrz uwagi nad Ma¬ 
teuszem, rozdział 22. 

( n ) Matthaeus ap. Yinc. Kadłubk. II, 18. 

( 12 ) Mardos gentem yalidam: Justin ex Trog. XLI, 5. 
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wystawia zamków wiele (>»)“ i tak dalój, prócz dziwa- 
oznego dokłada, dotąd nieznanego (może tóe do Bo¬ 
guchwała nienależącego): że odzyskiwał potracone, są 
dość ogólnie, bez wymienienia kształtu, mety zdoby¬ 
czy Bolesława wytknięte. 

Tegoż czasu, pisarz żywota świętego Staniaława, 
równie krótko to wytykając, twierdzi: „że Polska od 
Danubjusza (Dunaju), wielkiój rzeki w królestwie wę¬ 
gierskim, aż do Solawy (Sali), rzeki w Sazonji i od 
kąjowskiego miasta, które jest metropolię Bussji, aż do 
gór Stiiji, swoje rozciągając granice, odlegle od siebie 
leżące swym berłem rządziła narody ('*).“ W czym 
przyrastają zdobycze w Stirji, pochodzące ze złego wy¬ 
rozumienia legendy pod titułem chroniki węgierskiój 
z polską pomięszanój i przypisania Bolesławowi wiel- 
kiemu tego, co należy do szczodrego (co może się 
kiedy przy sposobniejszej porze dokładnićj wyjaśni). 

O zdobyczach Bolesława, wielkiego powieści 
przejistaczają się u krajowych kronikarzy przed 
Długoszem od roku 1250 do 1450. 

HI. Z tego początkowego rzędu, powoli w niezgra¬ 
bnych ramotach kronikarskich, poszły rzeczy dalój: 
„ów Bolesław wiele stoczył bitew, podług Jana kro¬ 
nikarza, z Pannonami (Węgrami), Ruthenami (Rusi- 
nami), Garami to jest Lithuanami, (tak więc. Prusacy, 
Getami zwani, przejistaczają się w Gerów, którzy mają 
być Litwą i Litwa do pobitych ludów przybywa); Po- 


(>*) Boguph. inter ser. tiles. Som. t. II, p. 25. 

( 14 ) Mscrpti zamosc. p. 307. 

* Co tywociarz świętego Stanisława i Bogufał o zdobyczach 
cayli posiadłości Bolesława mdwię jest współbrzmienie z wyra* 
z ami p isma de miraculis sancti Adałberti pisanego 1247. PaM 
o tym Bolesława szczodrego upadek 10* , 
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roeranami, Da&ami (może znowu zjahićj legendy wy- 
nikłemi z Krzywoustego na wielkiego Bolesława prze- 
niesionemi), Bohemami (Czechami) i Sazonami, mając 
za granice od wschodu Rive (Kijów), od zachodu Sals 
rzeki, w którój wetknął pal żelazny, od południa Da- 
nubju8, od północy morze ocean( ,5 ).“ 

Dokładniej to oparty na różnych dawniejszych 
kronikarzach; wyraża jakiż anonym mało co później 
żyjący. „Z pomocą bożą/ 1 mówi on, „Bolesław tak 
Morawją jak i Bohemją (Czechy) ujarzmił. W Pradze 
książęce siedlisko ustanowił i Węgrów w walkach czę¬ 
sto zwyciężając, ziemie jich tęgą do swego dołączył 
panowania aż do Danubjusa. Z Butonami, Pomorza¬ 
nami, Lithuanami, (tu już się Litwini od od Prusaków 
oddzielili), Gethami (Prusakami), Danami, tłukąc się 
ciągle; nadto Saxonów i narody sąsiednie, (dodatek 
wiele mogący!) upokorzył i w rzece Sali, utkwionym 
palem, koniec naznaczył. Wierze opierających się 
przycierając nawróconych zaś w wierze, dzielną ręką 
utrzymując. I granice jego były: od wschodu Kijów; 
od zachodu Sala, w którój wetnął pal żelazny; od po¬ 
łudnia Dunaj; od północy, morze ocean( ,0 ).“ 

( ,5 ) Johan, chroń, inter ser. siles t. I, p. 5. 

( ,0 ) Anonym. chroń. ibid. t. I, p. 17, 20. 

* Annalista in codice dirsyiano, p. 98 et lnbieniano, p. 53, 
pisze a. 967, Boleslaus magnus filius Meskonis qui dicitur Chro- 
bri, natus est. Iste, Behemos et Ungaros, Saxones edomuit et in 
flumine Szolave meta ferrea fines Foloniae terminavit. Słowa wy¬ 
jęte z Gallusa. Jinne annalistów zapiski niezdają się wdawać 
w słupy, ani za terminem meta nieuganiają się. — Annalista in 
codice gnezn. zainosc. p. 828, 6. przewrócił zdarzenia i Bolesła¬ 
wowi śmiałemu przypisał co do pierwszego należało, mówiąc; 
anno 1081 rex Boleslaus obiit, qui in amplissimum profecisse 
traditur regnum a Danubio flumine regni Ungariae, usque ad 
Solaram fluvium Saxoniae: a Kijoyiensi ciyitate qua est metro* 
polis Russiae usque ad montes Karinthiae in cronica declaratur 
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Kommentator Mateusza i Kadłubka wiążąc po¬ 
wieść swego wzoru z Boguchwałowską, „Silesją (Szląsk), 
Pomeranją, Russją, Morawją i Bohemją, tak Bolesła¬ 
wowi dołączone do dziedzin uczynił, że je, jego na¬ 
stępcom zostawił pod daniną i jarzmem. Hungarów 
zaś i Kroatów, (nie sądzi on tu o Krakowianach, ale 
pewniój o węgierskich Kroatach), jako tóż i Mardów, 
nawet Saxonów pod swoje panowanie podbił ( 17 ).“ 

Dzirswa, przesłowca (paraphrastes), czyli raczój 
po prostu powtarzający Mateusza i Kadłubka, (w tym 
razie plącząc powieść Mateusza z jego kommentato- 
rem)( 18 ) opisuje: że „Bolesław Seleucją, Pomeranją, 
Prusją, Rusją, Morawją, Bohemją, swym dołączając 
dzierżawom, następcom swojim zostawił dannicze. W mie¬ 
ście Prazkim, niższą sobie stolicę królestwa stanowiąc, 
Hunów' czyli Ungarów, Krauatów i Mardów', lud mo¬ 
cny w swoje zagarnął państwo, bo Saxonów niepoko¬ 
nanych, tak poniżył, że w Sali rzece, którą my Zo- 
lawą nazywamy, słup zatknął żelazny, jakoby jakim 
pewnym Gades, swe oznaczając państwo. Ten Bolesław 
Prutenów, (ma być Rutenów), w takiój wyciął liczbie, 
że aż Bug rzeka, krwi zsiadłością gęstwiała ( 19 ).“ 

Przez ten czas wszystek, kiedy powieść Galla 
o zdobyczach Bolesława wielkiego przez wiele piór 
w kraju powtarzana, różnie na różnych punktach wzra¬ 
stała, o zdobyczach tych pisali tóż cudzoziemcy. Pisali 
oni tit z powieści i cząstkowie, ale więcój w szczegule 


superius. Przebijają się w tym wyrażenia z pisma de miraculis 
scti Adalberta. Plątanin takich niemało, rozważać je i na nie 
uwagę zwracać wydawcom annalistów obowiązkiem będzie. 

( 1T ) Johan. Dombr. t comment. II, 13. 

(i®) * Trzeba rzecz odwrócić tój plątaniny. Dzirswa jest 
dawniejszy. Pisał koło roku 1290, a kommentator Dombrówka 
dopiero koło 1440. 

( ,9 ) Dzirswa, edit. gedan. p. 18; mscpti soc. varsav. p. 89. 

Polska. Tom II. Jj[ 
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aift Gallus, lub z niego dotąd wynikłe krąjowe zwięzłe 
powieści; pisali je tyle jile się one jich okoliczności 
dotyczyły, a dziwnym jakowymś, w tamte wieki nie¬ 
rzadkim obłędem, srodze mięszali z Bolesławcu wiel¬ 
kim, jinne królów polskich jimiona, mianowicie Mie- 
oiysława. Czesi zdobycz Pragi, przypisywali Mieczy¬ 
sławowi ( ao ); Węgrzy obszerne za swego króla Stefana 
Polski pod Bolesławem po nad Dunajem granice, i na 
nich zjazd monarchów, opisywali pod jimieniem Mie¬ 
czysława ( 3, )» Zbieg rozmąjity, do naszego widoku 
teraz nienaleźący, dziwactw i krętaniny, prędko przez 
pisarzy krajowych polskich poznawany, w niedostatku 
kritiki, plątał powieści kronikarzy, kaleczył daty anna- 
listów czynił niezrozumiałemi pierwotne podania, bo 
z takiego przejistaczania dań historicznych, przewrótne 
się wyobrażenia w powszechnym zawierzeniu utkwione 
potworzyły. 

O zdobyczach Bolesława wielkiego powieści 
Długoszowskie i Kromerowskie wiernie powtarzane 

od roku 1450 do 1800. 

IV* Długosz dopiero, (mówiąc zawsze co do pier¬ 
wotnych dzięjów narodowych), rozpoczyna nowy szereg 
kronikarzy, stąje na czele, jako wzór następnych prze- 
słowców i powtarzaczy swojich. 

Miał Długosz przed sobą w rękopismach większą 
pewno liczbę annalistów, kronikarzy, pobożnych legend, 
niż my jich dzisiąj mamy, miał i cudzoziemcze kroniki: 
czeskie, węgierskie, ruskie, a niezdolny z rozgarnieniem 
onych użyć, splątany wszędzie w matni obłędów: sto¬ 
sunków i spraw polskich w te czasy najważniejszych 


( 20 ) Cosm. prag. I, p. 19. 

( 3I ) Chroń. Uogaror, mixta Polonor. mpti Zamość, p. 354. 
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ze strony Niemiec niezna; od strony Rusi nieszczęśli¬ 
wie je wykłada; od Czech i jinnych okolic, w niezno¬ 
śnym gadulstwie, kleci często nierozwikłane duby. 
W okwitości wyrazów i rozwlekłym krótkich rzeczy 
opisie, rozdyma je i z własnego dowcipu dopełnia. Ale 
niedość Rusi i Czech, niedość Prus i Saxonji aż do 
rzeki Alby (Elby) zdobywał nadto Bolesław Pomeranją 
niższa Kaszubska i jinne zamorskie strony (?), które 
tóż w ów czas Sławi zamieszkiwali (?). Z powodu nie*- 
CHego zabójstwa jich książąt, z działanego przez Po¬ 
piela niegdy polskich krajin monarchy od myszy zje¬ 
dzonego, od dawnego już czasu, od ciała królestwa 
polskiego i uległości odstrychnione i oderwane były( 22 ). 
A wszędzie, to jest, przy ujściu Suli do Dniepru, Sali 
do Alby, Ossy do Wisły, z twardego żelaza, słupy 
pozatykał, stawiąc w nich wieczyste Gades, czyli krańce, 
jak Herkules na ostatkach Hesperji, podobneż słupy 
stawiał ( 23 ). • 

T ^ Tak więc Długosz, niezmierne owe zdobycze, w pe¬ 
wne karby wprowadził. Wyrzekł się ze swymi następ¬ 
cami wszystkiego tego, có można było na Węgrzech 
w Stirji, u Pieczingów lub w Danji, do rozszerzenia 
królestwa nabywać i słupami z twardego metalu, osta¬ 
teczne orężne zawody, u Suli, Sali i Ossy wskazał. 
Przyczyny zaś czyli źrzódła tak rozmnożonych słupów, 
z owćj pierwotnej mety, łacno szukać w textach najda¬ 
wniejszych historików krajowych, przez Długosza przed 
okiem mianych, jeśli tylko texta te, w sposobie odryw- 
czym, odciętym od całości, uważane będą: in flumine 
Sala meta ferrea Jines Polonia# terminavit (Gallus); 
columnam jixerit ferream , quasi ąuibusdam gadibus sm 
jines imperii ab oriente, occidenteque disterminamt Nam 


( 22 ) Długosz, II, p. 161. 

( 23 ) Długosz. II, p. 154, 160, 163. 

11 * 
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ab oriente in aur w Kiioviae valvia alteram metarum 
(Mattbaeus); nam cum metas Poloniae in Kyow et Czia- 
aotca et Zolaram flumum , ac marę septentrionale (Ossa) 
itatuiaset (Boguphal.) Jak wszędzie mety, łatwo ko¬ 
lumnami stawać się mogę! 

Owoż Decjusz o czterech wie slupach żelaznych, 
na cztery strony świata stawianych ( 24 ): Miechowita 
przestaje na Długoszowój powieści ( 25 ); Kromer, kra¬ 
sząc dobrańszemi rzecz wyrazy i tym zyskując jimie 
między kronikarzami wzorowego historika nietylko 
przesłowując Długosza, ale znając nieco niemieckich 
pisarzy, gdy usiłuje niejedną okoliczność prostować 
i poprawiać; najnieszczęśliwszym sposobem wdaje się 
w zdobycze i wojny Bolesława. Bije on wespół z Dłu¬ 
goszem trzystronowe słupy, a do tego ogromne colum - 
naa permagnaa; wojnie z Węgrami niewierzy; a nie¬ 
pohamowanym zagonem, pędzi miecz łotrowski króla, 
do chersoD||n Cymbrijskiego, za jego wieku Danją 
lub Dacją Cwanego, zdobywa strasznym zaborczego 
potoku rozlewem i wywraca z koleji: Magdeburg, Misnją, 
Hildeshejm, Meklemburg ( 26 ). 

Już odtąd nic następcom do uzupełnienia, do osta¬ 
tecznej wzdętości doprowadzonej tej sprawy, już nie- 
pozostało. Ważyły się zdania kronikarzy, między, czę¬ 
stokroć jednosłówne wzory Długosza i Kromera. Nie- 
przydały się miedziane Gwagniniego słupy ( 2T ); próżno 
Herburt, zapomniawszy o jinnych, o jednych tylko 
w Ossie słupach pamięta ( 28 ); w tymże czasie Biel- 


( 24 ) Decias de vet. poi lib. I, inter ser. poi. Pistor. t. II, 
psg. 277. 

( 25 ) Miechów. II, 7. 

( 2 ®) Gromer, de orig. et gestis Pol. III , inter ser. poi. Pis- 
torii, t. II, p. 442. 

( 2ł ) Gvagn. chroń. I, ibid. p. S47. 

( 28 ) Herburti chroń. Pol. II, 5. 
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ski( 39 ), niebawem Sarnicki (®°) i następnie zbyt długi 
szereg, pieszczą się długoszowskiemi i kromerowskiemi 
mamidłami ( 8I ). 

Zdobycze Bolesława wielkiego oznaczone 'przez 

ostatnich historików . 

/ \ 

V. W ciągu tego rozlewu, przewrotnością i fał¬ 
szem nastroszonych powieści, powszechny zawrót w po¬ 
czątkowych dziejach polskich, nieunosi rozsądnego Hart- 
knocha. Rusza on sprężyn dźwigających gruzy skru¬ 
szonej prawdy, zapomina o metach i słupach bolesła- 
wowskićh, ale wie, że ten pan jarzma niemieckiego nie 
chciał znosić, a otrząsnąwszy, się z niego, dzielnie nie¬ 
podległości polskiój bronił ( 33 ). Zapomina jeszcze o tych 
metach i Legnich, wiedząc że ten wojownik dzielny 
i przezorny, nie jedną zadał klęskę Niemcowi, Cze¬ 
chom, Rusinom, Prusakom ( 33 ). Za tym wzorem postę¬ 
pują Szmit ( 3ł ) i jego przekładacz Al bert ran di ( w ). 

Na ostatek Naruszewicz uczuł bałamutnie przęjin*» 
czonych krajowych powieści, poszedł do zasad, wiele 
rzeczy co do zdobyczy Bolesława niezmiernie mozol¬ 
nie a szczęśliwie wyjaśnia, ale w stronie zachodniej 
uniesiony jest ułudzeniem przez nierozważne wyrozu¬ 
mienie niemieckiej powieści że Bolesław wspólnie z Ot¬ 
tonem Slawją zaodrzańską uczynił danniczą, że króli- 


( 30 ) Bielski, I., edit. Bohomol. t. I, p. 88, seq. 

( 30 ) Sarnie, annal. VI, 5. 

( 3> ) Stryjkowski miał tylko sposobność o ruskich słupach 
nadmienić V, 1; Neuge bauer Herburta przepisał; Waga Kro¬ 
mera. 

( 33 ) Hartkn. de rep. poi. I, 2, §. 12. 

( 33 ) Legn. hist. Pol. I, 5, p. 8. 

( 34 ) Abrćgć chronolog. de Thist. de Pol. 

( 39 ) Dzieje królestwa poi. lat porządkiem, p. 6. 8. 
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kowie, Misikla, Nakon i Slderik spokojnie dań pła¬ 
cili ( 36 ). W tym wyrozumieniu swojim, niedopuszcza 
Ottona, do władania nad danniczymi Sławiany, Bole¬ 
sława stanowi panem prawnym i dziedzicznym wszyst¬ 
kich ziem od Odry do Elby, a w chełpliwym i często 
nierozważnym powtarzaniu tych urojonych pewników, 
zaciera czystość z kąd jinąd wiernie powtarzanych 
okoliczności wojennych z Niemcami; w stosunkach zaś 
z nimi Bolesława, wykracza przeciw zdarzeniom, 
które mu przywodzić, okoliczności wcale niewymagały. 
Słowem w całym ciągu niepowściągnioną chlubą ujęty, 
a okolicznościami w jakich pisał dotknięty i rozdra¬ 
żniony, wpada w niekriticzność jakićj się do historji 
przypuszczać niegodzi. 

Z zimną krwią rozpatrujący się w sprawach prze¬ 
starzałych sła^iańskich, z chęcią może życzyć sobie 
będzie, ściślejszego i oznaczeńszego wskazania zaborów 
Bolesława wielkiego. Bo i ogólne powieści pierwszych 
krajowych pisarzy wymagają wyjaśnienia. Nadęte jich 
wytoczenie tylu zdobyczy, przy pierwszym zastanowie¬ 
niu i rozwadze hisłoricznych okoliczności, ukazują, że 
nie wszystkie były stałemi, że nie wszystkie zdał sy¬ 
nowi, nie wszystkie do zgonu dochował, a wiele nawet 
było na samćj uniżoności zasadzonych, wiele że tak 
powiem chwilowych i nader doczasowych, a raczój 
z okoliczności wojny, niż z prawdziwego podbicia wy¬ 
nikających. Zęby zaś w tych rzeczach pokrótce a na¬ 
leżycie rozpatrzyć się, przymuszeni jesteśmy naw 7 et 
o wojnach i bitwach nadmienić, a tego dopełniamy, 
jile możności chronologicznie, mając na baczeniu ogólne 
zdarzenia wojenne, lub te okoliczności, które rozcią¬ 
głość posad i państw wskazywać mogą, oparci wszę¬ 
dzie na świadectwach najbliższych, jile ubogie w pisarzy 


(3 6 ) Helmold, I, 15. 
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wieki tamte dostarczyć mogą: w pierwszym stuleciu 
świadectw; w drugim (ale niedalój) jut tylko pomocy 
do nich szukamy. Tak, (gdy Bolesław umarł roku 
1025) związani czasem i powagą blisko żyjących, wzy¬ 
wamy głosu: 

z roku 1018, Ditmara biskupa merseburgskiego; 

1020, Adalbolda biskupa utrechtskiego; 

1020, pisarza żywota świętego Wojciecha; 

1022, Thangmara annalisty hildesheimskiego; 

1025, pisarzów annałów kwedlimburgskich; 

1038, annałów hildeshejmu wolfherowskich; 

1076, Adama bremeńskiego kanonika; 

1110, Galla w Polszczę piszącego; 

1116, Nestora mnicha kijowskiego; 

1125, Kosmasa pragskiego; 

1150, annalisty Saxona, ditmarowego przesłowcy; 

1166, Mateusza, biskupa krakowskiego; 

1173, Helraolda bozoyjeńskiego presbytera; 

1188, chronografa Saxona; 

1240, pisarza kroniki węgiersko-polskiej; 

1253, Bogufała biskupa poznańskiego; 
rozumiemy w nich wybadać prawdy oczywistój, niemo- 
gącćj być zachwianą przez żadne przewrotności i fałsze, 
niezgrabnej niewiadomości twory; ani, przez niedość 
jasnych wyrazów starodawnych kronikarzy, chełpliwe 
wykłady. 

Zdobycie Pomorza i pomniejszych ludów Sla - 

wiańsJcich. 

VI. Objąwszy Bolesław po ojcu dość szczupłe 
państwo, stykające się z możniejszymi daleko, jako 
z ogromnym Włodzimirza ruskiego z jednój strony, 
z jinnój ze wzrosłym czeskim lub z cesarstwem do któ¬ 
rego w pewnym sposobie należał: zaraz na wstępie 
panowania (roku 992) był zagrożony ciężką wojną od 
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Rusi, dla czego w ówczas niemógł się osobiście Otto¬ 
nowi stawić: Boleslaus vero Misiconis filiits, per se 
ipsum ad regem venire non valens: imminebat ąuippe illi 
grandę helium contra Rusdanos: annal. hildesh. sub 
a. 992, t. III, p. 69, edit. Pertz.; annal. Saxo sub eod a. 
Zeszły się niespodzianie ruskie wojska z polskiemi 
u granicznej rzeki (u Buga, a nie przy Rubieszy( 37 ) 
conf. Długosz). Rusini byli pobici. Była to bitwa Bo¬ 
lesława najświeższa: ejus praelium noritate facti satis 
memorabile: Gallus, I, 10, in mspto zamosc. p. 252; 
edit. bandtk. p. 57; (Mat. II, 13, sub fine); wydarzona 
zaraz po objęciu rządów. Późnićj zdaje się zgoda na¬ 
stąpiła i Włodzimirz przyjmował (roku 992), poselstwo 
tego Bolesława liatckiego: Nestor, sub a. 6500, po ni- 
konowu spisku t. I, p. 104: i trwała odtąd przyjaźń 
małżeństwem umocowana ( 38 ). 

( 3T ) Długosz wielkie androny z ruskich rzeczy tworzący, 
wmięszał w to przydarzoną w roku 995 bitwę Pieczingów, o któ- 
rćj Nestor pod r. 6503, po nikonowu spisku, t. I, p. 106, 107. 

* W słowach Długosza: Vastatis eo anno dux Russiae Car- 
vatis: należą pewnie do zatargi z Bolesławem: ale co dalćj na¬ 
stępuje to niema z tym związku. Infertur illi a Pieczyngis bellum 
contra quos egressus ad fluvium Rubicssa eos offendit. Nie Dłu¬ 
gosz tu w błędzie, ale czytelnicy jego i wydawca źle przestanku¬ 
jący. Rubiesza jest pewnie rzeka Trubież (Szafarzik, sławiańskie 
staroźitności II, 2, §. 28, p. 52 7). 

( 38 ) * Wykład ten i oznaczenie czasu bitwy, są niedosta¬ 
teczne. Noritas facti nieściąga się do czasu, ale do sposobików 
jakich Bolesław przed bitwą użył, do bebechów które kuchenni 
polscy na Rusinów rzucali. Bitwy tćj u Galla opisanie jest oder¬ 
waną anegdotką, a ta nie należy (lo roku 9 92, w którym tmmt- 
nebat grandę bellum , gdy pewnie do nićj nie przyszło, bo słu¬ 
żyła tylko za wymówki Bolesława domowemi przedewszystkim 
sprawami zajętego, a jeśli jakie poswarki z Rusią były te ukojiło 
tegoż roku poselstwo. Bitwę więc, novitate facti ciekawą, do 
jinnego czasu odnieść wypada. Małżeństwo córki Bolesława, na¬ 
rodzonej najprędzej 9 92, ze Świętopełkiem niemogło zajść rycblćj 
jak koło roku 1008; biskup kolbergski Rejnbern ją tam prowa- 
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Z jinnej strony związany Bolesław z cesarstwem, 
nieodrywał się zaraz od niego, dopóki go okoliczności 
nieodwiązały i dopóki sam sił i zdolności własnych 
niedoświadczył. Dla Ottona III, okazał się najprzywią- 
zańszym i dawał mu posiłki, i sam nawet stawał oso¬ 
biście z nimi przeciw Sławianom burzącym się (w latach 
992, 994, 995): Johan, canap. vita scti Adalb. cap. 25, 
(p. 82) t. IV, p. 593, edit. Pertz; annal. hildesh. sub 
a. 995, t. III, p. 91; annal. Saxo, sub a. 992, 994, 995. 
Tak że tym sposobem król ten chrzescjański, w zwiąsku 
z Ottonem III, całą Slawją, będącą na wschodzie Odry, 
do dannictwa przywiódł, nawet i Russją i Prusy ( 39 ). 
Książęta Sławian Winulów byli podówczas Misizla, 
Nakon, Siderik, a pod nimi trwał pokój i Sławi w dan- 
nictwie służyli: sub guibus inguit (Suein rex Daniae 
sub a. 1048) pax continua fuit : Slavi sub tributo ser - 
merunt: Adami hist. eccles. (69) II, 17; Bolizlaus Po- 
lonorum christianissimus rex, confoederatus cum Otione 
tertio, omnem Slaviam , guae est ultra Odoram , tributis 
subjecit , sed et Jlussiam et Prussos:... principes Sla- 
voru?n gul Winuli dicuntur, fuerunt eo tempore Misizla , 
Naccon et Sederich , sub guibus pax continua fuit , et 
Slavi sub tributo senierunt: (Helmold, I, 15). 

Trudno jest przypuścić aby Otto, podzielając usi¬ 
łowania Bolesława, czyli raczćj przypuszczając go do 
swojich i mając go w wojnach przeciwko Sławianom 

dził, tam dla obrządku łacińskiego pracował, położenie Święto¬ 
pełka przykrzejszym sprawił. O krzywdy zięcia upominał się Bo¬ 
lesław. Po pokoju merseburgskim roku 1013, rzeczywiście przy¬ 
szło do boju i bitwy, bo cesarstwo dało Bolesławowi na ruską 
wyprawę zbrojny zastęp. Ta więc noiitate facti osobliwa bitwa 
do owego czasu odniesioną być powinna, wtedy zaszła], niespo¬ 
dzianie i dorywczo. Włodzimirz uczynił jakątaką satisfakcją, po- 
przyrzekal: a Bolesław kwapił się do dalszych z cesarstwem za¬ 
targów. 

(39) Wiele z tego do późniejszych spraw należy. 


V 
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Win ulom, a nieprzeszkadzając do zdobyczy Sławian 
na wschodzie Odry, aby całą korzyść, miał Bolesła¬ 
wowi zostawić. Królikowie ci Misizla, Nakon, Siderik, 
bezwątpienia Niemcom i Ottonowi podlegali, ale Bole¬ 
sław, w tych początkowych i dalszych wojnach za życia 
Ottona pozdobywał, i zupełną podległość lub dań wy¬ 
bierał od ludów w południu i północy Polski siedzą¬ 
cych (Krakowian, Pomorzan), od ludów tóż pobliź- 
szych Odrze w stronie jej południowej: bo północniejsze 
i dalsze ku Łabie były niemieckie, jako się to da osta¬ 
tecznie w dalszym czasie okazywać. 

* * * Bolesław niewątpliwie korzystał ze swojich 
obowiązków dla cesarstwa, szukał w nich ułatwienia 
aby zapewnił orężowi swemu wschodnie u dolnćj Odry 
posiadłości i naprzód obrócił swę usilność aby swoję 
zwierzchność nad Pomorzanami i Prusakami umoco¬ 
wać. Gallus trzy nad morzem położone wymienia bał¬ 
wochwalcze narody: Seleucji, Pomorza i Prus: ad marę 
septentrionale , tres affines naciones , Seleuciam , Pome - 
raniam et Prusiam : Gall. proem. p. 15; twierdzi oraz, 
że te trzy narody, do tego stopnia przy tarł że w na¬ 
wróconych a już umocowanych w wierze wiele kościo¬ 
łów stawiał i biskupstwa zakładał: Seleuciam , Pome - 
raniam et Prusiam , usque adeo contrictt vel conversas 
infi.de solidavit quod ecclesias ibi multas et episcopos 
ordinavit: Gallus, I, 6, p. 37. Pewnie się to nieściąga 
do Prus, których przy tarcie kończyło się na daninie 
i nałożnych warunkach aby się spokojnie zachowali; 
w których wykupuje ciała Wojciecha, Brunona i jin- 
nych ośmnastu pozabijanych apostołów: ściąga się to 
raczćj i jedynie do Pomorza jak tego znane zdąrzenia 
dowodzą. Co do Seleucji czyli Lutików Weletabów 
na zachodzie Odry po nad morzem rozciągłych, zdo¬ 
bycz jich, czyli nałożenie dani i służby wojcnnój oraz 
stawianie kościołów i zakładanie u nich biskupstw było 
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i zostało udziałem Ottona III i cesarskim. Bolesław 
jich podbił, bo przeciw Brandeburgom, przeciw Obo- 
tritom i przeciw nim, wielkie wojska wysyłał aby jich 
uciszyć, na nich i na całą winulską Sławiańszczyznę 
dań i uległość nałożyć: podlegała cesarzowi. W tćj 
stronie Odra była murem oddzielającym Polskę od 
Niemiec. Seleucji czyli Luticy Weletabi nieliczyli się 
do posad polskich. Czuli to dobrze polscy kronika¬ 
rze; dla tego może Mateusz nazwę Seleucjanów prze¬ 
niósł na Szląsk. Ze Lutików nie na swą rękę Bole¬ 
sław podbijał tylko na rzecz sprzymierzeńca Ottona; 
wszystkie następne wypadki dowodzą, jak to zoba¬ 
czymy. 

Te owszem dalsze wypadki okazują, że nic nie* 
miał za Odrą, od jój ujścia, aż do ujścia Bobry. Od¬ 
tąd posiadał krajinę Djedesów; Ditmar, IV, 28, p. 
(357, vel [206, vel 43,) 781, zostawioną mu od ojca. 
Zapewne i Boboranów posiadał. Jinne tu zdobycze 
nad Odrą, już się nie ukazują aż podbicie Szląska od 
Czechów trzymanego, co jak ujrzymy, za życia je¬ 
szcze Ottona było. 

Albowiem obracał Bolesław swój oręż zwycięzki 
na wszystkie strony i owa zdobyta Pomeranja: Gal¬ 
lus, I, 6; (Mat. II, 13) musiała być jedną z naj pier¬ 
wszych zdobyczy, bo gdy (roku 997) święty Wojciech 
odwrócony aby nieszedł apostołować do Lutików, do 
Prus się udaje, Bolesław mu daje łódź z trzynastu 
dla bezpieczeństwa zbrojnemi i Wojciech najprzód 
przybył do miasta Gidanie (Gdańska) którego książęce 
(Bolesława) państwo, największą szerokość kończącego, 
wybrzeża morskie dotykają: adiit urbem Gidanie ,( 40 ) 


( 40 ) * Yariae lect. vel glossa codicum Joh. canap. dant: 
Danyze, Gidanie, Gidanie, Gyddanyze, Gedanum, Gnezdon: osta¬ 
tnie oczywiście błędem. 
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gpam ducia lotiasimo regna dirimantem maris confinia 
tangunt: Joh. canap. vita scti Adalh. cap. 27, p. (88) 
593; Bruno, 24, p. 607; (de miracul. scti Adalb. 6, 
p. 614); bo niezadługo (roku 1000), Otto III, jako 
w królestwie Bolesława, stanowi tam biskupa koło- 
brzegskiego: Ditmar, IV, 28, p. (357, vel 207, vel 
43,) 781. 

Od strony Rusi z Włodzimirzem stateczna trwała 
przyjaźń: bo Włodzimirz (i w roku 998) żył w mirze 
i lubieniu z okolicznemi stronami i królmi, z Bolesła¬ 
wem latckim (polskim) i Stefanem ugorskim (węgier¬ 
skim) i Ondrichem czeskim (Bolesławem II czeskim): 
Nestor sub a. 6506, t. I, p. 109 Ale sąsiedztwo to 
jego z królem czeskim niedługo przerwało się. 

Zdobycz Silezji, Chróbacji z Krakowem , aż do 

Dunaju , roku 999. 

VII. Wielkość polska powstała na sposób czeskiój. 
Małe książątko, sąsiadów albo podbijał albo schohlo- 
wał. Tak podbici byli (roku 890) Łuczanie (Sącz); 
tak zdobyty Gurzim. Rozszerzone zabory na zachód 
(przed r. 895) aż za Wrocław i Odrę. Z rozsypania 
się (r. 894) Moraw, wiele kraju przybyło. Ród świę¬ 
tego Wojciecha jeszcze za życia biskupa obszernie pa~ 
nujący w stolicy swojój Libie (przy ujściu Cidliny, 
roku 997) upadek znalazł za czasów przemożnego Bo¬ 
lesława II, który nadto zdobył Kraków z całą Chro- 
bacją białą a dotknąwszy (przed rokiem 992) do ru¬ 
skiego panowania, wysyłał posły do Włodzimirza. 

Śmierć jego (roku 999) staje się hasłem rozterków 
wewnętrznych, z których Bolesław polski niezaniechał 
korzystać. Opanował on wtedy Kraków: dux polo - 
nienais f quo non fuit dolosior homo , mox urbem Kra¬ 
ków abetulit dolo , omnibue 9 quoa ibi invenit extinctia 
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gladio: Cosmas prag. I, p. 19, czyli Chrobacją i Szląsk 
(Seleucją): (Mattheus II, 13). Czechy do mniejszej 
połowy uszczuplił i począł sąsiadować z Węgrami. 

Panował tam już Stefan, pasierb ciotki Bolesława 
i sąsiedztwo zaborcy tylu ludów sławiańskich, przykre 
mu się stało. Przynamniój Prokuj Węgrzyn, syn ja¬ 
kiegoś Dewjuxa i Białćj knechini ( 4! ), a wuj króla wę- 


( 4 *) Jak Devjux tak i Białaknehini, od Ditmara są brzydko 
opisani. Białaknehini, była pijaczka i tak dalece unosząca się że 
w gniewie człowieka zabiła. — Naruszewicz zapewne za Prajetn 
jidąc napisał, że ta Białaknehini jest ową Adeląjdą ciotką Bole¬ 
sława, a macochą Stefana, Devjux więc Gejzą, Prokuj bratem 
Stefana. Tak wielu porównywa, jinni chcą, że Devjux będąc Gejzą, 
Białaknehini jest pierwszą jego żoną Sarołtą. Na wszystkie strony 
domysły. — U Ditmara Stefan zowie się Wajc. — Prokuj może 
ma być Kupan naszych kronikarzy. 

* Wszystko są to domysły na wiatr rzucane bez podparcia. 
Chciejmy wyrozumieć Ditmara, VIII, 3. Baczmy na to że niemówi 
aby Devjux albo Białaknehini do Polski przybyli, sam tylko Prokuj, 
antea eapulsus (975) nierychło (w 1000) urbem jako cusios 
od Bolesława otrzymał. Kiedy Prokuj przybył za Mieczysława, 
Bolesław niómógł dawać czego niemiał; dał po zdobyciu Chro- 
bacji, w krajach zdobytych a nie w Polonji. Twierdzi zaś Ditmar, 
że Prokuj był zmartwieniem Bolesława, był jego nieprzyjacielem 
a jednak otrzymał, gratuitia nepotis sui Boleslai na granicy 
węgierskiej w posiadłość zamek gdy był wygnany od króla wę¬ 
gierskiego, który jego żonę więził. 

* Prokuj senior był synem Devjuxa czyli Dewixa i Białej- 
knehini a wujem króla węgierskiego: srogi Devjux ochrzcił się; 
Procui senior avunculus regis Pannoniorum . Siostra więc 
jego była matką króla. Jakże tedy Bolesław Prokujowi był ne- 
pos? wnuk; bo nepos ściąga się u Ditmara do tego co zamek 
miasto, urbem pograniczne Prokujowi powierza, ściąga się do 
Bolesława. 

* Bolesław dwojako był spowinowacony z Almusami czyli 
królami węgierskiemi raz biorąc na żonę 988 wnet odpędzoną 
Juditę córkę Gejzy i Sarolty; drugi raz przez to że ciotka jego 
Adelajda była poślubiona 986 temuż Gejzie. W tym drugim ra¬ 
zie gdy Gejza stał się jego pociotem, ojciec Gejzy Toxis byl 
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{perskiego (Stefana) prześladowany od Stefana, osa¬ 
dzony był w gościnie w jakimś mieście na granicy 
między Polskę i Węgrami. 

Wojował Bolesław z Węgrami, i Bóg użyczył mu 
zawsze zwycięstwa bo się dziwnie ludzko ze zwycię- 
żonemi obchodził: nunguam audivi altguem, gui tan¬ 
tum parceret victis: et ob hoe 9 sedulam deus eidem eon - 
cessit vietoriam: Ditmar, VIII, 3, p. (420, vel 533, 
vel 106) 862. Nadto, zdobywszy Bolesław Kroacją, 
oparłszy się o ścianę północną Węgier, Węgrów w czę¬ 
stych walkach przemagał i wszystką ziemię jich aż do 
Dunaju pod swe panowanie zagarnął: Ungaros freguen- 
ter in certamine superavit , totamgue terram eorum us¬ 


tom dziadem. W pierwszym zaś razie to jest poślubienia Judithy, 
tenże Tozis po jćj ojcu Gejzie, a Gjula stary senior po jćj matce 
Sarolcie, byli dziadami Bolesława. Frokuj senior będąc dziadem 
a wujem królów był tedy bratem, matki Gejzy a Toxisa małżonki, 
od siostrzeńca swego Gejzy między 992 a 997 wygnany u wnuka 
Bolesława znalazł schronienie. Devjux tedy był pradziadem, 
a Białaknehini prababką Bolesława. 

* Kuppa czyli Kupan, był synem Zirindy a wnukiem Arpada, 
synowcem Toadsa, stryjecznym bratem Gejzy. Fo zgonie Gejzy 
997 usiłował wciągnąć w swą sprawę wdowę Adelajdę Bolesława 
ciotkę, która odmówiła wdawać się w poburzenie; Kuppa po nie¬ 
udani u się zamachu usunął się do Folski. 

* To jest co z mych notat dawnych jakie mam przed sobą 
dopisuję. Małe skazówki zatargów i wojen jakie Bolesław z Wę¬ 
grami miał. Dzieje węgierskie licznićj dostarczą: bo Węgrzy 
w owe czasy prawie ciągle były rozdzierane fakcjami, stojącemi 
przy naczelnikach, przy starym obyczaju, przy obrządku greckim 
lub łacińskim* 

41 Wedle podań, i późniejszych węgierkich pisarzy upewnień: 
Arpad syn Almusa wódz Magjarów zdobył kraje ad silvas Zepus; 
a Zoltan pradziad Stefana, fucit metas regni Hungariae ex parte 
Folonorum, usque ad montem Tatur (anonymi notarii Belae chroń.). 
Być to mogło, a podobne uprzednie na Sławaków napaści, czynią 
wojny z Węgrami konieczne kiedy Bolesław uparł swe krańoe 
p Dunaj i Ostriboń. 
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que Danubium suo dominio mandpamt: Gallus, I, 6, 
(Matth. II, 13; Boguph. inter ser. eiles. Som. II, 
p. 25). 

I w następnych czasach Węgrzy narzekali na tę 
Bolesława niespokojność i mniemali, że zakaz i groźby 
i klątwy przez Leona (Silrestra) papieża, powściągnęły 
napastnika Bolesława przybywającego z wojskiem pod 
Strigonją, to jest na granice Węgier do Stefana króla 
dla zatwierdzenia przyjaźni, przymierza, nakazanego 
przez najwyższą władzę duchowną (chroń. Ungaror. 
mixta Polon. 7, in rnscpto zamosc. p. 354). 

Kraj zaś, między karpackiemi górami a Dunajem, 
liczył się pod ów czas do owój Kroacji czyli Chroba- 
bacji białój. Posiadali go przynajmnićj w części Czesi. 
Opanował go całkowicie Bolesław. W domaganiach się 
późniejszych, aby Ołomuniec do biskupstwa pragskiego 
należał, i W składanych na to przez Czechów starych 
przywilejach( 42 ) oznaczono było: że od wschodu djecezja 


( 42 ) Recenzent halskićj gazety dziełka mego nad Mateuszem 
zarzuca mi niekriticznie tego przywileju użycie. Jeśli ten przy¬ 
wilej mógł w czym z prostej drogi mnie sprowadzić, tu się popra- 
wuję. Wreszcie nigdy przez myśl mi nieprzechodziło, ażeby ten 
przywilej choćby najautenticzniejszy i z wieku właśnie, choćby 
i samego Ottona I, aby przez się miał obszerność panowania 
czeskiego dowodzić. Czuję to aż nadto, jak dalece pretensje nie¬ 
mieckie w owych wiekach sięgały. Cieszyli się oni, że jich ziom¬ 
kowie apostołowali na Rusi; chwalili się że Ruś przez obawę jich 
oręża chrzest przyjmowała, stanowili biskupów ruskich, a w tym 
właśnie sposobie.uważać należy i granicę djecezji pragskiej, w ro¬ 
mansowych myślach tamtego wieku zakreślane. Dowodów Bo¬ 
browskiego za nieautenticznością przywileju wspomnionego nie¬ 
znana. Przez Naruszewicza podrzucane uwagi nieprzemawiają 
jeszcze do przekonania mego. Uważam zaś, że ten przywilej, 
jako przywilćj Henrika IV, pod datą 1086, jest przywiedziony 
koło roku 1125 przez Kosmasa. Mógł prawda ten niedołężny 
historik, co się czasów jego przed czterdziestą laty działo pod- 
komponowywać, z tymwszystkim, prosta rzecz, że jistotnie miał 
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prageka, kończyła się na Bugu i Ztirze (Stryja ? Styr?), 
z miastem Krakowem i prowincję której jimie Wag 


przed sobą ten pomnik samego Henrika IV, przed laty czter¬ 
dziesto upoważniony i ten jakim był, wiernie powtarza. Przywilej 
ten 1086 przytacza jinny dawniejszy, który miał być Ottona I, 
za papieżowania Benedikta, a biskupowania świętego Wojciecha, 
który, (uważamy mimochodem, chrzcił Chrobatów krakowskich. 
Biskupowanie Wojciecha liczone być może między latami 969 
(982) a 990; papieżowanie Benedikta VI, od roku 972, 20 gru¬ 
dnia, do 974; Ottol. cesarz, umarł dopiero r. 973, 7 maja. Be- 
nedikt papieżował wraz prawie po Janie XIII, (bo pomiędzy nimi 
Donat II, papiestwo tylko dwa miesiące sprawował), któryto Jan 
XIII, właśnie ustanowione (roku 967) biskupstwo pragskie po¬ 
twierdzał. Nic dziwnego przeto, jeżeli Wojciech, starąjąc się 
o podobne z jakićj okoliczności zatwierdzenie u j ego następcy 
dla odległości miejsca a krótkiego panowania Donata II, trafił 
z przywilejem Ottona I, nie do tego Donata II, ale już do Bene¬ 
dikta VI. Tak mógł Benedikt, razem z Ottonem I, na żądanie 
Wojciecha fundacją biskupstwa pragskiego, między 972, 20 gru¬ 
dnia a 97 3, 7 maja zatwierdzać. Tym sposobem przywilój ten 
urojone granice biskupstwa opisujący, ma sobie czas oznaczony 
na lat 114 przed odwołaniem się do niego Henrika IV. Jak da¬ 
lece w owym wieku kiedy był przez Czechów przez Henrika IV. 
powołany, rzeczywistość swoję mógł dowodzić? o tym sądzić nie- 
umiem. Może być jednak że pretensje czeskie urosły na niewy- 
rozumieniu wyrazów przywileju, na chciwości książąt i tak dalćj. 
Nam tu przywilćj ten, tyle potrzebny, jile okazuje krajiny, którćj 
miastem był Kraków, rozciągłość, podług wyobrażenia bliskocze- 
snego Bolesławowi wielkiemu. 

* Obstawać za autenticznością diplomatu byłoby zbyteczne, 
ale że jest bardzo dawnym wymysłem opartym na jakichsiś po¬ 
daniach albo raczćj przypomnieniach to staje się nie do zaprze¬ 
czenia. Biskupstwo pragskie było założone roku 966 a pierwszym 
jego biskupem był Dethmar, po którym nastąpił Wojciech. Ale 
Wojciech wrócił do rodziców po zgonie Alberta arcybiskupa ma¬ 
gdeburskiego zaszłym 981 (DRm. III, 8), i wkrótce doczekał 
zgonu Dethmara po którym roku 982 na biskupstwo wyniesiony 
(Joh. canap. et Bruno, vita scti Adalb. cap. 7). Wnet w powie¬ 
ściach, rozszerzył się czas jego biskupowania: a mianowicie od 
czasu przeniesienia jego ciała z Gniezna do Pragi, roku 1089, 
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(koło rzeki Wag), ze wszystkiemi krajami (po obu 
stronach Karpatów) do wspomnionego miasta należą- 
cemi, które jest Kraków. Z tąd (od granic wschodnich 
Węgrów) Ungarów granicami, dodając aż do gór, któ¬ 
rych jimie Tritri, rozcią<zniona postępuje. Na koniec 
ze strony na południe wystawionej, z przydaną krajiną 
Morawją aż do rzeki którój jimie Wag (od wschodu 
tak oznaczona Morawja) i do środka lasu Murę, (tak 


zajmowali się nim Czesi więcej i jego za życia czynność w po¬ 
wieściach wzrastała. 

* Boemja, utrzymywano, była parafją kościoła Ratisboó- 
skiego. Przez wzgląd na Wojciecha Otto cesarz przed zgonem 
97 3 utworzył pragskie biskupstwo, zamienił parafją na biskup¬ 
stwo: a gdy nadszedł czas tej zamiany, z taką to popierał żarli¬ 
wością, że sam swą ręką przywilej pisał: parochia extitit epi - 
scopatum efficit: cumque tempu s per ag endi concambii ve- 
nisset, tanta favit alacritate utipse privilegium componeret . 
Pisze o tym między rokiem 1037 a 1052, Othlo (vita scti Wolf- 
kangi eppi ratispon. cap. 2 9, t. IY, p. 5 38, edit. Pertz.). Przy¬ 
wilej tedy w ów czas miał swój byt, a był roku 108 6 Henrikowi 
IV złożony. Nie wymyślił go Kosmas, ale znany koło roku 1040, 
w roku 1125 powtarzał. 

* Przywilej ten z dwu oddziałów się składa: w jednój poło¬ 
wie liczy, powiaty czyli parafje znajdujące się w Czechach i w po¬ 
bliżu ku Odrze; w drugiej wskazuje rozciągłość prowincji Kra¬ 
kowa, przypomina prawa jakie w niój kościół czeski nabył. Mó¬ 
wię przypomina, bo kiedy koło roku 1040, powołuje się na to co 
przed kilkudziesięciu laty było koło roku 970 lub 999, te jest 
z pamięci przypomnieniem, a nie zadawnionym podaniem. Przy¬ 
pomina prawa jakich nabył do prowincji Krakowa po obu atro* 
nach Karpatów: a te prawa są orężnym wdzierstwem i opowiada¬ 
niem chrześcjaństwa: te ostatnie są trwalsze. Mogła w północy 
Karpatów zatrzeć je taż sama co Krakowian narodowość polska; 
ale na południu Karpatów narodowość magjarska tego niedopi^hu 
Za Kosmasa czasów i pózniój część ta Węgier ku Karpatom zwała 
się Bohemią (Edrisi klimat VI., 3): a pomimo ustalonych w tój 
stronie biskupstw kościół czeski, pragski dochował tam aż do dziś 
dnia swój wpływ na nabożeństwo i dostarcza ksiąg modlitewnych 
i liturgicznych. 

Poblu. Tom IŁ 12 
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oznaczona odztećh&lti) i gór bawarskich, (i czeskich 
p*zy których leżni 1 czeski powiat Lemtire)* inde ad 
orientem, kos flłttiios habet terininos: Bug scilicet et Ztit, 
cwm Craćoma cićitate, provinćiaque cuv Wag nomen est, 
ćtinn' omnibus dd praediOtdm u¥bem pertinintibus qua& 
Kracoca est) inde Ungarórum UtniUbus additfis usque 
Od montes guibus nomen est Tritri, dilatata procedfaf, 
Śeinde in ta parte quae meridiem respicit, addita rt- 
gione Moravia usque ad fluoiutfi cui nomen est Wag , 
et lad mediom sil vam^ cui nomen est Murę et ejusdem 
montis eadem parochia tendit qita Bavaria lirtiitaturi 
prmlegium irnper. (Ottonis 973 in privil.) Henrici IV, 
aub a, 1086, apud Cp^m. II, p. 42; in Lumgii Teut- 
sches Reicha Archiy Continuat. t. I, p. 230. 

Kraóce zaś pd Węgier, była powieść, że wskazał 
(opowiadający wiarę w Chrobacji, na południu Karpa- 
tów, późnić} powiedziano w Węgrzech, i na północy 
kolo Krakowa) święty Wojciech za króla św. Stefana 
(chociaż Stefan niepanował jeszcze, kiedy Wojciech nat^ 
zbawieniem dusz w Węgrzech w Kroacji krakowskimi 
pracował). I Węgrzy wspominali O tym odgraniczaniu 
od strony Polski aż do gór Tatur (anon. inter sor. rer. 
hungar. t. I, p. 37), i Węgrzy i Polacy ugadzali się 
według ustanowień od świętych, to jest króla błogo¬ 
sławionego Stefana i najświętszego Polaków patrona 
(foedus siftb. a. 1191, apud Vinc. kadłub, oap. 18*p. 
797). Zyskali w Czasie na tćj legendzie, klechdzie Wę^ 
^rzy, a pisarze widząc że Węgrzy za jich czasów po¬ 
łudnie Karpatów trzymali, więc pisali ze Bolesław, nie 
południowe stronyKroacji krakowskićj, ale część Wę- 
gier zdofeył : Gallus, 1, 6. Matt. II, 13. , 

i . . . , . ł 

Zdobył tę część, nie na samych Węgrach, ale 
W większy części na4 Czechach. 1 za Bolesław* i Ste** 
fana, granice Polski szły: brzegiem Dunaju u miasta 
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Strigoóskiego kończyły się; poczym na MagrieĄskie 
(Agra) miasto szły; poczym na rzekę którą, Tizją, (Tejss, 
Cissa) się zowie przypadające ciągnęły się przy rzece 
którą się Ceplą nazywa, (od Tejssy, od Tokaj w górę, 
rzeką^odrog, koło Zemplin i Urana, dajćj w górę 
Topeljiczyli Toplji, to jest Cepli), aż do zamku Galie 
(<4asylł Kalia, gdzie?); a tu między Ungarami, Buto¬ 
nami? Polanami koniec miały: nccłh iermini Polonótttrn 
ad tittue Ż)anubii ad cwitatem Strigonienseńi termina- 
bcmtur; dein Mągrimsem cwitatem, ibant; dein in fiu- 
vium qui Cepla nuncupatur , usque ad caatrum Galie f 
ibique inter Ungaros, Ruthenos et Polonos finem dabant : 
(chroń. Ungaror. mixta Polon. 7, p. 354). 


Stefan pierwszy król węgierski, miał koło r. 1000, 
ustanowić dziesięć biskupstw pod arcybiskupem strigoó- 
skim, z których niektóre rozciągają się na okolice mię¬ 
dzy Karpatami, Dunajem i Tejs: (Chartviti! vita scti 
Stephani, edit. Schwandt. p. 417). Z tych atoli które 
niezawodnie Stefan zakładał, były: arcybiskupstwo 
Gran, czyli strigońskie i biskupstwa Weszprim, Quin- 
que ecclesiae, być może i Raab czyli Jaurtnum, wszy¬ 
stkie na południu Dunaju; nadto, po zdobyciu i*. 1003 ‘ 
czarnój Magjarji, na wschodzie Dunaju koło Tejs roz- 
ciągłój, na pokrewnym sobie Gjuly, założy roku 1010, 
biskupstwo Chonad czyli Ksanad. Jinne biskupstwa 
późniój powstały (między Dunajem ą Karpatami od 
czasów Ottona biskup pragski z Czech zawiadywał). 
Nic więc one nieprzeszkadzają^ dopiero Wspomnionym 
śladom historicznym zdobyczy Bolesława Kroącji na 
południu Karpatów i tamecznemu kościoła czeskiego 
działaniu. Wysiedzenie, kiedy biskupstwo Nitiji czyli 
Neutra, między Karpatami a Dunajem: i Tejs łeżące 
podniesione zostało, wskaże kiedy Węgry tę okolicę 
Polszczę ąsftrali, czyli po ustępie Bizy, czy dopiero. 
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po ustępie Bolesława II, bo te dwa tylko czasy do 
tego s% sposobne ( 48 ). 


( 43 ) * Wielce zamglone są czasy dorywczych biskupstw 
Hunji i Ay&iji, To pewna że Methodej spotykał się ze skargami 
sąsiadów biskupów Passan i Salzburga czyli Juvavum, którzy na 
wschód nieznali granic swych djecezij. Methodej poświęcał był 
Wichina na biskupa Neutri. Było tedy koło roku 880 biskupstwo 
między Dunajem i Karpatami, biskupstwo obrządku sławiańskiego: 
ale wnet zgasło. Nawał Magiarów zupełnie młodą sławiańską 
hjerarchją zniszczył. — O biskupstwie Neitra, patrz Pol. średn. 
wieków, ostatnie me pojrzenie XIX, 19, 20, 21. 

* Kutrigury czyli Magjary przed Pieczyngami ustępując, za¬ 
trzymali się roku 883 w Atelkuzu, gdzie wziąwszy za naczelników 
Almusa i syna jego Arpada, w roku 894 zajęli Chorwatów, Kro- 
atów, czyli Pannonją i wojowali Morawją i Niemcy. Różni naczel¬ 
nicy chrzczą się na obrządek grecki, Bulogad, Gylas czyli Gjula 
948; mnisi Nifcetas, Hjerotheos opowiadają naukę. Ochrzcił się 
i Devjux z Białą knehinią. Król Gejza trwa przy bałwochalstwie, 
choć żony, Sarolta potym Adelaida wszystko mogąca Polka, chrze- 
ścjanki (Bruno vita scti Adalb. 23). Prokuj wuj Sarolty 975 
z Węgier uchodzi do Polski, jako wuj Sarolty niedogodny Ade¬ 
lajdzie, jako chrześcjanin niewiele względu mający u siestrzeńca 
Gejzy. Pracowano tymczasem nad rozkrzewieniem łacińskiego 
obrządku. Być może że 9 98 Wojciech a z nim mnich Puppas 
przyczynili się. Następując 997 po ojcu Wajc Stefan, 999 chrze- 
ściaństwo łacińskie z koronacją podnosi. Nastaje oburzenie, Ku- 
pan w sprawie bałwochwalstwa po wstaje, do Polski uchodzi. 1000, 
1003, Gjulowie pomarli na nich czarna Magjaija zdobyta. Łacina 
góruje, nieukontentowaie tleje. Emerik jedynak Stefana 1031 
umiera; a niepokój rośnie. Kto nastąpi? żyje brat stryjeczny 
Wasul, żyją stryjeczni synowcowie Andrzej i Bela: ale są dwie 
siostry Stefana, z tych Gizela z cudzoziemcami intrigują na rzecz 
jćj syna Piotra. Zagrożony Stefan, oślepia brata Wasula; Andrzej 
i Bela do Polski uchodzą. Ze zgonem Stefana 1038 Piotr królem 
i cudzoziemskie panowanie. Oburzony żywioł magjarski wyga¬ 
nia go 1041, sadza męża Sarolty Stefana siostry Samuela Abę. 
Zamysły oraz podniesienia pogaństwa i nałożenia niewoli na jinny 
ród, na jinne wyznania. Ztymwszystkim Aba chce się namaścić: 
Gerard biskup Ksahad złorzeczy mu i odmawia. Roku 1044, ce¬ 
sarz prowadzi i przywraca Piotra: cudzoziemska łacina górą. Za- 
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Owóż są zdobycze Bolesława wielkiego chrześcjań- 
ekiego króla za Odrą (na jój wschodzie i koło Odry) 
wspólnie z Ottonem III, (zachód Odry dla Niemców 
zapewniającym) dokonane (Helmold, I, 15). Wszystka 
Słowiańszczyzna (prócz Ruji), była rozdzielona między 
Bolesława i Ottona. 

Zdobycze Luzików, Milzjenów , Syrbji, Czech 
i Morawji, roku 1002, 1003 . 

VIII. Panował już Bolesław od morza baltickiego, 
ujścia Odry i Wisły do Dunaju i Cissy, a od Bugu 

i Chrobacji czerwonćj do gór, włość sileńską (Szląsk) 

\ 

wrzało wszystko, pogaństwo w powstaniu 1046, Andrzej nadbiega 
czyni mu przyrzeczenia: Piotrowi oznajmiono wolę bogów, za- x 
powiedziano śmierć jemu i biskupom. Yatka czyli Vejta dowodzi. 
1047 Piotr oślepiony, biskup Gerard, przebity dzidą ze skały 
strącony. Ztymwszystkim chrześcijaństwo się utrzymuje, pozosta- 
łych dwu biskupów namaszcza Andrzeja. Tylko 1053 romana 
respublica subjectionem regni bungariae perdidit (Wibert. vita 
seti Leonis II, 4). Nie ufa sobie Andrzej, wzywa brata Belę, wy¬ 
dziela mu tetrarchją. Lecz gdy mu się syn Salomon narodził brat 
Bela zawadza. Bela 1059 ustępuje. Po zgonie brata 1061 z Pol¬ 
ski przyprowadzony: a na sejmie wnoszą by w zupełności pogań¬ 
stwo przywrócić. Bolesława śmiałego pośrednictwo zapewnia 
krótkie ale świetne Beli panowanie. Po jego zgonie 1063 syno¬ 
wie, Gejza, Władysław i Lambert ustępują pierwszeństwa do tronu 
stryjecznemu Salomonowi. Żywioł przeszłości, znowu obudzony, 
pod przewodztwem Vejty i Irneja, knuje przeciw braciom co się 
zrzekli: Gejza, Władisław i Lambert uchodzą do Polski. Wrócili 
w 1064, a 1074 Salomon stracony, pośrednictwo Bolesława śmia¬ 
łego sadza Gejzę, a wnet 107 7 Władysława. Z bronią w ręku 
Bolesław był pośrednikiem przeszłości z porządkiem chrześcjań- 
8kim w Węgrzech. W tych Węgrzech Bolesław śmiały przytułku 
1079, 1080, szukał, i śmierci się doczekał. — Obliczyłem po¬ 
krótce te zdarzenia w Węgrzech bo mają wielką z polskiemi sti- 
czność: są one jaśniejsze od polskich, koniecznym podobieństwem 
zrozumienie polskich ułatwiać powinny. 
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ód Czech oddzielających. Na zachodzie Odry, posiadał, 
prócz Sileńskićj włości, Djedesów rozciągających się 
(za Bóbr) aż do IIwy (Halbaii), gdzie przytykając do 
?Młłzj.enów, (któryóh miał podbijać), był od zachodu 
początek panowania jego: deeursis tum Milćini terminie 
huic ad Diedesisi pagum'primo venienti Bolizldvus pa - 
rato in loco qui Ilva dicitur: Ditmar, IV, 28, p. (357, 
vel 205, 206, vel 43,) 781. Wtedy (r. 1000) przyjmo¬ 
wał Ottona III do Gniezna przybywającego, wtedy 
tóż poustanawiane są biskupstwa między którymi, 
w nowo zdobytych krajaeh były; kołbergski ha Pomo- 
rrzu: wrocławski w Sileucji (na Szląsku), krakowski 
w Kroacji: Ditm. IV, 28, p. (357, vel 207, vel 43), 781. 

Te atoli zdobycze były nie jednostajne, wiele z nich 
raczćj dań płaciło, niż podlegało i Bolesław nieśmistł 
niewolić do większych obowiązków, a nawet, utrzymu¬ 
jąc pilnie niedawno w Polszczę zaszczepioną Christusa 
winnicę, nienapierał nazbyt silnie na prędkie jój po 
jiunych stronach rozszerzenie. Dla tegoż biskup kol- 
bergeki, niemiał po co w swym biskupstwie przesiady¬ 
wać, udał się na Kuś, tam Christusa głosić: Ditmar 
VII, 52, p. (418, yel 520, vel 104,) 859. Pomorzanie v 
zostali przy swojim wyznaniu, a Bolesław cieszył się 
że nad nimi zwierzchnictwo utrzymywał. Z tym wszy^ 
stkim, porządne wybieranie powinności i podatków 
a daniny maleńkich królików i ludów sławiańskich, 
czyniły Bolesława potężnym i bogatym, między dwoma 
potężnemi panami czynnie siedzącym, między Włodzi- 
mirzem ruskim a Ottonem cesarzem. 

Ale Otto III, przyjaciel Bolesława, z którym wspól¬ 
nie Bolesław Sławiany wojował, wyniósł się z doczes¬ 
ności a odmęt zamieszania w Niemczech zachęcił Bo¬ 
lesława do wdania się do jinnych ziem, od niemałego 
czasu, a ostatecznie z jego pomocą Niemcom podle- 
gających. 
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^ Gero II, podówdz#* >był raarg?abi% wschbdnim 
azyli Luzickim, nad Luzikami pamij^ćy: DitnuY,' 6, 
-p. (366» vel 251, vel 53,) 792. Margrabia Misnjl Sfc- 
kard podhił był do zupełnego poddaństwa Milzienów: 
j Ekkikardus MUzientos ą libertate inólita, serbitutis jugo 
constrinocit : Ditmar, V, 5, p.(366, vel 248. teł 53,) 792. 

v > jako przyjaciel Henrika królem niemieckim (roku 
10Ó2,) obranego, wpadł Bolesław do margrabstwa 
wschodniego i misnijskiegó, zabrał Budiszin, Strelę, 
Misnją i jakoby to czynił z woli Henrika^ wszystek 
kraj aż do Elstery zbrójnemi ludźmi swymi osadził: 
Ómnem Geronis marcMam cotnitis citra Albim jacenłem , 
'deindegue •praemissis' obsidibus Budisin civitatem cum 
omnibus adpertinentis comprehendens, statim Strelam 
urbem invasit , Misnenses .... portisgue eundem acci- 
piunt apertis, Hac elatus prosperilaie Bolizlavus omnes 
regionis illius terminos usgue ad Elsłram jluvium prae- 
occupavit , praesidiisgue śuimet muniił: Ditm. Y, 6, p. 

(366, 367, vel 251—255 vel 53, 54,) 793. ' 7 

Tym sposobem zdobył Dalmincją i Sytfbją,, posia¬ 
dał oba margrabstwa. Ale to jest; bardzo czasowe, al¬ 
bowiem z tych pierwszych na Niemcach zdobyczy, za¬ 
raz na zjeździe Merseburgskim zostały przy nim tylko 
kraje Luidizów (Lnzików) i Milzjenów. Opuszczając 
resztę Bolesław, wyjednał że Misnja oddana jest jego 
bratu (po matce) Guncelinowr: Bolizlaus autem Mis- 
nensem urbem, acguirere satagebat, vix impetrans ut 
haec fratri suo Guncelino daretur, redditis sibi Luidizi 
et Milzieni regionibus: Ditmar, V, 10, p. (369, vel 2f>3, 
264), 795 ( 44 ). . » •; ; 


(44) * Zdaje się źe Dombrówfea była Guncelina matką, 
a gdy ojciec Guncelina Gunter poległ we Włoszech W roku 086, 
musiała więc być porzuconą od Guntera przed rokiem 965 nitij 
poszła za Mieczysława. . . ! : ^ 
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Wnet zamięszania w Czechach, poprowadziły Bo¬ 
lesława (roku 1003) do Pragi, Czesi króla polskiego 
zgodnie za pana swego uznali: communitergue in do - 
minum laudałur: Ditmar, V, 18, p. (371, vel 277,) 
399; Adelbold (46, p. 440), cap. 45, t. IV, p. 694, ( 45 ); 
i Morawy tymże zapędem były zdobyte: quia re rera 
sicut urbem Pragam ita totam Morariarn vi obtinuc- 
runt Polonii Cosmas, I, p. 22; annal. Saxo., sub anno 
1003, p. 454. Tym sposobem, Morawją i Bohcmją 
ujarzmił i w Pradze książęcy stolicę otrzymał: ipse 
Morariarn et Boliemiain subiugarit , et in Praga duca- 
tum , sedem obtinuit: Gallus, I, 6; (Matthaeus, II, 13). 
Ztąd wojna koło Alby; ztąd łatwo polskie wojska 
w Bawarji wojow ały (roku 1003, 1004): Ditmar, V, 20, 
22, p. (372, vel 280, vel 55, 56) 799, 800; VI, 2, p. 
(376, vel 300, vel 60), 805. 

Te atoli wszystkie zdobycze, gdy w tój wojnie 
przyszło się z przemagającą siła rozpierać, ledwie nie 
wszystkie stracone były. 

Utraty zdobyczy na zachodzie roku 1004 , 1005 . 

IX. Niepowiodło się z niemieckim wojskiem przez 
lasy Mirikwida w górę Elby do Czech ciągnącym 
i Bolesław’ (we w r rześniu roku 1004) jest z Pragi z Czech 
wyparty: Jaromir władzę książęcą posiadł: Bólizlaus 

( 45 ) Bolesław III, czeski potraciwszy wschodnie posiadłości 
które mu polski pozajeżdzał, srożył się, braci z jich matką wygnał. 
Zniecierpliwieni Czesi, wezwali 1002, Włodowejaz Polski: zbie¬ 
gły Bolesław III, znalazł gościnę w Polszczę: Ditmar, V, 15. Po 
rychłym zgonie Włodoweja, 1003, Bolesław wielki prowadził 
Bolesława III do Czech zastrzegając aby nieszukał zemsty, a pe¬ 
wnie przewidując że go niewstrzyraa. Jakoż Bolesław III, począł 
podstępem mordować, przestraszeni Czesi wezwali Bolesława 
wielkiego, który jim nieodmówił, wszedł do Czech, Bolesławem 
podstępnie schwytał, oślepił i stolicę Pragę zajął. Ditm., V, 18. 
Oślepiony Bolesław III, żył do roku 1037. 
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dam se preparacit ut subseęuente nocte , cum prima le¬ 
giom exivit et patriam fugiendo revisit ( 4ft ): Ditm. VI, 
9, p. (378, vel 309, vel 63) 808; Adalbołd, 46, t. IV, 
p. 995; et ille tyranus Boli złamie contumeliose wąsik: 
aunal. quedlimb. sub a. 1004, t. III, p. 79, (t. II, p. 
287, edit. Ldbn.); ehrenogr. Saxo., p. 218; Cosm. prag. 
1, p. 2C^ Niedługo po Jaromirze nastąpił (roku 1012) 
Udałrik i Bolesław więcej juz w dzierżenie Czech nie- 
wszedł. Zostały może przy Polakach niektóre zamki, 
oakńiowiefe fełiżój gór, ale już król polski panem Czech 
teiebył, jedna Morawja była stałym zaborem. Dla tego 
ióż Morawcy (roku 1017$ służyli w czasie wojen w woj- 
fk# Bolesława: Ditm. VJI, 42, p. (415, yel 506, vel 
100,) 854: a odzyekanie Mórawji przez Czechów ko- 
( niecznie nastąpiło dopiero za Mieczysława II. Wtedy 

Udalrik: totam illam terram tradiderat in potestatem 
(suam) fugatis cunctis de. cioitatibus Polonie , ex guibus 
mulio8 comprehensos, centenos et centenas ordinatim ca - 
^ thenato8 vendi jusserat in Ungariam et ultra : Cosmas 
prag. sub a. MXXI (erronee pro MXXXI) p. 22. 

Za straconemi Czechami poszła utrata Budiszina 
i Milzawij (w październiku 1004): belli asperiiate , jam 
pene devicta, jubente per nuncium suimet Bolizlaco , re- 
giae potestati urbs 9 salcie defensoribus traditur: Ditmar, 

VI, 11, p. (379, vel 315, yel 63, 64), 809 ( 4T ). 

( 40 ) Quem Zebisloyo lratrc Adthalborti praesulis et marty- 
ris subseąuutufl in ponte vuloeratus oppetiit: Ditm. VI, 9, Bruno, 
▼ita Adalb. cap. 21. Ostatni to z braci biskupa Wojciecha ginął; 
jinaczćj nazwany Sobiebor. 

( 47 ) Wróciwszy Henrik II do posiadłości Luzików mógł te¬ 
goż roku 1004 czynić nadania: monasterio Nuunburg juzta Sala 
następujące: duas nos tri juris civitates, id est Triebus et Luibo- 
choli, M rości na, Erothisti, Liubsi, Złupisti, Gostewissi, cum terri- 
toriis suis, ac omie quicquid Dietbert in beneicium habuit, in 
pago Lu8ici et in Geronis comitatu situm: (apud Eccard. hist 
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-v Dał^j wojnępopibrającHenrik, zebrane (m d*iteń 
J5 sierpnia 1005) wojska w Lieaka (Lufzke, oczywiście 
-Więc tych okolic Bolesław nie posiadał), prowadził 
-fr kraj Luzików: Ditm* VI, 14. Szczęśliwie przeszedł 
.przez Dobrałukę, przez Sprewę, koło której już nie- 
.przyjaciel z bliża na Niemców nastawał: Ditm. YI, 16, 
((Więc Luzici byli w posiadłości Bolesława) ( 48 j. Dalój 
jfMrzez kraj Nice, nad Bober, gdzie zatrzymawszy się 
,dni siedem, Odrę koło Krosna przebył: Ditm. VI, 19. 
©alój w głąb królestwa bolesławowego w opactwie Mię¬ 
dzyrzeckim obchodził święto (22 września) i stanął 
o dwie mile od Poznania, gdzie się na prośbę swych 
ipanów zatrzymał, a na prośbę Bolesława, arcybiskup 
•magdeburgski Tagino do Poznania wysłany umowę po¬ 
koju zawarł: Ditmar, VI, 14, 26* 19, 20, p. (381, 382, 
vel 325—332, vel 64, 65, 66), 810—813. 

^ Przyszło tedy do pokoju. Niemcy z wielką, rado¬ 
ścią powracali, bo w tej dalekiśj drodze, wiele marszów 
i jurnych niewygód wojennych, mocnego głodu i wiele 
znojów wytrzymali: Ditm. VI, 20, p.'813( 49 ). Czyli jina- 
czój: wojsko w zbieraniu żywności rozdzielone, wielką 
klęskę od nastających na niego nieprzyjaciół wytrzy¬ 
mało: annal. Saxo. p. 404; a król Henrik, chociaż bo- 
# * 

geneal. princ. Saxoniae super. p. 151, 152). Triebus przy t>o- 
braluh, a Liubochoii przy Kalau. 

( 48 ) * Tu na początku wrześniaa w powiecie Nice, nadcho¬ 
dzą i z cesarskim wojskiem łączą się, ze swym bogiem Riedegost, 
JLiuzici: Ditm. VI, 16, 17: są to Lutici Wełetabi. 

( 40 ) * Tagino archiepiscopus cum aliis famiłiaribus regis ad 
civitatem praedictam (Poznań) a BolizłaYo rogatus venit et cum 
juramentrs, ac emendacionibus condignis firma pacia foedera apud 
enndem peperit. Laeti tunc reyertuntur nostri, quia itineris lon- 
gitudine et nimia famę cum intermrata belH asperitate, magnum 
sufferebant laborem: Ditm. YI, 2Ó. Dziwna rzecz źe i pokój Pb- 
znański nie w obozie cesarskim alb w Poznaniu samym gdzie Bo*- 
lesław przebywał, zawarty. '> 
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lejąc, zyskawszy niedobry pokój, zopłakanym powiadał 
wojskiem, niosąc z sobą zwłoki nieżywych t* vea veró, 
quamvi8 dolen8 9 assumpta non bona pace , cum lacrima* 
bili recertitur eaercitu , portans secum corpora mortuo^ 
rum : atnnal. ąuedłinb. snb a. 1005, p. edit. Leibn. 287, 
edit. Pertz., 79. Opłakana była radość. Henrikowi 
w dalszych wojnach niezdarzyło się raz drugi za Odrę 
tak daleko zapuszczać. 

Pokój ten, jile się w ciągu postrzegać daje, dla 
obu stron niebył przyjemny. Bolesławi przykro było, 
że był przymuszony odstąpić reszty swój na Niemcach 
zdobyczy, to jest Luzików, (odstąpił zaś i tego nieza¬ 
wodnie, bo gdy na początku tój wojny, tój wyprawy, 
Niemcy przez Luzików szli jak przez kraj nieprzyja¬ 
cielski, w parę lat potym, Bolesław ten kraj ńa Niem¬ 
cach zdobywa); Niemcy znś spodziewali się, że zuchwa¬ 
łego sąsiada zupełnie przytrą i poniżą, czego nie do-, 
piąwszy, w powrócie patrzali raczej na wielkie swego 
i swego rycerstwa upokorzenie. Gotowała się jinna 
wojna. 

Zdobycie nieutrotne Luzików i Milzjenów 1007, 
Lubusza 1012, pokój w Merseburgu 1013 . 

X. Od Lutików (Luzików), od wielkiego miasta 
Liubni (Luben) i od Jaromira czeskiego, dochodziły 
Henrika różne wieści o strasznych Bolesława zama¬ 
chach, niebawem spełnionych. Niezdołał on wciągnąć 
w swę sprawę Hermana margrabi wschodniego kre¬ 
wniaka swego, ale zebrawszy swe wojsko (roku 1007) 
spustoszył kraj Morezinów przy Magdeburgu, uchyli¬ 
wszy braterskie względy, jakimi się wprzód z Magde¬ 
burgiem po chrześcjańsku związał, najostrzejszą nie- 
przyjaźń wywarł. Z tad pociągnął do Zirwtsti (Zerbst), 
z kąd mieszkańców (Leska w tymże czasie musi być 
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■burzona i wyludniona) uprowadził; a gdy zatrwożeni 
Niemcy, wystąpiwszy aż do Iutriboku, do domu odwró¬ 
cili, (powracający tóż z wyprawy) Bolesław na nowo 
opanował kraje Luzików, Zarę i Selpuli, i zaraz obiegł 
Budiszin, w ojskiem margrabi Hermana obsadzony, przy¬ 
puszczał szturm, miasto poddane, a załoga zasmucona 
do ojczyzny odeszła, (a zatym i krajinę Milzjenów na 
nowo opanował): collecto eaercitu, pagum qui Morezini 
dicitur, juocta Magadeburcli jacentem populałur: inde ad 
urbem que Zewieti dicitur veniene 9 urbanoe devidoe 
eecum vehebat,.., reverei eumue .... Bolizlavue autem Lu- 
ztci , Zara et Selpuli , denuo occupat , et non longe post 
Buduein dmtatem .... urbem reddiderunt: Ditmar, IV, 
24, p. (384, vel 343—345, vel 67), 815. 

W tym ciągnieniu Bolesław, snując się przy Dzie¬ 
wiczym mieście (Magdeburgu), całą Sklawonji tego 
miejsca krajinę pustoszy, docierając do samych brze¬ 
gów Alby (Laby) rzeki, gdzie wyrzekłszy jakieś swój 
dumy słowa, przez wzgląd na świętego Mauricego za¬ 
trzymał się i powrócił do siebie wiodąc Ludolfa, Ta- 
lidana i Tadi: audaci bello elatue , prope Parthenopolim 
pergens omnem Slavoniae eo loci provinciam vastat , do- 
nec ripam Albie jluvii attigit, ubi , superba ąuaedam 
jadane verla, obstante eummi regie milite sando Mau- 
ricio , suae non compoe voluntatis 9 reoertitur ad propria: 
annal. ąuedlinb. edit. Leibn. p. 287; edit. Pertz, p. 79; 
chronogr. Saxo. sub a. 1007, p. 219. 

Nieopodal od Magdeburga i Zirwisti do Laby ucho¬ 
dzi Źoława. Tu więc jest jedyny czas, jedyna chwila, 
do którój można zastosować powieść narodową że Bo¬ 
lesław tak dzielnie Saxonów poniżył, jiż na rzece Sala, 
pośród ziemi jich, metą żelazną krańce Polski zamknął: 
influmine Sala 9 in medio terrae eorum 1 meta ferrea Jines 
Poloniae terminavit: Gallus, I, 6; (Mattaeus, II, 13). 
Żelazne mety, czyli krańce, zakreślił pośrodku ziem 
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saskich przy ujściu Sali Bolesław, bo żelaznym orężem, 
aż w tym miejscu Sasów nielitościwie dociął, a ludem, 
obcemu językowi podległym, z tąd wyprowadzonym, 
ziemie polskie zaludniał ( 50 ). 

To atoli obszerne krajów Sławiahskich, między 
Odrą i Elbą przebieżenie, jistotnym podbiciem niebyło. 
Spustoszoną została nowa saska ziemia, z Zirwisti, 
i Lieska ludność uprowadzona: a zdobycz prawdziwa, 
kończyła się na odzyskaniu Luzików i Milzawji, czyli 
margrabstwa wschodniego i części misneńskiego, tak, 
że zakreślił, granice polskie, z tój strony aż (przynaj¬ 
mniej) u czarnój Elstery (confer. Ditmar VII, 36, p* 
413, yel 495, 496, vel 98), 852( 51 )> i te zdobycze w na¬ 
stępujących latach spokojnie i niezaprzeczenie utrzymał 
i pomimo następujących wojen, szczęśliwie je dla na¬ 
stępcy zachował i ubezpieczał. Rzecz się tak miała. 

XI. Do kłótni między niemieckiemi margrabiami 
wtrącając się Bolesław, usiłował w końcu listopada 1009 
podchwycić Misnją, co się nie udało; sam przesiadywał 
w nowo zdobytych krajach w Budiszinie: Ditm. VI, 37. 

* Henrik całą zimę rozmyślał, co począć i niery- 
chło (w roku 1010) na uchwaloną wyprawę ściągały się 
wojska niemieckie. Wstrzymywaną jednak została.dla 
choroby cesarskiej: Ditm. VI, 38; annal. quedlimb. sub 
a. 1010, t. III, p. 80. Wyprawiono tylko pod dowódz¬ 
twem kilku biskupów i hrabiów sam wybór wojska dla 
przebieźenia i łupienia nieprzyjacielskiego kraju. Wy- 


( 50 ) Zoltan czyli Toxis, pradziad Stefana, fixit metas regni 
Hungariae ex parte Polonorum usque ad montem Tatur (anony- 
mi notarii Belae chroń.): a niko^nu nieprzygzło na myśl, tych na 
górach Tatrach zatkniętych met, w pale lub słupy zamieniać. 

( 31 ) * Et nuntii: quid si, inquiunt, seniores nostri ad nigram 
▼e ni ant Elsteram, quid facis? et ille; nec pontem hunc, inquit, 
preterire volo: Ditm. VIII, 36. 
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prawa ta, w skutkach żadna wskakuje posiadłości Bo¬ 
lesława aź do czarnej Elstery. 

Niemcy (w lipcu 101O, ruszyli ze swego miasta 
nad Elbą) z Bilgori, a ledwie czarny Elsterę przebyli 
i do Jarina (Gaehren) ściągnęli, otworzył jim -się ża¬ 
łosny widok, bo z przyjaciół stali się komesa Gerona 
nieprzyjaciółmi^ palili i rabowali kraj który on kiedyś 
posiadał a teraz w ręku byt nieprzyjacielskim: nec prae- 
t&rire possutn quod miserabtle nimis praecUcto comiti 
ibidem aeeidiU nas onvnes vice atniccrum hostes hmc 
fiii mus. Przez kraj Lozików ciągnąc, chociaż ten w jich 
przekonaniu powinien był należyć do margrabi Gerona, 
że go jednak Bolesław trzymał, więc^ pustosząc zapu¬ 
ścić swe łupieże po ziemiach Cilensów i Diedesów aż 
pod Głogów, gdzie się Bolesław sam znajdywał patrzał 
z murów na jich zastępy i odwrótu nie wzbronił: z kąd 
tedy przez Milzjenów wrócili do brzegów Alby (we 
wrześniu): Ditmar, VI, 38, p. (389, vel 372—377, vel 
73), 822, 823. Bolesław trwał przy swój zdobyczy, 
szukano z nim pokoju i ten jest zawarty (z końcem 
grudnia 1010) w Merseburgu na lat pięć: Ditmar, VI, 
39. Nie żeby tak długo trwać miał, ale że potrze¬ 
bowały obie strony, był zawieszeniem broni łatwo 
przyjętym. 

Cesarz po jego zawarciu, wyzdrowiawszy, spokoj¬ 
nie, (w lutym 1011) odwiedzał, budował i umacniał 
miasto Ljubusua (Lebus): aedificare et conjirmare prae* 
cepity nad Odrą na granicach Polski leżące. Niemcy 
bezpiecznie resztki dawnego miasta oglądali: hanc cum 
diligenter h^strarem , i natchnieni duchem Lukana, po-^ 
znawali w nich pomniki rzymskie i Juljusza Cesara: 
Ditm. VI, 38, p. (390, vel 377, yel 74) 823. 

Ale się większa w Sławiańszczyznie w te lata jak 
kiedykolwiek burza gotowała. Byli Niem- 
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oom podlegli, ale 'często niespokojni; oburzaK się eZą-r 
stkoWa na uciśk ponoszony, ale łacno byli przytaroL 
Podlegali zaś niewątpliwie Niemcom a nie Bolesławowi^ 
jich niepokoje w te czasy* obchodziły tylko Niemców,* 

Bolesław ze Sławiańskich powiatów, które nawie-i 
dził, a których utrzymać niemógł, uprowadzał tylko 
ludność. Tego losu doznała roku 1002, okolica miastat 
Streli: magnokn multitudinem eompromnoiaUuwi tśdum 
abduxiti Ditmar, V; 10, p. (369, vel 265), 796; tegó 
losu doznała r. 1003 okolica zaelbiańska Dalemińców 
czyli Ołomaaów: totus hic pagus Zlomuzi habitatoris 1 
eductione desolatur: Ditm. Y, 22, p. (373, vel 285, veł 
56), 801; tego losu roku 1007 kraj Morezinów i miasto 
Zirwisti: pagum Merozini populatur: Ziruisti urbanos 
secum vehebat : Ditm. VI, 24, p. (294, vel 342, vel 67), 
815, i miasto Lieska, między rokiem 1005, a 1017, Ditnu 

VI, 14, VII, 42, pewnie 1007 bo w lat dziesięć oko^ 
lice jego w głuche zamieniły się pustynie: śt tunc feris 
innumerabilibus inhabitata: Ditm. VII, 42, p. (414, vel 
504, vel 100), 855. Lieska były to dobra Vigona bi-» # 
skupa brandenbnrgskiego, sufragana magdeburgskiego, 
ale Bolesław bratersko óhrześojaóskie zwiąski z Magde¬ 
burgiem zerwał. (Biskup poznański, przestał do mag- 
deburgskić) arohddjćoezji nałożyć.) 

Z jmnćj strony Liitici (Weletabi czyli W41cy) i Re* 
daiji, wiernie stali przy Henriku. Przyjmował on roku 
1003 jieh wysłańców łaskawie i dobrotliwie: Ditmar, 
V, 19, p/(372, vel 277, weł 55), 799: w wojnach przeciw 
Bolesławowi, <ń Luzici Wandowie czyli Lutici (Wełen 
tabi Wilcy), dostawiali silne (roku 1005) posiłki, wio-* 
dąc z sobą bóstwo Radegostaiw mieście leżącym u Re- 
darów czczone: Ditmar VI, 16, 17, p. (381, vel 326, 
327, vel 65), 812; równie w roku 1015; Ditm. VII, 11, 
p. (404, vet 453, vęl 89), 841; i w roku 1018: Ditm. 

VII, 44, 46, p. (415, 416, yel 506, 508, 511, teł 101), 
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856 ( 5a ). Ci więc niepodłegali Bolesławowi, nieprzyj** 
ciołmi jego byli. Podbił niegdyś tych Ludków, Leu- 
tików, tych Sełeucjów Bolesław: Gallus, I, 6, nie dla 
siebie tylko dla Ottona III, na rzecz Niemców, którój 
Henrik II przewodniczył. Po pokoju poznańskim (roku 
1005), cesarz uprzątał zarzewia jakie Sławian do roz¬ 
ruchów podniecały i po wielu ze Sławianami, naradach 
w Wirbeni zerwał naradę: Ditm. VI, 21, p. (382, veł 
333, vel 66). 813. Ci Sławianie Bolesława rozkazów 
niesłuohali. 

Ale się warzył niepokój i wielka burza w całćj 
Sławiańszczyznie Winulskiój między dolną Odrą i Łabą. 
Bolesław tam podmuchy czynił, czego dowody były 
na przejętych przez Niemców (roku 1010) wysłańcach 
Hewellów i Brandeburców, którzy usiłowali Bolesława 
przeciw cesarzowi obrócić :■< causa eum (Boleslaum) con¬ 
tra regem verłendi venerunt: Ditmar VI, 38, p. (389, 
vel 375, vel 73), 822. 

Oprócz małych poburzeń, w ogóle, od czasów 
Ottonów (lat 70) spokojność trwała, z osmnastu powia¬ 
tów sławiańskicli jakie się do tego liczyły, w piętnastu, 
chrześcijaństwo się zakorzeniało, wszędzie (Niemcy) 
kościoły i klasztory stawiali, książęta sławiańscy (od 
Ottona III, z pomocą Bolesława: cf. annal. Saxo: upo¬ 
korzeni), Misizla, Nakon i Siderik, w pokoju, dań pła¬ 
cili: Sveno rex danor. a. 1048, apud Adamum brem. 
hist. eccles. (69) II, 17; (Heim. I, 15): wszystko to 
zagrożone zostaje powszechnym zerwaniem. Naostatek 
do reszty jich jątrzyły uciski margrabiów, (bo nie 
Bolesław ale margrabiowe niemieccy ciągle panowali 
i uciskali). Margrabia Thiederik i książę saski Ber- 

( 52 ) Szkoda że Moraczewski Lutików Weletabów zbyt czę¬ 
sto Luzicami zowie. Lucice w całym ciągu tych wojen ani raz się 
nieporuszyli, od r. 1007 , służyli jak Morawianie i jinni z posia¬ 
dłości Bolesława. 
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nard, spokojną dotąd Sławiańszczysnę, swą chciwością 
do pogaństwa zniewolili: Adami hist. eceles. (83, 86) 
II, 30, 33; (Helmold, I, 16). Przyszło roku 1013 do 
powszechnego ludów sławiańskich powstania. 

Między cesarzem a królem polskim w Scicjani( 93 ) 
(Ciesaniec?) siedzącym, rozpoczęły się (roku 1012) nie¬ 
pomyślne układy. Niemcy zatrwożeni mocno brzegi 
Elby osadzili (w lipcu): Ditmar, VI, 45, p. 392, vel 
389, vel 76), 826. 

Bolesław tymczasem przed rokiem wystawione wiel¬ 
kie miasto Łibusu czyli Lubusz, (r. 1012, 23 sierpnia 
zdobył i spalił: Ditmar, VI, 48, p. (394, 395, vel 400, 
vel 78, 79), 829, i przy Dalemincji zasiadł: annal. que- 
dlinb. sub a. 1012, edit. Pertz., t. III, p. 81( 54 ); chro- 
nogr. Saxo., p. 434; annal. Saxo. 

( 52 ) Gdzieby Sciciani leżało ? może na zawsze zostanie nie¬ 
rozwiązaną gatką. Kiedy w nim Bolesław przebywał, a domagał 
się aby panowie niemieccy do niego przybyli, oni, dla przybliże¬ 
nia się, skłaniali się przybyć nad Elbę, nawet nad czarną Elsterę. 
Więc miasto to było jeszcze więcćj ku wschodowi. Niechciał 
z niego Bolesław i przez most wyruszać. Więcby życzyć sobie 
aby mogło być znalezione na wschodzie rzeki jakowój, mianowi¬ 
cie Odry. Tymczasem jednak, nim co pewnego, nim się co po- 
zomiejszego w tćj mierze odkryje, pozwalamy sobie Scicjani szu¬ 
kać we wsi wielkopolskiej Ciesaniec. 

( 54 ) U Naruszewicza, t. II, lib, II., 13, zamiast Lubusy czyli 
Łiubusy, jest Kołodez. Wylągł się on z takiego przypadku. Pó¬ 
źniejsi kronikarze niemieccy pisząc o tym miejscu, nie wymieniają 
jego jimienia, jako nagrzykład chronograf Saxo, kronika czyli 
annales kwedlimburgskie. — Z tych anhnałów kwedlimburgskich, 
wydanych inter ser. rer. brunsr. Leibnitii, t. II, p. 288, (edit. 
Pertz, t. III, p. 81) sub a. 1012, jest: Post ejus (Waldhardi 
archiepi magdeb.) mortem Bolizlayus mułtis millibus suorum con- 
tractis Dalemincie terminos occuparit, urbem Coloci, noyiter re- 
stauratam, dolose ezpugnat et utrinque magna strągę peracta, 
cum captiyis nostris, domi reyersus est. -— Naruszewicz Koloci 
przepolszczył na Kołodec, powiódł broń Bolesława znowu nad 
Muldę, spokojnie przeprowadził przez Elbę wojskiem niemieckim 
Polska. Tom. II. 13 
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Wndt się tć* pod Mietiwojem i Miszudifegiom, po 
ibdmd^iesi^oioletnidi wyznawaniu Chrietusa, wzburzyli 

najeżoną, a które same dla wylewu Elby przebyć ńie mogły, i tak 
dalój!! Z tymwszystkim tći same wyrazy kroniki kwedlimbutg- 
fckiój ką całkowicie n chroń ografa Saxona, tylko jest wiernićj, za¬ 
miast Cołbdi, niyłki ozy rękopisom czy samego editora, jest: ufr* 
bem eo loci instauratam, termin w owe wieki używany na miejsca 
któryeh kronikarz po jhnieniu nazwać nieumiał. Annalistą sas., 
ma jak należy Lilbuźua. 

* Wyznać trzeba, że to miejsce dziwną trndbdfeć rodzi, nie- 
tfc&ą* jednak aby z tego powodu do Kołdiz zajeżdżać. Annalista 
kwedłmabńrgski piła! swój ustęp za życia Dit makra tneróeburtg- 
sbfego biskupa; oba pisali przed rokiem 1018, co się wydarzyło 
w roko 1012. Powieść jich lubo zdąje się o czym jinnym mówić, 
roztacza ten sam wątek, tęż sarnę rozwija osnowę. 

Ditmar 

Interim Bolizlavus de nece ar- 
cbipresulis certus, congregate 
ezercitu: 

• 

Łibmsuam 

de qua praedizi (VI, 8 9) petiit 

multomm sanguis effunditur. 

Capiunt ex his optimi. 

Yictrix turba cum seniore suo 
laeta rediit. 

* Ząjęeie «granio Dalemineji między czarną Elsterą a Elbą 
Stawało się rzeozą konieczną w obec obsadzonej od Niemców Wy¬ 
lewem nabrzmiałej Elby. O tym Ditmar powiedzieć zaniedbał. 
Annalista wie że wbs zdobyta była noviter restaurata. Do tćj 
restauracji odwołuje się Ditmatr wyrazami de qua praedisi; o tój 
restauracji de edificatione rozprawia wprzód, ruiny odbudowanego 
sam diUgmter perlurtrapit f a o rychłym jego zburzeniu w 4ćj 
-powieści zapowiada: et quam fiebili miseria haec cito corrue - 
rit f eaplicabo : Ditm. VI, 39. Umie on wymieniać szczegóły zdo¬ 
byczy, jimienia broniących co się stali jeńcami, wie jak Bolesław 
eozUyąc patrzał na walące się bramy! Ditm. VI, 40: Lubusz więc 
a nie jakie Koloci zdobył 'Bolesław; o Lubaszu novitet* restaurato 


annalista kwedUmb. 
Post ejus (archieppi) mortem, 
Bolizlayust, multis milltbus suo- 
rum contractis: 

Daleminciae terminos occu- 
pavit . 

urbem Colooi (eo loci) 
noriter instauratam dolose ex- 
pugnat et 

magna strągę peraeta, 
cum captivis nostris, 
domi reYersus est. 
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Stawianie, do swój ich bóstw wracali* bijąc wszędzie 
Niemców, napadali na Hamburg i posady Niemców 
srodze łupili: Adam. hist. eccl. (69, 83, 86) II, 17, 30, 
33; (Helmold. I, 15, 16). / 

XII. Nastające sprawy włoskie, naglące sprawy 
słowiańskie wymagały koniecznie zaspokojenia się ce¬ 
sarza ze strony Bolesława: w czym cesarz w tych cza¬ 
sach nader starannie, chociaż nie z wielką pociechą 
swoją postępował. I Bolesław tćż potrzebował jakiego 
końca z Niemcami, bo zgoda z Rusią chwiała się, bo 
-trzeba było Pomorzan, Prusaków uskramiać. Ujmo¬ 
wany był na różne sposoby Mieczysław i sam Bole¬ 
sław, któremu od dawna, nie raz, starano się dogadzać: 
mianowicie książęta czescy bywali więzieni lub wypu¬ 
szczani i na księstwo sadzani stosownie do woli i żą¬ 
dania króla polskiego. Sprawy Sławian były jak mo- 

prawi annalista o mieście pewnego miejsca eo loci (jak czytał 
w nim chronograf saski), to jest niewymienionego miejsca, pewnćj 
niewymienionćj krajmy de urbe, którego nazwy wymienić mu się 
niechciało. Żeby podobny złożył się wyrażeń szereg dwu pisarzy 
jakiś my w porównaniu wskazali, niema potrzeby ażeby annalista 
Ditmara obszerniejszą i szczegółującą przed sobą miał mieć po¬ 
wieść: jest to konieczny zbieg osnowy opowiadania zdarzenia 
dwu pisarzom wiadomego, tylko annalista niewiedział nazwy mia¬ 
sta, niewiedział dobrze położenia w jakićj stało krajinie, gdzieś 
tam, eo loci . 

* Koldic leży pod Merseburgiem Niemcy obsadzili Elbę 
w końcu lipca, wylew jój był w sierpniu i 2 3 sierpnia Bolesław 
zdobywał Lubusz nad Odrą. Wtedy Henrika II małżonka bawiła 
w Merseburgu,. w sierpniu odwiedził ją Ditmar, we wrześniu 
przejeżdżał się do Magdeburga, a stracha w Kolodzieży nie 
było. — O bytności Bolesława w Kołodici trzeba raz na zawsze 
zapomnieć, i w jinne lata onćj nieprzenosió.. 

* Jest zaś jedno Kolidici tuż za Muldą położone, na drodze 
z Misniji do Merseburga, mógł przezeń w jakim roku przejeżdżać 
Bolesław jeżdżąc do Merseburga. Jinne Koledici lćży niżćj w pół¬ 
noc między Muldą, Salą i Elbą, nie na drodze. Oba równie od 
Merseburga oddalone. 

13* 
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zna zaspakajane: Ditm., VI, 51, p. (395, vel 405, vel 
79), 830. Odpuszczono jim od ciężkich obowiązków. 

Nareszcie z Bolesławem (roku 1013, 25 maja) do 
zgody przyszło. Otrzymał tam Bolesław, daleko lepsze 
dary od swojich, a razem i długo żądane dobrodziej¬ 
stwo: cum benejicio diu desiderało : Ditmar, VI, 55, (397, 
vel 412—414, vel 81), 833; co sprawiło, że cesarz Bo¬ 
lesława świetnym honorem ozdobionego, nie bez szkody 
państwa swego odpuścił: non tamen sine sui regni de - 
trimento, permisit remeare: annal. ąuedlimb. sub a. 1013 
edit. Leibn. t. II, p. 289, edit. Pertz., t. III, p. 82; 
a w najlepszy dowód przymierza i przyjaźni dał mu 
posiłki do wyprawy na Ruś: post haec vero Ruciam 
nosłris ad hoc auailiantibus petiit: Ditmar, VI, 55. 

Dalsza wojna , pokój w Budiszinie 1018 . 

Ale niezadługo Niemcy narzekali że jim Bolesław 
słowa niedotrzymał, że zamiast osobistego do Włoch 
towarzyszenia, przez wysłańców swojich psuł sprawę 
cesarską we Włoszech. Jeszcze cesarz i w następnych 
latach usiłował głaskać Bolesława, wyzwoliwszy z nie¬ 
woli czeskiój, a wypuszczając syna jego Mieczysława. 
Mimo to wszystko trwały zawsze jakoweś okoliczności, 
dla których stała zgoda nastać niemogła: aż jeszcze 
po dwu walnych, dość ponlyślnego skutku nieotrzymu- 
jących wyprawach niemieckich. 

* Cesarz roku 1015 wyprawił naprzód posły, żą- 
• dając od Bolesława, aby zwrócił kraje które zachwycił. 
Bolesław wedle zwyczaju odpowiedział: tylko własne 
chcę utrzymać, ale niechcę aby mi zdobyte wydarto: 

legatio . ad Bolizlaum pro restituendis regionibus 

quas abstulerał: ille , uł solebat superbe respondit: se, 
non solum propria retinere velle 9 quin potius non sua 
diripere maile : annal. ąuedlinb. sub a. 1015, edit. Leibn. 
t. II, p. 290, edit. Petz., t. III, p. 83. Posiadał zaś jak 
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dawniej prócz jinnych, marchją Gerona aż do czarnćj 
Elstery, jak to znowu już przygotowana i niezwłocznie 
przedsięwzięta wyprawa okazuje. Wojska cesarskie 
zebrały się w lipcu nad Elbą, w Sklancisworde między 
Elbą i Elsterą czarną z kąd ruszyć miały. 

Zapuścili (roku 1015) Niemcy zagon spustoszenia, 
od Sklancisworde, ruszając z tąd 8 lipca w kraj Lu- 
zików. Koło Ziani (Zinniz), z kąd polska załoga wy¬ 
cieczkę czyniła: nostri aułem ut ad pagam Luzici dic¬ 
tum venerunt , a praesidio ex Ciani urbe egresso tenłantur: 
Ditmar, VII, 11, p. (404, vel 45 A, vel 89), 841; przez 
margrabiego Gerona margrabstwo, to jest przez Łazi¬ 
ków (od Bolesława trzymanych, bo łupili, bo i w Cjani 
była polska załoga): aż do Krosna doszli, o które mia¬ 
sto daremnie się goniąc, wytrzymywał w tamtych stro¬ 
nach cesarz, dopóki mógł i udał się w górę Odry: 
Ditm. VII, 12. 

* Przeprawił się przez Odrę, a gdy zaczyna spu¬ 
stoszenia czynić, przyszło 3 sierpnia do krwawćj roz¬ 
prawy, miało zginąć 600 Polaków, a z niemieckiej strony 
wielu poległo: Hodo , Ekkricus cum multis intcrfecti 
sunt: calendar. merseb. sub hoc die; Ditmar, VII, 12; 
annal. ąuedlinb. sub a. 1015. Tymczasem gdzieś na 
ustroni Henrik marchjo wschodni dopadł 800 Polaków 
z cesarstwa łup unoszących, takowy odbił i cały oddział 
wyciął: Ditmar, VII, 12. 

Ale gdy oczekiwane jinne oddziały wojska: ksią- 
żęcia saskiego Bernarda z jednój strony, na łupieży 
pewnój okolicy kończąc; a książęcia czeskiego Udal- 
rika z drugićj, do miasta tylko Businc (Buntzlau) które 
zdobyły, spaliły i tysiąc z niego ludzi uprowadziły, 
doszedłszy, dalój postępować niemogąc (i niemogąc się 
przedrzyć do wojsk cesarskich) powróciły: Ditm. VII, 
11, p. (404, vel 453, 454, p. 89), 842: cesarz, bolejąc 
nad stratą ludzi, ściągnął w kupę wojska i wziął się dp 
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odwrotu: collectis copiia eaerciłum jubet redire : annal. 
quedlinb. sub a, 1015. 

Cesarz się zwraca ku Djedesom. W odwodzie ob- 
saczony, przemknął się przez błota ale klęski nieuszedł, 
w którój 1 września dwieście ludzi stracił: annal. que- 
dlinb. sub a. 1015; Ditmar,*VII, 13, p. (400, yel 457, 
458, vel 90), 842: kalend, septemb. Gero et Wolkmar 
comite8 cum sodu auimet 200 perempti sunti calend. 
merseb. Cesarz uchodził aż do Streli, ścigany przez 
Mieczysława, a zaledwie wojska cesarskie dzielić się 
poczęły, Mieczysław 13 września usiłował zdobyć Mi¬ 
śnią, bezkutecznie, a tymczasem jego oddział wyludniał 
i palił krajinę zaelbiańską aż do Ganu (rzeki Jahne 
do Elby uchodzącej): Ditm., VII,. 14: bo to były ce¬ 
sarskie posiadłości. 

* Na tym się kończyła ta 1015 roku wyprawa. 
Kwapili się Niemcy wstrzymać Bolesława od jakiego 
przedsięwzięcia po jich odwrócie i rychło wyprawili 
doń biskupa misneńskiego Ejd w poselstwie, które za¬ 
łatwiwszy Ejd, powrócił szczęśliwie z darami wzaje¬ 
mności i wkrótce 20 grudnia 1015 wyniósł się z do¬ 
czesności: Ditm. VII, 18. 

* W prawdzie podówczas Bolesław nie przedsię¬ 
brał szkody jafciój wyrządzać, ale się uzbrajał prze¬ 
widując że go cesarz niezaniecha. Mówiono że tak 
dalece był strwożony, jiż gdyby go cesarz napadł, toby 
go do zwrotu wszystkiego zniewolił i do wierności 
a poddaństwa przywiódł: cesarz i cesarzowa radzili co 
począć! Ditm. VII, 21: nareszcie uchwalono jeszcze 
jedną wojnę; a jak zwykle, poczęło się od poselstw. 

Życzyli sobie poniekąd Niemcy zawsze pokoju, ale 
o samo miejsce do jego ułożenia, strony niemogły się 
zbliżyć. Niemcy chcieli żeby Bolesław do nich przy¬ 
był, Bolesław żeby panowie niemieccy do niego do 
Sciciani (Ciesaniec) zjechali. Niemcy już obiecywali 
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przybliżyć się do Elby, to nawet do czarnej Elstery, 
(granicy posiadłości polskich), ale Bolesław odpowifir 
dział: ani tego tu mostu nieprzejdę: noo pontem bime 
praeterire volo: Ditm. VII, 36, p. (412, veł 486, vel 
96), 653. Było to roku 1017 w styozniu. Na dwarzą 
cesarskim stał się smutek, radzono, uchwalono wyprawę. 

Już się wojska ściągały, w czerwcu jeszcze Hęnrik 
niegdy książę bawarski wysłany był do Bolesława dla 
zjednania pokoju; w powrocie towarzyszyli mu polscy 
posłowie: Ditm. VII, 42. Wszakże, niezwłocznie nar ^ ' 
stąpiła przygotowana wojna. 

Ostatnia ta wyprawa Henrika, była roku 1017, 
i trwała miesięcy dwa. Cesarz przybył do puatćj okor 
licy Lieska 8 lipca, 'we dwa dni ruszył: Ditfn* VII, 42 f 
Stanął pod Głogową 9 sierpnia, z kąd wkrótce wypra¬ 
wił część wojska pod twierdzę Niemczę, Ditm* VII, 44; 
gdzie i sam przybywszy a nic nie w*kurawszy, podobne 
jak w jinnych razach jile się dało spustoszenia poczy* 
niwszy, z jistotną w ludziach klęską, odszedł i udał się 
we wrześniu do Czech: Ditm. YU% 46. Bolesław we 
Wrocławiu tego wypadku oczekiwał: Ditm. VII, 47. 
Taki był koniec cesarskiego pochodu: Ditm* VII, 42# 

44, 46, 47, p. (414, 416, vel 506—512, vel lQ0tr-lQ2), 

855—857. Choroby i pomorek wielki zrządziły, że 
powrócił nieotrzymawszy żadnego z wojennej wyprawy 
skutku: hoc anno iterum castra movit contra Bolizlar 
vum , sed nimia pestilentia et mortalitate popali obętmUy 
sine belli effectu rediit in patriam ’ annąl. quedlinb. sub 
a. 1017, edit. Leibn. t. II, p. 291, edit. Pertą., t III, p. 84. 

Ale w tój wyprawie, wqjna toczyła się w bardzo 
różnych miejcach, które dają poznać rozległość panor 
Wania Bolesława. Morawcy (jeszcze w czerwcu roz¬ 
poczęli wojenpc działanie (tłukli Bawarów, do Czech 
wpadli: Moravense$ Bolezlaoi milites, magnam Bana- 
riorum cateroam, dolo circumvenientes , inęąutęim ocd- 
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dunt: Moraveti8es Boemiam ingresti , miasto jakieś spa¬ 
lili: Ditm. VII, 42, p. (414, vel 506 vel 100),. 854, 
855* Polacy tóż wpadali do Czech. 

Miasto Bilgora (nad Łaba) było przez Polaków 
(15 sierpnia) opasane: quod alii milites Bolizlavi urbem 
Belegori dictam XVIII kalend, septemb. agressi: Ditm. 
VII, 44, p. 856. Więc i teraz niebyło w jich posia¬ 
dłości, i niezdobyli jego. 

Lutici Welatabi w domu pozostali, wzięli się ja- 
koweś miasto Bolesława, (czy w Pomeranji, czy u Ciłen- 
sów, czy u Lubusów?) oblegać, ze stratą stu odeszli, 
potym krajinę jego łupili: Luiticiorum aułem magna 
multitudo, que domi fuerant , ąuandam dvitatem prae - 
fati ducie petierunt: Ditmar, VII, 44, p. 856* 

Ledwie zaś wojska niemieckie i Lutików, jedne do 
Czech, jinne za Elbę uszły zmierzając do Wurcin, po- 
stępujące za nim wojsko polskie 19 września Elbę prze¬ 
szło, łupiło ziemie i szeroko paliło między Łabą i Mildą, 
lud ztamtąd uprowadzało, tysiąc brańca wziąwszy, 
odeszło: defleam guogue quod Bolizlam satellites inter 
Albim et Mildam facinus perpetrabant: namque hi jussu 
senioris sui velociter egressi XIII kal . ocłobr.: Ditmar 
VII, 47, p. (416, vel 512, vel 102), 857. 

* W każdym razie widać, że Łaba po obu stro¬ 
nach płynie przez posiadłości cesarstwa. Liska, Jutri- - 
bok, Sklancisworde, Bielgora, Strela, Miśni, są stano¬ 
wiska niemieckie, o które goni Bolesław, ani raz onych 
nieposiadał, okoliczne jich ziemie wyludnia, niszczy. 
Wzajem Niemcy, niechwytają ognia zniszczenia, aż 
w kraju Luziców za czarną Elsterą; bo choć powinien 
był ten kraj należyć do margrabi Gerona był jednak 
w posiadaniu Bolesława. Wszędzie, w każdym razie jest 
oczywiście że czarna Elstera była krańcem, była metą 
zdobyczy polskich przedzielającą od posad niemieckich. 

* Zaraz po wyprawie, zjawiły się poselstwa. Pol- 
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ekie, 1017, 6 października, uprzejmie dostojnych jeń¬ 
ców odprowadzały: na pokój się zanosiło. Do czego 
cesarz był skłoniony wiadomością, że Jarosław kniaź 
ruski wzywany przezeń obiecawszy wspólnie działać, 
jak należy nie wystąpił: Ditma* r VII, 48, p. (416, vel 
512, vel 102), 857. Źle m#sią jspwwił jego powiefljik 
famen, za co mu wnet odpła^fęeąąrz dając Boleall^ 
wowi oddział zbrojny Ditm. YIH, 

16. Był do tego zniewolony* Warunkiem od Bolesława 
przepisanym. 

• > Skłonili się nakoniec Niemcy, źe jeszcze za czarną 
Elsterę przebywszy w krajach Bolesława w Budiszinie 
pokój zawarli (roku 1018, 30 sticznia), wprawdzie^ nie 
tak jakby należało, ale jako się dało na ów czas uło¬ 
żyć: non ut decuił , sed ut tunc jieri potuit: Ditmar 
VIII, 1, p. (419 vel 529, vel 105,) 861. 

* Błądzi kto twierdzi że warunki pokoju zawar¬ 
tego jak w ówczas umówić się dało, zupełnie są nie¬ 
znane. Znane są dobrze kto zechce baczyć na skutki 
i zdarzenia następne. Bolesław nie dał sobie wydrzyć 
co raz posiadł i od roku 1007 trzymał, pokojem zo¬ 
stało mu to zapewnione. W skutek pokoju na wy¬ 
prawę ruską otrzymał ex parte nostra , trzystu zbroj¬ 
nych Niemców. Nie było co więcój mówić. Titułu 
królewskiego dać mu nie chciano bo niebył namaszczony, 
(sam król niemiecki dopóki na cesarza niebył nama¬ 
szczony, brać cesarskiego titułu zwykle się niewaźył): 
po Bolesławie zaś niczego niewymagano: traktat gnie¬ 
źnieński był punktem oparcia, aby śmiano jakie pre¬ 
tensje wymyślać: wreszcie oręż, usta zamknął. Dje- 
cezji misneńskiej którćj część większą Bolesław trzymał, 
z prawa, należała do Bolesława i biskupa ( 55 ). Krajina 
zaś Lubusów już miała swe osobne biskupstwo. 

(®®) * Biskupstwo misneńskie składało się z pięciu powia¬ 
tów: confirm. Johan. XIII papae, 967, apud Lunig, continuatio 
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XIII. Jest niewątpliwie że odtąd do śmierci Bo¬ 
lesław wielki spokojnie posiadał: Morawją, bo ją Mie¬ 
czysław II traci; cząstkę Czechy bo nie razem dały 
się polskie załogi z zamków czeskich wyparować, bo 
pomimo ucisków Polski ze strony Czech i wymozonój 
daniny na Kazimirzu I, zamek Recen (Hradee nad 
Elbą), był znany jako polski jeszcze za Hermana: 
Cosmas, a priijc. libri II, p. 49 ( 5C ). 

Posiadał spokojnie Bolesław wielki, Luzików i Mil- 
zjenów aż po czarną Elsterę, może aż do jój ujścia, 
gdzie nad Elbą mógł stawiać zamki, które ze swymi 
kasztelanami odpadały: castra fortissimo, ... praecipue 
in Albea eonstructa 9 praefecti eorundem v$u*pavcrunt: 
Boguph. inter ser. siles. Som. t. II, p. 25 " Kiedy 
roku 1028 powstała wojna między cesarzem a Mieczy¬ 
sławem II, zebrały się wojska niemieckie za Albą i po 
ciężkich przeprawach przez lasy i bagna, gdy cesarz 
nietrafił dokąd zmierzał, obiegł Budiszin niogdy swoje 
miasto, ale widząc ze zmódz go niemoźe, rzecz odło¬ 
żył i powrócił: Bndtssinam urbem 9 guondam swą regm 

spicilegii eccles. p. 834. Z tych trzy zajęte były przez Bolesława, 
to jest, Milzave, Luzice, Djedesa; pozostało przy Niemcach, Ta- 
lemence i Nisa. — Do tego liczyli się Selpzli, Selpuli: fundatio 
Ottonis, anno 948, et 9 68 apud Lunig, t. II, Anhang, p. 96, 97 ; 
którzy takie w posiadłości polskiej będący pospolicie obejmowani 
są w powiat Djedesdw, 

( 56 ) Naruszewicz uznaje w tym zamku Recen, Ilradec nad 
Elbą. W rzeczy samćj przesłćwca z XIV wieku (r. 1330) Kos- 
masa, gdy przytoczone tu miejsce Kosmasa powtarza, okoliczność 
tę objaśnia: Brzecislaus, tam duris inrasionibus continue dera- 
stavit, ut a castro Graetz, (tak pisze kosmasdw Recen) super Al- 
beo usque ad urbem Grlogau, praeter solum oppidum Noympz 
nullus hominum habitaret: anonymi ebron. Baemiae, cap. 48, in¬ 
ter ser. germ. Menken. t. III, p. 1681. Było to roku 1093; 
wszakże Hradee, chwycony napaścią 1039, był roku 1055 dany 
od Brzetisława I, w posiadłość in usumfructum Jaromirowi bisku¬ 
powi pragskiemu. 
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videns adtersarios superari non posse , in proaimum 
annum distulit, segue Saaoniae partibus reoepit: annal. 
Saxo, p. 460. Budiszin tedy z Milzawją i nadal przy 
Polszczę pozostał. 

Luticy Wilcy Weletabi, z całą okoliczną Sławiań- 
szczyzną północną, jak w ciągu tych ostatnich wojen 
(roku 1015, 1017), z Niemcami przeciw Polakom sta¬ 
wali: Ditm. VII, 11, 44, 46, p. (404 , 415 , 416, vel 
453, 506, 508, 511, vel 89, 101,) 841, 856: tak i po 
Budiszińskim pokoju, wolnie sobie działali. Napadli na 
starego Mistizlawa. Za jich przykładem, Obotrici i Warni, 
darli się do wolności: Ditm. VIII, 3, p. (420, vel 534, 
vel 106,) 862: a to bynajmniej króla polskiego Bole¬ 
sława wielkiego nietyczyło. Ani tituły króla sławiań- 
skiego, ani wyrozumienie powieści panowania za cza¬ 
sów Ottona nad Sławiańszczyzną: ani dziwy potwo¬ 
rzone przez różne urojenia, próżną chełpliwość; ni 
długoszowskie, ni kromerowskie twory, nie mogą tój 
pewnej a niezawodnej rzeczy przejistoczyć. Niemieccy 
pisarze pomięszali sprawy i wojny Mieczysława pol¬ 
skiego z Mieczysławem jemu współczesnym, z Lutikami 
się ubiegającym, a gdy tego ostatniego wojny nic się 
niemiały do Polski, on sam i jego wojny dowodzą, że 
tu polskiego panowania gdzie on się ubijał, nie było( 5T ). 

Za Elbą tóź Bolesław niepanował. Spokojni już 
tam byli Niemcy, i biskup tameczny po zawartym po¬ 
koju budiszińskim, z okoliczności powiatu Nicici (przy 
ujściu Muldy) i miasta Wirbini, narzeka na władze 
swojich margrabiów, jich gwałty i wojskowe nieswor- 
ności, godności duchownej nieszanujące: Ditmar, VIII, 
10, p. (424, yel 555, 556, vel 111), 868. 


( 5 7 ) Naruszewicz trafnie to zamieszanie Mieczysławów i pra¬ 
cowicie dostrzega: ale nieszczęśliwie trwa uwiedziony zbyt ob¬ 
szernym jakowymś Polaków między Odrą i Elbą panowaniem! 
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Atoli, prócz Milzjenów i Luzików, zburzone tóź 
miasto Łubusua czyli Lubusz, zapewne z okolicą, swoją, 
i całą posadą Leubusów pozostało przy Polszczę. Ina¬ 
czej tamby Bolesław wielki biskupstwa zakładać nie- 
mógł (Boguph. inter ser. siles. Som. t. II, p. 25); jina- 
czójby to miasto w dalszych latach, i biskupi lubuscy^ 
na długie lata do Polski nałeżyć niemogli. 

Takie są zdobycze Bolesława od strony zachodu 
i w Saxonji. O Pomorzanach i Prusakach, niema co 
ogólnych powtarzać wyrazów (Długosz): ale sprawy 
ruskie i wielkie tam triumfy, wymagają pilniejszej uwagi 
i mogą być ściślej oznaczone, przynajmniej co do czasu 
i jistoty rzeczy. 

Zdobycz Rusi roku 1018 i 1019 . 

XIV. Po pierwszym przemijającym boju z Polaki 
i Bolesławem ( 58 ), Włodzimirz wielki w Kijowie pa¬ 
nujący, wspomnieliśmy, starał się pokój z sąsiadami za¬ 
chować. Zmartwiony starzec uwięziwszy jednego w r ła- 
śnie Bolesławowego zięcia, z drugim się ubijając życie 
kończył: roku 1015. 

Za jego życia jeszcze sprawa zięciowa zdaje się 
wmięszała Bolesławca nieobojętnie do ruskich interesów. 
Wysłany tam z córką Bolesława wielkiego^ biskup kol- 
berski Rejnbern, opowiadał tam gorliwie Christusa. 
Nie to apostolstwo, ale pewniej hjerarchiczne porządki 
i zatargi za tym jidące, były Rusinom nieprzyjemne. 
Spotkał się obrządek cerkiewny z łaciną. Narzucali 
jim niegdyś Niemcy (959—962) Adalberta mnicha na 
biskupa ruskiego: tego Rusini wygnali. A gdy Wło¬ 
dzimirz przyjmował gęste poselstwa z Rzymu od pa¬ 
pieża (Nestor), Niemca Rejnberna (mogącego chcieć 

(58) * Patrz wyźćj rozdi. 7, boju tego podobno niebyło. — 
Włodzimirz miał drugie Jimie Basili i nazwę Trojan zapewna dla 
tego ie był z braci trzeci, z urodzenia osóbny. 
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ruskiego na miejsce opuszczonego w Pomeranji biskup¬ 
stwa), wespół ze sprzyjającym mu synem swojim Świę¬ 
topełkiem bolesławowskim zięciem, jako syna za podu- 
szczaniem teścia na siebie nastającego, wraz z żoną 
jego uwięził: Rejnbern wkrótce umarł ( 50 ). Jak mógł 
podówczas, mścił się Bolesław: ąuantum potuit vindicare 
non desistit . Ditmar VII, 52, p. (418, vel 521, 522. 
104,) 859. 

Z posiłkami Pieczingów, których za jakieś prze¬ 
stępstwo i zwadę wyciął; z posiłkami nawet niemiec- 
kiemi (roku 1013), wpadł na Ruś i pustoszył jój część 
wielką: post haec vero Rusiam nostris (Teutonicis), ad 
hoc auxiliantibus petiit et magna regionis illius parte 
vastata: Ditm. VI, 55, p. 397, vel 414, vel 31,) 833; 
annal. Saxo sub a. 1015, p. 426. Stoczywszy wprzód 
bitwę: Gallus, I, 10, mspti zamosc. p. 252, edit. bandt. 
p. 57. Tą napaścią załatwiona była rzecz jako tako, 
zabeśpieczone życie córki i zięcia, ale z Rusią zerwanie. 

* Bolesław wszakże szczerze czy nieszczerze szu¬ 
kał zaprzyjaźnienia się, pewnie przed rokiem 1017. 
Był on wdowcem, chciał tedy poślubić siostrę Jaro¬ 
sława Predisławę, ab eo desiderata. Odmówiono mu: 
Ditmar, VIII, 16. 

Po zgonie Włodzimirza, z okoliczności tegoż Świa- 
tosława, nowe się niepokoje otworzyły. Wygnał go 

(59) * Wszystko to się działo w krótkim czasie. Bolesław 
poślubił był Kunildę 989 z którój miał syna Mieczysława ligo 
narodzonego roku 990, więc córka przyjść mogła na świat naj¬ 
rychlej 991. Miała tedy w roku uwięzienia swego najwięcej kiedy 
dwudziesty drugi rok życia. Wydana była za mąż pewnie mało 
co przed pokojem Merseburgskim w 1013 zawartym, i w niewiele 
czasu po ślubie więzienie znalazła. Annalista Saxo rok wyprawy 
1015 naznacza ale naoczny Ditmar, ściśle tę yindicacją do merse- 
burgskiego pokoju, post haec, przywięzuje. Wreszcie niepodobna 
aby w stosunkach jakie 1015 z Henrikiem były, posiłki niemie¬ 
ckie Bolesław mógł otrzymać. Patrz wyźćj notę 98. 
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Jarosław i podniecany od cesarza, miał rozrywać siły 
Bolesława, na co cesarz czasu swój ostatniój wyprawy 
liczył* Jakoż późniój cesarz się dowiedział, że Jaro¬ 
sław (roku 1017) na pozór przyrzeczenia dopełniał, 
ale bez skutecznie jakoweś miasto oblegał: Ditmar, VII, 
48, p. (416, vel 512, veł 102,) 857. 

Nakoniec pokój Budiszióski, uwolnił Bolesławowi 
ręce do zemsly. Mając w posiłku 300 Niemoów, er 
parte noetra, 500 Węgrów, a 1000 Pieezingów, wkro¬ 
czył na Bnś, wielkie czyniąc szkody. Nad jakąś rzeką 
(dość trudnćj przeprawy) przyszło roku 1018, 22 lipca, 
do bitwy. Bozgromieni Busini, na około rozpędzeni 
i bici, miasta zdobywane, lud uprowadzony: ęuaedam 
ewiias et kabitatores ejusdem abdudtur. Kijów który 
przed rokiem wiele od Pieezingów z podniety, ortału 
Bolesława szturmujących i przez.ogień wiele ucierpiał, 
zdobyty. I wjechał ze Światosławem Bolesław w Ki¬ 
jew, i objął księstwo i stolicę Włodzimirza, i podzielał 
łoże Predisławy córki Włodzimirza^ a Jarosława sio¬ 
stry, i odzierał Kijów z bogactw jego przez miesięcy 
dziesięć. A znalazłszy w Kijowie, macochę, żonę i dzie¬ 
więć sióstr Jarosława, wysłał za nim arcybiskupa ki¬ 
jowskiego dając je na wymian za córkę swoję, a Swia- 
tosława żonę który wymian przyjęty: Ditmar, VIII, 
16, p* (426, vel 565, 567, vel 113,) 870, 871, VII, 48, 
p. (416, vel 512, vel 102,) 857; annal* quedlinb. sub. 
a. 1019, edit. Leibn. t. II, p. 291, edit. Pertz, t III, 
p. 84. Nestor sub a. 6526, t. I, p. 125; Gallus, I, 7, 
p. 43—47, edit. bandt. — Jarosław zaś, zebrawszy 
w Nowogrodzie siły, zastąpił wracającemu zwycięscy 
(roku 1019 w końcu czerwca łub na poozątku lipca) 
u Bugu i jeszcze był pobity: Nestor ibid.; Gallus, I, 
7, p. 47—50; M.XVIII primus Boleslaus mperamt 
Buthenos: brevius chroń. Pol. inter ser. siles. Som. t. II, 
p. 79; (Math., I, 13; annal. monach, edit. gedan. p. 35). 
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Przebywając jeszcze w Kyowie, Bolesław uniósł 
się wielką pychą. Posłał Opata tynieckiego, abbałem 
Tum , do cesarza Henrika II, z wielo znamienitych po¬ 
darunków i przyjaznych oświadczeń. Także do sąsie¬ 
dniej Grecji słał poeły i oświadczał cesarzowi tame¬ 
cznemu, najlepsze przyrzeczenia, dopókibi w nim wi¬ 
dział szczerego przyjaciela* co jeśliby miejsca biemiało 
dołączył pogróżki, jak dalece stanie się zaciętym i nie* 
przemoźonym nieprzyjacielem; Ditmar, VIII, 16, p. 
{427* vel 568, vel 118) 871. 

Odtąd Ruś długo była Polszczę dannicza: ex to 
tetoport i Russia Poloniae vectigaU$ diu fuit: Gallus, I, 
7, p. 51. Wracając, Bolesław grody Czerwieńskie za¬ 
jął dla siebie: Nestor, sub anso 6526, p. 126. Wreszcie 
chociaż niebawem Swiatopełk przez Jarosława był wy- 
gnany, Bolesław przestał na darninie Rusi którój mu 
jak w takim zbiegu okoliczności bywa, Jarosław pewno 
nieodmówił f 60 ). Są to ostatnie zabory i zdobycze Bo¬ 
lesława wielkiego. 

Zakończenie . 

XV. Z tych obszernych Bolesława wielkiego za¬ 
borów, wiele, nie długo składało królestwo nowo po¬ 
wstałe; wiele, powoli odpadało; jinne jakby na nowo 
zdobywać było potrzeba. 

* I A . ■ ■ ii i - ■ »- »-— 

( 60 ) * Po zdobyciu Kijowa widać, że była myśl zostawić 
w tym odległym stanowisku namiestnika z rodziny Piastów. Nie- 
przypadło to do myśli Bolesława, Mieszko do tego wskazywany, 
Zdawał się być chłopak niezdolny: puerum ad regnandum Me- 
sehonem, adłrac idoneum non videbat: Gallus, I, 7, p. 47. Z tym- 
wszystkim Mieszko miał lat 28, i mimo starszego brata Bezbra- 
juna był do następstwa przeznaczony. Miał Bolesław myśl jedno¬ 
ści państwa w pojedyńcżym naczelniku jedność królestwa i wolał 
mieć w Kijowie zięcia lub jinnego rodu dannika, aniżeli z rodu 
królewskiego namiestnika, coby tworzyło udziały rodzinne jedne- 
śei państwa szkodliwe. Ki czapo biegł jednak temu. W przyszło¬ 
ści rozpadła się Polska na czas długi sr udziały Leehji. 
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Syn Bolesława zdaje się utrzymał się przy mar- 
chji budiszińskićj i przy Luzikach, ale niedługo, miej¬ 
scami tymi cesarze rozrządzali, oddawali je Czechom. 
Jest więc podobieństwo że odpadły w czasie strasznego 
wstrząśnienia Polski po Mieczysławie II. Ale części 
Łuzacji dzisiejszej wschędnie z miastami Górlic, Zit- 
tau i miasto Lubusz jeszcze XIII wieku należały do 
Polski ( CI ). 

Morawy odpadły za Mieczysława II. 

Na Szląsku, po śmierci Mieczysława U, Czesi 
wiele ziem zagrabili, które blisko pod koniec panowa¬ 
nia swego z miastem Wrocławiem wykupywał Kazimirz. 

Być może jiź w tymże czasie w powszechnym za- 
mięszaniu, Węgrzy zagarnęli byli Chrobacją aż do gór „ 
Tatrów, Tritrów, jeśli to prawda że Bolesław II szczo¬ 
dry, chętnie się zajął węgierskiemi sprawami, w celu 
odzyskania utraty ziem do Dunaju i Cissawy rozcią¬ 
głych. Chociaż podobniejsza do prawdy, jiź dopiero 
po wygnaniu Bolesława II, jakoby stronę wygnańca 
popierający Węgrzy, zdobycz tę aż do gór Tritri pom¬ 
knęli, opanowywając i samo miasto Kraków, które 
prędko opuścili. Niedołężny Herman, za wydanie Mle^ 
czy sława syna wygnańca, zniósł to pokornie, a Bole¬ 
sław III, niepomyślnie się z Węgrami zmierzył. (Część 
jako Ruhja, wcześniój się odszczepiła i oderwaną zo¬ 
stała, jak to widzić można z tego co mówimy, w Pol¬ 
ski średn. wieków, ostatnim pojrzeniu XIX 26, 27) 

Pomorze i Prusy długo były bardzo niedoskonałą 
zdobyczą. Prusy drażnione tylko, coraz do pokonania 

(•i) * Dobrze jest uważać że 1173 Helmold presbyter bo- 
zowieński: ośm biskupstw w Polszczę liczy: Polonia dmditar 
in octo episcopatus (libro I., cap. I., paragr. 9). Nie doliczysz * 
się ósmego biskupstwa jeśli Misneóskiego pominiesz, był on pol¬ 
skim bo wielka część jego djecezji na Luzacją rozciągniona, 
w krańce Polski jętą była. 
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cięższe i straszniejsze się stawały. Pomorze, zamięsza- 
wszy swe sprawy z Ludkami Wilcami, kiedy go już 
dotykała niemiecka politika, ulegając czynnemu Bole¬ 
sława III działaniu, wciągnęło go do ziemi Ludków 
i Rugów, tak nieprzyjemne z Niemcami stosunki spra¬ 
wujących, które mu niemało goryczy pod koniec pa¬ 
nowania dodały. 

Ruś, róźnemi czadami, mniój więcćj czuła przewagę 
i zwierzchnictwo Polski. Zdobycie Kijowa, głównego 
księstw ruskich miasta, dawało niekiedy sposóbnośó 
królom polskim, ważenia losami księstw jinnych, choć* 
bardzo odległych. 41e Bolesław szczodry, wiele czasu 
na zdobycie Rusi łożący, z Rusinkami nie w Kijowie 
roszkoszował, ale na Rusi czerwonój, którą razem z Wo¬ 
łyniem usiłował w cząstki Polski obrócić. 

Tenże Bolesław, wzywany od Węgrów, wprowa¬ 
dzał jim na stolicę jich książąt, czuwając nad spokoj- 
nością tego królestwa, i za należące do siebie mogąc 
uważać, wracając z niego z rycerstwem swojim, żeby 
Czechom podówczas Polskę napastującym, tył zająć, 
powracał przez Austrją i Morawją, napełniając groźnym 
jknieniem swym obszerną okolicę. Wiele z tych oko¬ 
liczności ważnych, a niedość dotąd wyjaśnionych, na 
swojich miejscach, dokładnićj się ukażą. 


Polska. Tom II. 
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BOLESŁAWA 

SZCZODREGO CZYLI ŚMIAŁEGO 
UPADEK. 


Motum...ciyicam 

Belliąue causas, et vitia, et modna, 
.et arma, 

Nondnm expiatis uncta cruoribna, 
Periculosae plenum opus aleae 

Tractas: Eorat. odar. II, 1 . 
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UPADEK 

BOLESŁAWA SZCZODREGO. 


Wstęp. 

I. Pragnąłem kiedykolwiek, panowanie Bolesława 
szczodrego czyli śmiałego, ze wszystkich względów 
rozważyć. Rozpoznać rozmajite wojny, częste awan¬ 
turnicze wyprawy, rozporządzanie losem Węgier, czę¬ 
ste na Rusi przebywanie; jego wewnętrzne zawiady¬ 
wanie krajem, prawodawstwo i sądy; powstanie ludu 
i rozruchy, zatargę z możnymi i biskupem, biskupa 
śmierć, Bolesława śmiałego upadek; jego własne sta¬ 
nowisko nie zwykłego interesu, jego własne usposobię* 
nie i zdolności niepospolite i całe brzemie wielkich 
wypadków które się za niego przetoczyły i Polskę dzi* 
wnym tajemniczym sposobem przycisnęły. 

Ułamkowe tylko i dorywcze o tym wszystkim wia* 
domości, po wielkiój części, więcój niż w jakimkolwiek 
dziejów polskich wypadku, zażartą namiętnością napo* 
jonc; trwożliwe lub rozmyślne przemilczania, tajemnicą 
powlekane opowiadania; texta zrzódeł podejrzane lub 
naruszane, sprawiły: ze po zmianie myśli, życiem Pol¬ 
ski powodującej, nic nędznićj i opaczniój w nowszych 
pisarzach dziejów nie było wystawiane* jak panowanie 
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Bolesława śmiałego; w zamierzanych zaś poszukiwa¬ 
niach, wymagały więcej niż w czymkolwiek mozolnego 
trudu, wielce wielostronnej na każdym punkcie rozwagi. 

Niemożność rychłego wzięcia się do tego, upły- 
nione lata pozbawiły mnie nadzieji, abym mógł upra¬ 
gnieniu memu zadosyć uczynić i kiedykolwiek już, tym 
panowaniem we wszystkich jego zająć się względach. 
Zatrzymuję jedynie mą baczność nad upadkiem Bole¬ 
sława i różnemi z tym upadkiem powiązanemi zdarze¬ 
niami. Nie sądzę abym mógł rzecz zamierzoną wy- 
c(cypfi4Ą bo pfe sądzę* abym .mifł' pad ręką wzzyafkp 
coby mieć potrzeba, niepewny jestem czy mam obecne 
w strudzonój myśli to wszystko coby na oku mieć na¬ 
leżało : pochlebiam wszakże sobie, że się powodem stanę 
do rozednienia ciemnicy. 

Żmudne to przedsięwzięcie, dla mnie i dla czytel¬ 
nika cierniową otwierające drogą, albowiem, ciągle 
brnąć trzeba po krętych i kolcami nastręczonych tex- 
taeh. Wprzód zarzuty jim ezynione rozważyć, wprzód 
rzucone na nich wątpliwości rozpędzić, plamy skażenia 
z nich zetrzeć, wprzód jich barwę i powinowactwa 
rozpoznać a mianowicie: Galla, kroniki Wincentego 
Kadłubkowego czyli Mateusza, i Zywociarza czyli pi-? 
sarza żywota świętego Stanisława. .. 
r Po tój dopiero przeprawie ustawicznie gonić i chwy¬ 
tać musimy jich ułomne słówka, aby z tego coś eklejić, 
niejaką zupełność tworzyć, z nich rzeczywistość wol¬ 
niejszą od plątanin i przemienienia wydać. Upadek 
Bolesława wymaga wyrozumienia zatargi która ,go zrzą¬ 
dziła: a zatargu jego wywołuje wejrzenia w, wielką 
sprawę ludu polskiego. Powtarzam* że daleko mi, 
abym rzeęz wyczćrpnął,, dość, jeśli pierwsze ^zapory, 
wy^róoę* a Wywaliwszy wrota* jaki taki przygotuję 
otwór do* światła d^enpęgo^ > t i 

Wraku >842 wyszło, dajieło Wacława Aiesendra 
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Maciejowskiego: Polska aż do pierwszój połowy XVII 
wieku pod względem obyczajów i zwyczajów. To wpada 
mi w rękę w chwili, gdy erratę gotowego druku układam. 
Dostrzegam w tym dziele t. IV, p. 282, dodatek 11,5, 
artikuł zatitułowany, Stanisław święty i Bolesław śmiały, 
W artikule tym Maciejowski uprzedził nas w ogłoszeniu 
pojęciowego czasu zdarzeń, jakie w piśmie naszym 
szerooe usiłujemy wyszukiwać i udowodniać. — Od¬ 
czytując to dzieło jego, powtarzałem sobie, pięknie 
i pożytecznie używa swój lektury dla rozpowszechnie- 
nia wiadomości, dla kierowania potocznej myśli: ale 
gdy natrafiłem, że pan jest to von 9 mn : pytam, uczony 
i oczytany autor, czy żartuje z czytelników swojich? 
czy drwi z ludzi i z siebie? 

0 śmierci Stanisława biskupa powieść Galla . 

II. Mówiąc Sarnicki o śmierci świętego Stanisława, 
dziwi się, że współczesny Lambert z Aschaffenburga, 
nie o tym niewspomina, a nasz Gallus suchą nagą to 
pomija: Dalój dodaje: miror tamen quod Vincentius 
Cadlubcus, qui non ita mul to post vixit, temporibus 
yidelicet .Krivouati, ęjusque historiam conscripsit, hoc 
adeo insigne factum, adhuc recens, non scripserit, nec 
ulłam mentionem ejus rei fecerit; a potym gubi się 
w domysłach, jakieby powody miał Kadłubek do ta¬ 
kowego przemilczenia (Sarnicki annal. VI, 9, p. 1056 
edit. lips.). Tymczasem znajdujemy w texeie znanym 
Kadłubka (II, 9), nietylko biskupa męezennika nazywa 
świętym Sanctus, co przecie niemogło nastąpić aż po 
kanonizacji, w lat pięćdziesiąt roku dopiero 1254 za- 
szłćj: ale nadto wpisany dosłównie długi wyjimek z ży¬ 
wota świętego Stanisława, pisanego wraz po kanoni¬ 
zacji, w tychże latach, w których i Wincenty braciszek 
dominikański, przed 1266 takowymże zatrudnał się pi¬ 
smem: z żywota, znajdującego się w kodexie zamojskim. 
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pi 817 (drukiem ogłoszonego ad calęem Galia, trudem 
Jana Wincentego Bandkie) (*)• Ani Mateusz ani Ka¬ 
dłubek przed pięćdziesięcio lub stęm laty wprzód żyjący, 
nie mogli tego utworzyć. Od czasu kanonizacji, pobo¬ 
żna gorliwość powodowała przepisującemi, że do po¬ 
przednich kronik dopisywali, czego oni pomyślić nie- 
mogli. Taki los spotkał Marcina Galla w kodexie 
hejlsbergskim przez Lengnicha w Gdańsku drukiem 
ogłoszpnym, taki i Kadłubka czyli Mateusza; pierw¬ 
szego znalazł się text oryginalny, czysty w kodexie 
zamojskim, ale drugiego dotąd ani jeden, kodexa nie¬ 
naruszonym textem odkryć się niedał, ni w porickiój, 
ni w puławskiej, ani w warszawskiej, krakowskiej lub 
wrocławskiej bibljotece jakiój. Takiż los spotkał i Bo¬ 
guchwała jile on z druku jest znany, nadzieja wszakże 
jest, że hodjejowski rękopism w Czechach, dochowuje 
text ocalony. 

Czacki mniemał że w jednym rękopiśmie Galla 
(to jest zamojskim), jest wzmianka, jakoby biskup Sta- 
nisław miał się z Czeohami zmawiać, (w nocie do IVgo 
tomu hist. narodu polsk. Naruszewicza wydania Most: 
p. 472). Jerzy Samuel Bahdtkie w swych dziejach króp 
lestwa polskiego (t. I, p. 256) ostrzegł, że co Czacki 
nadmienił o świętym Stanisławie, to niekoniecznie tak 
stoji w rękopiśmie, który posiadał, a na który się po¬ 
wołał. Jakoż miejsce to Galla brzmi jak następuje: 

Qualiter autem rex Boleslaus de Polonia sit ejec- 
tus, longum existit enarrare, sed hoc dicere liceat, quod 
non debuit christianus in christianum peccatum quod- 

( ! ) Przez prędkość w tój nocie udzielonej Lindemu (hand- 
schriftliche Mittheilungen p. 633), zamięszałem Wincentego bra¬ 
ciszka, z żywotem o którym mowa. Jan Wincenty Bandtke wy¬ 
tknął mi to uchybienie (w wydaniu Galla, lecturis p. XXVIII, 
nota 8): w powtórzeniu niniejszóm mój noty, zagładzam to nie- 
rozróźnienie. 
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lioet (quod łibet) corporałiter ylndiośre. Ułud enim, 
multum sibi nocuit, cum pecc&tum peccato adhiboit: 
cum pro traditione ( 2 ) pontificem truncationi membro* 
rum adbibuit: neque enim traditorem episcopum exou* 
samus, neque regem vindi cantem sic 86 turpiter oom- 
mendamus. Sed hoc in medio deferamue et ut in Un-» 
garia receptus fuerit, disseramus (Gallus I, 27, mscr. 
zamosc* p. 263, col. a.; editionis Bandt. p. 109)* 

III. Dopiero co powtórzony uwagę udzieliłem 
w roku 1822 Lindemu, skreślony do noty Ossolińskiego 
dzieła o Kadłubku (handschriftliche Mitthei)* p. 623)* 
Jeszcze w roku 1819, z powodu wyrażenia się Jerzego 
Samuela Bandtkiego o mniemanych Stanisława z Cze¬ 
chami zmowach, ogłosiłem ten Galla rozdział z kodexu 
zamojskiego wyjęty (pamiętnik warszaw, tego 1819 r.) 
Potwierdził on jasno i niezaprzeczenie co Samieki 
o Gallu powiedział, że o zabójstwie Stanisława stcoo 
pede przeskoczył, gdyż sam Gallus mówi: sed hoc in 
medio deferamue . W kopji Galla kodera hejlsberg* 
skiego, wetknięte z żywociarza świętego Stanisława 
ustępy, tak o mnichostwie Kazimirza, jak o śmierci 
biskupa, do tego stopnia sy uderzające, że się dały 
Naruszewiczowi i jinnym kritikom nie trudno dostrzegać, 
chociaż poprawnego textu Galla nieznali, przed sobą 
niemieli. W tym wszystkim niepozostało żadnej wytpłi* 
wości, Sarnicki zwycięzko wyszedł, miał on przed soby 
czysty text Galla, i sprawa szczęśliwie się ukończyła* 

Sydzić należało że podobny przypadek był i z kro- 

( 2 ) Wyczyty wałem : pro traditionem i na usprzwiedłiwie- 
nie, przytaczałem przykład : pro cum ąuarto cara in charta anni 
2, Chiideberti regis apud Mabillon. t. III; ąnalect. p. 89 et alibi. 
Du Cange, glossarium mediae et infimae latinitatis sub voce 
pro. — Ale Jana Wincentego Bandtkiego uwaga, że w wyrazie 
tradicioe, linea supettposita in cod. gnesn. supplet n dmissum, 
jest do przyjęcia. 
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niką Kadłubka. Rzecz w tym razie objawiała się ostrzej 
a ciemniej. Sarnicki jest zgorszony, że biskup krako¬ 
wski zupełnym milczeniem pokrył tak znamienite zda¬ 
rzenie, (i równie jak Lambert z Aschafenburga) ani 
wspomniał o nim, nec ullam mentionem fecerit. Tym¬ 
czasem we wszystkich kroniki kadłubkowej kopjach 
o zamordowaniu Stanisława rozwlekła znajduje się po¬ 
wieść, o tym zabójstwie nawet Mateusz z Janem listo¬ 
wnie rozprawiają. Z kądże ta sprzeczność? Sarnicki, 
miał przed sobą czysty text Galla, który przeskoczył 
to znamienite zdarzenie, musiał tedy mieć czysty text 
kadłubkowy który o nim ani wzmiankował; znalazł 
się Galla text czysty, aboż się znajdzie kadłubkowy, 
a te wszystkie co niezgodne z Sarnickiego upewnie¬ 
niem, są skażone; skażony text Galla kodexu hejlsberg- 
skiego, ma wtrącone ustępy z żywota świętego Stani¬ 
sława, wszystkie zaś kopje kroniki kadłubkowej, w opisie 
zgonu biskupa są jednosłówne ze wspomnionym żywo¬ 
tem, a zatym i do kroniki kadłubkowej wtrącone tego 
żywota ustępy. Z pewnój rzeczy równie pewny wniosek. 
Czylim to wyrzekł, czylim powtórzył za kim, niebyło 
zaprzeczenia. Z tym wszystkim od czasu mianowicie 
ogłoszenia żywota świętego Stanisława, wracałem do 
tej współbrzemienności kroniki kadłubkowój z żywocia- 
rzem Stanisława, rozważałem ją, onej początku bada¬ 
łem, a z wypadku rozwagi w następnym rozbiorze textu 
kroniki kadłubkowój' czyli Mateusza, zdać sprawę za¬ 
mierzyłem. Rozbiór ten żmudny zda mi się rzuci nie- 
jakie światło i na wypadki które zabójstwo zrządziły, 
a przynajmniój naprowadzi na stanowisko z którego 
przyczyn tego zabójstwa dochodzić wypada. Lecz aby 
współbrzmienność dopiero wspomnioną należycie oce¬ 
nić, trzeba mi w texcie Mateusza wyżój zasiągnąć i całe 
opowiadanie o Bolesławie szczodrym rozpoznać. 
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Powieść o wojnaćh Bolesława szczodrego, 
Mateusz przerobił z Galla . 

IV. Nee vero minus inaudita post obitum Casi- 
miri servorum pestis ebulliit, quam ne narracdonie ordo 
a vero diserepet ordine, son indebito loco attingemus. 
(Mat. U, 17, p. 656). 

Tak zaczyna Mateusz powieść swą o Bolesławie 
szczodrym. Musiał być mocno tym zdarzeniem prze* 
jęty, kiedy mając o nim mówić z porządku na końcu 
o tym na wstępie zapowiada, odnosi i wiąże do nie* 
ładu czterdziestu lat wprzódy (1080—1040) po zgonie 
Mieczysława U, przy wstępie na tron Kazimirza za* 
szłym. Zapowiada tedy, że ma mówić de peste servo~ 
rum, o burzeniu się służebnych, o czym Gallus ani 
nadmienił. Cała powieść mateuszowój kroniki o Bole* 
sławie szczodrym, zamyka się w trzech listach M&teu* 
sza (II, 17, 19, 21) i w trzech jinnych Jana (II, 18* 
20, 22); powieść, jak wszystkie jinne snowana na sło* 
wach Galla (I, 22—28) przejinaczanych. W pierwszym 
liście largitas czyli largitio Boleslai : w drugim jego 
wojny i domowe zamięszanie; w trzecim truculencia. 
Zaczyna więc od tego, na czym Gallus prawie kończy 
to jest jak chciwy clericellus, którego na guidam ubo¬ 
żuchnego zamienia, zrywa się przeciążywszy swe siły 
złotem, choć clericellus Galla, spokojnie ditatus obimt 
(Gallus I, 26; Mat. II, 17). Niezatrzymując się nad 
przejistoczeniem konceptowym tój powiastki ( 3 ) jidziemy 
do opisu wojen* 

Mateusz, II, 19. Gallus, I, 23. 

Kussiae partibus impe* Kon est igitur dignum 
riose peragratis opibus il* probitatem multimodam et 
larum capi dedign&tur solo liberalitatem Boleslavi se- 


( 3 ) Patrz, pisarze dziejów w Polszczę rozdź. 54. 
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yictome triumpho conten- 
tus: 

donec ayitorum limites si- 
gnorum in valvi8 kyoyien- 
sibus reformaret. 

Ad omnium sopita rebel- 
Uone guendam mi suffra- 
ganeum imperii regem con- 
stituit. 

Qui, (suffraganeus Ru¬ 
thenus), ut coram suis ap- 
pareret gloriosior, regi sup- 
plicat Boleslao, ut cum sui 
digaatione occursus am- 
plectatur, auri talenta se- 
cundum numerum passuum 
amplecturue. 


Indignatur a se peti Bo- 
leslaus, quod regiae celsi- 
tudiuis non competat, ab- 
surdumąue videri majesta¬ 
tem ad quae8tus inclinari, 
adsurdius esse gratiam ve- 
nalitate censeri. Precibus 
tamen yictus, neo praetio 
tactum ita spondet, gratiae 
argumentum yenienti ex- 
hibet . 

Quare, regis barbam 


cundi regis silentlo prae- 
terire. 

Sicut primus Boleslayus 
magnus, urbem KijoW ho- 
stiliter intrayit, ictumque 
sui ensis in porta aurea, si* 
gnum memqriae reliquit. 

Cunctossibir^iKs* a po- 
testate destituit: guendam 
sui generis Ruthenum.... in 
sede regali constUuit 

Rogatus itaque Bolesla- 
vus largus a rege quem fe* 
cerat ut obyiam ad se veni- 
ret 8ibique pacis osculum 
ob reyerentiam suae gentis 
exhiberet. Ruthenus dedit 
quod yoluit: compułatis 
namąue largi Boleslayi pas- 
sibus equi de stacione ad 
locum conyencionis, toti* 
dem auri marca Ruthenus 
posuit. 

(Patrz uwagi nad Mateu¬ 
szem w rozdziale 51. - L - 
Codex, de episc. et cień¬ 
cie, I, 3, 31.) 

Polonus quidem hoc an- 
nuit. Sed Ruthenus dedit 
quod yoluit.... 

Nec tamen ecptó descen- 
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V. 

nientie apprehendit, quam dens, sed barbam ejufi su- 
dwellicaw, creberrime eon- bridendo dwellens , oscu- 
cutit. luna ejus satis praeciosum 

exhibuit . 

Hoc inquit est tremen- 
dum caput quod yos con- 
trenaiscere convenit. Item, 

itemąue yehementius concutiens, ait: hic yir, hic est 
nostro, quem nos dignamur honore. Aspicis ąuantum 
gratiae in Boleelai conspectu, auri grata meruit. 

Snując tedy na opowiadaniu Galla, powody, że 
Ruthenus dedit guod voluit, Mateusz wyjaśnia przepi¬ 
sami Justinjana kodexu; pomnaża potrząsanie brodą, 
tak że szczęśliwy Rusin, jeśli z tych całusów wyszedł 
z całą; wie oraz co Bolesław przy tym mówi; a gdy 
Gallus czyni uwagę że pocałowanie satis praeciosum, 
Mateusz po swojemu wykrzykuje: patrz jaki, wzgląd 
na złoto! jakby to wytargowane było, choó Bolesław 
wspanialej frimarczyó niechciał! 

V. Przystępuje potym do wojny węgierskiej, o któ^ 
rej Gallus bardzo krótko nadmienia. Mówi Gallus; 
ipse (Boleslayus) suis viribus 9 a to Mateusz tak wy¬ 
kłada: krwawym mieczem otwiera i zamyka bramnik 
Bolesław bramę, bo roztrąca w niej ciżbę ciał wojo¬ 
wników, zawala ją trupami szlachty; królowi Salomo¬ 
nowi chcącemu się okupić, cicerońskiemi opowiada 
słowy: Polonos aurum habere non delectat sed habentibus 
imperare (Cicero , de senectute, 55): poczym niezanie- 
dbuje krótkiego wyrażenia się Galla: 

Mateusz , II } 19 . Gallus, I, 27. 

Yictus itaque Salomon Ipse quoque Salomonem 
tam hello qnam regno ex- regem deUngaria suis viri- 
oessit, cujus in locum a/u- bus effugavit et in sede Yla- 
mnus Polontae Yladislaus, dislayum collocayit. Qui 
nomine Boleslai sufficitur. Yladislayus ab infantia nu- 
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trłtus in Polonia fuerat. 
(Httno alumpnum in Polo¬ 
nia educavi, Gall. I, 28). 

Wojna czeska przypada u Galla tegoż ozasa co 
ruska, Mateusz zachowując jego wyrażenie współcze¬ 
sności gdy o niój prawi po węgierskiej wyprawie, ob¬ 
jaśnia że zaszła wraz po wyługowaniu Salomona. 


Mateusz^ 17, 19 ♦ 

Acoidit interea instructis- 
simas Austrensium et Bo- 
bemorum acies in campe- 
stribus Poloniae castra me¬ 
tan. 

Quos rex impiger, a tergo 
praecipitans, omnem rede- 
undi adimit facultatem. 

Cumque incautos occu- 
pare potuisset: absit, ait, 
ne nostrae titulus yictoriae 
quondam insidiamur latro- 
cinio fumescat. Sese prae- 
sto nunciat , non improvi- 
dos esse jubet: 
crastino secum cominus 
conflicturus. 

At vero , ille Bohemus 
leo, mox a leonis feritate 
desistens, yulpina induitur 
astucia. 

Indignum est, inquit, nt 
tanti regis ad tam eaiguos 
inelinetut indignatio: 
quin potius in suorum tratf- 


Gallus , /, 24. 

Contigit eodem tempore 
Bohemorutn duóettt CfUm to- 
ta suorum yirtute militum, 
Poloniam introisse in qua- 
datn płaniciae consedisse. 

Boleslauś impiger , viadi 
quam yenerant inclusit. 

Et quia plurima pars diei 
praeterierat, suosque pro- 
perando fatigayerat. 


śequenti die fle vettturttm 
ad prelium per legato s, Bo* 
hemie intimayit.... 

At ćontra, Bohemorum 
dux yefsuta calliditate, re- 
mandayit. 

Indignum esśe, tantum 
regeni, ad infetiorem decU * 
nart. 

sed die crastina , sit para* 
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ąnilKtate caatrormn crasti- tus ibidem Bohemorum ser- 
num a Bohemie praeatolari yicium expectare. 
non dedignetur obeeąuium. 

Noctis ergo clypeo prote- ...ab exploratoribus nuncia- 
cti fugam inemt , pro prae - tum quod a Bohemie no- 
lio. cte praecedenti fuga non 

prodium ineatur. 

In eadem hora Bolesławia 
delusum ee dolens, acriter 
quos trans Morayiae fines eos per Morayiam fugientes 
insectatus, aper dente eon - perseęuitur. 
seąuitur fulmineo. 

non aetati pariens, non captisque pluribus ao po* 
generi, non conditioni, om- remptis, quia dc eyasenmt 
nes aut morti mancipat, aut sibimet ipsi dedignando re+ 
yinculis. yertitur. 

VI. Masz tedy ten sam szereg perjodów w prze* 
obrażeniu. Czech ze lwa w lisa przejistoczony, Bole¬ 
sław w odyńca. Bolesław odkłada, bo ma strudzony 
lud, odyniec niezmordow&nemi zastępami wszelką uj¬ 
ścia odejmuje sposobność, potłuczenie Czechów wesoło 
do jutra odkłada: wszakże lis z łapki, tarczą nocy po¬ 
kryty zmyka. Bolesław dościga przez Morawją ucho¬ 
dzących, sobie złorzeczy że mu się wymknął, dzik 
odyniec w pędzie Wielkim aż za Morawami dogania 
kłem wszystkich w pień wyuina: ani noga uszła. Jak 
zaś sam Bolesław, w początkach bojowania swego przez 
nieroztropność wpadł w zasadzki Czechów, vix evańt , 
ac Pomoranorum dominium sic amisit. (Gallus I, 22), 
tego Mateusż z Galla wydobyć niechciał. Następuje 
Pomorska wojna. 

Mateusz II, 19. Gallus I, 25. 

Rur sus Pomerania e eon- Contigit namque Pomo- 

finio Poloniae praedam ac ranos sx subito Poloniach 
manubias agentibus: inyasisse, regemque Bodę- 
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slayum ab illis remotum: 
qui cupiens patriam libe- 
praeceps advolat Boleslaus: raie, oollecto nondum exer- 

citu debuit anteeedens in- 
consulte nimium properare, 
praedones, spactosi flumi- Cumąue yentum esset ad 
nis interjectu jam securos jlumum ultra quem turmae 
eonepicatur et gentilium residebant: 

rapidissimo inhaesitanter loricati et armati, profundo 

insiłiens torrenti: amor in- gurgiti se credebant. 

quit, catulorum feras ve- 
nabulie impingit. Excla- 
mant singuli: oceupet ex- 
tremum scabies, mihi tnrpe 
relinqui 

Multi ergo armorum Pluribus itaque loricało* 
pressi mole fluctibus invol- rum ibi praeeumptiose sub- 
yuntur; mersis;. 

perpauci vix enatant, et loricas reliqui superstites 
licet inermes, 'abjecerunt. Transmeatoąue 

flumine quftmvis dampnose, 
de armata hostium multi- yictoriam habuerunt. 
tudine triumpbant. 

W całym tedy tym rozdziale, w całym opowiada¬ 
niu wojen Bolesława szczodrego, Mateusz szedł w krok 
za Gallem. Poprzedkładał kolój wojen czyli rozdzia¬ 
łów kroniki Galla, ale szeregu i następstwa perjodów 
w każdym strzegł pilnie, przetykając one erudicją, exa- 
geracją, przechwałkami i konceptami Wyczerpnął 
Galla. Jedną tylko klęskę w zasadzce Czechów po- 
niesioną przemilczał, wreszcie z tego co mu Gallus do¬ 
starczył nic nieopuścił, ni clericellusa chciwego, ni brody 
Rusina, ni toni lorikatów, ni jakićj ze czterech wojen. 
Do tegó, prócz przeobrażenia perjodów, prócz erudkp 
i konceptów nic niedołożył swego, żadnego nowego 
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wypadku. Dopiero na końcu przystępuje do zapowie¬ 
dzianej wojny niewolniczej, pestis serromm, o której 
Gallus ani nadmienił* 

Wojna domowa z ludem własną jest Mateusza 
powieścią, ustęp do Węgier wzięty z Galla . 

VII. Jak zwyczajnie, gdy Mateusz z własnego 
co pomysłu opowiada lub gdy argumentuje, wtedy mięsza 
erudicją, wyrażenia od starożytnych pisarzy rzymskich 
pożycza: tak się to przebija jawno w skreśleniu wojny 
domowej z ludem do której za tło bierze sobie wojnę 
domową. Scythów z jich ludem służebnym eervile hel¬ 
ium przez Justina ( ZZ, 6) opisaną. 

Fuit autem hic (Boleslaus) belligerandi tam stu* 
diosus, ut rarus in aula, continuus in castra: rarus in 
patria, semper apud hostes degeret. Quae rex reipu- 
blicae qńantum commodi attulit, tantum ingessit dis* 
criminis; quantum in se honesti habuit ezercitarninie, 
tantum in fide peperit insolentiae. Rege siquidem per- 
diutissime, nunc Ruthenicis, nunc yero pene trans Par- 
thanis immorante regionibus: uxores ac filias domino- 
rum, seryi, ad sua vota inflectant, quasdam (longa) 
expectatione maritorum fes8a* , (Just. II*, 5, Mat, II, 
20) altera desperatione deceptas, vi nonnulas, ad ser- 
yilles amplexu8 prostratas. Seryi dominicoe oecupant 
lares (Just. XVIII, 3; Mat I, 13), firmant municipia; 
domino 8 non solum ar cent rener auros (Just II, 5; Mat 
II, 20), sed et reversis bellum infligunt. Quos, pro 
singulari temeritate, singularibus domini perdidere sup* 
pliciis, vix expugnatos. Sed et foeminae, que nitro 
8ervie consenserant (małe sibi consciae, Just II, 5; 
Mat. II, 20), poenas jussae sunt pendere non immeritaa* 
atrocissimum et unicum ausae facinus, nulli prorsus 
flagitio conferendum (Mat. 11 , 19). 

Polska. Tom II. 15 
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Tą-wśjną Jfateusz tak dalece jest zajęty że odpis 
Jana (II, 20), niczym jinnym z jego lista nie trudni 
się, żadną Bolesława wojną, jedynie tylko tym pobu- 
rzeniem służebnych oraz żonami, długą nieobecnością 
mężów pozbawionemi. Z tego stanowiska, uderza w si- 
militudines: jak Scythówie lat piętnaście w Aeji go¬ 
szczący, powrócili skoro jim żony pogroziły że pójdą 
aa przykładem Amazonek; jak w jinnym razie, w czasie 
ośmioletniej mężów nieobecności, w pastusze rzuciły 
się objęcia, a za przeniewierstwo skarcone zostały 
(o czym Justin. II, 3, 5); jak Spartanie dziesięć lat 
wyprawą zajęci, pozwolili w swój nieobecności na mię- 
szane z młodzieżą łoża, w skutek czego wyszło na świat 
potomstwo, które Parthanami zwano: to obywatelskie 
Sparta& łoża wyrzeczenie się arcybiskup Jan za bardzo 
zdrożne uznaje (Mat II, epist. Johan. 20), Owóż tu 
U Jana przytoczona z Justina similitudo , z ośmiolet¬ 
niej Scythów nieobecności wynikająca, posłużyła Mate¬ 
uszowi do skreślenia powyższego obrazu wojny domo¬ 
wej z ludem w Polszczę* 

Główna różnica w tym użyciu obrazu Justina, 
w tym skreśleniu wojny z ludem a powieścią Justina 
o acythijskiój, tkwi w tym, że ci Justina Scythówie, kań¬ 
czugiem i chwostą lud uśmierzają a w Polszczę, serm 
vi» expngn&ti . Bóżnica ta tak dalece przejęła Mateusza, 
że gdy powieść Justina de bello servili u Scythów, we 
własnych jego słowach, w następnym liście Jana (I, 20) 
powtarza, w tym powtórzeniu, verbera , i cały o nich 
ustęp pomija ( 4 ). Tym opowiedzeniem i przytoczeniem 
similitudinu z Justina ujścił się Mateusz z tego co za¬ 
powiedział, jiż za Bolesława szczodrego pestu setnorwm 
ebulliit , i że o niój narrationis ordine napisze. Zostało 

wszakże powiedzieć co się z samym Bolesławem stało. 

■ .. . ~~ 

( 4 ) Patrz uwagi nad Mateuszem, rozdź. 58. 
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VIII. Qualiter autem rex Bokelavua de Polonia 
ait ęjectus, longum existit ennarrare, mówi Oałlue (I, 
27, p. 109, edit. bandt.). Kronika Mateuszowa w liście 
21, księgi drugićj to długie opowiadanie przedsięwzięła 
pod titułem de truculenłia Boleslai (p. 662—666, edit. 
lips.). Kommentator Jan Dombrówka, dostrzega siedm 
części w tym opisującym mulłiplicem truculentiam , liście. 

W pierwszej, jaką wywarł na szlachcie, nobiles , 
którzy odbiegłszy jego wyprawy, z powodu rozpusty 
żon swojich do domu wracali. &xtunc in oleastrtun 
olea et favus yersus est in absinthum, Intermiseo nam* 
que studio virtutum Boleslaus, in suoa bellum ab ho*~ 
tibus tr&nstulit. Fingit illos, non injurias in plebe ul- 
cieci, sed regiam in rege proseąui majestatem. Nam 
plebe remota, rex, quid erit? Ait, non placełe «ibi 
viros uxorio8, quibus, plus causa placeat foeminea, quam 
principia obsequela. Queritur, non se tam apud hostes 
desertum, quam ultro hostibus expo§itum. Proinde* 
praecipuos eapitis accersit et quos aparte non potest, 
iosidiis aggreditur. 

W drugićj części, opowiada truculentiam jaką wy¬ 
warł na niewiastach, które pobłażaniem mężów przy 
życiu pozostały. Mulieres quoque quibue mariti peper- 
cerant, tanta sectatus est immanitate, ut ad earum ubera 
catulos applicare non horruit, infantulis abjectk, quibus 
etiam bostis peperdt. Astruebat enim extirpari op<H> 
tere scortorum scandala non foueri. 

Potrzecie, opisuje truculentiam, jaką dopełnił na 
świętym Stanisławie biskupie krakowskim. Quem sa* 
cerrimus Cracoyiensium pontifex Stanisłous, ab hac tru- 
culentia reyocare non posset.... i tak dalćj, o rzuoonój 
przez biskupa klątwie i o zabójstwie jego.... O luctUo- 
sum, o transfunebre funeris spectaculuml sanctUm pro- 
fanus, pium sceleratus, praesulem sacrilegus, i tak daU§ 
biskup narzekania rozwodzi. Poezym następują dii wy: 

15* 
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W cżwartój Hśtu części, niewypowiedziane, boskie 
cuda, jakie zaszły około ciała zabitego Stanisława świę¬ 
tego. Succumbit enim dicentis intelłectus, intellectui 
eermo et rem ut est, yerba non explicant. Bo z czte¬ 
rech stron świata cztery zleciały się orły dniem i nocą 
strzec posiekane ciało; światło niebieskie nad nim ja¬ 
śniało, divae fulsere lampades, a kiedy bogobojni ka¬ 
płani pocięte zgromadzili członki, zrosły się i ciało 
bez blizny, apud minorem Sancti Michaelis basilicam, 
diyis conditum aromatibus recondunt. Unde usque ad 
translationis diem, cnjus causam ipse non ignoras, jugis 
dictarum splendor lampadum non desiit. 

IX. Po piąte, opisuje wygnanie i ucieczkę Bole¬ 
sława, pychę jego, jaką Władysławowi węgierskiemu 
okazał w tym, że się wzdragał z uszanowaniem go przy¬ 
jąć, in eo^ quod reverenter eum excipere renuit. Nie- 
Wiem za co doktór Dombrówka tak sprzecznie w tym 
razie kronikę mateuszową wyiozumiał. Ustęp ten do 
Węgier znajduje się* w kronice Galla, i mateuszowa 
do niój wraca, aby do ostatka wyczerpnąć i nic nie- 
pominąć co Gallus o Bolesławie szczodrym powiedział. 

Mateusz , iT, 19 . Gallus , 1\ 27: 

Quo facto, truculentissi- Quomodo de Polonia sit 
mus ille, exterritus, non ejectus,longumexistit enar- 
tninus patriae quam patri- rare... et ut in Ungariam 
bus invi8us,^in Ungariam receptus fuerit, disseramus. 
secedit. 

Quem non maliciae eon* 
sciencia facit humilem, sed 
soeleris audaciareddit con- 
tumacem. GaUus , i, 28. 

Rege namque Ungariae Obviam ire Boleslayo 
Wladislao, cujus nuperrime Vladislavus, ut vir humilfs 
praemernrnerain, dev&tam properabat eumqqe pro* 

Uli- ejohibeĄte rewrentiam, pinquantem, eminus equo 

' '■ I 
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itno pedestri veneratione descmdens ob reverenJtium 
oceurrente: esopeełabat. „ 

Boleslaus, tan to super se BoleslavUs inpeatif ąre/a-* 

fastu rapitur, ut digno ilłurn stum superbiae oor erexk... 
ojuwZo dignari conternpseriŁ 1 (non decet eum Q*GHlari*)> 
I&te, inguit , nosfcrarum Hrme , ingwt, rogom ra 

opus est manuum: non au- Ungaria collooavi: n&n der 
tem competit opifici, ut ceł eum me ut aequałem 
suam colat aut veneretur venemri .... ut qualem de 
creaturam; princibus osculari. 

neć deęet ut vir fortie vel ; 

exulatu miserior vel casu 
videatur dejectior. 

Qui, licet egre dissimulat, Qui incedensYładislayus 
tamen Yladislaus, ne fortu- aliąuantulum egre tulił, et 
nae dicatur fuisse socius, ab itinere decłimmt. 
non amicus, vereri se ait... p 

arrogantiae super- ei łamem sendpium per to- 
cilium, non solum patien- tam teerąmdieri, sotis mas¬ 
ter tolerat, sed perbenigne gnifice, c©mmendavit Po- 
amplectitur, officiosissime stea vero . oonćorditer et 
excipit, omni studet illi pla- nmioabiliter 4 inter se sieni 
cere obseąuela. fratres convenerunt. 

X. Po szóste, czytamy ezcusaiionesJBoieelai. Gal¬ 
lus niechciał negue tradiłorem epieeopum eacusara, negue 
regem sic se łurpiter mndicańtem cotnmendare. Kronika 
Mateusza rozwinąwszy tyle szezegułów, z jioh stano¬ 
wiska szeroce się rozwodzi nad sposobami jakiemi Bo¬ 
lesław czas niejaki zdołał zarzutami zamordowanego 
biskupa obarczyć i swą gwałtowność za pożyteczną 
wystawić. Omnem siąuidem sacrilegis suspioionem, ille 
astuciosissimus, a se adeo removerat, ut non modo aa-* 
crilegus sed sacerrimus sacrilegorum ultor, apud non- 
nullos censeretur. Nam guod mulieres ingenuae serviU 
prostiłułae s\mt incesłni (Codex> de ńuptiis, Y, 4, 23* § 7), 
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quod conjugalis tam spurce inquinata est religio, quod 
factio 8ervorum in domino* conspirała (conspiratione 
{acta, Justin. XVIII, 3), quod regis deniąue ooojura- 
tum est excidium: in sanetum refudit antistitem, Asse- 
ruit illum procUtionis originem (neque traditorem eppum 
eotcusamus, GalL I, 27), totius mali radicem. Haec, 
mit, omnia ex illa eiitiali vena m&nasse. Et, flagitio- 
sisdtmiis in utroque, qui, cujus vitam sustulit, cum 
auferre non possit famam contendit incrustare, et quem 
rebus non potest, yerbis prosequitur. Pontificem illum, 
non pontificem; pastorem vocat non pastorem; praesu- 
lem a pressura non presulem; episcopum ab opibus, 
non episcopum; ex speculatore, non speculatorem fuisse 
et quod pudor dici erubescit, ex rerum scrutatore, re¬ 
rum scortatorem. Ideoque illum aliorum libidini fraena 
laxas8e, quia sociis ejusdem criminis deest accusator. 
Quid plura, omnem ejus disciplinam, omnium fuisse dis- 
eiplinam. Quid ergo, inquit, admissum, si regni de- 
deous, si patriae prodigiuoi, si religionis submotum eet 
soondalum; si publicum reipublicae eztinctum est io- 
cendium. His lioet figmentis, apud ignaros aliquantis- 
per derogatum sit martyri. 

W sińdmćj naostatak części mateuszowego listu 
Dombrówka dostrzega opisanie, dla czego Bolesław, 
z tak niesłycbanćj zbrodni długo usprawiedliwionym 
być niemógł. To zamyka się w kilku słowach tylko 
wspomnionego listu. His lioet figmentis apud ignaroe 
aliquantisper derogatum sit martyri, non tamen sano 
titatis abrogari potuit auctoritas. Sub nube namquc 
sol plerumque delitescit, nube nunquam extinguitur. 

Co na końcu kronika mówi o zgonie Bolesława 
i o synie jego, tego Dombrówka za oząstkę ósmą nie- 
poczytał. Gallus o Bolesławie powiedział: mag nam 
sibi Ungarorum inyidiam cumulayit, indeąue cicius ex- 
trerna dies eum, ut ąjunt occupayit (Gallus, I, 28). 
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Kromka mateuszowa o samobójstwie prawi. Non toulto 
post vero, inaudito oorreptus languore Bolesłaue, mor* 
tem sibi conscivit Sed et unieus Alina ejus Mieszko* 
ia primo pubertatis florę, veneno emarcilit Sio toti 
B#leslai domus sancto poenas Stanisłao exsołvit. Quia* 
sicut multum bonum irremuneratum^sionullupa malłum 
impunitum. Tyle kronika mateuszowa (II, 19). O'stru¬ 
ciu, i agonie Mieszka mówił Gallus więeój (X 29f). 

XX Jak zwykle po liście mateuszowym w kronice 
następować powinien list Jana, z mateuszowego wyni-* 
kający jeśli nie na całój osnowie listu opierający się 
to. koniecznie na jakiej jego cząstce* List taki janowjr 
w tym razie ostatnie najprzód słowa zaczepia a to 
z dziwnego stanowiska (II, eptl. Joh. 22, p. 666). 

Prudentis est, rerum exitus metiri, quia cujus finis 
bonus est, ipsum quoque bonum. Nihil enim ptodest 
in pampinos germinare surculum, prosit botros palmitas 
maturitate decsrpi. Niezważa tu moralista, na funda-* 
ment moralny, tylko na powodzenie, na skuteczność, 
dla tego zapewne ze nullum bonum irremuneratum. 
Potym przechodzi do ogólnika. . . 

Hic quidem homo (Boleslaus), ab initio^ pretiosuia 
jecisse visus est yirtutis fundamentom: sed tecra sabulosa 
dehiscente, opus omne, quod in abyssum oearritit, iłktd 
in auras evanuit. Nam, quod strenuitatis in illo fuit, 
profunda flagitiorum invołvitur; quod libefalitatis erat, 
vento ambitionis exflatur. Ambitiosos enim liberales 
esse oportet. 

Naostatek zaczepia eacusationes Boleslai . Cum $a* 
piens in principio eermonis accusator sit sui tpsius, cum 
bonarum sit mentium, ibi culpam agnoscere; ubi Cdlpa 
non est; in isto abyssus abyseum invocat in voce ca- 
taractarum suarum, qui cor suum declinavit in yerbą 
malitiae, ad excusandas, excusationes in peccaiis. Ju- 
stum enim est, ut qui in sordibus est, sordescat adhuc! 
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A po takim wykrzyku, woła: czemu winy niewy- 
zn*ł, czemu niepokutował. Sed utinam a Saule saltem 
didieisset ad cithare sonum curare yulnera cordis sui. 
Utinam corde dulcedinem cordis, quam auriculis atten- 
tius attigisset dixi: confiteor et tu remisisti. Dic enim 
homo iniquitates, ut justificeris. 

Vis abolere nefas, aperi scelus, indica culpam. 
Exuit et culpam lacrymosa professio culpae. 

Culpa sepulta reum prodit, rea prodita solvit; 
Clausa cutis, virus nutrit, aperta, fugat( 5 ). 

List o śmierci Stanisława i o ustępie Bolesława do 
Węgier, czyli jest dla kroniki Mateusza 

zbyteczny ? 

XII. Sarnicki twierdzi ze Gallus sicco pede po¬ 
minął śmierć Stanisława, i tak jest; że Lambert szaf- 
naburgski wcale o nićj nie wspomniał, tak tóż jest, bo 
Lamberta to nieobchodziło jak wszystkie zdarzenia 
w Polszczę które związku jakiego z rzeszą niemiecką 
lub cesarstwem niemiały; mówi on o koronacji Bole¬ 
sława szczodrego dla tego jiż w tym zniewagę upa¬ 
trywał cesarstwa, zgon Stanisława nietyczył się cesar¬ 
stwa. Naostatek Sarnicki jest zgorszony że Wincenty 

( 5 ) Dziwna tu nadarza się się tych wierszydeł współbrzmień- 
ność z niektórymi wierszami pseudo Owidego amorum. 

Culpa nec ex facili, quamvis manifesta probatur 

Judicis illasui tuta favore venit. amorum 11 , eleg 2, v. 25, 2 6. 
Quod si stulta negas, index anteacta fatebor 

Et veniam culpae proditor ipsae meae, amor. II, 8, v. 25, 26. 
A przeciwnie: 

Non peccat, quaecunque potest peccasse negare: 

Solaque famosam culpa professa facit. 

Quis furror est, quae nocte latent in luce fateri ? 

Et quae clam facias, facta referre pałam ? 

amorum, III. , 14, v . 5—8. 
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Kadłubkowy biskup krakowski nec nullam fecit men* 
cionem: a tak niejest, bo dopiero cośmy widzieli że 
oronica Yincentiana, obszerny ma list de truculentia 
Boledai , tudzież stosowny odpis Jana, i zabójstwo opi¬ 
suje, i szeroce się z powodu tego rozwodzi. 

Sarnicki dużo chybia gdy utrzymuje że Kadłubek 
pisał za Krzywoustego. Kronikarz Wincenty syn Ka¬ 
dłubka jeszcze wówczas niebył na świecie, umarł bo¬ 
wiem (roku 1223) w lat 84 późniój od zgonu Krzy¬ 
woustego , pisał za Kazimirza i za Leszka białego, 
pisał (1206) jako proboszcz sandomirski nim jeszcze 
na biskupstwo krakowskie postąpił, niezasługiwały tedy 
na podejrzenia i wyrzut że przez mimowolne usposo¬ 
bienie zawiści, nec ullam mentionem fecit , zabójstwa 
swego [poprzednika, chociażby rzeczywiście kronika 
jego o tym nic niemiała. Tymczasem jak widzimy ma 
tego dosyć. 

Ale Sarnicki w swojim exemplarzu tego niezna- 
lazł. Padło więc podejrzenie, że text kroniki, jaki Jan 
Dombrówka kommentował, jaki dziś powszechnie znamy 
jest nieczysty i w tym razie dodatkami, przerabiacza 
jakiegoś dopiskami zepsuty. 

Są jakośmy widzieli w kronice Wincentego o Bo¬ 
lesławie szczodrym, trzy listy Mateusza i trzy odpo- 
wiedzie Jana. Nikt nierzucił, i sądzę że nikt niezdoła 
rzucić podejrzenia skażenia dwu piórwszych, to jest 
mówiących o 6zczodrocie i wojnach Bolesława i dwu 
pierwszych jim odpowiednich Jana (II, 17—20). Całe 
podejrzenie pada i ciąży na listy trzeci de truculentia 
Boleslai . 

Jeśli rzeczywiście niebyło ani wzmianki o zgonie 
Stanisława, listy te trzecie Mateusza i Jana (II, 21, 22), 
albo są przez przerabiacza kroniki całkowicie zmyślone 
i dodane, albo mają w sobie ustęp o tym zgonie wtrą¬ 
cony. Nad tym zastanowić,się zamierzamy, najprzód 
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z bezpośredniego obu tych liftów zgłębienia, bez względu 
na późniejsze lub jakiebądź ustronne pomniki historiezne. 

XIII. Do mniemania i przypuszczenia że są oba 
całkowicie wymyślone i dodane posłużyć może uwaga: 
że kronikarz na wstępie pierwszego listu, o szczodrocic, 
oświadcza jako chce mówić o poburzeniu się ludu do 
czego tu niewłaściwe miejsce (U, 17): a list następny 
o wojnach , zamyka właśnie opisem owego poburzenia, 
tak jiź kończy na tym oo zamierzył: a list trzeci de 
iruculentia oraz odpiany Jana, zostaję od poprzednich 
odczepione i zbyteczne. 

Do przypuszczenia że s% tylko wtrąconemi ustę¬ 
pami jakiemi obarczone staję daleko większe do uprząfc- 
nienia trudności. Ustępy któreby za wtręcone poczy¬ 
tać wypadało, byłyby te jedynie które o zabójstwie 
Stanisława mówię, to jest, truculentia quam fecit in 
sanctum Stanislaum i dalsze z koleji listu części, po¬ 
czytane byłyby za wtręcone, dopisane. Tymczasem od¬ 
powiedź Jana, do tyoh się tylko odwołuje części, ni¬ 
czym jinnym, tylko zabójstwom jest zajęta; tak jiż cał¬ 
kowicie za wtręcenie i dopisek cały list Jana musiałby 
być poczytany i nioby z niego niezostało: a przeto 
stało by się konieczne, że przerabiacz, dopisy waez, list 
właściwy Jana wcale o zabójstwie niemówięcy zatracił 
i zniszczył aby na miejscu jego wpisał ten, co dziś je¬ 
dynie nad zabójstwem się rozwodzi. 

Ale więcój powiem, że przypuszczenie jiżby oba 
listy, trzecie, de truculentia i odpis były w całości do¬ 
łożonym w kronice dopisem: wymaga oraz przypuszcze¬ 
nia, że w listach poprzednich o ezczodrocie i wojnach , 
dopisywacz pododawał wstęp i zakończenie mówięce 
o poburzeniu się ludu: bo te daję powód do listu de 
truculentia , czynię go prawie koniecznym, bo jeśli nie 
powieści o zgonie Stanisława, to powieści o ustępie 
Bolesława do Węgier wymagają, a ta powieść jest 
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w liści# de trHeuleniia. Tym czasem, odpowiedź Jana 
na list o wojnach , czepia się jedynie końca to jest po- 
burzenia się ludu, do tego tylko wyłącznie similitudi- 
nee dostarcza: tak jiź gdy przyszło wykreślić ustęp 
o powstaniu ludu jako od przerabiacza dopisany, w liście 
Jana nicby stosownego do listu o wojnach niezostało, 
a przeto stałoby się konieczne, że przerabiacz, dopiay- 
wacz i w tym razie jeszcze list właśoiwy Jana zatarł, 
zniszczył, a jinny do poburzenia ludu stosowny wymy¬ 
ślił, wartując Justina i też same co Mateusz zrzódła. 
Prawdziwie nie wiem, czy był kiedy przerabiacz jaki 
z podobną zdolnością, przezornością a tyle pracy sobie 
zadający. Trudno mi przyzwolić aby który z przera- 
biaczy, podobnym miał się trudnić naruszaniem listów 
Jana: w pocie czoła nad jich nowym wymyślaniem 
pracować. 

XIV. Cronica Vincentiana czyli Mateusz w księ¬ 
dze Ilgiej i Illcięj, w tćj części dzięjów jakie Gallus 
skreślił, za tym Gallusem jidzie, jego powieść przeo¬ 
braża, prawie nic nowego niedodaje. Wszakże to nie- 
jest prawidłem aby Mateusz niemiał się na co nowego 
' zdobyć. W powieści o Mieczysławie II i Kuzimirzu 
(II, 15), widzimy przezeń niezgrabnie wytoczone jin¬ 
nego rodzaju powiastki Gallowi nieznane; nic przeto 
niepodobnego że w powieści o Bolesławie szczodrym, 
zaniedbane i milczeniem przez Galla pokryte zdarzenia 
podnieść zamierzył. Do tego’ był powodowany już tym 
że w owych zdarzeniach padł ofiarą biskup jego po¬ 
przednik, już tym że z upływem czasu zabójcy pamięć 
łatwićj ohydzaną być mogła. Właśnie dla tego że Gal¬ 
lus oświadcza jiż haec in medio deferamus , dla tego 
swym zamiarem biskup Mateusz więcój zajęty, z góry 
oświadcza jako będzie o poburzeniu ludu na swojim 
miejscu mówił, o nim mówi, i o wypadkach zatym 
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jidących, niezaniedbując przy tym niczego co w Gallu 
wyczytał. 

Patrząc na jego staranne Galla spraw Bolesława 
szczodrego wyczerpywanie, powiedzieć można że chciał 
panowanie Bolesława szczodrego zupełniej i niż które¬ 
kolwiek dokładniej skreślić. Zamknięte jest to panowa¬ 
nie w trzech listach: o szczodrocie, o wojnaeh i de tru- 
culentia, z trzema stosownemi Jana listami. Wszystkie 
te listy tworzą jedność, osnowę kolejno i porządnie 
roztoczoną, a powieścią i nadmienianiem o poburzeniu 
ludu, jako silnemi klamrami ujętą i spiętą. Na wstę- 
pie list o szczodrocie to poburzenie zapowiada; na 
końcu list o wojnach, poburzenie to opowiada; list od¬ 
powiedni Jana, dostarcza mu podobieństw i wskazuje 
tło na sposób którego kronikarz zdarzenie narodowe 
barwi; list naostatek de truculentia jest wypadkiem tego 
poburzenia nieodzownym. 

Listy o szczodrocie i wojnie z odpisami swymi, 
niepodane w wątpliwość mają rzeczywiście wszystkie 
znamiona Mateuszowi wszędzie właściwe, stylu, prze¬ 
obrażenia Galla, konceptów, erudicji, wierszowania, 
przytaczania podobieństw argumentacji. Tych wszyst¬ 
kich znamion listowi de truculentia i odpisowi jego 
niebraknie wcale, a w tych znamionach wszystko Bię 
zaczepia o poprzednie listy i wyrażenia i z nimi wiąże. * 

Niebędę się zastanawiał nad tożsamością stylu, 
trocha jaśniejszego, trocha ciemniejszego, w jednych 
perjodach nieco łatwiejszego, wjinnyeh zwikłańszego; 
niezamierzam zbliżać podobnych jindziój użytych zwro* 
tów grammaticznych, sądzę byłby to trud zbyteczny 
gdy w jinnych znamionach więcćj wydatne wydobyć 
można między listami węzły. 

XV. W liście 19 o wojnach, rycerstwo wraca do 
domów dla skarcenia swych żon i poburzonego ludu, 
król jest opuszczony, a wyrażenie się, jakby Justin 
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o Scytach. List odpowiedni 20, cżerpa similitudinee 
z Justina o Scytach, reprobiye upornych Spartan, co, 
nby zaprzysiężeniu zadosyć uczynić, łoża żon młodzieży 
powierzyli. 

W liście 21 de truculentia widać oczywiście że 
Bolesław tę reprobacją czytał, czyn Spartan był mu 
(lo myśli, tak jiż ą viris uxoriis co go opuścili dla skar¬ 
cenia żon, tćj spartańskiej wymaga cnoty. 

eptla Joli. 20. eptla Mat . 21 de trucul . 

Spartani cum foecundi- Ait (Boleslaus) non pla- 
tatem uxorum viris absen- cere sibi viros uxorios qui- 
tibus nullam esse, permit- bus plus causa placeat foe- 
tunt promiscuos concubi- minea quam principis ob- 
tus, ne respublica praesidii sequela. 
successione orbaretur. 

Tanti apud istos odium Queritur,nonsetamapud 
hostium, tanti amor patriae hostem desertum, quam ul- 
tanti fuit juris jurandi re- tro hostibus expositum. 

1 igio. 

Kronikarz więc oparł list 21 na poprzednim 20; 
na wstępie zaraz przywiązał go do 20go. Opowiadając 
zaś jak król biskupa winił, wymienia jakby Justin/ac- 
tam serwmim conspirationem: wyrażenie, które był 
w poprzednich listach 19 i 20 zaniedbał, tu w 21szym 
sobie przypomniał i przyswojił; wnet zaraz wyraża się 
jakby Justinjan: mulieres ingenue serviU prostitute in~ 
cestui. Oczywistą więc, że pióro jego jak w liście 19 
tak i w 2l8zym niestraciło z myśli zwykłych sobie lo- 
kucij, bądź prawnych, bądź justinowych, które w każ¬ 
dym razie całego o poburzeniu ludu zdarzenia, nie<- 
przestają być dlań pożywnym do wysłowienia się 
zrzódłem. 

Bolesław odwracający wszystkie winy złego na 
biskupa, występuje w swych wykrzykach z karajnbolami 
jak w łacinie kronikarskiej wyćwiczony: prostul ąpres- 
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tura, episcopus ab opibus , semtałor a soortatore , któ¬ 
rym pudor dici erubesdt, biskupa wystawiał. 

Poprzednie kronikarza listy 17, 19, niewyczerpnęły 
jeszcze do ostatka powieści Galla, wyciągnęły zeń 
O szczodrocie i wojnach, zostawał ustęp do Węgier 
i ten w tym 21szym jest w całój rozciągłości ze zwy¬ 
kłym przeobrażeniem wytoczony. Ten czyni nieodzo¬ 
wnym i koniecznym dla kroniki mateuszowćj list 21 
i odpis czyli list 22gi. A kiedy niezostał zaniedbany, 
śmierć biskupa jeśli nieopisaną to nadmienioną być 
musiała. Jakoż na nićj jedynie odpis Jana się toczy. 
Trudno mi przyzwolić aby jaki list Jana miał stawać 
się przedmiotem łatanin przerabiacza jakiegoś i ulec 
zupełnemu przejinaczeniu; trudno przyzwolić aby się 
znalazł przerabiacz jaki kronik, coby zdołał tak biegle 
wtrącenie swych dopisów w kronikę jaką wcielić, tak 
szczelnie wszystko spojić w tę jedność, jaką z każdego 
względu w kronice wincencjańskićj w trzech listach 
Mateusza i trzech Jana, panowania Bolesława szczo¬ 
drego dostarczamy. Przykładu podobnego, badania 
dziejów i dziejopisów niedostarczają. 

Samicki wszakże miał przed sobą co jurnego* Sar- 
iricki nieznał tój Wincentego kroniki którą Jan Dom- 
brówka kommentował, nieznał jego uczonego kommen- 
tarza, ponieważ mu Walenty Kuczborski jak nowiny 
dostarcza wiadomości o grobowcu pokutnika Bolesława 
w Ossjaku, w podróży swój widzianym: tymczasem 
o nim półtorasta lat wprzódy Jan Dombrówka wie¬ 
dział i o nim pisał. Niemiał więc przed sobą Sarni- 
cki wincencjańskiój kroniki zupełnćj, miał ją defektową, 
albo z kartą przypadkiem wydartą, albo z opuszczonymi 
w przepisywaniu listami 21 i 22, co zrządziło w nim 
zadziwienie, zgorszenie i pobudziło go do czynienia 
wyrzutu kronikarzowi. 
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Zrzódła żywociarza świętego Stanisława 

co ma z Galla. 

XVI. Teraz przystępujemy do współbrzeraienności 
czyli jednosłówności żywociarza świętego Stanisława 
z kroniką wincencjańską Mateusza, która jednozgodność 
słów jest nieco zawikłańsza aniżeli gdyby wynikała 
jedynie z przeniesienia i wtrącenia dorywczo jakiego 
ustępu lub z prostego przepisania. Uprzedźmy się na 
wstępie, że interpolator Galla kodexu hejlsbergskiego, 
edicji gdańskićj cztery rozdziały żywota świętego Sta¬ 
nisława (14, 15, 16, 32) wpisał w kronikę, Galla cał¬ 
kowicie, bez odmiany, dosłównie. Tych zaś rozdziałów 
współbrzemienność z listami kroniki Mateusza, nie jest 
do8lówną: są, słów i wyrażeń niejednostajności, prze¬ 
kładnie, zmiany myśli i znaczenia, ustępy wyłącznie 
jednym lub drugim właściwe, słowem jedno z drugiego 
przerobione: zadanie tedy jest do rozwiązania, czy listy 
czy rozdziały za wzór do przerobienia posłużyły? 

Zywociarz {ad calcem cronicae Galii , edit. bandu 
p . 321 — 380), piszący koło r. 1260, zaczyna od wstępu 
historicznego: incipiunt gęsta de cronicis polonorum m 
Z tego nagłówku spodziewać się należy, że nie z jednój 
kroniki ale z kilku wyciągał. A rozważając jego wyrazy 
nietrudno się przeświadczyć że miał przed sobą te, 
które są nam znane i jinne które przed nim pisane 
dla nas zaginione. Sam zaś żywociarz musiał mieć 
niejakie w swój znajomości kronik zaufanie, kiedy mię¬ 
dzy głównymi należytćj świętego Stanisława nauki do¬ 
wodami, wymienia że był in eronicis vir litteratus (cap. 
4 , p. 328). 

Zaczynają się u niego te gęsta de cronicis , od wy¬ 
razów tradunt annales Polonorum historiae. Powołuje 
się na annały, ponieważ zapisuje że ochrzczenie Mie¬ 
czysława zaszło roku 965. Ze to ochrzczanie spełnił 
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święty Wojciech, trudno powiedzieć z kąd wziął. — 
Kiedy mówi o Bolesławie wielkim: 


żywo dar z p. 321. 
cujus probitas et audacia 
processu temporis non so- 
lum in cultu christianae 
religionis aucta felicibus 
incrementis, yerum eciam 
inclitis illustrata triumphis 
amplissimum in regnum 
processit Polonia: 
a Danubio siquidem y ma - 
gno Jluvio regni Ungariae , 
usque ad Solavam 9 jluvium 
Saxoniae , et a Kyoviensi 
civitate, quae est metropo- 
lis 72 ussiae, usque ad mon- 
tes Stiriae, suos extendens 
limites, longe a se positas 
suo sceptro regebat natio- 
nes. 


mirac. s. Adalb . cap. 9 . 

Iste rex Polonorum, di- 
ctus victoriosus et pius Bo- 
leslaus, dilatavit terminos 
regni et famam celeberri- 
me gentis suae: 


a Danubio siquidem , ma - 
gno flumine regni Unga¬ 
riae, usque ad Salam flu- 
vium Saaoniae , apud Hal- 
lis, et a Kiwe, quae est Rus- 
siae metropolia usque ad 
montes Karinthiae, princi- 
patus ejus dominum ten- 
debatur. (miracula S. Adal- 
berti , 9 edit. Pertz. t. IV\ 


p. 615). 

zbiega się w wyrazach z opisem cudów świętego Woj¬ 
ciecha w tymże czasie po roku 1247 pisanych. Widać 
że z jednego zrzódła czerpali: albo jeden z drugiego 
wypisał. Któryż z którego? 


Żywociarz upewnia że Bolesława regni easordium 
in cronica Polonorum taliter inveni descriptum, to jest, 
że roku 967 Otto rufus odwiedził w Gnieźnie grób 
świętego Wojciecha. Z jakiój swe wyrazy żywociarz 
kroniki wyciągnął, trudne nam dziś wskazać. W dal¬ 
szym atoli postępie opowiadania, zbiega się znowu z tym 
co współczesny mu pisarz cudów świętego Wojciecha 
kreślił. 
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Zywodark Stanisława cuda Ś. Wojciecha 

(p. 322.) (cap. 9. p. 615, ediU Pertz ). 

Yidens autem imperator Videns autem chriatiania- 

Bolealayi excellentiam et aimu8 auguatua, eirc* eun- 
regii apparałus freguen- dem ducem tantam divir 
tiam , dimtiarumgue opu - ciarum opulenciamfreguen- 
lenciam , ipsius admiratua, tiamgue et excellentiam jre- 
ait suis principibus (ma- gii apparatus in minist.eriis, 
gnates u Galla): cibia et potibus, vasi8 aq- 

reis ao argenteis, aliisque 
munificenciis, se quoque ab 
eo tam regali supra mo- 
dum decencia susceptum 
, et pertractum, dixit ad 
principes qui secijm er ant: 

Decet utique virum, tam Magia decet talem prin- 
magnificuro, non ducem cipem esse consortem im- 
yel principem, sed regem perii quam subjectum (coo- 
censeri, nostrumque ac ro- perator et frater u Galla), 
manorum imperii socium 
et amicum appellari, et re- 
gio diademate insigniri ( 6 ). 

Quid plura? de capite Sumptoque dyademate 
suo coronam deponens, ca- de capite auo, impoeuit au- 
piti Bolealayi imposuit ip- per caput ipsiua, de con- 
sumgue in regem Poloniae aensu principum praeaen- 
et omnium nacionum cir- tium, ipsum regem Polo - 
cumadjacentium, quas antę niae coronaęit. Sic itaque 
subjugayerat imperio cum oceasione yenerationis beati 
magna ambicione conse - Adalberti gloriam regni 

crari praecepit. primum Polonia adepta est, 

_ * . ł * 

(®) Non est dignum yirnm talem, sicttt urtum de prineipi* 
bus, ducem aut comitem nominari, sed in regale solium ... dy¬ 
ademate sublimari.... et popali Romani amicum et socium ap- 
pelari, GaUus I ., 6, p. 40, 41. : 

Polska. Tom II. 16 
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ceperuntąue prinapesejus 
extunc non esse subjecti 
regibus Rom&norum. 

XVII. Oczywiście tedy, oba współcześni sobie 
iywociarz i cudów opisywacz, czerpali z jednój i tój 
samój kroniki która jich kierowała w~: a Danubio sigui - 
dem.... videns .... decet, która sama z Gallusa powieści, 
swoję kreśliła. Każdy z obu wyciągnął i powtórzył to 
co mu więcój do myśli przypadło jak każdemu decet. 
Dostatniej więc dochował słowa rozradowanego Ottona 
źywociarz świętego Stanisława Polak, więcój one pod¬ 
ciął cudzoziemski pisarz, cudów świętego Wojciecha, 
o Halli saskićj niezapominający, jako i o tym, że ex 
tunc principes Poloniae ceperunt non esse subjecti regi¬ 
bus romanorum, cudzoziemski pisarz, który upewnia że 
Otto rozchorowawszy się w Rzymie, i opuszczony od 
lekarzy, i patronów stolicy świata Rzymu, extremis, 
uczynił yotum pielgrzymki pieszój do Gniezna i roz- 
niemogłe ciało, łaska Wojciecha nagle uzdrowiła. 

Zatrzymałem się nad źrzódłem na wstępie przez 
żywociarza użytym, zbytecznie nieco dłużój, dla tego, 
aby przeświadczyć że Galla kroniki przed sobą niemiał, 
że w tych razach w których się z Gallem na jedno 
zbiega, z przecedzonego już przez jinnych kronikarzy 
cżerpa źrzódła jak z naczynia wodę, która, z czystego 
źrzódła wysączona, brud naczynia czerpającemu podaje. 
Dla tego kiedy w powieści o Kazimirzu mnichu, dru¬ 
gie jimie jego Karola oraz w zakończeniu wymienienie 
jego rodziny i następcy, w żywociarzu znajdujemy (cap. 
10, p. 336) zbiegające się z wyrazami Galla (I, 17, 19, 
p. 84, 92), wynika to nie z bezpośredniego jich wyczy¬ 
tania, ale przecedzonego przez kronikę późniejszą. 

Sądzę że-to objaśnienie, jiż w przeciągu czasu stu 
trzydziesto-letniego od Galla do żywociarza świętego 
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Stanisława (1130—1260) były pośrednie kroniki, annały 
i pisma z których są dla nas nieznane, staje się pe- 
wnój wagi dla różnych okoliczności przez źywociarza 
dotykanych; a dla jego powieści, nieczystością naczyń 
z których czerpa zabrudzonej, dostarcza pewnój rę¬ 
kojmi, że to co mówi,* niekoniecznie jest jego dopiero 
czasu, ale bywa nieco dawniejsze, w przestworze po- 1 
przedniego stulecia albo wymyślone, albo byt swój ma^ 
jące. Należy mieć na baczeniu ten poprzedni byt 
i to poprzednie zapisanie rzeczy w razach gdy dotyka: 
colloquia, jus terrae commune, principum eommunem 
aeąuitatem, idoneos testes, restituendam haereditatemj 
univer8alem justiciam, jurisdictionem ecclesiasticam, pro¬ 
cedury i tym podobnie, bo to wszystko mniój więcóp 
jest z czasów nieco dawniejszych, było już przedmiot 
tem czasu cokolwiek dawniejszego. 

Kiedy pisarzowi żywota świętego Stanisława, przy- 
szło mówić o samym świętym, o jego zaletach, cnotach, 
cudach, pewnie już miał do tego niejakie źrzódła pi¬ 
śmienne, ponieważ takowe wygotować przyszło tym co 
starania czynili o jego kanonizacją. Jakoż powiada 
że wyczytał, in eronicis comprobatur , że Stanisław, in 
Polonia nabył litterarum apicem (Cap. introd. 3, p. 324.) 
Ale nie mniój źywociarz dokładał z ustnych powieści 
z własnych przepytywąń się. W tyćh wszystkich ra¬ 
zach styl jest że powiem zakonny, wszakże Cale pro¬ 
sty, dość jasny, choć czasem z wykrzykami i w poró¬ 
wnaniach, jednak bez przysad, wyrazów mu niebraknic,' 
niewdaje się w żadne pożyczane, wyszukane, erudićijne 
wysłowienia, rzadko nawet co biblijnego zachwyci. Je¬ 
śliby więc w jakim jego ustępie przyszło dostrzec od 
tój własności odstępujący przekład, wypadałoby mnie¬ 
mać «e jest pożyczony i przytoczony z jakićj uczonćj 
kroniki. 

16* 
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0 

Źywóciarza świętego Stanisława źrzódło do pa¬ 
nowania Bolesława szczodrego, z Mateusza . 

XVIIL Źywociarz pisząc o biskupie Stanisławie 
ze Szczepanowa, miał pole i potrzebę mówić o Bole¬ 
sławie śmiałym czyli szczodrym. Kilka rozdziałów 
nato obrócił, de małicia Boleslavi, de superbia, de occi - 
sione beati Stanidai, de morte Boleslavi occisoris (cap. 
14, 15, 16, 32) mówią dostatnie, wielosłównie i ledwie 
niezbytecznie o Bolesławie, a dziwnie się zbiegają ze 
słowami kroniki Wincentego czyli Mateusza, na którą 
podejrzenie rzucone, że ma w tym razie słowami ży- 
wociarza, text swój zepsuty, że do nićj z niego dopi¬ 
sano powieść o śmierci biskupa, którćj Sarnicki w swym 
kroniki exemplarzu nieznalazł. Łubośmy okazali że 
text kroniki w tym razie w niczym nieodstępuje od 
textu całój kroniki, z osnową całej kroniki ściśle jest 
spowinowacony i spojony: z tym wszystkim, aby uchy¬ 
lić wszelkie podejrzenia ze współbrzemienności żywo- 
ciarza z kroniką wynikające, gdy w niój niema dosło¬ 
wności, rozważyć zamierzamy różnice, aby się przeko¬ 
nać który text dla którego był wzorem. 

Mateusz, Źywociarz 

(II, eptla 19, p- 660 .) (de maliciaBol. c 14, p.345). 

Fuit autem hic bellige- Jam septimus annus vol- 
randi tam studiosus, utrą- vebatur, quo rarus in pa- 
rus in aula, continuus in tria, continuus in castri% 
castra; rarus in patria, semper vero apud hostes 
semper apud hostes de- morabatur. 
geret. 

Commixtus autem gen- 
tibus, didicit opera eorum 
et servivit immundiciis 
rum etc. 

Dum igitur, avidus vie- 
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Quae res. 

reipublicae quantum com- 
modi attulit, tantum in- 
geesit discriminie, quantum 
in ee honesti habuit exer- 
cit&minis, tantum in fide 
peperit insolentiae. 

Rege siąuidem perdiu- 
tissime, nunc Ruthenicie, 
nunc vcro pene trans Par- 
thanis immorante. 
region bus: uxores ac fiiias 
dominorum, servi, ad sua 
vota inflectant. 
maritorum expectacione fos- 
sas( 7 ), ałteras desperatione 
deceptas, yi nonnullas ad 
seryilles amplexus prostra- 
tas. 

(Servi) dominicos occu- 
pant łares ( 8 ) firmant mu- 
nicipia; dominos non so- 
lum arcent rerersuros sed 


toriae, prosperissuccessibus 
mulceretur et perdiutissime 
extra regnum moraretur: 
mora ejus, 

licet reipublicae multum 
attulit commodi et utili- 
tatis, sed multo magis in- 
gessit discriminie ac (in) 
fide dissolutionis. 

Nobilibus enim Poloniae 
cum bellorum exeroitatio- 
nibus occupatis: 

interim uxores et fiiias eo- 
rum, servi ad eua vota in- 
flectunt 

* 

quasdam longa maritorum 
expectatione fessas, alias 
desperacione deceptas, vi 
nonnullas ad seryiles am- 
plexue pertractas. 

Seryi itaąue parturien- 
tes, in dominos suos, lares 
ipsorum et cubilaoccupant, 
municipia firmant, castella 


( 7 ) Quippe conjuges eornm longa expectatione yirorum fes- 
sae (Justin, II., 5). Wyraz longa zachowany jest w texc!c £y- 
woęiarza niema go w teście drukowanym Mateusza. Sądzę ie to 
nieza8ługuje na uwagę, ie łatwo przyzwolić na to, jii brak wy* 
nika albo z przeoczenia wydawców, albo z opuszczenia w tycb 
kodexach które przed sobą mieli. W jinnych musi być, albo były 
takie w których było. 

( 8 ) Atque ita potiti urbe (Tyr), lares dominorum occupant 
rempublicam inyadunt (Just. XVIII, 8). 


Digitized by v^.ooq ie 



218 

«t revereis 
•gnnt(®), 


Quos pro singulari te- 
meritate, eingularibus do¬ 
mini perdidere supliciis, 
vix expugnatos. 

Sed et foeminae, quae 
ultro servis cónsenserant 
poenas jussae sunt pendere 
non immeritas: atrocissi- 
mum et unicum ausae fa- 
cinus, nuli i prorsus flagitio 
conferendum. 

Ex tunc in oleastrum 
olea et favus rersus est 
in absintłrum. Tymi wy¬ 
razy rozpoczyna się list 21 
Mateusza de truculentia 
Boleslai (II, 21, p. 664). 


extruunt, reversuris bellum 
indicuut. 

At illi, comperta fama 
tantae prodicionis ac sce- 
leris perpetrati, zelo inju- 
riae yindicandae animiB 
concitati, contra regis im¬ 
perium, ad propria reversi 
sunt illicentiati. 

Tandem, serrorum mu- 
niciunculis expugnatis, 
pro singulari temeritate, 
singulariter eos perdide- 
runt suppliciis. 

Sed et foeminas, quae 
ultro seryis cónsenserant 
et legittimi thori praeva- 
ricatrices extiterant, poenis 
atrocissimis peremerunt. 

Ex tunc olea molest la¬ 
rum. Na tym urwany i tymi 
ułamkowymi wyrazy zam¬ 
knięty rozdział 14 de ma- 
licia Boleslai w. żywocie 
świętego Stanisława (pag. 
347). 


BOLESŁAWA ŚMIAŁEGO UPADEK, 
bellum infli- 


XIX. Czy kronika Wincentowa, mateuszowa, z ży^ 
wóta świętego Stanisława, czy żywociarz z Mateusza 
te słowa powtórzył? Czy w tym razie żywociarz zdo- 


(°) Qui (serri) reyersos dominos, armati finibus prohibent 
(Justin, II, 5). 
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był się na wyszukanie kilku jaedaowyeh frazesów, osy 
Mateusz, do swego zwyczaju stosownie? Nazwy Rusi¬ 
nów i prawie za Partanów, czy żywociarz opuścił, czy 
Mateusz lubiący przesadę, trans dołożył? i równie vix 
ezpugnatos . Czy żywociarz dodatkami powieść rozcią¬ 
gi ejszą i jaśniejszą sprawił, czy Mateusz wyrzucaniem 
wyrazów skrócił i nieco przyćmił? Czy jeden czy drugi 
parę frazesów poprzekładał? 

Odpowiedzmy: justinowe wyrażenia raczćj Mateu¬ 
szowi przystały; przydatki i wyrazów zmiany, mają 
coś świeższego w żywociarzu, co odstępuje od Mateu¬ 
sza i Justina: nobiles Poloniae, cubila , ca Stella, contrm 
regis imperium illicentiati , municiuncuta , legittimi thori 
praevaricatrices„ Nie znajdował jich w Mateuszu Jan 
Dombrówka, brał je do swego kommentarza (p. 662) 
z żywota świętego Stanisława. Przyzwólmy że żywo* 
ciarz frazesa przekładał; że żywociarz, Rusinów i za 
Partanów wyrzucił, wyrażenie vix expugnatos opuścił: 
bo na końcu, w pędzie wypisywania, chwycił za na¬ 
stępujący wraz list Mateusza de truculentia i z niego 
dorywczo ex tunc olea molestiarum 9 napisawszy, urwał 
bez sensu, wziął się do pisania następnego rozdziału, 
tych wyrazów nie wymazawszy. Latacz Galla w ko- 
dezie hejlsbergskim przepisując tego żywociarza roz¬ 
działy, musiał wspomnione wyrazy opuścić, bo w nich 
sensu uieznalazł (patrz wydanie żywota przez Bandt. 
p. 347, nota 31). Gdyby tych wyrazów wprzód nie¬ 
było na wstępie 2Igo listu Mateusza, jakżeby się tu 
pojawić mogły? A wstęp w rozdziale 15 de superbia, 
w żywociarzu zmieniony tak; 

Mateusz „ żywociarz 

de tiuc. Boi . II 9 21 , p. 664 . de superbia Boi. c.l5>p.347 . 

£x tunc in oleastrum Boleslarus vero, post ce- 
olea et fayus versus est dem adversariorom, eleva- 
m absinthium, Jntermisso tus in superbiam, belluae 
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namque studio yiriutum 
Boleslaus, in suog bellum 
ab hoatibue transtulit. 


rugientis induens saevi- 
ciem, efferatis animis redut 
in Poloniam et in suos no* 
biles, quara dudum menie 
conceperat, retorsit mali- 
ciam. 


Odmienny wstęp. Pytam, który z porządku po¬ 
wieści całój, z jój myśli logicznćj wynika, do biegu 
wypadków stosowniej przypada? czy truculentia z po¬ 
wodu odbieżenia i przeniewierstwa? czy superbia i du¬ 
dum mente concepta malicia? Mniój stosowny, dla 
utworzenia rozdziału wymyślony, możeźże być poczy¬ 
tany za pierwotny? I znowu nohiles Polomae. Zna 
Mateusz wyraz i dostojność nobilium i nobilitatis, 
w całć; atoli swój kronice nie wysuwa się tyle z tym. 


jakby z ciałem, jak z niego 
żywociarz. 

Fingit illos (suos) non 
injurias in plebe ulcisci, 
sed regiam in rege prose- 
qui majestatem. 

Nam plebe remota, rex, 
quid erit ? 

Ait non placere sibi vi- 
ros uxorios, quibus plus 
causa placeat foeminea, 
quam principis obsequela* 

Queritur, non se tam 
apud hostes desertum quara 
ultro hostibus expositum. 


w XIII wieku wypisujący 

Fingit illos (suos.nobi- 
les) injurias suas non im- 
plere ulcisci, sed regiam 
majestatem in plebe perse- 
qui. 

Gloria, inquit, est prin¬ 
cipis in multitudine po- 
puli, et plebe deleta, quid 
nisi ignominia regis. 

Ait eciam, yiros uxorios 
sibi non placere, nec si- 
mul sibi et earum volun- 
tate deseryire, quibus plus 
placet causa foeminea quam 
principis obsequela. 

Conqueritur nihilominus, 
non solum apud hostes se 
esse desertum, sed prodi- 
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tiose nitro, hostibus ezpó> 
situm. 

Proinde, eonyrićato to- 
tius regni sui concilio, praec 

Proinde praecipuos ca- cipuos et majores capitis 
pitis accersit, et quos aper- abscissione dampn&yit, et 
te non potest, insidiis ag- quos aper te perimere vel 
greditur. capere veretur, insidiis agi* 

greditur. 

Mulieree quoque ąuibue Mulieres quoque* ąuibus 
mariti pepercerant. mariti pepercerant, ducti 

humana mansuetudine, tan* 
tanta sectatus est immani- ta insectatns est inhumar 
tatę, ut ad earum ubera, nitate, ut ad earum ubera* 
eatuios applicare non bor- catułos applicare non hor- 
ruit, infantulis abjectis, ruerit, infantulis abjectia, 

et multis famę et gladio 
quibusetiam hostia pepercit. peremptis, quibus hostie 

pepercisset, (si Scita: yel 
gentilis fuisset) ( 10 ). 

Astruebat enim extirpa- Astruebat eciam, oppor-r 
ri oportere scortorum scan- tere pocius. extirpari scant 
dala, non foyeri. dala, quam foyeri. 

W nieprzerwanej tedy jednosłówności, ustawiczna 
różnice; zawsze żyWociarz rozciąglejszy, text kroniki 
zwięzlejszy. Któryż z tych textów dla którego jeet 
wzorem. Sądzę że i w tym razie, jak nobiles Poloniae 
tak convocatum łołius regni concilium> przystały lepiej 
czasom żywoeiarza niżeli dawniejszej kronice, która jicb 
tóż niema, że zatym jest to żywoeiarza dopisanie; ró-y 
wnież jak wyrażenia sens i myśl zrywające, et multis 

( ,0 ) Wszystko eo tu z textem kroniki Mateusza .porówny¬ 
wamy, z żywoeiarza, kodeat hejlsbergskl wpisiyąc do kroniki Galla, 
te kilka W nawiasie wziętych wyrazów pominął. 
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faąu et gladió peremptis. A wszystko to superbia, nie 
truculentia. 

XX* Dalć} t 4f superbji text postępuje w plątaniu, 
a przystęp do tego niejednostajny zmienia stanowisko 


tychże samych wyrażeń: 

u Mateusza p. 664 . 
i Omnem si quidem sacri* 
legia suepicionem, iłłe as* 
tutissimus (Boleslaus), a ee 
«deo reraomerat, ut non 
modo non sacrilegus, śed sa- 
oerrimus sacrilegorum ul* 
tor apud nonnullos cense- 
retur. 

- Nam quod mulieres in- 
genuae semli prostitutae 
euntincestuiC 11 ); quodcon* 
jugais tam epurce inqui- 
bata est religio: 

quod factio seryonim in do- 
minos conspirata( 12 ) quod 
regis deniąue conjpratum 
est excidium; 
in sanctum refudit antieti- 
tem; 

asseruit illum proditionie 
originem, totius mali radi* 
cem. 


u żyw&eiarza, p. 349 . 

Ol quis calamo deseń* 
bere, quis verbo potest 
edicere, quanta tunc fuerit 
sanguink e&sio, quantus 
dolor et planctus in Polo* 
niae exterminio. 

Quot tunc mulieres in* 
genuae, quot! nobilee ma* 
tronae, quod deniąue ma- 
ritatae pudice servili pro¬ 
stitutae sunt incestui et ab- 
jectae ostentui! 

Quia autem serrorum in 
dominos oonspirata est ma* 
licia, quot capita suppliciis 
exposita! 

hoc de vena exiciali cru- 
dellisimi Boleelayi proces - 
sit; 

hoc de fonte amarkudinis 
ipsius enmnayit 


( n ) Si modo sint ingenuae mulieres, nulla incestarum eon- 
junctionum suberit suspicio, Godex, de nuptiis, V, 4, 23, §. 7. 

( ,2 ) Qui (servi Tyriorum) conspiratione facia, omnem libe* 
rum populum cum dominia interfięiunt, Jnstin, XVIII, 8. 
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Słowem, odwrócił ży wociarz, excuaationes Boleslai, 
a obwiniania biskupa, na winy króla. Jak żąć text 
jest wzorem jeden dla drugiego, dostatecznie zda mi 
się mówi, tak to odwrócenie obwinień o których żywo*- 
ciarz ani nadmienił; jak zaczepienie o prawne i justi- 
nowe wyrażenie. Dalój ży wociarz zawsze w rozdziale 
de super bia (p. 349, 350): 

Ecoe vir iste quant» debuit laudibus extoli qui 
propter ex.cellenciam suae largitatis autbouomasice dic* 
tną est łargus, (cui largitatis cognomen, mówi w liście 
o szeaodrocie Mateusz II., 17, p. 656, autonomasica 
priuilegiatum est excellentia,) ob insignem audaciam 
yirtutis appelłatus est bełlicosus (audax, śmiały). Quan* 
tae enim liberolitatis, quantaeque probitatis extiterit» 
per fidngula non est necesse declarare( 13 ). Si quis au* 
tem eius facta curiosus voluerit perscrutari, de multis 
ejus vanitatibus in cronicis Polonorum poterit edoceri. 

Jakież to są kroniki? Nie jinne tylko te z których 
swe opowiadanie wysnuł; mianowicie z kronik Mateu¬ 
sza. Do nich odsyła po to co pominął: w nich wojny, 
pauper clericellus, są facta , których powtarzać niemiał 
potrzeby ani pociągu; podnosić pamięć i godniejsze 
sprawy zabójcy, niebyło jego rzeczą, raczćj ohydzać; 
wytaczać jego escusationes i zabitego obwinienia wcale 
mu się niezdawało, raczćj całe nieszczęście z superbn 
a dawno do szlachty powziętćj zawziętości wywieść. 
Naostatek do zakończenia swego ze srogości i okrucień¬ 
stwa wziętego obrazu superbji, przydało się jemu to, 
co de ambitioso Jan w trzecim liście na truculencyą 
odpisującym wyraził (Mat II, 22, p. 666, 667). 

( 13 ) Ta para perjodów kroji na kronikę, która z Galla czer¬ 
pała. W Gallu I, 23, p. 100, jest: non est igitur dignum probi- 
tatem multimodam et liberalitatem Boleslavi secundi regis, silen- 
cio praeterire, sed pauca de mnltis in ezemplnm aperire... au- 
dax fut miles et strenuus, 

* * * . 


> 


Digitized by v^.ooQie 



224 


BOLESŁAWA ŚMIAŁEGO UPADEK. 


Mateusz 

( II\ eptla, Joh. 22) 

Hic si ąuidem homo, ab 
initio praetiosum jecisse vi- 
su8 est yirtutis fundamen¬ 
tom; sed terra sabulosa de- 
hiscente, opus omne, quod 
in abyssum corruit, ilłud 
in auras eyanuit. 

Nam qood strenuitatis in 
ilio fuit profundo flagitio- 
rum involvitur; quod libe- 
ralitatis erat, yento ambi- 
tionis exflatur: ambitiosos 
enim liberales esse oportet. 


żywo dar z 

- (cap. 15, p. 350) 
Licet autem bęnum yir¬ 
tutis fundamentum gessisse 
yideatur, sed tamen, terra 
sabulosa dehiscente, omne 
quod yidebatur esse de ge- 
nere bonorum, corruit in 
abyssum. 

Et quia ambitiosos opor- 
teret esse liberales cum ex- 
pectant humanos fayores, 
quod in eo fuit liberalita- 
tis, yento ambitionis exsuf- 
flatur; quod vero strenui- 
tatis extitit, profundo vicio- 


rum involvitur. 

XXI. Owoż nareszcie żywociarz świętego Sta¬ 
nisława, powołał się na kronikę o Bolesławie szczodrym 
mówiącą: Ciągłym wypisem, prawie palcem wskazał 
na mateuszową; powołaniem i wypisami, z listów 17, 
19, 21, 22, to jest, o szczodrocie, o wojnach, de trucu* 
łentia i z trzeciego odpisu Jana, uwikłał w jedność, 
w jedną sprawę wszystkie listy, zupełnie całą a Bole¬ 
sławie szczodrym powieść; zapewnił o bycie tych listów 
za swego czasu w takim stanie, w jakim je znamy dzisiaj. 
Azatym gdyby te niebyły tworem Mateusza samego 
czy Wincentego, musiałyby być albo płodem pracowi¬ 
tego fałszowania kroniki przez samego żywociarza na 
nią się powołującego; albo owocem jakiego na kilka¬ 
naście lub kilkadziesiąt lat wprzódy troskliwego kronik 
przetwarzacza. 

Sądzę że niepodobna przypuścić aby żywociarz miał 
summienie i zdolności na podwójne dużo od siebie od¬ 
stępujące twory: aby miał wymyślać wzór zwięzlejszy, 
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logiczniejszy o poburpeniu się ludu i dc truculenłia 
(Mat. II., 19, 21, 22), aby z niego potym rozwlekał 
mnićj logiczne rozdziały de malicia, de superbia (vita 
s. Stan. cap. 14, 15); albo, ażeby napisawszy swe mniśj 
logiczne rozdziały, potym logiczniejszego skrócenia listy 
do cudzój wymyślał kroniki, dla tego aby ją do przy¬ 
toczenia swego usposobił: ażeby nie ważąc się nadmie¬ 
niać w żywocie biskupa obwinięć, takowe w cudzą kro¬ 
nikę w ostrych wyrazach wsuwał, obelgi na biskupa 
miotane w nią wtykał, et, quod pudor erubescit diet, bi¬ 
skupa. vemm scortatorem zwał. Jest wszakże jasno 
i- ocżywiście że cokolwiek w wyrazach jego z kroniką 
jest zgodne* współbrzemienne, on to w kronice znalazł, 
z kroniki wziął i przejistoczył. 

Zostawałoby tedy dochodzić, czy listy o Bolesła¬ 
wie szczodrym i śmierci biskupa w kronice pisał Ma¬ 
teusz roku 1166, czy Wincenty 1197, czy ktoś trzeci 
między latami 1223 a 1266. Jeśli niema powodów do 
odmawiania onych dwóm pierwszym, dochodzić trzeciego 
byłoby śmiesznym domysłem. Mniemam że powyższe 
nasze uwagi uprzątały takie powody, zostaje tylko roz¬ 
patrzyć czy niema jakich ze współbrzemienności kro¬ 
niki z żywociarzem, w opisie śmierci biskupa. 

Żywociarza, powieść o śmierci świętego Stanisława 

wzięta z Mateusza. 

XXII. W opisie zabójstwa biskupa, jakożkolwiek 
znajdują się między kroniką a żywociarzem różnice, 
z tym wszystkim panuje większa niż w jakimkolwiek po¬ 
wtórzeniu jednostajność, a różnice są małego znaczenie,) 
wielk-iój obojętności. Tyle o nich tylko powiedzieć mogę, 
że mi żadnego nie sprawują utrudzenia w razie w któ* 
rym żywociarz patrząc na kronikę i z nićj słowa biorąc, 
odrauca, dokłada, przekłada i swój opis tym sposobem 
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tworzy: a eta wiały by mi niejakie trudności w razie 
gdyby z żywociarza do kroniki miały być wciskane, bo 
zacóźby interpolator na jich przerabianie się silił, nie- 
chciał być dosłównytn, czy na to aby opisowi dać barwę 
dawniejszą? 

Mateusz, iywociarz, 


(II, 21, de trucul . Boi.') 

Quem sacerrimus Cra- 
coviensium pontifex Sta- 
nislaus, ab hac truculentia, 
cum revocare non posset: 


prius illi regni cominatur 
excidium, tandem anathe- 
matis gladium intentat. 

At ille, ut erat in arcum 
yersus parvum, immaniore 
induitur yesania: quia li- 
gnorum tortuosa facilius 
frangi possunt, quam dirigi. 


( W następującym ustępie 
jeden frazes w tywociarzu 
przeto tony i sens!) 


de occisione s. Stan . c. 16. 

Yidens autem beatusStą*. 
nislaus episcopus, quod vi- 
rum sevum Bolezlayum 
a suo nephario opere et 
a eua truculentia modo pa- 
terno minime posset revo- 
care, sed quaei lupum . . . 

.Praemissa igitur fre- 

quenti admonicione, secun- 
dum formam ecclesiasticae 
disciplinae prius quidem illi 
regni cominatur excidium 
deinde anathematis intentat 
gladium, ecclesiae dene- 
gans introitum. 

At ille, paternae corree- 
tionis impaciens, quasi K* 
gnum aridum et tortuosum, 
quod facilius frangi potest 
quam dirigi, majori yesania 
inducitur et ut alter Pharao 
jueto dei judido, majori * 
duricia cordis excecaturs 
Sancto igitur prąesulae Sta* 
nislao in ecclesia sancti Mi* 
chaelis de Rupella, diyina 
misteria celebrante. 

Stans ergo prae foribus 
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Itaąue prope arom In¬ 
ter infulas, non ordinis, 
non lod, non temporfs, in- 
specta reverentia: 
corripi jubet antistitem. Ad 
quem satellites atrocissimi 
quotiens irruere intentant, 
totiens prostratim mansyes- 
cunt. 

Quos tyrannus indigna- 
tissime objurgans: 


(jak wyłij; prope aram, 
inter infulas, non ordinis, 
non loci, non temporis in- 
speota reverentia). 


ipse manus iniicit sacrile- 
gas. 


eceksiae, stomaohaoti vom 
ad silos satellfces ełamai, 
ut episcopum extra limen 
ecclesiać protrahant. Sa¬ 
tellites autem iniąui, quo- 
ciens irruere tentant, to- 
dens oadunt, totiens com- 
puncti ruunt, tertio pro- 
strati et aurisia peroussi 
mansueecunt. 

Quo 8 ille, repletus fu¬ 
rorę, objurgat indignatis- 
sime. O! inquit, ignayi et 
degeneres, non potestis 
unum eacerdotem trahere! 

Deinde irruens ipse ad 
aram ut Doech Ydumeus ( 14 ) 
inter infulas, non ordinis, 
non loci, non sanctorum, 
non diyinam reveritus ma¬ 
jestatem, in Christum do- 
minum manus iuidt vio- 
lentas, primiis in caput 
pontificis yibrat suum en- 
sem. 


(Dattj oba zgodnie :) Ipse sponsuni e gremio spon- 
sae, pastorem ab oviIi (abstrabit); ipse patrem inter 
filiae amplexus et filium in maternis pene yisceribus 
obtruncat. O luctuosum (o transfunebye) funeris spec- 
taculum! Sanctum profanus, pium sceleratus, praesu- 


( 14 ) Tak wydał czyli prostuje text Lengnich: kodex hejs- 
bergski ma rzeczywiście dorchydumeus, a zamojski, ad hec ydu¬ 
meus; oba zamiast infulas, maji} insulas. 
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lem (pontificem in vita Stan.) sacrilegus (żywo dar z 
sam z siebie dalij :) 

crudeli gladio prosternit, 
Gt 6086 •• % • 

cruentissimus innoxium sio cruentissimus innoxium, 
membratim discerpit, sin- scelestis manibus interimit 
gulos artus perminutissime martiremgloriosum, et sin* 
dissecans, quasi, a singulis gulos artus minutiąpiraedis- 
membroruin partibus poena secans membratim discej> 
exigi debuisset* pit, bestiis et volucris coeli, 

in omnem yentum disper- 
git, ac si a singulis mem- 
brorum partibus poena exi- 
gi debuisset, et memoriam 
nominis ipsius auferri de 
subcelo debuisset. O jocun- 
dum et suave dei judiciuml 
quod ille, i tak dalij do 
końca rozdziału. 

t 

XXIII. Po opisaniu zabójstwa biskupa, następuje 
w kronice Wincentego jak uważa kommentator Dom- 
browka część czwarta listu Mateusza o zjawiskach po- 
zgonnych, a ta z źywociarzem jest jednobrzmienna 
W następującym sposobią 

(dalszy ciąg listu 21 de de sepullura beati Stani siat, 
truculentia). cap. 17, p. 356. 

Totus autem stupore, to- Omnipotens vero deus. 
tus quadam horripilatione qui in suisoperibus semper 
dirigui, ut vix mente eon- est laudabilis, et in sanctie, 
cipere, nedum lingua, ne- puis praedicatur mirabilis, 
dum calamo possim expri- ad declarandas et custo- 
mere, hoc in sancto salva- diendas8anctiyiriexequias, 
toris magnalia. Sucęumbit coelestes et terrenas subito 
enimdicentiśintellecius, in- deputayit exubias. 
tellectui sermo, et rem ut 
est, yerba non explicant. 
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\ (Ifodij oba zgodnie:) E ąuatuor namque mundi par- 
tiłttts, ąuatuor adyolare visae sunt aąuilae, quae sublimius 
locum passionis circinando (circumyiantes), yultures 
aliasąue sanguipetes alites a contactu martiris abegerunt 
(sacri corporis abigerunt). Cujus in custodelae reveren- 
tia peryigiles, diem nocti et noctem diei continuant. 
Noctem appellam (appellayerim) an diem? diem potiua 
dixerim quam noctem. Haec enim altera nox est de 
qua scriptum est: et nox ut dies illuminabitur. Mirae 
siąuidem (quoque) rutilantiae, tot in singulis locis diyae 
(coelitus diyinae) fulsere lampades, quot sacri corporis 
dispersa sunt minuta (dispersae partes). (Ut ipsum 
coelum ofnatum suam terrae gloriam yideatur inyidisse, 
ąuoniam, ąuorundam decore siderum et ąuibusdam pu- 
tares solis radiis distinctam. Tych wyrazów , tego 
per jodu , w żywocie niema.) Hac vero (Ac autem) miraculi 
alacritate animati, ac zelo deyotionis, quidam patrum 
accensi, sparsas membrorum minutias colligere gestiunt. 
ęDalij texta nieco się różnią , a wnet rozstają ), 
pedetentim accedunt cor- ad locum passionisaccedunt, 
pus integerrimum etiam sine mirabile dictu t corpus inte- 
cicatricum notamine repe- gerrimum reperiunt, sine 
riunt, tollunt, asportant, omni cicatricum notamine 
apud minorem sancti Mi- colligunt et apud eandem 
chaelis basilicam divis eon- b^silicam beati Michaelis, 
ditum aromatibus recon- juxtaintrohum ecclesiae di- 
dunt. yinis conditum aromatibus, 

reconduot. 

Unde usque ad transla- Per decennium autem, 
tionis diem, cujus causam quo gleba corporis beati 
ipse non ignoras, jugis dic- Stanislai ad ecclesiam beati 
tarum splendor lampadum, Michaelis sepulta quievit f 
non desiit. ingens dictarum splendor 

lampadum ab eodem loco 
non discessit. Et ex eo tem- 

Polsks. Tom. n. 17 
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„ t porę deus.., meritasui mar- 

. , , , tiris, cepit declarare multis 

( miraculis. 

.... Talibus autem pro- 
digiis ac revelacionibus non solum ad eeclesiam beati 
Michaelis apparuit, sed eciam ad majorem eeclesiam 
translatus, quae ad salutem vel cousolationem pertinent, 
^plures edocuit,.. i tak dalej. A o tym przeuiesieniu 
ciała, mówi zywociarz w osobnym rozdziale (cap. 19, 
t p. 358). W lat dziesięć, nobilis matrona guedam , deo 
devota , u grobu świętego taką jego wolę miała sobie 
objawioną, a episcopus (Lambertus) et canonici non in- 
ęreduli divinae revelationi, anno domini 1088, sacrum 
ęorpus ejus transtiderunt ad ecclesiam majorem . O tym 
teily przeniesieniu wspominając Mateusz, nadmienia oraz 
Janowi causam (to jest revelationem) cujus ipse non 
jgnoras (Mat. II, 21). 

.. XXIV. Dopisy żywociarza, bo dopisami są, zna¬ 
cznie tedy opowiedzenie zabójstwa i pozgonnych cu¬ 
dów rozciągnęły. Zwracam na nie uwagę ciekawych 
coby je chcieli w wydaniu żywota w zupełności odczy¬ 
tać, jile mają barwę świeższą, wysłowienie jinne od kro¬ 
niki; jile nieszykownie nieraz wtrącane i wleczone, a są¬ 
dzę że nieznajdę nikogo coby temu zaprzeczył. Tymi 
dodatkami nieodróźnił się źy wociarz w jistocie od krót¬ 
szej i treściwszej powieści kronikarskiej, która nieod- 
niósłszy i nieuwiąz&wszy swój myśli do jakiego obrazu 
similitudinis uniknęła frazesów erudicijnych, zatrzymała 
ęię jedynie w zwikłaności i zwykłój sobie brzękliwości: 
o transjunelre funeris: diem nocti , noctem diei; dicen - 
tis intellectus , sermo intellectui; co?iditum 9 recondunt. 

W jednym tylko razie, na początku 17go rozdziału 
de sepulturą beati, na wstępie opisania zjawisk i cudów 
odstępuje ży wociarz od kroniki. Źy wociarz wielbi wszech- 
mocnosć bożą że nad świętym mężem cudownie się ob- 

i 

> i -• ' i 
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jawią, bogobojnie korzy się przed nią. Kronikarz wpada 
w osłupienie, w przerażenie, które go odrętwia, szczeć 
mu na głowie powstaje, słów, głosu mu brakuje do 
skreślenia magnałjów sahatora kiedy ma zjawiska i dzi¬ 
wy głoszone opowiadać. A na taki wstęp, prawdziwie, 
nie kto zdobyć się może tylko biskup Mateusz, który 
przez organ Jana nie bardzo się dziwi gdy anielskiego 
życia ludziom cuda się przydarzą: sed pemehementissime 
słupet , gdy się równie niecnym bałwochwalcom przy- 
gadzają (III., 17). 

Zjawiska te bez wątpienia rosły w bliskich zabój¬ 
stwa czasach. Dziesięć lat błyszczały światła i pło¬ 
mienie nad ciałem które roku 1088 przeniesione zostało 
do kościoła większego. Mateuszowi niezostało jak opo¬ 
wiedzieć je z wyszukaną przesadą. A skoro łaska nie¬ 
bios tak cudownie się okazała: męczennik był źwięty: 
choć niekanonizowany ale święty. Chciałem zaprzeca&ć 
żeby terminu eanctue przed kanonizacją użyto: ale, nie- 
szukając obcych przykładów, któreby użycie wcześniej¬ 
sze udowodniły, przyznać muszę że kronikarz który 
zjawiska i cuda jako świętości objawienie opowiada, jest 
równie mocen ściśle z nim związanych martyrie et sancti 
titułów użyć czy to 1197, czy 1166 czy nawet 1088 roku. 
Przesada Mateusza powieści sprawia nawet tego konie¬ 
czność i nieodzowność( 15 ). 

XXV. Być może że text listów kroniki Mateusza, 
obejmujących panowanie Bolesława szczodrego, ma ja¬ 
kie wyrazy mylne, źle przez kompiistów oddane, źle 
wyczytane i przepisane: ale w ogólności text jest nie¬ 
wątpliwy; a zapewnienie się o jego zupełności i auten- 

( 15 ) Przykład podobnie rychłego uczczenia zamordowanych 
mianem, męczenników i świętych niedaleko w poprzednich nieco 
czasach, nietrudno dostrzec: nie mówię na świętym Wojciecha, 
ale na księciu czeskim Wacławie: patrz żywota pisane przez Jana 
kanaparza, Brunona, Gumpolda. 

17 * 
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ticgności, staje się wielkiej wagi, bo on jest jedyny co 
opowiada puburzenie się ludu przed ustępem Bolesła¬ 
wa, z nim tedy źrzódło jedyne, na ten wypadek światło 
dostarczyć mogące, jest do wypadku samego mocno 
zbliżone. Jeszcze wtedy stu lat niewyszło, nietylko świeża 
pamięć była, ale w stanie towarzyskim narodu, skutki 
z wypadku dolegały. Nim atoli nad tym się zastano- 
, wiemy, zakończmy wprzód rozpatrzenie co żywociarz 
wyciągnął z kroniki, bo z niój jeszcze o ustępie i zgo¬ 
nie Bolesława wypisał. 

Mateusz „ Żywociarz c. 32, 

II, 21, de trucuL Boi. de morte Boi. occisoris . 

Quo facto, truculentis- . . . timore percussus, ut 
simus ille exterritus, non- patricidacruentissimus,tam 
minus patriae quam patri- patriae quam patribus fac- 
bus inyisus in Ungariam tus odiosus, in Ungariam 
secedit. secessit, inyisus nobilibus 

Poloniae, profugatione ex- 
pulsus. 

Nowy dowód niez^rabności żywociarza: kiedy bo¬ 
wiem patribus odiosus, po co tegoż duplikata w wyra¬ 
żeniu dodanym, invisus nobilibus Poloniae : zawsze ci 
nobiles Poloniae. Dalćj żywociarz pomija co mógł de 
superbia Boleslai na Węgry zeszłego pisać, spieszy do 
jego zgonu. 

Non multo post vero in- Tempore vero modico, 
audito correptus languore secundo yidelicet exilii sui 
Boleslaus, mortem sibi eon- anno, inauditolanguorecor- 
gciyit. reptus, in amenciam cecidit, 

et mortem sibi conscivit. 

Sed unicus filius ejusMie- Mescho vero, filius ejus, 
szko, in primo pubertatis post eum in exilium actus, 
florę, yeneno emarcuit: sic in primo pubertatis florę 
tota Boleslai domus sancto yeneno interiit; et sic tota 

, * 
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poenas Stanislao exolvit. domus Bolezlavi periit, et 
Quiasicut nullum bonum.... martiris Stanislai justas 

poenas exsolvit. O! jus- 
tum et tremendum.... 

Zakończywszy swe wyciągi z Mateusza, żywociarz 
rozprawia o stracie korony i titułu królewskiego. Ma 
jednak nadzieję, ze Bóg za przyczyną świętego Polskę 
do dawnego stanu przywróci: a że to jest do spodziewa¬ 
nia, przytacza co wyczytał in descripłionibus annalium 
Polonorum oraz in vita beati Słephani regis Ungarorum , 
gdzie są zapisane przepowiednie przy pierwszym o ko¬ 
ronę dla Polski staraniu się objawione. ( 16 ) 

Powstanie ludu po zgonie Mieczysława ligo 

roku 1036 — 1042 . 

XXVI. Skończywszy Mateusz opowiedzenie zwo¬ 
jowania w Mazowszu Masława, i uśmierzenie w owym 
czasie zaszłych (między latami 1036—1042) zamięszań 
(II, 15): na wstępie następującego listu uprzedza, że 
w swojim miejscu mówić będzie o niemniój niesłycha¬ 
nym seworum (czyli plebis) poburzeniu, które za Bo¬ 
lesława szczodrego (w latach 1077—1081) ebrdliit (II, 
17). Takim uprzedzeniem dwa niesłychane wypadki 
jeden od drugiego czterdzieści lat odległe podobnemi 
sobie czyni i daje czuć że jednostajny one żywioł zrzą¬ 
dził. Z tego powodu, nim do rozwagi drugiego przy¬ 
stąpimy, nieodrzeczy zastanowić się nad pierwszym, 
który przewidywał przy zgonie Bolesław wielki: ignem 
seditionis (Gall. I, 16, p. 78). 

W owym czasie, Polska była krajem od lat czter- 

( ,0 ) Mając pod ręką kronikę Mateusza, czyby podobnie źy- 
wociarz miał i Wincentego Kadłubkowego, godzi się wątpić: gdyż 
opisując rapinae , w przejazdach, jinnyeh od Wincentego używa 
wyrazów: yita scti Stan. 12, p. 888; Vinc. Kadł. 9, p. 7 79. 
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dziestu blisko (999—1036) w jedno państwo spojonym, 
od lat siedmdziesięciu nawracanym i niestrudzenie 
chrzczonym, a nową. myślą zachodu łacińskiego nawie¬ 
dzonym i uciśnionym; w owym czasie, nie jednemu 
z naczelników i przewodników ludów i powiatów, do¬ 
legała podrzędność, niejedna okolica i gmina niecier¬ 
pliwie znosiła straconą udzielnośó; w owym czasie kraj 
niebył tak ludny jak w wiekach następnych, lubo rol¬ 
niczy, wszelako ciwilizacja mateijalna nie wiązała tyle 
do miejsca, rolnictwo było raczój odłogowe, ludność 
rzutna w posadach niestateczna. W każdym miejscu, 
w obwodach i posadach, były klassy wyższe i niższe, 
noszące nazwiska, panów, lechitów, kmieci, władików; 
między nimi różne stosunki, tak rodzinne i powinowa- 
cenia się, jak obywatelskich praw użycia. Spojenie po¬ 
dobnych, a zrozmajiconych cząstek, nim się zlewek w pe¬ 
wną tożsamość dopełnił, niektórym przynosiło wywyż¬ 
szenie, niejednemu, niejednej miejscowej klassie zrządziło 
ujmę. Lechici byli górą, pany i możni chętnie, szli za 
jich pędem, sami dodając jim wywyższenia się otuchę. 
Włddiki, to lÓ8 w lechitów podnosił, ówdzie w kmiecie 
spychał; w obwodach przemocą pochłoniętych, lechici 
miejscowi od lechitów górujących, bywali może ze 
swego obywatelskiego stanowiska strącani, w kmiecie 
wpychani. Po wielu stronach mnogo poosadzani jeńce 
i brańce, w długim pozyskania obywatelstwa oczekiwa¬ 
niu, nieskoro siedliska swe zamiłowywali. Przepływ 
ludu rólniczego nadarzał gości niepewnego w obywa¬ 
telstwie znaczenia, napływ górujących lechitów nie 
w jednym obwodzie uniżał miejscowe obywatelstwo. 
Zarzewia mnogie do przewidywanej sedicji. Trzeba 
było kilku rodni aby rozkołysane te żywioły pod kie¬ 
runkiem chrześcjaństwa, ogólnych rozporządzeń i prze¬ 
mocy, w pewną jednostajność ustatkować się mogły. 
Tak pojmować należy poruszenia owego czasu, na te 
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żywioły trzeba mieć baczność, aby zrozumieć ucinkowe 
o zdarzeniach bliskich kronikarzy wyrażenia. 

XXVII. Pewnie możni starodawnego obyczaju ' 
nałóg mający otworzyli wstrząśnieniu wrota. Maliciosi 
traditores, (Gall. I, 18, p. 86), pozbyli się królowćj 
Niemki a ‘wnet i w klasztorze przez zakonników pod¬ 
uczonego Kazimirza. Usunęli tedy główny kierunek 
chrześcjańsko łacińskiego (niemieckiego) porządku, 
z obrażonych żywiołów starodawnych pęta zdjęli, sami 
w klubach one utrzymać niezdolni, nieprzewidywali 
jakiemu zamięszaniu początek dali. 

Króle i książęta postronni na których uszczerbku ; 
Polska urosła, postrzegając w rzeczy odmęt, rzucili się 
odzyskiwać swe straty quisque de parte sua conculcabat r 
a gdy nieznajdywali dostatecznego odporu, zajeżdżali, 
garnęli jak swoje zamki i grody lub one rujnowali. 
suoque dominio civitates 9 castellaque contigua vel appli- ■■ 
cabat vel vincendo coequabat: (Gall. II, 19, p. 89) ( łl ): 

Tymczasem od własnych mieszkańców od rodzi* 
mych Polska utrapioną została, ab indigenis , a propriis 
habitatoribus vexabatur . Nam in dominos servi , contra " 

( u ) Brecislaus quarto anno sui ducatus (1038), optimum . 
fore ratus, ne differe oblatam occasionem calumniandi suis inimi- 
cis, imo ulciscendi de illatis injuriis, quas olim dux Męsko (Bo- 
leslaus) intulerat Bohemis, quantocius potuit, inito consilio cum r 
suis eos (Połonos) invadere statuit.... Intrat terram Poloniae 
suo viduatąm priucipo., et eam hostiliter inyadit, et velut ingens ., 
tempestas furit, saevit, sternit omuia: sic villas caedibus, rapinis, ; 
incendiis devastaVit, Cosmas, lib. II, p. 2017, et Anonym. inter 
script. Menkenii t. III, cap. 35; chronogr. Saxo, sub a. 1034, 
edit. Leibn. accession. historicar. t. I, p. 244; annalista Saxo, 1 
sub. a. 1033, iu corp. historicor. Eckardi, t. I, p. 47 1. — Srożył ‘ 
się Brzecisław nad samą Polonją; zająwszy Wrocław, oszczędzał . 
go. Sroźył się jedynie nad Polonją, bo ta była kolebką rodu s 
kmiecego Piasta, w niśj tego rodu skarby złożone: na Polonji 
więc wywarł całą zawziętą zemstę jaką miał jedynie do kmiecego 
rodu Piasta. 
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nobiles liberati se ipsos in dominium eatulerunt , aliis 
in sewicio versa vice detentis , alijs peremtis; uxores 
eorum incestuose , honoresque sceleratissime rapuerunt 
(Gall* I, 19, p. 89): Jeńcy wojenni i brańcy z ludu 
w dawnych napadach przywiedzionego, jeszcze niewy- 
zwoleni, servi 9 rzucili się na swych panów, którym, 
przy odmęcie, środków do powściągnienia niedostawało: 
albowiem krajowcy indigeni 9 wieśniacy, wolni, kmiecie, 
do stanu kmiecego strąceni, liberati , powstali na lechi- 
tów contra nobiles . Sami się in dominium , do sprawy 
obywatelskiej, do powodowania sprawą publiczną, do 
radzenia i urzędowania wdarli, górujących lechitów 
wzajem w poddane i służebność, in servicio 9 ujmując* 
Pozabijanych było wielu. W szczepieniu się klas miesz¬ 
kańców, a wpływem zachodu łacińskiego więcćj odosa- 
bniających, gasło powinowacenie jich małżeństwami, 
górujący odpychali od swych córek niższych, nieszu- 
kali żon u niższych, rozłączenie drażliwszym się staje 
i pewnie daje powód, że lud poniżający chwilowo le- 
chitów, łoża jich i cześć znieważa, jak niegdy Bolesław 
wielki w Kijowie łoże i cześć Peredisławy znieważył. 

A znalazło się wielu, co pomni na starodawną 
cześć narodową, od wiary katolickiej odpadając, a Jide 
Jcatholica deviantes 9 rzucili się na biskupów i ducho¬ 
wieństwo. Nie sama uciążliwość dziesięcin do tego sta¬ 
wała się powodem, falsi christicoli 9 mniemali że sna- 
dniój dawny obyczaj odżyje, gdy się nowych kapłanów 
pozbędzie. Dla tego, wedle zawziętości jaką ku któ¬ 
remu mieli, mriiój zniechęconych mieczem, więcćj znie¬ 
nawidzonych, ukamienowaniem mordowali (Gall. I, 19, 
p. 90). Chrześcjaństwo dobrze tam zaprowadzone i przez 
Mieczysława ligo umocowane, niestety! (mówi współ¬ 
czesny annalista, opłakanym sposobem przepadło: chri - 
stianitas ibidem a suis (Misachonis) prioribus bene in - 
choata et a se melius , roborata 9 jlebiliter proh dolorl 
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disperiit : (annal. hildesh. eub a. 1034, t. III, p. 99, 
edit. Pertz.). Tak roztlał przewidywany ignis seditionis 
(Gall. I, 16, p. 78). 

XXVIII. Mazowsze zdaje się było spokojniejsze, 
pewnie jaką umową z nowym państwem spojone, uni¬ 
knęło napływu górujących i zwycięzkich lechitów; 
w, ustroniu swym mniój rażone nową cywilizacją miało 
własnych lechitów więcój ludowych, gdy dłużćj i wła¬ 
dyków dochowało i swobodę kmieci; dochowując do 
dawnych żywiołów przywiązanie z dwu stron pogań¬ 
stwem okolone, jeszcze przywykłe było do braterskiego 
dlań wyrozumienia. Masław człowiek ludu, uchwycił 
w nim władzę, dał otuchę narodowemu, a gościnę róż¬ 
norodnym żywiołom. Lud liczny z Polski przed naj¬ 
ściem nieprzyjaciół, Czechów mianowicie, ustępujący, 
uchodził za Wisłę do Mazowsza. Z miejscowych po- 
burzeń, które różny obrót brały, lechitom lub ludowi, 
chrześcjanom lub od chrześcjaństwa odpadającym ró¬ 
żne powodzenie przynosiły, różny lud również przy¬ 
tułku za Wisłą w Mazowszu szukał. Gdy po kilku 
leciech sprawa lechitów i chrześcjaństwa poczynała 
przeważać tak, jiż Kazimirz powrócić zamierzył i sta¬ 
nowisko in castro ąuoddam a suis sibi redditum acąui - 
sivit 9 pomnożyła się liczba ludu wieśniaczego i chrze- 
ścjaństwo odrzucającego co Mazowsze napełnił. Gnez - 
nen et Poznan dmtates in soliiudine permanserunt; Po- 
' lonia , ex toto pene 9 dwiciis et hominibus est eaacta 
(Gall. I, 19, p. 90); eo .tempore Mazovia> Polonis m UC 
fugientibus populosa (id. I, 20, p. 94). 

Co miał do czynienia w opustoszałej Polszczę Ka¬ 
zimirz zaniedbuje mówić Gallus, prawi o tym lepiój 
Mateusz, który plącząc to żywotnych sił wstrząśnienie 
z fantasticznymi o dzieciątku Kazimirzu powieściami, 
o samym wstrząśnieniu nadmienia tylko ogólnie: patria 
desolatur 9 seditionantur cives (ignis seditionis, Gall. I, 
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16),' grassantur liostes , urbes , municipia , domesticis tamta 
praesidiis ab eoctraneis occupantur; dissipatione dissipa- 
tur terra , direptione praedatur (Mat. II, 15, pag. 652). 
Podanie tedy które on powtarzał wiedziało, że depre- 
dationem zrządził najazd nieprzyjaciół a dissipationem 
seditionati cives. Owi przeto (u Galla) łiberaii , są cives; 
nawet servi co na panów powstają, noszą znamię civium , 
bo są na wyzwoleniu. Lubo to wzburzenie Mateusz 
porównywa i na jednój szali kładzie z późniejszym 
(plebia ), które wzburzeniem sercorum nazywa: wszakże 
temu dawniejszemu nieodmawia czci obywatelskiej, bo 
tu nieszło o pańszczyznę, o ciężary jakie na lud pod¬ 
dany nakładane: ale o prawo obywatelskie, aby w ra¬ 
dzie, aby w urzędach równie świecił ten co posiadał 
włóki, sortes, pod warunkiem i obowiąskami dla gminy 
lub włości sub conditione, lub trzymał wolę, to jest 
kmieć lub wolny, liberatus: jak ten co włości, dominia 
posiadał, wolą swą disponował, łany, włóki, sortes 
rozdawał, słowem lecbita. W tój równości, w podo¬ 
bnym porównaniu praw, prtrogatw , znośneby były lu¬ 
dowi ciężary publiczne, przegony urzędowe, angaria , 
podwody, znośne dla obrony kraju służby. Czując 
ujmę swych praw obywatelskich albo je tracąc, burzył 
się vice versa: ad sercicium , do równości, do uniżenia, 
strącał górujące lechity. Z postępem civilizacji, i oby¬ 
czaju zachodniego, lechitom nowe siły przybywały, lud 
tracił sprężystość, od rodni do rodni coraz mniej wie- 
dzi^ o co się upominać, klassy coraz więcej odszcze- 
pione, dojrzalój rozosobnione dla przyszłego dalszego 
biegu jinne gotują stosunki i działanie. * 

Nareszcie Kazimirz Poloniae jines introwit, ulte• 
riusąue progrediens , castrum ąuoddam a suis sibi red - 
ditum , acquisivit (Gall. I, 19, p. 92), bo robustorum 
collecta manus , unius tantum oppidi tuta praesidio , con¬ 
tra hostium 9 jam non regnum , sed ewiles regni religuias 
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defensabat . Z tego stanowiska Kazimirz pałriam ab hos- 
łibus eripit . Najezdny obcy nieprzyjaciel po części 
z kraju ustąpił, długo nad Odrą pograbione ziemie 
trzymał, z nim boju prawie niebyło, targi i umowy dłu¬ 
gie o odzyskanie grabieży i łupieży, na co liczne po¬ 
zostały dowody. Z powrotem nowego porządku do 
Polski cesarz i papież więcój się tym zajmują aniżeli 
strudzeni lechici. Główny trud Kazimirza był wewnątrz, 
uśmierzenie rozruchów, urządzenie wewnętrzne. Ven- 
dicarias ab undigue potestates eradićat , a singulis cir - 
cum quaque prorinciis principes abigit abortwos: Wszę¬ 
dzie odejmuje władzę ludowi, którą sobie przyswojił, 
lud vice versa 9 wyzuwa z tego co odzyskał, uchwycone 
przezeń władze w f ytępią, vendicarias potestates eradićat; 
po wszystkich prowincjach, obwodach, postawionych 
ludowych naczelników, rządców przez te niewłaściwe 
pochwycone władze poronionych, wygania, principes 
abigit abortwos , i wszystko do powolności do po win¬ 
nego posłuszeństwa przywodzi, et debitas revocat obse - 
quela8, w całój Polszczę porządek przywraca. Nie same 
bowiem Mazowsze ustanowiło sobie i miało książęcia 
w Masła wie, miały jich podobnież jinne prowincje 
i władze w skutek zaburzenia jakie podnieśli liberati 
et seroi , famulitii 9 origmarii 9 zaburzenia, które Mateusz 
jakby pestis servorum 9 widzi, a wierzy podaniu opo¬ 
wiadanemu, jak dissipationem seditiosorum 9 seditionato - 
rum civium wystawia (Mat. II, 15, p. 652). 

XXIX. Zostawało Mazowsze, przywracanym w Pol¬ 
szczę porządkiem wzmocnione. Przywodził mu ex aro 
originario famulitius Maslaus, pincerna et minister , a te¬ 
raz princeps et signifer gentis Mazoriae. Wzmocnili 
go fugientes e Polonia falsi christicoli 9 niecierpliwie zno¬ 
szący nowy obyczaj z chrześcjaństwem wprowadzony, 
przez powrót Kazimirza przywrócony; wspierali posił¬ 
kami bałwochwalcy Pomorzanie; przyłączyli się do tego 
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Prusacy i Jadźwingi (Getae et Daci) i Rusini. Walne 
zwycięstwo złamało Mazurów i Masława, który wpadł 
w ręce Prusaków. Stratą, swojich w powszechnej klęsce 
tknięci, obwiesili go wykrzykując: alta petisti, altatene 
(Mat. II, 15; Gall. I, 20, 21). 

W odpisie Jana, Mateusz wygrzebał zkądciś simi - 
litudines jedynie do Masława ściągające się: regem ex 
sewo u Scythów przeciw królowój Tomyridzie wynie¬ 
sionego; tudzież u Macedonów inąuilinum Ipandrum , 
syna sordidissimi cerdonts. I wywołuje: nic odraźli- 
wszego jak gdy podlec wzniesie się wysoko, gdy ciśnie 
wolne, niegodną stopą karki. 

Asperius nihil est , humilis cum surgit in altum , 
Cum premii indigno libera colla pede. 

Niecna mężom, niebyć mężami, szacić sługi; niecna 
świetne, błazefiskim jarzmem wycierać karki. 

' Turpe viris , non esse viros , se?'vos trabeari , 

Turpe teri ludeo candida colla jugo. 

(Mat. II, 16, p. 654, 655). Wszakże tenże Mateusz 
w poprzednich dziejach ciągle jest zakłopocony wyno¬ 
szonymi e humili et incerto genere 9 których los, zasługa 
lub wola ludu stanowiła, którym nieraz proceres po¬ 
wolnymi i posłusznymi byli; ciągle zajęty jest rozdzie- 
rającemi się w swarach wewnętrznych stronnictwami, 
któreby przewodzić mogło; ciągle się troszczy o usta¬ 
lenie dostojności samych nawet Piastów e humillimo 
agricolae początek biorących. Głosząc jich sławę po¬ 
wtarza: często bowiem z niezgrabnój łodyżki, cedrowa 
powstaje wybujałość; często bowiem ulepsza się wić, 
wici gronem i uzacnia zrzódło, zrzódłem uśmierzone 
pragnienie. 

Nobilitatur enim saepe palmes , palmite vitis 
Nobilitat fontem , fonte redempta sitis. 

(Mat. II, 4, p. 635, 636). Jakżeby ta łodyżka, w ce¬ 
drową poszła wybujałość, gdyby przystępu obywatel- 
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skiego niemi ała, gdyby choć do pewnego stopnia praw 
obywatelskich nieposiadała. Wyzuwała ją z nich nowa 
ciwilizacya, wymagając od ulepszonej wici, aby na 
korzyść lechitów wyrzekła się kmieci i wieśniactwa; 
wmawiając, że zrzódło uzacnione będzie uśmierzeniem 
pragnienia slechciców. 

Powstanie ludu za Bolesława szczodrego 

1076—1081. 

XXX. Przystąpmy teraz do drugiego podobnego 
zdarzenia, przestworem czterdziestu lat oddalonego do 
jinnego powstania ludu o którym zbyt bliski Gallus 
(1080—1110) wzdragał się mówić, którym* biskup Ma¬ 
teusz w dziewięćdziesiąt (1080—1166) mocno był prze¬ 
jęty. Pisząc nie Conaidirationa aur Vitat politique de 
Vancienne Pologne et aur 1'hiatoire de aonpeuple w roku 
1836, (publ. a Lille 1844), zastanowiwszy się krótko 
nad zwycięstwem Kazimirza, (chap. 12) zapomniałem 
zatrzymać się jakby wypadało nad więcój stanowczym 
za Bolesława szczodrego wypadkiem. Jest on Stano¬ 
wczy w skutkach a przecie ciemniejszy, sądzę dla tego, 
że naszćj wiadomości doszedł powieścią Mateusza, po¬ 
kryty larwą aimilitudinia , identitatia scythijskiego i ty- 
rijskiego zdarzenia, przyobleka się w rysy obce, od¬ 
stręczające od zawierzenia opowiadaniu. Ale opowia- 
dacz w takim zamaskowaniu narodowego zdarzenia 
odrzucił ze wzoru to coby sprzeczne było, co w Pol¬ 
szczę miejsca niemiało, niewprowadził aby lud Polski 
chciał mieć regem e suo corpore , jak to miało miejsce 
w powstaniu niewolników tyrijskich (Just. XVIII, 3); 
a w zupełnym nawet przytoczeniu jako podobieństwa 
i tożsamości poburzenia się niewolnictwa u Scythów, 
wypuścił, stanowczo w nim działać mające verbera 9 vir- 
gae et Jlagella (Just II, 5, Mat. II, 20, p. 662), które 
w Polszczę miejsca mieć niemogły. Czuł więc kroni- 
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karz różnice między zdarzeniem narodowym a podo- 
bnemi u Scythów i Tyrzan na które się erudicijnym 
zapatrywał okiem, tych różnic w swój erudieji nawet 
z oka niespuścił: a odnosząc zdarzenia przez siebie 
opowiadane do poprzednich przed czterdziestą laty za¬ 
szłych podaje środki do wyrozumienia siebie i rzeczy. 

Wszakże poburzenie ludu za Bolesława, Mateusz 
zwie, pestis servorum, i lud poburzony plelem , zwie 
servi, jak Justin tyrijskich lub scythijskich niewolni¬ 
ków. Błądziłbym, i każdy będzie błądził, ktoby chciał 
mniemać że to wyraz stosowny “do wzburzonego w Pol¬ 
szczę ludu. Wyraz ten wyobrażać wzburzonćj plebis 
niemoże. Kronikarz, niejidzie ścisłością statutową: po¬ 
woduje nim namiętność, jest on organem górujących 
slechciców, w jich myśl, similitudines wydobył. Użycie 
wyrazu servi, jest wypadkiem tego, jak slechcice ple - 
bem> któraby mogła w cedrową podnieść się wybuja¬ 
łość, traktować pragnęli, za co ją przemógłszy i po¬ 
niżywszy, uważać ważyli się. Stanowisko jednak, na 
htórym walczyli, tak dalece posunąć się jeszcze jim 
niedozwoliło. Po przemożeniu nawet lud niepopadł do 
jtego in sewitutem stopnia, aby mógł seworum nazwę 
nosić. 

Czterdzieści lat bywa niemałym w dziejach rodu' 
ludzkiego przeciągiem do wzmocnienia lub osłabienia 
poruszających go żywiołów. Te które mamy przed 
aobą w poruszeniu ludu za Bolesława śmiałego, bez 
wątpienia słabły, bo dawny porządek, starodawny oby¬ 
czaj, nowemu odednia do dnia umacniającemu się ustę¬ 
pował. Spojenie prowincij w jedno państwo liczyło lat 
pśmdziesiąt (999—1079), od stu lat przeszło (965—1080) 
było chrześcjańskim, łacińskim, od lat czterdziestu po¬ 
wrót tego nowego porządku wycierał ze zwyczaju 
i przypomnienia, uchylone lub odrętwione żywioły. Nic 
tedy dziwnego gdy powstanie ludu za Bolesława nieco 
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jinnym się okazuje od porzedniego, od kronikarza nieoo 
jinaczćj opisanym i wystawionym. 

Lud szedł juz za obrządkiem chrześcjaństwa, do 
odpadania niemiał skłonności. Bolała go ujma prero- 
gativ obywatetskieh; a może już o nie upomnić się nie- 
umiał. Dolegała mu w obecnym stanie więcćj służba 
publiczna, jaka po ubytku tamtych, cięźała przecie na 
nim; żałosne oraz przeszłości wspomnienie z dziadów 
przechowane, a obecne poniżenie. Ze wstrętem poglą- 
dał na górujących lechitów, zajrzał jim sławy, zniewa¬ 
żyć był gotów a może i pragnął. Bolesław z powo¬ 
dzeń w powodzenia w wyprawach wojennych śpieszący, 
sławą opojony, niemógł się pozbyć młodzieńczej nie¬ 
rozwagi, dumy i zaciętości. Co wyniosłe, przed nim 
korzyć się było powinno, co niskie i w niedoli, jego 
szczodroty i wspaniałości doznać. Starodawny obyczaj 
uchrześcjaniony tak w nim znalazł otuchę i wsparcie, 
jak wyganiani z Węgier lub Rusi książęta. Lud w nim 
swego opiekuna widział, a może za wiele na niego liczył. 

XXXI. Niepotrzeba, ani 15, ani 8 lat scythijskich 
ani 7, od źywociarza świętego Stanisława i późniejszych 
kronikarzy obliczonych lat nieobecności lechciców czyli 
rycerstwa Polskiego w kraju dla spowodowania powsta¬ 
nia ludu. Skoro do tego powody były, częsta nieo¬ 
becność wielu z królem o podał zwycięstw goniących, 
wielu po garnizonach zdobytych twierdz przydłużój za¬ 
trzymanych, dostatecznym była ułatwieniem dla szem¬ 
rzących ,do burzenia się. Gościł Bolesław więcój jak 
siedm lat na Rusi. Wszakże sam zbiegał po wiele 
kroć do Polski w różnych zdarzeniach. Obliczyćby się 
dały te lat siedm od powrotu do Przemyśla roku 1070 
po powtórnćj na Węgry wyprawie. Ale właśnie od 
tego czasUj ścisłe jego z Grzegorzem VII stosunki 
wskutek tego urządzanie djecezij wymagało jego obe¬ 
cności. W roku 1072, był powtórnie we Wrocławiu 
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przy wyborze biskupa czuwając aby wybranym był Po¬ 
lak a nie cudzoziemiec. Zawieranie przymierzy z Sa¬ 
sami, Grzegorza VIIgo przeciw cesarzowi sprzymie¬ 
rzeńcami, wymagało nie mniój jego w kraju obecności. 
Wysłani roku 1075, z listem od Grzegorza VII legaci, 
(eptlar Greg. II., 73, in bullario rom.) pewnie tóż jego 
obecności wymagali. W latach 1074—1077 odwiedzał 
znowu Węgry aby z nich Salomona rugował a Gejzę 
i Władysława na tronie osadził. Z kąd jeśli wybiegł 
na Ruś i do Kijowa, zbiegł na boże narodzenie do 
Krakowa dla odbycia uroczystej 1077 roku koronacji. 
Rycerstwo bojujące w tych i jinnych razach wielkiej 
części domy swe odwiedzało, a byłoby śmieszną twier¬ 
dzić że kiedykolwiek z powodu jakiejkolwiek wyprawy 
wojennej Polska z niego zupełnie wypróżnioną być 
miała. Strzegło ciągle granic na miejscu, w większej 
części zawsze w domu zostało. Niebrakło go wtedy 
kiedy pettis seworum ebulliit: plebs injurias slechcicom 
wyrządzać poczęła ( 18 ) 

( 18 ) WOJNY BOLESŁAWA ŚMIAŁEGO. Wojny trzech 
pierwszych Bolesławów z Rusią i Węgrami są prawdziwie trudno 
przedartą pokryte powłoką, a tylko dorywczo i ułamkowo w sa¬ 
mym zrzódle wskazane, wnet w powtarzaniach w odmęt i gma¬ 
twaninę wprawione. Wojny na Rusi dają się nieco łatwiej i pe¬ 
wniej wyrozumieć; węgierskie mocniej przyćmione, mniej do roz¬ 
jaśnienia środków znajdują mianowicie dla wojen dwu pierwszych 
Bolesławów. Bolesława śmiałego wojny ogólnym ułamkowym ry¬ 
sem skreślił blisko owego czasu Gallus. Wnet skrzywił to ja- 
kośmy w rozdziale 4 i 5 niniejszego pisma uważali, powtarzający 
Mateusz. Co się z tą pierwszą wnet pokrzywioną wiadomością 
dalej stało: nieraożemy rozważać, bo niemamy do tego środków. 
Pozwolemy sobie tylko zwrócić baczność na legendę o świętym 
Stefanie, czyli na kronikę węgiersko-polską, bo ta jest bardzo 
dawnym wymysłem przed 1260 byt swój mającym, azatym w se- 
cinę lat po śmierci Bolesława śmiałego pisanym, a zamierzającym 
widocznie skreślenie stosunków między Polską a Węgrami za 
dwu pierwszych Bolesławów. Są w tym dziwactwa legendom właś- 
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XXXII. Co bąclź, rąge perdiutissime, nufrc Ru- 
thenis , nunc vero pene trans Parthanis immorante regio - 


eiwe, w najwyższym stopniu kontuzja w nazwiskach i osobach* 
ledwie rozwikłać się dająca i z pomiędzy tego jednak, sterczą 
cale jasno wypadki, choć czasem powikłane, oraz skazówki da 
jich rozwikłania, a znajomość miejsca i krajin jest czysta i wyror 
zumiała. Legendy zasługują na baczenie a w mowie będące mi 
szczególną zgłębioną rozwagę, bo przechowała rzeczy jindzićj 
nie wspomniane nie dość wykryte. 

Wedle tój kroniki - legendy, Piotr (Henrik Niemiec) tyranr 
nizował w Węgrzech tak że nawet episcopos cum clero des- 
pectui habebat. Młodzi królewicze szesnaście lat (1081 —104?) 
ze swymi opiekunami Albą i Kaulem w Polszczę przebywali, 
gdzie pod czułą Dobrogniewy (Dąmbrowki) pieczą Bolesław dor 
rastał (urodzony 1041). 

Gdy Węgrzy zawrzali przeciw Piotrowi (Henrikowi), Alba 
i K&ul w radę. Czołem bili przed Dobrogniewą, przed synkiem 
jćj Bolesławem i pany radą (Sieciechem i bracią jego): intror 
eunt et genu flexo antę ducissam et marem ejus (KazimirumJ 
ceperunt deprecari , aby Węgry wsparł. Quorum petitioni 
consenciens dux (Kazimirus) ingómuit. Commota eunt quippe 
omnia viscera eius super cognitis sute; motusque pi*r 
tatę dixit: Accingimini , et estote viri fortes , conetantes et 
robusti , quam melius est nobis mori in bello justo , quam 
videre eahereditaios cognatos nostros . Et consen&erunt 
omnes huic sermoni . Consiliarii regis vero (Alba et Kaul), 
cum alumpnis inclinato capite , ad stationes suas porrer 
xerunt. Dux autem (Kazimirus), cum palatino suo (Ser 
thecho nomtne) adcocatis ministerialibus suis helium iUr 
gens induxit 

Wprowadza legenda z pomocą Polski do Węgier Andrzeja 
(Lewentą go zowiąc) co zaszło 1047, i oczywiście pod tym zda* 
rżeniem i nazwą Lewenty zlewa jedno w dwa zdarzenia, to jest 
powrót Andrzeja, i wprowadzenie Beli przez Bolesława, eo nar 
stąpiło 1061. Wedle nićj samój Bolesław XVIII annorum 
erat adolescens (w roku 1061 miał lat 20) robusłiscimusr ai- 
que adpugnandum fortissimus et prompttssimus qtd or* 
phanos nobiles et teneros caro diligens affectu, jednego z tych 
na sześć miesięcy na tronie węgierskim osadził. W roku . tedy 
1061, post conjlictus congręgaźis dux Boleąlaus tpimopis 
Polska. Tom IL 18 
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rdbus knowała się mowa służebnego ludu przeciw pa¬ 
nom factio eervorum in dominos conapirata , i naostatek 


* et magnatibue Ungarie , deacendit in civitatem regiam Al¬ 
bam et coronavit (filium regia Stephani , Leventam) to jest 
Belę regio djademate .... His itague peraetis secessit in ter - 
minos suoa in caatrum Galia et ibi Jelectabatur in venatio - 
nibus (kolo Halicza na Bosi). 

Poit eex menses nunciamt sibi Belam (Lerentam) iam 
mortuum. His auditie cepit lacrimari amaruaime et veloci 
eursu cieitatem Albam pervenit et congregatia epiacopia et 
magnatibui terrae, noluit eoronare (Belam) maiorem fra¬ 
trem (to jest Gejzę) eed ipee contra omnem voluntatem ( 1068 ) 
elegii (Petrum) juniorem fratrem in regem (Salomona), guia 
miro eum diligebat affectu . Wtedy trzej synowie Beli: Gejźa, 
Władysław i Lambert ustąpili pierwszeństwa do tronu stryjeczne-* 
mu Salomonowi, sami wnet w Polszczę schronienia szukali. Jeżeli 
przez affekt osobisty dla Salomona Bolesław na to wpływał, za¬ 
wiódł się srodze. Co bądź działo się to wszystko wspólną radą 
z biskupami i magnatami. Bolesław Salomona koronował. 

Quo coronato dux (Boleslaus) receaait in Karinthiom 
et ibi metaa poauit Brat enim timor ejua auper omnia 
montana Karinthie et Atmanie et Auetrie: guia per Au - 
etriam cum victoria Poloniam reuersue est in civitatem 
Cracoviam . Z tegoż czasu co legenda, upewnia Bogufał że Bo* 
iesławowi podlegali Czernchanie w Karintji położeni. To mnie¬ 
manie w lat sto dwadzieścia po zgonie Bolesława ustalone o ta¬ 
mecznym jego panowaniu niejest bez znaczenia. Temu zaś co 
był rozjemcą spraw węgierskich nietrudno było podobny przegon 
przez Karintją i okolice Ossjaku uskutecznić, nim z wieki w tam¬ 
tych stronach jego pokuta wymyśloną została. 

Pe wymienieniu tego przegonu, legenda dopuszcza się po¬ 
wtórzenia: poat duoa autem annoa nuncicUur ei mora Petri 
regia Ungarie : gui veloci cureu venit in Strigoniam et ac - 
cepto Bela m Albam civitatem pervenerunt et ei regem dya- 
dema impoauit orantea dominum cum lacrimis ut eum fa- 
ciat regnare in annoa plurimos et ometur odeo Jiliia et fi- 
liobua. Już ta legenda jakośmy uważali wyżćj, ukoronowała Belę 
pod jimienicm Leyenty; ten tu Piotr jest Andrzćj, po którego 
Śmierci Bela wyniesiony: a lat dwa są lata panowania Beli samego 
odpowiadające powyższym Leyenty sześciu miesięcom. Bela miał 
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zawrzała z obrazą nowego obyczaju, w rozruchy i nieład. 
Nieposzła Polska in disipationem seditiosorum cimurn jak 


liczniejsze potomstwo, i syny i córki do których legenda dolicza 
wspomnionego stryjecznego jich Salomona pod nazwą Alberta: 
nie z Niemki, de roman o imperio zrodzone ale z Polki Ryzy 
ciotki Bolesława. Niemka córka cesarza Henrika Ulgo była za 
Salomonem którego Bolesław ustanowił królem, a potym na ślub 
jego zjechał. 

W skutek ustąpienia tronu na rzecz Salomona, synowie Beli, 
bracia Gejzy, Władysław i Lambert, szukali wnet schronienia 
w Polszczę. Wdał się w to Bolesław i zapewnił jim 1064 powrót 
oraz dalszy pobyt; sprawił to, zjeżdżając na wesele Salomona. 

Post nupdas vero dux (Boleslaua) per Russiam Po¬ 
loniom ingresms est. O potomstwie z tego małżeństwa, niema 
nic. Legenda takowe oblicza, to jest liczy potomstwo Beli przed 
odęciem tronu porodzone: uxor regie Belae peperit filium f 
cui impomit nomen Albęrtus (jest to stryjeczny Salomon); 
aliumguogue genuit quem nocanit nomine Yesee (Geyza); 
ter dum vero peperit et vocavit eum Columman (Lambert); 
guartum nero peperit et imposuit ei nomen Salomon (Sołomir); 
guintum nero peperit et nocanit eum Ladislaum: hic autem 
deo dedicatus erat . O tym Władysławie zapisuje legenda powieść 
która się rzeczywistością wyjaśnia. Mówi ona: hunc autem dux 
Russiae Miscislaus de dnitate Kalicz in adoptinum Jilium 
accepit et ei cum filia su a eo guod unicam haberet et filio 
careret Golicie regnum perpetuo possidenti tradidit et iu - 
ramento corroboranit. Mścisławy w Haliczu nastali dopiero 
1185, 1212, 1219; a Węgierscy Andrzej i Koloman na krótko 
posiedli 1209, 1218. Rzecz Władysława odnosi się nie do Hali* 
cza ale do Kroacji. Siostra jego była za Sołomirem (czyli Deme* 
trius Zyonimirem) ostatnim Kroacji królem, na mocy czego, po 
zgonie Sołomira 1087 Władysław Kroacją objął. A ów Salomon 
syn czwarty Beli jest to ten Sołomir, dla tego Salomon frater 
(Yladislai) Sclanoniam regnabat. 

Stosownie tedy do tak obliczonego Beli potomstwa, legenda 
twierdzi że Albert (Salomon) panował lat pięć, w ciągu których, 
Yesse i Koloman (Gejza i Lambert) pomarli. Został tylko Wła¬ 
dysław, który z Halicza zaproszony, przybył i z przyzwoleniem 
brata Salomona (szwagra Sołomira) za króla przyjęty, stało się 
to 1077. Taką wiadomość skleciła legenda czyli kronika Wę** 

18 * 
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przed laty czterdziestu, bo miała kierownikiem swym 
Bolesława, którego lud poważał. Brał lud w małżeń¬ 
stwa córki lechitów i łatwo je dla siebie skłonił: jilias 
dormnorum servi, ad sua vota inJUctanL Zony nawet 

giersko -polska, w ostatnich dwóch rozdziałach, 12 i 13. Objąć- * 
niając je odwołujemy się do naszego 43 przypieku w piśmie 
o zdobyczach Bolesława wielkiego, z czego oczywista jest jiż 
wiele zostaje do sprostowania w tym co się zwykle powtarza. 

Co do ostatnich od czasu Salomona zaszłych zdarzeń, uwa¬ 
lamy jiż panowanie jego nie lat 5 ale do dziesięciu się przecią¬ 
gnęło, nim zerwanie z Bolesławem nastało. Wiódł Bolesław alum «- 
nwm Poloniae 1074. Salomon chciał łaskę odzyskać, okupić 
się: odrzucił to Bolesław, Salomona zwyciężył i wyrzucił. Mówią 
o tym jakośmy powiedzieli, Gallus I, 27, a za nim Mateusz II, 

19. Oba twierdzą że wraz po wyrugowaniu Salomona posadzony 
był Władysław, ale rzeczywiście wprzód Gejzę Bolesław do trojiu 
dopuścił, a po jego rychłym zgonie 107 7 Władysława posadził. 
Pewnie obecny jego koronacji, sam powróciwszy, tegoż roku 
w Krakowie 25 grudnia własną odbył koronację. 

Dodajmy do tych zdarzeń uwagę że postępowanie Bolesła¬ 
wa śmiałego w Węgrzech, niezawodnie w Rzymie u Grzego¬ 
rza VII, zupełną znajdowało aprobatę i poparcie. Grzegorz VII, 
gromi listownie Salomona wymawiając mu: tu in ceteris quo- 
que a regia virtute et moribus longe dlscedens jus et hono¬ 
rem sancti Petri guantum ad te imminuisii et alienasti , dum 
ejus regnum a rege Teutonico in benejicium sieut audivi- 
mus suscepisti (epistolar. II, 13); pisząc zaś 1075 do posadzo¬ 
nego na tronie Gejzy ostrzega aby się trzymał niepodległy, bo 
zwyciężonego Salomona bóg skarał że królestwo od Niemca brał 
(epistolar. II, 63, 70). Tegoż roku pisze do Bolesława samego 
wzywając aby ład w kościele polskim zaprowadził, a wstawia się 
za złupionym Rusinem (II, 7 8). 

Pisarz legendy o świętym Stefanie, niechętnym się okazuje 
ku Polakom. To jego złe do nich usposobienie wynika z tego, 

, że czuje krzywdę wygnania Bolesława śmiałego którego widzi 
Węgier opiekunem. Mimo tego, uderzony potężnym Bolesława 
na Węgry działaniem, oświadcza: et licet esset tacendum , ta- 
men , ne veritas gestorom obnubilaretur Magarones , hoc est 
Ungari totam suam potentiam (niepodległość) a Polonie 
habebant et extrahebant et robom eorum semper pugnarunt. 

V i 
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długą mężów nieobecnością znużone, dobrowolnie prze- 
niewi er zając się ślubnym obowiązkom, nieodmówiły 
ludowi wejścia z nim w nowe śluby: bo znalazły się 
niewiasty, które niewolnym sprzyjały, quae ultro servis 
consenserant, atrocissimum ausae facinus, Byłto zape¬ 
wne dowód, jile lud pragnął, aby odżył dawny oby¬ 
czaj, aby stracone odzyskał prawo; jile jeszcze w stanie 
leebickim niezatarta się pamięć bratania i powinowa- 
cenia, gdy niewiasty niemiały wstrętu od małżeństw 
z ludem. Były tóź niewiasty co z rozpaczy same szu¬ 
kały objęć kmiecych. Niebrakło i gwałtu i znieważe¬ 
nia łoża, vi nónnullas ad serciles amplewus prostratas . 
Ale to niektóre tylko, jakie zdarzenia były w dawniej¬ 
szym przed czterdziestą laty gdy podburzeni, panów 
uaorcs incestuose rapuerunt i zbezcześcili one, honor eh 
rapuerunt Z przerażeniem ujrzeli lechiccy wojownicy* 
że jich przybytki pogwałcone, że się żony poprzenic- 
wierzały, że córki jich ingenue stały się mulieres mo- 
tłochu, że jim plebs injurias wyrządziła: co kronikarz 
Mateusz w siedmdziesiąt lat potym ohydnie rzymskiego 
prawa językiem wyraża: że wolne niewiasty wydane 
kazirodztwu ż niewolnikami, mulieres ingenue servili 
prostitułae incestui ( ,9 ). 

Koniecznie w kraju pozostali lechici, stawić mu¬ 
sieli opór, choć niedość skuteczny. Lud kmiecy do boju 
wystąpił, opanował pańskie ogniska, dominicos occupant 
lares , zamki straży swój powierzone i obronne miejsca 


( ,0 ) Podanie zachowywało pamięć, ie Małgorzata pod nie- 
bytność męża Mikołaja z Zembocina, przez lat kilka ochraniając 
dobrej sławy swojej na wieży u kościoła w Zembocinie, i z sio¬ 
strami swymi mieszkała, póki mąż jój z Bolesławem z pod Kijo¬ 
wa niepowrócił. Ten Mikołaj miał być ze Strzemieńczyków, któ¬ 
rzy wiernie stali przy królu, i przyczynić się mieli do zabicia bi¬ 
skupa. To podanie u Długosza. 
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obwarował, firmant municipia , zastawiając się powra¬ 
cającym zbrój no i wojnę jim gotując. 

To zdarzenie zachwiało posłuszeństwo wojowników: 
in jide peperit insolentiam. Porzucali Bolesława i wra¬ 
cali, aby się zniewagi na ludzie pomścić: injurias in 
plebe ulcisci. Jile jim dola wojenna sprzyjała, na tych 
których dosięgnąć zdołali, wywierali zemstę, wymyśla¬ 
jąc katownie stosownie do szczególnego zuchwalstwa, 
pro ńhgulari temeritate, singularibus perdidere suppli - 
dis: mścili się i na żonach przeniewierzonych na skar¬ 
cenie zasługujących. Zemsta ta i kar wymierzenie nie¬ 
było wypadkiem sprawiedliwości lub wyroków sądu, 
ale skutkiem ubijatyk i wojny: bo lud ledwie nieledwie 
mógł być pokonany, vix eapugnatus , a powrotem do 
kraju Bolesława samego wojna domowa nie uśmierzoną, 
ale rozognioną i przeciągnioną była. 

Bolesława szczodrego upadek, 1079, 1080 ♦ 

XXXIII. Gniewny Bolesław opuściwszy Kijów, 
przybył i sam na miejsce nieładu, zmieniając wojnę 
z nieprzyjaciołaini postronnemi, w wojnę domową z wła¬ 
snymi, in suos helium ab hostibus transtulit Sprawa 
ludu jest jego, on jćj niewidzi z tak złój i odraźliwćj 
strony jak obrażeni. On daje jój otuchę, bo to jego 
obowiązkiem, bo wie, że bez ludu dostojność jego i wła¬ 
dza w nieby poszły, bez ludu, król, czymżeby był, nam 
plebe remota , rex quid erit? Jeśli w polu otwartym sam 
wojny nie toczy, jeśli sam na czele walczącego ludu 
niestaje, nieopuszcza go, chce sprawiedliwości domie¬ 
rzyć: nie na ludzie, tylko ludowi; jego urząd, sądy w to * 
się wdawać mają, narodowemu żywiołowi, dawnemu 
prawu, dawnemu obyczajowi zadosyć uczynić. Śladu 
niema u Mateusza i nikomu na myśl nieprzyszło wy¬ 
myślić, aby Bolesław lud uskromić przedsiębrał: nam 
plebe remota , rex quid erit Uciera się, walczy z ry- 
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cerstwem swóm co go odbiegło, z fakcjami panów, co 
go znienawidzili, z aristokracją nowemu porządkowi 
więeój niż staremu, choć uchrześcjanionemu, przychylną, 
w powszechności wreszcie z lechcicami górą nad ludem 
utrzymać pragnącymi. 

Ściga zbiegostwo i za to głównych tego sprawców, 
ale tylko głównych, praecipuos capitis accersit, śmiercią 
karze, sądownie, za wyrokiem, tych wszakże, których 
otwarcie niemógł pod miecz oddać, podstępnie chwytał: 
quos aperte non potest , insidiis aggreditur; ale tylko 
praecipuos (Mat. II, 19), a do tego jak podanie utwier¬ 
dza nie dowolnie, ale convocało totius regni concilio 
praecipuos et majores capitis absdssione damnavit y (vita 
scti Stan. 15, p. 348) a tylko praecipuos et majores . 
Zbiegostwo skarżąc i wystawując nietylko z powodu 
mesworności, ale za ujmą swej dostojności, rozmyślne 
jego osoby narażenie, wśród nieprzyjaciół, bo hurmem, 
bo zmowie uskutecznionym było: guaeritur non se tam 
apud hostes desertum , quam ultro hostibus expositum( 20 ). 
Powód wstrzymania bezcześci w domu, zemsty na lu- - 
dzie za urojony poczytuje, gardząc tym obywatelstwem, 
które więeój waży sprawę niewieścią, aniżeli swe obo¬ 
wiązki uległości. Z jich tedy powodu tknął i same 
niewiasty, bo jeżeli do zbiegostwa onych przeniewier- 
stwo za pozór służyło, wymagał po małżonkach zbie¬ 
głych aby się okazali surowymi, a szydząc i zniewa¬ 
żając tych, co się wyrozumiałymi i przebaczającymi oka¬ 
zali, kazał porywać z łona matek narodzoną dziatwę, 


( 20 ) Kiedy wyprawa pomyślnie poszła, było zwyczajem rno- 
re hominum , unamquamque dornum propinąuare: bo każde¬ 
mu tęskne było, tam diu extra patriam , sine jiliis et uxori» 
bus immorare: tak za Bolesława wielkiego w roku 1019 z Ki¬ 
jowa wracającego, magna pars jam Polonorum eaercitus 
rege neseiente dejluxerat , kiedy w ustępie Jarosław dopadł 
(Gallus I, 7, p. 48). 


\ 
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a natomiast onym Szczenięta do piersi pray«t&wiać: ad 
earum ubera catulos applicare non horruit; do takiego 
zniesławienia niemiał wstrętu, powtarzając mężom z pola 
mu uszłym a pobłażającym, że rozwiązłość wytępióby 
wypadało, a nie otuchę onój dawać: eatirpari oportere 
seorłorum scandala non foveri . Dawniejszych czas&w 
Za naddziada Bolesława wielkiego, rozpustnica nieco 
sfożćj była karconą, kalectwem dotykaną, okrawki jój 
ciała |tój$ed domem zawieszone schły i próchniały (Ditm. 
Vfrl, Bolesław prawnuk niestosował tój srogości 
do tych niewiast* o których mężowie mówili, że się do* 
browclnie na rozpustę rozpasały, rozwiązłości oddały: 
nie kaleczył: dotykał wywołaną przez mężów hańbą, 
niektórych z przywodzców niesworności wyrokiem sądu 
skarał, unikających wyroku chwytał i to są wszystkie 
srogości i okrucieństwa, wszystkie truculentia y jakie 
przesada kronikarska, kronikarskie wykrzyki na okru* 
tnego Bolesława wynaleść zdołały. 

Z tym wszystkim tą surowic i obrażającym sposo¬ 
bem dopełnianą sprawiedliwością, stanowisko wojny do- 
mowój zmieniło się. Lechici ubijający się cum plebe et 
servis , znaleźli się w zatardze z królem, przynajmniej 
jak fakcja, zaprzysięgła jego zgubę, jeżeliby jój wido¬ 
kom niebył, powolny. Dumny, zacięty i popędliwy Bo¬ 
lesław, uś pią otwartego boju nieraz nieroztropny* 
niemógł się* znąleść i uniesień swojich na wodzy trzy¬ 
mać w skrytych knowań. 

XXXIV: Trzeba zaś uważać, że surowość kró¬ 
lewska, szła drogą legalną. Podania wszystką żółć 
sWOję na Bolesława odwracające, nietylko że temu nie- 
prżećzą, ale o tóm upewniają. Ów wojownik rarus in 
aula , był przecie freguens in colloguiis (vita scti Stan. 
11, 12). Tam przed jego tribunałem nowy obyczaj 
i nowe; pojęcia spotykały się i ścierały in litigiie et eon - 
troversiis 9 równie jak w sprawach o głowę. W skutek 


i 
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z tąd wynikłych zajść i niepewności Bolesław, conditor 
legum iniguarwm , wspólnie z radą prawodawstwem kie¬ 
rujący, dawny raczćj umacniał obyczaj, za dawnym się 
oświadczał i sędziom prawidła przepisywał. 

Duchowieństwo jakożkolwiek już narodowe ze swego 
powołania, popierało jus divinum> unwersalem justitiam , 
z powołania swego tworzyło jurisdictionem ecclesiasti - 
cam powodowało tedy umocowaniem i rozwinięciem 
nowego obyczaju. Od chwili wprowadzenia chrześcjań- 
stwa poważane, có dnia nabywało większego znaczenia 
i na kierunek sprawy narodowój coraz silniój wpły¬ 
wało. Biskup krakowski Stanisław ze Szczepanowa, 
w nauce kościelnój biegły, ze wszystkich biskupów zna¬ 
lazł się najbliższym osoby Bolesława, najwięcćj w Kra¬ 
kowie przesiadującego gdy się w kraju znajdował. Był 
mu radą. Niewiadomo jak daleko z królem i papieżem 
zgodny, gdy przyszło wymaganiom Grzegorza VII, 
względem duchowieństwa obyczajów, jego bezżeństwa* 
, celibatu , granic djecezalnych i rezidencji biskupów za- 
dosyć czynić. Wszakże łatwo każdy pojmie, że nie 
w jednym razie za nowym obyczajem obstający, zmi- 
jał się z wolą Bolesława sprzyjającego dawnemu. Gdy 
się* surowość królewska objawiła i odrażała panów od 
Bolesława, a malkontentów się mnożyło: biskup my¬ 
ślał być pośrednikiem porywczość królewską ukojić. 
Słowa pokoju skutku niebrały, biskup został malkon¬ 
tentem, zaczął unikać króla, stronił od wieców: cepit 
suum familiare contubemium vitare et a suis colloquiis 
seee subtrahere (yita scti Stan. 11, p. 337, 338). 

Tymczasem, jak podanie niesie, zaszła była śmierć 
niejakiego Piotrowina, którego wieś od niejakiego czasu 
za jego życia biskup posiadał i w niój Piotrowina zmar¬ 
łego pochował. Brat nieboszczyka o spadek po bracie 
poszedł. Biskup staje, że kupił. Prawo pospolite, jus 
commune , prawo narodowe polskie, wymagało w takim 
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racie albo osobistego przyznania tego co sprzedał, albo 

urzędowego aktu piśmiennego, aut idoneos testes. Prze- 
dawca nieżył, aktu sprzedaży niebyło, świadków biskup 
niemiał, powołani na świadectwo, świadectwa odmówili. 
Biskupowi zabrakło tedy ludzkich sposobów do utrzy¬ 
mania swej sprawy. Wyrok królewski niemógł być 
wątpliwy. Nieubłagany sędzia Bolesław dopuścił jednak 
przewłoki. Nowy obyczaj wymagałby w takim razie 
przysiąg albo sądów bożych, próby pojedynku, ognia 
i wody. Podanie upewnia, że biskup uciekł się do tego 
środka wskrzeszając z grobu Piotrowina, że ten środek 
był skuteczny i principum Poloniae eommunis aeguitas 
takowy przyjęła, choć wieś pod sporem będąca, była 
a jurisdictione ecclesiae alienata , a jakim sposobem? non 
est temporis instantis parabola (vita scti Stan. 12, p. 
339—342). Jest pewno, że wówczas jeszcze wieś Pio- 
trowin nie była założona (Czacki w przyp. do Narusz, 
hist. nar. polsk. tom ligi). Sprawa mogła być o jaką. 
na jej gruncie poprzednią posiadłość. Dość na ten raz, 
żc wyjaśnia jakie mogły być zatargi, malkontenctwa. 

Biskup jednak nieprzestając na uchyleniu się od 
spraw publicznych, szedł do króla strofować go; a gdy 
król z surowości i srogości swej contra praecipuos et 
major es niefolgował: użył miecza kościelnego i wyklął 
go. Tym krokiem mniemał biskup uhamować trucu- 
lencją, co nieswornych praecipuos na gardło skazywała, 


a cudzołożnicom do piersi szczenięta przysądzała (Mat. 
II, 21). Tymczasem, czyli przed klątwą czy wraz po 


jej rzuceniu, 


objawiły się sprzysiężenia na osobę kró¬ 


lewską: conjuratum regis e.ccidium . Padły podejrzenia 
na biskupa. Wprawdzie niebyło z obwinionych, coby 


go oskarżał lub p woły wał: criminis deest accusator: 


wszakże królowi sprzyjająca opinja, zapatrując się na 
zbyt daleko pomknięrą zatargę, obciążała biskupa, 


w samej klątwie wspólnictwo jego upatrywać mogąca. 
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Biskup był zdrajcą: łraditor , proditor (Gall. Mai.). 
Popędliwy Bolesław, upatrując w nim takiego, wszyst¬ 
kich niechęci ku sobie ognisko, wszystkich zamachów 
na siebie podnietę, w momencie uniesienia wpadł do 
kościoła i służbę bożą u ołtarza dopełniającego biskupa 
własną ręką zabił i w nieukojonój rozjadłości nad cia¬ 
łem się pastwił, członki mu odcinał (Gall. I, 27; Mat. 

II, 21). 

XXXV. Pierwszy kronikarz we 30 lat po zda¬ 
rzeniu piszący, kapłan z powołania niechcąc biskupa 
grzechu, peccatum , zapierać, wyrzekł: negue traditorem 
episcopum exoueamue (Gall. I, 27). Biskup Praźmowski 
szukał powodów, jakieby miał chwalca Bolesławów 
Gallus, do uczynienia tak twardego biskupowi Stani¬ 
sławowi zarzutu (nota ad Gallum, in edit. bandt. p. 

III, 112). Ksiądz Bielski pijar, szanowny z różnych 
publikat autor, mniemał w wyrazie łraditor , dostrzegać 
tradującego dobra: ale cała indukcja sprawy Piotro- 
wina, ani zajścia między biskupem, nieprzypuszczają 
takiego wykładu; tak jak przytoczone Galla wyrazy, 
niedają poszlaki jakich Ztnów z Czechami, o które Cza¬ 
cki biskupa pomówił. Żeby zrozumieć wyraz łraditor , 
w jakim go sensie i znaczeniu Gallus użył, najpewniej 
odwołać się do samego Gallusa, i jinnych jego ustępów 
zapytać. Owoż Bolesław krzywousty dowiedziawszy 
się że zamek Koźle sprawką Zbigniewa był spalony, 
twierdził, mówi Gallus: aliguem per tradiłionem hoc 
fecisse a nie przez Czechów (II, 36, p. 207). W jin- 
nym razie, powiada, że Gniewomir baptizatue Boleslai 
jilius spiriłualis traditionee fecit (II, 44, p. 227); Uście, 
Poloni Pomoranh per Gnievomir tradiłionem suggeren - 
tem tradiderunt (II, 47, p. 229); a pod Veluniem Po¬ 
lacy, tot tradiciones et insidias memorantes (II, 48, p. 
232); a w domowych zajściach stronnicy małego Bole¬ 
sława niemogli służebnikom Zbigniewa ufać, signum 
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tradicionia susptcanłes (II, 16, p. 161). Wszędzie tu 
jest przeniewierstwo, zdrada. Powierza Krzywousty 
Nakło swemu powinowatemu Świętopełkowi z wa¬ 
runkiem wierności i podległości, ale Świętopełk 
targa posłuszeństwo: aicut perfidus hostis et trądu 
tor mówi Gallus (III, 26, p. 313): Bolesław go karcił 
i do posłuszeństwa niewolił. W jinnym razie mówi 
Gallus, że królowę traditorea de regno propter invidiam 
ejecerunt (I, 18, p. 86): Sądzę, że przytoczenie tych 
kilku przykładów jest dostateczne do zrozumienia o co 
jidzie, zwłaszcza gdy Gallus lubi powracać do swojich 
wysłowienia się sposobów. Wątpliwości niepodpada, 
biskup przeniewierzał się Bolesławowi, był mu nie¬ 
chętny. knował przeciw niemu, wypędzić jeśli niezgu- 
bić go zamierzał. W tymże sensie Mateusz powiada, 
że Bolesław biskupa, asseruit proditionis originem . 

We trzydzieści lat po zgonie biskupa, Gallus, re- 
próbując gwałtowny królewski postępek i niechcąc po¬ 
chwalać że swój krzywdy tak bezecnie dochodził gdyż 
chrześcjaninowi żadnego grzechu chrześcjanina na ży- 
ciu poszukiwać niewypada, przyznaje grzech biskupa 
i zdrajcy nieoczyszcza (I, 27). Za jego tedy czasu dla 
wielu niebyło wątpliwości że biskup przeciw Bolesła¬ 
wowi zawinił. W tym sensie mówi i Mateusz. Zło¬ 
rzeczy bezbożności królewskiej że się pastwił nad cia¬ 
łem, i siekał go, jakby każda odcięta cząstka na karę 
zasłużyła, a on był obowiązany, każdą ukarać: guaei , 
a singulis membrorum partibm poena exigi debuisset! 
Upewnia zaś żc biskupowi jakiś czas u nieświadomych 
ujma była uczyniona: apud ignaros aliguantiaper dero- 
gatum sit: tak, jiż za prawdziwego winowajcę był po¬ 
czytany: a Bolesław wydawał się jim uświęconym, 
świętokradzców mścicielem, sacerrimua aacrilegorum ul - 
tor apud nonnullos censeretur . 

Bolesław bowiem dopełniwszy zemsty, słowami 
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i rzeczą, nieprzestał biskupa obwiniać. Rzucał nań 
obelgi słowami, że w zbytkach opływał ab opibus , na 
cudze czychał speeulator , rozpustował scoriator. (Mat. 
II, 21.) Co do rzeczy i czynu uderzał w małżeńskie 
sprawy, w poburzenie ludu, i spiski na siebie. Biskup 
ze swą jurisdikcją był niestrudzony w rozpoznawaniu 
spraw małżeńskich a sprawy których nieznał pilnićj 
rozpatrywał: in eausis matrimoniałibus discutiendis śn- 
dustrius, et causam , quam neeciebat diligenter investiga+ 
bat (vita scti Stan. 7, p. 331). Z tego wzglądu nowy 
obyczaj z dawnym często się niezgadzał, z tęgo względu 
Bolesław dając otuchę zawiązanym małżeństwom, kar¬ 
cił cudzołóstwo niewierność małżeńską (Mat. II, 21). 
Niepodobna jest do owego wieku Odnosić w zupełności 
wyrażenia Mateusza i żywociarza, bo wynikają z dal- 
szój późniejszej na tym punkcie toczącćj się kołlizji, 
ale z pewnością z nich widzić można, że na tym sta¬ 
nowisku zwarcie się niejednostajnego obyczaju i różno¬ 
rodnych przepisów, niepokojiło towarzyskość. Bolesław 
winił w tym razie biskupa w nim przyczynę niedogo- 
dności i nieładu wskazywał. Jemu iii przypisywał, 
że sewi przeciw panom zmówili się, jemu spisek i za¬ 
mach na siebie. W nim wytykał przeniewierstwa po* 
czątek, wszystkiego złego posadę, bo wszystko z tćj 
zgubnej żyły wypłynęło a jego nauka stała się wszy^ 
stkich nauką: omnem ejus disciplinam omnium futsse 
dticiplinam . A nic się złego niestało, gdy zakała kró¬ 
lestwa, ojczyzny szkarada, religji zgorszenie, gdy zgi¬ 
nął jawny rzeczy pospolitej podpalacz (Mat. II, 21). 
Takie wymówki, obwinienia, obelgi, zarzuty, wedle 
twierdzenia Mateusza miał biskupowi czynić Bolesław 
i prawdziwie samemu Bolesławowi trudnoby było rze¬ 
czywiście na co więcej się zdobyć. 

XXXVI. Wiele sobie zaszkodził Bolesław, z ubo¬ 
lewaniem mówi Gallus, że grzóohem grzćoh dotknął* 
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a winowajcę biskupa pocięciem członków dosięgnął, 
(Gall. I, 27, p. 109). Jego figmenta nieświadomych 
długo uwodzić niemogły, dokłada Mateusz, bo słońce 
często chmurę pokryte zgasnąć niemoże (Mąt. II, 19, 
p. 666). Kapłani pocięte członki biskupa swego po¬ 
zbierali, w cichości one w małym kościółku świętego 
Michała pogrzebli (Mat. II, 21, p. 665). Bolesław jim 
nieprzeskadzał; powieściom sobie niechętnych, biskupa 
uniewinniających, a zabójcę jego świętokradzcą mianu¬ 
jących, zapobiec niómógł. Wreszcie ten co w sądach 
dowodów wymagał, strzegł surowie, by się sprawiedli¬ 
wość działa, bez sądowego przewiedzenia, bez okazania 
winy na obwinionym, sam sobie sprawiedliwość domie¬ 
rzył. Na piaszczystej ziemi, osunęła mu się noga więcćj 
niż kiedy. Tracił sobie przychylnych, lud pod prze- 
wagą panów uklękał, nienawistni górowali, Bolesławowi 
stanowisko utrzymać było niepodobna. Ustąpił więc 
do Węgier, ów okrutny, strwożony; niemniej ojczyźnie 
jak starszynie obywatelskiej nienawidzony; nonminus 
patriae, quam patribus invisus , in Ungaria secedit (Mat. 
II, 19). Bo przedewszystkim, znienawidzili go pałres , 
praecipui , major es , i jich patria. Przez nich z Polski 
wyrzucony, e Polonia ejectus (Gall. I, 27, p. 109). Znie¬ 
chęcił sobie wszystkich, od siebie odstręczył, a od wszy¬ 
stkich opuszczony uchodził, cum nullus rusłteorum fu- 
gitino obediret (Gall. I, 28, p. 114). Bo już tak był 
opuszczony że z najprzywiązańszych do siebie wieśnia¬ 
ków i z ludu nikogo niómiał, coby go słuchał, coby 
zbiegłemu towarzyszył. 

Bogobojny Władysław węgierski, bolejąc nad losem 
nieprzyjaznym, pocieszał się że może dać gościnę bratu 
i przyjacielowi, spieszył naprzeciw; na widok zbliżają¬ 
cego się zeskoczył z konia i stojąc czekał. Lecz dumny 
zbieg z konia swego pojrzał nań tylko i pocałunku po- 
rtfta&ia, nie dał, niechcąc się uniżyć przed wyohowan- 
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kiem, którego na tronie osadził. Chociaż to stało się. 
gorzko Władysławowi, wszakże, wsiadając na konia 
i w tenże z drogi ustępując, rozkazał gościa w całych 
Węgrach wspaniale przyjmować. Widzieli się potym, 
poprzyjacielsku i serdecznie jak bracia: ale Węgrzy 
przełknąć niemogli tój dumy. Mówiono, że nienawiść 
jaką w nich obudził Bolesław, przyśpieszyła zgon jego. 
Jinna powieść upewniła że zwątpieniem wycieńczony 
sam sobie życie odjął: zostawując na Węgrzech syna 
Mieczysława czyli Mieszka, (Cali. 1,28; Mat. II, 19) ( ai ). 
Co bądź Polska więcćj go już nieujrżała; została po 
nim pamięć zarazem czuła i przerażająca, czci i wstrętu, 
pamięć wielka, długo niewygasła. Długo, długo trzeba 
było nowemu obyczajowi z nią walczyć nimby ją po* 
niżył lub zagubił. 

( 21 ) Boleslaus vero in tantara superbiam est evectus, pro- 
pter rerum habundantiam et terrarum, quod nollet imperio subja 4 
cere, sed a se ipso, ab omnibus rex yocari, et propter peccata 
sną quae commirit, tandem pulsns de Polonia, venit exul in Hun- 
garia ad regem sanotum Wladislaum ut praedicitur, miserabili- 
ter migravit de hoc mundo (Anonym, inter script.—Siles. Som- 
mersb. t. I, p. 23). Tak się na Szląsku 1365 wyraził Bezjimien- 
nik, jidąc za Lambertem i Gallem. — Przed nim, 1250 Bogufał 
o nstępie i zgonie mdwi tak: post hoc autem, videns Boleslaus, 
qnodsi terrigenae, tam proceres, quam populares, se a sua fami- 
liaritate abstrahebant, ad Wladislaum, quem in regno Ungariae 
in regem praefecerat decessit. Qui Wladislaus humilem reveren- 
tiam exhibere poscens, pedestri veneratione occurrit. Boleslaus, 
yero rcx, tanąuam superbus et elatus, manum sibi porrigere, ac 
osculum dare contempsit, inąuiens; opifici non competere ut suam 
yeneretur creaturam; nec decere virum .fortem et potentem exi- 
lio pressum nuserabiliorem esse vel casu fortuito dejectionem 
debere yideri. Wladislaus yero rex, hoc patienter sustinens, 
ipsum benignissime amplectitur, omnem ei humilitatis exhibens 
affectum. Apud quem non multo tempore, tactus pessimo ulcere 
in amenciam cecidit, sicque miserabiliter yitam finiyit (Boguph. 
Inter script. Sil. Somm. t II, p. ZS). 
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XXXVIL W Polszczę tym czasem, w żywotnych 
swych żywiołach targanej, niezaraz uciszyć się mogło. 
Ciągnęło się to jój wstrząśniónie, najmnićj lat dwa* 
trzy, lub więcój lat. Nie napadł ją zewnętrzny nie¬ 
przyjaciel bo go Bolesław poodpychał, bo jimie jego 
trzymało go na wodzy o. podał: po ustępie jego nawet 
i po rychłym zgonię, nieśmiał nazbyt jego państwa 
trapić. Rusin niedaleko zaszedł, a Węgrzyn wtargną¬ 
wszy, zdaje się wstrzymał się skoro Bolesław żyć przestał. 
Ale zatarga cum plebe , zatarga ze starodawnym oby¬ 
czajem cum antiquo morę , nićmogła być tak rychło wy- 
ozerpnięta. Z małżeństw lechitów z kmieciami pomię- 
szanych rodziło się potomstwo. Interes wielu rodzin 
długo się mięszał. Plebe vix eapugnata , miała sobie 
od zwycięzców przepisane prawa, lecz interes wielu 
rodzin nowemu porządkowi długo niesprzyjał. Niejaki 
czas nawet upłynął, nim Władysława Hermana na tronie 
posadzono, bodaj dopiero po zgonie Bolesława: a za 
czasów Hermana jeszcze można było nieslechciców do 
urzędów powoływać jak to czynił Sieciech: ignobiles 
nobilibus praeponebat (Gallus II, 4, p. 139). 

Tymczasem za discipliną nowego obyczaju jidący 
pracowali nad oczyszczeniem pamięci zamordowanego 
biskupa. Widziano niebieskie światła nieustannie bły¬ 
szczące nad jego grobem; nieraz nocami słyszano w ko¬ 
ściele łoskot i dzwony niewidomą siłą poruszone; przez 
szczeliny kościółka, dopatrywano jak nieboszczyk przed 
ołtarzem służbę bożą dopełniał. Krzewiły się wieści 
że się ciało pocięte cudownym sposobem zrosło; jakie 
dziwy, jakie cudowne qawiska pierwszćj zaraz nocy 
nad ciałem męczennika niebo objawiło. Tyle jawnych 
łask nieba zapewniało, że święty męczennik do chwały 
bożćj przyjęty (Mat. II, 19; vita scti Stan. 17, 20). 
Święty męczennik bogobojnym slechcicom się objawiał, 
osobiście pontifikalnie ukazywał, łaski swój nteodmawiałk 
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Widział go Falko wojewoda krakowski, zmarły 1082, 
i z choroby przezeń był uzdrowiony a przeto najpóźniej 
1061. Tegoż roku, tenże Falko wyjednał u świętego 
uzdrowienie syna swego w Poznaniu chorującego 1 (vita 
scti Stan. 26). Łatdiiewięć leżały zwłoki w mniejszym 
feóściołka świętego Michała: męczennik chciał być prze- 
nfiesiony do większego. Gdy więc quaedam nobiUs mon 
troria sepulehrum ejus vińtaret 9 otwiera jój wólę sWoję 
i rozkazuje j^’, aby je przeniesiono do kościoła większego, 
bo tu leży bez czci i kości jego pruchnieć poczynają* 
kie jaceo sine honore et ossa mea tanguntirr putoore; 
Biskup Lambert i kanonicy nież włócznie, roku 1088, 
wolę świętógó dopełnili: trtmsiatióńem kości, do Wię^ 
kszego kościoła świętego Wacława. Ze czcią uroczyście 
przeniesione, nowemi dały się poznać łaskami (yita seti 
Skin. 18, 19, p. 358). Trandcttio , eujus eansam non 
ignoras (Mat. II, 19, p. 665. 

Zgon Mieszka, 1089 . 

XXXVIII. Tegoż czasu wypadało morem antigmm 
pocieszyć, a razem nadzieje jego umorzyć. Żył na Wę* 
grach Mieszko jedyny syn Bolesława szczodrego, wiele 
obiecujący; żywił sierotę król węgierski Władysław, 
miłował go jak syna ojcowskim względem. Zwracał 
na się młodzieniec baczność powszechną: pięknemi oby¬ 
czajami i zaletami oczywiście cucił wszystkich myśli 
nadzieją, przyszłego w sobie panowania: ómniumque 
mentes in se futurisgue dominii signis evidentibus pro - 
vocabat. Z tego powódu, podobało się stryjowi Jego 
Władisławowi (któremu synek Krzywousty podrastał), 
młodzieńca do Polski, podnietą żłój wróżby, sprawa** 
dżić, z Rusinką, pod zawistnym losem poślubić: unde 
placuit patruo suo Wladislavo duci 9 puerum 9 in Poio- 
nutm 9 sinistro altte, revocare; eumque Ruthena puella 9 
8atis tnmdentibus wcorare. 

' Polska. Tom II. 19 
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Przybył do Polski młodzieniec i Rusinkę poślubił. 
A tak surowie i rozumnie się prowadził, tak stary oby¬ 
czaj poprzedników zachowywał, że dziwną, przychyl¬ 
nością i przywiązaniem od całój ojczyzny upodobany 
został: sic morose , sic sapienter se habebat; sic antiquum 
morem antecessorum gerebat , quot affectu mir obili toti 
patriae complacebat ( Gall, I, 29, p. 117). Widzić było 
w ówczas różnicę dworu niedołężnego Władisława, oto¬ 
czonego górującemi zlechcicami, przemożnymi pany, 
żywiący cesarską panią, cudzoziemskie kapłany, nową 
nienarodową disciplinę; a pobyt Mieszka i Rusinki z ojca 
i naddziadów pełen niewygasłych wspomnień i chwały, 
pobyt w którym stary narodowy obyczaj przytułek znaj¬ 
dował, a łatwo pojąć gdzie się skłonności rozczulonych 
i rozradowanych serc obracały, gdzie mogły narodowe 
nadzieje w przyszłości otuchy szukać i do jakiego stopnia 
wzruszenie umysłów posuwać się mogło, w lat dziesięć 
dopiero od wstrząśnienia jakiego Polska doznała. Prze¬ 
rażony był dwór, nowa disciplina, i ci co nowotnie 
Polskę urządzili. Zgon Mieszka trwogę uprzątnął. We 
dwadzieścia lat potym powtarzał Gallus powieść, że 
jacyś, obawiający się aby krzywdy nieposzukiwał, tru¬ 
cizną pięknych nadzieji młodzieńca zgładzili: aiunt , 
ąuosdam , timentes ne patris injuriam vindicaret 9 vencno 
puerum bonae indolis peremisse 9 a niektórzy co z nim 
napoju użyli zaledwie się od śmierci wybiegali (Gall. I, 
29, p. 117). Podobnie i Rusinka życie zakończyła. 
Tak roku 1089, jedyny syn Bolesława Mieszko, w kwie¬ 
cie młodzieńczym trucizną zmarniał, veneno emarcuit . 
I powiedziano, że tym sposobem cały ród Bolesława 
za świętego Stanisława zasłużoną poniósł karę: sic tota 
Boleslai domus sancto poenas Słanislao easofoit (Mat. II, 

21, p. 666). 

XXXIX. Jakie to w narodzie wzruszenie sprawić 
musiało i sprawiło rzeczywiście, okazał pogrzeb zmar- 
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łego> Cała Polska płakała, tak jak płacie matka po 
agonie jedynego syna: toto Polonia sic lugebat , sicut 
motor unici mottem filiiI Biskup celebrował, ale Gallus 
ledwie niepatrzący na żałobny obchód, niewidzi tam 
zbiegu, ni dostojników, 4ni z’lechciców* Nie patrssktih 
rym Bolesław stał się znienawidzony, nie praecipui 
albo majores 9 co się na jego esacidium sprzysięgali, nie, 
o tych kronikarz nie wić, tych wymienić nieumie: solutn- 
modo tych, którym że był Mieszko znajomy osobiście, 
guibus notuc erat , płakali: a wieśniacy od pługów, pa* 
stMhy od trzód odbiegi; rzemieślnicy warsztatów, wy* 
t&mhy zarobku z żalu po Mieszku zaniedbali: małe 
cklbpsy i dziewczęta, słudzy i służebnice, łzami iję- 
kłem pogrzeb Mieszka uczcili: rustici guippe aratra 9 
pastoree pccora deserebant ; artifices studia , operatores 
opera , prac dolote Mesconis postponebant; parci guoguc 
pmeri et puettae , servi insuper et ancillae, Mesconis exe- 
guias lacrimis et suspiriis celebrabant (Gall. I, 29, p. 
118)* Płakała Polska po zgonie Bolesława wielkiego 
i długo żałobę nosiła, bo każda klassa mieszkańców, 
wysokie dostojniki i wyrobniki, nobiles et rustici, pro- 
eeres et agricolae nad jego stratę boleli (Gall. L, 16, 
p. 81—88): po zgonie Mieszka, boleli nad stratę jedy¬ 
nych i ostatnich nadzieji swojich, cześć pamięci Bole¬ 
sława śmiałego oddawali, jedynie rustici, operaiji, plebs 
et servi: jedynie lud płakał tak, jak matka płacze śmierci 
jedynego syna. Zatrzćć w nim tę wielkę pamięć, nie* 
łatwę było rzeczę. 

Nie prędko można było stanowisko rzeczy zmienić, 
nieprędko Polska dość się świętobliwę stała ażeby mę¬ 
czennika świętość ustalić. W stosiedmdziesięt lat, nowe 
wizje, nowe męczennika upominania się spowodawały 
Prandotę do podniesienia z grobu kości i zaraz poczęto 
czynić kroki o kanonizację jego (vita seti Stan. 22, 27). 
Papa tamen Innocentius haesitdbat; Regnaldus ostiensie 

19* 
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pratdpue inter alios, antiquitatem temporis attegando, 
forciu8 absistebat (vita scti Stan. 27, 28, 29). Zdąje 
się że jakaś pamięć w Rzymie trwała migąca aa wzglę¬ 
dzie zatargę męczennika ze sprzymierzeńcem Grzego¬ 
rza Yllgo Bolesławem, która niepewność rodziła, prze¬ 
szkody i opór stawiała ( 22 ). Wyjednana 1254 kanoni¬ 
zacja, dała powód licznym uroczystościom, uświęciła 
sprawę nobilium Poloniae, Bolesława ostatecznie potępiła. 

Być może że pamięć Bolesława wysoko ceniący, 
gorzko to znosili i bogobojnych środków ocalenia onćj 
szukali. Wy czytując w liście Jana kroniki mateuszowi 
że grzesznikowi wypada grzćch uznać, uznaniem zaA 
odpokutować (Mateusz II., 22): wyśledzili pokutę mi¬ 
łego sobie Bolesława. Niewiadoma ręka wzniosła 
w Ossjaku pomnik mniemanćj pokuty kanonizacji od¬ 
powiadający. Ten akt bogobojnej polltiki, był sekre¬ 
tem przed ludem polskim. Nałóg tego sekretu prze¬ 
ciągnął się wstanie szlacheckim aż do środka piętna¬ 
stego wieku. Apud nos tamen talia non famantur , net 
dwulgantur populo, ne facilitas veniae faceret incentwum 
deUnguenti mówi doktór Jan Dombrówka koło roku 
1440 (comment. U, 22, p. 667). O pokutowaniu mó-» 
wiono już w owych czasach dosyć jak to z annalistskich 
zapisków dostrzegać nietrudno. Z tych gęsta cronićalla 
koło roku 1464 spisywane, mówią, że mu epitaphium 
quid peregrini ex nostris plures legebant % per monaehos 
in sepulcro fuit sculptum: hic jacet Boleslaus rtse Po- 
lonorum, occisor sancti Stanislai (in codiee vitoviensi). 
Długosz wszakże przed rokiem 1480, wiedział o po- 

m,, mmm . ■ — — 


( 22 ) Reginaldo episcopo cardinali hostiensi. . . indignum 
atque incredibile judicante, ut claritas tam illustri martyris et tam 
insi gnie sanctitatis, si vera et non simulata existerit, tanto tem- 
pore sedem apostolicam et ecclesiam universalem latuisset. Dłu¬ 
gosz. VII, p. 7 24. 
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kucie w różnych klasztorach dopełnionej, o Ossjaku 
i pomniku zdaje się niedosłyszał (? 3 ). Lubo tedy plu- 
res peregrini widywali pomnik, mało o nim powtarzano, 
bo tak o nim, jak o pokucie apud populum non famantur . 
Widzió pomnik pokutnika, dla Walentego Kuczborskiógo, 

( a3 ) Ipse vero (Boleslaus) mortis periculum timens fugam 
in Ungariam dedit et ibi circa quoddam claustrum mansit tan- 
quam conyersus, penitentiam strictam peragens, vitam post decem 
annos finiyit et ibidem sepultas est, mówi annalista sandomirski 
kolo roku 1430 (in quam plurimis codicib.). — Boleslaus ob 
scelus suum yidit se a suis regnicolis contemni et cernens illa 
omoia, ad Wladislaum regem Ungariae, quem ipse officeret se 
divertit ex parte Danubii interna, zadunayensi; et Boleslaus 
occurenti romano (Ungaro?) pedester, manum dare sprevit, di- 
cens ipsum opifici non comparari. Wladislaus hoc patienter su- 
stinens, ipsum benignissime amplecti yoluit; sed ipsum sprevit 
Boleslaus. Demum yidens ipsius maximam humilitatem, ipsum 
solum amplexatus est. Qua humilitate sua exhibuit effectum, allo- 
quens ipsum, ut causa sui terminis, adiret papam et confessus, hu- 
milians se, penitentiam salutarem susciperet. Cuius consiliis Boles¬ 
laus allusit, curiam accessit et deyotius rediens in proprium quod- 
dam claustrum, in finibus Ungarie intravit; in quo penitens in 
.domino obdormivit; in agonę autem mortis, confessori se regem 
lechitorum lucidens. Quo epitaphium, quod peregrini ex nostris 
plures legebant, per eosdem monachoa, in sepulcro fuit sculptum: 
hic jacet Boi. r. Polonor. occisor scti Stan. To mówią gęsta cro- 
nicalia kolo 1464 (in codice vitoviensi). — Kronika trzemeszeń- 
ska 1490—1522 krótko zapisuje: Boleslaus, largus, audax, bel- 
lioosus. qui Ungariam deyeniens ibi occubuit: penitentia stric- 
tissima prius ut fertur peracta (in codicib. niemcewicz, et pula- 
yiano). — Boleslaus in Carinthiam, uno tantum seryo comitatus, 
chi a my de abjecta, ne prehendi posset v discessit et in quibusdam 
monasteriis a suis protayis fabrefactis et fundatis, et signanter 
In monasterio Vilthina prope Isbrug, in provincia suae regionis 
Athesis trgctu jacentis, in arcta poenitentia coquinae sąualoribus, 
suam conditionem et stirpem ignorantibus, delituit, et scelus quod 
in sanctum dei Stanislaum admiserat, sacramento poenitentiae ex- 
piavit (Długosz, III, p. 298). Vilthina, jest Wiltau nie koło Adigi 
ale nad małą rzeczką do Inny uchodzącą pod samym Insprugiem 
położone. x • 
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było osobliwością; dowiedzenie się o nim od niego, 
w roku 1587, rodziło w Sarniokim podziwionie (annaL 
VI, 9, p. 1056). 

Obejrzenie się na ogólny bieg losu , jakiemu 

uległ lud . 

XL. Zarzuci mi kto, że w całym mym rozprawia¬ 
niu zbytecznie sok z wyrazów kronikarskich wyciskam, 
że zbytnie się trudzę przedzierzgniętymi z Justina 
w rzecz polską wyrazami, a zatym, łudzę pozorami 
i niewłaściwym rzeczy narodowych oddaniem. Ależ 
w kronikarzach najniezgrabniejszych, nigdy nadto, ni¬ 
gdy dosyć niemożna jich wyrażeń rozważać, ażeby zjich 
powieści cóźkolwiek wyrozumieć, bo wyrazy jich, jich 
myśl, jich pojęcia wyrażają, które przenikać należy. 
Język justinowy w Mateuszu, należy uważać yr po¬ 
wszechności, za jego specyalny język łaciński. Powicie 
już razy okazywałem że Mateusz, tyle się do lokucfi 
U4ch uLm, jile te „cg, ’J sprawom tmrtj 
wym odpowiedzieć; zdaje mi się że mam na baczeniu 
w tój mierze jego dobór i niezaniedbuję więcej! niż on, 
uchylać, coby się niewłaściwego nawinęło. Każdy do¬ 
strzeże, że nie uwodzi mię w Mateuszu, justinowy ter¬ 
min servorum . Nieraz powiedziałem, gdzie niewłaściwe 
do wystawienia z różnych czasów spraw narodowych, 
jest uciekanie się Mateusza do wyrażeń justinjanowych, 
i zdaje mi się, że na onych wartość dostateczną zwra¬ 
cam pilność i niedopuszczam aby mi pojęcie przeszłości 
narodowój krzywiły. 

Jim trudniejsze jest takim rozbiorem wyrazów kro¬ 
nikarskich ocenienie; jim żmudniejsze z nich jakiój rze¬ 
czy wydobycie: tym skorzój zarzucono mi być może, 
że objaśnianie jakiego wyosobnionego wydarzenia, jakim 
jest Bolesława szczodrego, z samych tylko kronikar¬ 
skich wyrazów, niedostateczną jest rękojmią uderzenia 
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« 

w rzeczy wistosć, jeśli wydobyte szczeguły i barwa wy¬ 
darzenia niestaną w zgodzie z poprzedniemi i następ- 
nemi zdarzeniami, jeśli niebędą wsparte przez prze¬ 
szłość i następstwo. Zdaje mi się że i w tym razie 
w poszukiwaniach mojich jakikolwiek wzgląd okazałem; 
tym końcem zatrzymałem się w niniejszym rozprawia¬ 
niu nad jinnym zdarzeniem zaszłym po zgonie Mieczy¬ 
sława ligo i nieraz odróżnienia od przeszłości trąciłem, 
nieraz na bieg następstwa oko zwracałem. Jeszcze to 
może jest niedostateczne aby umocować na stanowisku 
rzeczywistości to co się powiedziało: niedostateczne dla 
tego, że mi jeszcze pozostają środki do zapewnienia się 
w m<5m widzeniu przez obejrzenie się szerszym okiem 
na objawianie się zmian niektórych w biegu i prze¬ 
strzeni pierwszych dla Polski wieków. W te jeszcze 
ogólnym onych obejrzeniem, uderzyć zamierzam. 

Powiedziałem nieraz i powtarzali jinni, że od czasn 
wprowadzenia chrześcjaństwa do Polski, przez postęp 
civilizaqji zachodniej, lud stracił swą pierwotną wolność, 
ciągle czuł uszczerbek swobód. Postęp tego pod ko¬ 
niec i ostateczne ujarzmienie, stawały się dość jasne 
i łatwe do widzenia, gdy były liczne, a często żyjąoe 
jeszcze dowody. Początek, niknął w nocy niedostatku. 
Niejednemu statut wiślicki zdawał się tworzyć swobody 
ludu przez króla chłopów obmyślane, kiedy on resztki 
tylko, łomy dawnych potarganych ożywiał cokolwiek. 
Jeśli tedy to było resztką, lud poprzednio potracił 
i dobrze wprzódy musiał coś więcej posiadać aniżeli 
statutowe swobody. Jeżeli na drodze traconych swo¬ 
bód, posiadając cudze ziemie zobowiązywał się z nich 
do danin i kilkodniowej w ciągu roku robocizny a wolny 
był ruszać się wedle upodobania, a jednak doznając 
jakićjsiś ujmy, burzył się: dawnićj przeto, jeszcze jakieś 
jinne prerogatiwy mieć musiał, które mu wydzierano. 
Tak zapuszczając myśl w noc przedchrześcjańską, nie- 
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przypuszczam aby chrześcjaństwo w gościnę do Polski 
przybyłe, znalazło lud cały na równi z górującą, klassą 
obywatelską, ale mniemam, że lud podrzędny, był czemś 
więcój aniżeli cudzą ziemię posiadający. 

XLI. Jest niewątpliwą i jasną że chrześcjaństwo 
znalazło klassy, niższą i wyższą, tudzież pośrednie, 
a z obu stron i wyżój wyniesione, i niżej położone; zna¬ 
lazło różną dla nich ziem kopdicją, że powiem z pier¬ 
wszej ręki i z drugiój ręki posiadaną; znalazło podania 
i przypomnienia utarczek między klassami mieszkań¬ 
ców, przypomnienia, że niższe klassy bywały górą, 
naczelników narodowi dawały. Z tąd wnoszę, że wów¬ 
czas klassy niższe miały na myśli, że coś straciły, a jeśli 
niezamierzały niekiedy straty odzyskać, coś pozyskać, to 
przynajmniój utrzymać co posiadały, od .targania ęcalić. 

Przypuścić należy, gdy dowodów dość licznych 
niedostarczają dzieje, że klassy niższe kmieci, wieśnia¬ 
ków, ru8ticorum, originariorum, ascriptitiorum, miały 
udział obywatelstwa, posiadały obywatelskie preroga- 
tivy, choć nie takie jak klassy gorującój lechitów, wszakże 
takie, że jich na szczyt klassy lechickiój powieść mo¬ 
gły: bo jakżeby Ziemowit syn Piasta na wojewodę wy^ 
skoczył, jakżeby Masła w na podczaszego wyszedł. 

Widzę że wszystkie klassy ledwie nie na równi na 
polu wojennym stały, jus militare nie samym militibus 
było właściwe. Sprawiedliwość i sądy dla wszystkich 
zarówno. Bolesław wielki nieodróżnia ludu w sprawie 
wojennój i sprawiedliwości. W wiecach sądowych lud 
na równi musiał mieć jakiś udział. W takich stosun¬ 
kach między klassami, małżeństwa tćż koniecznie jich 
do siebie zbliżały: klassy te niebyły kastami. 

Z wprowadzeniem chrześcjaństwa, nauka łacińska, di- 
sciplina zachodnia, poczyna w tych stosunkach uszczerbki 
czynić. Ładniejący slechcice, niższe klassy, kmied 
mianowicie do urzędów niedopuszczają, od urzędów 
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odpychają. Od czasu uśmierzenia powstania ludu po 
zgonie Mieczysława II, w którym dissipałionem reipu - 
blicae zrządzili cive* 9 w którym liberati slecbcicami vice 
versa rządzili, dzieje, lubo z postępem czasu coraz 
liczniejszych dostarczają wypadków i zdarzeń, w żadnym 
niedostarczają przykładu, jiżby rusticus albo originariu^ 
wojewodziństwa lub podczaszostwa dopiął. Śpiewano: 
Adamie ty boży kmiecu, co siedzisz u boga w wiecu: 
ale w wiecu polskim już kmieci niebyło. Od wyższych 
i wysokich przynajmniej urzędów i dostojności zostali 
usunięci na zawsze. 

W sprawie wojennej podobnaż zaszła przemiana, 
choć sposobem stanowczym nieco później. Za Bole* 
sława wielkiego, tak liczne z powiatów liczono wojska 
jak potym nigdy. Trudno było zostawić lud zwojo* 
wany w massie przy broni, chociaż niejaka umowa pa- 
cifikacijna zatargi kończyła. Jednak zmiana zupełna 
nie musiała jeszcze zajść na usunięcie ludu z poła beju 
przez pacifikacją za Kazimirza restauratora, bo gdy 
z Bolesławem śmiałym bojiyą zdaje się wyłącznie już 
sami slechcice, wtedy w powstaniu plebis, powstańcy 
wdzierają się do pańskich domów, a memają potrzeby 
zdobywać warowni; ooeupant lares , a jedynie tylko j£r* 
mant munidpia (Mat II, 21), które jich straży powie* 
jrzone były.. Ale od uśmierzenia tego powstania plebit, 
rzecz zmieniona, straż jim niewątpliwie odjęta, dziąje 
więcój nieznąją tćj, jaka niegdyś była za Bolesława 
wielkiego. Gallus wie i wszędzie czuć daje f że jurny 
był stan wojenny, za Bolesława wielkiego, a jinny jest 
za Krzywoustego. Slechcice sami na siebie wzięli bój, 
milites jim towarzyszą, lud kmiecy, rustici^ są służebną, 
powodową pomocą i usługą. Została jim nie straż zam* 
ków, ale służba przy zamkach. 

W tych ostatnich łamaninach slechciców z kmie¬ 
ciami, pomimo zapowiedzianej, przepisanej przez zwy- 
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cięzców ujmy, nie od razu ona w całój zupełności skutek 
swój brała, stosunki rodzin obu stanów, nakładały jój 
niekiedy milczenie, i wzgląd rodzinny zniewalał zwy¬ 
cięzców do pobłażania. Dopiero z czasem gdy dojrze¬ 
wał rozbrat między klassami, obywatelskie kmieci po¬ 
niżenie do zupełności dojść mogło. Dla tego, choć nie 
do wysokich godności, ale do urzędów i posług publi¬ 
cznych, nawet po złamaniu jich za Bolesława śmiałego 
kmieciom droga jeszcze niezupełnie zamkniętą była. 
Ale to slechciców mocno obrażało gdy za Władysława 
Hermana czasów, niekiedy nie slechciców nad nich 
przekładano: Sieciech igfiobiles nobilibus praeponebat 
(Gallus, II, 4, p. 139): aut sui generis (zlechciców), aut 
inferioris (kmieci), cornites vel pristaldos praeponebat 
(Gallus, II, 16, p. 160). Jeszcze wtedy zatym, bywali 
w urzędach, bywali przynajmniej przystawcami. Było 
to pewnie w skutek świeżego w czasie powstania spo¬ 
krewnienia się kmieci ze ślechcicami. Sam Władysław 
Herman, miał w ludzie powinowatych, prawnym i du¬ 
chownym sposobem pokrewnych przez pierwsze swe 
małżeństwo, z którego był pierworodny syn Zbigniew. 

W sądach i wymierzaniu sprawiedliwości, lud 
kmiecy, koniecznie doznał niesłychanej zmiany. Ude¬ 
rza w to Gallus, widzi i dobrze zna zaszłą różnicę, 
kiedy sprawiedliwość Bolesława wielkiego podnosi; jak 
coś jinnego, jak cos przepadłego opisuje. Za Krzy¬ 
woustego widział bieg jćj zmieniony. W toczącój się 
zmianie, lud, nietylko tracił udział w sądownictwie, ale 
i przystęp jednostajny do sprawiedliwości. Upewniają 
dzieje, że Sławian prawo było jinne od niemieckiego 
i Saskiego. U Sasów pod jinnym drzewem wydawano 
wyroki edelingom, pod jinnym lasom. Cokolwiek o są¬ 
downictwie Sławian przechowało się, to, najmniój nie- 
przypuszcza różnicy podobnój. Pod jednym drzewem 
boga Praw o, sąd jednostajny był dla wszystkich. W Pol- 
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szoze zawsze ten sam sąd wyrokował slechcicom i kinie* 
ciem, to zostało nadal: ci ostatni, byli tylko, i z koła 
sędziów, i z posługi woźnych rugowani, a z czasem, 
w różnych razach potrzebowali patronów, poręki. Były 
to wypadki ślechcickioh zwycięstw, agressji, wdzierstw. 
Było to następstwo ujmy praw obywatelskich, straty 
prerogatiy, doktriny łacińskiej zachodniej, która, nie* 
rozdwojiła sądów, ale ładniejąc one, stanowisko w niob 
ludu zmieniała. Pewny jestem, że późniejsze czyje po* 
szukiwania, zdołają podchwycić jakie wydarzenia, które 
na te konieczne zmiany dostarczają przykładów. 

XLII. Z ustaleniem się chrześej&ństwa i łaciny 
prawo pospolite, jus commune, poczęło zawadzać prawu 
kościelnemu, juri uniyersali. To ostatnie wprowadziło 
do kraju i rozciągnęło do familij disciplinę jinną. Prawo 
cmlne, czyli narodowe pospolite było jeszcze w vigo* 
rze, co do małżeństw. Tymczasem impedimenta kano¬ 
niczne mianowicie co do pokrewieństwa; tudzież impe- 
dimentum conditionis, z prawa rzymskiego w kanoniczne 
przeniesione, prawem kanonicznym zastrzeżone, w jimie 
kościoła i nowego obyczaju mocy nabierały. Slechcioe 
tedy uczyli sl§ od łacinników stronienia od małżeństw 
a poniżonym pospólstwem. Zadatki rozosobnienia klas 
w kasty, z goryczą od ludu znoszone były i od czul¬ 
szej płci niewieściej, a na politikę mniej względnej. Lud 
zaś, trzymał się dawnego obyczaju i prawa pospolitego, 
a temu w drogę wstępowało prawo kościelne, z impe- 
dimentami narodowemu nieznanemu Gotowe było każ¬ 
demu benedikgą udzielić, a przez to konieoznośó za* 
chowania swyeh impedimentów czyniąc, poczynające 
wymagać benedikcji. Perturbacja z tego względu była 
wszędzie, w Polszczę większa niż gdzie. Prawność 
małżeństw i potomstwa stawała się niepewną. Za Bo¬ 
lesława śmiałego, lud trzymający się gorliwiej starego 
obyczaju, niedbał o benedikcją, niepytał o impedimenta, 
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upominał się o slechcianki w małżeństwo. Nie tyle 
już szło o prawo wojskowe, o prawo obywatelstwa, co 
o małżeńskie. 

Jeśli biskup Stanisław pilniej się w to wdawał, 
niemógł działać w myśl ludu. Sądzić należy że biskup 
Stanisław i z Grzegorzem VII, niebył tój samój co do 
małżeństw myśli. Ztąd biskup, ani wątpić, z Bolesła¬ 
wem Grzegorza VII sprzymierzeńcem, a prawa pospo¬ 
litego obrońcą w ostrój zostawał kollizji. Jakoż po wy¬ 
rugowaniu Bolesława, duchowieństwo co świętość bi¬ 
skupa podnosiło, przeciw nauce papieskiej za małżeń¬ 
stwem w stanie duchownym obstawało; a z impedimen- 
tami i benedikcją do ślubów prawa pospolitego wglądało 
(Gall. II, 23). Niebawem (koło roku 1160) slechcice 
dowiedzieli się lepićj o prawie rzymskim justinjana, 
a w nim zbudowała jich maxima: si modo sint ingenuae 
mulieres nułla incestarum eonjunctionum subertł mspieio 
(codex de nuptiis, V, 4, 23, $. 7, apud Mat. II, 21, 
p. 664), ta zdecydowała rozerwanie klas na kasty. 
Prawo kościelne od czasów arcybiskupa Nankera odej¬ 
mując pospolitemu służby, zarówno kastom benedikcją 
i sakrament udzielało, umiało przecie kanonicznie ten 
wstręt slecbciców szanować i na rozdział kastowy mieć 
baczenie ( 2i ). Wszędzie triumfowali slechcice, górą byli 
lechici i Polska na księstwa rozerwana była Lechją. 

Do posług obywatelskich i wojennych były przy¬ 
wiązane uciążliwości jakich całość kraju Wymagała. 
-Między tymi przejazdy i pod wody. Musiało to być coś 
jmaczćj za Bolesława wielkiego, kiedy Gallus nieza- 
niedbał wystawić jak Boleslavus sine lesione pauperum 
transibat, jak lud z uśmiechem tę uciążliwość znosił. 


( M ) Rzecz o małżeństwach w owym wieku w Polszczę, od* 
Syłamy do osóbnogo rozpatrzenia prawod. Polski średn, wieków, 
.*rtikalu XlIIgo. j 
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(Gall* I, 12). Wstrzymuje otę mówić jak widział za 
krzywoustego. Było jinaczój, pogorszało się, bo slecfa- 
cice byli górą. Duchowieństwo coraz większy udział 
do spraw krajowych biorące, dziesięciny od ludu ucią¬ 
żliwiej niż od slechciców otrzymujące, związki mał¬ 
żeńskie ludu błogosławiące, zwróciło na to swą ba* 
czność, na to co ex antiąuo fuit pereolenne. Ex awU- 
quo ciężary te znosił każdy wesoło, praetereunti pau¬ 
per vel dive8 arridebat (Gall, I, 12); przypomnienia, 
niezgasłe wspomnienia napojiły tę drapieżną uciążliwość 
goryczą. Nowa disciplina upatrzyła pole, w stary oby- 
cząj ugodzić, osłodę mu przynieść. W jubileusz, w sto 
lat od męczeństwa biskupa Stanisława, r. 1180, zebrał 
się synod w Łęczycy, pogroził klątwą tym, cbby ludu 
własność naruszał, ooby w przejazdach drapieżył (Yinc* 
Eadl. 9, p. 779). Powiadano przytym ludowi, że przed 
jinnemi drapieżył Bolesław śmiały i jego odzwierniki: 
abhominabatur genu* rapinme: cum ad eua colloguia 
canteniebant, prata et annonae kominum depaeeebatU ,, 
&epta domorum comburebant , quod ipse (Bcdeslavus) et 
eui primoree , et nunc ipeorum eeąuaces ddcunt esse. ju i 
terrae communę , in praejudioium unicerealie juetitim 
(yita scti Stan. 12, p. 338). W sto lat od zgonu Bo* 
lesława szczodrego dowiadywał się lud że stary oby- 
cąąj pospolity, nowćj discipłinie ustępuje; dowiadywał 
się lud że Bolesław szczodry był jego łupieżcą, dra* 
pieżoą i pewnie z gorzkim uśmiechem niedowierzania 
dziwił się temu, bo mu naddziady coś jurnego do pa* 
mięci podali: a szlachta sądziła, że pogłoskę o bogo* 
bęjnćj Bolesłąwa pokucie przed ludem tajić wypada* 
Mniemam że to obejrzenie się na ogólny bieg 
zmian ludu dotyczących, daje zarysy onych koniecznej 
rzeczywistości, nieodzownego jich bytu: że zatym wy¬ 
kład jakiśmy kronikarskim słowom i powieściom dali, 
jurny być niemoże. 
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Upodobnienie powstania ludu polskiego z powieścią 
Jastina, uwikłanie w styl jego wymaga bacznego za* 
Stanowienia: co zaś z czasem wymyślono o zepsuciu 
obyczajów w kraju, o rozpuście królewskiej, o zniewie- 
śeieniu wojska w Kijowie, o powabach Rusinek i leżach 
kapuańskieh w stolicy Rusi, to na Sądną, niezasługuje 
uwagę. 

Przewidzenie jak się dadzą wyrozumieć stosunki 
między zlechcicami a kmieciami . 

XLIII. Co się dotychczas mówiło o zatardze ludu 
z łechcicami, d^e poszlakę przez powieści kronikarskie 
powodowaną, jak lud ze swego stanowiska był strącimy, 
poniżany, i wiedziony do poddaństwa, jakiemu w na* 
itępnych wiekach uległ. Ale te poszlaki, niedają zu¬ 
pełnego i czystego stanowiska, w jakim się lud znaj¬ 
dował. Tego stanowiska wyobrażenie, oraz stosunków 
jakie między zlechcicami a kmieciami czyli ludem za¬ 
chodziły, tworzy mi się przewidzenie, które przywidze¬ 
niem ktoś nazwać może, a które pewnie w dalszych 
poszukiwaniach znajdzie poparcie: z niego jeszcze sprawę 
zdać zamierzam. 

Kmiecie tworzyli, lud, populus, vulgus, plebs: 
ziechcice, klassę wyższą czyli stan wyższy. Znamie¬ 
niem złechitów, było posiadanie ziemi z pierwszój ręki, 
prosto na siebie, dziedziczeniem w prostój z ojca i dziada 
Knji, zdobyczą, chwyceniem puścizny, nabytkiem łub 
kupnem. Znamieniem kmieci, było posiadanie ziemi 
z drugiój ręki, a z tąd w posiadaniu zależność i służe¬ 
bność, nie z osoby wynikająca ale z posiadania, choć 
posiadanie było dziedziczeniem prostój linji z ojca 
i dziada, nabytkiem, kupnem, lnb wzięciem danój do 
posiadania ziemi, pozyskiwane. 

Jak dwa stany, tak i ziemia dwojego rodzaju była, 
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posiadania bezpośredniego i pośredniego. Posiadana 
bezpośrednio mogła być zamieniana na ziemię poru- 
ozaeą, to jest na sortes; raz zamienione jćj oząstki, j^j 
włóki, łany na sortes, już takimi pozostać musiały; 
sortes natury swój zmienić niemogły; jako ziemia kmieca, 
przeznaczone do wolnego wzięcia dla ludu: a byłaby 
Strata ludu gdyby miały w co jinnego się obrócić, na¬ 
tura jich i byt niezmienne, wieczyste. Zlechcice mę¬ 
tnieli prawa posiadania i uprawiania tty ziemi kmiecćj; 
kmieć zaś jeśli nabył ziemię bezpośrednia przechodził 
w zlechcice, e cmetone miles. 

To ustalenie dwojego rodzaju ziemi, jakkolwiek 
i kiedykolwiek początek swój miało, ustalało znamię 
dwu stanów. Posiadłości zlechcickie były wielkie lub 
drobne, podzielne, mogące ulec zmianom: kmiece 
wymierne i małe, niedzielne, niezmienne. We wzru¬ 
szeniach wewnętrznych, różnica ta niebyła wzruszona, 
lud kmiecy, nie targał się na posiadłość zlechcickę, 
nie zapragnął onćj, strzegł swojój czuwał nad jój nie¬ 
zmienności %, niewzruszonościę, bo rozdrobnienie posia¬ 
dać i onych trwałość zapewniało maaaie jego byt, 
w massie jego równość, jakiej w stanie zlechciokim nie¬ 
było; gmin toga cierpieć niechciał, wolał mieć stan od 
swojego wyższy aniżeli w swym kole różnice i nieró¬ 
wność. 

Zlechcice między sobą rozróżniali się zamożnością. 
Możniejsi, bogatsi, mogąc się lepiój uzbrojić, w po¬ 
trzebę wojenną opatrzyć, nad jinnymi przewodzili. Cała 
massa zleobcieów, byli milites, drobni posiadacze, tylko 
milites, milites gregarii, włodiki; posiadacze włości roa- 
ległyeb mieli się za praednięjszych i prawdziwych 
zlacbciców, nobilee, proceres, majores, principes. Nad¬ 
szedł czas, w którym łacina nazwy i titułów jim do¬ 
starczała. A było ubożuchnych, uboższych od kmieci 
bez koćoa. 
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Lecz stan kmiecy, wieśniaczy, wieśniaków, cmeto- 
num, rusticorum, zasilał się bez ustanku ludem wol¬ 
nym lub wyzwolonym. Brańcy tłumnie z napadniętych 
obcych ziem przenoszeni dostawali od razu sortes; jeńcy 
na polu boju chwyceni, których nikt nie wykupił, kar- 
czunkiem, uprawą, lub dzierżawą z lechickiój woli, ze 
stanu wojennój niewoli wyswobodzeni, skoro przeszli 
na sortes i jako wolni sortes posiedli, wchodzili w stan 
kmiecy, liczyli się do ludu do kmieci. Ztąd łacińskie 
termina: ascripticii, originarii, liberati, zamięszały się 
do kmiecego, dla odznaczenia ludu świeższego. Nie * 
obrażało to ludu kmiecego, nieuwłączało mu w jego 
pojęciu, bo czuł że jest przytułkiem wyzwolenia i wol¬ 
ności, ale zlechcicom, dostarczało powodów do czynie¬ 
nia ujmy ludowi, do zaciórania nim, rzucania nań po¬ 
gardy, a z postępem ciwilizacji do poczytywania lud 
kmiecy za służebny, niewolny, poddany, servi. 

Te stosunki ziemskie przetrwały długie wieki na¬ 
wet po wprowadzeniu chrześcjaństwa i ustaleniu ciwi¬ 
lizacji łacińskiej. Jinnych starego obyczaju stosunków 
ciwilizacja ścierpić niómogła. 

Lud kmiecy podzielał życie obywatelskie: o tym 
ani wątpić. Nieraz był w krwawej zatardze ze stanem 
wyższym, przewodzić chcącym. Wstrząsały nadwar- 
tańskie krajiny, mnogie seditiones, diu agitati, non sine 
proelio. Niezawsze miewały króla, nieraz diu sine rege 
claudicavit imperium. W tych wstrząśnieniach, nieraz 
jawiły się dominativae portiunculae, primorum tyrannis, 
jinny raz, administratio reipublicae, dostawała się, po¬ 
wierzaną była, humilibus et incertis personis, bez szem¬ 
rania yulgi vel procerum. Raz lud cały stanowił na¬ 
czelną władzę, jinny raz sami proceres i senat wyniesie¬ 
niem kierują. Słowem, raz kmiecie, drugi raz zlechcice 
są górą. Tak a niejinaczój rozumieć mogę zaniedby¬ 
wane, zapominane podania, z powieści ludu powtarzani 
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XLIV. Górą kmiecie bez obywatelstwa być nió- 
mogli; górowali stojąc niezmiennie w stanowisku swo- 
jim, zachowując znamię swego stanu, mierność, równość, 
zależność; przewodzili, rozkazywali, jich wola się działa 
dziwną obywatelskiego działania kombinacją. 

Przeczyć niemożna że w każdym czasie i w każdym 
razie, zlechcice posiadający dostatki, włości, majętności, 
utrzymali w swym posiadaniu wyższe urzędy i dosto¬ 
jeństwa. Rzadko pewnie wieśnica, rusticus, został wo¬ 
jewodą, wodzem, dux, magister militiae; rzadko który 
z nich pragnął zostać starostą czy gubernatorem, (sta¬ 
rostę skował piekielnego,) piekielny to był urząd, nie 
dla nich. Były może urzędy wyłącznie zlechitom wła¬ 
ściwe, do jinnych miówali środki niedopuszczania wie¬ 
śniaków. Ale w naradach wspólnych wieśnice mogli 
miewać przewagę i do urzędów mając prawo, zupełnie 
do nich niemieli zamkniętej drogi. 

Gdy przyszło we spólnych obradach naczelną sta- 
nowić władzę, nieraz przy wieśnicach okazywała się 
przewaga. Podania, niepodają pojęcia, ani poszlaki aby 
długie dynasticzne panowania miały w tym udział lu¬ 
dowi zamykać: a wieśnice, raczój w obradach niż w urzę¬ 
dowaniu swój obywatski żywioł znajdujący pewnie nie¬ 
byli pochopni do dynasticznych przewlekłości. Cztóry 
rodnie Leszków i Popielów stawały się już uciążliwe. 
Gminne władanie i obradowanie żywotne jich siły po¬ 
ruszało i przewagę jim dawało, bez króla przy nich 
bywała władza, przy kmieciach. 

Nikt niezaprzeczy że toczące się w krajinie nadwar- 
tańskiój zdarzćnia, z tychże wynikały żywiołów co zda¬ 
rzania w Czechach lub po jinnych stronach Sławiań- 
szezyzny, i podobne być mogły. Odnieść się do tam¬ 
tych aby swoje zrozumieć, niejest rzeczą zdrożną. W Cze¬ 
chach, wieśniacy wszyscy, równie jak w Polszczę kmie¬ 
ciami byli zwani. W Czechach nazwa kmiecia była 
Polska. Tom II. 20 
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mianem wysokiego dostojnika, senatora; pozostała długie 
wieki zaszczytem niektórych rodzin, tę wysoką nazwę 
dziedzicznie posiadających. W Czechach kmiecie, przód- 
kowali lechitom i władikom. Wysoki dostojnik kmieć, 
miał tę nazwę gdyż był powołany ku umietiu: przed- 
umiotem jego było swego umu udzielać, on był k’umie- 
tiu, k’mieć, kmiecie, dla objawienia myśli, ppjęcia, da¬ 
nia rady. Te dostcyniki kmiecie w swym kole, w swym 
wiecu, byli wysoką naczelną radą. Żaden lechita, ni 
władika wchodzić w to koło niómógł, sami jedynie 
i wyłącznie wiesnice. Z tąd wiesnice wszyscy w po¬ 
wszechności kmieciami nazwani, bo ze stanu swego, 
z klassy swojój kmieci dostojników do wieców dostar¬ 
czali. Wszyscy byli kmiecie ku umieciu. 

Podobnie miększym wymawianiem gmin, znaczy 
ciało umne, ku umu, ku umićniu, k’min, g’min: ten sam 
jest wyrazu początek i irzódło co kmiecia. Kmieć jest 
gminnik a gmina jest ciało kmiece. Z tąd gminowła- 
dztwo, z tąd skupiona rada tłumu składa gmin czyli 
kmiet; w wiec zasiadły gmin czyli kmiet. Przodkowa- 
nie podobne stanu niższego nad wyższym musiało być 
dość powszechne po Sławiańszczyznie, gdy Magjary 
naciągnąwszy żywiołu sławiańskiego lud wieśniczy zo- 
wiąc jobagami, jobagów jimie najwyższym naczelnym 
dostojnikom jako zaszczytne udzielali. 

Kiedy Polska czyli nadwartańskie krajiuy miały 
gminy i kmiecy lud, musiała tćż miewać taką kmiecą 
radę, nad zlechciców wyniesioną, rządzącą, gminnie pa¬ 
nującą. Wtedy kmiecie wiesnicy, vulgus, populus, 
plebs, rustici, byli górą. Uciążliwie to było' lechitom 
jak czeskim tak nadwartaóskim: w krwawych zatargach 
usiłowali przede wszysztkim, wiec kmiecy zatracić. W Cze¬ 
chach gdzie się dynasticzność rychlój wpływem ger¬ 
mańskim zalęgła, została takićgo wiecu, w długie wieki 
pamięć w niektórych rodzinach, wzruszeniami ponawiar 
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nemi od m&ssy ludu odosobnionych; w Polszczę nad 
Wartą, ze zniszczeniem gminowładztwa została zatartą, 
jedna tylko kmieca rodzina z owych czasów przecho¬ 
waną została na tronie. Zlechcice dla zagubienia kmie¬ 
cego wieca, chętniej stawiali pojedynczych naczelników, 
Wynosili królów, dziedziczenia dopuszczali. W ustroni 
nadwartańskich krajin w Gnieźnie z jich ręki władali 
króle Łeszki i Popiele. Upomniał się gmin kmiecy 
o stracone, ale do swógo gminnógo wieca nietrafił. 
Pauper rusticus na króla wyniesiony proceres złechcice, 
humilem et incertam personam za króla przyjęli, stan 
kmiecy, vulgus, był z tego zadowolniony: Ziemowit 
królem został. Wieca kmiece poszły z zatracanie na 
zawsze, rozumiano jednak i w sto kilkadziesiąt lat po- 
tym, na pół czeski śpiew o ojcu rodu ludzkiego, o kmie¬ 
ciu Adamie, siedzącym u Boga w wiecu. Toć ojciec 
Adam jest najwyższy w niebie dostojnik, aby nim był, 
musi być nie zlechcicem ale kmieciem. 

XLY. Odtąd pod przewodnictwem kmiecćgó rodu 
Piastów, zlechity wszędzie bez odwrotu, góroWać po¬ 
częli. Czuwali aby niski ród wieśniczy uzacniał się 
ugaszeniem jich pragnienia. Sądy, wojskowość, pra¬ 
wodawstwo, administracja, koncentrowały się we wła- 
dzy królewskiej: stany sprawowały tych wszystkich wy¬ 
działów urzędy, miewały swe wieca, zjazdy, rady. We 
wszystkim zlechcice mieli pierwszeństwo i przewagę,’ 
królewską władzą kierowali. Znajdowali środki rugo-' 
wania z wieców i urzędów kmieci, niedopuszczania jich. 1 
Kmiecógo szczepu Piastowie, tyle byli dogodni jile się 
stawali napojem do ugaszónia zlechitów pragnienia: to 
jich uzacniało; a tyle u ludu kmiecógo na miłość i czułe 
zasłużyli wspomnienie jile zatrzymali niekiedy postęp 
ujmy jemu czynionej. Bez wątpienia powstrzymywa- 
czem takim był Bolesław wielki, który się przecie na 
górze zlechoickiej oparł. Wszakże postęp ujmy kmie- 
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cój, w poprzednich przed Bolesławem wielkim zdarze¬ 
niach zaszedł już daleko. Urządzanie nowógo państwa 
było choć z wielkim dla swobód kmiecych względem, 
ale na stopie górujących zlechciców i budziło żałosne 
w kmieciach przypomnienia przeszłości. 

Nie co jinnógo, tylko ujma i krzywda wyrządzona 
jich obywatelstwu i starćmu obyczajowi była jich uci¬ 
skiem. Ze zgonem Mieczysława drugićgo przy pier¬ 
wszym zlechciców między sobą nieporozumieniu, obu¬ 
rzyli się, o swoje upomnieli. Zwyciężeni stracili więcej 
jakośmy tego ślady upatrywali. Była to ostatnia z jich 
stanowiska seditio civium. 

Zwycięzcy zlechcice górę trzymający, poduczyli się 
po łacinie i nowógo obyczaju. Kmiecy lud tego ńie- 
znał. Nastawała kolój rozosobnienia. Zlechcicom już 
prawie niebyło z czógo ludu strącać, odpychali go od 
siebie, widzieli w nim gmin służebny, znieważali go. 
Bolesław śmiały, choć na górze zlechciców oparty, nie- 
wywierający swój srogości na gminie, pewnie był po- 
wstrzymywaczem jego krzywd, ujmy jego godności czy¬ 
nionej, bo ujma podobna była Wówczas uciskiem jego. 
Gmin kmiecy zniecierpliwiony licząc na króla powstrzy- 
my wacza, oburzył się, upomniał się o zlachcianki i o świeże 
ujmy. Była to ostatnia sedicio plebis, seryorum. Zwy¬ 
ciężeni stracili udział w straży grodów, przez zlechci¬ 
ców od powinowactwa odepchnićni zostali. Wnet stra¬ 
cili w Mieszku ostatnie nadzięje dla starógo obyczaju 
i zdali się z rezignacją na los jaki jich spotkał. 

Dwojaki rodzaj ziemi i jich posiadaczy przetrwał 
długie wieki, ale stosunki między posiadaczami zmie¬ 
niły się. Gmin kmiecy więcćj o sobie nieradzil, radzili 
o nim zlechcice, ziemskie zlechciców prawodawstwo nad 
nim czuwało. Zlechcice i gmin kmiecy stały się oso- 
bnemi kastami; kmiecie kljentami patronów potrzebu- 
jącemi; lubo wolni, ale poddani i służebni. Stan ten 
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dwojój ziemi, stosunki między posiadającymi je kastami 
i dalszą dolę ludu wieśniczógo wyłożyłem w piśmie: 
considórations sur l J ełał politigue de Pancienne Pologne 
et sur Vhistorie de son peuple 9 publiies a LiUe 1844 . 

XLYI. To co tu przewidzeniem nazywam, jest 
najmocniejszym przeświadczeniem mojim, że tak a nie- 
jinaczójbyło, ani pojmuję, aby co jinnego przeciw temu 
stawić było podobńa. Takie widzenie rzeczy, wykłada 
jasno wszystkie koncepta Mateusza (iedynego podań 
dawcy), zrozumiałemi je czyni. Na tym widzeniu oparty 
w tłómaczeniu z francuskiego na niemiecki mych do-, 
piero co wspomnionych Betrachtungen , Uber denpoliti- 
schen Zustand des ehemaligen Polem, und Uber die Ge- 
schiehte seines Volkes, Brussel und Leipzig , 1845 , skre¬ 
śliłem na kilku kartkach, p. 358—375, walkę stanu 
kmiecego z lechitami. Tłómaczem na niemiecki jest Jan 
Sporschil. Z tego co się do niemieckiego przekładu 
dostarczyło, utworzony osóbny po polsku artikuł pod 
titułem: stracone obywatelstwo kmieci , po dwakroć dru¬ 
kowany w Bruxelli 1846, 1847, wszedł w pismo roz¬ 
patrzenia prawodawstwa Polski wieków średnich, XIII. 

* Artikuł ten jest z niniejszego pisma niejako wy¬ 
ciągiem i zwięzlejszym wykładem a wprowadzony do 
pisma rozpatrującego prawodawstwo i jego pomniki, 
służy za wstęp do tego co się w tym rozpatrywaniu 
o małżeństwach mówi. W każdym razie sądzę że się 
powiedziało wiele, a przecie daleko więcej jeszcze po¬ 
wiedzieć można, a w wielostronnym rzeczy rozważaniu, 
nasz wykład, nie wjednyiń razie dowodnićj poprzeć. 

XLVII * Postrzegamy że wczasie sprawy ludu 
za Bolesława śmiałego, Władysław Herman bieże mał¬ 
żonkę z pomiędzy ludu. Córki jego nie szukały wy¬ 
sokich ślubów: jedna za Polaka jinna wyszła za Ru¬ 
sina, których jimion kronikarze wspomnióć zaniedbali. 
Dobrze jest tćż uważać, że Kązimirz kojąc i jednając 
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wzburzenie ludu, poślubia sobie Rusinkę; Bolesław 
śmiały podobnież małżonkę ma rusinkę; a kiedy fakcja, 
zniewoliwszy go do ustępu, Władysława Hermana 
wzwiąski niemieckie popycha, wtedy sprowadzając do 
kraju jedyną nadzieję ludu, młodego Mieczysława, do¬ 
puszcza jego z rusinką ślubowin, aby oboje trucizną 
zmarnieli. Ruainki te obrządku narodowego słąwiąń- 
skiógo, dawny wyobrażały obyczaj. 

* W pierwszym powstaniu ludu, zerwało się bał¬ 
wochwalstwo świeżo powalone. Ale łaciński obrządek, 
krzewiąc się i ustalając w Polszczę, prócz bałwochwal¬ 
stwa nalazł mnogo narodowego chrześciańskiego sło¬ 
wiańskiego obrządku co się za Świętopełka morawskiego 
i Wyszewita wiślickiego, po obu stronach karpatów 
rozszerzył. Przyjęła go Ruś, a z postępem lat, rosły 
między obrządkami zawziętości. Jinne postów obcho- 
dzenie, broda golona, błogosławieństwo dwiema palcami, 
jinny sposób eucharistji, łacina, jinny aparat kapłański 
raził lud do narodowego nawykły, W drugim za Bole¬ 
sława powstaniu nie o bałwochwalstwo, ale o ten dawny 
obyczaj ludowi szło. Albowiem jak za Świętopełka 
przed dwiestą laty łacinnicy Niemcy zawzięcie nań koło 
Karpatów i Dunaju nastawali; nieodzowną konieczno¬ 
ścią łacińskie w Polszczę duchowieństwo zawzięcie się 
przeciw niómu oświadczyło, Niechciało w nim widzić 
greckiego obrządku; neque enim vel latinae vel grae- 
cae vult esse conformis ecclesiae: ale jidzie własnym 
obyęząjem, cerkiewnym, sławiańskim, który ruskim zwać 
poczynano. A tego obyczaju Indu w Polszczę, multi- 
tudo innumerabilis. Ten nieobliczonego mnóptwajud: 
ortbodoxae fidei regulam, ac verae religionis instituta 
non servat; nec solum in sącrificio dominici corporis, 
sed in conjugiis repudiandis et rebaptizandis, aliisque 
ecclesiae sacramentis, turpiter claudicat. Usiłowano, te 
impios ritus estirpare: mnogi lud nawracano, do łaciny 
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niewolono. Mówi to o tym ten sam kronikarz biskup 
Mateusz (in eptla ad s. Bernard.) co powstanie ludu 
za Bolesława zaszłe opowiada i niewolniczym go zwie. 
A kiedy .się poprzednik Mateusza, Stanisław ze Szcze¬ 
panowa, w małżeńskie sprawy wdawał z cerkiewnym 
nieraz spotykał się obyczajem. Niepowiem ażeby kwe- 
stja ta religijna a raczój kościelna, miała byó jistotnym 
powstania ludu powodem: ale, gdy jest powtarzano że 
lud miłował antiąuum morem antecessórum, a nowa 
disciplina trapiła i niepokojiła: rozerwanie tedy kościelne 
dodawało zarzewia, wielką część ludności starego oby¬ 
czaju rozogniało: a być może jiż zarazem rzucało w po¬ 
wstaniu rozdwojenie i osłabićnie, jeśli lud obrządku ła¬ 
cińskiego, dla panów zlechickich zjednany był (Polska 
sredn. wieków, XIII, 23—30; XIX, 19—30). 

XLVIII. * Gmin nietylko od wspólnego obywa¬ 
telstwa uchylaniem stawał się obrażany i znieważany: 
ale własnego nawet gminnego obywatelstwa czuł ujmę; 
gminnych jego zasad, urządzeń, działań. Gminy mie¬ 
wały swe wieca, wspólne odpowiedzialności i obowią- 
ski, hasła, chorągwie godłami lub herbami ustrojone; 
rozdawnictwo skib czyli gminnych ziem, służby wojen¬ 
nej i własnój obrony rozporządzenia, własnych miejsc 
warownych straż i obronę. W to wszystko wdzierali 
się lechici skoro górą stali; Czynność gmin onych ży¬ 
wotność ścieśniali, zatrzymywali, sami nią powodować 
usiłowali. Przemagając w krwawyćh zatargach, chorą¬ 
giew sobie przywłaszczali, swym lachickim bractwom; 
a sami kmiecą podnosząc i powodując chorągwią ha¬ 
słem jej gminnym, gmin pod swe rozkazy powoływali. 
A chorągwie gminne z godłem Topor, Strzemię, Pod¬ 
kowa, Kroje, z hasłem gminnym Starza, Lawszewa, 
Połukozia, okolicznych gmin własności lechickie bra¬ 
ctwa przenosiły i roznosiły jak swoje. Siadając między 
gminami jinnych chorągwi, takie pomiędzy nimi jak 
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swoje zatykali, takie jim narzucać poczęli. Poważyli 
się większej ludu krzywdy wymyślając własne swe 
chorągwie, godła i hasła, i takimi pocierali gmin, wy¬ 
magając, aby swe własne porzucił, za nimi szedł; stare 
godła zacierali, odwieczne hasła do milczenia przywo¬ 
dzili, lud oburzali, wymusem i przemocą dopinając 
swego lud poniżali. Wszak to tak było a niejinaczój 
(patrz rozpatrywanej Polski tom IVty, pismo o herbach); 
a to był żywioł bespieczeństwa i obrony gmin i kraju; 
żywioł powszechnego służby wojennej obowiąsku. 

* Rozważając tyle rozmajitych stanowisk na któ¬ 
rych gmin poniżenia doznał: nie będziemy może od 
prawdy dalekimi, przypuszczając że w tedy już gminy 
poczynały tracić prawo rozdawnictwa swych ziem. 
Karczując lasy panowie i nowe zakładając sioła, pe¬ 
wnie sobie samym rozdawnictwo skib zastrzegali; 
a odwieczne gminy, jak długo zdołały przy swym 
prawie obstawać? kiedy z niego wyzute zostały? może 
się odkryć da. Tymczasem co dalój, mówimy w prze¬ 
kładzie na polski mych considerations, Betrachtungen: 
Uwagi nad dziejami Polski i ludu jej w tomie Illcim 
rozpatrywanej Polski. 
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GROBOWE NAPISY I GROBOWCE 

BOLESŁAWÓW. 


I. „I kto wie naprzykład, mówi Bentkowski w swój 
„historji literatury polskiej (t. II, p. 722) jak się rzecz 
„ma z napisem Bolesława chrobrego u Sarnickiego 
„przytoczonym w wyrazach: hac jacet in tumba , rex 
„pius , gloriosa columba , Boleslaus chrobri. On jest 
„pierwszy który o tym (na k. 1050 edit. lips.) wspomina: 
„Łubieński zaś in operibus posthumis p. 315, jinaczój 
„to przytacza. Szkoda że Sarnicki powodowany źle 
„zrozumianą ambicją narodową, wznieca nieufność do 
„całego swego dzieła. “ 

Z porównania tych dwóch pisarzy, z tym napisem 
Bolesława chrobrego u Sarnickiego przytoczonym, rzecz 
się ma tak. Sarnicki ten napis widział i początek jego 
przytacza w wyrazach wyżój wspomnionych. Późniój 
Łubieński, także widząc ten napis, całkowicie go wy¬ 
pisał. Jinaczćj to przytacza, bo wyraz, rex piu* , wy¬ 
czytał princeps , a Sarnicki niemający zamiaru całko¬ 
witego wyczytania, nieostrożnością, (może przepisywa¬ 
nia,) dołożył wyraz Boleslaus , albo tóź przestawszy na 
wypisaniu pierwszego wiersza nie czyta drugiego, tylko 
objaśnia że ta columba jest Boleslaus chrobri . Jistotna 
bytność tego napisu, przytoczenie jego początku takie 
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jak jest u Sarnickiego, nie są w stanie wzniecania nie¬ 
ufności w dziele, które nie z fałszywego, ale z nietraf¬ 
nego użycia zasad, nie nieufność jedna, ale staje się 
w dzisiejszym rzeczy stanie, (wyjąwszy części bliższe 
i współczesne Sarnickiego,) wcale dziwaczne i mało 
przydatne. 

II. Bogufał (inter scrip. siles. Sommersb. t. II, 
p. 25), Długosz (lib. II, p. 178), Miechowita (II, 7), 
opisują jak, Bolesław chrobry, złożony i pogrzebiony 
jest pośrodku kościoła kathedralnego w Poznaniu, ale 
ani oni, ani żaden z historików przed Długoszem nie- 
wspomnieli o jego nagrobku. Dopiero Sarnicki (roku 
1587) powiada: „pogrzebiony jest Bolesław w bazylice 
„poznańskiej, pośrodku kościoła, nad którego grobow¬ 
cem epitaphium jest napisane, małe zajiste; ale z po- 
„wodu powagi starożytności wielce przyjemne: (tu 
„przywodzi początek napisu,) litery są stare, prawie 
„zniszczone, tak jak i sam grobowiec, wszelakoż co¬ 
kolwiek czytać się dają (Sarn. VI, 5). ił 

W kilkadziesiąt lat późniój, Stanisławowi Łubień¬ 
skiemu, biskupowi płockiemu (roku 1640), „zdawało 
„się być rzeczą przyzwojitą, wypisać to epitafjum króla 
„Bolesława chrobrego, nad grobowcem jego, który do- 
„tąd w Poznaniu w kościele kathedralnym widzieć się 
„daje, wielce przestarzałemi literami, a nawet długością 
„czasu wytartemi pisane, wyrażone wierszami staroży¬ 
tność dosyć oddającemi, niezgrabnemi wprawdzie, 
„w liczbie niedość statecznemi, tak, że nieokrzesany 
„ów wiek, kto bądź poznaje" i tu w całości to epita- 
§um wypisuje (Lubien, opera posth. p. 315). 

Niebawem po Łubieńskim, toż samo przedrukował 
Szimon Staro wolski, jako „epitaphium Bolesława chro¬ 
brego króla polskiego w kościele kathedralnym po¬ 
znańskim pogrzebanego (rnonum. Sarm. p. 447, 448)." 
Zaraz znowu (r. 1687) Hartknoch, mówiąc: „że w Po- 
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'„znaniu w kościele kathedralnym daje się widzieć epi- 
„tafjnm Bolesława I, niezmiernie starożytnemi i prawie 
„już starożytnością zatartemi literami, roku zaś 1664, 
„na tabłiey, na pobliskiej kołuęinie zawieszonej wyra- 
„żonę. A toż samo epitap^um jest u Łubieńskiego 
„(Hartk. de republ. Pol. I. 2, paragr. 8).“ To więc 
epitafjum, widziane przez Sarnickiego, czytane i wy¬ 
pasane przez Łubieńskiego może i Staro polskiego, po- 
tym na tablicę przepisane, w sto lat po Sarnickim, je¬ 
szcze przez Hartknocha oglądane. 

III. Różni ostatnich czasów pisarze, z nimi i Na¬ 
ruszewicz, zdaje się na wiarę tych widzów, podzielając 
jioh wiarę w autenticzność tego pomnika, w różnych 
razach napis ten przytacza (Narusz, hist. nar. poi. t. II, 
ks. I, 36, nota h, i; wydania Mostow. nota 223, 224; 
z jinnych pisarzów przytaczających ten napis, jile mi 
się postrzec zdarzyło, są: Szmit i Albertrandi w hist. 
p. chronol. pod r. 1024). W ponowionym wydaniu hi- 
stoiji narodu polskiego Naruszewicza przez Mostow¬ 
skiego, Czacki daje przypisek: „kiedy za Czartoryskiego 
„biskupa poznańskiego, spalił się kościół, z zapadłego 
„grobu, wyjęto kości Bolesława i drugiego mężczyzny. 
„Zdąje się że te drugie szczątki były Mieczysława. 
„Ozdób już żadnych nie było, prócz kawałków złotćj 
„drócianćj w jedwabiach materji. Dotychczas w kapi¬ 
tularzu te kości są chowane, i jich część w darze od 
„kapituły otrzymałem ( J ). Grobowiec Bolesława I, i wy- 
t „ryty na nim napis stawiają obraz nauk i sposobu wi¬ 
dzenia wieku, w którym żył. Był to kamień śród ka¬ 
tedry poznańskićj, na którym, leżała niezgrabnie wy¬ 
robiona osoba w koronie z jabłkiem i pałaszem. Napis 

!. - — — — — 1 1 " 

( ! ) Wierzchnia kość czaszki, obwinięta w papier i obwiązana 
z pieczęcią kapitały. Relikwie te największego z królów polskich, 
będąc w Poricku widziałem i w ręku je trzymałem. 
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„był następujący: tu przytacza napis (hist. narodu poi. 
„Narusz, wyd. Most. r. 1803, t. II, p. 341, 342).“ Czuć 
się daje, że Czacki czytał swych poprzedników i z nimi 
o dawności nie wątpiłwidać, że nieznany długo grób 
opisywany jako będący pośrodku kathedralnego kościoła, 
przy jego pogorzelisku, (między latami 1738, a 1768) 
został odkryty. Zdaje się źe w dalszych latach na gro¬ 
bowcu wcale już kamienia z epitafjum niebyło: Czacki 
przynajmniej powiada i powtarza: był kamień, na nim 
był napis. Powtarza go na cudze słowa. (Wszakże 
sądzić należy że go widział.) Jestże jeszcze ten pom¬ 
nik? jaki jego los? jaki początek? 

IV. Zwracąjąc w roku 1816 mą baczność na 
ten grobowy napis od tylu osób w ciągu lat 200 od 
Sarnickiego aż do Czackiego widywany i wspominany, 
zaraz czyniłem przepytywania czyli dotąd się w miej¬ 
scu swojim w Poznaniu nieprzechował. Niemógłem 
w ów czas najmniejszej o tym powziąść wiadomości. 
Ponawiając w roku 1844 wydanie mego pisma o napi¬ 
sie ponowiłem tóż i starania w pozyskaniu objaśnień. 
Kilka uproszonych osób, na miejscu gorliwe w tój mie¬ 
rze czyniło poszukiwania, z jich przewiadywań się jest 
pewno źe dziś ani kamień grobowy, ani tablica z ko- 
pją napisu nie jistnięją. 

* Zdaje się że tablica drewniana napisu kopiowa¬ 
nego na słupie kościoła zawieszona, zgorzała; kamień 
sam, z pogorzeliska wyszedł cały, bo zdaje się że go 
Czacki widział. Potym był stłuczony a o łomy jego # 
niedbano. Z tych jeden ułamek z napisem za czasu bi¬ 
skupa Ignacego Paczyńskiego, w most nad Cybiną pod 
katedrą w Wartę wpadającą wmurowany został. Są 
ludzie co to twierdzą. Jinny ułamek, mały, mający 
na sobie figurki podobne do tych co są na grobowcu 
Łokietka w Krakowie, staraniem Edwarda Paczyńskiego 
restaurowane, umieszczony przezeń został w sarkofagu, 
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jakim kaplicę w Poznaniu przyetrojił. Zostaje więc 
tylko ułamkowy ślad, i pamięć niedawnego bytu. 

* Ale kanonik Przyłuski w Gnieźnie posiada sztych 
z XVI wieku wystawujący i nagrobek i napis na nim. 
Litery napisu mąją kształt jaki na pieczęciach z XIII 
i XIV wieku miewają. Sztych dobrze jest zachowany. 
Eielisióski zamierza go na blasze ponowić, znajomość 
przeto zagubionego pomnika stanie się powszechniejszą. 
Niemając przed sobą tego wizerunku zatraconego pom¬ 
nika, nie zostąje mnie nic więcćj jak powrócić do tego 
com w roku 1816 skreślił (*). 

(*) Tom nadmienił z przepytywać, a głównie z listów Kie- 
lisićakiego, który zmarł, a w roku 1855 mimo usilnych z mój 
strony dopytywać i próśb ni o ponowieniu sztychu, ni o originale 
wiadomości nieotrzymałem. Było to roku 1842, na dniu 3 wrze¬ 
śnia pisał mi Kićlisićski w liście swym, co następuje: „co się zaś 
owój tablicy tyczy, która miała przechować napis nagrobkowy 
z pomnika Bolesława wielkiego w Poznaniu, ł ta musiała zgorzeć 
w którym z pożarów po roku 1600, bo o niój ani kto tu wie. 
Z kamiennego zaś grobowca, tylko kawałek mały został, i ten 
mocno uszkodzony, figurki podobne do tych co są na grobowcu 
Łokietka w Krakowie. Te figurki p. Raczyćski kazał zrestauro- 
wać (!!!) i wcielił do sarkofagu swego konceptu w kaplicy w Po¬ 
znaniu. Liter na nim dawnych ślady były niewyraźne wcale. Ale 
u x. kan. Przyłuskiego w Gnieźnie, jest sotych z XVIgo wieku 
wystawujący i nagrobek ten i napis na nim. Ten sztych dobrze 
jest zaehowany. Jeśli będę mógł otrzymać go, to uczynię z niego 
facsimile na blasze i wam poszlę exemplarz. Pamiętam jii litery 
mają kształt ten, jaki na pieczęciach, XIII i XIYgo wieku. “ Te 
były słowa Kielisićskiego, późnićj mówił o nim jakoby go miał. — 
Tegoż czasu 1842 wychodziły wspomnienia wielkopolskie Ed¬ 
warda Baczyćskiego, w których (t. II, p. 201, w nocie) czytamy: 
„Dawniejszy jeżeli nie pierwotny grobowiec Mieczysława I Bo¬ 
lesława chrobrego wyobraża rycina pod liczbą 34, zdjęta z sta¬ 
rodawnego odcisku znajdującego nę w zbiorze jx. Przyłuskiego 
proboszcza katedralnego gnieźnieńskiego. Rzeczony prałat jisto- 
tną oddał przysługę kunsztom polskim przez wyszukanie tój rzad¬ 
kiej a bardzo dawnej ryciny. M — Jest więc tu mowa o tój s&tnćj 
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V. Jile wiem, mamy cztery edicje napisu całko¬ 
wite: Łubieńskiego, Staro wolskiego, Hartknocba i Cza¬ 
ckiego; nadto ułamkowe jego przytaczania w Sanockim 
i Naruszewiczu. Z tych, biorąc za text, tezt Łubień¬ 
skiego, z waijaotami ten stary napis powtarzamy. 

EPIT APHIUM. 


Hic jacet iti tumba, 
Princeps gloriosa columba; 
Chrobri tu. es dictus, 

Sis in aeyum benedictus. 

5. Fonte sacro lotus 

Seruus domini puta totus: 
Pr&eeidens comam 
Septenaii tempore Bomam: 

Tu possedi8ti, 

10. Velut athleta Christi, o 
Regnum Sclayorum, 
Gotthorum seu Polonorum. 
Caesar praecellens, 

A te ducalia pellens; 

15. Plurima dona sibi. 

Que placuere tibi, 

Huic detulisti, 

Quia diritias habuisti. 
Inclyte dux, tibi laus, 

20. Serenissime Boleslae. 
Perfido patre natus 


Tu leży w grobie 
Książę, chwalebna gołębica. 
Chrobrym ty jesteś zwany 
Bądi na wiek błogosławion 
Zrzódłem świętym zmyty 
Sługa pana wiadomo zupełny: 
Obcinając włosy, 
Siedmioletniego czasu w Bzy** 
mie. 

Ty posiadałeś, 

Jakby zapaśnik Christa, 
Państwo Sklawonów 
Gotów i Polonów ' 

Cesarz prześwietny 
Od ciebie książęcość odgania¬ 
jący. 

Różne dary sobie (jemu), 

Jakie podobało się tobie 
Temu złożyłeś, 

Bo bogactwa miałeś. 
Przesławny książę, tobie chwała, 
Najjaśniejszy Bolesławie, 

Z niewiernego ojca zrodzon. 


rycinie wedle którćj pan Baczyński restaurował nagrobek wedle 
swego konceptu. Na rycinie tego restaurowanego nagrobku pod 
liczbą 34, widać i napis literami dziś w druku używanymi.— Nie 
o to nam jidzie tylko o sztych lub facsimile jego wyobrażające 
stary zniszczony zabytek. Piękna rzecz stare graty wedle swego 
przywidzenia restaurować, piękna przechowywać i w skrytkach 
swych dusić : ale piękniejs a nieskażone powszechniejszemu wy¬ 
dać użytkowi: to lepićj od zatraty ochroni. , 


\ 
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Sed credula matre. 

Yicisti terras, 

Faciens bellum quoque 
guerras. 

25. Ob famam bonam, v 
Tibi contulit Otto coronam. 
Propter luctamen, 

Sit tibi salus. Amen. 


Ale prawowiernej matki. 
Zwyciężyłeś ziemie, 
Zwodząc boje jako i wojny. 

Dla sławy dobrćj, 

Tobie nadał Otto koronę. 
Namiast łkania. 

Bądź ci zbawienie. Amen. 


Variae lectiones. 

Yers. I, Hic ab Sarn. Star, Hart . Hac — 2, Princeps 
ap. Sam. Rex pius ( forte melior lectio?) — 3, Chrobri ap. 
St . Chrabri ap. Czac. Chrabrie ap. Sam . Boleslaus chro¬ 
bri (?) — 4, aeuum ap. H. Cz. aevum — 5, lotus ap. St. la- 
tus — 6, Seruus ap. H. Cz. Servus —11, Sclav. ap. Narusz. ’ 
Slayorum — 12, Gotth. ap. St. Gottorum ap. H. Cz. Gotho- 
rum apud Narusz . Gotorum — 17. detulisti ap. St. dedi- 
sti — 20, Serenis. ap. Cz. Iiiyictissime — 21, Perfido ap. St. 
H. Perfide — patre natus ap. Cz. natus patre (ex emendatio - 
ne Cz.?) — 22, matre ap. Cz. natus matre — 23, Vicisti ter¬ 
ras ap. Cz. Vicisti quoque terras — 24. beli. quoq. guerr. ap. 
Cz. bellum guerras (iterum emend. Czac.?) — 26, ap. Cz. 
Otto deest (omissio) — 27. luctamen ap. Cz. lutamen (error. 
typogr.) *) 

Te są wyrazy napisu grobowego Bolesława wiel¬ 
kiego. Prawnuk jego a jimiennik, obdarzony wielą 
swego pradziada przymiotów, godzien czulszego wspo¬ 
mnienia, kończąc swe życie na obcój ziemi, choć nie 
od ziomków, otrzymał także w niewłaściwym miejscu 
napis grobowy, w stronach gdzie za życia grozę oręża 
roznosił. 

VI. Na początku XVgo wieku, (koło roku 1440), 
pierwszy kommentator Kadłubka (Jan Dombrówka) 


(*) Nagrobek chrobrego nal&zł się, pisze mi Bielowski, 
w jednym z dawnych tinieckich rękopismów, pisanym roku l490 
per Stanislaum Streczaka. Z jego yaijantów, zwraca uwagę 
w wierszu 20 strenue Boleslae, zamiast serenissime; a jurne 
nie są tći do pogardzenia. 

Polska. Tom. IŁ 21 
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przytażaa, ie w Karintji znajduje się epitafjum Bole¬ 
sława szczodrego (śmiałego): hic jacet Boleslaus rex Po - 
loniae, occisor sancti Stanislai episcopi cracotiensis: „tu 
„leży Bolesław król polski, zabójca świętego Stanisława 
* biskupa krakowskiego tt (comment. ad Mat. chol. II, 22). 

O pokucie i pogrzebaniu Bolesława tego w Ossjaku 
w Anstfji, od różnych kronikarzy naszych, wzorowych, 
czyli od tych co są przęsłowcami, powtarzaczami, ró¬ 
żnie jest wzmiankowano (Długosz, III, p. 298; Decius, 
Hb. I, Inter ser, poi, Pistorii, t. II, p. 278; Miechoyita, 
II, 20; Crómer, de orig. et reb. gestis Pol. lib. IV, 
sub fine, inter ser. poi. Pist. t. II, p. 46l). 

Kiemógł napisu znaleśó Miechowita zmarły 1523, 
(Ub% II, 20, edit. 1521, et 1582). Ale później, jako 
o widzianym, prawił Walenty Kuczborski (apud Sar- 
tiicki VI, 9, edit. 1987). W tymże czasie odwiedzał 
ten nagrobek Białobrzeski biskup kamieniecki (1577 
dp 1586) (Papr. herby ryc.). Odtąd niektórzy dobrą 
wiarą* napis ten grobowy, jako dowód prawdy powta¬ 
rzają (Sarn. VI, 9; Neugeb. III, p. 70) i byłby do¬ 
tychczas po naszych historicznych pismach król nłe- 
sżćzęśliwy ńa cmentarzu klasztornym Karintji spoczy¬ 
wał, gdyby był Naruszewicz niepostrzegał że wyraź 
zabójcy świętego Stanisława, niemógł się prędzój w na¬ 
pisie takim Zjawić, aż w 175 lat po zgonie Bolesława II, 
żć zatym tak dalece późnićj od mnichów jest jego pa¬ 
mięci postawiony (Narusz, hist. nar. poi. t. II, ks. IV, 
31, nota I, wydania Mostow. nota 217) ( 2 ). 


(*) Kfroóikarż jak Mateusz lub Kadłubek, mógł w potocznych 
wykrzykach i rozwodzeniach się zabitego biskupa wczesno przed 
taifroaiżemanfoin świętym mienić (Bolesł. szczod. upadek, 24): 
ałe aby Wlał świętego w napisie grobowym wraz po zgonie, w po¬ 
mniku na pół kościelnym przed kanonizacją przed rokiem 1264 
zuaieść się mógł, to jeat niepodobna i słusznie to biskup Naru¬ 
szewicz postrzega. 
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Czacki zaś ostrzega, że jile mógł z odryeowania są¬ 
dzić, charakter jest wieku XIII a może i XIV (nota 
do Narusz*, wyd. Most. ks. IV, 31, 227). Rzecz jest 
przeto w wielkićj części załatwiona. Nagrobek oka¬ 
zuje ©ię niebyć tym czym się zdaje na pozór i nic 
przeciw historicznym świadectwom, współczesnym wia¬ 
domościom, że Bolesław II, w Węgrzech życie zakoń¬ 
czył, mówić nie może ( 3 ). 

VII. Grobowy napis Bolesława wielkiego, znajdy¬ 
wał się w swojim właściwym, ale czyż dla tego jest 
prosto na grobie Bolesława wraz po jego zgonie i po¬ 
grzebie położony? Był on widziany i wspominany jako 
wielce stary (od roku 1587' do 1687) od wielu, kiedy 
nieznano grobu Bolesława. Późnićj (między latanii 
1738 a 1768) grób Bolesława znaleziono, i kamień 
grobowy i napis jeszcze był widywany. Nieostróżne 
przytoczenie tego napisu przez jakiego pisarza (Sar- 
nickiego, Czackiego), niewiem jak dalece rzecz tę 
w wyobrażeniu Bentkowskiego, sprawiedliwie się o au- 
tentją tego napisu turbującego wystawują ( 4 ): to atoli 
na bok usunąwszy, rozbierając sam napis, znajdźmy 
w nim wątpliwości o autenticzności, szukajmy dowodów, 


(®) O tym jego grobowcu powiemy niśćj. 

( 4 ) I kto wie np. jak się rzecz ma z napisem Bolesława chro¬ 
brego u Sarnickięgo przytoczonym. Łubieński zaś jin&czćj to 
przytacza (Bentkow. hist. liter. t. II., p. 722). Z tych słów zdaje 
się, jakoby o bycie samego napisu wątpił, bo cóżby być miało 
z owym napisem w autorze nieufność do całego dzieła swego 
wzniecającym? a jeśli tak Sarnicki wzniecający nieufność do ca¬ 
łego dzieła swego, o jakąś kompozicją jest posądzany, zajiste 
gorzćj wychodzi na tym biedny Łubieński, nietylko wiadomość 
o napisie, ale cały napis komponujący! szkoda że się tak marny 
powód wynurza w wątpliwościach Bentkowskiego: ie ten jinaczćj 
a ten jinaczćj. Gdyby bowiem, przez szanownego pisarza tego, 
rozważnićj rzecz ta natrącaną była, byłby zyskał zaszczyt pier¬ 
wszego wątpiącego o autenticzności napisu. 

21* 


i 
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że ten napis przez żaden sposób wraz po zgonie Bo¬ 
lesława i w dalszych nawet latach długi czas zjawić 
się niemógł, aż żnacznie późniój dopićro. 

* Kielisiński patrząc na (restaurowane) figurki 
ułomku kamienia grobowego dotąd widzie się dającego, 
dostrzega jich podobieństwo z figurkami grobowca Ło¬ 
kietka w Krakowie będącego. Toby grobowy kamień 
Bolesława odnosiło do wieku XIV. Wszakże podo¬ 
bieństwo tego rodzaju, nie jest dostateczne do ozna¬ 
czenia czasu. 

* Ale tenże Kielisiński, mnogim rozpoznawaniem 
pieczęci, wprawny i biegły w rozróżnianiu postaci gło- 

, sek różnego wieku pisma, dostrzega że na rycinie z XVI 
wieku ten grobowy kamień wyobrażającej, pismo i gło¬ 
ski napisu, są takie jakie mają pieczęci wieku XIII. 
To biegłego znawcy postrzeżenie byłoby dostatecznym 
do naznaczenia czasu, w którym ów kamień grobowy 
wymyślony, zrobiony i nad pogrzebanym przed trzystą 
laty ciałem położony został. Rycina w tym razie nie 
może być posądzona o niewierność, ponieważ pismo 
wieku Bolesława, wieku X i XI jest podobniejsze do 
pisma prostego rzymskiego, pisma wieku XVI i dzi¬ 
siejszego, aniżeli pismo zakonne, tak zwane gotickie 
wieku XIII: rysownikowi zaś łatwićj w pismo proste 
sobie świadome, a niżeli w pismo łamane wiekowi jego 
już niezwykłe. 

* VIII. Co do napisu jest on krótkiemi leoninami, 
w 28 wierszach, czyli 14 paro wierszach rymowanych. 
Zrazu wiersz pierwszy trzyma po sześć syllab, ale pod 
koniec miewa po siedm, albo po pięć tylko; drugi zaś 
wiersz zawsze jest dłuższy a liczba syllab jest mocno 
niestateczna, tak jiż nieraz brzękliwość rimów osłabia 
i gubi. Słowem wierszowanie niesłychanie niezgrabne. 

* Łacina nieznośnie płaska, ani liczby syllab 
w wierszu utrzymać nieumie, ani się zdobyć na jaki 
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obrót cokolwiek zajmujący wyrażeń czy myśli. Osnowa 
potworna żadnego nieokazująca jednostajnego ciągu po¬ 
jęcia. Chce widzie Bolesława błogosławionego w nie¬ 
bie, i chwali go, sławi go dwoma nawrotami, byle 
z czego. Chrobry, gołębica błogosławiona jest wstępem. 
Ochrzczony, w Rzymie mnich, Christa zapaśnik, mo¬ 
carz od cesarza, którego obdarzył koronowany, jest 
pierwszą częścią. Bolesław' urodził się zwycięzca, od 
Ottona dla sławj r koronowany, jest to druga część. 
A na zakończenie, zamiast płaczu, bądź zbawiony. 
Najwięcćj go tedy zajmowała korona: żeby dotrzeć raz 
do spędzonój książęcości, drugi raz do wyrażenia wprost 
korony: raz tworzy Chrobrego uduchownionego, drugi 
raz Bolesława wojownika. 

Źe wiersze leoniny, jakimi nie foremnie napis jest 
ulany, znane były za wieku już Bolesława wielkiego, 
więc wiersze napisu z kształtu swego mogły być wier¬ 
szami czasu owego. Atoli wiele jest w jistocie rzeczy 
6amćj, wyrażeń, mnićj zgodnych z czasem i nie do znie¬ 
sienia. 

IX. Bolesław I, syn Mieczysława a wnuk Ziemo- 
mysła, jeden z największych królów polskich, od naj¬ 
bliższych historików był nazywany wielkim . Tak gó 
(roku 1110) krajowy pisarz Gallus z Francji przybyły 
nazywa ( 5 ); tak kronikarz ruski kijowski (roku 1116) 
Nestor ( 6 ) i wielu następnie krajowych annalistów i kro¬ 
nikarzy ( 7 ). 

( 5 ) Solebat quoque Magnus Boleslaus: Gall. lib. I , cap. 
15 — postąuam igitur Magnus Boleslaus: I, 1 7. 

( 6 ) Bie bo Bolesław Welik: Nest. ad. a. 6526 , po Niko- 
nowu spisku, t. 1, p. 125. — Tegoże lieta umrę Bolesław Weli- 
kji wLasiech: Nest. ad. a. 6538, ibid. p. 132. 

( 7 ) Primus Boleslaus efficitur rex Magnus: brevis chroń, 
sub. a. 1025, inter ser. siles. Somm. t. II., p. 79. — Boleslaus 
Magnus obiit: annal. polon. ad. a. 1025, ap. annal. cujav. ibid* 
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Dopiero po środku XII wieku, pierwszy raz znaj¬ 
duje się w Bogufale (jak jest drukowany), nazwisko 
chrobry (®) które być może, że jeszcze do Bogufała nie 
należy ale do przerabiacza jego, text drukowany Bo¬ 
gufała, będąc z rękopismu przetworzonego popsutego 
w wieku XIV. W tym wieku XIV, nabywa wziętości 
nazwa chrobry i jako pewny byt mająca pojawia się (*). 
Pod koniec wieku XV, Długosz chrobrym go state¬ 
cznie nazywa ( 10 ). W XVI, Kromer zaręczył, źe ru¬ 
ski wyraz i nazwisko chrobrego, sam Bolesław przyjął, 
nawet zamek Chroberżec dla tego stawiał ( n ). I rzecz 


p. 81. — Boleslaus primus Magnus dictus: Boguph. ibid. p. 25. 
— Yita scti Stanislai, proem. mscpti zamosc. p. 307. — Dzir- 
swa edit. gedan. p. 13. — Anonym. annal. monach, sub. a. 
967,1000, 1025, edit. gedan. p. 35; mscpti dzirsw. kuropat. 
bibL soc. yars. p. 98, 99; mspti lubien. p. 53; mscr. zamosc. p. 
327, 328, cf. anon. annal. p. 14. — Kommentator Mateusza 
Cholewy, Jan Dombrówka, jeszcze terminu Magnus używa. Jest 
ostatni, odtąd nikt więcćj epithetu Magnus nie podniósł, poszedł 
w zapomnienie. 

( 8 ) Boleslaus primus Magnus dictus et animosus, qui in Po¬ 
lonia chrobri nuncupatur: Boguph. loco cit. Sądzę że tu jest 
o chrobrego, animosus, nazwie w text Bogufała wiadomostka wci- 

, śnięta przez jakowegoś cudzoziemca nawet bo text Bogufała, 
jak dziś w edicji posiadamy, ma niekrajowe dopiski, i tu właśnie 
toż samo czuć daje dopisek ten, in Polonia. — Podobny wpisek 
o chrobrości Bolesława, znajduje się w wyźćj przytoczonym sto 
lat od Bogufała późniejszym annaliście mnichu (z roku 1340), 
w jego kopji czy wypisach i przesłowywaniu w rpiśmie zamoj. 
p. 327: Boleslaus Magnus, qui Chrobri dicitur. Toż in codice 
dzirsv. p. 98, lubien. p. 53. 

( 9 ) Qui dictus est Traba (Chrabri), it est mirabilis vel bi- 
bulus, qui dicitur sic Tragbir: Johan, chroń. poi. inter ser. siles. 
Som. t. I, p. 5. — Igitur Boleslaus Chabri dictus... hic Boles¬ 
laus Chrabri mirabiliter nominatus est: anonymi chroń, ibid p. 19. 

( 10 ) Boleslaus primus Poloniae dux, Chrabri, id est potens 
te animosus appellatur: Dług. lib. II, p. 158. 

( n ) Chrobri, hoc est acris, appellationenrpropter excellen- 
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była skończona, nikt więcej na utratę Włtotoiwogo na¬ 
zwiska wielkiego wcale się nie użalił: Wszyscy go je* 
den za drugim bez braku aż do ostatka, chtobtjta 
mianuję. 

Z tym wszystkim ponieważ, ani w stó, ani we dwie** 
ście, a podobno ani we 300 lat po zgonie Bolesławia 
w poważnym sposobie, wyraz chrobry używany nie* 
był ( ia ); ponieważ Rusini Bolesława, nie chrobrym ale 
welikim znali: sądzę przeto, że za życia Bolesława, 
ani za życia syna jego ani prawnuka, na grobowym 
napisie wielkiego króla jakiby wraz po jego zgonie był 
wznoszony, najdowaó eię niemoże; ie wyrw chrobry 
w napisie grobowym jest pierwszym dowodem znaeznćj 
późniejszości napisu, odnoszący napis do wieku XIV. 

Nieprzyzwojity do czasu śmierci Bolesława Wyraz 
chrobry, ma blisko wyraz glorieta , od Galia feto lat 
później piszącego, do Bolesława nader częśto stoso¬ 
wany: Boleslaus gloriosus. Zdaje się że wymyślacz 
napisu grobowego, napojił się tym wyrazem z histo- 
rika w sto lat po Bolesławie żyjącego, a raczój z pisa* 
rzy którzy go niezgrabnie powtarzali. 

X. Powieść o jakowychsiś postrzyźynach na mni¬ 
cha króla wielkiego Bolesława, na usługi boże zakonne, 
za siedmioletnićj bytności w Rzymie, jest zajiste jedna 
z najśmieszniejszych, pomiędzy tymi które toń napis 
grobowy przepełniają* Powieści tój bistoija w prostym 
wzięciu nierozumie. Ale pomiędzy legendami pobó* 
żnemi jakie się gęsto w Polszczę uwijały, znany był 
żywot świętego Romualda, pisany przez Piotra Damiani 

tom virtutem et animi magnitudinem, a Rusais tributam, aoceph: 
Crom. de reb. gestia Pol. III, inter ser. poi. Pistorii, t. II, p. 441. 

( ,2 ) Jeśli kiedy przyjdzie do należytego oczyszczenia kro¬ 
nik krajowych i kriticznego onycb wygładzania, być może jiś mą 
pokaże że wyraz cbrobry powstał przez karambolowanie, praca 
uczone etymologiczne nakrętnie, Tragbira, Trinkbiera, 
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(po roku 1040). Tam nasi kronikarze nie tylko czytali 
o staraniu się Bolesława o koronę w Rzymie, ale nadto 
mieli do powtarzania dziwy o mnichach i pustelnikach 
z tój okoliczności w Polszczę pozabijanych. Czytali że 
za staraniem Busklawa (Bolesława), sprowadzeni byli 
ei pobożni ludzie do Polski, że dwóch mnichów od 
świętego Romualda do Polski wypuszczonych, uczyli 
się przez lat siedm sławiańskiego języka, a wybierając 
się w podróż od papieża (w Rzymie) błogosławieństwo 
wzięli ( ,8 ). 

Obok tego czytali w tymże żywocie że Busklaws, 
sławiańskiego króla syn, dał świętemu Romualdowi 
konia i był od niego omniszony ( u ). Ten Busklaws 

■ W * " - . ' ■ 1 ■ 

( 13 ) Petri Damiani vita scti Romualdi cap. IX, 48. 

( u ) Habebat autem (s. Romualdus) eguum satis egre- 
gium quem eibi Buslavus Slavonici regis Jilius dederat , 
jactus ab eo monachus : Petri Dam. vita scti Rom. VIII, 
39. — Bolandiści sami sądzą, że tu ma być ten sam Buslaus rex 
(to jest Bolesław wielki), o którym po jinnych miejscach Damiani 
wspomina i chcą czytać Bu8cl<Xvu8 sclav , regis filius , upatrując 
i szukając w tym jakiego z synów Bolesława wielkiego. To atoli, 
jich dochodzenie w ścisłym uważaniu chronologji jest nie do utrzy¬ 
mania. To mnichostwo i darowizny konia, były za życia Ottona III, 
(najpóźniej było koto roku 1000), kiedy najstarszy z synów Bo¬ 
lesława wielkiego, ledwie jeden dziesiątek lat mógł sobie naliczyć. 
Był to więc raczćj, (rzecz prościej biorąc) mnich Busclayus, ji- 
miennik króla Bolesława wielkiego, a nawet po ojcu brat jego, 
syn również Mieczysława Igo, tylko z jinnej matki. Kiedy więc 
uczonym wydawcom żywotów świętych, udało się pewny rodzaj 
anachronismu popełnić, cóż więc dziwnego, jeśli w dawniejszych 
wiekach, podobieństwa jimion, do jakich potwornych mięszanin 
kronikarskich stawały się powodem? a takie wszędzie się nawi¬ 
jają. Dla przykładu dotkliwego, z podobnych plątanin wynikają¬ 
cego, rzućmy oko na dzieło Hjeronyma Pruszcza, forteca monar¬ 
chów polskich, w Krakowie 1737 4to. Tam w rozdziale 4, na 
stronie 55, Pruszcz, odwołując się do przywodzonego tu żywota 
romualdowego Piotra Damjaniego, i do księgi Vtój kroniki Bene- 
dicta, (którój dotąd wyszukać niemógłem, a która może niektóre 
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czyli Bolesław (z jurnego swego jimienia Lamberta, 
okwite dostarczający do jurnych baśni zrzódło), był 
mnichem, odwiedzał Rzym, (bo jako Lambert, różne 
dary papieżowi zanosił ( 19 ) koło roku 992), może być, 
(że o tym jinne klechdy nieprzemilczały), że był siedm 
lat wprzódy uczniem świętego Bomualda, albo że za¬ 
niósłszy one, siedm lat w Rzymie gościł. Był on sy¬ 
nem Mieczysława I króla polskiego i Niemki Ody 
mniszki ( 16 ), a więc bratem Bolesława wielkiego. Jed¬ 
ność jimienia, braterstwo, o czym nawet dokładniejsze 
jinne legendy, nieprzezomych kritików w tamtych wie¬ 
kach rozróżniając, objaśnić niezdołały, zamięszały sprawy 
Bolesława mnicha, z jego starszym bratem Bolesławem 
królem, i utworzyły na grobowym napisie króla, nawet 
po najdziwaczniejszych kronikarskich ramotach, niesły¬ 
chany dziwoląg, bytności Bolesława wielkiego w Rzy¬ 
mie, siedmioletniego nowicjatu, postrzyżyn w mnichy, 
nareszcie w tym sposobie całkowitego usłudze bożćj 
poświęcenia się. Jinaczćj tych osobliwych rzeczy obja¬ 
śnić nieumiem. Coś podobnego zjawić się niemogło, 
chyba w wieku XIV. 

w tych okolicznościach dziwactwa wyjaśni) — Pruszcz pisze: że 
Busławin albo Bolesławin królewicz polski, wnuk Bolesława chro¬ 
brego, konia świętemu Romualdowi darował roku 966, którego 
święty Romuald za osiełka frimarczył. Zakonnikiem został w rzę¬ 
dzie świętego Benedikta, a jimie zakonne dane mu było. 

Bardzo dobrze że roku 966 mnichem zostawał i konia darował, 
ale Bolesław ów dziad jego, urodził się dopiero w rok potym, 
roku 967 ??!! To niech służy za mały wzorek, nędznych wypi¬ 
sywać. Tą oto drogą, Pruszcz dopadł jinnógo sztraszliwćgo w na- 
szój historji potwora, że ten Busławin mnich, jest królem Ka- 
mirzem Bolesława wielkiego wnukiem, że Kazimirz król był 
mnichem. 

( 19 ) Donatio civitatis Schincsghe (Gneznae) Johan. XV. 
(a. circiter 991) apud Murhtori antiq. Italiae medii aevi, tom 
V, p. 831. 

( ,9 ) Ditmar, IV, p. (860) 220. 
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XI. Przepuszczając wyrażeniom w titułach Bole¬ 
sława, że był królem Sławian i Gotów (Prusaków 
i Polaków), w uczonćj wyszukawości dziwacznym a tak 
bardzo stroniącym od prostoty jakaby panowała na 
grobowcu zaraz po zgonie wielkiego króla stawionym: 
na równój wadze zawieszając i książęcość z Bolesława 
przez Ottona spędzoną, uwaźmy, że dowcipne zastrze¬ 
żenie pisarza tego napisu; bo bogactwa miałeś: prze¬ 
mawia o nędzy dowcipu i pisarza. 

Nie powtarzając co gdzie jindziój dokładniej o koro¬ 
nacji i królestwie Bolesława wielkiego powiemy, wyraz 
nadania korony Bolesławowi przez Ottona, jako tćż 
spędzanie z niógo jakowćjś książęcości jest bardzo nie¬ 
wczesny. Bolesław używał titułów króla na wzór ojca 
i naddziadów swojich, był zaś od Niemców, a to w po¬ 
niżającym niejako sposobie, alboli raczój wyrażającym 
jego zwiąski z rzeszą, książęciem mianowany. Otto 
za bytności swój w Gnieźnie, oświadczył, że nie jest 
przyzwojitą, tak nisko uważać, tak wielkiego króla; 
uznał go za króla; w zawartym przymierzu, porównał 
go ze swoją cesarską godnością a niemieckim królestwem; 
na znak przyjaźni, w przyjemnych uniesieniach, cesar¬ 
ską swą koronę, włożył na głowę Sławianina. 

Z tym wszystkim, królowi chrześcijańskiemu, jeszcze 
tym przyznaniem królestwa od sąsiedniój potęgi, nie 
uzupełniły się życzenia, kiedy powszechnie u chrześcjan 
królowie brali namaszczćnia. Może być że o takie na- 
maszczćnie, starał się już Mieczysław, lubo go wyjednać 
niemógł ? W wojnach z Henrikiem cesarzem, Bolesław, 
czując że zawsze może z tój strony od Niemców przy¬ 
krości ponosić, szukał, przemijającómi jakiemiś wzru¬ 
szeniami powodowany, pozyskania od władzy najwyż- 
szćj duchownój upoważnienia do tego obrządku, jakim 
sąsiad jego Węgrzyn już się zaszczycał. To gdy z oko¬ 
licznościami niedoszło do skutku, sam przez się na- 
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reszcie Bolesław dogodził swym życzeniom i uroczyście 
odbył namaszczalną koronacją, prawdziwie jako pań 
i mocarz wielki i rzeczywiście potężny, chciał być w tój 
mierze wzorem dla następców. 

XII. Lubo syn i wnuk jego brali korony, zdaje 
się tymże obrządkiem, koronacja jednak jego prawnuka, 
tąź drogą własnćj woli i rozkazu dopięta była bez- 
wątpienia jedną z okoliczności obchodzących rozdra¬ 
żnioną na niógo władzę duchowną, a mianowicie cu¬ 
dzoziemską w kraju osiadłą z cesarzem sprzymierzoną. 
Uległ nieszczęśliwy król swemu losowi. Jego następcy, 
z titułami swymi króla, więcćj u sąsiadów niż krajow¬ 
ców, względów znajdujący, od sąsiadów królami są 
znani, przez pobożną uległość powoli opuszczali przy¬ 
bierać tituł króla. 

Rozszerzane było po kraju mniemanie, że się swoją 
władzą koronować nićmoźna; że jeśli do koronacji dwu 
piórwszych Bolesławów, władza papieska, swego przy- 
Zwolenia niedała, że się to stało za zezwoleniem cesar- 
skim Ottona. Snujące się legendy, opisywały uroczy¬ 
stości przyjęcia Ottona w Gnieźnie, a nastrojony stan 
rzeczy wiekowych, wyrozumiał, że Otto Bolesławowi 
koronę nadał. Zlały się po kronikarzach czynione 
w/mianki koronacji Bolesława z tym mniemaniem, w po¬ 
daniu mało rozróżniane i zapewniały wieki z kritiki 
wyzute a skrzywionym pojęciem wiedzione, że Otto 
uroczyście Bolesława w Gnieźnie namaścić pozwolił. 
W 8to lat blisko po koronacji Bolesława, cudzoziemiec 
pisarz w Polszczę, już jest przejęty tym mniemaniem, 
że Bolesław od Ottona koronę otrzymał: dalszego czasu, 
poczęto i o namaszczeniu przebąkiwać. Te wzrasta¬ 
jące z czasem przewrotne wyobrażenia, na grobowcu 
wraz po zgonie wielkiego króla zjawić się nićmogły 
Być może że właśnie ten napis był w swojim czasie 
jedną ze sprężyn do upowszechnienia rozumień podo- 
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bnych. Byłby w tym razie nader starodawnym, opa¬ 
czne pojęcia nieco wyprzedzającym: ale sądzić należy, 
ze jest raczej skutkiem dojrzałego obłędu i niewiado- 
mości jaki wiek XIII i XIV, w kronikarstwie pisarzy 
ugruntował. 

Podniósłszy epitaphiura takową Ottonowską ko¬ 
ronę, czci Bolesława uczczeniem: inclyte dua 9 serenia- 
aime Boleslae . Z tych piórwsze uczczenie jest dość da¬ 
wne, dość bliskie czasu Bolesława wielkiego gdy Krzy¬ 
wousty jest inclitus ( n ). Lecz sereniasimu8 występuje 
bardzo późniój: dopiero w wieku XIV, a u polskich 
książąt dopiero pod koniec tego wieku znajomszym się 
staje ( ,8 ). 

XIII. Jak więc sam pomnik napisu grobowćgo 
dla Bolesława szczodrógo, jistotą swą przestrzegł czasy 
nasze, jiż jest klasztorną jigraszką, tak cały ciąg na¬ 
pisu grobowego Bolesława wielkićgo będąc zetkany 
z wyrażeń nieczesnych, usnuty w plątaninie przewró- 
tnych wyobrażeń, a dziwnych odrzeczności, jako tego 
dowodzą: 1) nazwisko chrobry, uczczćnie serenissimus, 
tituły połączone królów sławiańskiego i pruskiego z pol¬ 
skim, oświadczenie że Bolesław miał bogactwa, że Otto 
z niego książęcy tituł spędził; 2) nadanie titułu kró¬ 
lewskiego, koronacji przez Ottona; 3) postrzyżyny Bo¬ 
lesława w mnicha sługę bożego: — będąc mówię napis 
ten, utworem, mogącym się, najrychlej w półtrzeciasta 
lat po zgonie Bolesława w tym sposobie jawić; a tak, 
że jest wywiązkiem mozołu nieprzezorności, że jeszcze 
ściśle czasu swógo utworu oznaczonego nićma, żadnym 

( n ) * Gallus roku ! 110, p. 9. 

( 18 ) * Serenissimus dux Opoliensis et Russiae 1374, w przy¬ 
wileju Olkusza, u Czackiego o prawach, lit. i poi. t. I, p. 283; 
serenissimus princeps Mazoviae, statuta 1386 apud Bandtkie jus 
poi. p. 420. Dawniejszych użycia tego uczczenia przykładów 
niemamy. 
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sposobem za jakie świadectwo historiczne stawać nió- 
moźe. 

Jednakże w jakimkolwiek stanie niedołęstwa, napis 
ten rozsądkowi i kritice się wydaje, godzien jest prze¬ 
cie lepszój baczności, powinien być dźwigniony z za¬ 
pomnienia, w które go wieki, na zabytki ojczyste nie¬ 
pomne porzuciły. Należy go dokładnićj jeszcze roz¬ 
poznać, nie przestać na tych rozbiorach rzeczy o któ¬ 
rych on prawi, o jego formie i kształcie, początku tógo 
zjawiska wybadać. Konieczą jest rzeczą aby miłośnicy 
krajowych przedmiotów, starali się, jeśli dotąd pomnik 
ten w Poznaniu jistnieje, aby jego wizerunek, jak naj¬ 
dokładniej opisali, na sztych przenieśli i całój publi¬ 
czności europejskiój udzielili; a razem życzeniem jest 
badaczy, ażeby miejscowi nad naukami pracujący, z miej¬ 
scowych okoliczności i historicznych pomników jakie 
mają pod ręką, niezaniedbali szukać i wyjaśniać, co 
to za twór ów napis? kiedy i przez kogo na ułudę 
wieków dźwigniony? 

♦ Pomnik już bytu nióma, okruchy jego zagrze¬ 
bane, pozostaje sztych dawny, który staranie i trud 
Kielisińskiego upowszechni, do poszukiwań dalszych są 
tedy środki. (Wołałem bez odgłosu 1816, a 1855, do¬ 
strzeżony niedawno napisu wizerunek, dla mnie przepadł). 

*** XIV. Powołaliśmy się wyżój na pomnik gro¬ 
bowy Bolesława śmiałego w Ossjaku, o którego znacznie 
późniejszym wzniesieniu powątpiewania nićma, powo¬ 
łaliśmy się nań tym końcem, ażeby ośmielić czytelni¬ 
ków naszych do powątpiewania o zbytnićj starożytności 
pomnika i napisu grobowego w Poznaniu byłego, co 
kiedyś grób Bolesława wielkiego pokrywał. Poznański 
zatracony, Ossjacki jeszcze ma swój byt, opiera się 
zjadliwćmu czasowi, corocznym wiatrom i burzom. Może 
go oglądać ciekawy podróżnik, może go widzić każdy 
po księgach łacińsko niemieckich Ossjacki klasztor opi- 
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sujących, gdy takowe w książnicy jakiój znajdzie, ale 
w dziełach polskich dostatecznej o nim wiadomości nigdzie 
niebyło. Jan Dombrówka (roku 1440) znał jego byt 
i napis jego z dodatkiem hic jacet , powtórzył. Dokła¬ 
dniej o nim Walenty Kuczborski Sarnickiemu opowia¬ 
dał, co widział, pełniejsze o tym dawał wyobrażenie 
(przed rokiem 1587). Jinni późniejsi pisarze aż do 
Czackiego i naszój w 1816 o nagrobku poznańskim roz¬ 
prawki, tylko że nadmieniali. Skończywszy rzecz na- 
szę o poznańskim, zamierzamy tedy dać ossiackiego 
jakiekolwiek opisanie. Nietrudno nam to do skutku 
przywieść, ponieważ posiadamy opisanie jakie przed 
kilką laty laty Władysław Ostrowski przebywający 
w Gratz, zmarłemu Józefowi Straszewiczowi udzielał: 
to opisanie kierować naszym będzie. 

* XV. Ossjacki czyli Ossjachski benediktinów kla¬ 
sztor leży niedaleko Feldkirchen, między Villach i Sent 
Veit, nad jeziorem tegoż jimienia Ossjach. Jak zwykle 
w klasztorach, jest tam kościół i przy nim cmentarz. 
Zwłoki Bolesława śmiałego mają być pogrzebane przy 
ścianie północnćj kościoła, głową do kościoła obrócone.. 
Nagrobek w tymże mićjscu wzniesiony, oparty na murze 
tój północnćj ściany, przy krawędzi blisko ostatniego 
tój ściany okna. 

* Pomnik składa się z dwóch części, z kamiennćj 
i drewnianej. U dołu jest kamień czworoboczny przy¬ 
mocowany do muru. Na nim wyciosany koń osiodłany 
w koło z trzech stron, z boków i od dołu napis: rtx Bo - 
Uilau8 Poloniae , occisor sancti Stanislai , epiicopi era- 
coviensii. 

* Nad tym kamieniem u góry przybity jest do 
muru obraz malowany, stykając się z kamieniem. Po 
środku wymalowany rycerz w zbroji, stojący we framu- > 
dze czyli w niszy, ręka lewa na pałaszu .leży, prawa 
wspiera bułat na biodrze; spodem: BoUdaus rex Po- 
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lontae obiit anno MLXXXIX (1089). Nad nim owalny 
obrazek modlącćgo się świętego z podpisem: sanctua 
Staniałam. Po bokach po trzy owalnych obrazków 
wystawujących: 1, biskupa przed królem; 2, króla za¬ 
bijającego biskupa: 3, pielgrzymującego do Bzymu; 

4, w klasztorze posługującego i drewka noszącego; 

5, nadpsuty, pewnie wystawiał zgon pokutującego; 

6, pogrzeb jego. U dołu całego malowanćgo obrazu 
we dwu linjach cztćro wierszowy napis. 

Oeddity Romam pergit , placet Ościach illi: 
Ossiach hinc placeat tibi , Staniałaś tirannum 
Ignotus servit 9 notus pius lumina claudit , 

Mitem quod factum , coelestibus intulit aatris. 

Obraz tracił swe farby, roku 1680 odświeżył'je 
swym nakładem opat Krisztof: ale drzewo próchnieje 
od robactwa stoczone, rychłym zniknieniem obrazu ra- 
graia. W kościele jest alfresko jego kopja. 

* XVI. Bolesławem i nagrobkiem, zajmowano się 
więcój w Ossjach aniżeli w Polszczę. Opat Virgiljuaz 
Gleisenberg ogłosił, dość po książnicach w Polszczę 
znajome poema: de Boleslao II, rege Poloniae Ossiaci. 
poenitente, w księgach sześciu. Są opisy klasztoru 
pomnika i rozmajitych o Bolesławie śmiałym powieści ( 19 ). 
Skądby powieść o nim przeniosła się w odległe i od¬ 
ludne Alp doliny ? Władysław Ostrowski trafnie uważa, 
że przez benediktinów. Bolesław śmiały, dla bene- 
diktinów skarbów swych nieszczędził, w Mogilnie kla¬ 
sztor jfm założył i uposażył, swógo fundatora bene- 
diktini rehabilitować, z niebem pojednać zamierzyli ( 20 ). 

* Walenty Kuczborski, wróciwszy do Polski opo- 

( 19 ) Megiser kfirtnische Chronik, I Theil, p. 761. — Val- 
yasor, Topographie yon K&rmten, Nftremberg 16SS, folio p. 152. 
— Anaus millesinius ossiacensts authore JoMpho Wslaer, Cla- 
gsnfiorti 1766. 

( 20 ) Patrz Bolesława szczodrego upadek, rozdi. 32. 
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wiadał jaki nagrobek w Osjaku widział. Z jego powie¬ 
ści widno, że widział kamień do muru przymocowany, 
konia osiodłanego wyobrażający ( 2 ')• Kamień jak wia¬ 
domo z Xm, a racz4j XIV wieku bo litery napisu są 
tego, a niedawniejszych wieków. Kamień tedy dowo¬ 
dzący że dziś jistniejący pomnik grobowy Bolesława 
śmiałego był wzniesiony w lat dwieście pięćdziesiąt od 
zgonu jego dopiero. 

* Obraz malowany jest daleko późniejszy. Nic 
o nim Kuczborski koło roku 1580 nienadmienia, jakby 
go niewidział i twierdzić można, że wówczas go nie¬ 
było; jest późniejszy. W roku 1680, czasem i słotami 
już nadwerężony i poprawiany, ciągle do upadłego pru- 

chnieje. 

* W czterech wierszach u dołu zapisanych z dwu 
drugich które są hezametrami, widać że i dwa pierwsze 
hezametrami być mają: żeby te atoli w nich znaleść, 
nietrzeba zważać na prżepisy prozodji i skandować nie 

wedle reguł. Te wiórsze mówią. 

„Zabił, szedł do Rzymu, Ossjak mu się podobał: 
.„Ossjak z tąd upodobał, tobie Stanisławie tyranna. Nie¬ 
znany służył, znany, pobożne oczy zawarł: jaki czyn 
„uciszónia, w niebieskie przeniósł światło." — Słowem: 
zabójca odpokutował, z zabitym w niebie. Bogóbójne 
dusze słusznie to upodobały, chętnie temu wiarę dają 
i pragnęłyby widzieć udowodnienie. Na nieszczęście 
dzieje żadnych do tógo poszlak niedostarczają, wszędzie 
zaprzeczćnia i wątpliwości stawią. 

* Następnie obraz ten wichrem od muru oderwany, 
przeniesiony do skarbca kościelnego tam jest jak pa¬ 
miątka chowany; a na miejscu jego świeże w roku 1839, 

( 2 i) Ejnsąue (Boleslai poenitenti) corpus, summa reverenti» 
sepelierunt, superąue caput, statuam marmoream instar equi 
, ephippia gestantis coUócarunt: addito hoc epigrapho, seu inscri- 
ptione: Sol^slttus T€*c Pol* 6tc. (Sam, annal. VI., 9). 
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za staraniem kilku Polaków na nowo odmalowany na 
miójscu dawnegp na murze osadzony został (Przezdziecki, 
ślady Bolesławów; wzory sztuk, zeszyt piąty). 

* XVII. We trzydzieści lat od ustępu Bolesławą, 
śmiałego z Polski powiadano że dumą swoją przyspie¬ 
szył zgon na Węgrzech. Tak mówi Gallus nad losem 
króla bolejący, piszący w Polszczę do którćj wracając 
w lat dziewięć po ustępie ojca Mieszko powinien był 
prawdziwą o zgonie ojca wiadomość przynieść. 

* W lat osiemdziesiąt, Mateusz biskup krakowski, 
w gniewie i oburzeniu upewnia że Bolesław na Wę¬ 
grach wpadłszy w zwątpienie, sam sobie życie odjął. 

Jan zaś arcybiskup wymawia zabójcy, że nie uznał 
grzechu i niepokutował co uczynić był powinien. Czyli 
do owego czasu były jinne o zgonie Bolesława po¬ 
wieści niema śladu. Wiedziano tylko że zgon znalazł 
w Węgrzech i niepokutował. Biskupi to mówią żadnój 
nie budząc wątpliwości. Powiedzić można że w kole 
duchownym było pewno, że zgasł jak grzesznik zaka- 
mieniały. 

* Wszakże tajemnicą jakąś pokryty zgon wywo¬ 
ływał różne domniemania i objaśnienia. Sądzili jedni 
że go zawiani Węgrzy zabili, a to było na polowaniu; 
jinni przypadkową śmierć przypuszczali; niechętni jego 
pamięci twierdzili że na polowaniu spadł z konia i psy 
go pożarły; a ci co o samobójstwie niewątpili, wiedzieli 
że takowe zaszło w obłąkaniu umysłu w które gresznik 
wpadł wyrzutami sumienia dręczony. Wszystko to 
było na Węgrzech tam do odpokutowania miejsca nie¬ 
można było naleść. 

* Władysławowi węgierskiemu on się naprzykrzył, 
twierdzi powieść, co króla do pokuty prowadzić za- • • 
mierzyła. Niemogąc dlań papieża Grzegorza VII prze¬ 
jednać, wymagał aby Bolesław z Węgier ustąpił. Po 
królewsku Bolesław Węgry opuszczał: zaledwie jednak 

Polska. Tom II. 22 
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roku 1081, kraniec przestąpił, pożegnał i odprawił swój 
dwór, puścił się pojedynczy jak pielgrzym do Rzymu. 
Niewiadomo w jakim stanie wówczas Rzym nalazl, 
czy w nim Grzegorza VIIgo, czy Gwiberta Klemensa 
papieżem spotkał; czy Normandów czy Niemców wła- 
dnących znalazł: powieść twierdzi że dopełniwszy tćj 
do stolicy chrześcjaństwa pielgrzymki, zwrócił się ku 
Alpom pokutować zamierzył. Po różnych klasztorach 
w Karintji od swych przodków po wznoszonych, a mia¬ 
nowicie w Vilthińskim (Viltering, Victoria) kuchennój, 
podejmował się posługi: ostatnie zaś lata spędził w Os- 
sjaku. Przybył tam roku 1082 a udając niemowę po¬ 
dejmował w klasztorze służbę stróża i drewka rąbał 
i nosił. Siedm lat ze skruchą tćj dopełniał pokuty nim 
go roku 1089 śmierć zaskoczyła. Kuczborski słyszał 
że po zgonie, zakonnicy znaleźli dowody kim on był: 
ale rzeczywiście powieść twierdzi, że pokutnik czując 
zbliżającą się chwilę zgonu, wezwał do śmiertelnego 
łoża opata Teucho, wyznał, że tylko udawał niemowę, 
a w dowód kim był, dał mu pierścień królewski, oraz 
różne piśmienne dokumenta złożył. Zdumieni pokorą 
i bogobojnością zakonnicy, zwłoki ze czcią pochowali. 
Pierścień chowany był w skarbcu kościoła aż do roku 
1748, w którym to roku, (jak upewnia Józef Walner, 
annus milles.), oglądając go pewien dostojny Polak, 
zręcznie podchwyciwszy do Polski przewiózł ( 22 ). 

( 22 ) * Przegląd poznański t. XIX, p. 457, objaśnia: ukra¬ 
dła jakaś nieuczciwa miłość czyli chciwość. Nie approbując kra¬ 
dzieży, chciałbym wierzyć że w tćj chciwości przegląd widzi żą¬ 
dzę posiadania pomnika narodowego. A gdy zakonnicy Ossjaku 
wiedzą że to Polak jakiś, którego nazwać nieumieją, pochwycił 
1748 ów pierścień: czy umieją powiedzić co się stało z czaszką, 
kilką kości i pozłacaną szpilką ? Ze wspomnionego przeglądu do¬ 
wiadujemy się że pan Przezdziecki i jinni podróżujący Polacy, 
kazali 1889 pomnik odnowić i wyryć: Sarmałtcis peregrinanti- 
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' # * # Żarliwy o zapadłą przeszłość naszę Alexander 

Przezdziecki, zwiedzał Ossjach; z odwiedzin swojich 
zdał sprawę (ślady Bolesławów) i wyobrażenie kamie-* 
nia grobowego ogłosił (wzory sztuk, zeszyt V). Sądzę 
że rysunek jego przez Drewaczyóskiego najrzetelniej¬ 
sze daje wyobrażenie tak postaci konia jak trzybocznego 
napisu. Z tego się pokazuje że Czacki za śmiało z od- 
rysowania jakie widział, pismo ściśle wiekowi XIII albo 
XIV przyznał, jakby dawniejszym być niemogło; że 
mając mnićj dokładny rysunek napisu tego, błędniem 
sobie pozwolił pokrzywić go na pismo czternastego 
wieku (na mój rycinie w poprzednim wydaniu i tu za* 
łączonćj). Litery jego niesą scholasticzne ale czysto 
rzymskie, gładkie i okrągłe; wszystkie majuskuły osó- 
bno wycięte, w wyrazie tylko Stanislai drugie A po¬ 
przednią L głoską okraczone zostało. Napis uszyko¬ 
wany jest tak: 

REX* BOLESLAVS- PO 
ŁONIE- OCCISOR* SANCTI- 
STANISBI* EPI- CRACOVI 

ENSIS 

a pismo dawne właściwie niema nic coby wyraźnie 
jaki wiek czy wiek XIII cechowało, chyba mało zna¬ 
cząca okrągłość. 


bus salus w dopełnieniu zapewna pokuty za grzechy jakich się 
Sarmaci dopuścili. Czyli Przezdziecki zdołał co nowego wyśle¬ 
dzić, o tym z powieści przeglądu niemożemy wyrozumie, a sza¬ 
cownego dzieła: ślady Bolesławów polskich Warszawa 1853: nie- 
widzieliśmy. — Byłaby rzecz piękna gdyby się nalazły sławiań- 
skie listy Ossjusza i Popona jakie Valvassor dwa wieki temu wi¬ 
dział; niemnićj piękna i ważna poznając monasterja Wilkufrskie 
i jinne w Karintji a protayis (Boleslai audacis) fabrefactae et 
fundatae (Dług. p. 2 98), poznać owe naddziady, de nomine et 
cognomine, aby zrozumieć co Polskę w owe czasy tak do Karintji 
wabiło ? 

22 * 
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* Przezdziecki nieco odwrotnie powieść o Bolesła¬ 
wie pojmuje: twierdzi bowiem wstecz powieści współ¬ 
czesnej, że nieznośna Węgrzynów duma oburza króla, 
do ństępu z Węgier, a potym do pokuty skłania. Po¬ 
wiada tóż że „roku 1839 poprawiając kościół, przystą¬ 
piono do otworzenia grobu pod framugą pod którą tra- 
dicja miejscowa od wieków nazywała grobem Bolesława 
śmiałego. Było to w obecności proboszcza i urzędni¬ 
ków miejscowych. Znaleziono całą czaszkę i kilka kości; 
a pod czaszką tkwiła spinka mosiężna (fibula), niegdyś 
pozłacana, służąca do spinania płaszcza pod szyją. 
Grób zamurowano ria powrót nad szczątkami króla Bo¬ 
lesława; a spinkę przytwierdzono sznurkiem opieczę- 
towanyni do aktu urzędowego opisującego to odkrycie 
dla zachowania w archiwum kościelnym. w 

* To opowiedziawszy niewątpi że król pokutował, 
że relikwje jego w grobie poraź pierwszy 1839 otwo¬ 
rzonym nalazły się. Urząd austrjacki miejscowy, nie- 
powiedział jak te kości rozłożone nalazł, nie zastano¬ 
wił się jakie koło nich ślady dostrzegać się dały tyle 
wieków nietykanego próchna: spinkę nalazł nie pod 
brodą ni w miejscu szyji, ale pod czaszką. Nadmienia 
tóż Przezdziecki mimochodem że kamień grobowy po¬ 
dobno kilka razy miejsce przemieniał: pytać się tedy 
wypada, czy ostatecznie do własnój przystawiono go 
czaszki? 

* Wysoko cenimy ziomków co spieszą w ustronia 
Ossjackie budzeni wspomnieniem przed ośmioset laty 
zaszłych wydarzeń, bo w tym oddają cześć zacnym 
a bogobojnym benediktinów zabiegom, co niezaniedbali 
czułego wspomnienia o jednym z najznamienitszych bo¬ 
haterów pierwotnój Polski. 

Niewezną jednak za złe cni rodacy, gdy przy na¬ 
szym zostajemy widzeniu. 
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* XVIII. O wóz tylu królów mnichów. Bolesław 
wielki, Kazimirz, Bolesław śmiały: a jich innichostwo 
jedno drugie zbija. Kazimirz mnich: to baśń niedo¬ 
rzeczna i dowodna. Bolesław wielki mnich: to baśń 
niedorzeczna i dowodna. Bolesław śmiały mnich: wy- 
biegaż się od tego, aby niezostał z habitu pokutnego 
przez świadectwa dziejów odarty? 

v ' * Bolesławowie oba chrobry i śjniały, pielgrzy¬ 
mują do Rzymu, oba mnichami, po siedm lat w zakonie, 
obu nagrobki o zakonnym jich życiu wszystkie kro¬ 
niki wyprzedzają, obu nagrobki z końca XIII, a raczej 
z XIV wieku. Zakonność Bolesława chrobrego jest 
potworym dziwactwem, wylęgłym z Busklawa romual- 
dowego, z jego odwiedzin Kzymu, z mnichów' romual- 
dowych co siedm lat po sławiańsku się uczyli. Czymże 
być może powieść o Bolesławie śmiałym? a ów koń 
osiodłany na nagrobku, jestli koniem Busklawa Ko- 
mualdowi darowanym, czy koniem z którego Bolesław 
spadł na polowaniu w Węgrach? 

* Zamierzałem kiedy przebadać początek i cały 
odmęt jaki w postępie czasu wzrastał przez takowe 
królów w zakonniki postrzyżyny. Zostanie ten trud 
jinnym. Dawali temu początek benediktini chcąc mieć 
fundatorów swojich w r habitach swego zakonu. Przy¬ 
puszczali że dla swego i nieboszczyków zaszczytu mogli 
jich pozgonie do bractwa i habitu swego przyjmować. 
Tym sposobem i królowie polscy do benediktinów po¬ 
liczeni zostali. Być to mogło sennych wizij wypad¬ 
kiem, wczesno w zaciszach klasztornych do poszukiwa¬ 
nia w żywotach świętych i kronikach pobudkę dających: 
ale prędzój było to owocem fikcji tworzącój legendy, 
do czego trzynasty i czternasty wiek miał tyle pociągu. 
Z tych wynikały pomniki. 

* Mała jilość wszelkiego rodzaju zbyt dawnych po¬ 
mników w Polszczę, niepozwala dziwić się gdy w jakim 
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rodzaju zupełny onych okaże się niedostatek. Z tym- 
wszystkim zastanawia poszukiwacza brak zupełny dla 
długiego szeregu królów. Mogły poginąć: lecz by tóż 
jaka wzmianka, by jaka poszlaka o jich jistnieniu? Od 
początku utworzenia się Polski przez kilka wieków 
niebyło jich. Pierwszy z takich z pewnością znany jest 
grobowy postument czyli grobowe łoże, sarcophagus, 
Władysława Łokietka zmarłego roku 1333, bez wąt¬ 
pienia wraz po zgonie bez żadnego napisu wzniesiony. 
Odtąd w następne czasy Kraków niejaki szereg pielę¬ 
gnuje, ciągiem dość długim bez napisów: epitaphia, 
napisy długo zostawione są podrzędnym książętom, 
osobom partikularnym. Z tego braku niewątpliwych 
pomników grobowych poprzednich, a objawienia się 
następnych, wnosić należy że epitaphia nieprzystafy 
grobowcom królewskim z czasów owych. 

* # Te nagrobki które uchodzą za nagrobki poprze¬ 
dników Łokietka, są epithaphia. Czy jakiegoś Bole¬ 
sława i Leszka w Sandomirzu, czy Śmiałego w Os- 
sjaku, czy Chrobrego w Poznaniu: a te dwa ostatnie 
z XIII lub XIV wieku, a pierwszy chrobrego, nie- 
mógł czternastego wyprzedzić. (*Depczą podobno po¬ 
bożni ludzie, takie epitaphium Dombrówki w Kru¬ 
szwicy.) Niemiały one zamiaru uchodzić za wraz po¬ 
śmiertne jak później nieświadomość, a gruba najświa¬ 
tlejszych ludzi niebaczność przypuszczała: zamierzały 
być przypominalnemi zapadającej przeszłości pomni¬ 
kami, wyryły na kamieniach zwichnięte o przeszłości 
wspomnienia: każdy z nich, bez wyjątku każdy nie- 
widów dostarcza. Ten zbieg przypominalnych nagrob¬ 
kowych epitaphjów, z nagrobkowym łożem Łokietka 
sądzić każe, że w czternastym wieku ogarnęła nagrob- 
kowania ochota: że nagrobkowe łoże Łokietka, wynikło 
z takowej roznieconej ochoty, alboli też może wywo¬ 
łało tworzenie przypominalnych pomników. Łokietek, 
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wizerunek niedoli a pocieszających nadzieji, z tronu 
wyzuty, mówiono i powtarzano, za błędy swe siedm 
lat (1298 do 1306) pokutował, z kijem w ręku jak 
pielgrzym na jubileusz do Rzymu szedł. Jubileusz, 
rozognił pobożność bogobojnych umysłów, w żywotach 
świętych, w kronikach, w legendach, wyszukiwały kró¬ 
lów pielgrzymujących, lat siedm w habicie zakonnym, 
lat siedm pokutujących, i grobowe pomniki jim stawiał. 


% 
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OPISANIE POLSKI 

I JŹJ SĄSIEDZTWA. 

ZA CZASU 

BOLESŁAWA KRZYWOUSTEGO. 

1102—1139. 

OPISUJĄCY EDRISI NUBEJSKI. 


Tune es quaesita per omnes 
Nota mihi tcrras? tu, non inrenta, reperta es, 
Lnctus erat levior. 

Ovid. metamorph. 1, 653 . 
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OPISANIE POLSKI 

1102 — 1139 . 


Zr z 6 dla. 

I. Piśmiennictwo łacińskie wieków średnich, mę¬ 
tniało pociągu do opisywania ziemi i krajów, ani do 
kreślenia krajobrazów: prawie wyłącznie zajmuje się 
opowiadaniem zdarzeń i spraw. Nieokazuje nieświado¬ 
mości: owszem w każdym razie, każdy prawie pisarz 
dziejów, daje dowody że zna i dobrze pojmuje skład 
i wzajemne krajów położenie, ale nie wdaje się w roz¬ 
taczanie tój znajomości. Z tąd w pismach wieków śre¬ 
dnich, zaledwie jaki, w zbyt ogólnych zarysach skre¬ 
ślony znajduje się krajobraz, w pisarzach, zaledwie 
w którym, dostrzeże się powszechny, wiadomość o ca- 
łćj ziemi dający opis, albo jakich krajów szczeguło- 
wości. 

Pisarze państwa rzymskiego, aż do końca bytu, 
mocno się opisywaniem krajin zajmowali. Barbarzyń¬ 
scy w pierwszym swym rozpisaniu się, w jich ślady 
poszli. Są dość liczne nazwiska, zmyślonych czy rze¬ 
czywistych tego rodzaju pisarzy; są po niektórych po¬ 
zostałe nierozciągłe dzieła. Honorjus, Ethikus, Dikuil, 
pisarze rawennaccy, tego są rodzaju. Jornandes usi¬ 
łował opisać od Bzymian nieznaną północ. W opi¬ 
sach tych, występują przed wieki nieznane nazwy miejsc 
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i ludów. Miano Sławian i północnych ludzi, Nord- 
mannów, nachodzi się nieraz: ale Polski i Polan, nie- 
dostrzeże. Rawennaccy mianowicie pisarze, do geo- 
grafji do opisu świata obrócili się, zowiąc swe opisy 
kosmograf. Guido z Rawenny, w wieku IX, dając 
opis szczegółowy Włoch, załączył (zdaje się) pismo 
jinne de iimsione orbis , krótkie opisanie krajin trzech 
części świata,' naprzód wedle rzymskich, a potym we¬ 
dle nowszych wiadomości skreślone. To drugie jest 
bardzo krótkim wyciągiem, z bardzo obszernego, a peł¬ 
nego mnogich nazwisk opisu ogłoszonego za kosmo¬ 
graf czyli geograf Bezjimiennika rawennackiego (*), 
a przeto nowsze wiadomości obejmujące, z jeszcze no¬ 
wszymi czasem wzmiankami. W nim, prócz Sławian, 
znajdziesz wspomnionych Waregów, ale Polan i Polski 
niema ( 2 ). Wnet potym, owe usposobienie niewdawania 

( ! ) Dwa są wydania anonyma geografa rawennackiego , 
jedno, ex manuscr. cod. rog. cum notis per Placidum Porcheron, 
Parisiis 1688; drugie nieco lepsze z kodexu lejdejskiego, w Lej- 
dzie 1696 i 17 21, przez Jakóba Gronowa bez not, ogłoszone za 
dzieło pisarza VIIgo wieku. Prócz tych wydań jest, Frisch, ex- 
plicatio yerbor. obscur. geogr. ravenn. in miscellaneis berolin. 
t. XIX., p. 191. 

( 2 ) Opisanie Włoch Guidona było poczytane za stracone, 
a Bezjimienny pisarz za Guidona uznawany: chociaż Guidona 
zjinnych pism jego znana łacina, na dawnych rzymskich wyro¬ 
biona pismach, daleko wyższą się okazywała, aniżeli potwornie 
w barbarzyńską przetworzona Bezjimiennika. Opisanie Włoch 
Guidona znajduje się przechowane w bibliotece dawnych książąt 
burgundji w Bruxelli w kodexie roku 1119 pisanym. Kodex ten 
twierdzi z góry że o królach i krajach Guidona powieści i opisy 
obejmuje; przy wspomnieniach Rawenny wizerunek miasta na 
boku maluje. Kodex ten jednak jest zbiorem licznych i bardzo 
rozmajitego czasu pism. Dał o nim wiadomość Schayes w bulle- 
tinie akademji bruxelskiej t. XII, no. 7. Rozpatrując co do Guidona 
a co do jinnych należy, z wyrażeń okazać usiłuje że Guido wygo¬ 
tował opisanie Włoch roku 680; a zaprzecza bytu pism, z których 
o stylu Guidona sądzono i czas jemu koło roku 880 naznaczono. 
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się w opisy ziem, rozwijało się w piśmiennictwie łaciń¬ 
skim szybko, z kronik i annałów, wiadomości o krajach 
wycierało. 

Wulfstan i Other w hormeście, u Anglosaxonów; 
Konstanty porfyrogeneta, w Konstantynopolu, zajmo* 
wali się to podróży na morzu Bałtyckim, to sławiań- 
skich i greckich krajin opisem i jeszcze od łacinników 
niewspominanych niewymienili Polan. Witikind 968, 
Mieczysława nieumiał nazwać królem Polan. Donacja 
przez wdowę Mieczysława papieżowi 995 czyniona, 
mówi o mieście Gnieźnie a nie o Polanach- Wszakże 

t 

w tych latach jimie Polan znane już się staje po kro¬ 
nikarzach. 

Akta różne, donacje, fundacje są z owych czasów 
geograficznemi pomnikami, o krajinach wiadomości da¬ 
jącymi. Choćby były zmyślone, są pomnikami geogra- 
ficznemi czasu, w którym zmyślone zostały. Wspom- 
niona donacja Ody 995 ; znana już w 1040 mniemana 
fundacja Ottona biskupstwa pragskiego, powtórzona 
przez cesarza Henrika IV, w r. 1086; Idziego legata 
1120 zatwierdzenie nadań Tyńcowi; papieża Innocen¬ 
tego II, w 1136 obliczenie nadań archidjecezji gnieź¬ 
nieńskiej poczynionych, i tym podobne, są geograficzne 
zrzódła. Zrzódła jistotne, bo między lićznemi łaciń- 
skiemi pisarzami ledwie Adama bremeńskiego 1076, za 
nim Helmolda bozowieńskiego 1273, nareszcie Gal* 
lusa 1110 przytoczyć można z małćj liczby tych, co 
się w opisy krajin puścili. 

II. Arabskie czyli mahommedańskie piśmiennictwo 
jinny obrót w tój mierze miało. Polubiło podróże i opisy 

Lecz gdy Guido mówi (codicis pag. 5) ie z Kastorjusza opisanie 
Włoch wyciąga, wyrażenia te na rok 680 przypadające, sąraczćj 
Kastorjuszowe. Nadmieniamy to, gdyż niźćj na ten roku 1119 
pisany kodex a w rozmajite pisma bogaty wypadnie nam powo¬ 
ływać się. (Patrz lepićj w tomie wstęp, naród., VIII, 7, nota 12). 
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krajów, niemniój polubili pisarze mojżeszowego wyzna¬ 
nia, po hebrajsku piszący. Ibn-Foszlan, Seid Gazi, 
Muslim, spotykali w podróżach swych Sławian i Ru¬ 
sinów. Benjamin z Tudeli 1160, Petaphja z Ratisbony 
1173 zaczepili o Ruś i Polskę. Masudy 947, Ibn-Hau- 
kal, Edrisi 1154, Yakuti, pisali rzeczywiste geogra^e, 
w których, nietylko okolicznb Polski i Rusi krajiny 
i ludy opisują, ale również mówią o Rusi i Polszczę, 
i równie starannie, równie dokładnie jak o jinnych 
krajach. 

Edrisi geografem nubijskim zwany, dla tego że 
z rodu Nubów; a ponieważ był wyznania mahommedań- 
skiego i po arabsku pisał, azatym liczony, i słusznie 
do arabskich pisarzy. Ale on przebywał na dworze 
króla Sicilijskiego Rogera, który, wszelkich starań do¬ 
kładał i wydatków nieżałował, aby jak najdokładniej¬ 
sze o wszystkich ziemi krajach i ludach pozbierać wia¬ 
domości, aby z nich wygotować opisanie i krajobraz. 
Opisanie obejmowało wszystkich krajin płody; miesz¬ 
kańców przemysł, usposobienie, obyczaj; miejsc poło¬ 
żenie w oznaczonych odległościach dróżnych, oraz dłu¬ 
gości i szerokości na siedm pasów (klimatów) podzie- 
lonćj. Z tego wyrysowano wielki krajobraz, który na 
ogromnćj okrągłój srebrnój tablioy wyryto. Piętnaście 
lat nad tym wszystkim pracowano (od 1139 do 1154). 
Edrisi tym trudem jeśli niekierował, podzielał go naj- 
czynniój, z niego korzystał, bez wątpienia wezwany 
jako biegły i znający naukę. Wprawdzie sam za młodu 
1117 po Asji podróżował i jakiekolwiek własne posia¬ 
dał wiadomości; znał co.jego poprzednicy pisali, ale 
nie za nimi jidąc, tylko za wiadomościami w 
zebranymi, i ?a krajobrazem tamże skreślonym, swe 
opisanie ziemi wygotował, i takowe w połowie sticznią 
1154 roku, jeszcze przed zgonem króla Rogera ukoń¬ 
czył. Przez te nowe wiadomości i kr&jinę w której 
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Edrisi pracuje, jego dzieło różni się od jinnych arab¬ 
skich i rzeczą i powieścią czyli sposobem opisania, 
prostym, bez przysad i kwiecistości. Przez to, jest to 
raczćj pisarz włoski sicilijski, znający wiadomości arab¬ 
skie , wiele z nich przytaczający, a głównie opisujący 
włoskie. We Włoszech mianowicie, gdy się pod ów 
czas Weneci orężnie w krańce kroackie i węgierskie 
wdzierali, a za handlem na wszystkie strony gonili, 
jak Węgier 1 i dalszych zakarpackich ziem, a nawet 
okolic baltickich dokładniejsza być mogła, jak w jinnych 
chrześcjańskich na zachodzie państwach. Edrisi przeto, 
wyobraża postęp geografji i znajomości ziemi, równie 
arabskich jak łacińskich, a opisanie jakie daje, obu 
stron Karpatów, zasługuje na pilne rozważania, bo 
dostarcza opisu ówczesnćj Polski, a na poprzednie 
czasy, może jakiekolwiek rzucić światło. 

Łacińskie opisy Galla i Helmolda 1110, 1173. 

III. Boku 1110, niejaki Gallus w Polszczę prze¬ 
bywający, quia regio Polonorum ab itineribus peregri- 
norum est remota , et nisi transeuntibus in Russiam pro 
mercimonioy paucis nota , ponieważ krajina Polonów, 
od dróg pielgrzymskich jest odległa, a mało komu, 
tylko za handlem na Buś przez nią ciągnącym znana, 
więc 8t breviter inde disseratur, nulli videatur absurdum , 
nikomu niewyda się niedorzeczą, krótkie rozprawianie, 
i nikt niepoczyta za uciążliwe, gdy dla szczegulnego, 
opisu, wywiedzie się cała. 

W tym zamiarze, zaczyna Gallus od oznaczenia 
jćj krańców i sąsiedztwa. Igitur ab aguilone Polonia 
septentrionalis pars est Slavoniae . Owóż, Polska w stro¬ 
nie północnćj, jest północną Sławiańszczyzny częścią, 
i dla tego to, według tegoż pisarza Gallusa, Bolesław 
krzywousty jest dux septentrionalis (III, 2, 14, 26, 
p. 256, 279, 314). 
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Que (ta część północna czyli Polonia), habet ab 
oriente Russiam , ab austro Ungariam , a subsolano 
Moraviam et Bohemiam , ab occidenie Daniam et Sa- 
xoniam collaterales\ od wschodu ma Kuś, od południa 
Węgry, od południowego zachodu Morawy z Czechami, 
od zachodu Danją i Saxonją w sąsiedztwie. 

Ad marę autem septentrionale vel amphilrionale ,. 
tres quoque afjines barbarorum gentilium ferodsdmas 
naciones: Seleuciam , Pomeraniami et Prusiam. Od morza 
północnego czyli amfitryonowego ( 3 ), trzy także pTzy- 
ległe barbarzyńskie, bałwochwalcze, najdziksze narody, 
Seleucją, Pomorski i Prusy, przeciw którym książę 
polski usilnie walczy, aby je nawrócił. Te więc trzy 
narody Gallus niepoczytuje za jistotną część Polski, 
która wszakże Danji dosięga: a dodaje: sunt etiam 
ultra eos et infra braćhia amphitrionis alie barbare gen¬ 
tilium naciones et insule inhabitales ubi perpetua nix 
est et glaciesy że są za nimi, niżój ramion amfitrjona 
(to jest za zatokami morza Baltickiego) jinne barba¬ 
rzyńskie bałwochwalców narody i wyspy niemieszkalne, 
gdzie ciągły śnieg i lody. Jest to mowa o Szwecji, 
Finlandji i Inflantach. Tyle Gallus o położeniu Polski 
jako cząstki Sławi&ńszczyzny. 

IV. Owóż: igitur terra Slavonica ad aquilonem 
his regionibus suis partialiter divisivis sive constitutis 
existens, ziemia Sławiańska (cała) od północy z tych 
krajin w szczegulności wydzielonych czyli utworzonych 
(to jest Polski, Pomorza jistniejąca. ' 

a Sarmatids qui et Gete vocantur , in Badam et 
Saxoniamterminatur (odpółnocy) odSarmaticzanktórzy 

( 3 ) W ogólności wody, morza po łacinie zwano amphiirite; 
w średnich wiekach odnoszono tę nazwę do północnych wód; 
a wątpić się godzi aby Gallus z greckiego dfupirpbwy , undiąue 
vexans, nazwę tę do baltickiego przenosił jako aluzją do niespo¬ 
kojnych trzech narodów. 
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i Getami się zowią (to jest poczynając z jednaj strony 
od Lettów i Prusaków, z drugiej strony) Danją i Sa- 
xonją się zamyka (jest to pierwszy pas Sławiańszczyzny 
od ^północy, Polska); 

a Tracia autem per Ungariam , Hunie qui et Un - 
gari ddcuntur , condam occupatam deecendendo , per Ca- 
rinthiam in Bavariam diffinitur, od Thracji zaś przez 
Węgry, od Hunnów którzy Węgrami zwani kiedyś za¬ 
jęta, postępując przez Karin tją w Bawarji się kończy 
(jest to drugi pas Sławiańszczyzny środkowy, Węgry); 

ad austrum vero juxta marę mediterraneum , ab 
Eppyro derivando per Dalmaciam> Cr opadam et Hy - 
etriam , finibus maris adriatici terminala , ubi> Venecia 
et Aąuileia coneistit ab Hitalia segueetratur , od połu¬ 
dnia zaś przy morzu śródziemnym, od Epiru poczyna¬ 
jąc, przez Dalmacją, Kroacją i Jistrią, brzegami morza 
adijackiógo zamknięta, gdzie Wenecja i Akwileja stoją, 
Italją zawarta, (co jest trzeci pas czyli udział Sławiań¬ 
szczyzny południowej). Tymi wyrazami Gallus ozna¬ 
czył rozciąg Sławiańszczyzny o Włochy, Bawarją, Sa- 
xonją i Danją opartej, czyli w tych ziemiach swe za¬ 
chodnie kończyny gubiącą ( 4 ). 

Y. W obu tych opisach, wskazuje krańce rozcią¬ 
głość i położenie, tak Polski jak Sławiańszczyzny, ża¬ 
dnego opisu tych ziem nie kreśli. Dopiero, wskazawszy 
onych położenie, poczyna que regio opisywać jaka'to 
jest krajina: a to co o niej mówi, ściąga się poniekąd 
do całój Sławiańszczyzny, w szczegulności jednak db 
samej Polski. 

Ta krajina, mówi, chociaż lesista, wszakże w złoto 
i srebro, chleb i mięso, ryby i miód dosyć zasobna; 


( 4 ) Oba te opisy krańców Polski i Sławiańszczyzny położe¬ 
nia dosłownie wypisał Długosz, lib. I, p. 9: wszakże w tym razie 
Gallusa jimienia nieprzytacza. 

Polska. Tom 1L 23 
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a tym taaosme nad jinne na pierwszeństwo zasługuje, 
że gdy przez tyle wyż wymienionych ludów tak chrze- 
ścjańskioh jak bałwochwalczych osaczona, a od wszyst¬ 
kich razem i pojedyńczo wielekroć napadana, nigdy 
wszakże od żadnego niebyła zupełnie ujarzmiona. Zie¬ 
mia , patria , gdzie powietrze zdrowe, rola żyzna, bór 
miodopłynny, woda rybna, wojacy bitni, rólnicy pra¬ 
cowici, konie trwałe, woły ornite; krowy mleczne, owce 
wełniste. 

VI. Taką w ogólności wiadomość o Polszczę, taką 
pochwałę jej ziemi kreślił w roku 1110 dla swych cu¬ 
dzoziemców Gallus, taką powtarzał w 1130, gdy jesz¬ 
cze pisać nieprzestął. W iat czterdzieści potym 1173, 
jinny łaciński w sąsiedztwie pisarz Helmold, presbyter 
bozowieński, w czasie gdy się Polska już między synów 
Krzywoustógo rozpadła, w swym geograficznym wstę¬ 
pie (chronicon. Slayor. I., 1, §. 9, 10) następującą dla 
swych Niemców o niój wiadomość podaje. 

* 

Polonia magna 8lavorum provincia 9 cujus terminum 
in Rusicae regnum dicunt connecti 9 et dimditur in odo 
episcopatus. Quondam habuit regem nunc autem duci- 
bm gubematur . Servit et ipsa 9 sicut Bohemia 9 mb tri - 
buto imperatorpae majestatu Polonia, wielka Słowiań¬ 
szczyzny prowincja, którój jak mówią, krańce Kusi się¬ 
gają: dzieli się na ośm biskupstw. Wprzódy miała 
króla a teraz od książąt rządzona. Służy i ona jak 
Czechy dannictwem imperatorskiemu majestatowi. Tak 
tedy ta krajina, o którćj Gallus wiedział, że nigdy od 
nikogo zupełnie ujarzmioną niebyła, wedle Htelmolda 
dannicza służy obcemu majestatowi. Opićra się to na 
tym, że Władysław II, z panowania niedawnymi laty, 
1148 wyzuty, poddał straconą Polskę cesarstwu. Kan- 
cellarja cesarska pamiętała o tym, chociaż 1157 sam 
cesarz Friderik rudobrody, nic o tym niewiedział (epi- 

;■ * i- 
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sioła Friderici ad Wibald. corbej et stabulen. ahbatem, 
in monumentis veter. Martini et Durand., t. II, p. 393). 

Est autem Połonis atgue Bohemie eadem armorum 
facies et bellandi eoneuetudę. Jest zaś Polonów i Cze¬ 
chów, toż samo uzbrojónie i wojowania obyczaj, mówi 
Helmold. Albowiem, wielekroć do zewnętrznych 
powołani są wojen, dzielni są, wprawdzie do spotkania, 
ale w łotrowaniu i w zabójstwach srodzy, ani klaszto¬ 
rom, ni kościołom, albo cmentarzom niepfzebaczają. 
I nie jinak w postronne wojny bywają pociągani, tylko 
pod przyjętym warunkiem, że przedmioty jakie świętych 
miójsc bezpieczeństwo zastrzegło, z rozerwania wyłą¬ 
czone będą.. Z tego wynika, że z powodu chciwości 
łupieży, najprzyjaźniejszych nadużywają jak nieprzyja¬ 
ciół: dla tćgo jak najrzadziój do jakich bądź wojennych 
potrzeb pozyskiwani. — Tyle Helmold. 

Polska przez podróżujących znana . 

VII. Ustronne Polski od pielgrzymstwa do Jeru¬ 
zalem i jinnych miejsc świętych położćnie, sprawiło, że 
Polska cudzoziemcom niebyła znana, tylko niewielu 
przechodniom przez nią przejazdem kupców udającym 
się na Ruś. To mówi 1110, na miejscu w Polszczę 
przebywający jakiś Gallus (chroń, proem. p. 14), a po¬ 
wieść jego, zdają się zatwierdzać bliskich czasów po¬ 
dróżnicy mojżeszowego wyznania, Benjamin z Tudeli 
i Petachja z Ratisbony 1173 ( 5 ). 


( 5 ) Podróż Benjanima wychodziła w hebrajskim od 1548 
do 1633 powielekroć; i wiele razy potym; była drukowana 
w Żółkwi, świeżo w tych latach w Warszawie z ciekawemi odmia¬ 
nami Tugendholda: to po hebrajsku, a przekład łaciński Arjas 
Montanusa w Antwerpji 157 5, i w Helmstadt 1636 jinny Kon- 
stantina Imperatora w Lejdzie 1633, hollenderski Bara w Am¬ 
sterdamie 1666, 1698, niemiecki w Amsterdamie tćż 1691; ns- 

23 * 
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Benjamin z Tudeli w podróży po świecie od 1160 
do 1175 niepostrzega bytu Polski: wie tylko o Cze¬ 
chach, OTO Bohemji zwanój fiUłOO Praga gdzie się 
zaczyna Sławiańszczyzna Kanaan zwana 

z powodu że jój mieszkaóce sprzedają swych synów i swe 
córki wszystkim narodom równie jak mieszkańcy fcOOYl 
Rusi. A Ruś jest wielkie królestwo, które się rozciąga 
od bram Pragi (Czech) aż do bram pD Fin. To wielkie 
miasto (kraj Fin), jest na drugim końcu królestwa. 
Od granic tedy Czech aż do Finlandji i posad Finów, 
nic nieznał więcój tylko Ruś; wiedział o handlu nie¬ 
wolnikami w Sławiańszczyznie. — Kiedy Czesi jeńców 
i brańców polskich sprzedawali; kiedy koło 1160, Po¬ 
morzanie zbiegłych i schronienia u nich szukających 
, ^ 

Obotritów, Polakom, Sorabom i Czechom sprzedawali 
(Helmold, II, 5), była to prawdziwa Synów i córek 
w Sławiańszczyznie sprzedaż. Żydzi jedność słowiań¬ 
skiego rodu widzący, niemogli tego jinaczój uważać. 
Matka Bolesława krzywoustego królowa Judith zmarła 
1085, multos christianos de sewiłute Judeorum suis fa- 
culłatibus redimebat , wielką liczbę chrześcjan z niewoli 
żydowskićj wedle możności wykupywała (Gallus, II., 
1, p. 131), bo żydzi z tego korzystali i korzystać jim 
było można. 

Tegoż roku 1173, w którym Benjamin z podróży 
po świecie miał powrócić: ruszył w rzeczywistą podróż 
Petachja z Ratisbony miejsca swego urodzenia, naprzód 
do fcPDTTD Hit"® Pragi stolicy Bohemji. Z Pragi do 

ostatek francuski Bdratiera w Amsterdamie 1734. — Powieść 
o podróży Petachja podobnież po razy kilka wychodziła w Pra¬ 
dze 1595 potym w Amsterdamie, potym przekład niemiecki ży¬ 
dowski; z tłómaczeniem łacińskim Wagenseila w jego exercita- 
tiones w Altorfie 1687 i 1696 ; powtarzanym w institucj ach rab - 
binickich Zanolini i thesaur. antiąuit. Ugolina; ostatnie wydanie 
z przekładem francuskim Carmoly, w Paryżu gotuje. 
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Polski, ♦łooY-DP wpb łon^wsi ♦ m xrm\ 

a z Polski do Kijowa na Ruś się udał mówi o nim 
podróż jego opisujący Juda Chasid. Zkąd po sześcio¬ 
dniowej podróży dotarł do rzeki fcnD*0"l Dniepru którą 
przebywszy, począł przebiegać krajinę Tlp Kedar to 
jest Połowców. Na tym się kończy spomnienie o Polszczę 
przejazdem zaczepionej (Petachia, sibbub h’olam, publ. 
par Carmoly, p. 9). 

VIII. W roku 1109, za podnietą Zbignfewa, po¬ 
dobało się cesarzowi Henrikowi V, jiść z całym woj¬ 
skiem z Niemiec do Polski, na Szląsk drogą Czechom 
świadomą: do tego Czesi go zachęcili i świadomemi 
sobie wiedli (°). Podsunął się pod Głogów, pod Wrocław 
i niedalój z kąd w Czechy zawrócił, (Gallus, III, 2—15). 

W pięćdziesiąt lat potym roku 1157, nie bez tru¬ 
dności z silnym wojskiem postępował cesarz Friderik 
rudobrody ku Odrze, o którój już pamięć zaginęła, że 
ją kiedyś Niemcy przebywali, a którą rzeczywiście prze¬ 
bywszy, wkroczył do djecezji poznańskiej, z kąd z wielką 
wojska radością, śpieszno nazad wracał (Friderici eptla 
ad Wibald. abb. in monum. vet. Mart. et Dur. t. II, 
p. 393; Radeyici vita Freder. I., 1—5). 

Podobne wyprawy wojenne niemogły Niemcom 
dać poznać Polski, jaką jest w sobie, gdyż rozpozna¬ 
wali tylko jile była nieprzystępną, a dla jich podróżo¬ 
wania podobnego trudną i niegościnną. Dla tego Helmold 
rozwodzi się o skłonności jój do łupieży (chroń. Slav. 
I., 1, $. 10). 

Wszakże stosunki rozmajite, nie przez je¬ 
dnego Niemca w Polszczę przebywającego, pisarzom 
owego wieku Polskę mogły dać poznać. Jak Otto 


( 6 ) Bohemi, cesarem Poloniam intrare animabant, quia se 
scire vias et tramites per silvas Poloniae jactitabant (Gallus III, 
9, p. 257. 
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bfoteogr barmbcsg$M, naucayciel, kaptkn dworski, apostoł, 
tak i jinni dokładnych mogli dostarczać wiadomości: 
tak jiż Niemcy przynajmniej Polskę, nie przez samych 
przejezdnych, alt rośnymi jinnymi środkami należycie 
znali, tylko* niebyło pisarzy, coby się krajin opisywa¬ 
niem zajmowali. Była przejezdną dla tych, co się 
w niej niezatrzymywali. A kiedy Gallus wie, że od 
przejezdnych tylko znana, musi być sam w roku 1110 
świeżym z dalekich krajów przybylcem, gdzie przejezdni 
tylko o Polszczę wspominali. 

Roku 1105 Gwaldo biskup bellowaceński zpółnonej 
Francji był legatem papieskim w Polszczę (Gallus II, 
27, p. 188). Jile więc ją poznał, wiadomość o nićj 
do Rjgyńju i do Francji zawiózł. Jak Idzi tuskulański 
1120^ tak: w jinnych latach z Rzymu przysyłani legaci, 
pospolicie Włosi, ze znajomością Polski wracali i swo- 
jim ziomkom o niój powiadali. 

Nie mówimy tóż o jeżdżących po świecie Polakach, 
przynajmniej po Niemczech; nie mówimy jile wiadomości 
O Polszczę £. Czechy, pezez Wiedzie si s „ogio. 
Wskazujemy tylko ślady, że Polska niebyła zupełnie 
nieznaną krajiną; znaną była, nie przez sam tylko prze¬ 
jazd, jak się z dalekich stron Gallusowi wydawało, ale 
wielo jinnymi sposobami. A choć przejezdni jedynie 
dali ją jinnym narodom poznać, znajomość jej równie 
dobra była jak jinnych krajin Europy, tylko pisarzy 
łacińskich niedostawało coby o niój pisali. 

Arabskie Polski opisanie Edrisego 1154. 

IX. Pisał o niój Edrisi mahommedanin, potomek 
dynastów Nubji, urodzony w Ceuta w Africe w dziele: 
rozrywki człowieka , pragnącego znać należycie różne oko¬ 
lice świata; pisał w Sicilji ( 7 ). Nadmieniliśmy wyżój 

( 7 ) Skrócenie tego dzieła po arabsku ogłoszone było 1592 
w Rzymie. Prezydent de Thou zachęcił dwu maronitów Gabriela 
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jakie trudy lat 15 od 1139 do 1154 sioilijski kr&l Ro¬ 
ger podejmował dla zgromadzenia wiadomości, któ^yok 
te rozrywki Edrisógo były owocem. O krajach óffltet- 
głych przez tłómaczów dopytywano różnego narodu 
podróżników, a tylko zgodne i wzajem poparte jiofa 
powieści za prawdziwe przyjmowano, sprzeczne zosta¬ 
wały zaniedbane i odrzucone. Edrisi zawiadamia, że 
był skreślony wedle pasów (klimatów), ogromny kraj¬ 
obraz okrągły. Ten znajduje się p r^ y jego opisach 
w szczupłym wymierzę rysowany, choć w opisie wcale 
się na niego niepowołuje. Ale przy jego rękopismach, 
jest razem jinny na daleko większą miarę załączony 
czworoboczny dróżników krajobraz, którego boki Sze¬ 
rzyny czyli wysokości • mają się do dłużyHy Jak dwa 
do pięciu, w dłuż na siedm pasów (klimatów^J^ównie 
pocięty, a każdy pas na dziesięć bdcinków. tJłnżyna 
pasów północniejszych będąc równa dłużynie południe* 
wszych, oczywiście nieodpowiada jednój mierze. Jest 
to krajobraz drożniczy, dla wskazania na oko wzglę¬ 
dnego położenia miejsc, których odległości są w opisie 

Sionitę i Jana Hesronitę do przełożenia go na łaciński co oni 
uskuteczniwszy, wydali pod titułem geografji nubejskićj w Paryżu 
1619. Nomenklatura z tego skrócenia stała się wielkiego użytku 
dla d*Anvilla, Reiske, Casiri, Walckenaera. — W bibliotece bo- 
dłejańskiój w Oxfort są dwa całkowite rękopisma, jeden z Egyptu 
przywieziony przez Graeves; drugi kopjowany 1500, nabyty wSyrji 
przez Pokoka. Pokok wydał z niego rozdział o Mekce (Hudson, 
geogr. minor, t. II, p. 80, conunentar. de fatis linguar. orient, 
p. 99); co Casiri przedrukował (biblioth. escorial. arab. hispana, 
II, 10). Hartman uczenie o tym geografie pisał (Africa Bdris. 
Góthing. 17 91; hispan. Edris. Marburg 1808). W bibliotece 
królewskiój w Paryżu, znalazł się całkowity Edrisego rękopism 
kopjowany 1334, do którego przybył jinny nabyty przez Asie- 
lina. Z tych dwa rękopismów Amadeusz Jaubert wygotował fran¬ 
cuskie tłómaczenie, a to w Paryżu 1837, i 1840 wyszło wVtym 
i VItym tomie recueil dc voyages et memoires publiós par la so- 
cićtó geographique. 
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wymieniane, a północniejsze, to jest pasów północnie)* 
szych są rozwlekłe. To co Polonją Edrisi zowie, zna¬ 
lazło się na skraju szóstego i siódmego pasa, z tąd 
dostrzeżona być może na krawędzi trzech lub czterech 
odcinków. Mamy przed sobą całkowity ziemski jego 
okrągły krajobraz i część znaczną czworobocznego dro- 
żniczego, z szóstego i siódmego pasa, gdzie się jimie 
Polski rozwleka ( 8 ). 

Polonia mówi Edrisi, jest kraj znamienity 

liczbą uczonych, co się w niój znajdują. Wielu Rzy¬ 
mian (łacinników) miłośników nauk przybyli do niój 
ze stron różnych. Jest to kraj kwitnący i ludny, oto¬ 
czony ze wszystkich stron górami, które go oddzielają 
od Czech, Saxonji i Rusi. Jedno z najznaczniejszych 
miast jest Krakał (Kraków) odznacza się liczbą 

gmachów, targowisk) winnicami i ogrodami (VI, 5, p. 
380, 381). Co do Polonji, mówi w drugim razie Edrisi, 
kraj ten uczonych Rzymian, jest żyzny, przekrojony 
biegiem wód, okryty miastami i wsiami. Rośnie w nim 
wino, oliwki i wszelkiego rodzaju drzewa owocowe. 
Główne jego miasta (sześć jich w tym razie liczy), 
wszystkie są piękne kwitnące i sławne, z tego miano- 


( 8 ) Okrągłego krajobrazu ziemi, mam kopją wziętą z kodexu 
Asselina niesłychanie uszkodzonego wzoru i z kopji lepiój zacho¬ 
wanego w Oxfort, które otrzymałem w darze od Jomarda konser¬ 
watora krajobrazów i sztychów w Paryżu; z drugiego tóż kodexu 
oxforckićgo kopją obdarzył mię Amari biegły orientałista co wy¬ 
daje dzieło, historia dei musulmani di Sicilia. — Za przyjaznym 
tóż przyzwoleniem Jomarda, pozyskałem kopją wszystkich siedm- 
dziesięciu odcinków krajobrazu drożniczego, przy wspomnionym 
kodexie asselinowskim będącego. Krajobrazy owych wieków są 
dużo barwione, i te asselinowskie mają miasta złocone, rzóki zie¬ 
lone , morza i jeziora niebieskie; góry rozmajitćj barwy, żółte, 
brunatne, fioletowe, zielone, czerwone, białymi narysami przystro¬ 
jone i ożywione; lasy na nich zielone; nazwy morza i krajin są 
pisane czerwono, co wszystko ożywia te malownicze obrazy. 
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wicie, że są zamieszkałe przez ludzi w nauce i wyzna¬ 
niu rsymskam biegłych, przez rzemieślników- równie 
zręcznych jak pojętnych. Krakał, Dzjenazja JjljJ 

(Kraków i Gniezno) i jinne miasta jakieśmy wymienili, są 
pełne ciągłych mieszkań, posiadają zasoby i dziwnie 
są między sobą podobne, tak co do rozciągłości jako 
i wejrzenia; wyroby jich mniój więcój tegoż rodzaju. 
Ta krajina jest oddzielona od Saxonji, Czech i Rusi 
górami, które ją ze wszystkich stron otaczają (VI, 4, 
p. 389) (»). . 

X. Nauk w Polszczę niebrakowało. Przed stem 
laty Kazimirz koło 1030 od rodziców, od Mieczysława II, 
iRyxy, maluczki jeszcze, do klasztornego oddany był 
wychowania, gdzie kościelną otrzymał naukę (Gallus, 
I, 21, p. 98) ( 10 ), nim jeszcze z Łeodjum z dalszych 
mógł korzystać nauk; jak dzielnym (Gallus, I, 18, p. 
88), tak był człowiekiem uczonym, homo liłeratus 
(Gallus I, 19, p. 92). Szkół Polszczę po zakonach nie¬ 
brakowało. Zbigniew dorastający na nauki w Krako- 

(°) Edrisi uczonych w Polszczę przebywających zowie 
rum y rzymianami. Amadeusz Jobert przekłada to na Grekói£ 
Wprawdzie Arabowie, a pewnie i Edrisi Greków Rumanami zo- 
wią, ale tćż łacinników i Rzymian jinaczćj zwać niemogą: nic 
tedy nie zniewala tu do posądzania, aby pod nazwą Rum mieli 
się uczeni grecy a nie łacinnicy znajdywać: tym więcćj że Edrisi 
między tymi ostatniemi pisał. Wszakżeż, odwróciwszy kartę, nieco 
wyżćj sam Edrisi mówi, że w mieście węgierskim Banssin mieszkają 
uczeni Grecy a nie Rzymianie i takowych t agrajkjun 

zowie (VI, 8, p. 87 7); w Polszczę zaś są Rum a nie Grajkjun, 
są łacinnicy. Sam Edrisi oczywiście odróżnia jednych od drugich 
a wykład Jobertą jest nie do przyjęcia, dowolnym i chybnym 
przypuszczaniem. 

( 10 ) Monasterio paiwulus a parentibus est oblatus, ibi sacris 
literis liberaliter eruditus (Gall.). — Jak dawnićj (koło 895) 
Wacław czeski in civitate Bunsza librum psalmodialem, ceteraąue 
divinorum compluria perdidicit (Gumperti vita scti Vencesl. 
cap. 4). 
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wie był oddany ( u )> nim go macocha do Saxonji na 
dalsze ćwiczenia wyprawiła i w pewnym mnichów kla¬ 
sztorze osadziła (Gallus II, 4, p. 139). Nieszczęsny, 
nie cnotą, ale biegłością w naukach odznaczał się. 
A kiedy mały Bolesław we Wrocławiu płaczem wy¬ 
mowę nadstarczał, Zbigniew, jako uczony i starszy 
wiekiem, mowę brata retoricznie ubarwił (Gall. II, 16, 
p. 163) ( 12 ). Kiedy listy jego przejęte były i w nich 
zdrady i podstępy wyczytywano, umni ludzie zdumieni 
byli (Gall. II, 37, p. 211) ( 13 ). Nauka tedy nie w sa¬ 
mym duchowieństwie miała swą wziętość, ale i na dwo¬ 
rze gdzie pisane po łacinie sprawy książąt polskich, 
przez tłómaczów były w głos powtarzane (Gallus III, 
eptla, pag. 243) ( H ). Bez wątpienia w tym wszystkim 
najpierwszy udział mieli cudzoziemcy. 

Niedawnymi jeszcze czasy, Bolesław śmiały, nie- 
szczędził dróg i trudów aby cudzoziemców do prela- 
tur niedopuszczać. Po jego ustępie, do opactw, do bi¬ 
skupstw znowu cudzoziemcom snadniój było przystąpić. 
Dowodem tego są: Aaron, Lambert, Baldwin Franko- 
Gallowie biskupi lub opaci. Otto bambergski dla na¬ 
uki i chleba do Polski spieszył: wiedział bowiem że 
w Polszczę wielki był niedostatek ludzi z nauką: wziął 
szkołę chłopaczków, jinnych ucząc, sam się w nauce 
ćwiczył, w krótkim czasie uposażony i czcią zaszczy¬ 
cony. Języka krajowego się nauczył, a do wyższego 

( n ) In Cracoviensi civitate, adultus jam etate, literia da- 
tus fuit. 

( 12 ) Oracionem fratris ut litteratus et major etate rethorice 
eoloravit (Gall.) — Tę jego retoriczność i biegłość w prawie, 
ciekawym sposobem wystraja w swój kronice biskup Mateusz. 

( 13 ) Zbignei litere capte cum inimicis sunt prolate, quibus 
lectis ąuilibet Sapiens admiratur. 

( ,ł ) Podobny był zwyczaj i w Czechach. Spitignew kazał 
przed sobą odczytywać sprawy i rozporządzenia swych poprzedni¬ 
ków, Hajek pod rokiem 1057. 
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stanowiska postępując, oszczędnością, wstrzemięźliwo¬ 
ścią i czystością życia naukowość przyozdabiał. Wy¬ 
darzona naostatek roku 1086 pora poselstwa, książęce 
i dworu całego oko nań zwróciła, tak że się księciu 
Władysławowi Hermanowi podobało tego duchownego 
usługą dom swój uczcić. Otto w poselstwie do cesarza 
wysłany został (Sefridi vita scti Ottonie cap. 2) ( 15 ). 
Następnie został biskupem bambergskim, apostołem 
Pomorza. Następnie za Krzywoustego między kape¬ 
lanami dworu był niejaki Gallus nieszedł on tak wy¬ 
soko, ale 1130 aby darmo polskiego chleba niejadł 
pisze kronikę na dworze przez tłómaczów powtarzaną 
(Gallus III, eptla, p. 238)( 16 )* W Amalii w państwach 
króla sicilijskiego Rogera, odkryto w tych czasach di- 
gesta Justinjana, które wiele uczonego zgiełku sprawiły: 
kopja jich, niezwłocznie do Polski dostawioną została 
(Mateus, libro II et HI). Bo Polska była pełną uczo¬ 
nych ludzi biegłych w nauce i religji- Nie twierdzi 
Edrisi aby ci byli krajowcy, mówi owszem że to byli 
Rumy, za chlebem z różnych krajów, z Francji, z Nie- 

( ,5 ) Itaque in Poloniam peregre vadens ubi sciebat littera- 
torum esse penuriam; scholam puerorum accepit et alios docendo, 
seque ipsum instruendo, brevi tempore ditatus atque honori ha- 
bitus est. Linguam quoque terrae illius apprehendit atque ad 
altiora paulatim progrediens, parsimoniae, frugalitatis et casti- 
moniae disciplinis, litteraturam adornabat... Denique occasione 
legationum duci Poloniae innotuit, magnumque in oculi ejus et 
totius curiae gratiam inyenit ita ut duci placeret talis clerici ob- 
sequio domum suam honestare. 

( ,6 ) Ne frustra panem Poloniae manducarem. Prawdziwie 
śmieszne byłoby podobne w uściech Polaka wyrażenie. Non ideo 
cepi tantum opus, ut patriam vel parentes, exul apud vos et pe- 
regrinos exaltarem (p. 237), to jest u was i u przybylcdw czyli 
gości, ja sam exul, osobny pojedyńczy, bo patrii i krewnych nie- 
mam. — Jinny Gallus podobnie też darmo chleba polskiego nie¬ 
jadł, bo u Zbigniewa był budowniczym i stawiał zamki, castrum 
quod Gallus fecerat (Gall. chroń. II*, 18, 19, p. 213, 214). 
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mieć, z Włoch ściągający się( ,ł ). Za jich tóź pośre¬ 
dnictwem Polska we Włoszech i Sicilji dostatecznie 
mogła być znaną. 

Krajina (chociaż lesista), osiadła, pełna miast i wsi, 
miast dobrze zabudowanych, zamożnych, a w przemysł 
i rzemieślników opatrzonych, mających targowiska, 
handel. Co do płodów roślinnych, nic jćj niebrakuje, 
przynajmniej w ogrodach, aż do gron winnych i oli¬ 
wek. Có do wina możnaby potakiwać powieści Edri- 
sego i Włochów w Sicilji, gdyż duchowieństwo owych 
wieków usiłowało wszędzie mieć wino miejscowe do 
ołtarza obrządków. Nawracając Pomorzan, na Pomo¬ 
rzu sadzono zaraz wino mniemając, że się winnice 
udadzą (Sefr. vita scti Otton.). Z gron winnych wy¬ 
ciskano co było można, choć kwas, byle wino było 
czyste. Ale oliwkom tak wielkiego powodzenia przy¬ 
pisać trudniój. Naoczne Gallusa o Polszczę wiadomości 
i z powieści wynikłe Edrisego, zapewniają o zamożno¬ 
ści kraju, z niejaką wszakże różnicą: Galla widzą za¬ 
możne'wszystko, Edrisego zamożność wynika z miast, 
ogrodów, upiększonym arabskim słowem wyrażona. 
Oba, Gallus i Edrisi zgadzają się że Saxonja, Czechy 
i Ruś otaczają. Gallus wyszczególnia Węgry, Danją 
i pomorskie ludy, Edrisi prawi o wieńczących Polskę 
górach. Jak się te małe różnice mają rozważmy roz¬ 
patrując sąsiedztwo Polski. 

Prusacy . 

XI. Biorąc na uwagę znajomości i pojęcia Edri¬ 
sego co do krajin morze baltickie otaczających, nazwiska 
tych krajin, oraz liczne nazwiska miast, niepospolitą jego 

( ,7 ) Wszakże niebrakowało umnych i uczonych krajowców. 
Książęta sami niebyli nieuki. Mateusz biskup i kronikarz, jest 
prawdziwy między owego wieku pisarzami erudit, niepospolitego 
dowcipu. Uczniem jego uznać trzeba Wincentego Kadłubkowego. 
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wiadomość objawiają, a uszykowaniem onych, okrutny 
w pojęciu odmęt. Szwecja niejest obok Nórwegji, ale 
naprzeciw położona, wraz z Finlandją i Inflantami na 
jednymże ciągłym, bez przerwy, bez zatoki, na połu¬ 
dniowej stronie morza roztoczonym lądzie, poczynając 
z zachodu od krańców Polski: Szwecja koło rzekiKatlu 
czyli Katerlu z Polski wychodzącej a dwiema korytami 
do morza wpadającej. 

Z Polski wychodząca rzeka, a dwiema korytami 
do morza wpadająca, wydałaby się być Wisłą. Nazwa 
jćj Katlu jlUs łatwo powstać mogła przez niewyczy- 
tanie i zmylenie ^JLoi Fisslu (Clim. VII, sect. 3)( 18 ). 
Jeśli jistotnie ta rzeka z Wisły wynikła, o czym trudno 
powątpiewać, tym bardziej widać jaki odmęt zaszedł 
w wyrozumieniu tych wiadomości jakie Edrisego do¬ 
szły, odmęt trudny, a w części niepodobny do rozwi¬ 
kłania. Tyle widać naocznie, źe namknął Szwecją na 
ląd Polski i wtoczył ją międy ujścia Wisły. W każdym 
razie, jakieś odległości morskie, ze zgodnych powieści, 
tłómacze za lądowe Edtisemu podali. 

Opisem i krajobrazem Edrisi nieprzeczy że Polonja 
do morza Bałtyckiego dochodzi, a to w tym miejscu, 
w którym ogromna, 750 mil w obwodzie mająca, pia¬ 
szczysta Danemarchja czyli Danja, na morze wystaje. 

(18) Czytanie to zależy od punktu pojedyńczćgo lub podwój¬ 
nego oznaczających pf, albo k. Krajobraz drożny ma wprawdzie 
punkt pojedyńczy, coby mówiło za czytaniem F, ale to nie zbyt 
mocnym jest poparciem takiego czytania, ponieważ rysownik kraj¬ 
obrazu dróżnego, bardzo rzadko dwa punkta nad k kładzie, po¬ 
spolicie zwyczajem afrikańskim jeden tylko a p,f, odróżnia pun¬ 
ktując go u dołu: a zatym i krajobraz drożny, Clim. VII., 3, ma 
Katlu; zgodnie wszędzie, zdaje się tę przemianę i przekręcenie 
przyjął. — Podobnych jest wiele z punktowania lub wymawiania 
wynikających: w punktowaniu mianowicie wymieniają się między 
sobą n, b; w wymawianiu jigrają lambdism, rhotakism, syk, gar- 
dłowość, przychuchy, spółgłosek przekładnie. 
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Ale te brzegi morskie przesuwa dwusto milową odle¬ 
głością od między morza duńskiego do nadmorskiej 
Dżjerta czyli Dźjezta iUJL^LwJ! czyli x$*yc± na 

krajobrazie drożnym Dżjuna, (może aOtW 
Dźjidna, Dżjidhna, Gidanie, ale nie przy ujściu rzeki), 
od którego sto mil tylko drogą lądową do Sweda 
miasta Swedji, a 390 brzegami morskiemi do ujścia 
Katlu i Siktuny. Z czego wszystkiego, niema co wy¬ 
ciągnąć dla Polski lub dotykającego ją sąsiedztwa, 
w odmęcie i pomyłkach zagubionego. Jak zaś zawi- 
kłanie okolic morza baltickiego, wyrozumieć i rozwią¬ 
zać się daje widzieć można naocznie w tomie wstępnym 
Narodów IV, 12, gdzieśmy i objaśnienie dali. 

Już Bolesław wielki (992—1025), podobnie Krzy¬ 
wousty jeszcze (1102—1139), ustawicznie walczyli, aby 
• nawrócić, bałwochwalskie ludy nadmorskie, Seleucjan, 
Pomorzan i Prusaków. Bolesław wielki, aż do jego 
czasu opierających się przytarł,* nawróconych w wierze 
umoęował, kościoły u nich stawiał (Gall. I, 6, p. 37) ( 19 ). 
Z tym wszystkim od Prusaków wykupywał tylko ciała 
pozabijanych apostołów. 

XII. W stokilkadziesiąt lat potym Prusi, jeszcze 
niepoznali światła wiary. Ludzie, mówi presbyter Hel- 
mold, wielo dobrymi z przyrodzenia obdarzeni uspo¬ 
sobieniami. Pełni ludzkości dla tych co się znajdują 
w ciężkich potrzebach, śpieszą nawet z pomocą będą¬ 
cym w niebezpieczeństwie na morzu, równie jak na¬ 
padniętym od łotrów. Złoto i srebro za nic poczytują. 
Pełno u nich futer soboli zjinnych stron znoszonych, 
których woń (piżma), w ohrześcjańskim świecie ulu¬ 
biona, u nich w brzydzeniu; wymieniają je za lniane 
odzienia. Wieleby dobrego do powiedzenia było o tym 


( 10 ) Usque adeo vel in perfidia resistentes contrivit; vel 
conversas in fide solidavit. 
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ludzie, gdyby tylko wiarę christusową przyjęli. Cale 
są. towarzyscy i przystępni dla .obcych, tylko, do świę¬ 
tych gajów i zdrojów chrześcjan niedopuszcząją. aby 
onych nie kalali (Heim. I, 1, §. 5). Apostołów, czyli 
opowiadaczy chrześcjańskićj nauki, srodze prześladują: 
to jest, opowiadania jich cierpić niechcą: takowym dni 
kilka czasu do wyjścia precz pod groźbę śmierci zo- 
stawują, a gdy nieustąpią, zabijając onych, groźbę do 
skutku przywodzą (yita scti Adalb. per Joh. kanapar. 
cap. 28, 30, per Brunon, cap. 25* 26, 30; Heim. ibid.). 

Żywią się mięsiwem szkap, których mleko czy krew, 
za napój opajający używają. Ludzie cery śni&dnćj, twa¬ 
rzy rumianój z włosami długiemi; niedostępni z powodu 
jezior, nieznoszą cudzego panowania (Heim. I, 1, $. 5). 
Poczytuje jicb Gallus, jakby za leśne zwierza (U, 43, 
p. 221) ( 20 ), bo bez króla, bez prawa zostają, niechcąc 
się wyrzec niewierności i dzikości (II, 42, p. 220). 
Ziemia jich uprawna, cząstkami dziedzicznemi, rólnikom 
i mieszkańcom wydzielana (Ul, 24, p. 302) ( 21 ), a krąj 
cały bez miast i zamków, niemógł być przez nikogo 
zdobyty, bo nikt niedokazał z wojskiem tyle jezior 
i bagien przebyć. Wpadał tam Bolesław krzywousty, 
nieprzyjaciela do boju niespotykał, wioski palił, brań- 
eów uprowadzał. Boku 1115 korzystając z ostrćj zimy, 
po lodach uińarzłych jezior, dotarł miejsc uprawnych, 
zabudowania i wioski popalił, łupy zabrał i moc brań- 
ców*i branek.do Polski uprowadził (Gall. II, 24, p. 
219, 220; Ul, 24, p. 302). Były dla Polski Prusy tym, 
czym Polska dla Pieczyngów, Połowców, apóźniój dła 
Tatarów, źe wpadali i brańców chwytali ( a2 ). 

( 20 ) Pruzos cum brutis animalibus relinąuamus. 

( 21 ) Per sortes hereditarias ruricoiis et habitatoribus dis- 
partita. 

( 22 ) Gallus II., 42, nadmienia o osadzie Sasów w Prusiecb; 
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.Pomorze. 

XIII. Od Wisły do Odry, rozciągało się Pomorze. 
W głębi lądu opierało się o Noteć i tu stawiało czoło 
swe Polszczę i zagrażać się onój zdawało ( 23 ). 

Wczesno, stosunki jakieś powinowaciły tę kr&jinę 
z sąsiednią Polonją. Bolesław wielki od początku swego 
władania, posiadał jakąś zwierzchność nad nią, gdy 
mógł przy ujściu Wisły na brzegach gidańskich roz¬ 
porządzenia czynić* Podbił on tę krajinę, a dzieląc 
z cesarzem Ottonem podbitą Sławiańszczyznę, jemu 
w wydziale przypadła, z biskupstwem kamińskim do 
archidjecezji gnieźnieńskiej przyłączona. 

Za jego następców odpadała i wracała ta krajina 
do posłuszeństwa, zawsze na pewnych warunkach; 
ustalić biskupstwa lub chrześcjańskiój nauki niedopu- 
ścUa. Z tym wszystkim w dostatki, zamożność i siłę wzra- 
stała. Koło Santoka tylko Polanie trzymali nad Notecią 
stanowisko, Zantok regni cmtodia et clavis (Gall. II, 
17, p. 169). Ale Welun, Czarnków, Uście, Nakło były 
powznoszone nad Notecią warownie, castella , zapewnia- 


póżniej osiadali Duńczycy. Osady te ponikły, albo się wnarodo- 
wiły. 

( 23 ) Edrisi Pomeranji wcale niewymierna: wedle wszelkiego 
podobieństwa, jak niżej uważać będziemy upewniono go, że była 
wcieloną. Amadej Jaubert wszakże, w mylnym pisaniu, a może 
wyczytaniu Berania , mniema w Edrisim upatrywać Po¬ 

morze (traduct. d’Edrisi, VI., 2, p. 868). Niejest to Pomeraqja 

ale juuoftJ Boemia, jak zatym mówi w tymże szeregu zaraz na- 
;* T 7 

stępnie żle wypisana Kalantarja, zamiast Karantaija. Mógł tći 
tłdmacz dostrzegać, że w następnym wyliczanych piętnastu pro¬ 
wincji allemańskich, Edrisi nad ową Beranją niezastanawia się, 
opisuje Bohemją którą w obliczeniu piętnastu, mylnie nazwa Be- 
ranji zastępuje. 
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jąoe Pomorzanom panowanie po obu stronach Noteci^). 
Nakło było czemsiś więcój jak warownią, było grodem* 
bo prócz caetdlanów 9 obejmowało oppidanów (Gall. I, 
3, p. 136, 137; III, 1, 249—254); umocowanie okolic* 
wodnistą i bagnistą: humidum per locum , aguoeum et 
paludosum (III, >26, p. 314). Jeszcze nad brzegami 
Wisły, postawili Pomorzanie podobnież warownią i gród 
Wyszogród, gdzie byli oppidmie , otulony rzekądo 
Wisły uchodzącą: caetellum iUud in anguło eitumflu- 
viorum; Mazovienees per Wydam fiutium namgio ummr 
bant (III, 26, p. 315, 316). Z czasem Wyszogród ten 
znikł z nazwiskiem. Te twierdze, zdobyć albo obalić 
było potrzeba aby się w głąb kraju wedrzóć i w nim 
panowanie zapewnić. Krzywousty wszystkie do tego 
siły obrócił, zwierzchników tych grodów, mianowicie 
Gniew ómira w Czarnkowie, Światopoia w Nakle chrzcił, 
z nimi się powinowaci! Przełamując te zapory, zdo¬ 
bywał jinne w głębszój krajinie zamki: septem eaetellis 
acguisitis (Gal. III, 4, p. 265), tria eastella cepit (III, 
18, pag. 285), aliud caetrum (III, 26, p. 317), caetrum 
Bitom (II, 31, p. 195), gród Miendzirzec mająćy op- 
pidanos Pomorzan (Gall. U, 14, p: 158). 

A chociaż tyle zamków i grodów koło Noteci i la 
nią Krzywousty napotykał: aby się wedrzeć w głąb’ 
zamożnćj krajmy, dotrzóć do jćj miast głównych* trzeba 
mu było przedzierać się przez puszcze! ogromne bory. 
Przebywali je kupcy: ale zbrojna siła, zniewolona była 
w nich torować sobie drogi siekierą! toporem, kierunki 
naciosami znaczyć: per deeeMum , Cholberg vettiunt 
(Gall. II, 28, p. 189); nemue quod 1124 traneibdmde 
nulli antę mortalium permum erat , niei quod euperio- 


i « 

( 24 ) Gallus; Velun. II, 48, p. 281; Czarnków, II, 44, 
p. 226; Uście, II, 47, p. 229; Nakło, I, 3,p. 136,111., 1, 
p. 249, 26, p. 314. 

Polska. Tom IŁ 24 
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Hbti» Onfut dua Peiónte, teetie mgnatiepte mbońbt 
trfttm iteereifus ejooidtrat (Sefr. vita OttoniB batnb.) C* 8 )- 
8^vnjm pośrodku Pomorza miastem, był Biały* 
gnJd nad Pewwntą: poczytywany za królewskie, śród- 
ko we e*i$ ziemi zespolónier od urbem regiam et egrt* 
giium Albom nomine, ptrveniaset. ■ ■ rinitas (Gall. II, 
ftfci p. 1T9); m medio, tęrre ewttas Alba... arba qi*e 
qaa»i eentrym, terre medium reputatw (II, 39, p. 215). 
Nięmiało szczególnego pana, było stolice i siedliskiem 

pomorskiego zwiąsku. t 

Przy ujśeiu tójże Persabty wznosiło się miasto 
nadmorskie, urba, cińtas, Cholberg, Kołobrzeg i, mo¬ 
tylka caatrwn mań proatimum, mające, al* od lądu 
i morza obwarowane. Miasto portowe, dla bandlą 
otwarte, dla sudzoziemców gościnne: otoczone niemniój 
iamożnetni pnedsśttńssu, tubwrbia. Zamożne, bogate 
w morskie i zamorskie dostatki: urbe opultnta dwiti.it, 
mitMtaaue praesidbis; diaitia suburbii , maritimae divi- 

■ktte t opee equovea» (Gall. II, 28, p. 189—192: 39, p. 

818, 217). • . , 

TĘfy. Wszakże było i jinnyeh miast nadmorskioh 

dosyć. Przy ujściu Odry Eamin i Jnlin czyli Wolin. 
-W nieb dla morskich statków przystaaie; dla kupców, 
handlu i korsarzy wypoczynek. Z mdi Pomorzanin 
,stali się groźni na morzu, napaści duńskie odpierali, 
pobrzeia duńskie trapili, niepokojili i szkód nabawiali. 

Odra z kniej l Morawców Merahorum aaltu , pły¬ 
nąca, do morza potrójnym uchodziła korytem: jodno, 
wedle powieści, w zieleniejącym się wejrzeniu, jimęe 
białawe, trzecie wieozystą sroży się burzą. Gdzie się 
Odrą w te różno dzieli ramiona, stało na wyspie mia- 

** \ 

; r | 2 ^D)iogg U przeciętą była 1107, kiedy Bolesław zebra- 
wszy pod Głogowem wojska, szedł przez Santok zdobywa^ Kokj- 
brzegę (Gall, II, 28). 
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stoJułin czyli Jumin, Wolin, nobilisrima dviia$ f prA* 
starz ałćj i świeży pamięci, niedouwierzenia przesławnej; 
uris, największe z tych oo s$ w Europie znane. Za¬ 
mieszkałe od Sławian (Pomorzan) i jinnych ludzi gre¬ 
ckich (Rusinów z Nowogrodu) i barbarzyńskich (sła- 
wiańskiego rodu); bo przjrbylcy Sasi otrzymają prawo 
zamieszkania z warunkiem aby chrześcjaństwa niegło- 
silu Sę bowiem mieszkance bałwochwalcy, choć w obyr 
czajach i gościnności niema jim równego, uprzejmiej¬ 
szego i dobrotliwszego rodu; U nich jest ognisko święte 
(olłe Yuloani, znicz)* Miasto, towarem wszystkich pół¬ 
nocnych narodów obciążone: niema w nim nie, ooby 
niebyło przyjemnym lub rzadkim (Adam. bremen. hist. 
eccłes. cap. (66) 12) ( 20 ). Od Juminu do Hamburga 
jest dni ośm lądowój drogi, gdyż morzem musiałbyś 
wprzód zmierzać do Aldenburga (Starogrodu) albo 

i—.—i— - . « 

( 2C ) Ultra Leuticos qui alio nomine Wilzi dicuntur, Oddora 
flumen occurrit Scythicas alluit palludes, nobilissima civitas Ju- 
linum celeberrimam barbaria et graecis, qui in circuitu pr&estot 
stationem. De oujus praeconio urbis, quia magna quajedam et 
vi& oredibilia recitantur, volupe arbitrOr pauca mserere di gna re- 
latu. Est sane maxima omnium quas Europa olaudit ciyitatum, 
quam incolunt Slavi cum aliis gentibus graecis et barbaris. Nam 
adyenae 8axones parem cohabitandi legem acceperunt,' si tamen 
cbristianitatis titnlnnr, ibi mor antę s, non publicaverint. Omnee 
enim ad huC p&ganicis ritibus ab er rant, caeterum moribus et hoa- 
pitalit&te, aulla gens honestior aut benignior poterit inyeniri. 
Urbs illa, mercibus omnium septentrionalium nationum locuples, 
nihil non habet jucundi aut rari. Ibi est olla Yulcani, quod in- 
colae graecum yocant ignem, (de quo etiam meminit Sołinus). 
Ibi cernnntur Neptunus , triplicis naturae, tribus enim fretibus 
alluitur illa insula: quorum, unum yiridissime ajunt esse speciei, 
alterum sub&lbidae, tertius vero motu furibundo perpetuis saevit 
tsmpestatibuf (cap. 12). — Oddora flumen oritur in profundissimo 
Merahorum saltu ..* rergens in boream, per medios Wiaułoruti 
transit populos, donec perveniat ad Jumiuem, ubi Pomeranos di- 
▼idit a Wilzis (cap. 18). —- Wipomnione olła YulCani, jmt dei 
sutomi: patrz notę następną. 

24* 
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Slezwiku; w jinnąstrdiię. morzem do Oetragrodu (No¬ 
wogrodu) ruskiego jest dni 43 (Adam ibid. cap. 13). 
Wspaniałość i zamożność Julinu trwała jeszcze, choć 
przygłuszoną- nieco została, przez wzniecenie jinnych 
pobliskich ( 2T ). 

Po zaciętych bojach polskiej broni, brzeg morza 
otwierających, korzystał 1121, z twardej zimy Krzywo^ 
usty, przeszedł Regę i zewsząd bagnami lub wodami 
oblany, po za Odrą położony, a za stolicę całego Po* 
morza uważany Szczecin, po lodach niespodzianie zdo¬ 
był: nam et oivitatem Stetineneem , quae stagno et aquu 
undiąue cineta , omni hosti inaccessibiiis putabatur, que 
etiam totius Pomeraniae metropolie fuit , hiemali tempore 
strietam per glaciem , non sine periculo eaercitum ducens, 
inoptnata clade percussit (Sefridi vita scti Ottonis bamb.) 
To powodzenie, kończyło niejako wojenną z Pomorza¬ 
nami sprawę, Krzywoustemu zaś otwierało nowe widoki 
i wkładało nań obowiązek zajęcia się urządzeniem tćj 
nadmorskiej prowincji polskiej. 

Między jćj obywatelami a Polską, stanęły warunki, 
braterstwa. Pomorzanie pozostali na swym prawie; 
swojich wielkorządzców mieli mieć; Wratisławowi 
w Szczecinie rządy zostawione. Cała prowincja obowią¬ 
zaną była rocznie płacić 300 grzywien srebra, w przy¬ 
padku zaś wojny z dziesiątej gospodarczej chaty zbroj¬ 
nego do boju dostawić; za to przymierze i jedność 
z Polakami i w razie od nich posiłki, auocilia Polonorum 
(Sefridi, vita Ottonis, II, 29, p. 678). 

Część krajinska, blisko Noteci: Kaszubska bliższa 

( 2T ) Późniejsze annalistkie zapiski podnoszą zdobycie Ju- 
lina do roku 1099, co zdaje się utrzymać się nieda. A. d. 1099 
Ulinum cmtas doi sttmmi a chrisdanis capta est, mówią zapiski 
(in oodice gnezn. zamosc. p. 15, a.) dochodzące do 1360. An- 
nalista mnich z nimi jednobrzmienny, opuszcza tę wzmiankę. — 
Patrz o Julinie w tomie wstępnym Narodów. Slavia VIII, 44. 
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Udańska i Bitomia; Kołobrzeska i Białogrodzka, pd 
obu stronach Persanty aż do Regi były dosyfc stara¬ 
niem samego Krzywoustego pochrzczone. Troszczył 
się tylko o umocowanie w wierze, a dla onój ustalenia, 
o zaprowadzenie jój w części Odrzańskiej czyli Szcze¬ 
ciński ej. Do tego wezwał Ottona biskupa bamberg- 
skiego, a dodawszy z Polski posługę duchowną i świe¬ 
cką, wyprawił go 1124, na apostołkę w powiaty War¬ 
cisława. Odwiedził Otto Piritz,- Kamin, Julin, Szczecin 
i wszędzie winnicę Christusa zaszczepił (Sefridi vita 
scti Ottonis II, 2, 3, 4, vel 13, 23, 25; Hehnold, I, 
40, § 10). 

Ustępując 1125 z opowiadania nauki Otto, za przy¬ 
zwoleniem Bolesława Krzywoustego, na swe miejsce 
zostawił Adalberta, dla którego Bolesław biskupstwo 
urządził, a w 1140 papież Innocenty II, nadania za¬ 
twierdził (Sefridi vita scti Ott. II, 40, p. 691; Dregeri 
codex dipl. Pomer. t. I, nro. 1 et 2, p. 1—3, Lunig 
tom II, Anhang, p. 4), ( 28 ). Biskup w Wolinie czyli 
Julinie miał swe siedlisko, djecezja rozciągała się aż 
do rzeki Łeba; powiaty pod zarządzaniem Warcisława 

( 2 ®) In civitate Wolinensi in ecclesia beati Alberti, episco- 
palis sedes... habetur .... Ze strony wschodniej Odry: Pirftr, 
Stargard, cum riliis et eorum appenditiis omnibus, Stetin, Camin, 
cum taberna et foro in iilis, et omnibus eorum appenditiis, Col- 
berg cum tugurio salis et theloneo, foro, taberna et omnibus suis 
pertinentiis; de tota Pomerania usque ad Lebam fluriura, de uno 
quoque arante, duas mensuras annonae et quinqne denarios, de- 
cimam fori, quod di ci tur sithem. — Wolin po łacinie Julin: Venzlav 
caatellanus de Julin 1 172, 1175, i tenże castelłanus de Wołya 
1184 (Dreger, cod. Pomer. VI, VII, XXI). — Do Kamina li¬ 
czyła się prowincja Sliwin (Alberti eppi pomer. confirm. monast. 
Grobe, ap. Dreger. cod. Pom. III, p. 6^. — Cholberg, jest nazwą 
równie prowincji (Bogusi. dux confirmat 1172, monast. Stolpe 
propePenam, ap. Dreger. cod. Pomeran. VII., p. 16). 
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będącą rozciągały eię między Regą a Odrę. Ohjaenwjl 
ta szczegółowa, nadania tych czasów. 

Seleucjdy Luty. 

XV. Trzecim ludem nadmorskim, Polskę od mo¬ 
rza oddzielającym, czyli od strony morza do Polski do 
j# djecezji Lubuskiej dotykającym, są Sejeucji, właści¬ 
wie Weletabi, Wilcy, Wielcy, z czterech ludów zło¬ 
żeni, które w swojim czasie wzmocniły swój związek, 
(złatały, zlutowały, złączyły), pod nazwą Lutów* Lu- 
tików; z lutów z lutików, z tąd w łaęiuieniu Slenei, 
Seleucji (Gallus I, proem. p. 15; 6, p. 37). Ludy te 
Lutów, posiadały świętości Sławian Winulów zaodrzań- 
gkich; a w szczególności z nich Redary. 

Bolesław wielki, wspólnie z Ottonem cesarzem pod¬ 
bił jich kraj: a dzieląc podbitą Sławiańszczyznę, Lu- 
ticy przypadli Ottonowi. Odtąd służyli cesarzom* pła¬ 
cili dań, do wypraw wojennych kontingensa dostawiali: 
tym sposobem ciągłe dawali Bolesławowi wielkiemu 
nieprzyjaznego usposobienia swego dowody, gdy ten, 
z Henrikiem II ubijał się. Pobudził jednak Bolesław 
wiele Winulów do powstania. Poobalane zostały ko¬ 
ścioły, bałwochwalstwo w całój sile podżwignione, Lu- 
tikom i sąsiednim Rugom nowego blasku dodawało, 
ha w obu jich ziemiach, były siedliska świętości. 

Przybytek Retra czyli Radegast, stał się ogniskiem 
rozniecającym ducha jednoty w utrzymaniu niepodle¬ 
głości i podżogą powstań. Lutowie zdawali się przy¬ 
wodzić: aż kilkadziesiąt lat przykładnego przywodzenia 
Wiaulom, zasępiły się domową Lutów zatargą. Ra¬ 
dary z Dołencami, najbliżsi świętości strażnicy, w duwę 
wzbici, poczęli uciążać Circipanów i Kicinów, którzy 
wzięli się do orężnego odporu. Koło 1050 roku, przy¬ 
szło dq krwawych rozpraw i okrutnego boju. W wal- 
nój po trzykroć odnawianej bitnię, wiele tysięcy Rer 
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dflMw i Dokńców legło i »a głowę pnkómnf zoftfłfc 
Okryci wstydem i zawziętością, udali się o pomoc db 
ohroeścjan. Nadbiegli jim z silnemi posiłkami/ faról 
duński (Swene), dnk saski (Bernard) i GMsbsAk kwjd 
Obotritów. Sześć tygodni tłumna ulsjatykar trwałej 
wypleniała lady. Circipanom i Kleksom sil przeciw 
nawałowi zabrakło. •> Stracili ludu aoe^ Wodzemchrze* 
fańskim 15000 grzywien wypłaotli (Helmoldy I, 21% 
Zdaje się, że ta obustronna kłfikazłamała Łtn 
tów. Utrzymała się jeszóze świętość świętego- prżjr/ 
bytku, ale jimiejich blednie i z poła bistcricznege 
scheda!. W latach właśnie, w których cieszyło śf^ bał¬ 
wochwalstwo winufekie, że krajinę śwę (1106-^112#J 
z kościołów ehrześcjańskich oczyściło, Bolesław brzy* 
wonsty, zaledwie Łutów ziemi dosiągł, 1121, bez trudi 
onę w panowanie zajął. Rogowie, równie jegó zwfei*d- 
cbnictwo uznali ( 29 ). 

XVI. Dziwne to jest zjawisko, w czasie wysilenia 
bałwochwalczego oporu, dwa naczelne jego narody/ jd- 
śli nieszukają, przynajmniej Znoszą opiekli zwiedzr 
ohność apostolskiej Polski. W warunkach tuwówkaiych, 
pewnie Wolność i bespieozeństwo wyznania bałwochwab- 
czego była zastrzeżona^ ale powaga zwierzchnika/ m- 
pewniała bezpieczeństwo opowiadaczy. Jakoż #krąffti7e 
zacśętćj, a dla jinnydbr opowiadaczy niedostępnej, W roku 
1129, pod orędownictwem Krzywoustego, Ottobenu- 
bergski, mógł przebiegać Łutiokie miasta DezboMD, 
Gutzków, Wolgast, Uzedom i Ghristusa naukę opo¬ 
wiadać (Sefridi vita seti Ottonie). i 

Niebraknie późnięjuyek upewnień), de się foty- 
wonsty z Duńczykami sprzymierzał, wspólnie wyprawy 

( 20 ) Późniejsze zapiski annąlistów mówią: a. d, 1123 Bq- 
leslaus, marę transit et castris obtentis reversus (in cód gnesn. 
zamosc. p. 15, 6, 329, a; dzirsviano, p. 102; lnbieniano, p. 55; 
w tym oertatahn jest rok 11 22 )u 
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ożjrniL Te jednńk rzeczy, nieobjaśniają, a niezawsze wcho¬ 
dzą w daty wydarzeń pewnych. Duńczycy gdziejindzićj 
byli zatrudnieni kiedy Krzywoustego zwierzchnictwo 
bez trudu aż do kończyn Arkony 1121 uznane zostało. 
Nieprzeszkadzało Lutom i Bugom do wolnego z nie- 
przyjaoioły rozprawiania się, kiedy 1127 Kissinów mia¬ 
sto u Lutów Świętopełk Ohotricki^zdobywał (Helmold, 
I, 48, $. 5). Wtedy Bugowie starą Lubekę gdzie się 
jeszcze szczątki chrześcjaństwa kłuły, srodze uszkodzili 
(Heim. I, 48, $. 7), a w kilka lat potym 1139 wywró¬ 
cili i byt jój na ziemi zatarli (Hel* I, 55, S. 3). 

W tych czasach przypomniało sobie cesarstwo 
uprawy > sławiańskie cokolwiek, i kiedy o nich z Duń¬ 
czykami traktowało, Kanutowi slezwickiemu tituł króla 
Obotritów 1133 udzielało; kiedy Warcisław szczeciński 
4135 z Duńczykami w niebezpiecznych dla siebie zo¬ 
stawał zatargach: wtedy Bolesławowi wypadało raczój 
dać otuchę pod opieką jego zostającym. Jakoż 1135 
Lotaijusz obliczył Krzywoustemu lat dwanaście cią¬ 
głego posiadania, tak Lutików jak Bugów, a zażądał 
z tych lat hołdu, oraz zaległój 500 grzywien daniny, 
do czego się nieznał Krzywousty: łributum XIIanno- 
rtan et de Pomeranie et Rugis homagium (Otto frising. 
VII, 19). 

' Co bądź po zgonie Krzywoustego, Polska zwierz¬ 
chnictwa tego utrzymać nieumiała, a w potrzebie wspar¬ 
cia dać niemogła* Lutów jimię gaśnie, o nich prawie 
niema wzmianki, posiadanie jich, zgon Krzywoustego 
przekazał książętom pomorskim. W czasach srogiego 
wytępienia Obotritów, zmożenia Bugów (1164, 1168), 
na ziemi Lutów niebyło oporu. Niebyło tych, coby 
bronili przybytku Badegasta, tak jak Bugowie Arkony 
bronili ( 30 ). 


( 30 ) Patrz rozdział 21 i 32 w piśmie o czci Sławian. 
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XVn. Na ziemi Lutów rozgraniczały się biskup¬ 
stwa, na Pomorzu i w Meklemburgskim ustanowione, 
wolińskie ze szwerińskim. Niepośledzi w tym miana 
Lutów, chociaż ludowe jich nazwy jeszęze się ukazuję. 
Zatwierdzenie 1140 biskupstwa wolińskiego, liczy do 
jego obrębu, castra haeci scilicet , Dymmin , Treboses , 
Chozek , FPo/gra#*, Huzmnim (Uzedom), Groswin (confirm. 
Innoc. U, apud Lunig, t. II, Anhang, p. 4; ap. Dreger. 
cod. Pom. I, p. 2). Jinne różne fundacje i nadania 
rozciąg ten biskupstwa poszczególniają. Prowincja * 
(powiat) Ukra z grodem Pozdewolk; prowincja Wanzlo 
aż do rzeki Peny dochodząca, koło niój rozciągła: Peną 
w górę postępując, prowincje Gozwin i Gozcbowe, 
Scitene, Chozkowe czyli Chozegowe, Gozkowe, Gutze- 
kowe (Gutzkow); grody Dymmin, Tribes, Holegast 
czyli Wolgast; prowincja Mezerech, czyli Mesirech, 
Międzyrzecz i Lessau, przy którój prowincja i wyspa 
Uzna, czyli Uzedom (dipl. 1153, 1159, 1168, 1172, 
apud Dreger, cod. Pomer. II, III, IV, VIII). 

; Szwerińskiego biskupstwa, ustanowionego 1170, 

, zatwierdzonego 1177, wydział, zajął po części Redarów 
i Doleńców świętości, Kisinów całych i. część Circipa- 
nów, okrążając wspomniane wolińskiego powiaty. Szwe- 
rińskie, tendit per Mur z et Tolenze 9 perveniensque usgue 


Groswin et Penam fimium; item ex altera parte 2jverin , 
per maritima , Ruj ani insulam , tpsam Rujam insulam 
dimidiam includens 9 pemenit usgue ad ostium Pene pre- 
dicti Jluminis. W tym obrębie jest gród Bart, są wsi 
przy Demin i w Circipanji (Henrici ducia fund. 1170, 
apud Lunig, t. U, Anhang, p. 152, 153; AiexanderIII 
papae confirm. ibid. p. 153, 154). Tym sposobem bi¬ 
skupstwo szwerińskie, koło ujścia Peny i Groswin, koło 
Demmin, słowem wCircipanji, Międzyrzeczem już zwanćj, 
wdzierało się w obręby biskupstwa wolińskiego. Wy¬ 
nikało to z nadań Casimiri principis chriMianissimi; 


i 
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a stało się po np&dku Łutów i zupełnym tćj fóajiny 
od Połski odejściu. 

Saaonia. 

XVIII. Sasonia jest krajmy nie taką w któryby 
Sasi przebywali, ale w swyeh mieszkańcach różnorodny, 
nad który, w jhnieniu cesarstwa przełożony był duk 
saski. Kiedy Saxoniam collateraUm (Gall. proem p. 15) 
Bolesław wielki dotąd nieprzemożoną przemógł, wtedy 
# zakreślił żelazne krańce Polski wśród jój ziemi u rzeki 
Sbli : indomito8 vero tanta virtute Satcones edomuit , £w», 
in flumine Sale , in medio terrae eorum meta ferrea jinm 
Połoniae terminami (Gall. I, 6, p. 36). 

Sala poczytywaną była za rzekę w głębi Steonp 
do Elby uchodzący: posiadłości Sorabów i Wlnułów, 
Samonji miano przybrały ( 3I ). Koło czarndj Elstery za¬ 
wsze jeszcze od 1018, od Budiszyńsfciego pokoju, roz¬ 
pierały się krańce tój Saxonji z Polską. Przeniewier- 
etwem niemczejycych dozorców po zamkach i grodach, 
mogła już Polska na skrajach tych posiadłości ponosić 
niejakie uszczerbki, w powszechności jednak Luzifców 
i Milzjenów ziemie biskupstwa misneńskiega część skła¬ 
dające, do ósmćj w Pofezcze diecezji należały, zapewne 
lubuskim biskupom powierzone były. 

__Ł , -1 - ' ~1- ł T ^ - - 

( 3I ) Ta Saxonja była właściwie Srbów, Serbów, SyrbOw, 
Serblow krajiną, Konstanty porfyrog/enita (de adm. imp. 3 Z) 
zowie ją Serbją białą która równie jak Chrobacja biała leżały 
w krajinie Francji przyległej, od Serblów (i Chrobatów) JBoiki 
zwanój. Serbii pochrzczeni, mówi on, pochodzą dnb T(bv dfia- 
7 CTi<rta)v 2£pfiXuav* r&u xae &OTTpmv htovopa^epivwv ... 
xarotxoóvTa)v się trjv naft dorótę Bótxi ronov inowpaCó- 
pavov, i u ocę Tzkąaid&i xai ty 0payyioy ópotcoę xcu ty' 
asyakrj %p co fi aria ty dfianziGToę, ty xai aarcpy Tipooayo- 
psvopev7). Nazwa tój krajiny Bojki pochodzi od nazwy CzecB, 
Bohemji. — Bojki jinny wykład, patrz tom wstępny Narodów 
VII, 82 , VIII, 26 . 
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Sftsi sami debrze byli we Włoszech znani, bo swe 
panowanie jbszcze tam silnie popierali: ale Sasouja nie- 
dustatecraie. Choć słyszeli Włosi o jćj miastach, bi¬ 
skupstwach, niekazdy był zdolny jioh nazwy dobrze 
wymówić. Edrisi ledwie około pięciu miast Saxoqp 
przytaczaj): widać ie mu one nienajlepiej wymawiali 
opowiadacie i tłómaeze, bo wszystkie prawie niedopo- 
znania, potwornie poprzekręcane, w rękopismach i na 
krajobrazie niedostatecznie lub podcięto pisane. Roz- 
msjite onych pisanie, jest takie: 

Harbur, Hardburg 

M&yuJjy zfyjJjó Dul bura, Dhulburga, Dhliburga 

dyjyjj djjjjó Nizburg, Nirezburga, Niubwrg. 

aJW $J\sb Hala 

Sjig^ Furza, Wurza, Warze. 

' S ) Kazlaza, Kazlasa 

adL&^ zJLmLo aJL u+Ajg Masła, Maszla, Maszesala (clim. 
VI, 3, p. 375, 377, 381; m, 3, p. 427). — To 


* Do niniejszego pisma załączony krajobraz Polski i jSj 
sąsiedztwa, ma oraz tituł: explanatio descriptionis edrisa - 
niae , continens: Allemaniam, Poloniom , Russiam , Un- 
gariafn Komaniam vicinasque regiones, anno 1154 , i za¬ 
stosowany jest do Edrisego opisu, ktdry wcale niema na oku gra¬ 
nice państw określać. Nakraj obrazie tedy właściwie takowych 
niema, są tylko oznaczone krajiny (regiones) i posady różnoję¬ 
zycznych ludności, lub rozciągłości krajin wedle mniemania, wia¬ 
domości i użycia pospolitego, jakie do Sicilji z pospolitćj powieści 
i widzenia swego handlarze i podróżnicy przynieśli. Ma to szcze¬ 
gólną dla owego czasu i dla dziejów wagę, nie tak z powodu po- 
b licznego, jako raczój, że tak powiem, towarzyskiego. Nie trzeba 
tej uwagi zapominać, bo z tego względu krajobraz nasz i rozpo¬ 
znanie Edrisego opisów większy pożytek i owoc przynoszą, aniże- 
liby z politicznego względu przynieść mogły. — Załączamy tćż 
Edrisego własny krajobraz, Polskę na skrajach VIgo i VIIgo kii- 
matu mieszczący,, rozwinięcie której wedle drożnych odległość i 
wyobrażone jest w tonpue wątępnym Narodów IV, 12, 
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ostatnie poczytywane, raz za miasto Sexonji, jinny raz 
wymienione jako miasto Bohemji (clim. VI, 2, p. 371 (**). 

XIX. Jedno Hala dostatecznie z brzmieniem na 
Halę naprowadza, ale jinne do żadnego nienawodzą. 
Bliższe Hali, Niuzburg, Niezburg, mogłoby się wydać 
Mersęburgiem; Harbur czy Harburd, Harburgiem na 
przeciw Hamburga; jinne Delburgiem między Ems 
i Lippą w Weśtfalji albo Dusburgiem nad Roer tamże. 
Ale tak niejest i z tego nic. Miasta od Edrisego wy¬ 
mienione były koniecznie znamienite, handlowne: od* 
ległości między nimi. wskazane nawodzą jich nazwiska 
na jinne miejsca a nie takie co są nazbyt współbrzmienie, 
a w owym wieku ciemne. 

Hardburd jest Erfurt od Kassel 70 mil, a od Barn- 
berga 60 mil oddalony. 

Njuburg od Halli leżąc w północ o mil 40, jest 
Magdeburg, a pismo arabskie trzeba czytać 
Majdeburg, albo Najdeburg ( 33 ), od którego 

ku zachodowi mil 60, stoji. 

Dulburg czyli Dliburg, to jest Kwedlimburg; w pół¬ 
nocy zaś od Najdeburg, mil tylko 25 Wurza nad rzeką, 
a od Wurza do morza i ujścia rzeki jinne mil 25. Te 
odległości, jakkolwiek potrzebie w żaden sposób nie- 
odpowiadają zdają się w Wurzie Hamburg wskazywać, 
bo jego rzeka między Bremą i Danją do morza ucho- 


( 32 ) Amadeus Jobert podrzuca na los szczęścia wykład tych 
miejsc: Halla jest Hala, Masła Wrocław, Warze Odensa na 
wyspie Fionji, Nizburg pisane tćź Nirezburg , Norimberga we 
Frankonji, toź samo pisane Niuburg , Nieborg w Danji na wyspie 
Fionji (p. 375, 381, 427, etc.). — Z Masę la przy Wrocławiu 
mógłby obstawać Jóbert gdyby był postrzegł o parę mil od Wro¬ 
cławia Masłów gdzie się starzyzny wykopują (Maslographia Her¬ 
mann!). 

( 33 ) Na późniejszych nawet krajobrazach włoskich Erfurt 
jest pisany Erdford; a Magdeburg, Majdemborg. 
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dzi: chociaż Wurzy nazwisko oczywiście z Wizurgi, 

Wesery wynika, a Wurza w Werden nad Wezerą oczy* 
wiście jaśnieje. Odmęt podobny geografom Sicilji może 
być wybaczony. 

Njuburg (Najdeburg) i Hala są zarówno od Kra¬ 
kowa odległe,* każde 100 mil. Byłyby to mile więośj 
niż dwa razy dłuższe od wyż wymienionych. Edrisi 
oświadcza że różnych miar, różnych mil miał sobie 
dostarczone odległości, nic dziwnego jeśli między niemi 
stosunku dośledzić niezdołał, aby do jednostajnej miary 
wszystkie sprowadził. 

Położenie Masli, Maszli, Maszesali, wielorakie od* 
ległości wskazują. Od Halli jest mil 80, od Krakowa 
130, od Bassau i Biths, czyli z okolic Ostrihomu 
i Nitrji, dni pięć czyli 150 mil. To wszystko prowa*> 
dzi w środek Czech, na jich stolicę Pragę położoną 
nad rzeką Włtawą czyli Multawą, która stolica, pod 
jimieniem Pragi u Edrisego nieznajduje się (VI., 3, 
p. 577, 381). 

Między Harburd, Njuzburg i Masła leży Kazlaza, 
o 100 mil na południe od Njuzburga; a od Kazlaza 
do Hardburd 60 mil na zachód, a do Masła 100 na 
wschód. Te skazówki wprowadzają w okolice Saalfeld, « 

Gera, klasztoru Kahla ( 34 ). Nieumiem wskazać, co się 
w tym Kazlaza (wedle pisma krajobrazu, może Fazalza, 

Fralzą) kryje. To pewna że odległości wymienione, 
jakąś stań handlową we wskazanym w Saxonji miejscu 
naznaczają, i Saalfeldowi odpowiadają dostatecznie. 

Czechy (Boemja), Morawy, Karintja , Węgry, 

wedle Edrisego 1154 . 

XX. Bacząc na łacińskie tego wieku opisy, gdzie 
się krańce Polski i Czech rozpierają, szłoby o wyja- 

( 34 ) Jest tam w bliskości Ziegenrilck, mógłby to wydowci- 
pować sławiańską Sorabów nazwę Kozlizad, Kozlaza arabska. 
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śnienia, kiedy Czesi zajęli w swe następne posiadanie 
zamek i gród Recen czyli Hradecz przy zbiegu Orłiey 
z Łabę położony. W tych okolicach Krzywousty przez 
góry nad brzegi Łaby, nowe do Czech torował sobie 
drogi: novam viam aperuit in Bóhemiam Hannibal (Gal¬ 
lus III, 21, p. 287) ad Labę jfiumen desoendendo jtueU t 
Labę Jlumum (III, 22, p. 291). Przestrzeń tych krań¬ 
ców niejest zbyt rozciągła, ledwie nie , tyła co krańców 
przyległój Morawji. 

Ale opisanie arabskie geografa tego wieku Edri- 
sego, rozkrańczenię Czech od Polski rozdąga niezmier¬ 
nie więcój, a nad tym pilnie zastanowić się wypada. 

Z powieści jakie miał król Roger i Edrisi, Ale- 
maaja składała się z piętnastu prowincij, w których liczy 
Sasonją, Polonją, Boemją, Karin tją, kraj Akwilejeki, 
i jinne dalsze ku zachodowi (VI, 2, p. 368). Jak oso¬ 
bne kraje opisuje Boemją, Węgry, Polonją i Karintją 
(VI, 3, p. 375), a rozkrańczenie tych krajin, z powie¬ 
ści jakie z miejsca przyniesiono, oznaczone jest: wy¬ 
mienieniem sąsiedztwa do jakiego dotykają; rzćk, o ja¬ 
kie się opierają; tudzież głównymi miejscami, jakie 
obejmują. 

Belgraba (Biały gród, Alba regia, pierwotna kró¬ 
lów węgierskich stolica) położona jest w Karintji oto¬ 
czonej od zachodu przez kraj akwilejski, z południa 
przez państwo weneckie (posiadające w ów czas czędć 
Kreacji); od Wschodu przez Węgry, z północy przez 
Czechy. Położenie to Karintji, jest między Dunajem 
i Drawą. Jest to prowiuga znacznej wielkości, (w stro¬ 
nie zachodnićj) dosięga Szwab i Bawarji (VI, 2, pag. 
369, 372). 

Miasta które do tćj Karintji się liczą, są następu¬ 
jące: od strony Bawarji Garmasja do Bawarji liczone; 
Eskin^ja raozój miasto szwabskie; dalój Frizizah (Frie- 
zak); Akrizaw (Gratz); — ze strony południa: Kalam 
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oZy Bałam nad Drawą; Bilwar (Bellowar); Abronbatn 
czy Abrandes (Nar en ta), — Afrankbiła (Frankayilla, 
Mitrpwicz), Sinolaus te trzy ostatnie liczą się racz^ 
do Slawonji i Dzetulji (Serbji) o których osóbnym 
bycie opisy geografa upewniają); Titlus (Titul) nad 
Dunajem, już Węgierskie; we środku kraju; Buza 
(Petz) i wspomniona Belgraba (Alba regia); nad Du¬ 
najem: Bedhwara czy Bedhrawra (Wukowar), Buzana 
(Budziń), Ostrikona (Ostrihom), ale ten ostatni ró¬ 
wnie się liczy do Boemji: tymczasem Nejtrem (Nitija) 
do Karintji liczona (*). 

XXI. Edrkego Boemja którą mniema ró¬ 

wnie dobrze pisać i nazywać &A*fy Noemia, jest pro¬ 
wincją bardzo rozległą, mocno ludną, wielce żyzną. 
W niój główne miasta więećj znacząoe, są następiąjące: 

aJuJUCw^ Dżjikelburg, Dzikelbuka. 

Szbrun, 

auoł auLu Bjana, Abja, Dbjana. 
yc\jo Bassau, Massau, 

(jątf yJaj Biths, Neiths, Bis, 

Agra, Agrakta, 

iJL&Lo Maseł a (którą liczy do Sasonji), 

Ostrikuna, Estergona, 

uw Sinolaws, (VI, 2, p. 371; 3, p. 375). Szbrun, 

Ostrikun, Sinolaw, liczy równie do Karintji. To osta¬ 
tnie, słusznie bo aię przypadku wie do tego wyliczenia 
przyplątało, a położenie jego różnymi wspomnieniami 
jest oznaczone w Karintji południowej, nawet za Ka- 
rintją w Slawonji. Szbrun pewnie odwrótnym uchy¬ 
bieniem czepłąjąc do Karintji, oo jest na północy Dn- 


* O $lavonji i Dźetulji coś więcej powiedziałem w tomie 


wstępnym Narodów VIII, 52, 68. 
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aaju (powód do tego mógł dać Dżjikelburg, racżćj do 
Eariutji należący). Ostrikon zaś, że na skraju stcrji, 
do obu równym prawem należy. Masela jak przy¬ 
padkiem między sasońskiemi wspomniona miastami, 

już się powiedziało. 

* 

Ta niepewność która dotknęła kilka miejsc, uprze¬ 
dza wczesno, że jak w jinnych razach, tak tu w prze¬ 
braniu o tćj rozległćj a odległćj krajinie, zgadzających 
się z sobą wiadomości, zaszły niewyrozumienia; przez 
opowiadaczy i tłómaczów pokrzywione zostały nazwy. 

Bjana i Ostrikona, są nad Dunajem i oba na wschód 
tćj rzeki położone. Są one na południu Dunaju: Wie¬ 
deń i Oran, Strigonjum, od Węgrów Esztergom, od 
Sławaków Ostrihom zwany. Z miast Boemji jest to 
sławniejsze, najobszerniejsze i nąjludniejsze miasto; sto¬ 
lica i siedlisko rządu (VI, 2, p. 371). Niepozostaje 
tedy najmniejszćj wątpliwości co do tej stolicy do Bo- 
hemji liczonćj. Od niój do Belgradu, Alba regia, mil 
30 na południe, a w północ do Bjany, bo Ostrikona 
od Bjany na południe o 50 mil odległa. Te 50 mil są 
bardzo wielkie stosunkowo do jinnych mil w odległo¬ 
ściach tćj okolicy przytaczanych. Takich jakich mię¬ 
dzy Belgradem a Ostrihomem jest trzydzieści, byłoby 
między Ostrihomem a Wiedniem ośmdziesiąt. Od Bel¬ 
gradu do Buzany czyli Budzynia, Budy 35. 

Od Ostrihomu do Szebruna w północ 80 mil, a od 
Szebrun do Bjany na południe 40. Szebrun jest miastem 
znaczącym; okolice jego uprawne i żyzne, targi ozęste, 
budowy wysokie, a przyjemności miejsca głośne, stoji 
na pięknćj równinie o 20 mil od rzeki (VI, 2, p. 371). 
Jakieby tym warunkom miasto dziś w północy Dunaju 
odpowiadało? od jaki^jby rzeki na mii 20 odległe było, 
gdy od Dunaju (Bjany) na 40 oddalone? niełatwo 


* 


» 
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rozwiązać ( 35 ). W północ mil 40 od Wiednia a dwa 
razy tyle od Ostrihoma, kieruje na dzisiejsze Brftn 
przy obiegu dwu rzek leżące ( 36 ). Jeżeli tak jest, Dżji- 
kelburg na mil 60 na zachód od Szbrun odległe, a na 
80 w północ (zachodnią) od Ostrihomu, żadnym spo¬ 
sobem w północy Dunaju utrzymać się niemoże. Co 
za jedno? rozwiązać nieumiem. Salzburg w tym kie-* 
runku się nastręcza, nieco nazbyt odległym. Być wszakże 
może że Salzburg jest Dżjikelburg. 

Szebrun (Brun między dwiema rzćkami położone), 
od jakićjby rzeki mil 20 był odległy, nićwymienia 
Edrisi: ale kiedy od Bjany nad Dunajem jest 40 nie 
musi to. być od Dunaju, tylko od jinpćj która na opis 
Edrisego zasłużyła i w Boemji się znajduje. Owóż, 
mówi on, że dwie rzeki w Boemji swe zrzódła mają, 
a płynąc w kierunku południowo zachodnim wpadają 
do Dunaju. Wytryskują z gór Balawat, oddzie¬ 

lających Boemją od Polonji; płynąc osobno, łączą się, 
uchodzą do Dunaju. Miasta Agra i Biths (czy Nejths) 
są nad jich brzegami. Biths mało znaczące afe ludne, 
otoczone wioskami. Od Biths do Neitherm i w północ 
wschodnią mil 40. A do Nejtherm jest od Buzany 
(Budy) w północ wschodnią 70 mil; od Nejtherm zaś 
do Agra w północ, jest mil 40 (VI, 3, p. 376). 

To opisanie rzek i wyrysowanie onych na krajor 
brązie drożnym, odnosi je oczywiście do biegu rzeki 
Wag. Z góry Jałówek czyli Balayat wychodzi Arva, 
Oraya, Orayica i łączy się z rzeką Wag, która poje- 

f 

( 35 ) Jaubert powodowany współbrzemiennością w Szebrun 
dostrzegł Oedenburg, Soprony u Węgrów. Ale takie dowolne 
Szebruna na południe przerzucenie, najmnićj warunkom opisu 
dogadza, owszem wszystkie odrzuca, wszystkim zaprzecza. 

( 3# ) Szebrun, a na krajobrazie drożnym Dbjana. Powiada- 
cze mówili o drodze z Bruna do Wiednia, a tłómacze podali Edri- 
semu nazwy Sz’Brun, D’Bjana. 

Polska. Tom IŁ 25 


Digitized by v^.ooq le 



f 


398 OPEAMB POLSKI. 

% 

i 

dyńczo . wygartiónym do Dunaju* biegi efltt zbliża 09 
ntedźywiśoie do 2Ó dobrych mil morawskiego Bruno. 
Becka znamienita całemu) krajowi Wag nazwy udzie- 
łąjąea* Z tą główny rzeką pojęcie Edriscgo spaja ws 2 y* 
stkic jinne w tymże* kretUnku płynące mianowicie Nsj- 
tśę , Ostań, Ipolę: z tąd mu się zdaje, że Biths, Agra 
i Nitrja przy jego Mece między jego dwiema znajdują 
się rzekami. Wreszcie przy wymbnionycb, stoji Nitrja 
'odpowiadająca Nejtrem: tylko Biths i Agra przy nich 
nisznejdują stęt^ and tych dwu miejsc od Kitrp odle¬ 
głością jednego na połudnk, drugiego na północe czemu 
kii krajobraz dróż&Icży przeczy, Biths i Agrę > zaró¬ 
wno w północ Kej trem kładący. Gaś tu jest mewy- 
rozumianego przez EdrisegO* Do takowego nicwyrozun- 
mienia, przybywają odległości: od Ostrihomu do Bassan 
czyli Massau* miasta znacznego na wschód 40 mil, a od 
Basfttu dalćj ntt Wadkśd północny dc Agry mil 80} 
a od tegoż Baśsau do Szbnm W południe wschodnia 80 
mil £VI, 2 , 3, p. 372, 377). Uderzające sprzeczności. 

XMl W tym wszystkim oczywiśeiejesti, że w opi* 
sic Edrisego, zaszły mewyrezumienia opowiadań, że 
opisonSb jega wpadło w sprzeczności, którym krajobraz 
droźnrezy odmienny, niezaradza, a ktofcelwiekby soUe 
zadał Irtid, te między Dunajem a Karpatami leżące 
ziemie na krajobrazom XV i XVI wieku rozpatrywać, 
znalazłby ten odmęt pojęcia ziemię opisujących, długo 
uciążający. Aby z tój matni w opisie Edrisego wyjść, 
menostaja, tylko za podobieństwami nazwisk i odle¬ 
głościami gonić, nie zważając na wskazany onym kie¬ 
runek. 

Bassan tedy Basów, będzie Poson czyli Presporek, 
40' mil od Ośtrihonm, 80 mil od Brun (Szebrun) 89 
tóż od Agra odległy. Agra, Agrahta, jest Erlau, po 
łacinie Agria, u Sławsków Jager, u Węgrów Eger, 
40 mil od Nitrji, 80 od Posonu Go do«Bkhą gdy jo- 
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dną tylko ma od Nitrji odległość, trudno się o jój kie¬ 
runku upewnić; gdy się znajduje koło tych samych rzek 
co Agra i w równój od Nitrji odległości, w tychże 
gdzieś obwodach znajdować się musi: azatym czy nie 
Rima-Szom-Both, po sławacku Sobota nad Rimą( 37 ). 
Wszystko to jest Boemja. 

Od Bassau (Poson) i niedalekiego Nitrji Biths, do 
Masala, Maszela, Maszesala w północ 5 dni drogi czyli 
mil 150. Miasto przyjemne, okolone rozległemi i źy- 
zfcemi przynależytościami, otoczone wałem mocnym (VI, 
3, p. 377). Jinne odległości wskazały nam położenie 
Maseli w średzinie Czech; te podobnież jak należy ku 
Pradze się nawracają, Pragi dosięgają ( 38 ). 

Tyle mówiąc Edrisi o tój rozległój prowincji Boe- 
mji, twierdzi razem, że ten kraj należy do Niemca. 
On pobiera podatki, czuwa nad niebezpieczeństwem 
powszechnym, rządzi wedle swój. woli, od niego zwierz¬ 
chne rozkazy wychodzą, stanowi lub usuwa swój wła- 
dzy urzędniki, czemu nikt się nieważy oprzeć albo jego 

( 37 ) Nasłuchując tylko brzmienia, Biths, nie trudno znaleść 

po całych Węgrach, bo w nazwach miast bez liku się nachodzi 
B&ks, Beks, Faks, Beszt, Paśzt, Pest. — Nad rzeką Wag jest 
Wag-Bestercze, Wag-Bester, Bystrzyca, gdyby kto chciał ją za 
Biths edrisowy uznać, rzecz się niezmierna. v 

(38) w ciekawym opisie Edrisego, potężna już Wenecja 

i liczne posiadłości mająca jest bez Wenecji, Podobnie Czechy 
mogłyby być bez wymieńionój Pragi tym więcój że same zanikły 
w Boemji węgierskiej, którćj stolicą Ostrihom. Chętniebym tedy 
odstąpił od poczytywania Maseli za Pragę gdyby można było de* 
śledzić jinne jakie dla nićj objaśnienie. Gdy atoli nic a nic nawet 
pozornego nie nadarza się dla jinnego jakiego choćby pozornego 
wyrozumienia: sądzę że najprzyzwojiciój trzymać się głównego 
stanowiska, które dostatecznie warunkom odpowiada: a rozmyślać 
nad tym jakim przypadkiem Praga Maseli nazwisko otrzymała.— 
A nie jinnym tylko że przesławne były jej jarmarki Messe , Mess - 
geldy MesseL — Podobnie Kijów zwany Jbył Sambatas od swych 
targów; patrznota 60 rozdziału 29. - * ' 

25* 
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prawu ubliżyć (VI, 2, p. 321). Gdy ta Boemja jego, 
razem właściwe Czechy i prowincją Wag obejmuje, nie¬ 
pewną wydać się może do kogo się to ściąga, do Czech 
czy do Węgier? tym więcój że Edrisi jakby uchylał 
wątpliwość, dokłada niezwłocznie że głównym i stołe¬ 
cznym rządu tój Boemij miastem jest Ostrihom. Wsza¬ 
kże na takie rozumienie żadnym sposobem przystać nie¬ 
można. Węgry były od lat stu z pod ciężkiego wpływu 
cesarskiego wyzwolone; niepodległość swę mając czu¬ 
waniem Bolesława śmiałego zapewnioną. Czechy zaś 
zostawały ściśle z Saxonją czyli Niemcami związane, 
do nich tedy się odnosi powieść przez Edrisego powtó¬ 
rzona, do tćj Boemji do tych Czech, w których było 
wałem otoczone miasto saskie Masła, to jest stolica Praga. 

Po takim wyjaśnieniu rozciągłości Boemji, przy¬ 
pominamy : uległość Chrobatów krakowskich Ottonowi 
wielkiemu zmarłemu 973; Bolesława czeskiego zdoby¬ 
cze w 991, aż dp Styru; Bolesława wielkiego zdobycze, 
wojny i sąsiedztwo z Węgrami u Dunaju od 992 do -« 
1025; podania o tym; zmyśloną koło 1035 ottonowśką 
fundacją biskupstwa pragskiego, znaną 1040 Othlonowi, 
powtórzoną 1086 od Henrika IV, przypominaną 1125 
przez Kosmasa pragskiego; naostatek tę Boemją pro¬ 
wincją Węgier, o którój 1154 wiadomości Roger król 
i Edrisi w Sicilji od kupców i podróżników pozbierali; 
bo wszystko to wspiera co koło 1260 kronika legendzka 
węgiersko-polska prawi i objaśnia. 

XXIII. Boemja mając na południu za Dunajem 
Earintją, nieprzechodziła rzeki Cissy, bo za nią i koło 
nićj była Onkarja juj&l wschodnią Karintji stronę 
obejmującą (VI, 2, p. 372). Węgrzy w wielkiój części 
posiadali Boęmją i Karintją; tu panowali i w Ostriho- I 

rniu stolicę mieli, a co było na wschód, były Onkaiji 1 

zależności (VI, 3, p. 365). Wielka część Onkaiji, ob¬ 
laną jest przez Butent i Tissę L«jJ. Rzeki te 
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biorą obie początek w górach Kard które odzie- 
łąją Onkaiją od Polonji i kraju bałwochwalców 
(madżjug), płyną ku zachodowi^ a na dni ośm odległo¬ 
ści od swych zrzódeł, jednym tylko kcOrytem pędzą ku 
południowi i w Dunaju giną (VI, 3, p. 379,380). O tych 
rzekach Edrisi w jinnym miejscu powtarza tym sposo¬ 
bem; główne rzeki Polonji są Butent i Tessja 
mają zrzódła w górach, które dzielą Polonją ód Rusi 
z północy na południe: płyną ku zachodowi, poczym 
łączą się i jednym tylko wód biegiem wpadają do Du¬ 
naju na zachodzie Kaworza (VI, 4, p. 390). Opis zgodny 
z pierwszym, kierunek gór wskazujący, w tym różny* 
od pierwszego, że, co tam Polonją zwał, tu zowie Rusią, 
a co wprzód Onkarją mienił tu mylnie Polonją pisze. 
Chybienie to i przeniesienie obu rzek z Onkarji do Po¬ 
lonji, wynika z mylnego góry kard na krajobrazie dro- 
zniczym nakreślenia, którym góra kard z rzekami wy¬ 
rzuconą została za góry Balawat (Karpaty) na stronę 
Polonji. 

Na zachodniej stronie tej rzeki jest miasto Szent, 
u o cztery dni od Kaworz (dawnićj sławny Ru¬ 
czaj, Ruczaj na leżąca nad Dunajem między Gradiska 
i Ribnicą). Toby wiodło na bardzo nieznaczącą stań 
Zenty. Wszakże na drugiój stronie rzeki znajduje się 
mało odległe między ramionami Marosz, znamienite 
Rsonad(3»). 


( 30 ) Jaubert p. 375, 380, miotając swym okiem po nowych 
Węgier krajobrazach, cale osobliwym sposobem porozrucał Edri- 
sego nazwy. Szent uderzył w Szontee wyićj na przeciw Kson- 
gradu, na wschodzie Cissi stojącego. Herengraba czyli Dźjert - 
graba jest raz Owar, drugi raz Wiszegrąd; Tensibu , Kanizja; 
Kaworz czyli Kaworzowa, raz Kowar, jinny raz Karłowicz; 
Montir na granicy Polonji położony jest Modor pod Presburgiem: 
Kalgradun (łalgotzjum, choć lepićjby było, gdyby zamiast Kal- 
gradun, wyczytał jak czytał wszędzie Belgradom . 
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Od Szent wodą, trzy dni drogi Dżjertgraba esy 
Heręngraba tuijJuy* miasto znaczące i han- 

dlowne, które przypada na Ksongrad, gdzi^. główne 
rzóki Koros z Gissą się schodzą. Nazwę tedy Dżert- 
graba czytać trzeba Chzongrab. Od Dijert- 

graba 4 dni czyli 120 mii do Tensinowy czy Tensibu 
y^ " ri yuu«a3 miasta przyjemnego i zamożnego na po¬ 
łudniowym brzegu Tissi położonego. To wiedzie do 
Waradinu na południowćj stronie Koros leżącego. 


Z Dżjertgraba można się dostać wodą do Zanla 
w dni pięć, to jest od Dżjertgraby do ujścia Tissi 
dzień wielki jeden. Potym, postępując w górę Buten- 
tem dni cztery do Zanla. Zanla jest kwitnące nad po¬ 
łudniowym Butentu brzegiem. Od Zanla do Tensinu 
w południe przez krajinę żyzną i uprawną duże dni 4. 
Od Ksongrad znajduję o wielki drogi dzień, uchodzące 
do Cissy jinne Koros (Butentu) ramie, z kąd w górę 
rzeką (Cissą) wielkie dni 4, Zatmar na brzegu półno¬ 
cnym Cissy, do którego od Waradinu lądem małe dni 
cztery. Z tego widać że Butent jest Koros, że w opisie 
swym i na krajobrazie Edrisi, Koros Tissą, a Tissę 
Butentem, a w skutek tego ujście Koros, ujściem Tissy 
nazwał. Godzi się tóż uważać że nazwa Butent nic 
jmnego nie jest tylko łacińskie miano Tissi, Tibiscns. 


Od Zanla (Zatla, Zatmar) pięć dni na zachód, stoji 
na granicach Polonji, węgierskie miasto jjSJuo yjJjo 
Montir czy Manbu, miasto wielkie (VI, 3, p. 380, conf. 
p. 375). Jinnego na to nieznajdzie jak Ungwar. Nie- 
stateczność pisania nazwy tego miasta po rękopismach, 
nic pewnego nam nieprzynosi. Pismo krajobrazu dro¬ 
żnego y(i* zdaje się coś bliższego do Ungwar dostar¬ 
cza yAjęi yść Fuhbu Fuchbar. Tu jest Onkarja do 
Polonji przytykająca, górą Kard ku południowi toczącą 
się oddzielona; rzekami Cissą, Bodrog i Ceplą od Boe- 
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mm (od djeoezyi pragslriój) odkrojona, tymi rankami mt- 
gdy od posiadłości Bolesława wielkiego oddzielona. 
O tym oddziale wiedziano w lat dziesięć po jego żgónie 
1035, 1040; to dobrą wiarę 1086, 1125 powtarzano; to 
1154 zebranymi z miejsca objaśnieniami rozpoznawano, 
o tym w Polszczę 1240,1260 jeszcze niewętpono (obron. 
Polonor. mixta Ungar. seu legenda de seto Stepbaao)'. 

Miasta polskie, w Gallu i Edrisim, 

XXIV. Przeglądając sąsiedztwo Polski, wypada¬ 
łoby z kolej i od razu wstąpić na iluś, która Polską od 
wschodu otaczała do którój przez Polskę kupcy z za* 
chodu przejeżdżali i przejazdem ją poznawali. Nam 
wszakże dogodniej, przykładem kupców owych, wprzód 
miast polskich poszukać i z nich dopiero na Ruś zaje¬ 
chać. Powodem do tego są właśnie kupieckie wiado¬ 
mości jakie Edriei zgromadził i swojim sposobem podał. 

Miasta Polski owego czasu są poniekąd znane. 
Znane z wydarzeń obecnych i poprzednich, opowiada- 
nych przez naocznego Gallusa i następnych pisarzy. 

W Mazowszu Płock, ulubiony od Władysława 
Hermana gdzie i pochowan in urbe (Gallus, II, 21, 
p. 177). 

Na Szląsku, Wrocław, Wratislaviensis urbe (O, 8, 
p. 151; III, 10, 15, p. 271, 280); tamże Głogów, cm- 
tas et castellum (III, 5, 8, p. 263, 266, 267). Oba 
nad Odrą. 

W Polszczę: Gniezno, Poznań, Władysław, Gdacz, 
liczne półki Bolesławowi wielkiemu dostawiały, najli¬ 
czniejsze Gniezno (I, 8, p. 51, 52); Gniezno, staroda¬ 
wne civita8 (I, 1, p. 19), Potonji sedes , w królestwie 
podrzędna (II, 38, p. 212). Po zgonie Mieczysława H, 
Gniezno, Poznań (i Gdecz) Czesi destruwerunt (I, 19, 
p. 90). Było jeszcze miasto i gród Kruszwica, dwitiis 
prius et militibus opulens , a gdy ocalało w łupieży Cze- 
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chów, w wojnie domowój ze Zbigniewem 1096, ad indor 
pene desolationis est redactum (II, 4* p. 144, 5, p. 146). 

* Ale duas sedes regni principales , wówczas, były 
Kraków i Sandomirz (II, 8, 16, 21, p. 151, 167, 178). 
Obie nad Wisłą. Do miast pewnie się liczyły, Sieradz, 
Łęczyca: tę ostatnią wymienia Gallus jako sedes pod¬ 
rzędną pod nazwą Łucie (II, 38, p. 212). 

XXV. Niewspominając o jinnych, spodziewaćby 
się należało, źe te miasta na krajobrazie króla Rogera 
i w opisach Edrisego wspomnienie znalazły: lecz to tak 
niezupełnie jest. Kupieckie i podróżnicze powieści, nie¬ 
koniecznie przynosiły te co potężniejsze ale co handlo- 
wniejsze lub jakie na drodze widzić się dały. Niekiedy 
zatym, mniejsze zapisane zostało dla tego źe na drodze 
się pojawia; a niekiedy większe poszło w zapomnienie 
dla tego że stoji na drodze wymienionej ogromniejszą 
odległością, miast odleglejszych ( 40 ). Niewszystkich tóż 
dróg wiadomości do Sicilji doszły, a z tych co doszły, 
wymienionych miast nazwy pokoszlawiły, do tego sto¬ 
pnia, źe niejedno stało się prawie niepodobne do roz¬ 
poznania. Tym sposobem, wiadomości te do Sicilji 
doszłe, wymieniając do dziesiątka miast, z nimi wymy¬ 
kają się ze zwykłych owego czasu Polszczę oznaczo¬ 
nych obrębów. 

Po czterykroć Edrisi uderza w miasta polskie: raz 
wymienia onych pięć (VI, 3, p. 375), poczym powtór¬ 
nie położenie trzech odległościami oznacza (pag. 381); 
trzeci raz wylicza ich sześć (VI, 4, p. 389), zaczym po 
raz czwarty odległości między nimi wymienia, dolicza¬ 
jąc niektóre jinne (p. 389, 390). Te cztery powtórzenia 
porównane, do dziesiątka miast dostarczają. 


( 40 ) Dla tego Wrocławia niema u Edrisego bo. był na dro¬ 
dze od Halli i Magdeburga do Krakowa, których odległość od 
Krakowa ogólnie wymieniona. 
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Serdawa. 


*.*. A 


Szithow. 


JdftJf Krakał. Sj^Uą. Dźenazja 

ju&Ut Benklaja, czy Anklaja. 

8 <>tykj Negrada. 
yjolj Zamju. 

JSermeli. Subara. 

&}(^ Zala, Żaka, Zana. 

U u y*]r Barmonsa, 

Barmos, Bermowa, Barmunja, Barmuni Ga- 

lieja. Te trzy ostatnie, są jeszcze wymieniane: VI, 6, 
pag. 397). 

Ze one były piękne i wszystkie dobrze zabudowane 
zamożne a do siebie podobne, wspomniało się wyżój. 
Łatwo w tym odróżnić dwa główne od Edrisego dwie¬ 
ma głównemi miastami nazwane Krakał i Dżenazją że 
są Krakowem i Gnieznem, jedno od drugiego na 80 
czy 100 mil odległe; a mylnie powiedziano że Gniezno 
na wschód Krakowa (VI, 3, 4, p. 381, 389)( 4I )* 

Serdawa czyli Seradawa, odpowiada, niemożna 
lepićj Sieradziowi na drodze z Gniezna do Krakowa, 
i wątpliwości niezostawia. 

Negrada, wydaje Nowogród, któregoby próżno 
było podówczas szukać po właściwój Polszczę, gdyby 
świeżo wcielona, tego jimienia niedostarczyła Pomeranja. 

Szithow jest także pomorski, który w arabskim za¬ 
pewne czytać należy Szitin albo yjjJju* Sitsitin, 

Szczecin. 

Zamju, bez przypuszczenia zamienionćj albo nie- 


(**) Jaubert bez trudu na tó trafił: resztę dziwnym a pra¬ 
wdziwie pociesznym sposobem załatwia: wedle niego Zamju . 
Zamość; Szithow , Kijów (choć wie że Kijów jindzićj nazwany 
Kew); Benklaja Dukla; Galisia , Galicie; Subara , Siewierz.— 
Żeby.poprzeć to co o polskich miastach mówimy służy krajobraz 
w tomie wstępnym Narodów IV, 12. 
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dobrze wyczytanej głoski jakiej, niepodobna zastóeo* 
wać do jakidj nazwy znanych miast Polski: musi być 
wszakże znaczące, gdy w wyliczaniu miast polskich (VI, 
3, p. 375), naprzód Edrisemu na myśli stanęło. Jeśli 
w wyczytaniu, ostatnia głoska niedała się rozpoznać, 
(co często bywa), być,może że nie Zamju, ale czytać 
należy ^juo) Zamir, coby nie całą nazwę Sa(ndo)mirza 
dostarczyło. Położenia tego miasta żadnćj niema ska- 


zówki. 

Benklaja, pisane często Anklaja (a’bklaja, a’pklaja, 
bo b na n, bez końca w arabskim pisaniu przechodzi), 
ma swe położenie 60 mil od Dżenasji, a 100 mil od 
Sermeli (VI, 3, p. 381; VI, 4, p. 389). Niewaham się 
w tym Nklaja, Bklaja, Pklaja, widzić Płock, bo główne 
głoski w arabsko - włoskim rozwleczonym wymówieniu 
znajdują się, tylko przełożone, a odległości wymienione 
całą odpowiadają oddaleniu Płocka od Gniezna i Prze* 
myślą ( 4a ). 

XXVI. Sermeli, nietylko z Bklają (Płockiem), wy¬ 
mienieniem odległości związane zostaje, ale i odległo¬ 
ścią dalszych miast, a położenie jego jest przy rzece 
Dnieście w stronie północnćj biegu tćj rzeki, 

która płynie ku wschodowi (VI, 4, p. 390). Jest zaś 
Sermeli w krajinie Subara Lw Owóż w Sąborskiój 
Samborskiej krajinie, tuż koło Sambora, Dniestr kieru¬ 
nek ku wschodowi bierze i swój początek ma, a blisko 


( 42 ) Na drzwiach tak nazwanych korsuńskich, w cerkwi 
świętćj Soiji w Nowogrodzie wielkim zawieszonych, a koło 1154 
z bronzn lanych, Alezander biskup płodu, zwany jest episcopus 
de Blucich (Frid. Adelnng, korsnnische Thftren, Berlin, 1828, 
4o). — W Adrjana IV akcie, zabezpieczającym 1155 posiadłości 
klasztoru czerwieńskiego, Płock zwany jest Plozica, — Pdśnićj, 
Włosi na swych krajobrazach pisali Flotcho (czytaj Plotko), 
Plocenza , z łacińskiego plocensis. 
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ni a stronie jego północnej, nad Sanem wznosi się Prze¬ 
myśl, od Włochów i Edrisego Sermełi nazwany ( 4 *). 

Z Sermeli (Przemyśla) dalój prowadzi nas droga 
dni 12 do Żaka, czy Zana czy Zala, położonego miasta 
nad brzegiem Dniestru, blisko jego ujścia, bo, od oko¬ 
lic Sermeli, ręeka ta płynie dni 12, aż do Zana (YI, 
4, p. 389, 390). Zana tedy z Dniestrem wysuwa się 
w te strony, w których, kierunek gór Kard, (Karpatów), 
spadając ku południowi, daje początek rzece Cissie na 
zachód płynącój, a oddziela Węgry od Polski (YI, 3, 
p. 380; VI, 4, p. 390). Droźniczy krajobraz Zakę da¬ 
leko zaprawdę, od ujścia nad Dniestrem kładzie: ale 
on, w takim nieładzie nasypał środkowe lądu tego mia¬ 
sta, (jak się ciągle widzić da), że jego niestosowność do 
wyrażenia textu samego, w tym razie, na żaden wzgląd 
niezasługuje. Dni 12 biegu rzeki aż do Żaka, aż nadto 
są dostateczne na cały bieg Dniestru ( 4 4 ). 

Z tym wszystkim krajobraz ten sadzi nieopodal od 
Żaka na południu Dniestru, miasto Seklasi 
(VI, 5). Jest to Seklahi textu (VI, 5, p. 397) 

który położenia tego miasta nieoznacza; a niezmierne 
podobieństwo, tożsamość nazwy mołdawskiego miasta 
Szegalak nad Kujailnikiem, nieopodal od ujścia Dnie¬ 
stru leżącego, zasługuje na baczenie. Krajina ta opu¬ 
stoszoną została z dawnych swych mieszkańców z Ty- 
werców czyli Tyriweców przez nawał Pieczingów. 
Trzymali ją Pieczingi ( 45 ) lat półtorasta. Po jioh zni¬ 
szczeniu przez Bołowców, Połowcy mnićj ją dociskali, 

( 43 ) Na późniejszych włoskich krajobrazach JPresmilla. 

( 44 ) Najpewniejsze tego tak różnie odgadywanego miejsca 
czytanie jest Żaka , ponieważ w tych stronach za Pieczingów 
Sterczały łomy dawnego miasta zwane od nich Zaxa, Zaxaxapza 
(Constant. porphyr. de adm. imp. 87). Patrz niźój nota 55. 

( 4a ) Constanti porphyr. de ddmin. imp. 8 , 27, 
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a jako część księstwa Halickiego na nowo pozyskiwała 
sławiańskie posady. 

Galisją w tezcie wymienioną (VI, 4, p. 389, 390; 
VI, 5, p. 397), tenże drożniozy krajobraz, sadzi bliićj 
ujścia Dniestru ńa stronie północnej. Wszakże w tym 
widocznie jest dobrze wymieniony Halicz. 

XXVII. Owóż Edrisi i włoskie wiadomości, wy¬ 
mieniając odległości miejsc i kierunku góry Kard, roz¬ 
ciągnąwszy jimie Polski, aż ku morzu czarnemti, mó¬ 
wią jeszcze źe od Żaka do Bermowa jest mil 180, a od 
Bermowa do Galisji 200 i wraz ostrzegają że te dwa 
kraje (to jest Żaka i Bermowa), należą do Rusi, a wnet 
dokładają że w liczbę miast Rusi, objąć trzeba, Sermeli, 
Żaka, Barmunją i Galisją (VI, 4, p. 389, 390). Z tych 
rzeczywiście przy wyliczeniu miast ruskich wymieniają 
Barmonsę i Galisją (VI, 5, p. 397) zostawiwszy Ser¬ 
meli w rzędzie wyliczonych miast polskich (VI, 3, p. 
375, 381). Dopiero dobrze późnićj, mówiąc że to Ser¬ 
meli, w greckiej mowie zowie się Tuja przypo¬ 
minają sobie ostrzec że i to miasto należy do Rusi 
(VII, 4, p. 433). 

Zatrzymuję uwagę nad tą Edrisego niepewnością 
co do rozkrańczenia Polski od Rusi, bo ma związek 
z wielo jinnymi tegoż czasu miejscowymi wspomnie¬ 
niami, jest wypadkiem niepewności rzeczywistej, miej¬ 
scowej, a wyjaśnia stan ówczesny i usposobienie kra- 
jiny halickiój, gotujący następstwa dla nićj( 46 ). 


(46) yj ,-oku ioi8, zaledwie Bolesław Jarosława z pola 
spędził, wraz, ab incolis omnibus suscipitur multisąue wu- 
neribus honoratur; zdobywszy Kijów, wraz odprawiał zaciąż- 
nyeh, domum remiłtebat , cum indigenas advenłarę jidele s, 
ac sibi apparere , senior praefatus laetabałur (Ditm. VIII, 
16). Miał tam swych stronników, jak jich miał w Czechach. Ro¬ 
zerwane były myśli ludów, chwiały się, ważyły: w halickich zie¬ 
miach dłuiój. Bolesław śmiały tam jak w domu z Galia, z Halicza 
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Od czasu jak się wódz Rusinów Włodzimirz wielki 
981, 993 wdarł do Chrobatów halickich, a Bolesław 
wielki 1018 odwiedził Kijów, rozpierał się lachicki oręż 
z ruskim w dużój przestrzeni ziemi, a krajina jój, długo, 
właściwie bez nazwy zostawała. Zdała nazywano ją 
ruską, a na miejscu od Rusi odróżniano ( 41 ). Jimie Rusi * 
przyniesione przez kniaziowski ród, nic dziwnego że 
na miejscu nieprędko narodowym się stało, tym tylko 
stronom dawane, w którym było jich siedlisko, jich sto¬ 
lica. Dla tego jak Halicz, tak długo, ani Nowogród 
wielki, ani zaleskie osady, wcale niebyły Rusią (* 8 ). Ale 
zdała, wszystko co było pod władzę ruskiój rodziny, 
wczesno Rusią się wydało. Z tąd dziwną, sprzecznością 
Polacy Przemyśl, Halicz, Wołyń, Rusią zwali (Mat. H), 
a w tymże czasie koło 1116, kijowski na Rusi piszący 
Nestor, Przemyśl, Czerwień i jinne Chrobatów grody, 


do Węgier wybiega, i wraca aby się polowaniem rozerwał{cron. 
ungaror. mixta polonor.) W trzynastym wieku, wpływ narodowo* 
ści polski ój bardzo mocno się objawia. 

( 4T ) Powtórzmy przykłady tego odróżnienia. — Pojdosza 
w Halicziju Swiatosław z synmi i Riurik zbratieju, i riadiwszimsia 
o wołost’ halićkuju: Swiatosławże daj a sza Halicz Runko wi, a so¬ 
bie choljasze wsieją ruskoja zemla (lietopis kijewska uKaramzina, 
t. III., p. 7 7). — W tomie letje (1045) chodisza wsią ruskaja 
zemla na Halicz (lietop. nowogr. p. 25, 26). — Riurik priwed 
k*sobie Olgowiczi w Kijew H chotia pojty k’Haliczju na Romana, 
Roman sowokupi półki halickije i wołodimirskije i jecha w rus- 
koju zemlu (Karami. III., 104). — Kiedy Wszewłod Olgowicz, 
wojował z Włodzimirzem księciem halickim, wyraża się kronikarp 
tak: sowokupiszesia (z Wszewołodem) kniazia ruskji wsi i ruskji 
połci wzidosza na góry, Haliczanieie widie sza opeczałyszasia 
(carstwennaja latopis pag. 48, 49). — Tegoźe lata jizgoni kniaź 
Wszewołod wnuki Rostisławli jiz Rusi, tako rieka: brata moja 
jeste pawiesyły w Haliczie, niest wam czasti w ruskoj zemli (so- 
fijslri kremien. p. 219). 

( 48 ) A. Feodotow w piśmie ruskij istoriczeski soboraik, 
Moskwa, 1838, t. I. 
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zowie lackiemi grodami (Nestor, sub a. 981). Ale grody, 
wtedy kiedy się król Rogier w Silicji dopytywał co się 
w owój krajinie dzieje ? Trembowla, Halicz i Przemyśl, 
samborskiój ziemi miasto, miały osobnych kniaziów 
z rodu ruskiego, a narodowość lechicka zakorzeniała 
się w nich i czyniła tę krajinę polską. 

Arabskie Rusi opisanie Edrisego 1154 ♦ 

XXVIII. Ruś wielkiój podówczas była sławy, 
zdana od stu lat blisko Byzantinom w Bulgaiji, mahom- 
medanom nad morzem Kaspijskim i koło Kaukazu. 
Dla tego Edrisi mówi, że za czasu w którym pisze. 
Rusini sąsiadowali z Węgrami i Dźetulją (Serwją), bo 
podbili Bartasów (Partów), Bułgarów (naddunajskich 
970), Chozarów (1016) tak jiź z tych ludów na ziemi 
prócz jimienia nic niepozostało (VI,, 6, p. 404). Ruś 
tedy, jest rozległą okolicą, wielce się rozciągającą wdłuż 
i wszerz (VII, 4, p. 433), a miasta w mój są rzadkie 
i nieliczne, stanie zamieszkań rozrzucone, tak, że aby. 
z jednego jój obrębu do drugiego się dostać, trzeba 
przebiegać, niezmierne niezamieszkałe przestrzenie. Zo¬ 
staje w zwadach i wojnie ustawnych, albo między sobą, 
albo z sąsiady (VI, 4, p. 390). Rozciągała się Ruś od 
bram Boemji do bram Finów (Benjamin z Tudeli pag. 
245, 246). W opisie Edrisego, ma rozrucone liczne 
Upomnienia, choć na krajobrazie drożniczym, szczupła 
dla jój rozciągłości znalazła się przestrzeń, a dla wy¬ 
mienianych odległości miejsce niesłychanie ciasne. Miał 
Edrisi przed sobą, bezwątpienia, więcój o jój przestrze¬ 
niach powieści, a gdy te, mnożyły mu nazwisk i od¬ 
ległości, na krajobrazie niewszystkie wypisał, w opisie 
niewszędzie nimi się zajął; na krajobraz rzucił nieroz¬ 
wikłany odmęt, w opisaniu przerywanym i .nie wszy¬ 
stko wymieniającym, do wyjścia z tego odmętu, nie¬ 
wszędzie skazówek dostarczył. 
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W jedaynr tylko mielcu, wymienił Całą kupę miast 
ruskich ośmnaście, jakoby objętych jednym tylko piątym 
klimatu VIgo odcinkiem (VI, 5, p. 397): co tak nie 
jest. Tyek miast nazwy, odnosząc do wspominek roz» 
ruoonycb, widno, ji i w ponawianych przytoczeniach 
zostały nieco zmiennie pisana Są zaś następujące: 
juL ansa. 

iJh xMlj łtilj Zda, Żaka, Zana. 

Seklahi, Sekksi (Szegalak). 
kjumjJLA Galisia (Halicz). 

JbyUw SinoboB (przez Kumanów posiadane). 

tjnyjOjj ^T 10 )^ <5y*jr* Barmonsa, 

Baęmos, Barmuni, Barmunja, Bemowa (Smoleńsk). 
Amen (jjyołj polski). 

Narasansa, Barasansa (Peresopnica). 
Ludżaga (Łuck). 

Saska 

jbT Kaw, Kijew (Kijów). 

aJLw Berizula Berizlaw (Periasław). 

j>ls Kano, (Kaniów). Tiwer (Turów) 

JCJ1 Alesfea (Olesze, Aleski). 
j[^yo Seknimil (Kalamila w Krimie). 

yJy* Molsa, Mules (Chersoń). 

Między tymi miasty były pewnie urządzone State 
znoszenia się, ponieważ kupcy i podróżni umieli dać 
dostateczne objaśnienia co do odległości onych. 

Barman ozy Barnaś^ ezy Barmana, piękne miasto, 
postawione nad brzegiem Dnabras Dniepru 

najjogromniejszymi jest oznaczone odległościami. (VI, 
5, p. 398, p. 389, 390). Od Barmu 

spuszczając się Dnieprem do Kąjowa dni ... 6, 
a do Sinoboli nad Dnieprem leżącego. ....... 6, 

u do GuKsfi nad Dniestrem. . . ... mil 200, 

a do Żaka (przy ujściu Dniestru) dni 9, czyi mil 180. 


auuwjt Awsia. 
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Jest tedy to Smoleńsk, u Greków Mdiutazij zwany 
(Constanti. porphyr. de adm. imp. 9)( 49 ). 

XXIX* Wiedzieli Grecy że z Miliniska, Łiutza 
Tzernigoga i Wuszegradu Dnieprem mieszkańce spu¬ 
szczają się (na promach) ku Kijowowi i w nim zgro¬ 
madzają ( 50 ). Z tych Łiutza AtourCa jest Łonsa, czyli 
raczćj Lobsa, Łubsa au*£jJ Łubecz nad Dnieprem, 
gdzie pod ówczas kniazie ruscy stacje i narady miewali 

Kijów Kioafta , także nad Dnieprem. Jeszcze stał 
wspaniale ten gród, zbieg ludu i handlu. Od jednych 
tylko Łachów zbrojnie odwiedzany, ruskich kniaziów 
pożądliwość. 

Z Kijowa do Berizula, położonego na stronie pół¬ 
nocnej Dniepru mil 50 (jakieś mile niesłychanie małe) (*). 
Grecy wiedzieli że kupcy Dnieprem przybyli do Ki¬ 
jowa, porzucali swe statki i przenosili towar doBtrerCefty 
gdzie ładowali na jinne (na wici), dla dalszego spławu 

( 49 ) Barmu tego, nikt niepoczyta za Perm czyli Kungur 
nad rzekami Sylwa i Iren, nieweimie za Permjaków: ale znajdu¬ 
jąc u Edrisego Barm, mole kto zapytać czyto nie Bjarmia sagów 
skandinawskich ? zwykle do Permu odnoszona, kiedy ma blilćj 
Barm czyli Smoleńsk. — Z kąd jednakie przyszło Smoleńskowi 
do nazwy Barmu ? Nim czas coś lepszego odkryje uderzmy w zrzó- 
dłosłowia, Barm, miasto bram. Barmon miejsce przeprawy przez 
Dniepr, pram, prom; Barmon, siedlisko borowe borma; Barmon 
miejsce w wyciętych porębem lasach, porąb, porom. etc. — Od¬ 
wołuję się do krajobrazu tomu wstępnego Narody, IV, 12, poło- 
lenia miast, stanowisk i dróg, wyobrażającego. 

(& 0 ) Tatjra o5p dnarca Sta rob izorapób xardp%ovrou 
Jaudnpeol xat huoi)vayovrai hit xa<npov rb Kcodfia, zb 
btQVOj±a£óp.zvQV Hapftaraę (Constant. porphyr. de adm. imp. 9). 
— Sambatas (sowietos), nie jest nazwą Kijowa, ale jego zamku, 
a raczćj miejsca gdzie się na targowiska zbierano: czy to ze 
szweskiego sombos, czy ze słowiańskiego zow’wiec, zgromadze¬ 
nie, znaczy zawiązanie w wiec. 

(*) Ta liczba 50 mogła wyniknąć z niedokładnego pisania 
lub czytania licąby 10, albo 6, albo 7. 
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do morza i przebycia porohów. Ten Witeczew, Wkri- 
ozew był tedy nad brzegiem Dniepru a podobnymże 
miejscem jest Berizula (na przeciw Rziszewa) gdzieś 
leżąca. Z tąd się rozchodziła droga, ku morzu rzeką 
na zachód lądem. 

Od Berizuli do Awsji małego a ludnego miaste¬ 
czka, na zachód dwa dni lądem. — Drugie dni dwa 
do Barasansa. 

Nieumiem wskazać do Awsji (wsi) w okolicach 
Żytomirza pozornie odpowiedniego nazwiskiem: ale 
Barasansa (Barasabsa), niewątpliwie jest, dziś wioska 
wówczas znamienita Peresopnica, od którćj nieco ku 
północy o 2 dni drogi (dość jednego) Ludźaga (*). 

Łuck, Ludźaga, Łuczanów pobyt AevZav9jvot AevZevt- 
vot (Const. porph. de ad. itop. 9, 37) ( 5I ). Z kąd, z Łu¬ 
cka, słabe dni trzy na zachód Armen. 

Choć słabe dni trzy, zbyteczne by były do do- 
sięgnienia do Włodzimirza, nie nazbyt jich do doje¬ 
chania do Sandomirza. Armen zda się wynikło z prze¬ 
łożenia głosek Zamju czyli Zamir. Zachwycenie zaś 
miasta Polonji do Rusji, między którymi przedział nie- 
był dość rozpoznany, jest łatwe, czego nie na jednym 


(*) Nazwie Avsja, Ausją, Uszją, Uszja, łatwo odpowiada 
Uszo-mir nad Uszaćz; a Barasansie, Berezno nad Słuczem: ale 
trudno przypuścić aby handlowa droga nawracała się na poliskie 
wertepy i po nich kołowała. 

( S1 ) Żeby ci Lenzanini mieli być Łuczanami Wielkich łuk 
(Szafarzik, VI, 2, §. 28, p. 533) niesądzę: albowiem przyzwoji- « 
cićj jest uciekać się do znajomszych i znamienitszych wówczas, 
aniżeli do ciemnych z czasem dopiero wynurzających się. A jeże* 
liby trzeba koniecznie prowadzić towar .Łucki wodą, można go 
spuścić i oprowadzić Styrem, Pripecią koło Turowa i Mozyra do 
Dniepru i Kijowa: wszak z Czernigoga statki nie od razu na 
Dniepr wpadały. Zważając zaś odległość, lądową Wielkich łuk 
od Dniepru, powiedzić można, że Łuck bliżój był Kijowa kołującą 
wodą, niż Wielkie luki prostymi, lądem i wodą. 

• Polska. Tom 1L 26 
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przykład. To była droga handlowa, lądem, do której 
zmierzali kupcy Polskę przejeżdżający: regio Polomorum 
Prameuntibus id Ruedam pro m&rdmonio pand* nota 
(Gallus* pneem p. 14). 

Zwracając się ku Kijowu, dowiadujemy się że od i 
Berizula do Berizlawa spuszczając się rzeką Dnieprem, 
jest dzień drogi, to jest do Perjasławia, który jednak 
nieco na stronie od brzegów Dniepru stoji, miał tylko 
przy tój rzece stań, od którój półtora dnia drogi tąż 
rzeką (Dnieprem) stoji miasto Kaso czyli Kaniów, od 
którego do Alceka miasta stojącego przy liściu Dniepr* 
dni cztery. Ta ostatnia stań, to miasto z tym nazwiskiem 
Aleska, Oleseś, długie wieki statecznie było świadoma, 
w miejscu zwykłych przepraw priez Dniepr ( 52 )», 

Sposób trudnego spławu tą rzeką znany był Gre¬ 
kom. Edrisi nadmienia przeciąg ze wszystkim od Be- 
rizula dni sześć i pół. Lądem zaś od Bttiras&nsa (ste¬ 
pami wyłamaną od zachodu koło Bohu drogą) dni piąć 
do Molsa stojącego także przy iijściu Dniepru. Molsa 
tedy stało na przeciw Aleaki czy Olesze blisko tyścia 
Inguica, gdzie się kątr]v uchodzącego do morza Dnie¬ 
pru rozpoczynał. 

XXX. Pobrzeże morza Czarnego od Dunaju do 
Chersonu Edrisi następującym ogląda sposobem (VI, 

5, p. 394). 

Akłiba efcy Akii łuJa! Jbl (Kilja, przy ujświu 
północnym stojące) było odległe o jedną tylko milę 
(tacżój o dzień jeden) od ujścia Dniestru, ź kąd mil 
50 do Karja czyli Karta ^ Jf *jJi Kpaxuaxara ( 53 ); 
a jinne 50 do Mules czyli Molsy dopićro wspomniouój. 

Tu ucbodaA Dmaboos Poczym Sekni czy 

( 52 ) Po niżej Tawania, naprzeciw ujścia Inguica i Tehinki. 
Ingulec u Konstantina porfyrogenity 2eki\ta (de ad. imp. 9). 

( ai8 ) Patrz niićj nota 55. l 


V 


Digitized by v^.ooQie 



# 


MIASTA. X. 30. 875 

Seknimil, od którego 80 mil do Kersonu ( 54 ). 

Strona ta nadmorska cała była dość pustą, bliżćj Ker¬ 
sonu napół wyspie Chersonici mieli swe solnie. 

Między Dnieprem a Dunajem cała przestrzeń, wy¬ 
stawiała same gruzy, dawnych posad łomy, na których 
świeciły krzyże, z pośród nich, sterczały resztki kościo¬ 
łów i pamięć zostawała, że to były niegdyś chrześcjań- 
skie Rzymian posiadłości. Trzymali takie półtorasta lat 
prawie Pieczingi ( 55 ). Spędzeni przez Połowców, zo¬ 
stawili wolniejsze stepy dla ruchu handlowego i nowo 
napływającej ludności. Z tąd w tych czasach znana 
Seklahi, znany Berlad gdzie się rodził Jan Berladin 
syn.Rościsława II, przemyskiego; a w ruskiój posia¬ 
dłości były: Żaka, Molsa, Olesze, a pewnie Karta 
i Seknimil. 

W liczbie miast ruskich dostrzegamy bez oznacze¬ 
nia miejsca wymieniony Tiwer: jestto zapewna znamie¬ 
nity w ów czas Turów. Może się jednak podoba komu 
widzić w tym Tywrów nad Bohem na drodze z Bara- 
sansy (Peresopnicy) do Molsa ( 56 ). 

jf 

( 54 ) Seknimil bez wątpienia jest. Kalamila włoskich portni- 
ków czyli portulanów w Krimie koło Symbolon stojące. 

( 35 ) lazioy 8zt zoo ńaydnpzwz nozapoS npbę tb 
dno/3Ae7rov pepoę zijy Boukyaptau seę za Ttepapara rou ad - 
tou Trorapou slow iprjpóxaazpa. Kdazpoy Trpcbzoy zó dvo- • 
patT&kv izapd zqjv Ilaz^iyaxiz(by *A(T7rpov, dta zb zobę ktftooę 
adzob fpdwzabai xazaXzóxoin r. Kaazpoy deuzspoy, zb Touy - 
yazai . xaazoov zpcrov, zb Kpaxvaxazai. xdozpov zŁzapzoy 
zo 2aXuaxdzat, xdozpov nŁfmzoy zb Zaxaxdzai . xdozpov 
kxzov Ptaiouxdzat (Const. porphyr. de admin. imp. 87). Ponie¬ 
waż obliczenie łomów sześciu tych miejsc poczyna się od Białego, 
co pochodzi na Białygród (Monkastro, Akerman), oczywiście 
przeto w nieładzie je Konstanty oblicza: Tug, Krakna, Salma, 
Saka, Giaju, nazwy Pieczyngów z zakończeniami kataj, mogły 
się przechować po jich ustępie i znane być Edrisemu: Żaka, Karta 
(Krakna). 

( 50 ) Jaubert z Tiwrem skacze do Tweru. 

26 * 
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Jest jeszcze miasto Rusi Saska, bez oznaczonego 
położenia na krajobrazie drożniczym niewymienione. 
Zdaje się długo było znane. Nasir Eddin 1261, zowie 
go Saksin i wraz z Kijowem Kujaba xjU^ 

jako ruskie wymienia. Ale położenie obu dziwacznie 
koło Szirwanu, na morzu Kaspijskim sadzi. Wedle 
niego Saksin jest na zachód Kijowa mil dziesięć lub 
kilkanaście ( 97 )< ' 

Mówi jeszcze Edrisi, że jest jeszcze na Rusi Mar- 
tori miasto położone blisko zrzódeł Dńiestru, 

a od niego Sermeli w kierunku południowym dni cztery 
(VII, 4, p. 433). Kiedyż Sermeli samo w stronie pół¬ 
nocnej zrzódeł Dniestru stało, jakże tamże Martorr tak 
odległe znaleść się może? Oczywista omyłka, wynikła 
zapewne z przełożenia ustępu o zrzódle od Sermeli do 
Martori przez niebaczność przepisywacza. Cztery dni 
od Przemyśla w północ wiodę, ku Pripeci. Rozdziel 
punkta nad t położone, przenieś jeden nad r, a będziesz 
miał igjyjyo Maznori, Mozyr. Za mało wydać się może 
dni cztery'od Przemyśla do Mozyra: ale te są. takie 
jakich pięć od Peresopnicy do Molsa; koło Mozyra 
niema zrzódeł, ale tćź zjawiły się z przełożenia wyra¬ 
zów, Mozyr zaś jest na drodze z Przemyśla i Hali- 


( 5T ) Krajobraz astronoma Nasir Eddin, był sławny, między 
arabami,ilkańskimzwany; jeszcze 1437 przez astronomaUlugbeja 
powtarzany, położenia Kijowa i Saksina oznacza tak: 

Balandżar, długość 85. 20. szerok. 46, 36. 
Babelabwab (Derbent, nad morzem kaspijskim 


położony). 

85 

0 . 

48. 

0 . 

Kijów. 

87. 

0 . 

43. 

0 . 

Saksin. 

86. 

30. 

• 

CO 

0 . 


duo nwaxsę 6 pkv Naooip ’ ESStuoę ó di Oukouy pnat, 
httfiekelęL xal onoudjj d7jfJi7}TpŁOV ’ Ake%avdptdov 1807, editae 
per fratr. Zosimades, ad calcem Abulphedae, Yiennae 1807, 
8vo. p. 14, 16, 46, 48. 
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cza do Barmos Smoleńska na połowie drogi, a przeto 
mil 100 które dniom czterem odpowiadają. 

XXXI. Wiele jeszcze Edrisi o północniejszćj Rosi 
wiadomości daje, ale te rozwikłać prawie niepodobna. 
Żeby je cóżkolwiek dotknąć trzeba sięgnąć morza Bal* 
tickiego. Saktuna (Sigtuna), Kalmar, ze Swadą (Szwe¬ 
cją), Finmark, Tebest (Tavastja) (VII, 4, p. 431, 432), 
silnie przemawiają, że z tamtąd w Sicilij niepospolite 
wiadomości pozyskano. Normandowie skandinawscy, 
Normandom sicilijskim onych udzielili. Niema nic o Pru¬ 
sakach, o Kuronach, znanych wszakże; niema nic wy¬ 
raźnego o Liwonach lub ujściu Dźwiny, gdzie się sa¬ 
dowić mieli Niemcy; słowem niema prawie nic o połu¬ 
dniowych Baltiku brzegach: ale obok wspomnionych 
dopiero miejsc i krajin wytoczona jest Estlandja (Es* 
tonja) ze swymi miastami o których ślicznie ubarwione 
Edrisi powziął wiadomości ( 58 ). 

Anho znamienite przez piękność gmachów kwit- 
n*ce: przychodzi na późniejsze Rewel zwane Linda- 
nissa; Danipillis, Danilin; albowiem od Anho sześć dni 
na wschód Kalowri, a 50 mil odległa Bemowa. 

Kalowri (Kezholm, Kekkisari, Korelenborg, Kar 
relogrod, Korelskojgrod, nad Ładogą), mało znaczne, 
ale obronne; mieszkańcy, choć z małym powodzeniem, 
roli niezaniedbują, ale chodują liczne trzody. 

Bemowa jest przy ujściu rzeki BernoW (Pamawa). 

Z tąd zaczynają się powieści, coraz bałamutniejsze 
i baśniami sycone. Z tąd sto mil od brzegu morskiego, 
twierdza Felmus (Fellin), zimą opuszczana, bo miesz¬ 
kańcy chronią się do jaskiń od morza oddalonych i przy 
ogniu grzeją. — Od Felmus do Madsuna 300 mil 
(urosły z 60), a to Madsuna (Mesothen pod Mittawą), 


(58) Na Liwonją i Inflanty tego wieku rzuca czyste światło 
Henrik Łotwąk. 
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jest miastem znaczącym i mocno ludnym; mieszkańcy 
jego są madżus, to jest bałwochwalcy, cześć oddają 
ogniowi. Od Madsuna 70 mil Sunu nad morzem do 
tych madżus należące. Do miast najmocnićj od morza 
oddalonych liczy się Kabi (Kobylje nad Pejpus), dni 
sześć od morza. A dni siedm od Kalowri w stronę 
południową jest Dźintjar (Derpt, Dorpat, Darbet* Ter- 
best), miasto znaczne, do żadnego nienależące króla, 
na szczycie niedostępnej góry, gdzie mieszkańcy się 
bronią od napaści czarowników ruskich (VII, 4, p. 432, 
423). Te więc wszystkie miejsca do Rusi się nieliczą (•). 

XXXII. Ruś tych stron, jest jednakże rozległą 
okolicą, bardzo się w szerz i wdłuż rozciągającą (VII, 

4, p. 433); otoczona górami, miejsca mieszkalne rzad¬ 
kie i nikt nam niemógł z pewnością oznaczyć, mówi 
Edrisi, jich jimion (na drożniczym tćż krajobrazie VII, 

5, trzy miasta bez nazwisk zostawione). Wielka liczba 
rzek sączy się z gór i wpada do wielkiego jeziora 
Termi ^ (Tuma, Tawama, Tumani u Ibn Saida 
(1274) wedle wydania textu Abulfedy), wśród którego, 
wznosi się ogromna góra, pełna dzikich kóz i jinnych 
zwierząt, zwanych ferber. Kończyny morza zachodniego 
(Baltickiego), dotykają części północnej Rusi, a brzegi 
jćj oblewa północne, ale żeglować tam niepodobna (VII, 
5, p. 434). Jezioro Termi jest długie mil 300, a szero¬ 
kie 100 (VI, 6, p. 405). Od miasta Bułgar nad Athil 
(Wołgą) leżącego, do krańców tój Rusi jest 10 stacij 
(VI, 6, p. 403). 

Tak więc Edrisi, czuje i wyznaje, że był pozba¬ 
wiony wiadomości o Rusi północnćj. Nic zajiste dzi¬ 
wnego, jeśli jeszcze nic o groźnie wznoszących się nad 
Wołgą i Klazmą zaleskich, a od Bułgar dziesięć stacij 

(*) Nieco dowodniśj nad tym zastanowiliśmy się w tomie 
wstępnym Narody, IV, 12. 
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tylko odległych, nieelyszał osadaeh. dziwna jediink, m 
od tych, co z morza Baltickiego dostarczyli mu obyś* 
śnień niczego niedowiędział się o Nowogrodzie wielkim 
albo o Połoeku, (jeśli ten nie jest Kabi, sześć dni od 
morza odległy). Wszakże król Roger i Edrisi, niemało 
o morza baltickiego stronach, wprost od Normandów 
zasięgali; wszakże Nowogród dobrze był tym Norman¬ 
dom świadomy, będąc w tych stronach głównym po¬ 
średnikiem handlu ruskiego, a Normandowie sksrodi- 
nawscy i Pomorzanie z nim utrzymywali awiąski: gen* 
Graecis in Julino (Adam. bremens. hist. eocles. (66) 
11, 12); toć jeszcze niewygasła pamięć że Waregi przez 
Nowogród w głąb Sławiańszęzyzny ciągnęli ( 59 ). No- 

( 50 ) Normandy Rusini, Rus sio 8 (juos alio ttotnine Nor- 
mannos vocamus (Lintprand, V , 6); Normandy Kusini ze Szwe¬ 
cji , qui se, id est gentem suam , Rkos vocari dicihant .... 
imperator (Lndovicus) diligentius investigans , comperit , 40$ 
gentis esse Sueomtm (annal. bertiman ad a. 839): zwali się 
Waregami, a ta nazwa, z jich na Stawiany najściem, cale powszech¬ 
nie była znaną nim w zaniedbanie poszła. 

Byzantiney znali jich u siebie: Far gani czyli War gani 
(Constant. porphyr. de cerim. aulae II., pag. 153); Warangi 
(Anna Komnena, ap. Stritter, IV, 448. *— Arabowie koło 990, 
morze Baltickie i lud koło niego siedzący waregakimi zwali: A&to’l 
Rihanl Biruni (1030 piszący), dicit igiiur sic: mar e War - 
nah y earit ex ambiente mari septmtrionali , vers/us meridięm : 
habetgue longitudmis et latitudinis ... (quod sitsatis). War- 
nah ( Barangi) est nomen gentis , guae litora ejus obsedit 
(Abulphedae trans, in lat. Reisbii, in BUschings Mągazin fOr d|e 
neue Hist. und Geogr. t. IV., p. 153). Powoływano jich zaciągi 
do Kijowa do roku 1018 , ztąd, ezęsto wymieniani przez Nestora 
"W Kijowie koło.roku 1116 piszącego, zostali nadal w przesłow- 
cach jego historicznym wspomnienia. — W tyęfrżę czasach 
Nestora, znani byli łacinnikom, którzy wiedzieli że Danja jest sie¬ 
dliskiem Normandów co się Warangami zowią. Dowodem tego 
jest kodex biblioteki bruxellskiśj książąt bnrgan^ji, piftaay noku 
1119, w którym są wyciągi rawennackjeh pisarzy. (Patrz wyż^j 
notę 1 ). W tym rękopiżmie w ks, IJIci w części gaoguafieznśj 


* 
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wogród posiada wspaniale drzwi, lane z bronzu między 
latami 1153, na których widzie Alez^andra biskupa pło¬ 


z 20 rozdziałów złożonój, a co do opisu ziemi, najwięcej z Isidora 
sewilskiego wypisanej, w oddziale łerminum Asiae , Europae , 
et Africae y w rozdziale 12, w wymienieniu części północnych 
Europy pag. 52 verso et 53 msrpti, jest kilka ustępów, zgodnych 
i dosłownych z tym co jest w Anonymie ravennackim IV., 1, pag. 
53; 4, p. 55; 11, 12, 13, p. 61.... Z tych ustępów ten który 
się Waregów dotyczy brzmi tak: 

111, > 12 codici8 anni 1119 , 
pag, 63, 

Secundum eosdem quoque 
Scerdefamos eodem litore oce- 
ano patria est, qua dicitur Da¬ 
nia. Quara yidelicet, ut dicunt 
Ath inarich et Adelbaldus et 
Marcomirus gothorum philoso- 
phi, super omnes nationes velo- 
cissimos profert homines. Nam 
inter ceteras, hoc sua licet in- 
fiunt, laudantur problemata: 
laudabatur Parthus in arcu, dum 
non noyerat Gothos; sed o ubi 
est Danus! Quae Dania modo 
Normannorum seu Uuarango- 
rum dicitur patria. 

Bacząc na Waregów wymieniania w bliskim tego czasu in¬ 
terpolatorze Ademara wspomnioną Waredonją (ad lib. III., cap. 
81, edit. Pertz, t. IV., p. 129) poczytać można za Ruś, czyli 
krajinę Waredow, Waregów: i więcćj Się o nię nietroszczyć. — 
Tych Waregów, pod nazwą Waredonów znajdzie tegoż czasu 
wymienionych u Gorjonidesa (w przekładzie łacińskim Gagniera) 
tak: Dodanim ii sunt: populus Danischi, qui habitant juxta 

urbes sitas in sinibus seu peninsulis maris oceani interra łO^I 
Dena, fcGID Mechba et fcOTD Bardena , in medio maris magni. 
Qui quidem jurę jurando se obstriuxere ne servire Romania , et 
delituerunt in medio fluctuum maris oceani, sed minime potuerunt 
(detractare jugum) quia perrenit eo usque dominatio romana, 
(to jest Ottona), ad ultimas nempe insulas maris et fluctus freti 
ejus (Josip. ben. Gor. cap. I, p. 2). 


Anonymi geogr, IV, 13. 

Iterum juxta ipsos Serdefen- 
nos, litus pceani, est patria quae 
dicitur Dania. Quae patria ut 
ait suprascriptus Aithanaridus 
et Eldęv«ldus et Marcomirus go¬ 
thorum philosophi, super omnes 
nationes yolocissimos profert 
homines. Et hoc affati sunt in 
sua problemata: laudatur Par- 
sus Marco, dum non noyerat 
Gothos; sed o ubi est Danus! 
Quae Dania modo Normanno¬ 
rum dicitur patria. 


* 
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ckiego, tudzież postać i tituł korola( eo ): w tych wł*r 
śnie latach, w których Edrisi swe rozrywki pisał. 

Słowem, Edrisemu świadomą była Buś południowa, 
o północnej niczego dowiedzieć się niemógł. Ale na¬ 
zwa Busi, oprócz tych części, jest rozproszona jeszcze 
w różne stanowiska; a przytym przewiedział się on 
o Busi która wcale czym jinnym jest od Busi kijowski^. 
Co nieszkodzi nam podnieść i na to zwrócić uwagę. 

XXXIII. Atil (Wołga), wedle niego wychodzi 
z Busi (nieznanej) na wschód w kraje Bułgarów i pę¬ 
dzi do morza chazarskiego, dźordżańskiego, czy dilem 
(kaspijskiego) koło i przez różne narody, mając w po¬ 
bliżu rozmajite jich miasta. Przez Bułgarów, koło Ba- 
dżinaków (Pieczingów), Basdżirdów (Baszkirów), przez 
Bartasów dosięgając Chozarów czyli Chozarji, bo to 
jest nazwa powszechna tój szerokiój krajiny, która się 
rozlega między morzem czarnym, kaspijskim i rzeką 
Athil; w niój z rzeki Athil jedno ramie wyłamuje się 
pod nazwą rzeki Sakir (Kubań) i uchodzi do morza 
czarnego. 

Od miasta Bułgar nad Athil leżącego do krańców 
Busi (nieznanćj) stacij 10, od tegoż Bułgar do Kokjana 
stacji 20 (VI, 6, p. 403). 

Kokjana aóL fy* jest zależnością Bulgarji zamie¬ 
szkałe przez Turków znanych pod jimieniem Lwo Busa. 
Ci Busini są podzieleni na trzy hordy, z których jedna 
zowie się Beęwars a tój król przesiaduje w Ko- 

Sądzę ie to zbliżenie wspomnień o nadbaltickich, Waregacb, 
Waran gach, W aredonach, wyjaśnia i stanowczo umarza niepewność 
coby znaczyli interpolatora ademarowego Waredoni, u których 
święty Wojciech naukę Christusa miał opowiadać. 

(6°) Friderik Adelung korsunische Thttren, Berlin, 1829, 
8. — Tylko ie te drzwi wówezas wygotowane dla Płocka, a nie- 
dostały się do Nowogrodu aż w XVstym wieku, (patrz w jinnym 
Polski średn. wieków artiknle XVI, 20). 
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fejana. Druga nazywa się Slawja, a król uj 

przebywa w Sława mieście na szczycie góry 

bojącym. Trzecia jest Artsania ŁuLM jój król prze¬ 
siaduje w Artsan ^LS^ł pięknym mieście postawionym 
na górze przepaścistej między Sława i Kokjana, od 
obu na cztery dni odległe, (tak, że od Kokjana do 
Artsa jest dni ośm posad Turków Rusów) ( 6, )« Kupcy 
moślemińscy udają się do Kokjana bo Ibn Haukal upe¬ 
wnia że do Artsanji, nikt niewchodzi z cudzoziemców, 
albowiem krajowcy bez pochyby by go zabili. Z tego 
kraju, przez kupców Kokjana, rozchodzą się skóry ber- 
ber i czarnych lisów, tudzież ołów. Rusini ci, nie 
grzebią, ale palą ciała zmarłych; niektórzy bfody golą, 
jinni pietą na sposób Arabów duabu; ubiór jich jest 
krótki, rodzaj kurtaku (kurtki), kiedy ubiór Chozarów, 
Bułgarów i Badżinak jest kurtakiem zupełnym, tkanym 
z jedwabiu, bawełny, i lnu lub wełny. Rusinów język, 
zupełnie jest różny od chozarskiego i bartaskiego (VI, 
6, p. 401, 402). Albowiem dwa rodzaje są Rusinów, 
jedni o których mowa (Turki), drudzy sąsiedztwa Wę¬ 
grów i Dżetulj (Serwji) sięgający (ibid. p. 404). Są 
oni w ustawicznej wojnie z Badżinakami, którzy cho¬ 
ciaż jinnego od Rusinów języka, podobnyż strój i oby¬ 
czaj mają (VII, p. 437). Tyle Edrisi o Rusinach Tur¬ 
kach. Między nimi a Kijowem, jak wnet powiemy, 
siedzieli Komanie. 

XXXIV. Według pojęó Edńęego, za miastem bul- 
garskiem Tabun ^jjU( 62 ), miastem mocnym na wzgó¬ 
rzu stojącym, w krajinie żyznój, rozciągają się £Óry 
Kokaja UUjS za którymi już niema mieszkania, ani 
jistoty źyjącój, z powodu ostrego zimna (VII, 6, p. 435, 

( 6 *) Artsanja na odcinku 6, klimatu VII pisana jest Altranja. 

( G2 ) Tabun w rękopiśmie asselińskim ^yjo\jb Hetmuni. 
w przekładzie łacińskim Mabun, — może Tambów. 
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436), góry te w stronie wschodniej, dosięgają krajro 

Gog i Magog, a w stronie zachodniej, chylą się kn po* 
łudniowi, ku morzom tak ciemnemu (północnemu) jak 
czarnemu zwrócone, nieprzystępne, dla zimna i trwa* 
łęgu śniegu. Rozciągają się tedy od ciemnego morza, 
do kończyn gór zamieszkałych, których doliny zajmuję 
ludy Nibaija au^Ló które posiadają, sześć miejsc obron¬ 
nych, a tak się w nich bronić umieją, źe są niezdobyte. 
Są wielce bitni zawsze przy orężu. Będziemy jeszcze 
o nich mówić dokłada Edrisi w opisie pasa siódmego 
(VI, 5, p. 396). Ale w opisaniu siódmego pasa o nich 
mówić zapomniał, na krajobrazie tylko czytać można 
nazwy sześciu miejsc warownych, a te są: 

Taharkumuka (Temnikow). 
ty*'}?. Jawosorowa Jusara (Insara). 

Jarowna (Sarańsk). »Syi Lowaka Luka (Lukojan). 

Sarada (Ardatów). 5t>Ubf Anagada, Abagada. 
(krajobr. VII, 5, 6). Wszystkie te warowne miejsca 
są między sześciu wielkiemi rzekami, które wychodząc 
z gór Kokaja, łączą się w jedną zwaną Ruąja, 

co jest rzeką wielką z gór Kokaja płynącą, a do morza 
czarnego koło Matracha uchodzącą (VI, 5, p. 396; 6, 
p. 399, 400). Rusjo y ma swój bieg w północy 
Trebizondu, przechodzi krajinę Alanów, uprawną, mię¬ 
dzy licznemi wioskami ludnemi; spławna dla małych 
statków, zwraca się ku zachodowi i uchodzi w miejscu 
dopiero wspomnionym, 70 mil na przeciw Trebizondowi 
(VI, 6, p. 399) ( 63 ). Na przeciw Trebizondu dni 5 jest 

( 63 ) Jaubert widocznie te Kusji wspomnienia, usiłuje od¬ 
różniać od jinnych o tćjie Rusji mówiących, do czego ma powody, 
a najgłówniejszy że ją sam Edrisi w swym pojęciu rozdwojił. Są¬ 
dzi tedy źe góra Kabk w tym razie (p. $99) jakoby Ru ej i po¬ 
czątek dająca, jest Kaukazem, kiedy Kokaja jest urojoną szrzo- 
nów północnych. Wreszcie -w tym razie, (p. 899) płynie ona 
z północy ku Trebizondowi, a Trebizond morzem oblany. Tło- 
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morze Rusią (VI, 5, p. 394)! jest tó mil 70 do ujścia 
rzeki Rusja( 64 ). 

Z tych wzmianek o rzece Rusja, widoczną jest, że 
morze Rusja jest morze Żabach czyli Azof, a Rusja 
jest Don, ujście zaś jój jest wskazane przy Matracha, 
gdzie się morze Żabach łączy z Czarnym: a zatym kra- 
jina Nibaijów, była krajiną górnego Donu obok Tam- 
bowa, w okolicach Woroneża ku Orelowi, Tuli i Ro- 
stowu wychylona, w jój północy powieść sadziła mnie¬ 
mane góry Kokaja. Wreszcie, szukając po Rossji 
współbrzmiennych wymienionym sześciu twierdzom na¬ 
zwisk, nigdzie odpowiednich tak razem skupionych 
nienaszedłem jak na kończynach gubernji Penzy. Te 
wysuwają się wprawdzie z objęć zrzódeł rzek Dońskich, 
ale osłaniają krajinę Nibarji od napaści Bułgarów* 
W nazwisku samym Nibarji, zmień punktacją a znaj¬ 
dziesz au^Lb Banazją, Pnazją, Penzę. Może będzie 
szczęśliwszy, co, dla osobliwćj krajiny tój lepszą wy¬ 
najdzie posadę. 

Komani, Połowcy wedle Edrisego 1154 i Pe- 

łachji 1173 . 

XXXV. Pieczyngi, IIarętvaxkai, Petinei, Pincin- 
nati, Bolesława wielkiego popleczniki, półtorasta lat 

maczenie jest trafne bo Edrisi w błędzie, ale objaśnienie niepo¬ 
trzebne, bo nic nieobjaśnia; Trebizond leży dni 9 odległy od 
Konstantinopola, 8 od Tiflis, a pięć od morza Rusji (VI, 5, 
p. 394) to jest 70 mil od ujścia rzeki Rusji. Są jeszcze ciekawie 
wskazane odległości Matrachy od Trebizondu przez wyspy: Sa- 
randją i Gardją jedna, wynosząca dni 4 i mil 40; druga nieozna~ 
czona przez wyspę, na pół drogi położoną Azela, a na dni 20 od 
Gardji ku wschodowi leżącą (VI, 5, p. 396): ale o tym nie tu 
nam rozprawiać. O ujściu Donu patrz niżćj notę 79. 

(® 4 ) Szerokość morza czarnego od 300 do 400 mil (VI, 6, 
p. 405) odnosi się do szerokości między Konstantynopolem 
a Dnieprem. 
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posiadali stepy czarnomorskie. Kemątftnti porfyrogeaka, 
obliczył jięh hordy i wskazał onych posady od Dunaju 
aż ^a Dniepr ku Donowi. Trzymali sami te przestrze- * 
nie opustoszałe, pełne gruzów. Liczy on jich hordy, 
a nie miasta lub jakie posady. Przez to panowanie jich, 
Dnieprem tylko Busini z jich dopuszczeniem przeprawy 
do morza czarnego uskuteczniali. Koło r. 1050, naszły 
jich hordy Komanów i zgnębiły, albo rozbiły, albo 
spędziły. Odtąd jimie Pieczingów, Badżinaków znane 
było tylko za Wołgę, w sąsiedztwie Bułgarów i Ba¬ 
szkirów , dosyć na wschód zagłębione. Nad morzem 
czarnym, na jich miejsce, stali się głośni Komand Kttj 
mani, Połowcami, Plaucami lub Partami zwani (® 5 ). 

Ci zasiadłszy tu, nawiedzali Polskę często. Na trzy 
lub cztery podzieliwszy się oddziały, w różnych miej¬ 
scach Wisłę przebywali, rabunek dopełniwszy za Wisłą 
noc bezpieczną przepędzali, nim się ze zdobyczą do 
odwrotu wzięli (Gallus, II, 19, pag. 174) ( 00 ). Miewał 
z nimi sprawę, pens transpartanis , Bolesław śmiały (Mat. 
II, 19). Za Władysława Hermana roku 1100 odnowili 
swój napad. Świeżo rycerskim przepasany mieczem, 
młodociany Bolesław, zniszczył jich ten zagon i taką 
trwogę na nich rzucił, że za jego panowania do 1139 
nieśmieli się targnąć na Polskę (Gallus, U, 19, p. 175; 
Mat, H, 29)( 6T ). Potym niekiedy się zjawiali jeszcze 


(® 5 ) Jeśli 1018 Jarosław oprócz Pieczingów, Plauców też po¬ 
moc uzyskał*, collectis viribu8 , ducum Ruthenorum cum Plau - 
cis et Pincinnaturis (Gallus I, 7, p. 47), takowe wtedy nad¬ 
biegły mu z za Donu. 

(66) Morę soli to per Poloniam discursuros in partes tres 
vel quatuor, ab inyicem remocius, Wyslam fluvium noctumo tern- 
porę transnatayisse... predam capientes.... tuguria posuerunt... 
securi quieverunt, sicut antiquitus consueverunt 

(6?) Ex eo temppre Plauqi, adeo sunt stupefacti, quod re- 
gnante Boleslauo, yidere Poloniam non sunt aussi, mówi Gallus, 


» 
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przynajmniej posiłkując ruskie napaści (Vlncent. Kadl. 
cap. 24, pag. 549). Bywali Rusinów nieprzyjaciółmi, 
*w zwadach kniaziowskich, kniaziom pomoc nieśli, a są¬ 
siedztwo jich dla Kijowa, niedobrą wróżbę kryło. 

Stali się głośni Komani, Połowcami lub Partami 
nazwani, a mało się kto nad jich posadami zastanowił. 
Zdaje się źe i arabscy pisarze, niezatrzymywali się nad 
tym. Jeden Edrisi, jile wiem, coś więc$ się wywiedział 
i powiedział: za jego powodem nadmieniano z czasem 
że Połowcy pod koniec bytu swego, więcój się zasie¬ 
dlili, mniój łupieżą trudnili: ale rozciągłości i stanu jich 
posad nieopatrzono. 

Ażeby z Edrisego w tej mierze objaśnienia jakie 
wyciągnąć, dwie wznoszą się zawady, jedna w braku 
stanowiska, druga w ciężkim splątaniu się i obłądzeniu 
Edrisego gdy wiązał i szykował powzięte wiadomości. 

XXXVI. Komani trzymali ziemie, które przelo¬ 
tnym przepływem niestatecznych hord, stały bez na- 
awiek do nich trwale przywiązanych. Ledwie rzeki 
główniejsze dochowywały swoje; ziemne, z każdym no¬ 
wym nawałem przybierały nowe, poprzednie z pamięci 
wytarte zostawały. Moźnaż tedy przypuścić aby ko- 
mańskie ocalały i choć przypadkowo przez następnych 
^Mogułów przechowane były? 

Wie Edrisi, że Dniepr wychodzi z za ogromnego 
jeziora Termi (VI, 6, p. 405) ( 68 ). Z drugiój strony 
tego jeziora, to jest w strony południowe, toczy się Dna- 
brus aż między Molsę i Olesze. Bierze zaś 

swe irzódła, wśród łąk i lasów a tam zowie się Bel- 


Masieli tedy po zgonie Bolesława znowu się ukazać, czego się 
Gallus doczekał, a to okazuje że Gallus żył jeszcze i pisał koło 
roku 1140. 

( M ) Jaubeart tłdmaczy: fleure proyenant du lac Termi, jakby 
t jeziora samego. 
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tes (j«xJb (VII,, 5> p> 434 (**). Kreśli droźniczy kraj¬ 
obraz (be źrmódła z napisem: oczy rzeki Dnabru. Ozna¬ 
cza je w północy, korytem Dnabrtt otacza jezioro ze * 
strony wschodniej, nim to koryto do morza załamuje 
(VII, 5, VI, 5). 

Wie Edrisi de Ruś posiadała nad Dnieprem liczne 
miasta: Darmo* (Smoleńsk), Kijów, Berizuię, Beriskła- 
wą <Perizsław), Kano (Kaniów); wie źe przy ujściu 
Dniestru Żaka. a przy ujściu Dniepru, Molsa i Aleska 
do Rusi należały, a nie do Komanów ( T0 ). Roku 1173 
Petachja, prosto z Kijowa przez kraj ruski w dni 6, 
przybywa do tój przeprawy Dniepru ( 71 ). O tych dniach 
sneściu aafc do Aleska, wie Edrid. Tymczasem, mówiąc 
o śrzódłach Dniepru i biegu jego południowym; dokłada 
że na jego brzegu są kwitnące miasta Komanów: Juyu* 
Sińoboli i Muniszka; mniema tóż że Komanja 


( 69 ) De 1’auifcpe odte (du Termi), c’est h dire, vers le 
midi ie flave Dn&brous prend sa source, au milieu de prairies et 
de fordts et lh il porte le noih de Beltes. *— Patrz na droiniczym 
krajobrazie: zrzódła są nie na południu ale na północy jeziora, 

- dalszy bieg w południowych stronach. 

( 70 ) Między Aleska i Chersonem było Sekmmil, jeszcze 
ruskie. W tych stronach, na południu uchodzącego do morza 
Dęiepru, Waregowie, Ruaini wczesno mieli swe siedlisko Droini- 
tami zwani (Simeon logotheta, ap. Stritter. II., 958, 9 67), dla 
tego ie trzymali języki ziemi zwane Dromos Achilleos dziś Ten¬ 
der przy zalewie Segalczuk. Pamięć tego przechowała się długo, 
bo zatoka Segalczuk, na krajobrazie 1318 zwaną jest Varango - 
litmna ; podobnież VarangoUmen na kc^obrażie katalońskim 
1377; a na krajobrazie 1514 Varangida (Szafarzik, sławiań. 
starożit. II, 2, § 27, p. 506, nota 66); krajobrazy XVIIgo wieku 
jeszcze znają miasteczkó Varangito przy przylądku Rosofar czyli 
Rakifores w Taurioe. — Prócz tych byli Rossi gens Scythica in- 
colens Taurum (Sim. logoth. 1. c.) to jest w Krimie osiedli : o midi 
niiój znajdziemy. 

( n ) Tour du jnonde de Petachia par Garmoły, Paris, 1831, 

pag. 8, 9. 
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wielką część owego jeziora Termi od wscboduposiada 
(VII., 5, p. 434). Komanja taka w serce północnój 
Rusi ponurzona, w dziejach się nieznajduje, jeziora 
Termi na jój ziemi niema, rzecz więc sama z siebie 
upada* 

Edrisi poprawia to omamienie, zapisując że od Bar- 
mos do Sinoboli, wielkiego miasta, postawionego na 
zachodnim brzegu Dunaju (Dniepru), liczy się dni sześć 
(YL, p. 397) ( 72 ), tak jak spuszczając się Dnieprem 
dni sześć do Kijowa. Sinoboli więc nad Dnieprem le¬ 
żące, jest gdzieś blisko Kijowa* Bliższego dlań stano¬ 
wiska nieznajdzie, jak tuż za Periasławiem: tu Komani 
oba brzegi trzymali. Sinoboli było miasto ruskie (VL, 
p. 397) ( 73 ): posiedli go Komani, a po niżćj jinne kwi¬ 
tnące nad Dnieprem, Muniszkę mieli. 

XXXVII. Od Kijowa do komańskiego miasta Naj 
na wschód jest dni 6 (YI, 5, p. 398; 
od Naj do Kirah s^juK 74 ) na mil 25; 
od Kirah do Narus na wschód mil 50. 

od Narus do Sława miasta Rusinów Turków blisko 
Wołgi leżącego 135 mil (VI., 6, p. 401). Jest to pe¬ 
wnie kierunek drogi handlowćj z Kijowa do Kokjanah 
i do zaatelskich, zawołżańskich hord wiodącćj. Jeśli 
się Kirah, w nazwie Charkowa dochowało, Naj będzie 
ruskim Białogrodem który Komani posiedli, w tych 
stronach siedlisk swych kraniec zakreślili. 

Głębsza Komanja ma jeszcze dwa miasta Troję 
W® i Aklibę aujJLsf oba kwitnące, a równe sobie co 
do wejrzenia i zamożności, odległe od siebie dni ośm 


( 72 ) Nazwa Dunaju w tym razie, nadto oczywistą jest omyłką 
sby ją udowodniaó. 

( 73 ) Sinoboli, Sinawoda. 

( 74 ) W rękopismach czasem Firah: zamiana k na f nie¬ 
słychanie częsta. 
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a od Troi do Silan w południe przez płaszczy¬ 

zny puste, a przynajmniej mało uprawne mil 100 (VII, 
6, p. 435). Jeśli Silan pozostało w nazwie Jelańska nad 
Donem, północne Komanów krańce, dosyć się ozna¬ 
czone znajduję ( 7S ). W tćj północnój stronie jest jezioro 
Ganun którego wody na kilka dni tylko latem 

odmarzaję. Uchodzi doń rzek ośm, z których Szerwa 
w lecie odmarzajęca, żywi mnogo ryb, z których 
dobywają, wielką jilość kleju. W lasach okolioznych 
żyje zwierz berber (VII, 6, p. 435). Ta rzeka Szerwa, 
może być Szoper, a jeziora Ganum urojenie; tak jak 
i góra Towat bJo z którćj rzeki do niego płynę (ta- 
bula itiner. VII, 6). 

Narus jest małe miasteczko, choć handlowe, ale 
w południowej stronie stało daleko znaczniejsze Nuszi 
ig&y* nad rzekę, otoczone uprawę. Od niego w kie¬ 
runku północno zachodnim o 100 mil leży wspomniony 
Narus a także mil 100, czyli dni 4 w kierunku półno¬ 
cno wschodnim Kiniow +jJuJ miasto znaczne u spadku 
wysokiój góry osadzone. Od Nuszi zaś Komanja biała, 
tylko 50 mil odległa (VI, 6, p. 401). To wszystko 
szykowało się jako tako, bo po stepach łatwo bujać, 
ale aby dalćj przechowane prżez Edrisego wiadomości 
zrozumieć, Edrisi zwikławszy je, zwichnęwszy w swym 
pojęciu, ciężkie stawia zapory. 

XXXVni. Nadmienił o bycie morza Rusji (nie¬ 
bawem Azofskim, albo ze starodawna Manitaez nazy¬ 
wanym) ( 76 ), a, ani go na krajobrazie nienakreślił, ani 

( 75 ) Jaubert na Troick rzuca komańską Troję.. 

(™) Jam de mari Nitasch (Ponto Euxino) et adjuncta el 
palude Manitasch (Maeotide), quae hodie ol Ozaki appellatur ab 
ol Ozak (Azof) urbe in ejus litore septentrionali sita, mówi Abuf- 
feda i daje jego postać i opisanie (latina yersio Heiskii, in 
schings Magazin, t. IV, p. 148—150). Tan fluyius.... effundi- 
tur in illam partem maris Nitasch, quae bodie marę Azak appel- 
Polska. Tom n. 27 
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w; opwe szczegółami jakiemi wydobył. Tymczasem, 
patrząc na zakąt morza Ni tasz czyli Czarnego, od Ma- 
f^acba do? Trębizondu, dostrzega eię^ całym szeregiem 
Komary i, Alanji, Chozarji, nazwiska właściwe przer 
ątyrzcni między morzem Żabach a kaspijskim, między * 
IJJonąm* Wołgę i Kaukazem rozległej, jakby potrzebo¬ 
wały mieć nad brzegami morza Czarnego swe osobne 
reprezentacje, których żadną jinną wiadomością poprzeć 
niepodobna. Trzeba tedy z nimi pójść jindziój, po miej¬ 
scach jim świadomych, dla nich przyzwojitych, a przy¬ 
jąć że Edrisi splątał si& cały zakąt morza Nitasz, mię¬ 
dzy Trebizondem a Taman zgubił, a w próżnią, cale 
jinne poczęści z głębi lądu wzięte stanowiska wtroczył. 

Od ujścia Dniepru przesunąwszy do Kersona mil 
80; prowadzi nas Edrisi następnie od Stani do Stani 
na brzegach Krimu jedna przy drugi^ aż do t\jżcia 
Rnsjit — Pierwsze zaraz od Kersonu miasto komaó- 
skie Dżalita adsjJL> (Jałta) 30 mil odległe; po; nim 
kwitnące Garzuni nad brzegiem morza; datój - 

Bertabiti małe ale ludne, w nim okręty bu¬ 

dują ( 77 ); potym Lebadba móL J piękne; a po nim na¬ 
stępujące Szalusta (Alusz.ta) znaczące nad 

morzem; dalój Soldadja aUjgliaJLw (Soldaja czyli Su- 
dak) nad morzem, od Soldadja do Butra a od 


latur, ab Azak qpod est emporiuim (id. ibid. pag. 17 a), ol Azok, 
est urbs celebris, emporium, apud exitum fłuvii Tan in marę azo- 
kense, quod in libris antiąuis lacus Manitascb (Maeotis) appella- 
tur (id. ibid. t. V, p. 365). — Rejske (t. IV, p. 148) przez 
usterk w nocie 25 zanotował ; ol Ozak nostri Otschakoy dicunt, 
bo wszędzie wie źe to Azof. Za. Edrisego, jeszcze go niebyło, 
aleć Manitaszu (morza azowskiego stara nazwa), z Ptolemeusza 
była mu dobrze świadomą* 

( 77 ) Te dwą odpowiadają Gorczus i Pantagroli włoskich 
portulaąów i krajobrazów starych* 
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Butra aż do ujścia rzeki Busja (VI, 5, p. 395) ( T# X 
Wszystkie bez wątpienia jak Dżalita komańskie. Od¬ 
ległości między nimi wskazane, milami zwane, są ra- 
czćj staja i wątpliwe, ale kolój tych gęstych miast 
i przystani pewna, ożywiony tu ruch handlowy dowo¬ 
dząca, o który się wkrótce w tych stronach rzeczypo- 
spolite włoskie uganiały. 

Przy tym ujściu jest Matracha czyli Matrika 
Laj^Juo miasto nad brzegami wielkiój rzeki zwa¬ 
nej Sakir która jest wyłamanym Athilu (Wołgi) 

ramieniem; miasto wielce dawne, ani wiadomo ktoby 
go założył, wielkie, otoczone uprawnemi niwami, win¬ 
nicami, wielce ludne i kwitnące, do jego sklepów i na 
jego targi zbiegają się z najodleglejszych krajów; ma 
obszerne posiadłości; panujący w nim znani pod jimie- 
niem Oluabas głośni są swą siłą, odwagą, 

dzielnością w boju, stali się strasznymi dla sąsiadów 
(VI, 5, p. 395; 6, p. 400). Miasto to na krajobrazie 
katalaóskim 1377, Matrega i długo na włoskich i jin- 
nych łacińskich krajobrazach pod tą nazwą wymieniane, 
znane było od Greków pod nazwą Tapmap%a (Con- 
stant. porphyr. de adm. imp. 42); od Businów pod 
nazwą Tmutarakan, od nich nawiedzane i niedawno 
posiadane, weszło widać pod osóbnego pana( 79 ). 

( 78 ) Butra, Bot)par u Konstantina porfyrogeniti, de adm. 
imp. 42. 

( 79 ) Tmutarakan, był wydziałem zmarłego 1084 Mścisława 
syna Włodzimirza wielkiego. Najpóźniej dopadł go Rośeisław 
Izasławowicz stryjeczny Wołodara przemyskiego, praprawnuk 
Włodzimirza wielkiego. — Że Don uchodzi koło. Tmutarakanu 
do morza czarnego czyli że ujście morza Żabach do morza czar¬ 
nego było ujściem Donu, mniemanie to i wyrażenie się, długo 
jeszcze po tym trwało. W sto lat późnićj 1254 Ruysbroek mówi; 
Ad orientem Gasariae, est ciyitas que dicitur Matrica, ubi cadit 
fluyius Tanais in marę Ponti, per orificium habens latitudinem 
12 miliarium. Ule enim fluyius, anteąuam ingrediatur marę Ponti 

27* 
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Ale blisko niego, na drugiej stronie ujścia Rusji 
(na drugiej stronie Bosporu), między Matrachą a Bu- 
tra stoji miasto Rusja którego mieszkańcy są 

w ustawicznej z Matrachą wojnie (YI, 6, p. 400). Wi¬ 
dać ze potomki Rurika i Włodzimirza wielkiego, je¬ 
szcze odosóbnione a warowne stanowisko tu trzymali. 

XXXIX. Od Matrachy do znacznego miasta Ma- 
tluki &j jJLti* czyli Komanji białćj lAuilt LuUS jest 
mil 100 czyli dzień jeden, morzem (p. 400) a ta Ko- 
manja biała 50 mil lądem w północ ma wspomniane 
juz znamienite komańskie miasto Nuszi (p. 401): znaj- 
duje się słowem na brzegu morskim pośrodku między 
Matrachą i Nuszi: leży więc koniecznie na północnym 
brzegu morza Żabach. W atlasie Piotra Vesconte z Ge¬ 
nui rysowanym 1318 znajdującym się w wiedeńskiej 
bibliotece, Komania miasto zapisane jest nad morzem 
azowskim jakby w bliskości jeziora zwanego Moło- 
cznoje ozero. Podobnież wspominany katalański 1377, 
w bibliotece Louvre w Paryżu spoczywający krajobraz, „ 
tęz Kum an i ą w tymże miejscu wymienia. Późniejsze 
włoskie XVI wieku krajobrazy i Merkatora, statecznie 
w tym położeniu Komanją mieszczą, a często i drugą 
o którćj wraz będzie mowa dalćj zapisują. Położenie 
tedy Komanji białćj jest punktem dobrze oznaczonym, 
który wszystkiemi jinnymi kieruje. 

Jest tamże i jinna na mil 50 oddalona Komanja 
czarna czarną zwana dla tego, że jój 

posada górzysta i lesista, przekrojona jest rzeką, któ- 


facit ąuoddam marę versus aąuilonem (marę Żabach) nusquam 
habens profunditatem ultra sex passus: unde magna vasa non in- 
grediuntur illud sed mercatores de Constantinopolim applicantes 
ad ptredictam civitatem Matricam, mittunt barcas suas*usque ad 
Kumen Tanaim (p. 215, 250, 252, editionis, Francisci Michel 
et Thomae Wright, societatis geogr., Baria 1839). 
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rój wody zbliżają się do morza, są czarne jak sadze: 
co jest niewątpliwe; 

a od tój Czarnej komanji, za górami stoji o 35 mil 
odległe miasto Komanji Kira 8 jjS od którego do Cho- 
zarji, znacznego miasta,‘Chozwróm (zadońskim) jimie 
dające jest tylko mil 25 (p. 400). Tu tedy Komanja 
ma swe krańce: 

Chozarja miasto, jest bez wątpienia, Sarkel nad ^ 
Donem stojące. Zwali go Chozarowie Sarkel co zna¬ 
czy wjich języku Białohost napa adrótę rb UapxeXaa- 
npov óantriov. Wystawiione między latami 830 a 840. 
Do stawiania go, na żądanie Chozarów cesarz Theofil 
z Byzantu posyłał jim budowniczego Petroną zwanego 
Kamat££D6 (pracowity) (Const. porfyr. de adm. imp. 
,42). Stało dość opodal od ujścia Donu, bo ujście to 
posiadali Alanie (id. ibid. 11). Od Rusinów zwane 
Białowieżą, zawsze do Chazarów należało, nieposiadali 
go Pieczyngowie* ani Komanł: było Chozaiją ch*Ko- ^ 
manów nienależącą ( 80 ). 

Z jinnój strony od wyż wspomnioftego ujścia rzeki 

Rusji (od BqjporA) do Ąąkisja twierdzy Alanów (Eskoj, 

Jesboj nad rzeką 'Eja)tjest mil 150; z kąd mil 20 do 

Askala sześć jpil od mórz# ocjśunionego;, pomykając 

się zaś jinnc mil* 20 koło brzcfcjpw (Manjfcza ąpe^i) 

znajduje się Istiberja nad brzegami morza (jeziora Ma- 

nicz, Manitasz); z którój IstśberJ^ do A^inji njil^ 24. 

_ ' i *• ; "> 

* *1 

( 80 ) Sarkel czyli fiiaławieża (mówi Szafarzik, II, 2, §. 27, ^ 
p. 494), po grecku aonpov bonixiov y w chozarskim snąć Szore- 
kill (albowiem wmówię czuwaszskiej szore-kill, tyle znaczy co 
biały dom), gród już w XIII wieku w gruzach leżący, stał nad Do¬ 
nem gdzie teraz Biełajewa, blisko kaczelińskiój stani kozackiej. 

J. Potocki, Toyagą dans les steppes d’Astrakhffn I* 17; Karamzin 
t. I., 51, Y., 138; Klaproth, tabl. de 1’Asie, p. 27^ tenże, 

nouv. journalasiat. II., 413; Fr&hn, Magazln fitf jd* Liter, d, Ausl. 
183^, N. 79. 

* ^ 
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Ąlani od tego miasta nazwę otrzymali, a jest tak da¬ 
wne źe nikt o jego założycielu niewie (Edrisi, VI, 6, 
p. 399, 400). * 

Jeżeli Askala była przy ramieniu Donu Aksaj 
albo Oksai który z północy tworzy łachę Czerkask ko¬ 
zacki oblewającą, jawno będzie, że Alani to ujście po¬ 
siadali. Trzymali go .czasu Pieczingów, przerywać mo¬ 
gli kommunikacje Sarkelu z Chersonem, czyniąc po 
drogach zasadzki, podchwytując przejezdnych: xou68ob c 
&vtdpeówv, xat d<pukdxra)ę adróię (Chazarów) htert&łpeuoę, 
h> t& dt&pxeo8at npóę re rb Ędpxek , xat rd xkrjfiaza 
zad djv j| reptrwua. (Gonstant. porphyr. de adm. imp. cap. 
II.) trzymali równie za czasu Komanów, a Don pod 
jimieniem Busji zwany zwrócony ku zachodowi, bliżćj 
Ujścia, pod jich panowaniem, spławny dla małych stat¬ 
ków, przechodził przez krajinę uprawną między licz- 
nemi a ludnemi wioskami, uchodził do morza Busja 
naprzeciw Trebizondu (VI, 6, p. 399), sześć mil po- 
niżćj Aksala. Nieposiadali tÓj okolicy, ani Pieczyngo- 
wie, ani Komani: była Alańską do Komanów niena- 
leżącą. 4 • 

Ód Alanji do Chozaiji (ftarkel) mif 45 (VI, 6, 
pag. 399). ' 

Połowcy żedy ęzyli Komani posiadający ziemie 
^uprawne, nieposiadali koryta Donu na zachód skiero¬ 
wanego; w tój stronfe, krańce jich ńledopierały go, jak 
dosięgały wyźój gdzie dotykali krańcami, Turków, Ru¬ 
sinów i Bartasów. 

XL. Petachja, 1173 w swym hebrajskim języku 
nazywa Komanów Kedar "lip widział tych Kedaritów 
koczujących pod namiotami, na płaszczyznach upra¬ 
wnych w krajinie przyjemnej wonji; ludzi z okiem by¬ 
strym \ pięknym: wzrokiem cały dzień drogi widzącym. 
Łucznicy z nich wyborni. Króla niemają, fale książąt 
i dostojne rodziny. 

/ 
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Żywią się, nabiałem, ryżem i prosem w mleku 
gotowanym; mięsiwo pod siodłem przyprawują, sóli 
nieużywają. Płacz po zmarłych zostawują niewiastom. 
Przez rzeki ze swymi ruchomościami i wozami prze- 
prawują się na skurach końskich, które tuzinami po¬ 
wiązane, konie przeciągają. 

Bez przewodnika, trudno otwarty jich kraj prze¬ 
być. Przewodnicy dwojakim sposobem zobowiązują 
się: albo podają mleko w miedzianym ludzkićj postaci 
naczyniu, z którego wespół z podróżnym piją; albo 
zadrasnąwszy swój palec podają podróżnemu aby z niego 
krew wyssał. Tym sposobem spowinowaciwszy się 
niejako, nigdy nie uwodzą. 

W krajinie tój znalazł Petachja wyznawców nauki 
mojżeszowój, ale takich co talmudu niezhają. 

Bawił Petachja u Kedaritów (Komanów, Połow- 
ców), dni szesnaście. O dzień drogi od przeprawy 
Dniepru, postrzegł morze w głąb lądu wsunione (morze 
Rusią czyli Żabach), które oddziela od ziemi Choza- 
rów. Przy nim są dwa jeziora o dzień jeden od sie¬ 
bie odległe: jedno z tych dla zaraźliwój wody od podró¬ 
żnych omijane. Od przeprawy Dniepru do krańców 
(lądowych) z Chozarją dni ośm drogi. Rzeka która 
tu na krańcach płynie (Rusią czyli Don) tworzy się 
* ze zbiegu siedmnaśtu (wedle Edrisego, sześciu). Przy 
jój ujściu, przygotowane są okręty do zamorskich prze¬ 
praw. Przez Chozarją łOTlD Petachia dostał się do 
kraju Thogarma (Gruzji) (Petachia, tour du monde, 
publió par Carmoly, p. 8—15. 

Blisko w sto lat potym po ujarzmieniu już Koma¬ 
nów przez Moguły, 1245,'przebiegali tę krajinę dwaj 
franciszkanie Jan Piano di Karpinę włoch, i Benedikt 
polak, w poselstwie od papieża do wielkiój hordy wy¬ 
prawieni; a wnet po nich 1253 Wilhelm Rujsbruk fla- 
mand wysłany tamże od króla Francji, widzieli resztki 
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Komanów i o nich w opisie swój podróży nadmieniają. 
Rujsbruk widząc na całój step przestrzeni, liczne jróżnój 
postaci grobowce od różnych hord, w różnym wieku 
wzniesione poczytywał je wszystkie za komańskie. Wi¬ 
dział jednak pogrzeb jednego, któremu nad grobem 
zawieszono 16 skór końskich po cztery na każdą stronę 
świata, i postawiono napój i mięsiwo aby się posilał; 
widział jak chorobą dotknięci Komani zamykali się 
z usługą w swych namiotach, nikogo obcego do siebie 
niedopuszczając aby z nim jaki zły duch lub wiatr nie- 
zaleciał coby choremu zaszkodził: są zaś z wielką czcią 
dla swych wróżbitwów (Ruisb. edit. Francisci Michel 
et Thomas Wrighit, de societ. geogr. Paris, 1839, 
p. 237). 

Edrisi w liczbie wielkiój nazwisk hord w głębi Asji 


przesiadających, nadmienił Chafszach 


(VI, 9, 


p. 316). Niktby może nieprzypuszczał aby to nazwi¬ 
sko miało z Komanami jakie wspólności gdyby się późniój 
głośnym niestało. Ruisbroek wie, że są Commani qui 
dicuntur Capthac (p. 243) i że przestrzeń cała inhabi - 
tabatur ad Commanis Capthac et etiam ultra a Tanai 
usque Etiliam (p. 246,) habitabant Commani Capchac 
anteguam Tartari occuparent eas (p. 253). Wschodni 
pisarze wiele w tych czasach prawią o Kabczaku, Kib- 
czaku (Aboul el Faragi hist. comp. dynast. 

orient, p. 97, 377, 378, 465, 467; Abu Arabschah, 
hist. de Tamerk p. 76, 77, 80—84) i cała krajina otrzy¬ 
mała nazwę deszt kipczak , stepu kapczackiego. (Abul- 
ghazi bahadurkhan hist. geneal. des Tatars p. 41, 
83—89). Z czego wniesiono i uznano że Komani mieli 
nazwę Kapczak. 

Pieczingi, od bizantinców Patzinatzi Kangar zwani, 
a od pisarzy wschodnich Badźinak Kangli, tymże ję¬ 
zykiem mówili co i Komani npóaeiat Kopdyoię cbę 
ófioykÓTroię (Anna Komnena alexias VIII., p. 232). 
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Były to tedy pobratymoze tegoż samego rodu hordy. 
Kangar czyli Kangli z głębi Azji od Jajku jidąc, koło 
894 do Europy przybywając, wzięli nazwę Pieczingów 
(Cont. porph. de ad. imp). W jich gnieździe jimie 
Kangli pozostało: za Jajkiem incipit terra Kangitarum 
(Benedictus Polon. cap. 5, p. 777; Piano di C&rpini 
hist. Mongalor. VIII, 1, §. 15, p. 749,) a jich powino¬ 
wactwo z Komanami było wyraźne: guidam Comani 
gui dicebantur Cangle; Cangle guaedam parentela Coma- 
norum (Ruisbroek, p. 265, 274). Miana Kangle, Kib- 
czak do dziś dnia między hordami Nogajców są znane 
dla odróżniania niektórych (Klaproth, yoyage en Cauc. 
chap. 5, p. 100) (*). 


(*) Pieczyngi i Połowcy są jednojęzyczni, a jich język jest 
szczepu tureckiego; Połowców kumański, jest tyle dziś znany, że 
ledwieby nim niemożna, rozmawiać, pisać i korrespondować. Po¬ 
łowcy dużo interesowali włoskich handlarzy; kupcy włoscy jich 
komańskiego języka uczyli się. Czyli znajomość tego języka dla 
jich poezji na co przydać się mogła? wątpić się godzi: to pewna 
że pośmiertnym darem Wenecja od Petrarcha otrzymała słownik 
czyli nomenklator kom&ński, do 2500 wyrazów obejmujący, prze¬ 
platany regułami gramaticznemi tego języka, czasowaniem, spad¬ 
kobraniem jimion, przymiotników, zajimków,*i zastanowieniem się 
nad jinnymi częściami mowy: a ten rękopism do dziś dnia w We¬ 
necji znajduje się. En parcourant il y a quelques annóes, mówi 
Klaproth, la biographie de Petrarche par I. P. Tomasini, intitu- 
lee, Petrarcha redivivus, imprimće k Padoue, 1650, j’y trouyais 
qu’entre les manuscrits lóguós par ce poóte k la republique de 
Vónise, il y avait, un alphabetum persicum, comanicum et latinum, 
ecrit en 1808. Tomasini en a donnó les trois premióres lignęs. 
A ma requisition M. Salvi eut la bontó de s’ adresser k un des bi- 
bliothecaires de Venise et de le prier de rechercher le manuscrit 
et d’en faire une copie. Ce sayant dont j’ignore malheureusement 
le nom, s’est acquitó de cette commission avec une grandę exac- 
titude et je reęus la copie de ce monuments precieuz au mois de 
novembre 1824 (p. 119, 120). Otrzymawszy go Klaproth, swo- 
jim światem i wykładem opatrzywszy, drukiem ogłosił w tomie 
III, pp. 122—254 swych mómoires relatifs h 1 Asie, Paris 1828, 
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Kiedy więc Mogułowie po całój przestrzeni ziemi 
bliższe sobie miano Kapczaku roznieśli, Komani zostali 
Kapczak, chociaż wprzódy nikt niesłyszał aby to jimie 
nosili, chociaż wprzódy go nie przybierali, będąc tylko 
pobr&tyńcami Kafszak, jak byli pobratyńcami Kanglów 
i z Kanglów wyszłych Pieczyngów. Komanów sie¬ 
dzibę za jich niepodległego w Europie bytu, zamykał 
od wschodu Don i kolano Wołgi, gdzie dosięgali Ru* 
sinów, Turków i Bartasów. Po jich upadku rozcią- 
gnione zostało do licznych pobratymców po kapczackich 
stepach rozproszonych. Jan Piano di Karpini i brat 
Benedikt Polak, widzieli jich aż do Jajku i całą prze¬ 
strzeń ziemi od Gazarji (Krimu) do Jajku Komanją 
nazywają (Piano di Carp. hist. Mongal VIII, 1, §. 14, 
15, Benedictus Pol, cap. 4, 5, p. 776, 777) ( 8I )* 


8vo. Język jest ze szczepu tureckiego, nachodzący dużo na dzi~ 
siejszy djalekt konstantinopolitaóski; a hiemało ma wyrazów, ja¬ 
kie się jeszcze po sibirskich znajdują djalektach. Wskazujemy 
to ogłoszenie, aby mogło kierować zrozumienie tego co kronika¬ 
rzom naszym o mowie komańskićj podobało się nadmieniać. 

( 81 ) Brat franciszkan Benedikt Polak, był towarzyszem po¬ 
dróży Karpiniego i łamaczem. Z tąd w Karpinim mahommetanie 
są bissermini czyli bisurmanami nazwani. Wróciwszy Benedikt, 
opowiadał o podróży, a krótką jego powieść, spisaną przechował 
rękopism Colbertinski, którego jedyny text, po raz pierwszy wy¬ 
dał w roku 1839 D’Avezac. Jakkolwiek ta powieść jest krótka, 
ułatwia wyrozumienie obszernego Plan Karpini opisu, a będąc 
z nim zgodną na kilka punktów mnićj jasnych, rzeczywiste rzuca 
światło. Wydawca zbytecznie się trudnił dotykaniem i poprawia¬ 
niem bądź łaciny, bądź jój ortografji: byłby lepićj uczynił gdyby 
się tym niebył trudnił i zachował wszystko w całości, bo wszystko 
jest znośne i stosowne. Naprzykład: powieść mówi, post duas 
ebdomadas (a Bati principe) ingressi sunt Comaniam (cap. 4, 
p. 7 70): wydawca chce poprawić: egressi sunt de Comania: co 
bardzo jest mylnie gdy Komania kończy się dopiero nad Jajkiem 
(cap. 5), więc jeszcze ingressi in ulteriorem. Jeżeli Bóg życia 
dozwoli, postaramy się o osobne Benedikta powieści wydanie. 
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XŁI. Wedle powieści o wojnach Alexandra wiel- 
kiego, przytaczanych przez pseudo Gorjonidesa, król 
macedoński podbił wspomnionych dopiero Bartasów. 
Podbiwszy Absją fcODDN szedł na Bartjach i zdo¬ 

był ją. Poczym, poniżywszy Olynth, szedł do ziemi 
Kanaan (Sławian) i poniżył ją. Szedł do ziemi ptDTKD 
Meotin (przy ujściu Donu) i podbił ją. W tój ziemi 
głód docisnął Macedonów: mnogo jich pomarło, konie 
swe pożerali (szemrali jeźdźcy, że konie postradali). 
A z tąd dalój od kraju do kraju, szedł aż do ziemi 
Lukjum DY*plb (Josip. ben Gorion, cap. 9, p. 64). To 
jest północna Alexandra wyprawa. 

Bartasów (Partów) jimie arabskim pisarzom nie* 
dopiero znane. Mówili o nich między 940 a 1160, 
Massudy. Ibn Haukal, Edrisi; wnet potym nikną ze 
wspomnień następnych. Nazwisko jich Bartas 
Burtas, pochodzić miało od jakićjś rzeki Burtas. Zaj¬ 
mowali krajinę w dłuż Athil (Wołgi) między Bułga¬ 
rami i Chozarami dni 15 rozciągłą, a od jich krańców 
do ujścia Athil liczono dni 20. Przedzielają Komanów 
od Badżinaków. Mimo ciągłego na Athilu handlowego 
ruchu, zaledwie o jich dwu miastach słyszano: Bartas 
i Sawan Mieszkania jich są, albo 

z drzewa, albo namioty pilśniane. Poczytywano jich 
za Turków, nazywano, to Bułgarami, to Chozarami, 
to Rusinami, to nareszcie Serir ( 82 ): wszelako jich ję¬ 
zyk różnił się od Chozarów i Turków Rusinów. Te 
dwa miasta, pewnie były dwie hordy, z których jedna 
Bułgarom sąsiednia ledwie 2000 ludności liczyła (Mas- 

soudi et Ibn Haukal, extrait, dans la revue orientale 

\ 

( 82 ) Serir było w Chozarji miasto chrześcijańskie w stronie 
Dhagestanu i Derbentu (Ibn Haukal, dans la revue orientale de 
Carmoly t. III, p. 260 ). — Serir znaczy tron, belad Serir, kraj 
tronu. Patrz co się powiedziało wyiśj w piśmie VI, 26 . 
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de Carmoly, Bruxelles, t. III, pag. 260, 262, Ź66; Ed- 
risi, VI, 6, p. 403, 404). Tym byli głośni Bartas, któ¬ 
rzy pewnie udzielili Połowcom miana Partów: pene 
transpartanis. 

Byli jednak ludem sławnym, bo z jich krajiny roz¬ 
chodziły się skury lisów czarnych i czerwonych, bur- 
tasjah, burtaskimi zwanych; czerwone nie wielkiój były 
osobliwości, ale czarne przenoszono nad gronostaje nad 
sobole i wszelkie futra; stały się niezmiernie drogie, 
będąc poszukiwane od emirów arabskich i perskich, 
do odzienia i stroju, do czapek i szat, tak jiż trudno 
znaleść emira, coby niemiał ubioru podszytego lisem 
burtaskim (Massoudi, ibd. p. 266). 

Handel, przemysły zmiany towarzyskości . 

XLII. Kiedy poszukujemy posad i rozkrańczań ró¬ 
żnych ludów i krajin ustawicznie nachodzimy na wy¬ 
mieniane przedmioty handlu, na towary od kupców 
poszukiwane. Wymieniane są dla tego, źe wiadomości 
udzielali handlarze, ale oni o nich mówili dla tego, 
źe jich poszukiwali i znajdywali. Pewnie że wydobyte 
od nich wiadomości są niedostateczne aby całą rozma- 
jitość towarów i przedmiotów handlu znaleść, ale są 
dosyć liczne aby przeświadczyły, o głównych handlu 
towarach, jako tóż o tym że niebyło kraju coby niebył 
w stanie do wzajemnego handlu swych płodów lub wy¬ 
robów dostarczyć, boć jeżeli wymyślne tkanki, bławaty, 
strojiki, wyrobem przemysłu się zowią, umiejętność 
przygotowania futer dla puszczenia w handel, niemnićj 
jest wyrobem przemysłowym. A te wiadomości jakie 
ze zrzódeł poznać dających bliższe Polski XII wieku 
sąsiedztwo, o handlu i przemyśle zebrać się dają, po¬ 
łączone z tymi jakich bliski poprzedni wiek dostarczył, 
mogą dać jakichkolwiek wyobrażeń o stanie tćj sprawy za 
czasu Bolesława krzywoustego w Polszczę i w okolicach. 


/ 
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Z tym wszystkim, niezbłądzimy, kiedy powiemy 
że Grecy byzantióscy dostarczali wyłącznie wyrobów 
przemysłu, którego towar łatwo rozchodził się daleko. 
Powszechniejszego i pospolitszego użytku dostarczali 
łacinnicy, a jich towar mnićj daleko się rozchodził; 
płody zaś ziemi lub z ziemi wydobyte na miejscu lub 
w bliskości spożywano. Podobnie ku wschodowi płody 
ziemskie na miejscu prawie spożywano, bo choć jich 
było dpsyć, wszędzie ludności nienazbyt: towar tylko 
przyodziewający i przystrajający rozchodził się z bliż¬ 
szego, dalezsgo i wielce głębokiego wschodu, na wszy¬ 
stkie strony, i więcćj dalćj niż jakikolwiek. Kupczono 
różnymi przedmiotami w pobliżu: bydłem, ludźmi ( 8 *), 
zbożem, różną żywnością, odzieniem, naczyniami, na¬ 
rzędziami w okolicach ( 8i ): a handel wielki, rozległy, 
był zbytkowy, towar jego towarem zbytku i przepychu. 
Przepych ten był po kościołach i dworach; a nieda¬ 
wno dwór królów polskich, dwu Bolesławów i Mie¬ 
czysława II, przesadzał wszystkie: incredibile et inef - 
fabile! 

Niedawno, powiedzieć można, wodą chrztu obmyta 


( 83 ) Wspomnieliśmy wyżej o sprzedawaniu jeńców i brań- 
ców, w Pomorzu, w Czechach; o kupowaniu i sprzedawaniu po- 
jedyńczych niewolników w Polszczę, ale o przegnaniu zakupionych 
niewolników dla handlu w jilości wielkiój (traite), niema śladu, 
bo gdy nie było industiji kolonialnej, świat niebył jeszcze do tego 
stopnia ucivilizowany. 

(**)'AropdCouot £$ abrwu flóaę, xai bntooę, x<ń itpi* 
flara, Kijowianie od Pieczyngów (Const. de adm. imp. 2), po¬ 
dobnie potym od Połowców. — Ghozarowie od Rusinów i Sła- 
wian, nabywali miód i wosk (Ibn Haukal). — Sól z halickiej ziemi 
do Polski: conferimus etiam eidem claustro singulis annis tredecim 
plaustratas salis integraliter, sicut de Russia ducuntur, de thelo- 
neo in Sandomiria reeipiendas: czytamy to w nadaniu Kazimirza 
sprawiedliwego Sulejowi 117 6, 10 sierpnia uczynionym (edit. rar- 
*av. 1845, Nro IV., p. 12) — i tak dalej. 


i 
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Polska, napełniła świątynie dostatkami, jak to widać 
a dopełnionej gnieźnieńskiego kościoła łupieży. Dzwony, 
krzyże, tablice, kielichy, apparaty (Cosm. sub a. 1034, 
Kb. II, p. 2017, edit. Menken). Przedmioty tego prze¬ 
pychu kościelnego" były po wielkiój części w Polszczę 
zrobione lub odle wane i byli bowiem odlewacze gdy 
Władysław Herman 1085 wysyłał do świętego Idziego 
do Francji, że złota wybity kielich, ze złota ulany po¬ 
sąg dziecka; a dołączył do tego apparaty kościelne, 
tudzież sztaby złota i śrebra( 85 ). Być może że do 
tego robotników cudzoziemców a między tymi Niem¬ 
ców powoływano, bo odlewanie rozmąjite, mianowicie 
z bronzu w Niemczech było w kwitnącym stanie ( 8tt ). 


(85) Nec mora, puerilis ymago, cum calice de auro purissi- 
mo fabricatur; aurum, argentum, pallia, sacre vestes preparantur 
(Gallus, I., 30, p. 122). Admodum pueri ymaginem auream fa- 
bricate (ibid. p. 121). 

* Bolesław sam z czasem 1128 pielgrzymował do grobu śgo 
Idziego (jak to poświadczał dokument klasztorny skradziony 1633) 
i wtedy pewnie na nowo obdarzał. — Z małżonką swą Salomeą 
oddając do zakonu Zwiefallen blisko Ulmu, córkę Gertrudę po¬ 
darował z nią 70 grzywien złota, 100 grzywien srebra, krzyż 
złoty wartości 4 grzywny, skrzyneczkę ze słoniowej kości, infułę 
i rękawiczki biskupie, psałterz pisany złotemi literami, dywany 
wielkie; opony, jednę czerwoną liljami posianą; złote wieńce, na¬ 
czynia złote, z kości słoniowśj; drogie kamienie; jedwabne szaty, 
płaszcz złotem przeszywany, z czerwonym u spodu brzegiem zło¬ 
temi na polski obyczaj posianemi gwiazdami. Panna dworu Bili- 
hilda, podarowała krzyż srebrny, pozłacany, drogiemi kamieniami 
ozdobiony. Wzmiankę o tym najduję w przeglądzie poznańskim 
XIX, p. 458, 459, wyjętą z niewidzianego przezemnie, a wielce 
szacownego dzieła Przezdzieckiego, ślady Bolesławów polskich, 
Warszawa 1853. 

( 86 ) Quidquid in auri argenti, cupri et ferri, lignorum lapi- 
dumve subtiłHate, solers laudat Germanja, mówi mnich Theofil* 
—r O Germanja gloriosa! Tu vasa et aurichalco ad nos subinde 
mittis, śpiewa jeden z dawnych poetów (Fiorillo, Geschichte der 
zeicbnende Kńnste in Deutschl. II., p. 81. 
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Odlewy niemieckie szły do Włoch. Z tych odlewów 
często olbrzymiej wielkości, niesame dzwony wycho¬ 
dziły, ale i drzwi świątyń. Koło roku 1154, niemieccy 
pewnie, może z Magdeburga sprowadzeni odlewaeze, 
w Płocku przygotowywali odlewy brązowych tablic 
do cerkiewnych drzwi do Nowogrodu wielkiego ( 87 ). 
A. wprzód 1127 jinną sztuką i z większą inwencją, wy¬ 
gotowane były podwoje, ogromnym całkowitym onych 
odlewem dla katedry gnieźnieńskiej (*). 

XLILL Obok przepychu, zwykle, jeśli nie nędza, 
to skromna bieda, a przynajmniej chudoba mieszka. 
W kraju rolniczym, a nieprzemysłowym, owoczesnój 
Polski, nędzy właściwie niebyło, tylko zetknięcie su- 
rowój chudoby, często dość zamożnój z przepychem, 
który bogactwo objawiał. 

Kupcy i cudzoziemcy, jinne strony świata znający, 
widzieli w Polszczę krajmę mlekiem i miodem płynącą, 
widzieli w niój miasta eiągłemi domostwami zabudo¬ 
wane, ziemie uprawne, ogrody i drzewa owocowe: wy¬ 
żywienie tedy mieszkańców nie wiele czego z obcych 
stron potrzebowało. Wszakże przychodzić musiały ryby 


( 8T ) Na drzwiach tych, dotąd w cerkwi świętój Sofji wiszą* 
cych, odlewaeze są nazwani, główny Riquin , drudzy Abraham 
i Wachsmut. Jimiona niemieckie (choć jimie Abrahama w XXV. 
wieku kolo Płocka dość było powszechne). Między obrazami osób 
przydatkowych, widać króla, z tym titułem polskim lcorol a głó* 
wne miejsce trzyma Aleaander biskup płocki zmarły 1156; 
niższe zaś, arcybiskup magdeburski Wichman (drugi metropolita 
polski) który arcybiskupem został 1153. Sądzić tedy należy, że 
głównym drzwi dostawicielem był znamienity Alezander, do nich 
myśl dawał, a odlewaeze, ie byli magdeburianie, dla tego nowo 
wyniesionego na arcybiskupstwo pasterza swego postać dołożyli. 
— Nie dla Nowogrodu były odlane, ale dla Płocka; w XVstyra 
wieku dopiero Nowogrodzianom podarowane (patrz w j innym Pol. 
średp. wieków artikule, XVI, 20). 

(*) Patrz Polski średnich wieków, artiknłu XVI, 22—39. 
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krajowi niewłaściwe ( 88 ); a pewnie nie jeden przedmiot 
podniebienie łechcący, choć cokolwiek korzeni, bakał- 
jów, napojów ( 89 ). Na biesiadach zdaje się więcój dbano 
o napój w czarze, niż o posiłek na misie, bo na dwo¬ 
rze podczaszy był do czary i do nalewania, obok niego 
stolnik jedynie do zastawy i nakrycia stołu (°°); a jeśli 
był zbytek w napoju, przepych był w zastawianiu i na- 
kryoiu stołu. 


( 88 ) Maritima divitia, opes aequoreas u Pomorzanów; tłustość 
rybia od Komanów; wołżańskie ryby od Chozardw. — Do tego 
rybnego handlu niemożna liczyć rybki z wyspy Nuneszka. O niej 
Edrisi następującą daje wiadomość. Auprćs de Nouneschka (si- 
tuóe vis-k-vis et h trois joumóes de Comania la blanche), c’est-h 
dire dans un port situó dans la partie occidentale de cette ile, on 
pSche, quand la mer est houleuse, le chahria (mujus cephalus), % 
poisson de la familie de sakankours. II jouit des proprićtćs qui 
caracterisent le sakankour et m§me a un plus haut dógró. En effet 
lorsąue le pćcheur en prend quelqu’un dans ses filets, il entre 
aussitót en erection d’une manióre inaccoutumóe, sans pouYoise 
deriner la cause du phćnom&ne. Ce poisson est trćs-rare; sa lon- 
gueur varie entre une coudće et une choubra khassa ni plus ni 
moins. Aprfes Tavoir dópouilló de ses arćtes on le fait saler, on 
le saupoudre de gingembre, et on 1’enreloppe dans de feuilles 
d’oranger pour Stre offert en prćsent aux rois de ces contróes. 
La dose qu’on peut prendre de cette substance, en la placant 
sous la langue, est seulement d’un kirat. Ce fait est cartain; il 
est connu de teus les Yoyageurs qui ont narigóe sur cette mer et 
qui ont ćtudió les particulańtós, qui la caractórisent et les phć- 
nombnes qui elle prósente (VI., 6, p! 404, 405). Kniazie z Ru- 
rików pewnie w darze lub handlu, tę kosztowną rybę o t r zymy wali: 
czyby kiedy potomkom Piasta przez jój miłośników nadesłaną 
była? równie śladów niema. 

( 80 ) Xepoovtza>v rov pjoa&by ... nenepty, xai Srspa 
(Const. porphyr. de adm. imp. 9). — Imbir, pomarańcze (eon- 
fer. Edrisi, VI., 6, p. 405). — Wino nieodzowne dla obrządków 
kościelnych, sadzone koło Krakowa, na Pomorzu, niemogło po¬ 
trzebie zadość czynić: sprowadzono go. 

( 90 ) Nierychło stolnik został kraj czym, a jeszcze póżniój zja¬ 
wili się dostojnicy kuchmistrze. 
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Kiedy kapelan dworu Bolesława krzywoustego 
Gallus przypomina, że za Bolesława wielkiego, vaea et 
supeUectiilia, nulla lignea habebatur (I, 6, p. 41), mu¬ 
siał na stole dworu królewskiego, drewniane naczynia 
widywać. A kiedy za Bolesława wielkiego, jakie tylko 
były, były'złote lub srebne, czasem rogowe (ibid.); 
Bolesław krzywousty roku 1102 na weselu przez dni 
ośm biesiadników obdarzając, także tćż złote i srebrne 
naczynia rozdawał (Gallus, II, 23, p. 181) ( 9, )« 

Nakrycie stołu wymagało rozmajitego towaru, 
w którym pewnie przepych się sadził jak we wszy¬ 
stkim zewnętrznym przystrojeniu: a mianowicie kobier¬ 
ców i materij drogich ( 92 ). Podobnie, siedzenia, pod* 
łogi, ściany, wejścia, sień, dwór cały, przyodziewane, 
lśniły się od rozmajitćj barwy, złota i srebra (° 3 ). Po¬ 
stronki i rzemień na koniu i w zaprzędze, błyszczały 
nabijanym srebrem i złotem: a jeździec nie zaniedby¬ 
wał swój własnćj osoby ( 94 ). 


( 91 ) Naczynia te stołowe, vasa et supellectilia, wylicza Gal¬ 
lus (Ł, 6): cypha , kufy; cuppae , czary; lanceae (lances) misy; 
8<mltellae (scutellae) miseczki, czerpaczki; cornua mensae , 
rożki stołowe. 

(° 2 ) Gallus (I, 9), wymienia szczeguły tego nakrycia: pal- 
Ua eastenea , obrusy z bławatu; cortinae , prawdy; tapeda et 
strata^ kobierce i kotary, pod stół i pod obrus; mantilia et ma - 
nuteria , ręczniki do obcierania i mycia rąk. 

(° 3 ) Baldekini de sammitis, diversisque praeciosis sericis 
ornamentis (miracula scti Adalb. cap. 9, edit. Pertz t. IV., pag. 
615); Boleslaus II, tributa in tapetis strata prospectabat (Gallus, 
I., 26, p. 105). — Baldekini. Niech nikt nie mniema, aby to 
były baldachiny, pod którymi dostojnicy siadają. Piano di Car- 
pini i towarzysz jego Benedikt Polak, widzieli w białych balda- 
kinach postrojonych Tatarów na obór wielkiego hana zebranych. 
Była to materya nosząca nazwisko od miejsca wyrobu, to jest od 
Bagdadu, Baldakem od łacinników zwanego. 

( 94 ) Frementium eąuorum auro et argento fulgentia firena 
(Joh. canapar, vita scti Adalb. cap. 7, edit. Pertz, t. IV., pag. 

Polska. Tom II. 28 
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XLIV. Za Boleftfowa wielkiego, w płóciennych 
lub wełnianych odzieniach, lub w krajowych kożuchach, 
nikt się na dworze ntepokazywał: każdy i każda, ob¬ 
ciążeni Strojem, kożuch czyli futro powleczone piękno* 
barwnemi bławatami lub złotoKtemi ( 95 ). Męże w sza* 
tach królewskich, z ciężkimi łańcuchami złotymi na 
szyji, bo król ustawnie szuby i żupany rozdawał (° 6 ). 
Niewiasty w ubiorze złotolitym, uwieńczone złotem, 
w napierśnikach, naszyjnikach, naramiennikach złotych, 
kamieniami osadzonych, tak obciążone bywały, że stać, 
e swój mocy niemogły (° 7 )- Nie jest to przesadą owych 
wieków złotych na grubój prostocie, złotem strojony ch. 
Kapłan przy ołtarzu, z trudnością się obracał aparatem 
uciążony; rycerz uginał się pod zbroją i łańcuchem; 
panie cisnęły na wieszane bez liku, kamieniami sadzone, 
złote wisiadła, podkładkami różnobarwnemi podnie¬ 
sione, z przepychem, dla jinnych dworów niedouwie- 


586 — Acies, diversitas indumentorum discolor variavit (Gall. 
I, p. 6, 39). 

( 95 ) Mili tes et feminae curiales, palliis pro lineis vestibus 
vel laneis utebantur nec pelles, sine pallio et aurifrisio portaba- 
tnr (Gallus I, 6, p. 37). — Pallium u Gallusa, nie jest płaszcz 
ale rodzaj materji: ztąd między aparatami kościelnemi pallia , 
na kożuchach, pelles palliis coopertae\ nastole pallia exten*a ; 
pallia tćż odpowiadają, lineis et laneis vestibus. 

( 9ff ) Torąues aureas, immensi ponderis (Gallus, I., 12, 16, 
p. 64, 82): indumentis regalibus adornati (I, 13, p. 70); qui ve- 
stes mutabatis regales cottidie (I, 16, p. 82); poprzedniego otrzy¬ 
mane, musieli szatnikom zwracać. 

( 97 ) Mulieres vero curiales, coronibus aureis, monilibus, 
murenulis, brachialibus, aurifrisiis et gemmis, ita onuste proce* 
debant, quod, ni sustentarentur ab aliis, pondus metalli sustinere 
non ralebant (I, 12, p. 64, 65). — Yos matronae, que, coronas 
gestabatis aureas et qne restes habebatis totas auri friseas (I, 16, 
p* 82). 
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rżenia, incredibile , ineffabile ( 98 ). Zmniejszył się nieco 
ten przepych. Kapelan dworn, na dworze Krzywo¬ 
ustego, widział, jak milites et femine curiales lineis ves - 
tibus vel laneis utabantur et pelles , (I, 6, p. 39); wi¬ 
dział razem, jak na weselu 1102, król przez dni ośm 
rozdawał źupany i szuby piękną barwą bławatu po¬ 
wleczone, lub złotolicia haftem: renones et pelles paliis 
coopertas et aurifrisiis delimbatas (II, 23, pag. 181). 
Zmniejszył się ten dworu przepych, nie dla tego, jiżby 
go w powszechności mniój było, ale że się rozszedł po 
kątach i rozradzał w przepych ludzi co ogrody posia¬ 
dali; dla tego także, że z razu osiadając i pstrząc zgrze¬ 
bne tkanki i burki, począł się w nie wcielać, jich wy¬ 
roby ulepszać. Z jinnych tćż jeszcze powodów na 
swym stanowisku utrzymać się niemógł co następne 
niżćj uwagi objaśnią. 

To co do przepychu było potrzebne, nie wszystko 
Polska miała ze swych warsztatów lub od rzemieślni¬ 
ków własnych, przychodziło to z krajów obcych: trzeba 
było kupić, zapłacić. Blisko Bitonia i Krakowa, po¬ 
siadał kopalnie srebra tuż przy Zwierszowie czy Sie¬ 
wierzu ("). Trudno jednak przypuścić, aby te wystar¬ 
czały na opłacenie. Środek opłacenia znajdowała we 
własnych płodach, we własnój pracy i okolicznym od¬ 
bycie. Niwy jój były żyzne i uprawne, miasta kwi¬ 
tnące, pełne rzemieślników równie zręcznych jak po¬ 
jętnych (Edrisi, VI, 4, p. 389). 

(9®) Dają tego niejakie wyobrażenie, niedawno blisko Obrzy¬ 
cka, wygrzebane, guzy, obrączki, lewki, spinki i rozmajite wisia- 
dła, koło roku 980 w ziemię zagrzebane. Der Fund von Obrzy¬ 
cko, von Julius Friedlander, Berlin, 1844, 8o. W stronach Po- 
meranji, znajdywano już podobne. — Patrz Polski średn. wieków, 
do artikułu XVII tablicę sztychowaną. 

( 09 ) yiiia antę Biton, quae Zuersow dicitur, cum rusticis, 
argentifossoribus (bulla Innoc. papae 1136, in cod. majorisPól, 
Raczyć, p. 4). 

28 * 
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XLV. Złoto i srebro do przepychowego połysku 
w świątyniach i strojach było przedmiotepi handlu, to¬ 
warem; w części potrzebne dla handlu rozległego, gdy 
przez zamian nabywane i przedawane, przenoszone 
było w sztabach: w cieśniejszym okolicznym kupczeniu 
jedno i drugie, mniój znaczyło. Prusacy wcale nie¬ 
dbali o nie ( 10 °). Rugjanie niemieli pieniędzy, ani onych 
na targu potrzebowali, każdy towar do lnianego płó¬ 
tna odnoszące 1 ). Polska przystępniejszą była do obiegu 
gotowizny i nabywała massy złota i srebra. Za Bole¬ 
sława wielkiego była mperfluitas peouniae ; złoto wów¬ 
czas pospolite, z czasem dopiero gasło przy bledszym 
połysku rozpraszającego się srebra ( 2 ). Zmiana ta po¬ 
chodziła z obrotu handlowego gdzie złoto i srebro było 
głównym towarem, a postępu towarzyskiego na miej¬ 
scu, który pozostające w handlu srebro, rozpraszał. 

Do stroju i przystrojenia, materje, tudzież złotni¬ 
cze i jubilerskie drobnostki wszystkie prawie szły 
z Grecji, z Byzantu, z Chersonu ( 3 ). Tam były war¬ 
sztaty bławatów jedwabnych tkanek serici , axamitów, 

( 10 °) Pruzi, aurum et argentum pro minimo ducunt... pro 
laneis indumentis offerunt praeciosos martures (Heim. I., 1, §. 5). 

( ! ) Apud Ranos non habetur moneta, nec est in comparan- 
dis rebus consuetudo numorum, sed quicquid in foro mercari vo- 
lueris, panno lineo comparabis. Aurum et argentum, quod forte 
per rapinas et captiones hominum, vel unde cunque adepti sunt: 
aut uxorum cultibus impendunt, aut in aerarium dei sui confe- 
runt (Hełm. I., 88, §. 7). 

( 2 ) Pecunia u Gallusa, niezawsze znaczy moneta, drobne- 
mi sztuczkami w obiegu będąca: ale złoto, srebro, sztaby tych 
kruszców. 

( 3 ) Xepoovira)V tou pca&ou ... o iov filareta, 7[pavdia r 
%apśpta, oi)ptVTa ,.... deppana dXXrj{hva 7:dpdixa (Const. 
porphyr. de adm. imp. 6). To szło za Konstantina przez Pie- 
czingów, po jich spędzeniu, dostawało się na Ruś, z Chersonu 
prosto. Ztąd wszystkie dawniej wymyślniejszej roboty sztuki, 
Rusini korsuóskiemi nazywali. 


I 


Digitized by v^.ooQie 



HANDEL. X. 45, 46. 


409 


safńmeta , bławatu purpury /Mama, ełowenf bławatów, 
materij różnobarwnych, pallia; tam złotem lite hafty 
aurifrisia; tam kobierce i kotary; tam pasy npav8ta, 
naramienniki (bransoletki), %apipta, brachiales i różne 
podobne ozdobne wisiadła ojjpewa, rozsiewane po 
wszystkich ciała członkach, po całćj szacie, na opięcia, 
frandzle, zapinki, przypinki. Przez Greków lub na spo¬ 
sób grecki w Asji i Persji robione podobne, zostawały 
na miejscu, jeszcze do Wołgi i Donu, w takiój niedo- 
chodziły jilości aby się dalój z byzanckiemi uganiać 
miały: śladów na to niema. Jedwabne i bawełniane 
wschodu wyroby także tóź jeszcze nieposzły w ten obieg 
jaki z czasem uzyskały. Od Donu i Wołgi, rozcho¬ 
dziły się może\jakie, ale z okolic tych rzek więcój ryby, 
a naj więcój złoto i futra. 

Byzant mógł dostarczać skury lamparcie i niektóre 
tego rodzaju osobliwości z Afriki: ale łasice, kuny, ry¬ 
sie ( 4 ), sobole, lisy czerwone i czarne czyli burtasy, 
wychodziły z okolic Wołgi i rzek które do Donu ucho¬ 
dzą: pelles praeciosae (Gallus, I, 6, p. 39), za których 
wejrzeniem i wonją uganiał się świat (Helmold, I, 1). 
Przychodziły drogami wielkiemi a rozsypywały bocz- 
^ nenii; tym sposobem dostawić jich mogli pożądliwemu 
światu, w lasach swych i bagnach siedzący Prusacy: 
pelles abundant peregrinis ... offerunt tam preciosoe mar - 
tures (Heim. I, 1, §. 5): a na wielkiój drodze zamożni 
Eijowjanie. 

XLVI. W każdym wieku, niebrakowało powol¬ 
nego ruchu handlowego w przestworze północnym. Od 
czasu jednak, jak go przedsiębierstwa dynastji Samma- 
nidów (899—1004) ożywiły, różnych, wypadków zbie- 


( 4 ) Edrisego, ferbtr , berber , beber , Jobert tłómaczy, es- 
pfece de tigre; zdawało się jihnym że to jest ryś, dziki kot, 
Frabn objaśnił że nic jinnego tylko bóbr, 
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giem, szczególniejszego nabył rozciągu i obrotu. Koło 
Wołgi od morza Baltickiego kupcy spotykali się z kup¬ 
cami od morza czerwonego i odnogi perskićj ciągną- 
qemi. Ludy północy, biorąc złoto i srebro od mahom- 
, metanów* w zamian za futra, drogie 6we w samój Asji 
futra, wraz z pozyskanym złotem i srebrem zbywały 
jrównież zachodnim, w zamian za odzienie i małe do¬ 
godności życia na których jim zbywało. Naddnieprska 
Sławiańszczyzna, i w niój Ruś rozgoszczona, z położe¬ 
nia swego, stały się do takiego obrotu pośrednictwem. 
Duch kupiecki i handlowy ogarnął ludność. Nagle po- 
wzrastały ludne posady czyli miasta, w nich rzemiosła, 
,w nich obok siemiennych chat, budowniczy z Grecji 
.wznosili cerkwie i mury, przez nie przepływał towar, 
w nich się zatrzymywał, gromadził i znajdował skład, 
a głównym był: błamy futer i złoto. Ale użyć tego, 
nieznalazło się, ni usposobienia, ni skłonności do tego; 
surowa prostota, złotem osypana, niemiała pociągu do 
.przepychu, nie wymyśliła go sobie, pożądliwością ku¬ 
piecką wiedziona, gromadziła dostatek, na skład je¬ 
dynie (*). 

Wiadomo było światu, że Ruś bogata, a Kijów 
mianowicie. Kiedy Bolesław wielki wjeżdżał do Ki¬ 
jowa 1018, caput et ara regni , miał, na sposób caro¬ 
grodzki, swą złotą hramę, civitatem magnam et opulen - 
tem ingrediens , evaginato gladio , in aurea porta percu - 
tiens (Gallus I, 7, p. 44, 46). W wielkim tym mieście, 
przeszło czterysta cerkwi stało, ośm targowisk aapjiaTaę, 
ludności liczba niewiadoma, bo się zbiegał z całój jego 
okolicy, zewsząd uchodzący lud nięwolny, bo ściągali 
się cudzoziemcy, a mianowicie ruchawi Danaje czyli 

( 5 ) Za Bolesława wielkiego, w przemożnym i bogatym Kijo¬ 
wie, w chwili największej jego świetności, Ruthenorum rex, sim- 
plicitate gentis illius, ryby łowił. — Kijów z czasem, podupada 
i upada, a o żadnym kniaziowskim przepychu jeszcze niepośledzisz. 
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Grecy i wicJce szkodliwi Pfóczingowie. Główna cier^ 
kiew świętój Sofji, rokiem wprzód pogorzała, już na¬ 
prawiana; miasto obmurowane, bronić się zdolne. W nim 
Bolesławowi, ineffabilia^ pecunia ostenditur: skarbiec 
kniaziowski z którym knjjaź niewiedział co począć. To 
ówczesne dzienniki zapisały, nim się jeszcze Bolesław 
w wielkim grodzie chwilowo rozgościł (Ditmar, IX, 
16) ( 6 ). W radę uderzył zwycięsca, czy tak wielki, 
takim tłumem zaludniony gród, jakiego w swyro^paft- 
stwie żadnego niemiał, czy ze swą garstką bojowników 
utrzyma? urbem ditissimam , regumgue ruthenorum po- 
tenti88imam. Zarząd powierzyć Businowi i opuścić go 
postanowił: decem mensibus inde peeuniam in Poloniam 
trammittendo , jedenastego, cum łhezauro residuo Polo¬ 
niam remeabat (Gallus I, 7, p. 47). Ex eo tempore 
Rusią Poloniae vecłigalis diu fuit (id. ibid. pag. 51 )( 7 ). 
Zdarzenie to było na rękę dla przepychu dworu bo- 


( 6 ) In magna hac civitate, quae istius regni caput est plus 
qnam ąuadringentae habentnr ecclesiae et mercatus octo: popali 
autem ignota manus; quae, sicut omnis haec proyincia, fugitivo- 
rum robore seryorum, huc undique confłuentiuin, et mazime ex 
yelocibus Danais, multumque nocentibus Petinegis hactenus con- 
sistebat et alios yincebat. — Bolesław wjechał do Kijowa 15 sierp¬ 
nia ; zaciężnych, naj rychlej we września, domum remittebat. Z nich, 
Niemcy, mogli już w października opowiadać, jak Henric miles 
inclytus ex nostris; w owej wyprawie oppetiit, oraz dziwy jakie 
widzieli, de ineffabili pecunia, jakie Bolesławowi ostenditur. 
W tymże czasie dojeżdżał ad imperatorem dilectus Boieslayi ab- 
bas, cum muneribus, zamawiający u cesarza nowy kontingens, 
ut suum amplius auxilium acquireret. Zapisał to Ditmar merse- 
burgski, zaraz, prawie na łożu śmiertelnym, bo 1 grudnia umarł, 
Bolesława w Kijowie zostawiwszy. W tej tak świeżej, upływem 
czasu nieuronionój, ani pomnożonej wiadomości, niema najmniej- 

* szój przesady. Miasta ruskie, stając się swobody i zysku przytuł¬ 
kiem, czarodziejskim sposobem powzrastały. 

( 7 ) Diu, a przez to 1110 w którym Gallus pisał, za Wła¬ 
dysława Hermana i Krzywoustego, już nie yectigalis, 


i 
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lesławowskiego w ostatnich sześciu latach panowania 
jego; dogodne dla fastus intolerabiles et barbaros ritue 
dworu Mieczysława II, które Niemce |Ryxie nieznośne 
się stawały (monach, brunyill. vita Ezonis et Rixae, 
cap. 3). 

Przy szturmie Kijowa magna urbs incendió gram 
minorolur (Ditm. IX, 16). Nieumniejszyło to pogorze¬ 
lisko jego bytu, bo wnet łatwo następną pomyślnością 
naprawione i zapełnione, zostało: metropolie Ckive, 
aeruula seeptri ConstantmopoUłani , clarissimum decue 
Graeciae (Russiae) (Adami bremen. hist. eccłes. (66) 
U, 13). Ruś zawsze bogata, bo ma błamów futer 
i grzywien złota huk; Niemiała pieniędzy, byzanckie 
i mahometańskie przetapiała w sztaby, z razu złota, 
potym srebra. Kazimirz, brał 1041 de Ruseia nobilem , 
magnis dwitiis uxorem (Gallus, I, 20, p. 92). Bolesław 
śmiały, poglądał na tributa Rutenorum: aliorumąue 
vectigalium in tapetie strata (I, 26, p. 105); za brater¬ 
ski całus i potrząśnienie brodą kniaź: computatis largi 
Boleslai passibus equi , de staeione ad locum conven - 
tionis , totidem marcae aureas Rutenus posuit (I, 23, 
p. 101). Niebyło to nic dla Rusina złotem sypać, bo 
Ruś niepoznała wykwintnego życia, ani utratnego prze¬ 
pychu polubiła. Wszakże nasute skarby, częstemi na- 
wiedźmami wypróżniać się poczęły. Żalił się otó kniaź 
w Rzymie. Grzegórz VII, w liście swym 1075, napo¬ 
mina Bolesława, wzywa i prosi, aby zwrócił pecuniam 
quam regi Russorum abstulit (epistolar. II, 73) ( 8 ). 

XLVII. Skarby kniaziowskie wypróżniały się i roz¬ 
sypywały, a tymczasem złoto z pola schodziło, massa 

( 8 ) Inter omnia seryanda yobis est caritas, quam, quod in- 
yiti, dicimus, in pecania, quam regi Russorum abstulistis, yiolasse. 
yidemini. Quapropter, condolentes yobis, multum yos rog&mus 
et admonemus ut pro amore dei et sancti Petri, quidquid sibi 
a yobis vel yestris ablatum est, restitui faoiatis. 
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sztab srebrnych przeważać poczęła, w drobniejsze i roz- 
majitsze rozpierzchała się ręce; jinne grody Kijowa 
dościgać poczynały. Kijów wszelako nieprzestawał być 
tym głównym stanowiskiem koło którego wszystko się 
toczyło, przezeń przechodziło, do niego ściągało. 

Bieg rzek, Dniepru mianowicie, otwierał ciągły 
spław. Ciągły ruch na Wołdze, Atelu, był dla micjr 
scowych pożyteczny; ciągły na Donie i Dońcu, dla 
miejscowych dogodny; stawiane okręta przy ujściu 
Donu, w Matracha, albo w Bertabity, służyły do zno¬ 
szenia się Stani pobrzeży morza Czarnego: ale Dnie¬ 
prem z różnych rzek z kraju obszernego spadał towar 
na to morze, a na Dniepr schodził się towar okoliczny 
Sławian i Rusi, towar Pomorzanów i Normandów skan¬ 
dynawskich przez morze baltickie do Nowogrodu ścią¬ 
gany: a ten wszystek, przechodził przez Kijów, zkąd 
od ujścia Dniepru rozchodził się po morzu Czarnym; 
a od ujścia Dniepru towar byzancki i korsuński tąż 
drogą nazad przenoszony przechodził przez Kijów do 
morza Baltickiego, w Kijowie zatrzymywał aby się 
• w strony rozpierzchał. Wiele miejsc nad Dnieprem 
mogłoby podobnie korzystać, przedewszystkimi jednak 
korzystał Kijów z okolicą swoją, bo nigdzie tylko tu 
skrzyżowały się wielkie transporta, wodny z lądowym. 

Polska w położeniu swojim niemiała tych korzyści. 
Główne jćj rzeki biegły odwrotnie, brzegu morza bal¬ 
tickiego nieposiadała. Węgrzy bliżój byli przepycho¬ 
wego towaru, Dunaj dla zachodu był prostszym dla 
niego kierunkiem. Polskę wielkie ramiona handlu ota¬ 
czały, trocha lądem przez nią przechodziło, a podrzę¬ 
dne tylko dla nićj zostawało stanowisko i przejezdne 
korzyści. 

Z tym wszystkim, niedopiero już w jćj obrębie po¬ 
otwierały się trakty kupieckie. Z Magdeburga i Halli 
do Gniezna (przez Poznań); z Magdeburga i Halli do 
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Krakowa (przez Wrocław); wewnątrz kraju krzyżo¬ 
wały się trakty, a z głównych stolic Gniezna i Kra¬ 
kowa daleko rozchodziły. Z Gniezna prosto przez San- 
domirz do Przemyśla, Samborza, Halicza, z kąd do 
ujścia Dniestru. Z Krakowa zaś przez Sandomirz ku 
Kijowu: i to był główny kupców ogólnego handlu 
przejazd. Z tych traktów, wynikają odległości Edri- 
semu 1154 od kupców udzielone. 

Na Rusi, podobnie życia nabrały na jój płaszczy¬ 
znach kupieckie drogi. Z Kijowa, nietylko do ujścia 
Dniepru, ale i do ujścia Dniestru; z Barmu czyli Smo¬ 
leńska nietylko do Sinoboli i Kijowa, a przezeń do 
ujścia Dniepru, ale do Halicza i do Przemyśla (przez 
Mozyr, Łuck). Te drogi przecinały główny trakt, 
z którego od Łucka i Peresopnicy, wyłamywała się 
droga biegiem Bohu, do ujścia Dniepru, a pewnie 
i jinne ku Dniestrowi. Główny zaś trakt lądowy ogól¬ 
nego handlu, szedł z Krakowa przez Sandomirz, do 
Kijowa, z kąd, pomykał sie przez Połowców posady, 
do Wołgi, tak, jiż główne najliczniej uczęszczane tak 
wodna Dnieprem, jak lądowa, w Kijowie się przeoi- • 
nały. Takie kierunki objawiają kupieckie wiadomości 
Edrisemu w Sicilji 1154 udzielone i potwierdzają, że 
Kijów wszystkiego był zbiegiem: a nie od niego zale¬ 
żało, wysokie z tąd wynikające, to pomyślne utrzymać 
stanowisko: bo kiedy się dla jinnych zakątków rozja¬ 
śniała zorza, gasło Kijowa słońce. 

XLVIII. Czyność handlową, z niezrównaną gor¬ 
liwością podzielały sprawne dzieci Israela, mianowicie 
w Niemczech przesiadujący i ci co się z Niemiec po 
Sławi&ńszczyznie porozłazili. Poznajdywali oni swych 
współwyznawców w głębi Asji i niezmordowanie z nimi 
utrzymywali stosunki. Znajdowało się jich wiele po 
miastach bułgarskich chozarskich nad Wołgą chaka- 
nowie chozarscy aż do rozbicia swego panowania 990 
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i 1016, szli za nauką njoiżeszową (®). Mieli tedy Ży¬ 
dzi z Niemiec i jich okolic silne tam oparcie; eały głó¬ 
wny trakt od głębin Niemiec aż do Kijowa nimi się 
napełnił. Niemieli potrzeby w Polszczę gdzie się mno¬ 
żyli, jicfe kupczący zatrzymywać się: śpieszyli w głó¬ 
wne stanowisko do Kijowa, więcój w tym znajdowali 
zysku. Krajowcy się cieszyli z jich pomocy, aż się zja¬ 
wiły, najbystrzejszym przewidzeniem trudne do prze¬ 
ścignięcia niedogodności. 

Skoncentrowany Kijowa handel, począł się secze- 

(9) Wyznanie raojźeszowe, miał przyjąć 740 roku, Cho- 
zarski kan Bulan, za staraniem Ishaka Singari. Masudi, Ibn Hauk&l, 
wiedzieli o mozaizmie kana chozarskiego. Tegoż czasu, nietajno 
to było w Konstantinopolu i miało dójść do wiadomości Abde- 
rama III, zmarłego 963 kalify Kordnby. Jego wezyr mojżeszo- 
wego wyznania, Chasdaj ben Isaak Sprot, wedle wymawiania 
arabskiego Baszrut, miał się listem zgłosić do ówczesnego cho¬ 
zarskiego króla Józefa ben Ahron, który mu odpowiedział. 
O tych listach nadmienia arabski pisarz Ibraim ben Daud, pi¬ 
szący 1161. W tymże prawie czasie 1140, arabski pisarz Je-' 
huda Halewy, pisał rozmowę o nawróceniu Bulana, tłómaczoną 
1167 na hebrajski przez Jehudę Aben Tybbona. Edrisi 1154 
wie że wyznawców mojżeszowój nauki w Bulgarji i Chozarji nie- 
braknie. — Takie są wiadomości o pobycie żydów nad Wołgą, 
nieobojętne z jinnymi tego czasu wypadkami, dla zrozumienia 
pobytu w Polszczę. — Niedostateczne o tym 1660 pubiikaty 
Buztorfa, w różnych późniejszych rozbierane były. Zupełniejsze 
do tego zrzódeł zebranie wydaje w Bruzelli Carmoly. W liście 
wspomnionym Chasdaja Szprot, że się przewiadywał o drodze do 
Chozarów u cesarza niemieckiego i króla Dżebal. Pierwsi zaraz 
listu wydawcy w tym królu Dżebal, dostrzegli króla polskiego, 
i wszyscy chórem to, aż do Carmolego powtarzali! Z tymwszyst- 
kim Dżebal znaczy krajinę górzystą a król polski na równinach 
nad Polanami panował. Niebaczyli oijentaliści że Dżebal jest 
Bazwą starożytnej Medji, jedynie tój krajinie od Arabów daną; 
że gońce Chasdaja, z Dżebalu, prosto przez Gruzją, potym przez 
Alanów do Chozarji dążyli, ów król tedy mógł być jaki wielko- 
rządzca Dżebalu czyli Irak adżemi, kalify Bagdadu, albo Samma- 
nidów. — Patrz sprostowanie wykładu, t. wstę. Naród. VIII, 11. 
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pić i rozrywić. Poboczne wewnętrzne drogi, mogły 
już wpływać na jego rozpierzchanie się. Ale ustronne 
po obu bokach głównej drogi obroty na ujmę wpły¬ 
wały. Z jedńćj zaleskie Rusi osady, otwierały nowe 
od górnój Wołgi do morza Baltickiego przejścia, przy¬ 
gotowywały przyszłość Nowogrodowi; dla niemieckich 
kupców z Bremy i miast jinnych morze Baltickie po¬ 
nętą się stawało. Z drugiój strony Włosi, poczęli czę- 
ścićj Konstantinopol odwiedzać i wpływać na większą 
od ujścia Donu na morzu Czarnym czynność. Złota 
z handlu ubywało, srebro nieodpowiadało nienawykłym 
do nowego obrotu. Słowem, handel Kijowa doznawał 
zmian, niedogodności. Żydzi obrotniejsi, lepićj sobie 
radzili, lichwą korzystali: złego wina na nich spadła. 
Lud się burzył, na nich się rzucał z wściekłością, wy- 
rzynał jich: aż Włodzimirz monomach wraz po 1114, 
wywołał z tój stolicy Rusi, przedmiot nienawiści. Ży¬ 
dzi znaleźli wypoczynek w Polszczę (*). 

_ ; ___ * 


(*) Carmoly sądzi że w Kijowie najwięcej "było chazarskich 
i asjackich, tak źe się usunęli nie do Polski, ale tam zkąd przyszli; 
a że w Polszczę podówczas i potym czas niemały jeszcze, bardzo 
niewiele jich przebywało, gdyż wielka onych liczba żadnym ży- 
. dowskim pismem poprzeć się nieda. Pomnażali się zaś napływem 
z Niemiec mianowicie kiedy jich dojęły wściekłe rzezie i morder¬ 
stwa w Niemczech ponawiane. Wszak wedle jich własnej powieści 
najpierwsze jich w Polszczę siedlenie się z podobnych niemiec¬ 
kich wypadło wydarzeń. 

Od roku 740 rozgoszczenie się mozaismu w Chazarji; han¬ 
del Łudhaga (Łucka) w jędną stronę do Chazarji, w drugą do 
Korduby w Hiszpanją goniący; poszukiwanie Chasdaja wiadomości 
o Chazarach, wtedy kiedy 955go do Korduby przybywało posel¬ 
stwo od Ottona z Niemiec, i słańcy króla górali Slawów; a za¬ 
łatwienie tego poszukania przez Jakóba z Niemiec; Włodzimirza 
ruskiego 988 o wyznanie mojżeszowe rozpytywania się a w krótce 
między Kumanami pojawieni Karaci; okazują że w Xtym wieku 
dzieci Israela byli czynni, że od Batisbony przez Chrobacją i Łuck 
do Kijowa niebrakło jich, że gościli nad Wisłą. Bezwątpienia 
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Niewiele to poprawiło sprawę handlową kijowską, 
słabnienie postęp swój brało, lud drażliwość swę wy- 

byli też nad Wartą w Polonji, o czym twierdzi powieść jich źe 
się stało niedawno. 

Do Aszkenaza (do Niemiec) przybyli z Hiszpanji bardzo 
wczesno i dobrze jim było, bogacili się. Aż przyszło do wojen mię¬ 
dzy Frankami a wyznawcami Wodana Sasami. Żydzi trzymali się 
obojętnie: ale to niepomogło, cbrześcjanie i wyznawcy Wodana 
zarówno jich z dostatków odzierali i gnębili. Stało się bardzo 
źle; a chociaż Karol wielki pochrzcił Saxony i wodańskićj czci 
zabrakło, niebyło lepićj. W rozpaczy wielkićj zamierzyli wyna¬ 
leźć jinną dla przytułku ziemię i jakby rzeczywiście z Aszkenaza 
wynieść się mieli i Niemcy opuścić, wyprawili 893 r. uroczyste po¬ 
selstwo do młodego króla polskiego Leszka aby jim ziemię przy¬ 
tułku udzielił. Do poselstwa wybrano; Akibę zEstremadury (hisz¬ 
pańskiej); Chiskiję sefardi (z Sepuri palestińskiej); matematika 
Emmanuela askaloni (z palestiny): rhetorika Levi bakkari (z Ba- 
char wlndji); naostatek Natanela barcelloni (z hiszpanji). 

Przypuszczeni do stóp tronu, po czołobitni, wymowny Levi 
głos zabrał a w zwięzłój łacińskiej mowie, opowiedział niedolę 
Israela od pierwszego zburzenia kościoła aż do prześladowań ja¬ 
kich od Niemców doznają; a błagał przytułku: a gdy widział 
Leszka zdziwionego i do żywego wzruszonego, prosił dozwolenia 
siedlenia się w Polszczę, o swobodę do zajmowania się rękodziel- 
nym trudem, a wydziału ziemi do uprawy. 

Nimby na te żądania odpowiedziano, król Leszek wprzód 
zadawał poselstwu pytania; a odpowiedzi zadowolniały go mocno. 
Jaką religję Israelici mają? wierzą w niewidomą wiekuistą, wszech¬ 
mocną, niepodzielną jistotę, która wszystko stworzyła i utrzy¬ 
muje. — Co o duszy sądzą? źe nieśmiertelna. — Czy czują się 
odpowiedniemi przed bogiem gdy drugiemu złe wyrządzą? bez- 
wątpienia, najmniejsza obraza ludzkości skarconą zostanie. — 
Kiedy kto w mniemaniach różni się jestli za człowieka poczytan ? 
wszystko co myśli i mówi jest człowiekiem i jak człowiek uwa¬ 
żane być ma. — A kiedy ów człowiek waszych dogmatów i oby¬ 
czajów nie uznaje? ludzkie tylko sprawy do człowieka należą, 
a reszta zostawiona bogu, on sądzi. — Jakeście sobie poczynali 
z obcymi co w ojczyźnie waszej osiadać chcieli? tak jak bóg 
i ludzkość wymagała. — Co mówicie? bóg! jestże co o tolerancji 
w zakonie waszym? Wiele i mnogo, jeśli wolno przytoczemy wy- 
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wierał w zajściach wewnętrznych. Pomyślność przemi¬ 
nęła. Miotany zawziętościami Kijów, był nieszczęśliwy 


razy : et peregrino vim non inferes neque affligcs eum, quia pe- 
regrini fuistis in terra Aegypti: exod. 22, 20; 28, 9; si habita- 
yerit peregrinus in terra yestra, non contristabitis eum, sed quasi 
mdi gen a fit inter vos, eumque amabis quasi te ipsum: levit. 19, 
92, 84; deuteron. 10, 18, 19; 24, 19; 26,'11. — Wszystko 
to Leszkowi wielce się podobało: oświadczył źe się w bożnicy ze 
swymi kapłany naradzi i da jim odpowiedź. 

Jakoż dnia trzeciego przywołani stanęli przed tronem, a król 
Leszek upewnił że się rozlubował w narodzie israelskim i rad gó 
W swym państwie widzió; dla pewnych przyczyn, niemoźe wy¬ 
dziela ć ziem na wyosóbnione osadnictwo, ale swobodna jim w ca¬ 
łym jego państwie, siedlió się, rolę uprawiać, dobytek chować 
i*rękodzielnym zająć się zatrudnieniem. 

Z rozrzewnieniem, rzuciwszy się do nóg królewskich, wynu¬ 
rzyło swą wdzięczność poselstwo i do swojich wróciło: a po chatach 
israela w Aszkenazie zabrzmiała radość niedoopisania! Następnego 
roku 894 mnoga jilość israela z Niemiec do Polski wciągnęła. Z po- 
dziwieniem na nich patrzano jakby na jistoty jinnego świata; 
uprzejme postępowanie jednało jim miłą gościność. Wjednaście 
lat potym 905, uzyskali przywilćj, zapewniający wolne sadowienie 
się i religji swój wyznawanie, własne dla siebie sądownictwo, 
swobodę handlu j[ rękodzielnego trudu, niezależność od ryeerstwa, 
a ochronę od napastnictwa niechęci. Przywilćj ten zaginął czasu 
wojny Polski z Niemcami 1049. 

To nam powiada Leon Weyl z Piły (Schneidemfthl) (czy 
z Leśna), w artikule Beitrag zur Gesch. der Juden in Polen (in 
Orient herausgeg. von Ffirst, Xter Jahrg. 1849 p. 148, 155, 
159); powołując się głównie na dzieło bezjimiennie w Berlinie 
^1801 wydane: Phylacterium oder Arganton und Philo im Schoosse 
der wahren Glftkseeligkeit'; a radząc się w bibliotece Raczyń¬ 
skiego lub jindziój najdujących się pisnf. Niezątrzymuję się nad 
widzeniem, ni Weyltf, ni współpracowników orientu: uczynię tylko 
dziejami stwiei^żone postrzeżenie: że większa część israela w owe 
czasy pozóltała w Aszkenazie dochowując w potomkach garło pod 
nóż bliskich następnie wieków; źe w ówczas i następnie schro¬ 
nienie i przytułek najdujący, zagnieździli się w Polszczę ze sawar- 
gotem aszkenaza; że w Polszczę póki mogli ludźmi handlowali, 
ażeby zaś który z nich roli się jął, jich własna przezorność dotąd 
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a susdalska zaleskich osad ohydna politika miecz na 
niego ostrzyła. Koku 1169, wyrodny syn Rusi Andrzej 


niedostrzegła, chociaż, w owe wieki, (jak mówią prześladowania) 
za Jagiellonów, posiadając ziemie doglądali pańszczyzny smer- 
dów i niewolnego luda, a gdyby chcieli, takby mogli byli oby¬ 
watelstwa pożądać, jak takowe mahometanie otrzymali byli: fulti 
domestico praesidio. 

Powieść o poselstwie do Leszka jest niejako tradicją, po¬ 
daniem uchowanym dość wczesno może, opartym na wspomnieniu 
kiedy dzieci israela do Polski zawitali. Jinnego rodzaju jest ta 
jaką Zmorski po swojemu skreślił o Abrahamie Prochowniku co 
za króla Popiela prochem handlował, a po jego zgonie królem 
powitany z powodu źe pierwszy ze świtem do Kruszwicy zawitał, 
a przemyślnie wywikłał się stręcząc Piasta. W takićj powiastce 
(powtórzonej w Szkółce poznańskićj Estkowskiego rok 1854 pag. 
220) niewięcćj by żydowskiego pomysłu zostawało, jak to, źe 
mędrszy od szlachty Abraham, uczy ze nie mają potrzeby szukać 
obcych kiedy mają między swymi zdolnych. Ale ta powiastka 
wynika z rzeczywistych między jewrejami pogadanek. 

Powszechnie jest między nimi powtarzano że jeden z nich 
był dorywczym jedno-dziennym królem polskim. Ztąd w Niem¬ 
czech między nimi przysłowie: dass wird nicht langer dauern ais 
Saul Wahl’s Kónigthums. Pewnego czasu w czasie jednój elekcji 
niezgodna w oborze szlachta, zgodnie uradziła była aby tymcza- 
sowie wziąć za króla tego przechodniego który się pierwszy na 
wielkim trakcie ukaże. Saul właśnie ze świtem pojeżdżał sobie 
na swój bryce, jego więc tymczasowym powitano królem. Ztąd 
Soel boel wszędzie wymieniany; a ziomka naszego adwokata 
Lublinera babka, z rodziny owego Saula, powtarzała mu, źe 
w Siemiatyczach przechowywany jest dokument złotymi literami 
pisany, który o zaszczycie jich przodka dostatecznie upewnia. 
O królach losem, to pierwszego światła słonecznego dostrzeże¬ 
niem, to pierwszym konia zarżeniem, to pierwszym w razie jakim 
pojawieniem się, do tronu powoływanych, od wieków rozmajitycb 
niebrakło zapisków. Kronikarze polscy takowe wczesno przypo¬ 
minali, można tedy było mniemać, że Soel boel bjJID Saul 

pan, jest tych przypomnień cale dziwnym odgłosem i odnosi się 
do wieków zaindlonćj przeszłości: ale tak niejest jak nas objaśnia 
uczony Jolowicz. 

Wyczytał on w rękopismach bibljoteki Oxford i w niejakich 
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bogolubski, miasto to święte, wydał na łupież. Miasto 
szanowani od swojich i obcych, stało się jego beze- 


drakach że był w swój im czasie we Włoszech w Padaa, rabbi 
Samuel Jada, którego syn Saul w nauce paduańskiój wyćwiczony, 
udał się do Polski, gdzie w Brześciu litewskim ożeniwszy się do 
wielkićj zamożności, i niezwykłej doszedł wziętości. Zdarzyło się 
że któremuś Radziwiłłowi w podróży zabrakło pieniędzy: w Pad¬ 
wie zwierzył się ze swym kłopotem Samuelowi, a ten chętnie 
Radziwiłła znaczną summą zaopatrzył, czym zobowiązany Radzi¬ 
wiłł przyrzekł wiele dobrego czynić dla żydów, a mianowicie oka¬ 
zać względy dla Saula. Jakoż wróciwszy zaraz go do siebie za¬ 
prosił i w zażyłość z nim zaszedł: a gdy w nadeszłym po Zyg¬ 
muncie Auguście bezkrólewicu (1572—1574) magnaci niemogli 
się zgodzić na obór, na wniosek Radziwiłła, wynieśli miłowanego 
przez siebie Saula na prezidenta elekcji i interreza (dodajmy na 
miejsce primasa, który spać poszedł); podnieśli go na jednonoc- 
nego tymczasowego króla proyisorischer Konig, i powierzyli mu 
akta koronne, w które on wpisał dogodne dla israela postanowie¬ 
nia, między tymi że zabójstwo żyda ma być śmiercią karane. 
Z tego wynikło że Saul i potomkowie jego otrzymali nazwisko 
Wahl (niemieckie, znaczące obór, obranie; rzeczywiście miana 
polskiego nato niebyło, bo to była elekcja); a Saul Wahl w dzie¬ 
łach jewrejskich jest titułowany "MPH magnatem, książę- 

ciem, królem, niSDl TCDffi prawodawcą narodowym. 

Anglia co się chwali że jest przytułkiem otwartym dla kró¬ 
lów bez królestwa, ona tćż w Londinie, Denisa Mosesa Samuela 
Esq. Saula Wahl potomka pewnie bchura to jest pierworodnego, 
bo przy nim korona. Wie on że Saul Wahl w ścisłój żył przy¬ 
jaźni z Zamojskim kanclerzem, i wiele zna ustnych wspomnień. 
Saul Wahl utrzymując ciągle świetnie pozyskaną wziętość, w pro¬ 
wadzał podobno 1587 Zygmunta III do Krakowa. Magnacki 
złoty łańcuch swój, na ubogich testamentem zapisał. 

Saul Wahl był rzeczywiście zamożny: wybudował w Brześciu 
dwie wielkie synagogi, dwie łaźnie, kilka domów na studja, szlach- 
tuz, dom sierot. Niedawno rok temu piąty przy zapadnięciu się 
synagogi odkrył się jego herb królewski na marmurze wykuty 
wyobrażający lwa co sobie na głowę koronę kładzie, a przy nim 
siódzący orzeł (powtarzam co napisano). 

Wiadomo tóż że familja Wahlów od Saula jidąca przybie¬ 
rała wprzód i potym nazwę Katzenelenhogen. Carmoly tóż upe- 
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cnego drapiestwa i rozboju pastwą. W lat pięćdziesiąt, 
1204, Połowcy łupież ponowili, Kijów wyludnili. Ni¬ 
knął urok Kijowa, cieszył się Susdal, powstawały Riga 
i Lubeka, Nowogród wzrastał, Genueni i Weneci na 
morzu Czarnym osiadali. 

XLIX. Za Bolesława tedy krzywoustego, od stu 
lat przeszło złoty wiek już był minął: jinne stosunki, 
jinne porozwijały się towarzyskie porządki. Złocisty 
przepych dworu niemógł być ożywiony. Mianowicie 
od wojny domowej 1080, wszystko szło jinaczej, wnet 
pamięć tylko została że za Bolesława wielkiego było 
jinaczej a jinaczej za Krzywoustego. 

Stary obyczaj i stary porządek, ustąpił nowemu. 
Rozmajity zbytkowy towar, przepych stanowiący, roz¬ 
drobnił się, przestawał być zbytkowym, strojił i odzie¬ 
wał pospolitszym sposobem. Jeśli Bolesław wielki szaty 
rozdawał codziennie, a Krzywousty przy uroczytościach 
tylko: szaty podobne, nieobdarzonych odziewały i przez 
wielu z nich rozdawane być mogły. Jeśli Bolesław 
wielki starał się jile mógł, w różnych posadach prze¬ 
bywać, ucztami lud zobowięzywał do osiadania w nich, 
to Krzywousty już niemiał do tego pola: a to dla tego, 
że liczne posady zamieniały się w miasta ciągłych ulic, 
mogące ucztować same przez się ( 10 ). Jeśli pierwsi 

wnia że zna całą Wahlów genealogją i czas przybycia jćj do 
Polski; twierdzi że nie włoska z Padwy, ale niemiecka z Niemiec 
przybyła, a z powodu jćj nazwiska Wahl, całą tę fabułę wydowci- 
powano, a z nićj przysłowie niemieckie powstało. 

( 10 ) In cnritatibus et castris freąuentius habitabat (Gallus, 
I, 12, p. 65) et omni die priyato, ąuadraginta mensas principa- 
les, ezceptis minoribus erigi faciebat (I., 14, p. 71); de suis fa- 
miliaribus, singulos singulis civitatibus vel castellis deputabat, 
qui loco sui, castellanis et civitatibus (id est ciyibus vel ciyitaten- 
sibus) convivia celebrarent ("I., 15, p. 7 2, 7 3). Słowem nęcił 
ludzi do miast, do posad. Takim wzrostem posad zyskiwała wol¬ 
ność: in Kijów populi ignota manus, quae fugitiyorum robore 
Polska. Tom II. 29 
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Bolesławowie, mogli ustawićznie dalekie podejmować 
wycieczki i wyprawy, a Krzywousty i następcy, ahi 
na Ruś, ani do Węgier, a nawet ani do Gżech podo¬ 
bnych nieprzedsiębrali, wynikało to z tego, że jim cia¬ 
sne się stawało, tak z jich własnego kraju wyjście jak 
do obcego wejście. W Polszczę i u sąsiadów wielu, 
znalazło wiele zatrudnień miejscowych, dających ka¬ 
żdemu do czynienia wewnątrz, niewolących do nieoder- 
wanego pilnowania swego ogniska. 

Pomnożone na kupie stawiane mieszkania, funda- 
cie i wznoszone mury świątyń, klasztorów, zajęło lud 
mnogi; pomnożone skupione zamieszkania, rozwinęło 
niezmierną czynność rzemiosł i warsztatów; mówiąc, 
stosunkowo do przeszłości: rozmajiciły się na wszyst¬ 
kich stanowiskach, zamiana rzeczy i kupla ze sprze¬ 
dażą; drobne potrzeby domowe namnożyły się. Po 
dworach pańskich, duchowieństwa i świeckich, potrzeba 
było tego, czym ongi świecił jedynie królewski. Pie¬ 
niądz drobny i gotówka stały się potrzebniejsze. Ze 
tak było, bieg zdarzeń aż nadto jasno^dowodzi. 

Za Mieczysława na prędce jakiekolwiek kościółki 
drewniane stawiano. Katedry świętego Piotra w Po¬ 
znaniu, świętój Trójcy w Gnieźnie, murował Bolesław 
wielki. W Krakowie kościół świętego Wacława na 
zamku zaczęty był 1102 przez Władysława Hermana, 
a kończony 1139 przez Krzywoustego. Każdy prawie 
biskup usiłował stawiać kościoły. Pieniężny Piotr 
z Danji mnóstwo jich zakładał ( n ). Były zniszczenia 

servorum, huc undiąue confluentium consistebat (Ditmar, IX, 16). 
Niegodzi się wątpić, aby rosnące posady w Polszczę niemiąły być 
podobnym przytułkiem (nie dla kmieci, bo ci wtedy tego niepo- 
trzebowali) ale dla kupnych, co rąk kupca ujść mogli, dla jeńców, 
co wykupić się niemieli sposobności. 

( n ) 1064 gneznensis ecclesia consecratur (annal. monach, 
in codice gnezn. zamoac. p. 328, 6; dzirsviano, p. 101); 1065 
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i klęski, a te ckęśto stary porządek dla nowego uprzątały. 
Wznośmy się miejsca do nowego skłonniejsze, wysychały 
i upadały bez powstania przy dawnym obstające: nie 
jinnćj przyczynie upadek bez powstania Kruszwicy 
przypisać należy; szła jeszcze za starym obyczajem. 

W uprawie roli również bieg rzeczy jinnego obrotu 
nabywał. Rolnik korzystał, kiedy się mnożyło rąk 
czym jinnym a nie rolą zajętych. Za tym stawał się 
więcój do swój ziemi przywiązanym, mniój przerzutnym, 
po wielu miejscach przychylniejszym do zmianowój 
aniżeli do odłógowój uprawy; wielcy właściciele o stałym 
rólnika pobyt, więcój czułymi się stali. Lud ról- 
niczy za starym obyczajem jidący, materjalnie bez 
i/^ątpiema. zyskiwał, ale obywatelstwo jego śmierć 
najdywało. Z nowym porządkiem, w nowym obyczaju 
był niezmierny postęp i wzrost, towarzyskie stosunki 
zmieniający i zrywający, tak, że po niewielkim upły¬ 
wie czasu, jasno było, jiż za Bolesława wielkiego jina- 
c*$j, a jinaczej było za Krzywoustego ('*). 


monasterium mogilnense (Długosz, III., p. 258); 1124 ecclesia 
in Czerwieńsk fundata; 1140, claustrum in Andreiow edificatur; 
1139, kościół Śgo Wacława w Krakowie skończony; 1143, ec¬ 
clesia kathedralis plocensis consecratur; 1154, in Zagoszcz fun¬ 
data ; 1161, in Lanczic consecrata i tak dalćj, przytoczenia na 
to niżćj. — Wszakże Piotr Dunin siemdziesiąt fundował klaszto¬ 
rów lub kościołów. 

( ,2 ) To jinaczój wydają dobitnie niektóre wyrażenia Gallusa. 
Za Ziemowita i Popiela cżasów: neque rustico suo dux invitatus 
condescendere dedignatur: nondum tamen princeps tanto fastu 
superbie tumescebat, nec tot cuneis cłientelae stipatus, ita ma- 
gnifice procedebat (I., 2, p. 24). — Za dwu Bolesławów: quam-. 
vis multis cuneis magnatum eon stipatus, rusticum quasi proprium 
filium (I, 9, p. 55); aurum eo tempore commune (I, 6, p. 89); 
rex fama vivit, ditatus pauper obiyit (I, 26, p. 108. — Za Krzy¬ 
woustego, choć nikt ignobilem, generis inferiorem nie praepone- 
bat (II, 4, 16, p. 139, 160); wszakże Polonja tn statu pristino 

29 * 
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Od wojny domowój mianowicie 1080, dawny po¬ 
rządek powalony, ustąpił; od zgonu w 1088 Mieszka 
syna Bolesława śmiałego, stary obyczaj ostatnie po¬ 
krzepienia się nadzieje tracił. Kmiecie postradali swe 
prawo obywatelskie, stracili w sobie siłę, aby się o nie 
upomnić, a w stanie zlechcickim, mało wsparcia mało 
już u kogo otuchy znajdywali. Władysław Herman, 
nowym porządkiem obzuty zdawał się być człowiekiem 
ludu. Mordując nadzieje ludu w osobie Mieszka, ko¬ 
chał Zbigniewa i więcój sprawę ludu żywiące Mazow¬ 
sze, przywiązał się do Sieciecha, który ludowi sprzy¬ 
jał, z pomiędzy ludu, na urzęda, być może na dość 
wysokie nawet podnosił ( ,3 ). Wszakże lud miast znie¬ 
chęcił go sobie, niechętnym się jemu okazał, gdy zle- 
chcice zgnębić go zamierzyli. Zbigniew z położęnia 
i osoby swojój wydawał się być człowiekiem ludu 
Wszakże zlechcice go z ciemnic klasztornych wywie¬ 
dli, a gdy mu proceres , intus et eatra defecerunt , nie- 
śmiał się Jidei vulgi powierzyć. Siły ludu już nie było: 
lechici, zlechcice sami kierowali sprawą publiczną, kle- 
jili lub rozrywali Polskę: sedicio cwilis , modis omnibus 
infestabat (Gallus II, 25). 

Polska, Lechja, i jij podziały. 

L. O rozproszonych siedzibach Sławian, mówili 
Grecy przed wieki niepłonnie, kiedy u nich, potężnieją 
szych, ogromniejszych posad (miast) niedostrzegati, 
kiedy jich zwiąsków politicznych rozpoznać nieumieli. 
Dostrzegali tylko niekiedy naczelników, dorywczych 

restauratur (II, 20, p. 176); a octo dies przed i po wesela, tu¬ 
dzież penitencja zamożność króla okazały (II, 23, III, 25). 

( 13 ) Ignobiles nobiłibus praeponebat (Gallus, II, 4, p. 139), 
aut sui generi8 (zlachcicow) aut inferioris (kmieci), comites vel 
pristałdo8 praeponebat (II, 16, p. 160). Jeżeli inferiores, igno¬ 
biles niodopinali dostojności comitis, być może, ze jeszcze bywali 
z nieb, villici et yastaldioni sśve yicedomini. 


Digitized by v^.ooq le 



LECHJA. Z. 50. 




/ 


królów, ciągnących za sobą ludności sławiańskie, tłu¬ 
mom Sławian przywodzących, którzy, jak zjawiska 
powietrzne, rychło z widowni ziemskiój schodzili. Nie 
usiłując odgadywać, jak to było, jak to trwało, w cza¬ 
sach gdy Sławian nazwy nieznano, sądzić możemy, ze 
duch braterstwa i równości w używaniu praw obywa¬ 
telskich, zasłaniał przed okiem cudzoziemców różnice 
i wydziały, jakie być musiały, kiedy się między nimi 
dostrzega zwady i ubijatyki. Nikt jednak nie wskazał 
żadnćj z owych ludności co posad szukały, aby która 
przez jinną wypartą była. 

Właściwie w ósmym, dziewiątym i następnych 
wiekach,, dostrzeżone były osobne ludy czyli wyosób- 
v niający się jich byt politiczny, a pewnie i tworzące się 
z nich zwiąski politiczne. Bądź to było nowością, bądź 
ponawianym od wieków zdarzeniem, z potrzeby obrony 
wynikającym, a postępem cywilizacji ustalić się mającym. 

Kiedy się od gór karpackich rozeszli Chrobaci, 
w różne stanowiska porozosóbniali, niebyło jinnćj mię¬ 
dzy nimi spójni, tylko w dowód przyjaźni wzajemne 
sobie poselstwa słali (Const. porphyr.), Osóbno żyły, 
różnym obyczajem ludy Sławiańszozyzny naddnieprskićj, 
kiedy się u nich zamożne poczęły wznosić posady 
(Nestor). Bez liku osóbno ukazują się na wszystkie 
strony: sprzymierzające się do wspólnego niekiedy 
działania. Weletabów cztery ludy utworzyły i nie¬ 
mały czas utrzymywały związek pod nazwą Lutów. 
Pod dowódzcami czyli naczelnikami rozszerzane krańee 
czyli tworzone państwa; sprzymierzania się ludów, 

, wspólne jich działania; zwiąski zjednaczania politicz- 
nego, czasowie ukazywały się, rozwijały i gasły: jak 
przymierza, pospolicie dorazowe, tak zwiąski politiczne 
ustalić się niemogły, a dynasticzne rozwalały się, na 
wnuków nie przeszły. Wszakże ogromniejszych nieco 
ciał politicznych powstawanie, dopełniało się nie sarnę 
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naczelników napaścią lub podbojem, ale umową gminu 
całego, lub klass przewodniczących. Jednoczenia się 
podobne między sąsiedniemi gminami, ludami zmawiano, 
ponawiane, tworzyły naostątek przez długie nawyknie* 
me zlewki trwalsze, prędzój byt tracące w całości, ani¬ 
żeli rozpadające się w części. Musiał być bardzo le¬ 
niwy w tój mierze postęp, kiedy 'podobne zlewki, led¬ 
wie w dziewiątym lub dziesiątym wieku, lepiój od po¬ 
stronnych dostrzeżone być mogły. Wiele w nich, po 
wprowadzeniu chrześcjaństwa, albo upadały, albo się 
ustalały: z pomiędzy ustalonych jest Pólska^ 

LI. Jak wiele razy Wiśle okoliczne ludy między 
sobą się sprzymierzały, umową w ciała peliticzne spa¬ 
jały i rozdzielały; czy kiedy się to działo za pośre¬ 
dnictwem naczelników, czy gminu, czy przewodzących 
mu klass; na jak szerokiej przestrzeni to objawiało się? 
żadne tego nieobliczyły i niewskazały znane w dziejach 
zdarzenia. Te jakie współczesne oko dostrzegało, zmie¬ 
niają swe rozciągłości, a w zwiąsku swojim do którego 
nawykały, długo, osóbno chodzą. Dłużój wprzód, żyć 
mogły w mirze, wspólnie z sobą działać; ale się osó¬ 
bno rządziły, osóbno różnego losu doznały, a żaden 
z nich szerokiego państwa zakładać i ustalać nie za¬ 
myślał. Z tąd, całój tćj nadwiślańskiej okolicy niepo¬ 
dobna było pewnój ogólnój nazwy nadać, bo żadnćj 
nieprzybierała: jinnćj nazwy niebyło, tylko Sławian. 
Był to północny udział Sławiańszczyzny, po sławiań- 
sku mówiący: a długo bardzo nazwa Polski, choć pó¬ 
źno u obcych poznana, powszechniejszą i ogólniejszą 
była u cudzoziemców, niż w samój między Wisłą i Odrą 
krajinie; wprzód była kraju i państwa nazwą u obcych, 
niż się stała rzeczywiście taką na miejscu nazwą. 

Zleli się Polanie, usposobieniem i wolą bez wąt¬ 
pienia gminną, w znaczną całość na południu Noteci, 
koło Warty rozciągłą. Jioh gmin, od wielkiego gmin- 
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aego kmietu kmiecym zwany, cierpjał u siebie klassę, 
liczącą w swym kole możnych a lechitami zwaną. 
Gniezno, czyli Kuiezno, kniaziowskie siedlisko, było 
oraz siedliskiem świętości Jesza-boga-nija, na ołtarzach 
którego gorzał znicz. Była to bez wątpienia .ustroń, 
pełna czci i świętości, od których bliska okolica ściśle 
zawisła. Żnin, pewnie również widział płomieniejący 
znioz; cała ustroń wschodnia nosiła miano pału, ogni¬ 
ska w Pałukach gorejącego wszędzie. Ale te Pałuki 
już są częścią Kujaw, które się do Polan niehczą, oaó- 
,bno chodzą. Sądzić należy, że w związek politiczny 
z Polanami weszli, takowy umówili i zachowywali, tak 
jiż w pewnym czasie jich Kruszwica stała się drugą 
Polan stolicą, równą Gnieznu, bo Poznań był po Gnie¬ 
źnie i po Żninie. Tu się wszystko nieci, tu gniazdo; 
po tćj krajinie kołuje Noteć, z niego bierze początek 
i swe miano Noteci wynosi. 

Kiedy Polanie umowami rozszerzali swój związek 
politiczny; kiedy się z nimi okoliczne gminy spajały, 
sw'ćj niewyrzekając się osobności, wtedy naprzeciw nim 
wiązały się jinne, mianowicie, Pomorzan, Mazurów. 
Gdyby tak niebyło w czasach, w których dzieje zda¬ 
rzeń tych okolic nie zapisały, zrozumiećby niepodobna 
było spraw Pomorskich i Mazowieckich, jakich nastę¬ 
pnie dzieje dostarczały. 

LII. Częścićj są w zapisach owych wieków wspo¬ 
minani Chrobaci czyli Kroąci. Skoro jich nazwę dzieje 
poznały, dostrzegły jich trojistą posadę i roztrojony 
jich byt, jedynie poselstwami znający się: el%ov Sk xat 
aurot ap^oura aórt$oó<nou Sta nepscópsuou xat póvov npoę 

&p%ovTa KptofUaTtaę xara <ptXtav : tożjinni. Widziały 
jich osóbno w Illyrji, w Pannonji i pod nazwą Biało- 
chrobatów koło Bagibarji (Bawarji) siedzących. Była 
to wielka Chrobacja: Mtyahj Kpoftaria xoą ij aęnpr) frę? 
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uopaCopiurj ( l4 ). Ci Chrobaci bieli, mieli osobnego władzcę 
i podlegali Ottonowi wielkiemu królowi Francji i Sa- 
xonji; £%ovz3ę zov 1dtov ap%ovza, bnoxeivzai de*Qza) zm 
fizyklo), pijyt (Ppciyylaę z9ję xat 2a$taę (Const. porphyr. 
de adm. imp. 29, 30). Jich ten władzca własny, nie¬ 
wiadomo jak rozciągłe zawiadywał ziemie. Posiadłości 
jednak Chrobatów białych były rozległe, bo kiedy 
885 Oleg ruski, czy 981 i 993 Włodzimirz wielki, grody 
czerwieńskie zajmował, te poczytano za chrobackie; 
a kiedy 990 Bolesław II czeski, szczyci się że z mia¬ 
stem Krakowem chrobacką zajechał krajinę, z tego 
rośnie koło 1035 opisanie krańców biskupstwa prag- 
skiego z Chrobacją tą aż Bugu i Styru sięgające. Tak 
rozciągłój krajiny, mnogie gminy, niemusiały tworzyć 
ścisłój pojedyńczój jedności, ponieważ kiedy Rusini 
z Waregami, targają jich część wschodnią, od zachodu 
zajazd czeski nie zahacza, ani orężem ani słowem po¬ 
siadłości ruskich, opisany obręb biskupstwa pragskiego 
nie zachwyca ziem Chrobacji halickiój. Z tych zdarzeń 
wszakże, przypuścić należy dwa przynajmniój, nieco 
osobne Chrobatów ogromniejsze skojarzenia, krakowskie 
i halickie czyli czerwieńskie: a tych dwu Chrobacji 
działów przez Ruś i Czechy rozerwanie, stało się w la¬ 
tach, kiedy Włodzimirz wielki żył w mirze z królami 
Bolesławem polskim i Ondrychem czeskim. 

Nadodrzańskie ludy, w zapiskach zdarzeń owego 
wieku, niezostawiły śladów jakiego obszerniejszego za- 
wiąsku politicznego; sięgali po nie królowie polscy 
i książęta czescy, między nimi się spotykali, między 

( 14 ) Że Baytftapeta jest Bawarja, Bajoaija, Baj o w aria, 
a nie góry karpackie, jawno to z jedobrzmienności. Kroatowie 
dosięgali szeroko ścian bawarskich, a Bawarja wdzierała się głę¬ 
boko w ziemie kroackie. Ta zaś Chrobacja biała, wraz z Serblją 
białą, leży w krajinie zwanćj Boiki B6ixt . Patrz powyższą notę 
81 przy rozdziale 18 . 
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nimi swego zwierzchnictwa krańce zakreślali. Jakie 
podrobnione poosóbnienie nadodrzańskie okolice do* 
starczają, dowodnie: takie podobnież, bezwątpienia, oży¬ 
wiały różne gminy lub ludy obok zwiąsków czy zlewków 
ogromniejszych swój byt niezależny utrzymać usiłują¬ 
cych Do takich niewahamy się liczyć Sieradzan i Łę- 
czycan, którzy niepoczytują się za Polan, osobno cho 4 - 
dzą, raczój własne i politiczne zwiąski w sobie utwo¬ 
rzone objawiają. 

Ciąg wieków to przyrządzał, ciąg wieków stan ten 
żywił. Gminy ni era aj ąc dowodzców, nienastawały na 
wzajemny byt, o zdobyczach niemyślały: kiedy dowódzca 
jaki, jich czy raczój swego zwierzchnictwa rozprzestrze¬ 
nił granice, z jego upadkiem rozpadało się wszystko. 
Jak sprzymierzania się tak zatargi zewnętrzne, nie tyle 
trudziły: co zajścia wewnętrzne: te, ustawiczne gminy 
i zwiąski trapiły: a szło zawsze o to, kto rej wodzić 
ma, czy jeden, czy wielu, czy wszyscy; a czasem, czy 
jaka cząstka kraju, gmina lub lud, nad jinnymi wzwiąsku 
będącymi, zlewek politiczny stanowiącymi górę weźmie: 
a najpospolicićj z podobnych wewnętrznych wstrząśnien, 
a ztąd wyradzających się usposobień, wynikały rozwi¬ 
jania się ciał politicznych, przez spajanie się jednych, 
przez zupełne wlewanie się w nie jinnych. 

W takiój koleji, oczywiście że podobneż i jedno¬ 
stajne żywioły w grze były, a po różnych zlewkach 
ludowych, też same nazwy nosiły. U Czechów, u Polan 
i w jinnych zwiąskach, nazwy kmieci i lechitów były 
z tymiż nazwiskami w zajściach z sobą; a w podobnych 
wstrząśnieniach w sąsiedztwie, nieraz, naczelnicy szu¬ 
kali wsparcia u naczelników, lechici, w lechitach, kmie¬ 
cie wzywali kmieci. Długim czasem, jednostajniły się 
sprawy poosóbnione, stronnictwa sprzymierzały się na 
zagubę przeciwnych, a myśl różnymi wypadkami uspo- 
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sabiana do zlewków i spojeń, jakie się w wieku wpro* 
wadź on ego chrześcjańptwa objawiły. 

LIII. U Polan i w Kujawach, lechici wynieśli na 
iron kmiecą rodzinę Piasta, pod jój naczelnictwem swe 
przewodzenie rozszerzali, słabsze okoliczne gminy do 
swego porządku niewolili, podbijali. Mazury, Lęczanie, 
weszli w związek; widzieli sobie dogodne, uznać kmiecą 
rodzinę panującą, lechici przewodzili; był to lechicki 
związek. Mieczysław był królem to Łęczyoanów (Wi- 
tikind, III., 66) to królem Polan (Bruno, ,vita scti 
Adalb. 10; Ditmar, II, 19), bo związek pod naczelni¬ 
ctwem jednego Słowianina, dux Slavus sam z siebie 
krajowój nazwy niemiał. Jeśli Pomorzanie choć cza- 
sowie do tego zwiąsku przystępowali, musieli w tym 
nieznajdywać korzyści, bo longum marę , za Mieczysława 
trzymało się osobno, za Bolesława wielkiego dość po¬ 
wolnym się okazując, wnet odpadło w zupełną osobność. 

Z tym wszystkim, diu agitata immensitas regni , 
et sine rege claudicans respublica znalazła się w obszer¬ 
niejszych obrębach, z trzech jinnych spojona. Zwiąskowi 
przewodniczyła kmieca rodzina Polan, a związek nrebył 
kmiecy tylko lechicki: wiedziano o tym opodal. Trzy 
kraje w jedno spojone, mogły na chorągwi osadzić trzy 
kroje, godło potrójnój spójni trzech krajów; opodal 
wiedziano, ze były cztery nadwiślańskie narody lechi- 
ckie; Slowiene priszedsze jisedosza na Wisie, jipręzwa- 
szasia Lachowie; a ot tiech Lachów prozwaszasia Po - 
Lane, a Lachowie druzji Luticzi , jinji Mazowszanie, jinji 
Pomoriane (Nestor, wstęp 4, t. II, p. 66). Ludy nad¬ 
wiślańskie a nie jinne, gdzie kmieć był królem Polonji, 
jako z rodu Polan. 

Kiedy Włodzimirz wielki żył w mirze z królem 
Lackim, wtedy król ten, Bolesław wielki ząjąchał Cze¬ 
chom Kraków i z Chrobacji, gdzie też kmiecie i laęho- 
wie byli, Czechów zwierzchnictwo spędziwszy, swoje 
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ułożył. Lachowie w Chrobacji, bez szemrania tę zmianę 
przyjęli. Skłaniając się do związku , z trzema lechio- 
kiemi krajami, mogli podnieść na swój chorągwi, trój* 
boezne strzemię, godło jedności, braterstwa i porządku 
czyli zarządu, przez trzy jinne kraje ustanowionego, 
którego ster i kierunek wnet sami wziąść mieli. Do 
myśli to było lachickim grodom Czerwieńska. Wło- 
dzimirz wielki, spieszył tedy 993, umocować swe zwierz¬ 
chnictwo nad niemi, niezrywając miru z korolem Bo¬ 
lesławem. 

Uciążliwe to było kmieciom. Rozpalał się ignn 
seditionis: raz 1036—1040, contra nobileę liberati , sc 
ipsos in dominium ejctulerunt (Gallus, I, 16); jinny raz 
1077—1081, p&tis $ervorum ebuliit , plebs ftrmat muni- 
cipia , belium infligit , t nas easpugnata (Mattaeus, II, 19). 
W skutek tego, kmieci poniżenie nastało, a związek 
lechicki ustalił się, bo we wszystkich swych częściach, 
wspólną czynił sprawę: tćj Pomorze niepodzielało owszem 
sprawie kmiecćj niosło pomoc. 

LIY. Pomorze długo, jeśli nie podrzędne, to przy¬ 
najmniej ustronne trzymając stanowisko: od niejakiego 
czasu głośniejszym stawać się poczynało. Z razu głośne 
gościnnością i bogactwy Jumina, potym zamożnością 
miast jinnych, na morzu handlem i łotrostwem, naosta- 
tek silnym Polszczę oporem, a powiedzić można upor- 
nym odrywaniem się od lechickiego zwiąsku, do któ¬ 
rego słabo przywiązane było. Zapatrując się na bieg 
wypadków owego wieku, zdaje się łatwo przyczyny 
tego dostrzegać. 

Żywiołem Pomorza jest obstawanie przy dawnym 
sławiańskim obyczaju; a kiedy się temu w sąsiedztwie 
Polanie przeniewierzyli, a zjinnój strony pod nowym 
Winuli uklękali, wszystko się kupiło do Pomorza, bo 
ostatnie do złamania dawnego porządku stanowisko 
było na pobrzeżach ujścia Odry; wszystko się do Po- 
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morza chroniło, co w swym przekonaniu zacięciej trwało. 
Wprawdzie był to czas winulskiego nad chrześcjaństwem 
triumfu, w tym wszakże triumfie (wypadki to bliskie 
okazują) ( ,5 ) było pewne zwątpienie. Krwawe zajścia 
koło 1050 między Lutów ludami otworzyłó jich kra- 
jinę Pomorzanom, przemożeni malkontenci ustępowali 
precz, do Pomorzan się wynosili. Tak z przyciśniętych, 
ludów winulskicb, jak tych co górą byli tułacze, u Po¬ 
morzan pobyt znajdywali. Pomorze zaludniało się, 
tchem cierpiących ale żarli wyćh, natchnione zostało. 
Wypadek w dziejach w podobnym zbiegu okoliczności 
pospolity i nieodzowny. 

Jeśli z powstaniem ludu 1040, tłumy z Polonji 
ustępowały do Mazowsza, niemnićj schronienia szukać 
musiały u Pomorzan i u nich trwalsze siedlisko obrały, 
skoro się nowy porządek w Polonji umocował i zwy¬ 
ciężeniem Masława ramiona swe do Mazowsza rozciągnął. 
Pomorze wierne czci sławiańskiój i kmiecemu żywio¬ 
łowi, podniosło nareszcie wojnę nieprzyjacielowi zbliża 
już nastającemu, umocowywało mianowicie ścianę, od 
którćj bliższe groziło. niebezpieczeństwo, przy którćj 
ściślejsze z przeniewierzonym sąsiadem zachodziły sto¬ 
sunki, z którój przybywały zasiłki od malkontentów. 
Wnet Polanom jeden tylko Zan tok nad Notecią po¬ 
został, cały bieg Noteci został po obu stronach wa¬ 
rowniami grodów i miast pomorskich osadzony. Powsta¬ 
nie ludu 1080 pewnie nowych do tego pobudek dodało. 
Seditiones civium niewoliły wielu z kraju ustępować: 
fugitivi per dwerea vagantur: a gdy zlechcice w Cze¬ 
chach raczój gościnę znajdują, kmiecie i ci co czci sła¬ 
wiańskiój opuszczać nie chcieli, raczćj u Pomorzan 
przytułku szukają. Tymi wzmocnione się znalazło Po¬ 
morze, ci jemu ułatwili wdzierać się nawet na ziemie 


( ,5 ) Patrz w piśmie o czci Sławian. 
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osłabionej Polonji. Z obalonej 1096 ludnej Kruszwicy, 
bojowny lud, gdzież bliśój schronienie mógł znaleść 
jeśli nie na Pomorzu? 

Kiedy Władysław Herman 1092 z wycieczki na 
Pomorze wracał, dognali go Pomorzanie nad jakąś 
rzeczką na polach Drzu (Gallus, II, 2, p. 125). Mogło 
to być w krajinie Cilensów na krańcach Polonji (dziś 
Drossen) ( ,6 ). Wkrótce Krzywousty jeszcze dziecko, 
zdobył na nich Międzyrzec gród i miasto caetrum et 
oppidum (II, 14, p. 158). Trudno jest tego nazwiska 
miejsce na Pomorzu dostrzec, a prawdziwie niema nic 
niepodobnego, że to było oppidum Polonji, które od 
niejakiego czasu Pomorzanie w tyle Zantoka posiedli, 
a wspólnym ludu żywiołem, w owćj chwili, Między- 
rzeozanie duszą i sercem Pomorzanami byli. Bo Po¬ 
morzanie byli ludem lechickim, ale zlecbcicom otuchy 
niedawali: wojna z nimi była wojną domową o zasady, 
o obyczaj, o rej, a seditiones civium w Polonji, sprawą 
rozogniały i sił jćj dodawały. Dla zlechciców zupełnćj 
nad kmieciami przewagi i panowania być niemogło, 
dopókiby ostatniego dla kmieci przytułku, do swego 
nieprzywiedli porządku. Świeże bowiem były wstrzą- 
śnienia kmiece i dały się jeszcze czuć, jakeśmy to powta¬ 
rzali za Władysława Hermana, tylko że z nowymi ży¬ 
wiołami, plątały, a potomki lechitów zwycięskich, zlech- 
cice, wspólny interes razem popierający, będąc zupełnie 
górą, między sobą zajść i niejedności powody znajdyr 
wać poczęli. 

LY. W takim państwie bez nazwiska pewnego, 
stolicy środkującej niebyło. Kmieca Polan rodziną 
przewodnicząc sprawie lechickićj, zmieniała swój po- 

( 10 ) Późniejsza annalisty zapiska zowie to miejsce: 1091 
Wladislaas dux yicit Pomeranos in Irsetsen czy Jersechen (in 
oodice gnesn. zamoso. p. 15,) a nad rzeczką — Drzu, w kodeads 
Santkoua Galla czytać należy Drzn; Drzeć, Drzdrzeń, Drezdenką. 
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byt i główne rządu stanowisko, stosownie do swych 
zatrudnień zewnętrznych. Bolesław wielki po miastach 
i grodach przesiadywać lubiący, pewnie częściój u Po¬ 
lan, niż w jinnój jakiój krajinie przebywał, bo tego wy¬ 
magały ustawne z Niemcami zmagania się; Bolesław 
śmiały, raczój w Krakowskim częścićj gościł, bo miał 
przedewszystkim ciągle Ruś i Węgry na oku; Włady¬ 
sław Herman lubił Płock, semper in sua Masocia IU 
bentius habitavit (Gallus, II, 8, p. 152). Z tym wszy¬ 
stkim kmieca Polan rodzina, widziała potrzebę uzna¬ 
wać za główne stolice Kraków i Sandomirz, duas sedes 
regni, bo to była pars populosior (II, 21, p. 178); tak 
że Polonja poczytywaną jest za część podrzędną. Owa 
zaś pars była populosior 9 nie żeby rzeczywiście Kra¬ 
kowskie bardziój niż Polonja ludne było; ale że kra¬ 
kowskie ziemie kilka razy rozciąglejsze będąc od Po- 
lonji, kilka razy więcój ludności obejmowały; i dla 
tego, źe do krakowskich ziem liczyły się wszystkie na¬ 
bytki, db pierwotnego ochrzczonego biskupstwa poznań¬ 
skiego trzech lechickich krajin składu przybyłe, które 
to nabytki dwa razy rozleglejsze były aniżeli owe trzy 
Mazowsza, Pólonji i Łęczycji krajiny. 

Kiedy Władysław Herman 1036, między synów 
Zbigniewa i Krzywoustego, inter eos regnum dirisit , de 
. manu tamen sua sedes regni , principales non dimisit 
(Gallus, II, 6, p. 140): wtedy Krzywousty ducctóum 
Wratislaciensem retinebat (II, 13, p. 157); Zbigniew 
Polonją, partem regni Pomeranie patriąue proodmam 
retinebat (II, 17, p. 169): chciał zaś, aby po śmierci 
jtego Zbigneus cum hoc quod habebat, Masoviam simul 
kabebat; Boleslauś vero> in Wratislaw , et in Cracovia 
et in Sandomir , sedes regni principales obtinuat (II, 8, 
p. 151). Wnet synowie na wojewodę Sieciecha obn¬ 
ażeni, nie czekając zgonu ojca: BoleslavusSandomir 
et Gracom, Sedes regni principales et procdmas (Vratis- 
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laviam i jinne) occuparet; Zbigneus autem contra Ma* 
zoviam properaret et urbem Plocensem , illamgue plagom 
contiguam obtineret (II, 16, p. 167) ( ,T ). Po zgonie 
ojca, 1102, sortem uterąue me dwisionis habuit 9 Bole¬ 
sław tamen duas sedes regni principales, partemąue 
terrae populosiorem obtinuit (II, 21, p. 178). Zbigniew 
posiadł frzech ludów lechiokich związek, Pclonją, Łę¬ 
czyckie i Mazowsze; Bolesław wszystkie nabytki. 

Było to dimsio regni Poloniae (II, 21, p. 176), 
z którego Sieciech ustąpić musiał: Zeteum de Polonia 
propellando, Zetheum de Polonia profugamt (II, 16, 21, 
p. 168, 177). Zbigniew w tym dziale posiadając trzy 
lecbickie kraje, miał tćż stolice choć te niebyły, ani 
regni, ani principales. Bolesław 1108, zniewolony Zbi¬ 
gniewa z działu rugować, naprzód * mum comitem in 
Gneznensi dvitate constituit , co była jedna sedes; potym 
wiernego Zbigniewowi starca, sedis (gneznensis) reddi - 
tae juz wiadomego, zaledwie ze Spicimirza wypiera, 
następnie, ad sedem tran#latam Lucie pospiesza (II, 
38, p. 212) ( 18 ); trzecia sedes była urbs Plocensis w któ- 
rćj Zbigniew sicut miles pozostał. Gniezno, Łęczyca, 


( 1T ) Szczegulna Władysława Hermana do Zbigniewa pre- 
dilekcja daje mu Polonją dla tego, ie jest patri proaima , to 
jest ojcowskiego pobytu Płocka; przeznacza mu ulubiony Płock; 
a kiedy oba synowie na ojca powstają, Bolesław sedes predictas 
occupavit et tenuit 9 Zbigniew zaś zająwszy Płock preventus 
a patre , suum captum explicare non potuit. Ulubieniec ulu¬ 
bione chwytając siedlisko, znalazł się w kłopotliwem położeniu; 
zdarzenie to więcćj ojca dolegało niż jinne. 

( 18 ) Inde progrediens in Spicimir, senem fidelem itfchisit, 
quem, audita fama sue, (Zbignei) sedis (gneznensis ciyitatis) red- 
dite, vix exclusit; quem (starca i Spicimirz) secum assumpsit, ad 
Lucie sedem translatam properavit. — Sedes Lucie, nazwana 
translata dla tego, że po stracie Gnieżnińskićj sedis, zostawała 
Zbigniewowi druga. 
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równie i Płock były stolice krajin od Zbigniewa po¬ 
siadanych, jak Wrocław ducatui Wratislaoiensis . 

Było tedy regnum Poloniae; a ta Polonia septen- 
trionalis est pars Slavonie (Gallus, proem. pag. 14); 
a w niój dux septentrionalis (III, 2, 14, 25, 26, p. 256, 
279, 310, 314), w niój język sławiański (I, 1, p. 19, 23) 
i mieszkańcy Stawianie, Slavorum incolae (I, 16, p. 83); 
a Mazowsze niebyło Polską: etat eo tempore Mazovia 
Polonu Muc antę ea fugientibus populosa (I, 20, p. 94), 
ani Krakowskie, ani Pomorze, ani Łęczyckie, tylko 
Polonja, sama Gnieznu okoliczna. Jak regnum Russiae 
dla tego Rusią się zwało, że rodzina ruska całój kra- 
jinie przewodniczyła, tak regnum Poloniae , dla tego 
Polonją zwano, że w niój królowała kmieca z Polski 
rodzina. Było zaś Lechją i zwiąskiem lechickim, bo 
w nim lechici i jich zlechcice przewodzili. 

LVI. Nad całym królestwem zjawił się jeden wo¬ 
jewoda: to, stało się niedogodne wyłącznemu cząstek 
duchowi. Po wypędzeniu Sieciecha, Władysław Her¬ 
man, nullum in curia sua palatinum , vel palatini vi- 
carium praefecit (II, 21, p. 177). Prowincje miewały 
czasem wielkorządzców. Po Zbigniewie^ Magnus Ma- 
zoviam regebat (II, 49, p. 234). Te provinciae , są wy¬ 
padkiem dawnych zwiąsków politięznych, bytu udziel¬ 
nego ludów, które Lechją z rodem kmiecym Polonji 
w jedno spojiłi. Wszakże nadodrzaóskie ziemie nie 
z takiego uprzedniego politicznego utworu wychodziły, 
ale z rozporządzeń in regno . Dla jich zarządzenia, 
utworzone zostało ducatuę Wratislaviensis (II, 4, 13, 
p. 140, 157) czyli provincia Wratislaoiensis (II, 24, 
p. 182), w którój znajdywała się regio Zleznensis (II, 
50, p. 236). Prowincja ta niemiała swój nazwy, tylko 
od głównego miasta. Sprawował jój wielkorządy Ma¬ 
gnus cui nomen ducatus (pag. 140), a potym Bolesław 
ducatum Wratislaoiensern retinebat (p. 157). Provinciae 
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czne: ale kiedy niewiele, albo jeden tylko diplomat 
miały przed sobą, niezostawało jim jak je powtórzyć, 
jeden, lub jeden po drugim. W owym wieku, parti- 
kularni niemieli jeszcze poprzednich czasów takiego 
pociągu do szczodroty dawczynnój, jaki jich dopiero 
usposabiał na czasy następne: a jeśli co dali wprzód, 
to były ruchomości, bo wreszcie dawniej prócz gołej 
ziemi, ze statku niemogli udzielić ani dziesięcin, ani 
targowego, ani myta, a nieskorzy byli, pozbawiania 
się karczem lub ziemi: ochota do tego poczęła się ob¬ 
jawiać za krzywoustego i następnie. Nadania były 
królewskie, jak widać z powtórzenia nadań Tyńcowi 
przez legata Idziego 1120 powtórzonych. Podobnie 
bulla Innocentego II, w 1136 oparła się na królewskich 
nadaniach, wymienionych jednym lub drugim diploma- 
tem ostatecznie poprzednie powtarzającym. Bulla naj¬ 
więcej z trzech podobnych powstała: z nadań uczynio¬ 
nych jedynie w samój Polszczę, obejmując sieradzkie; 
z nadań postronnych, mianowicie w krakowskim i ku¬ 
jawskim uczynionych; na ostatek w dodatku, z przy¬ 
pomnienia nadań koło rzeki Gąsawy, które pewnie 
z pierwotnej są arcybiskupstwa fundacji wyjęte, a które 
już wyżój w pierwszym dziale obliczone były. Wyja¬ 
śnia się to lepiej rozważaniem części. 

De Gnezda, de Ostrów, Item, de castellis Ziraz 
de Łekna, deNakel, usque (Sieradz), Spicimir, Malo- 
ad fluvium Plitucza (Po- gost, Rospra, Lanciz (Łę- 
tulica), de Lenda, de Ka- czyca), Wolbor, Sarnów 
lisz, de Chezram, (Ostrze- (Żarnów), Skryn, plenarie 
szów?), de Ruda, plenarias decimaciones, annone mel- 
* decimationes, annone mel- lis, feri; pellium yulpina- 
lis et feri; tabernarum, pla- rum et mardurinum, de 
citorum, pelliculariorum placito, de tabernis, de fo- 
mardarinum et vulpium, ris et theloneis, tam in ip- 
porcorum thelonei tum in sis castellis quam in locis 

Polska. Tom II. 31 
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psa eltitate (gnetaeiisi), eis adjaoentibu*, per omnes 
qim per omnes transitus transitus, de thekraeis; et 
ciritaŁibusi* oasteUis notni- dęci mam hebdomadam per 
nąti&adj&ee&tea. Item, pro- omnes quotquod sunt, de 
yi&ćia. de Zneifr* cum de* Chrustów (Krzostów), us- 
cimifl* mant faro, laeubue qne in Vislam, juxta flu- 
et eęm Omni juriedicfcioiie vium Pełza. Item Lowiche 
seculfur i,.. $ item de Mili* (Łowicz),cumdecimis,cum 
c&e eastełlo quod est de yillis et earum incolis, cum 
yrat&iłayiiensi epiacopatu, yenacione, cum castoribus 
plenariae dtecitnatieoee per et cum omni penitus juris- 
fotum dfc kac parte Bari* dictioneseculari, nulli, pre- 
obe (radli Barea)i tór epkcopnm respondere 

habet. 

Te dwa ustępy rozciągłości arcybiaktrpefcw* okre¬ 
ślają. pO rzeka Pertadieą i Rwrcz, obejmując naprzód, 
połowy wschodnią Folenji, Kujawy i prowincją Rędę 
pa ratką Wartę, ądrywek bkktipstwa poznańskiego za 
biekupoirania Ungera w reku 1000 oderwany. Do 
tego przydtoe krajmy w południu i na wschód roz- 
otągłe a* za Pilicę. Qba wymieniają obręby czyli po* 
wiOty, prmyioia#, i krąjiny jakie obejmowało^ wymię* 
niąjąO z czego dziesięcin wymagać może, które to wy¬ 
maganie, niemogło się na tym stopniu utirzymae; na 
ostatek, zapewniają) sądownictwo w prowincji Zńin 
i, w okolicy Łowicza gdzie najliczniejsze, najwięoój 
z sibą zetknięte posiadłości ziemskie uzyskało 

LXIY. Łowicjtienie są po naz wiskuwymiemcme, 
fcnińakie, ezytłi nąd rzeką Gąsawą, są obliczone tak: 

Iie proirineia %mm ... Podobnie dodatkowo 
cum crnni jwiedictione ser wymienieni: ad ofiSnimn 
bi&i omłenta- viilie: agazonum 9 rodzin... la* 
Grochowiska cum posses* gen arii §,... juxta limo 
soribus 4, .. Staże bisku* Daluploz cum filiis et mina 
pice, (Biskupip) 3? qaonun yilla Frozina... canpentarii 
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quidam iu Zagoria ma- 5,... hoepiitec 16,... mi* 
nent,.; Simple 17,..Sirdnici łites 4,.yillae verd circa 
(Zierniki)9,.. Potulino(Po- fluyium Gransawa (a nie 
tulinek) 5,.. Opole, yilla Bansawa), Kilewo, Pod* 
sagittariorum, Boles cum gorzyno, Zneprawici, Li- 
sochs suis, 27,... Dochu- zynino, Starybiskupioi, Za* 
now 4,... Borice (czytaj gorici, Chomoza (Chomią* 
Gorice, Góra naprzeciw za), Pnewo (Pniewy), Blo* 
Żnina) 8,. .. Dochunow wotino (zapewno Głowo* 
(Dochonowo powtórzone) tino, przy dzisiejszych, lub 
11,... Beskorist (pewnie dzisiejsze Gtowy) (® 0 )* 
czytać należało Breskorkt, 

Brziekorietew) cum possee- 
soribus, item yilla pisca* 
torum 80,... Uruty 13,.. 

Yilckecow(Wilczkowo) 9,.. 

Balowezyci (Białoszewice) 16,... Leetnik 16,... Cbo* 
tóantowo (Chomęntowo) 8,... Silche (Żalachowo) 13,*- 
Sodowo (Sadowiec raczój Zendowo na zachód Chomę* 
towa) 13,... Dobrylewo 3,... Znepnicy (czytaj lepiej 
Zneprawici, jak jest w powtórzeniu) 7,..% Lissinino 
{Lizinin) 4,.. Sbarbinichi (Skarbienice) 9... hi omnes, 
Cum ałiis advenie et onmi posteritate archiepiscopaiee 
Btmt. 

Tych tedy wsi około trzydziestu, w nich 290 ro* 
dżin różnego powołania, najliczniej ruetici stali się ar* 

(30) wydaniu Raczyńskiego, codex. dipl. majoris Pol. 
doznań, 1840 4to w bulli tĆj nazwiska bęzwątpienia są niedo- 
łfadhie wyczytywane, araczćj przepisane. Daug&i Czytaj do¬ 
mini Ungeri , Demiliche , popraw de Miliche ; G, niekiedy 
mylnie za B poczytane; ł być niemoże; za żadne j, y, w, w środku 
nazwisk będące, odpowiedzieć niemożna; afcbent głoski z, nie¬ 
dostrzegany. — Stare biskupi ee, niedlaczego, starymi są zwane, 
tylko dla tego że wprzód były w posiadaniu biskupa Ungera, jak 
niżój arator Stan i Zatobotino z Miłodatem. 

31* 
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chiepiscopkl&i bo do jegojunsdikcji seęiitaris, jUe mią* 
dzy nimi spór jaki zachodził, należeli. Wymienionych 
nazwisk 290, s% jimiona ojców rodzin, px$y pierwszym 
nadaniu żyjących, arcybiskup tedy nad ludem półtora 
tysiącznym w powiecie znińskim, ugodne sądownictwo 
uzyskiwał. Są to pósee&sores ról drugiój ręki, przez 
nich z ręki dominii i possessionis arcybiskupstwz, do? 
mimum otrzymującego. Wszystkie leżały w prowia^ji 
Żnin,, gdzie pewnie mieścina Gąsawa, jednym ze z$&r 
mienitszych była miejscem. Territorium Żnina, ota-? 
czało jeziorną rzekę Gąsawę, otwartymi sączącą ąię 
polami. W północy wschodniej dosięgało bezwątpienia 
Noteci; całym wschodem, opierało się o Kujawy, a*póżr 
nocy nakielską, z południa zachodniego gnieźnieńską, 
z zachodu łekneńską otoczone prowincją. Z trzydziestu 
miejsc wymienionych, pięć niedało się dostrzec ną d^* 
d^śaych szczegułowyęb krajobrazach* a z tychj któryoh 
jimiona się znajdują, Potulinek, zdaje się leżał rączej 
w łekneńskiój prowincji, jedyna jaką w mój miał arcy¬ 
biskup posiadłość. ' 

LXV, W świeżych czasach, 1153, ciątersi uzy¬ 
skali fundacją klasztoru w samym Łeknie, otrzymali 
blisko leżące wsi: Rglzko (Rgielsk) ( 31 ) i Ztrassow 
(Straszowo), tudzież nieco oddaleńszą Pogengroza (Pa- 
aigradź)* W obrębie tejże prowincji, tegoż czasu fun¬ 
dowany jest klasztor w Wągrowcu. 

Nieliczne były yillae archiepiscopales circa Gnezda: 
Kobiewo (Kowalewo), cujus possęssores 7, Dambnicia 
(Demhnica), Radoyit (może Redecz), possessores 5, Pi- 
schino (tuż pod Gnieznem Piszyn) z trzema; item yillą, 


M * i 

( 31 ) Czytać należy w diplomacie 1153 Rglzko, a nie Er- 
glzko, bo to mniemane E jest złudzeniem; tak jak Irsgowo w na¬ 
daniu Lendzie .1146, jest Rsgowo, Owe pozorne E, przed r, 
niczym nie są jedynie owego wieku postaci głoski r przystrojeniem. 
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super fluraen u na, quam tenuit olim Stan arator epis- 
copi (poznanieufiis Ungeri). 

W tych czasach 1145, uzyskiwało nadania opa¬ 
ctwo Lendeńskie nad Warta położone, w prowincji 
kndeńskiej (dawniej władyeławskiój). Uzyskiwało in 
poaacaeionem, hereditates we wsiach: Cosrcol (Koście¬ 
lec), ubi forum cum iibertate plenum, Dolan (Dolany), 
Morścho (Morzysław), Glovevo (Głowiew) et Gotscheue, 
w których homines, obowiązani byli do czynszu, danin 
i robót. Nadto Szetlewo cum cocis, Esgowo cum scu- 
rariis et stabulariis ( 32 ), Grabenoyicz (Grabienice) ę#m 
oamerariis, Sławsko cum piseatoribus, Sławsko bowiem 
położone było nad^ brzegiem Warty. Niedługo potym 
1188, lendeńskie opactwo, otrzymało w tójźe prowincji 
Scarbossow (Skarboszów). Z pierwszego nadania Got^ 
czene może być że należy do obrębu Spicinaiwkiego ( 33 )« 

( 3a ) W bulli 1136 p. 4, są razem agazones et sutores w na¬ 
daniu lendeóskim 1145 scurarii et stabularii. Ci ostatni siabu- 
łarii odpowiadają agazonom, koniusznikom, być może że scurarii 
sąsutores. Gdyby wziąść sturarii, sturiarii, bylibyjesiptrznicy, 
ale położenie Rzgowa nieco od Warty oddalone niedaje do tego 
wykładu pochopuj może tedy scurarii od skur, jak sutores, ry¬ 
marze, do utrzymania zaprzęgi potrzebni. 

( 83 ) Rozmajite nazwisk tych nadać pisanie w diplomatacb, 
bądź onych wyczytywanie przez wydawców są wymienione w te¬ 
rnie lllcim przy texoie. Tu dąjemy wypądęk z po&zijkiwań na 
dzisiejszych krajobrazach, nadmienimy tylko, że Clowa diplomatu 
1145, lepiój jest wypisana w diplomacie 1291 nazwę Gloveno 
czyli Gloveuo; czyli zaś Gotschene 1145 odpowiada Chociczha 
1291? wątpić się godzi, bo w spicimirskim znajdziesz równie 
Chociazew, jak Goszczonów, a Goszczonów zdaje się być Gotschene 
którego bliżćj Lendy nieznajdzie. — To Gotschene, wraz z Chp- 
zea, Clova, Morscho, w okolicach Tondowa poniżaj Sieradzia 
znajdują dziś współbrzmienne wsi: Goszczonów, Hoeen, Chlewo, 
Moraeho: ale osnowa diplomatu 1145 zniewala raczój szukać 
wszystkich bliźćj Kościelca, Dolan i Lendy samćj, prócz Gotschene, 
Goszczonów* — PoróWnywając diploma 1145 z 1291 pytać się 
godzi jakiego to rodzaju posiadłość była Sławska, przynajnmiśj 
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Lendeńskie opactwo w obrębie Spicimirsbitn, ma 
Goszczonów z czynszami, daninami, robociznami ; otrzy¬ 
mało nadto yiranoyo (Wroniawy), Quascóvo (Kwas¬ 
ków), Chozen (Hoceó), Staralanca (wielką Łękę) Sbi- 
rarovo: homines veró predicthrum viilarum tenentu* 
rethe infra Syraz et Wladislaw. Wsi te pięć można 
tfedy nAżwać rybackienli; położenie jich jest wskaztutó 
nieopodal od Warty ( a4 ). — W obrębie tójfce Spieimir- 
skłój prowincji arcybisfeupstwo liczyło viłłae circa Spi¬ 
ci toir: Janowici (Jankowice), Tandow (Tondów), Smol¬ 
aku, Priktma (Przykuła), Trukowici Turkowiste (Tur* 
kowice), Unieiewo (Uniejów), Karchowo (Karki), 
Milostowici (Miłostowice), Kazowo et Kłonow, cum 
posseSsoribus suis. Z liczby tój jedenastu, jednćj się 
dziś niedostrzega. Prócz nich: item Milodat cum vill& 
et Zambatino, quae fuit Daugeri episoopi. (domini Un- 
geri episcopi poznaniensis); nadto Salustowo super flu- 
vium Tena. Miłodat, może jest jimie possessoris z bez- 
jimienną. wsią; Zambatino dość odpowiada Ziemenai* 
nowi dzisiejszemu; Salustowo nad Tenę, może nie 
w spicimirskim, gdzie? dośledzić niezdołałem. 

W prowincji Sieradzkiej, Yillae archiepiscopi circa 
Zarazi. Zandeiewiz (Sendzice), Parno, Kluchici (Klicz- 
ko), Koberichesko (Kobierzyeko), Bambiza, Iarotyoy 
(Iarotici, JarociCe), Manjna (Mónica) cum possóafeori- 
bus suis. 

W prowincji Kaliskiej, villae archiepiscopales ciróa 


jeśli nie wsi jinnych, czy ciągła i stała? zapewne z pierwszego 
nadania posiadłości nie były wsi całkowitych. 

( 84 ) Dla tego WronoWice przy Łasku, Wronowo w stronach 
Pyzdr , Zbierak przy Stawiszinie, skazowce diplomatn nieodpo- 
wiadają bo są niesłychanie od Warty odległe. Dostrzeżone nawet 
WroniaWy, Hocen, Kwasków zdają się być za odległe aby miały 
być tym które diplom wymienia. Wszystkie te rybackie, może 
pomknęły, nazwy zmieniły. 


Digitized by v^.ooq le 



f GRODY, WSI. X* 66, 66. 


466 

Kalisz: Rayaco et alia Servidola quam supżr Zwfcndry 
(Szwendry) agros appelayerunt Hylme et cum omnibus 
incolis suis; item Sowicy (Sowina) et Lochowia, Uw* 
ix>wid, Malonowici (Malanów), Prałici, Dumanie wdci, 
et super agros Olobok, Myslentmo (Mydony nad Pro* 
sną) et super campum Dambsko, omuea £ęrvi owi vil- 
lis eorum, item Kostorowice cum yilla eorum. Z czter¬ 
nastu nazwisk zaledwie cztery dostrzegać się dipą na 
dzisiejszych krajobrazach: cóż się zjinnymi stało? 

Item villa in Zrem (Szrem), quae Polko (Dolsk) 
nuncupatur. 

LXVŁ Zostaje nam rozpatrzyć cp arcybiskupstwo 
posiadało w drugiój swój połowinie występującój na 
wschód Noteci i Warty. — Villae archiepiscopales per 
Cuiayiam: Chełm (Chełmce), Konare (Konary), Ba¬ 
chora (Bachorze), Poddambia (może Dombek koło 
Dombia), Hermanowo (czy nie Iaranowo), Orwalewo 
cum suis possessorfbus. 

Item Bralin, cum sociis suis et vineis duabus et 
nemoribus earum cum villis suis, quarum, una plo- 
censis, altera yladislayiensis castełłi est. Nieumiem nic 
jinnego w tym widzić tylko Zbrachlin blisko Nieszawy, 
bo w tych stronach tylko może być dominium którego 
może wieś jedna do płockiój liczyć się prowincji, a jinna 
do inowłocławskićj. 

Item abbatia sanctae Mariae ki caetełlo Lancicie 
cum cen tum seryis et yillis eorum, cum quatuor scili¬ 
cet: Pretche, Chotle, Bezdeze, Ordowo. Nieumiem 
tego znaleść i zrozumieć, a wątpię aby Przedecz i Cho- 
decz miały być tego opactwa należytościami. Już tedy 
w Łęezycy było opactwo a niebawem na chwałę bożą. 
wznosił się w tójże stolicy kościół 1161 poświęcony ( 35 ). 


( 35 ) Annalista monachus w różnych jego zapiskach, 1160, 
albo li61, cousecratio ecclesiac lanclcensis {ip codice gnoza, 
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Item Lowiche (Łowicz), cum decimis, cum yilłis 
et earum incolis, cum yenacione, cum c&storibus et 
oum omni penitus jurisdictione seculari. Miał więc 
w łowickiej prowincji arcybiskup rozległe posiadłości 
dla tego^ pewnie w bulli nie poszczegułowane jimiennie, 
że skupione, zetknione, niczym nieporozrywane. 

Item Nyr (rzeka Ner) per totum inter Thur et Cholm 
i(ćhełmno), cum castoribus et eorum custodibus, cum 
piscatoribus et yillis eorum tantum archiepiscopo per- 
tinet. Ten bobrowy bieg Neru zapewne był w oddziale 
prowincji Łęczyckiej. W tych stronach opactwo len- 
deńskie otrzymało tria fora cum trabernis, Glen (Glinno), 
Thur, Sobotka. 

i 

W tym czasie licznych fundacij, gdy Alexander 
, biskup płocki, między jinnymi zakładał 1124 kościół 
w Czerwińsku, kończoną, w Płocku 1143 poświęcał ka¬ 
tedrę ( 36 ): już po jego zgonie, 1155 fundowane było 
ppactwo Czewińskie. Nadanie jego wymienia prócz 
Czirvensk, Czerwińska, w prowincji Plozica (płockiój), 
tuż przy Czerwińsku, Parlin, Garyolion (Garwolewo); 
nieco dąlój, Gosteslay (Gotsław), Scolatove (Skolatów), 
Chomissina (Korasin), Striseva (Strużewo); dalój poroz- 


zamoflo. p. 16, a., 329, b; dzirsviau.. p. 104; musi tedy być 
i w wydaniu gdańskim z kodexu hejlsb.). 

(36) w zapiskach które z dwu kodexów znam pod titułem 
gęsta eronicalia, w codexie vitovskim jest: sub a. d. 1124 Ale- 
xander episcopus plocensis tempore Boleslai fundavit ecclesiam 
in Cirwyensko ad honorem beatae Mariae yirginis. — a. d. 1148, 
acdesia kathedralis plocensis consecratur. — Przypomnić tu nie 
od rzeczy, że tenże; biskup Alexander poświęconą katedrę chciał 
przystrojić drzwiami brązowymi. Niedoźył zawieszenia onych; 
leżały potym zaniedbane aż się do Nowogrodu wielkiego prze¬ 
niosły. Na tych drzwiach Płock, Plozica, zwany jest Blucich 
(patrz wtórnie IV, Pol. średn. wieków art, XVI, 1 — 21). 
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ruc&ne miejsca: Nasidlsk (Nasielsk) i przy nim Targo- 
seine (Kargoszin), Guidua (czytaj Suidua, w zakroczim- 
skina), Chrominna (Kromnów w soohaczewskim), Łomina 
(Łornna w mazowieckim), Cohov (w sandómirskim w pa¬ 
rali strzizowickiój), Segovend czyli Sgoyantfao, (Zgło-? 
wiątka koło Lubrańca) ( 3I ). — W Sochaczewie już 
było coenobium z kościołem 1138 ( 38 ). 

Bulla 1136, wymienia: Mamna antę castellum Zan- 
domir; item castellum Solche cum omnibus pertinentiis, 
nonnisi archiepisćopo pertinet. Czy Mamna ma dotąd 
swój byt? gdzie ten zamek Solche? rozwiązać nieumiem. 

LXVII. Item villa antę Biton que Zuersow dici- 
tur cum rusticis argenti fossoribus, cum duabus taber- 
nis, nonnisi, ad archiepiscopi pertinet jurisdictionem. 
Były te kopalnie koło Siewierza (Olkusza). W tój stro¬ 
nie, opat tiniecki miał: in Bitom targowe, duas taber- 
nas, a zaś in Siewior, novum targowe, unam tabernam, 
unum macellum, Steklecz, Gruszo w. Były to pewnie 
wioski pod Siewierzem jak Zversiw cum rusticis ar- 
gentifośsoribus. Dziś jich nieznajdzie, bo w jakimś cza¬ 
sie w tój okolicy zalane zostały kopalnie, klęska jakaś 
wsi z ziemią pogładziła ( 30 ). Siewierz miał zamek; są¬ 
dzić można że z Bytomem, tworzył powiat osobny, jak 
z czasem księstwo i tykał prowincji Krakowskiej. 

( 37 ) Diploma te ogłoszone i objaśnione w zbiorze diplomą- 
tów w Warszawie 1845 wydawanym. 

( 38 ) Wspomniane gęsta cronicalia w codice vitoviensi, zdaje 
się przeż Sochaczewianina pisanym bo dokładającym zdarzenia 
Sochaczewa dotyczące, utrzymują że Krzywousty umarł w So¬ 
chaczewie, tymi słowy: 1138, etatis quinquagesimo sexto, in 
coenobio sancti Benedicti fratrum, sanctae trinitatis fundatum in 
Sochachowo, sumto antidoto anime in domino feliciter obdormi- 
vit B. Crziwousty.. 

' ( 39 ) Nazwa Zwerszow, niebyła nieznaną tamtym stronom, 
bo o parę mil od Krakowa jest Sabieraszow na drodze do Chrza¬ 
nowa i Bitoma. 
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W prowincji Krakowskiej wzniesione zostało opa¬ 
ctwo tynieckie. Sam Tyniec miał dość znamienite sta¬ 
no wisko, gdyż Tinecensis vilł«, była cum transita na- 
vali et una taberna, secunda ultra fluyium, cum voto 
principia, a została od wszelkiego królewskiego oastelt 
łatury (krakowskiej) urzędu zabespieczoba czyli wyłą¬ 
czona; z ludźmi Wszelkiego powołania od niego wy¬ 
zwolonymi (Szczygielski, tinecia, II, 1, p. 138> 

Otrzymał Tyniec, yillam Lantiki i Kaszo w, cum 
fcdscripticiis; Czułow, cum smardonibus; a w tymże 
obrębie Wojtowo z rybakami, Prądnik (Promnik) cum 
una taberna, w samym zaś Krakowie duo tnacella ( 40 ). 
— Po drugiój stronie Wisły, Sidzinę et duae tabernae, 
Horowice i Eadzieszow, cum mellificio et venatione. 
Zdaje się źe wówczas Sidzina więcćj znacząca była niż 
karczmy horowicka i radzieszowska w miodowych i zwie- 
rzynnych lasach. 

Arcybiskup, miał tóż posiadłości swoje w Kra- 
kowskim powiecie, zdaje się jedynie na północnój stro¬ 
nie Wisły. Item apud cmtatem Cracoviae sal archi- 
episcopi quod Babiza (Babice) nuncupatur, tantum suae 
respondent ditioni; item villae archiepiscopi circa Cra- 
ooviam haec sunt: Jurewice, cum villa eornm Dan- 
kowo, Konecbeno (Konieszowka), Tymo (Turczy? jaka 
Tarnawa lub Tarnowica), Chrostlino (Chroszczyna), 
Królewice (blisko Opatowca), Zrenawa (Srzeniawa), et 
super Preginz (rzeka Brinica) Rudnicz, tam villae qfuam 
possessores earum omni jurę archiepisco pertinent. Tćj 
Rudnicy nad Brinicą podobno dziś niema, jak wielu 
jinnych miejsc w tój siewierskiej okolicy. Co do wy-. 

( 40 ) Kraków pogorzał był wówczas: 1125 Craeow com- 
bustum est (brevior chroń, in codice gnezn. zamosc. p. 118, b; 
rater script. siles. Sommersb. t. II, p...; amud. in codice gnezn. 
zamosc. p. 15, b; dzirsviano, p. 102; łubientano, p. 55, w tym 
ostatnim jest rok 1126). 
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kładu jinnych miejsc, wiele niepewności, wymaga udo¬ 
wodnień. Z tych najciekawsza jest sól babicka, dla 
tego pewnie tak zwana, że w Babicach składana: wir 
rzonkąli była? czy kopalnianą? to pewna, że okolice 
krakowskie wówczas bardzo się solne okazują, czego 
tóż dowodzą posiadłości tinieckie. 

« 

Miał Tiniec, ad Magnum sal (Ujście solne przy 
ujściu Raby do Wisły), quatuor targowe et quatuor 
tabernae et petinae (piątyny?); ęt qualibet septimana 
tres alyeos (czego? soli? koniecznie soli z Bochnji spła¬ 
wem rzeki Raby ad magnum sal dostawianej) et quar- 
tum sredne (średniówki) et septem pro lignis (z drzewa). 
Przy tym wsi okoliczne ze strony północnej Wisły: 
Lapsice (Łapsów) et cum Koianow (Koczanow) et sale 
(ze składu); Xiągnice (Ksiącznice) cum taberna, Do¬ 
lany z nad wiślanymi pokomornemi, Kargów (Karko- 
wice), Powozów. Na drugiój stronie Wisły Tuchów 
na Białą i jinne miejsca jak Fabry nad Dunajcem, 
i jinne nad Wisłoką (Długos. IV, p. 309), których 
położenia niemogę poważać się oznaczać bo mi do tego 
krajobrazów niedostaje. Zapewna położenie onych, 
oznaczył Szczygielski w tinecji, gdzie ten niesłychanie 
ważny i nieoceniony z roku 1120, akt wielkich nadań 
Tińcowi przechowany został. 

Anno domini 1140 claustrum Andreow edificatur 
(annal. monach, in codice gnezn. zamosc. p. 329, b); 
1149, abbatia fundata est in Andrceioy (annal. in eod. 
codice, p. 16, a, 329, b); 1154 Henricus dux sando- 
miriensis fundayit ecclesiam in Sagosce, (vel Zagoscz,) 
quam contulit hospitał. cracoyien. (annal. monach, in 
codice gnezn. zam. p. 329, b, dżirsyiano p. 104, łubie- 
niano, p. 56); 1164 claustrum in Lubens edificatur 
(in cod. dzirs. p. 104, lubien. p. 56); 1176 vel 1177 
claustrum Suleioy edificatur; 1185 claustrum Copri- 
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wnica fundatur (in oodic. gneznen. zam. pag. 330, a; 
dzirsv. p. 104, 105, Iubiemano, p. 56). Póznajdujmyż 
nadania! 


DODATEK 

(w roku 1847 dopisany w części mnićj potrzebny). 


LXVIII. W piśmie tym, każdy widział, wziąłem 
za przewodnika Edrisego afrykanina, z włoskiemi i si- 
cilijskiemi znajomościami oswojonego, a w Sicilji 1154 
piszącego. Aby z plątaniny jego opisu co do Polski 
dostrzec i ją wyosobnić, trzeba było zaczepić, o Sa- 
xonją, o Węgry, o Szwecją. Nie było na celu opisa¬ 
nie Edrisego tych krajin zgłębiać* a każdy może do¬ 
strzec, że w wyjaśnieniach ustronnych niekiedym się 
lekko przesunął, śpiesząc do głównego celu, do Polski. 
Obszerniejsze i dokładniejsze Edrisego opisów ocenie¬ 
nie, części onyoh wyrozumienie i objaśnienie, znajduje 
się w dziele mojim francuzkim geographie du moyen 
dge , w części wtórnie pięrwszym obejmującym pismo: 
cartes de geographet du moyen dge\ latines ou arabes , 
copiies ou reconstruites et expliqu&es; a w części w to¬ 
mie trzecim w piśmie: analyte de' plusieurs sections du 
VI et VII climats de la description d\Edrisi. Tłómacz 
Edrisego francuski wydając swój przekład, zaniedbał 
załączyć krajobrazy arabskie i ogłosić je wraz z prze¬ 
kładem opisu. Niedostatek ten dla mcjich poszukiwań 
starałem się nadstarczyć, pozyskując z rękópismu arab¬ 
skiego kopją dziesięciu kart czyli sekcij krajobrazu 
edrisiańskiego, obejmującą przestrzeń'między morzami 
baltickim i czarnym, (nieco późnićj zaopatrzyłem się 
w kopją wszystkich krajobrazu sekoij). Te dziesięć 
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krajobrazu cząstek, i wszystkie jinne, oraz Edrisego 
krajobraz ogólny mieszkanćj, .znąjchiją się w atłasie 
wspomnionego dzieła mego: góographie du moyen kge. 
(O tym nadmieniłem wyżój X, 9). i / 

f W niniejszym piśmie polskim niezupełną zdałem 
sprawę z opisu Węgier, a jeszcze mnićj dostateczną 
z Karintji. W dziele francuskim, gdziem się mocno 
zajmował wyjaśnieniem SławlańszGzyzny naddunajskiójj 
i Romanji, o Węgrach i Karintji powiedziałem wspy^ 
stko, com powiedzieć umiał. Tam, zda mi się dosta¬ 
tecznie udowodniłem dwa punkta ważne, że Bansin 
Edrisego nad Dunajem położony, jest przesławny gród 
i powiat Bransin czyli Branicowa w dziejach głośne; 
a Edrisego Kaworz czyli Kaworzowa , jest jipny gród 
i ; powiat sąsiedni naddunajski niemniej znamienity Ku- 
czaj . (Masz o tych dwu powiatach wiadomości histo- 
riczne w dziele Szafarzi^a). To wyjaśnienie położenia 
Bansipa i Kaworza, nawiodło mię do wyrozumienia 
o Sławiańszczyznie stem laty Edrisemu dawniejszej, 
z Masudego powtarzanój wiadomości, która jeąt tru¬ 
dnym do zgryzienia orzechem. 

Slawiańszczyzna Masudego, 947. 

LXIX. W pierwszych wiekach potęgi i świetności, 
mahommetaństwo niebyło tak obojętne co do krajów 
jipnpwierpzych jak następnie- Owszem, kalifowie wszel- 
kich dokładali usijności, aby się przewiadywać o jich 
stąnie. Muslim Horrany w r. 846, z długiego w pań¬ 
stwie greckim pobytu wracając, przynosił na dwór ka¬ 
lifów zasób wiadomości o Awarach, Bułgarach, Sło¬ 
wianach > Chozarach i jinnych okolicznych ludach; 
o tych ludach wiadomości w swych pismach zostawił. 
W latach 921, 922, był na zwiądy w poselstwie do 
Chozarów wysłany Ahmed ibp JFozlan, a co widział 
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ta opisał. Arabowie starali się poznać strony północne 
i znali je lepiój a niżeli potym. 

Abu’l Hassan Ali el Masudi Kodbediu, zmarły 
w Kairze 957 na dziesięć lat przed zgonem swojim 
947, wygotował dzieło pod titułem: łąka złota i ko - 
potnie drogich kamieni 9 owoc obeznania się z pięciu- 
dziesięciu dziełami poprzedników, tudzież własnych 
przebadywań w podróżach nabytych. Dzieło to jest 
hfistoriczne ale ma liczne rozdziały cale geograficzne. 
Bękopisma jego znane są po bibljotekach europejskich 
. (w Paryżu, w Oxford), ale dotąd ogłoszone niezostały; 
fie Guignes tylko dał poznać w języku francuskim jego 
skład, skrócenie i wyciągi z niego (w t.1, p. 1—67 noti- 
ees et extraits de manuscrits de la biblioth. de Paris). 

Masudi, jest jedyny jile wiem, z dziś znanych sta¬ 
rodawnych pisarzy, arabskich, co się pilnie zajmował 
Sławonją i sprawą Sławian. Być może, jiż rzeczywiście 
był jedyny co najokwitsze wiadomości zgromadził i skre¬ 
ślił, aby z nich następnie jinni dorywczo ułomki chwy¬ 
tali i pokrzywione powtarzali. 

Cząsteczka jego wiadomości została wskazaną W wy¬ 
ciągach de Guigna (pag. 27). Dotknął onój Habicht 
(Beschreib*ng des K&ukasus, Breslau), którego prze¬ 
drukował Klaproth (Beschreibung der russ. Proyinzen 
^włschen d. kasp. und schwarz, Meere, Berlin, 1814), 
i* Ufa francuski język przełożył (t. I, de son magasin 
ałfiafiąue). Wpatrując się w jich wzmianki Prfthn (Ibn 
itaszlah flbfer die Russen, Petersb. 1823, p. 175), uty- 
ffiujfe że niema nazwisk pismem arabskim wyrażonych, 
ł |tófcwala sobie konjektnr ( 4I )* Naostatek D*Ohsson, 
zszywając różne arabów o północy wyrażenia się wpo- 
Wfeść urojonego podróżnika (voyage d*Abdu el Cassifti 


( 41 ) Es ist zu bedauern dass die Łier yorkommenden łfa- 
ńien ni dli t in arabischer Scbrift gegeben worden sind. 
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ou da peuples dn Caucases et Am pays au itord de łft 
mer noire, Paria 1828, chap. 5, p. 85), dostarczył zu¬ 
pełniejszego ustępu oraz nazwisk arabskim pismem wy¬ 
rażonych- Każdy z wymienionych badaczy podęzażął 
swe objaśnienia i konjektury dla jednaj lob drugiej na** 
zwy, wyrzekając się dużo mnoźniejszćj reszty: a kon-» 
jektory i objaśnienia, nie zawsze dość szczęśliwe wej¬ 
rzenie miały. 

LXX. Wszakże tfOhssona, wykład i objaśnienia 
v jile pnyęh dał, powiększaj części są trafna Cudzoziem¬ 
com bywa piętko objaśniać sławiańskie miana, choć 
najłatwiejsze. Mgyjgoj tedy Masudego opisu w niniejszym 
dodatku (wydąnia 1847) wykfedem dopełniałem oo 
d’Ohs8onowi niedostawało. A gdy ten wykład prze¬ 
niosłem dosłjównie w stosowniejsze dlań miejsce, do 
pisma Slavia (tomu wstępnego Narodów YIIJ, 32—^36* 
tudzież IX, t% z dodatku tego wydania takowe uchylam* 

Przypominam tylko; że ustęp objaśniony oczywiście 
niewyczerpuje tego co można w pismach Masudego 
o Słowiańszczyznie ąaleść, bo wjednym mięjscud’Ohsson 
(yoyage d’Abou el Caeaim, p. 223) przytacza z jinnego 
dzieła Masudego ustęp, w którym jest tóż o Niemczy-* 
nach tudzież o Morawach. Móvyi%o w nim Masudy 
o rzekąch co do morza czarnego uchodzą, a powie¬ 
dziawszy q Donie, jinna z tych wielkich rzek, dokłada, 
jest Dina i Morawa, jimie jakie jćj dają Sklabi. Mą 
więcój trąech mil szerokości i płynie o niewiele dni od 
Kouatantinopola. Na brzegach tćj rzęki mieszkają 
Bamdiin (Namdżin) i Morawa ludy sklabskie. Te brzegi 
były tóż zamieszkałe przez Bułgar , którzy zostali chrześ- 
cjanami. 

A tenże dfOhsson, powiedzieliśmy, pominął wia¬ 
domość nadmienioną zt Masudego przez Deguina o Nu- 
korodzie którego stolicą jest Arnkis nad wielką Dzajnan 
rzeką. Ta wiadomość daje się wyrozumieć następują- 
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cym sposobem. Nukorod (Nowogfod sam) >jest stolicą. 
Arnkis ^ j ł a pisz i czytaj 5 t stolicę aw- 

rangską, warengską, którą przerzyna rzeka Dżajnan 
^1 pisz i czytaj ^ UuU ^ rzeka krajiny Dżirit^ir, 
o którój mieście wspomina Edrisi, w którój Ingrją upa¬ 
trujemy. 

D’Ohsson (w swym Abu el Kassim, w nocie XXXV, 
p. 262—275) zamieścił krótki Abu Sulejmana Dauda 
benakeckiego w roku 1317, w perskim języku wygoto¬ 
wany geograficzny opis, powołujący się na łacińskie 
bab mundu (mappa mundi); w tym najdująo: prós de 
1’Alamania est pays Abouimiya dont le sou- 

yerain nommó Saki relćve du caissar; il a cent 

mille hotóines de cayalerie; ce pays est voiśin d’un 
autre royaume dont le souverain puissant est apelló 
Polonia (Bolonia); ce roi mourut il y a quel- 

ques annees et Saki s’empara de son royaume qu , il 
conserye encore de nos jours. On y trouve des mon- 
tagnes riches en pierres precieuses. Prfes des pays 
de Polonia est Hle (pre&qu’ile) de Svćtia. Znajdując 
to d ? Ohsson odgadł że Abuimja jest Boemia: ale cho¬ 
ciaż jeden król jest Polonia, a drugi Saki, niedomyślił, 
się że Saki, Szak jest Czech, czeski, Sżaki (Czeski 
Wacław) co Polskę 1300 zajechał, a Dauda w roku 
1317 niedoszła jeszcze wiadomość że ów Saki z Po- 
lonji od lat dziewięciu już wykurzony został. Gdyby 
D’Ohsson był to postrzegł, niebyłby krótkiego tego 
geograficznego spisu Daudowi wydzierał i dawniejszemu 
znacznie pisarzowi bez potrzeby przyznawał. 

^ f 

Waregi, Rus, u arabów . 

ł . LXXI. Długo bezskuteczne czyniłem zabiegi po¬ 
zyskania dzieła Fr&hna: Ibn Foszlan’s und anderer 
Araber Berichte fcber die Bussen ałterer Zeit, Peters¬ 
burg, 1823, którego dawna znajomość w pamięci do- 


Digitized by v^.ooq le 



LECHJA. X. 56, 57. 


437 


i ducatue złożone były e regionibus, które miały urząd : 
mllici ac vicedomini vel vastaldioni in finibue regionum 
(I, 12, 15, p. 66, 71). 

Podział Polski czyli Łecbji między synów Krzy¬ 
woustego 1139, dogadzał duchowi wyłączności. W tym 
podziale, regnum , jest przywiązane do Krakowa. Szczu¬ 
pła Polonja w sobie, znalazła się osóbno wydzielona. 
Rozszerzyła ona nieco przestrzeń swoję, krajiną. Trzy¬ 
mając nad Notecią pomorskie niedawno twierdze, zna¬ 
lazła na drugiój stronie rzeki nieludne puszcze: trze¬ 
biła one, krajinę dla siebie odkryła: Pomorza rozle¬ 
głość, bez uszczerbku mieszkańców uszczupliło się. 
Mazowsze poszło osóbno wespół z Kujawami. Śando- 
mirska ziemia oddzieloną została na dorywcze księstwo. 
Dwa przedćhrześciańskie politiczne zwiąski i jeden od¬ 
łamek, utworzyły trzy księstwa. Reszta zależała od 
Krakowa: ziemie Krakowskie, Łęczyckie, prowincja 
Wrocławska, cum regione zleznerm ; dalćj, Luzacy, Lu* 
buzy i Pomorze ostatecznie z Lechją spojone, wraz 
z wysilonemi i niemocnemi Ludkami. Była to Polska, 
o którój wiedziano, że Polonia magna Slavorum pro - 
vincia, habuit regem nunc autem dudbus gubernaiur 
(Heim. I, 1 , §. 9); w sobie samój, powiedzieć można 
wątpiąca, czy była Polską, czuła więcćj, że była Ie- 
chitów Lechją. Za Krzywoustego kronikarz Gallus, 
chętnie ją Polonją nazywa; w lat kilkadziesiąt, jinny 
kronikarz, Mateusz, lubuje się w mianie Lechji i Le- 
chitów: bo górą byli jich zlechcice. 

LVII. Niestatecznym zbiegiem okoliczności, roz¬ 
ciągłość i krańce djecezji, ńieodpowiadały polidcznym 
obrębom. Hjerarchja wzięła początek roku 1000, w czę¬ 
ści w biskupstwie poznańskim, w części gdzie dobiegali 
duchowni biskupstwa pragskiego (Ditmar, IV, 28); 
przez co Polonia duoe metropolitarne cum euis suffra- 
ganeis continebat (Gallus, I, 11 , p. 62), bo kiedy Gnie- 
Polska. Tom n. 30 
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zm> S Ołtfłwnw. bjekąpetwami ąa metropołjąwpuemne 
Ifflt ąło: biskup poznański, tudzież ci biskupi, w których 
djecezjach Bolesław ziemie zajeżdżał i z nich, yięPtcÓW 
apędzpł, zastawali pietropołji magdeburskiej sufłraga- 
pąpu; fraternitas in Chriito cum Patrthefiopolitąni* 

(jitswr, VI., 24). ■; 

Po domowej wojnie 1040 hjerarchją wskrzeszać 
wypadło. W nowo urzadzondj, Grzegórz VII, piąząę 
lQ75 do Bolesława śmiałego , ubolewa: quod epitoopi 
ttftrąe vestrae, non habentet certom metropolitarnie stdis 
locum, nec tub aliguo poeiti magisterio ., huc et Muc pfo 
ty<ł gniegyę ordinatione vagantes (eptlar. II, 73). Dziwna 
io i niecp trudną do zrozumienia przypaówka. Mógł 
byÓ taki yagans, poznański jeden o którego dwu upo-r 
mjnałp się metropolitów gnieźnieński i mągdebpfgski? 
a Gnzegórz yil jąli się na wałęsanie wielu. Być może 
jii niebaczni na swqje fundacje lubuski i wrocławski 
podobnież się przerzucali, z powodu położenia swyob 
djeęezij do których jinne magdeburgakiej archidjecezji 
^iękupptwa, prawą rościły: jak to niebawem powiemy. ' 

Powstająca wnet domowa 1080 roku wojna, pd- 
nąęt bez wątpienia wznowiła i przeciągnęła. Za Krzy? 
wpustegp Bzym się więcój wdawał, w roąpoznawanję 
Stanu hjerąrchji, obliczał i zatwierdzał kościołów upo- 
ąąpenją. Od czasu Wskrzeszenia w 1125 biskupstwa 
na Pomorzu: Polonia magna Slanorum propmcia, divi~ 
difar in octq epitcopaiut (Helmold, I., 1, § 9); to jąsj 
na metropolja gnieźnieńską i biskupstwa juUńskję, lu¬ 
buskie, poznańskie, Jcujawskie, płockie, wrppłftw®kie, 
krakowskie. Z tych najdawniejsze poznańskie, zacie¬ 
śnione atcbjdjepezją i wkoło powstąjącemi djecpzgamj, 
ptrzymało y Mazowszu kołp Wisły, po jój obą ątyoę 
nącb odosobniony ułamek, ze swój piprwotn# jozm#-r 
galony. Ęrąkowskie ńie*ąpzepiąło pręąje 

kffrs przed nąj.ęw Ohrpbącji, kwkft>Y$k$ wm 

{ i * r j- * i 
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BołesłWwa wSełkióge zawiąfók leęhiełfiskłóda^y, d ca yk 
wiśoiefundowane było jedynie 41* Ghrebacjijdk oatój 
w sobie, jedno. Wrocławskie pddobnie dla ttrządzoiiój 
prowincji wrocławskiej. Kujawskie dla tźj części macU 
wiśłaóskiego Pomorza, w którym chrześciańatWd wy¬ 
znawców swych ciągła miało* Lubuskiego rozciągłość 
i byt, zależał bez wapienia od bespieczeństwa i całości 
krańców od strony wdzióratw niemieckich. Bołesłśoś 
niech ciał mieć obcych w swym państwie biskupów.; 
biskup lubuski mógł mieć polecenie wglądania iWte 
ezęŚCi ^ecfezji fiji&neńskiój którą Luzici sfckdplit z t^d 
lubuski był narażony na zatargi, na mepe wnćić obrębu 
i urau ajK tnie się jego. i;' ł . -a 

) LYIIL Perturbacja biskupstw, wielkim głósebi 
wołabaczności badaczy, będąc w stanie dostąrdzy^ 
świątła mogącego różne ciemnoici rozpraazaó. *;Ipipło*i 
matd stare, autentiozne czy podrobione i zatyśłÓM; 
oznaczają jeśli nie rzeczywiste biskupstw rozciągłości] 
to j ich pretensje. Tak, biskupstwo brandeburgśkiu 
miało/ obejmować Luzików, ternęinwm *ere riitorriijrą* 
rochiae . (śpiscopatus) conetitaimus , orientem : oertut od 
flumen Odera (dipł. Ottonis 949, apwji KccardJ/łdsti 
geneąL princ. Sax. superior, p. 420; Lnnig, & II, An« 
hang, p. 3, 4); misńeńslrie zaś biskupstwo, zakreślała 
swe i od strony wschodniej granicetak: ińałtera pdśtfĄ 
JLUzUu et SelpuHf... et ind* in aquam (f&aediaitW' 
Odera , et sio Odera sureum usque ad caput ejue; riwfei 
ąnati ręcta via 3 uegue ad capwt Albae; ikde ydeórsum 
m oocidentalem partem 9 ubi dwieio. conjmium duumzi 
regtotmm est, Bohem et Nisenen (dipl..: Ottohis^ ; 04% 
9fi8, ap4d Lunig, t. II, Anhabg,p.v96, 97) ^ ieąbcmtm 
sśiańs ..;. imperator et i,.pi próprinm dediśee.l JU 
rhimenm e&Ąedad ... . in guirtgue regtonłhus porte& dm 
mmaą: w (Falemence, in Niao, itL M>Uzśeme, M Likicą 
%s» fłiedepa (Johfpi. XILE papa, 0fcT, apdd land 

30* 
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tinnat. s^tdl. ecołes. p. 834), Owoź do połowy biskup¬ 
stwa wrocławskiego pretensje jednego; do całój djecezji 
lubuskiej dragiego; a do Łazików dwa biskupstw razem. 
Lubuski nieodzownie zniewolony trwać w dągłój zatardze. 

Założenie biskupstwa kruszwickiego w Kujawach, 
jest t& pewną zagadką, na wyrozumienie wielce zasłu¬ 
gującą W ognisku czci Polan w Gnieźnie, wzniesiono 
katedrę archidjecezji gnieźnieńskiej; arcybiskup uzyskał 
posiądłości koło jeziora Gopła: płockie biskupstwo 
t Wisłą, podmykało się aż ku Bralinowi, o parę mil 
*4 tych posiadłości; a w lat dwadzieścia kilka Mie¬ 
czysław II z Rixą, gorliwi w umocowania chrześcijań¬ 
stwa, w tej pełnćj odwiecznych przeszłości Kruszwicy, 
stłnćj mnogim ludem zbrojnym, a dawnemu obycza¬ 
jowi przychylnej, jakby nie widzieli dość dzielnój arcy¬ 
biskupa zwierzchności, jakby niewidzieli żadnój, wpro¬ 
wadzając nową cześć a waląc dawną: stanowili tu 1026 
pasterza, mającego w miejscu i w północ apostolstwo 
W kaszubskie rozszerzać ziemie; pasterza, który z jin- 
nymi 1036 padł ofiarą* gdy dawny obyczaj wywracał 
nowo stawiane ołtarze. Podźwigniona 1042 w Kruszwicy 
katedra, niezapewniła temu odwiecznemu miastu, tój 
stałćj bądź potęgi, bądź świetności, jaką wszystkie jinne, 
swojim. miastom w Łechji zabezpieczyły. Kruszwica 
1096* zacięcie utrzymywała sprawę z kmiedanki uro¬ 
dzonego Zbigniewa, i w pustkę zamienioną została. 
Biskupstwo w Kujawach i biskup pozostał. 

LIX. Gallus który widział Łechją w zupełności 
jeszcze na księstwa nierozerwaną, któjry znał język 
fiawiański jakim w niój mówiono, kiedy się wyraża 
w swój ładnie, regnum Poloniae , pewno chciał powie¬ 
dzieć królestwo polskie (państwo, mocarstwo); a kiedy 
mówi regto Połonorum (proem. p. 14), patrim (ibid; 
p. 17, eptla ad Bb. II, p. 129) wyraża krajinę, tak 

jak regionem Pomoranorum^ JPrnmae (proem. p. 15) są 

* , 
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krajmy. Polonja, $sł in terra Slaoonie (p. 16), terra 
Sazonum (I, 6, p. 36), terra Pomoranorum (II., 39, 
III., 17, p. 215, 285) s% ziemia, w czym ziemia wyr*£ 
zowi kraj odpowiada. Obozowi Niemcy, sławiąc Bo¬ 
lesława, śpiewają bronienie terrae przez Bolesławy 
a najście przez siebie pałrii (III, 11, p. 274, 275) to 
jest kraju polskiego. Kraj, ojczyzna, ziemia, nic jest 
jinnego, tylko przestrzeń zamieszkana, żadnego zna¬ 
czenia urzędowego, politicznego, ciwilnego, rządowego, 
niemają. Ziemi, jako miana obrębu urzędowie wydzie¬ 
lonego podówczas nie było, nazwy ziemi do oznacze¬ 
nia miejscowego urzędu jakiego w owe wieki nieznane, 
śladu na to niema, ani w Gallu, ani długo potym, tym 
bardzićj to znaczące, że ziemstwo, ziemia i sejm późniój 
się jawiąc, nabywają znaczenia, wynikającego z nowego 
politicznego i to warzy ekości etanu ( ,g ). Polska w urzę¬ 
dowych -poddziałach swój ich niemiała ziem, jak nie-' 
miała krajów, chociaż w łacinie regio za obręb urzę¬ 
dowy bywał użyty: regio zleznensis (II, 50, p. 236). 
Zanótecka krajina jest nazwą potoczną przestrzeni, 
a nie urzędową.' Krajowcy, (krajaty, kroaty, krajincy); 
ziemianie, nic więcój nie znaczyło tylko mięjsbóWcy, 
indigenae. 

Podział Polski jaki z Galla wydobyć można, jest 
na prowincje. Ten wyniknął z jój wzrostu. Być może 
że i w polskim języku od razu bez przekładu wyraz 
prowincji przyswojony został. W tych prowincjach 
Magnus, Mazoviam regebat (II, 49, p. 234) rządził, 

(W) Na Pomorzu naprzód terra jak obręb jaki ukazuje się 
(Dreger XXII, XXX); czyli jednak wynika z rzeczywistej nazwy 
ziemia a nie powiat? dowodu by trzeba, bo zastępuje wprzód 
używany wyraz protincia. — Ziemia lechicka wprzód miała 
ziemian (indigenae), i ziemskie prawo, jus terre commune (vita 
scti Stanisl. II., p. 838), nim jój cząstki, na ziemie się podniosły, 
aim się sejm zjawił. 
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*wpi;zÓd m\ Wrati*l&vieim, comesa tegp wtetńen dueafat 
jgtezczjjfOaŁ <JH> 4, p. 16Q>, bo prowincja wrocławska 
była ducatm (II, 13* p* 170), nar sposób ducailis S*ł 
xonji lubBawarji w Niemczech. Prowincje niekiedy* 
W łatśach niektórych stawały się wielkorządami, księ-r 
sowami, kiedy nimi wielkorządzca, lub dux książę nar 
miestńik zarządzał. Z podziałem Lechji między Krzy- 
woustęgo, Oyuów, po udziałowych księstwach to ustało, 
wydarzało się tylko w zależnościach krakowskiego mo¬ 
narchy* mianowicie: na Pomorzu. . .•/ 

. Prowincje miały bezwątpienia swe poddziały, swe 
pegtioneiy Ograniczone okolice,) wasłaldje , gdzie namie¬ 
stnicy vieedomini , zawiadywali: in finibus regionum *. in 
wnjłnio dimńsi mstandioni (Gallus, I, 12, 15, p. 66, 
71). Gallusowi; niezdarzyło się takowych po nazwisku 
wymienić, i z niego niewierny jakieby tym obrębom 
dawano miano, chyba regiones , regió zleznensit. Od 
czasu podziału Laplyi między synów. Krzywoustego, 
odział każdego na prowincji, nazw*ę tylko księstwa 
UZyskvy§o,r nazwę prowincji przeniósł, na, te poddziały* 
regionWi ' na to podrzędne każdój krajiny lechicki^ 
ppdzielonie. Pomorze miało kolo rzeki Peny prowincje* 
Międzyrzec, Góczków, Groź win, Lessau, Scitene* Wan¬ 
cie; kn,Odrze rozciągała, się prowincja Ukraś ze strony 
wacfeodni^j Odry Sliwin, a pOtym Kolberg (dipl. 1159* 
^168, 1172,: apud Pregpr. cod., <iiph Pomer* Nro IIL* 
I{V, VIII, p. 5—16)/ Szczecin miał pewnie swą pro- 
yrincjj^ wyspa Uzna de Wanzlo należała; Wolin może 
była osóbno; Gdańsk i Świeca, pewnie tóź prowincje 
tworzyły, bo 1198 mają swych wojewodów i wielko- 
rsądzców (Dreger. Nro XXXII). 

Podobnie w Polonji: Gniezno, Łekno, Nakło, Zńin; 
Lenda, Sżreńi in .Zrm, Kalisz, Ostrów (archieptus 
gnesn. 1186, ąp. Baczyński, dipl. maj. Pol. p. 1); Poznań 
i w jego okolicach jinne. 
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Podobnie w Sieradzkim: Buda, Sieradz, Rozprza, 
Spicimir (id. ibid.); Łęczyca miała swoje. 

Podobnie w krakowskim, jak Kraków, tfaklica, 
Sandomirz i jinne, tak Skrżynno, Żarnowiec, SatiioW, 
Małogoszcz (id ibidem); Bitom, i jinne. x 

Podobnie Milicz na Szląsku z jinn^mr (id. ibid.) ( 20 ). 

Były to wcale małe procinciae , małe okręgi co 
łacińskie miano prowincji chwilowo uzyskały, a które 
wprzód były regiones procinciarum. Słowem regionem 
źamieniły się w provmcias 9 po polsku jednak musiały 
się wprzód i potyiń jednostajnym nazywać mianem^ 
a pewnie nie ziemią, ani krajem ale powiatem, gdzie 
niegdzie może żupą, żupanją. Mówię że chwilowo 
miano prowincji uzyskały, bo wnet, jak regionis, tak 
prowincji miano łacińskie poszło w zapomnienie, łacina 
nazwała je od grodów castellańue , casłettan&te , kasztę- 
lanjami ( 2I ). 


( 20 ) Właściwie w dipłomacie przytoczonym, jeden Żnin, jest 
wymieniony provincia de Znein , jinne nazwy grodów, tego 
miana niemają: ale Kalisz, Gniezno, Nakło, podobnie i jinne ną 
równi położone, niesą posiadłością arcybiskupstwa tylko prowin¬ 
cjami na wstępie obliczanemi które castella cum ciyitatibus mają, 
a arcbidecezją składają; w których, arcybiskup ma swe dochody 
i posiadłości. Podobnież w krakowskich ziemiach Skrzyń; 
goszcz, Sarnów są cum locis adjacentibus a przeto regiones, 
prowincje. Wymienienie Dolko in Zręm nie jest aa jakiśj Srzepiu 
ulicy, ale in procinda zremensi. Toż obliczane mnogo miejsca 
circa, są in regiope, in provincia. 

( 2 !) Gallus niezda kasztelanów ani kasztelanji w Polszczę, 
wie że takie były u Czechów tres castellanuas lissip&cit (II, 
46, p. 2 2 9). Najdawniejsze w Polszczę kasztellanji miano do¬ 
patrzyć by można 1120 we wsi tinieckiój kastellaturze: cum 
orńni castelłatura (Szczygielski, tinecia II, 1, p. 138), to jest 
prawo kastellu. Kastellanów miano nieco póżnićj w jednymźe 
czasie ukazuje się w Polszcz^, na Pomorzu i na Szląsku, 1154, 
1150, 1163. — Na Pomorzu zarzdcadie miana prowincji, oczy¬ 
wiście się objawia, bo 1194 Ukra, Cyten (Sitene) są jeśżczb pro- 
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Grody , zamki, wsi w Polszczę czyli Lechji. 

• 

LX. Wiele zamków i miejsc obwarowanych ró¬ 
żnymi czasy powstawało i niknęło; na prędce często 
z drzewa i sypanój ziemi wzniesione, łatwo rozwaleniem 
lub płomieniem uprzątane. Na przeciw Zantoka, Po - 
worani castrum erexerunt et destruxerunt (Gallus, II, 
17, p. 169, 171); Zbigniewowi jakiś Gallus stawiał 
warownią, którą rozwalić przyrzekał, a wzdragał się: 
castrum Galii destructurum adjuravit 9 castrum quod 
Gallus feceraty non destruxit (II, 38, 39, p. 213, 214); 
Sieciech sobie zbudował nad Wisłą swego nazwiska 
zamek (Sieciechów), castrum sui nominis , quod fecerat 
(II, 16, p. 166); Krzywousty pod Łęczycą, na krań¬ 
cach Łęczycanów, vetus castellum contra Mazomam re- 
paravit (II, 38, p. 212) stary pomnik zajść jakie mię¬ 
dzy Łęczycanami a Mazurami przed wieki bywały. 

Z tym wszystkim zamki te, twierdze, warownie, 
miejsca warowne utwierdzone, nie były grodami. Wszy¬ 
stkie miały naczelników straży, zwierzchnego dla sie¬ 
bie urzędnika, po łacinie comes, a wnet castellanus 
zwanego, ale niebyły grodami. Gród jest zamek czyli 
twierdza z posadą i powiatem. Mogła posada spłonąć, 
być rozwaloną, ale gród i urząd jego z powiatem zo¬ 
stawały. Łacina tego nieodróżniała, a przynajmniej 
rzadko i niedostatecznie. 

Posada zwała się grodem a wtedy, kiedy miała 
przy sobie gród, była wtedy oppidum 9 civitas 9 urbs 9 
bo miała urząd powiatem zawiadujący. Nazwa miasta, 
jakiegośmy dla ułatwienia w opowiadaniu naszym uży¬ 
wali, jest niewłaściwa, bo wtedy nieznaną była, po- 

wincjami, kiedy 1186, Gutzkdw, Piritz już są terrae ; 1194 Me- 
seritz terra 9 a Kolberg territorium . Dreger, XXII, XXX, 
p* 8 71 8 4. 
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wstała późnić] ( 22 ). Ptfsada bez grodu, była wielką 
wsią, wieśnicą, siołem, mającym często swe targowe, 
swe jatki, macellae: stanowiła gminę liczniejszej ludno¬ 
ści od sielskićj, wsiańskiój. Wsi, sioła, villae 9 rozma- 
jitój były wielkości, długo: snadno wzrastały lub ma- 
lały, jednakże nabyły już trwalszego ustalenia, tak jiz 
w powszechności nazwy wsi owego wieku po 700 i 800 
leciech, dotąd pozostały i znajdywać się dają: najpięk¬ 
niejszy dowód, jile ziemie lechickie, statku miały i swój 
byt utrzymać umiały. 

Lechja cała, była jeszcze krajiną lesistą: condensa 
eihorum Poloniae (Gallus eptla ad lib. II, p. 129), 
uderzały w oko każdego cudzoziemca. Czesi przechwa¬ 
lali się: se scire vias et tramites per silvas Poloniae 
(III, 3, p. 259). Z Santoka do Kolberga i Piritz na 
Pomorzu, trzeba było przebywać nemus $ nulli antę mor- 
talium permum (Sefrid. vita scti Ottonie bamb.). Były 
liczne wsi, w otwartych nawet polach mało uprawą 
ziemi zajęte ( 23 ), wszakże na wielu punktach kraj mnogo 
osiadły, ludem zajęcie mającym to polowaniem, to ło¬ 
wieniem, to bartnictwem, to strażą bobrów. 

Tego wszystkiego skazowki, a dość liczne wiado¬ 
mości znajdują się i znalezione być mogą w diploma- 
tach owego juź wieku, mianowicie w fundacjach i na¬ 
daniach, tak, źe odnosząc je do następnych, niema nie- 

( 22 ) Wyrażenie jurę teutonico locare , mieścić na prawie 
niemieckim dało mianu Miasta początek. Mieścić, czyli kreślić 
przestrzeń czworoboczną rynku stosownie do udzielonego przy¬ 
wileju. Wnet sioła czyli sidła, wsi, wójtostwa, sołtystwa uzyski¬ 
wały mieszczenie na prawie, ale niemiały rynku, ni ratusza, mia¬ 
stami niebyły. — Dawne sławiańskich grodów posady były w cir- 
kuł, w około. 

(23) Fratribus sanctae trinitatis de Lundis (in Pomerania), 
dedimus, undecim yillas, juxta Regam fluyium, sunt haec Gunbin, 
quae sola culta est.... decem villae licet incultae: donatio* Ka- 
zimiri ducis Pomer. 1170 ap. Dreger. cod. Pomer. V, p. 10. 
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podobieństwa Wydobyć na jaw i odróżnić na cztó 
ktzywoustegó, okolice ładniejsze, zamożniejsze, uptfa- 
Wniejszć; mnićj uprawne, lesiśtsze, puste i Skreślić kraj¬ 
obraz że tak powiem topograficzny Lechjf, a następnie 
pbśtęp i rozwijanie się uprawy kraju całego. 

Niech jednak nikt po nas niewymaga abyśmy to 
dopełnić zamierzyli, dopełnić to zdołali’: Chcemy tylko 
trud jinnych, co do tego środki mieć mogą- wywołać: 
dla tego wiadomość jaką o wsiach, posadach, twier¬ 
dzach i grodach kreślemy, mogąca najobszerniejszy 
pisma naszego wydział stanowić, jest raczćj krótkim 
i dorywczym tak zasobnćj sprawy namknieniem. 

LXI. Długa wojńa, ochrzczenie, a zatym nastę¬ 
pujące nowe rozporządzenia, pociągnęły za’ sobą nie¬ 
małe na Pomorzu zmiany. Starój wziętości BiafygTód 
śćhódźi ze swego Wysokiego stanowiska, traci urok 
i znaczenie. Spojona z Polską Pomeranja, mniój pótrżć- 
Buje na wschodzie Odry zamków, niż na zachodzie 
tóf rzeki, luticka mianowicie koło Peny, więćój takowych 
utrzymała. Luticka więććj się okazuje zamożna, ludna, 
otwarta i uprawna, Więcej skora do nadań kościołom, 
a mnićj do tego skwapliwe Pomórze Właśćiwfe czyli 
#śfchodńie. 

; Szczecin i Wolin słały sfę spójnią tych dwu bzę- 
śĆi Pomorza, bó ł miały posiiidłóśći na Wschodzie Odry. 
Zamki Piritz, Starigrod, liczyły się do szczecińskiego 
księstwa. Grodami były Karnin, JKolberg, może je¬ 
szcze Belgrad miał swój zamek ( 24 ). 


( a4 ) Kilka z nadań, miejsca wytaieńiających ustępów może 
fo wyjaśnić.' Naprzód co się tyczy biskupstwa samego: et soli* 
preposito Caminensi. Haec igitur ad eundem locum pfertinent, 
quae hic propriis nomihibus explicamus. Vicus antę ipsum ca- 
stri^ga Luben (Lebbin na wysepce przy Wolinie).’ Ville: łrćstm- 
gow, Soramizt, Lusta, Kampenze, Szulomińo, Szelazo; ville Vi A 
tenże in terta Gutzeców; ditóMia vllla Brćszkow ih tertk Pitftz; 
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'W zidmi«flh> kaszubskich ku Wiśtó; wińifcgkł się 


CMańsk, Świeca; ryehło nadmieniane 0$ prowincja Ja#* 
lińska; zamki: Stary gród, Wysokie, Trzew czyli Tczew. 
Bezwąrftpiema Bytom nieprzeetal być zamkiem ( ?a ). 


dfeeem marcas itt Colberg de taberna nostra; naves et tabertofe 
iftter Swiftam et 'Swantutitz, clausure in ipafs; Uszt cńta villa Le- 
weti et taberne; maneus unua in viila Srolbirio, cumi decimó rd- 
stico Sczolbitz; omnes clauaure que sunt in Swifta; totuttr deser- 
tum quod extenditur a 8wirta ultra lacum Gardino et ultra viHhm * 
Charnititz, eum mellificio et venatione; decimi rustici Pletseńitfe 
(donatio Bogusia* ducia, 1186, ap. Dreger., codi dipl. PońierJ 
XXII, p. 87). 

Etmdacja 1158klasztoru Stoipeóskiego: in ripa Pctte flu- 
minis, in loco qui dicitur Ztulp... loCavimus... eisque.. detei L 
mam de tota provincia Groź win provenientem donayimus (Adaf- 
bert, cppus Pomer. 1158' ap. Dreger, cod Pomer. Nro. II., 
p. 4). — ■ Contulimua eia praeterea rillam Wocetino... Terminoa 
vero yille* predicte, tali modo duxirtrus difltinguendos: perlatitu- 
dinem sfhre Setane, uaq(ie ad lacum qui dicitńr Poleki et ab inde 
naque rtd locum qui Parkumi appelłatur (donatio Kazimiri' ducia 
1176, ap. Dreger. XI, p. 20). 1 

Tn proyincia Ukra villa Mo- decimas eeclesiae corttulfmns 
kfe; in prowincja G-rozwin villa Ztulpenai!... In prbvrncia Vcrej 
Górka 1 , ctl» mołfendino.... Irt yllfa^ue Mbcle et BitcńWó ap* 
GUołberch próyińda^ vilia Ru- pełlaoitrr. In territorió Gbol^ 
z olfe .... domua qttoque Paraan, betgenai, villa RuzzoWe. Ib 
ad quatuot sartagines. In pro- terra Ghofccowe, yilleChabdW 
winem Meeirecb, yilia Primaiz, et Quilowe, cum agris qbi di A 
▼lila Parpatfto, willa SoetlnciW, cuntor Mudlimow et Dtrtfcikow; 
wilia Woseetino; in prowincia et willa Polociz, cum carópo qtił 
CbozkOwe^Gutzkow)villaTPoln- wocatur Vampotin; in tetra‘My- 

ziz, Willa (Juilowe, willa Ghabo- seritz, willa Wocetino willa Grdt- 

WO; ł in taberna Ditnin, duode- cow, yilia Cidlotiz; nrprovmcia 
cim maree; in taberna Choz- Cyten (Zithen), villa Mećbo* 
ko we sex marce; in Drabowe myrzk (donatio Sigifr. eppica* 

yilia 1 cum taberna et willa Jo* min. 1194 ap. Dreger. cod! 

hanais (oonfirm, Bogusia* dacia. Pomer. XXX, p. 54). 

117 2, ap- Dreger. cod. Pomer. 

. YIII^. 10). 
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LXU. W borach między Notecią a brzegami 
morskiemi, z siekierą w ręku, szukała Polska granic 


Fundacja i nadania klasztorowi Orobe przy Uzna na wyspie 
Uzedom położonego. 


In proyincia Wanzlo, ipsa 
scilicet yilla Groben, cum ap- 
pendiciis suis et taberna... te- 
lonium quoque de nayibus que 
transeunt per aquam juxta ca- 
strum Uznam. In proyincia 
Scithene (Zithen) et in eadem 
proyincia forum et taberna; in 
proyincia Grozswina, yilla Do- 
blouitz, et in foro ejusdem pro- 
yincie taberna. Juxta castrum 
Stetin, super Odoram, yilla una 
Zelechoa (Selchow); et antę 
castrum Viduchova (Widde- 
cbow), super eadem Oderam 
situm, tertiam partem tbelonei 
de omnibus nayibus ibidem 
transeuntibus et piscaturam in 
fluvio Thicminize, et dimidia 
piscątura in torrente Cripinice, 
que pertinet ad yillam Damba- 
gora. In proyincia quoque Sli- 
w i n » pertinet ad castrum 
Camyn, yilla una super maro 
Pustichow (Pustchow); in Co- 
luberch, census salis de sarta- 
ginibus dominica die et antę 
ipsum castrum taberna, et in 
eadem proyincia due yille Po- 
biotę et Suelube (Zwilipp) et 
thelonium de ponte (na Per- 
sancie), scilicet de uno quoque 
curru qui transit per eum duo 
denarii poloniensis monete et 
pams.... et de alio ponte super 
ripam Eadua (przy Kórlin nad 


Ipsa ecclesia in qua deo de- 
seryiunt et yilla Grobe, cum 
omnibus appendiciis suis. Antę 
castrum Uznam, decem mar¬ 
ce .... Item, in eadem proyin¬ 
cia, scilicet Wanzlone, yilla 
Bresiz, yilla Minuchowe, yilla 
Sikerina.... in proyincia etiam 
eadem yilla Wresteniz, cum 
alia terra quorundam Slayorum; 
in proyincia Grozwina, yilla 
Dobloniz et in foro ejusdem 
provincie decem marce de ta- 
berna annuatim; in proyincia 
Grozchowe, yilla Spacenitz, 
yilla Solathkewitz, cum termi¬ 
nie earum cultis et incultis; in 
proyincia Scitene (Zithen), fo- 
rense tbeloneum et taberna, 
tercia quoque para yille Ścian-* 
boriz et yilla Corene, in pro¬ 
yincia quoque Yera, villa Gram- 
sowe.Juxta castrum Ste¬ 

tin super Oderam, yille due, cum 
appendiciis suis; Żelechowa et 
Teplinino; antę castrum Yidu- 
chowa, super eandem Odoram 
situm, tertia pars thelonei de 
omnibus nayibus ibidem trans¬ 
euntibus et piscatura in fluvio 
Thicminice, dimida quoque pi¬ 
scatura in torrente Cripinice 
que pertinet ad yillam Dambs- 
gora. In Choluberg, census sa¬ 
lis de sartagine dominica die 
et antę ipsum castrum sex mar- 
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z Pomarzany. Cały szereg twierdz noteckich, został 
w posiadłości Polan. Po jmnyćh stronach Lechji nie- 

Radują), simile theloneum; et ce. •.. in eadem provincia, due 
dimidius census lignorum, que yille Poblote et Suelube..... 
yełnntur per fluyium Parsandi; et de ałio ponte super ripam 
item in castro Belegarde (Biały Radna simile theloneum, et di* 
gród), taberna una (confirm. mićius census lignorum que ve- 
Alberti eppi 1159, ap. Dreger. huntur per fluyium Parsandi. 
cod. Pomer. III., p. 5, 6). In castro Belegrade, taberna, 
una et tercius denarius de theloneo plaustrorum ibidem trans- 
euntram. Rnrsus m proyincia supra memorata Scitene, super ri- 
vum Ribeniz, yflla una cum omńibtis appendiciis;.... in proyin¬ 
cia quoque yicina que dicitur LessaU, yilla Reuene, cum termmis 
suis; et super rivum Bebroa locus molendini. Item, in castro 
Pozdewolk (Pasewalk), ecclesia forensis cum yilla una Budes- 
sina... (confirm. Conradi eppi 1168, ap. Dreger. cod. Pomer. 
IV., p. 7, 8). 

.... yillam itaque Sclathoniz ez bur gwar di o Gozcoyiensi 
(Gutzkow)... yille Slotkienitz contiguas libens erogaui, ąuatuo* 
nomina simt hec: Spasceuiz, Dobel (Dulpow diplom. 1177, Bo¬ 
gusława, ap. Dreger XV., p. 75), cum terminis suis; Miriuiz et 
Cossuz, cum terminis suis (donat. Kazimiri ducis, 1178, ap. Dre¬ 
ger. cod. Pomer. X., p. 18,19). 

• •. donamus yillam, scilicet Zglattiz.... partem quoque pro- 
yincie Wanzloue, que Łypa dicitur, integraliter totam (donatio 
Anastaziae ducissae, 1188, ap. Dreger. cod. Pomer. XXVII.* 
p«ig. 50). 

Donacja 1170 Kazimirza księcia pomorskiego, fratribus ec- 
desiae sanete trinitatis de Lundis... dedimus undecim villas, 
juz ta Regam fluyium.... sunt hec, Gunbin, que sola culta est; 
Wistrouece, Miroslauece, Wischou, Karcene, Darsuue, Brosa- 
muste, Drosdowe, Kynowe, Harchoune, Strigotine: hec decem 
yille licet inculte (pięć z nich znajdzie na krajobrazach) .... de 1 
dimus, cum medietate stagni, nomine Niflose (Livelose).... con- 
tulimus ecclesiam in Tribetou (apud Dreger. cod. Pomer. V., 
pag. 10). 

Donacje klasztorowi Kolbacz. — Locum ipsum Colbas, Re¬ 
ków* Reptow, yillam theutonicorum Soznow et Dam, (nad Odrą) 
(confirm. Bogislai ducis 1178, ap. Dreger. cod. Pomer. IX., 
p, 17) -— fratribus cisterciensibus ordinis in Colbas.locum 


Digitized by LjOOQle 







m 

hyło tegp przypaĄkn, jqozkwńezenie było State u»ie* 

w^pu^pnę. o4 C?»#U #ie*ftałegoi bijskupelwa o «r# koń* 
czyny mogły być w zatardze, ale nie powiaty lub 
księstwa. Z czasem dopiero księstwa w rpzerwaniĄ 
popadły. Wszakże główce w obrębach, w powiatach 
stanowiska pozmieniały się nieco, noWy porządek w«m-> 
szył stary. Kruszwica niepodźwiga się więcój; Odćeż 
ledwie już cięgnie swój byt; Władysław wartaóskiegp 

. ■ * l ' " . . * ' ' J 

que dicitur Prilep... his terminis distrini, Yidfilicet a Piana, ttsqua 
a A qwcus qup subjacent castroCarbe, p quibus *lAquas projwią 
wapu designavi ad testimomujp sig»ievidentiQris (zaciosy)* 

U$qpe ad quercmn sęcus yiąju; sięquecontra aąuiicnet^.ad, sałi- 
ęew; inde versąs orientem in Geuenam; abbiftCqn#q**e, u$qnft 
ad iap^dem qui Yocatur Lec; deinde in Plquąm(doaatio Kasjmiri 
dpcis 117 6, ap, Lreger, XII., p. 30). — Baran* 4ccimas .vUia? 
ram vobisultro contradimus: Niznam, Solo w, Dambina, 

we, Pabpwp, Babyu, Zeltelawjfr, Gluma r ^i?&«**i Sosnowe, 
Ę^ptaiyp, Reęow, Pamb* (Dww) * ^hxmeuelt(4onatio ftwwadj 
ępfii.łl^) ap. Dreger. XJP£.> p. ?l) t 

( 25 ) W 1198 , w Gdąńpku i.Świecy byli wtyewpdowie* bp 
dwa kpiąśąt wielkorządzców tą częścią Pomorza rządzi Sambc? 
w Gdańsku, Grzymisław w Świecy: tegp drpgiegp dpnąąjatąk 
br?mifde4i prędicto hospitali sancti acpnlpri Jobanaią» baptiste, 
cąstyum meum quod vpcątur Stargrod emu ter^-is .,. f pęjma meta# 
pyp^ejiitur a rivuJo Retin^a dicip x ,qbi ęadit in Yeri&#am tFasae), 
tendendo ipsum Yerissam sursum, habens dimidium fłuyiuni^,q 
OSque ad castellum Wissoke wdgąriter nuncupatoni f rftbotja Ye- 
rissa.. o antę Jacmp Crang . .. * ad pąludem albam. . M ; fcranseunt, 
ipsąm Yerissam.ląpci. Ostpoyithe.... ądlocumubiRutCOr 
wip?ą fluyius cadil in %vimn Wetu®a... rivulo- Rutępwiusaisu# 
typa,,...*.*4 yiam.o. -dę Yjafoo in Trąqw,,,.. Huqme relięto^ 
yulp.... in Gocbąlce,. , ;1 . in Litocrpw,.,.. ad mwtippbw* i, .4# 
ibi Yiam tjeaentęuą pęrcatprqm que ducit de Gdanenk in Stąogępd 
cpye dicitur via domini Gj-pnislau}. ad rivulum MUechawn&l#U** 
ibiąue relicta via... per descensum dicti rivuli,... qui, spnąl fsfyg 
Jątytręupba cądput ip lacąm Stanco,,perveniąt#Kad pa- 
bidaf ^as in ionguni^ per mędino^ di^dPptfwij^Yjenłu^tyi ytog 
que; cuflttt de SttyrgypAn4-Trspwi. me&P 

ąd.toWMft.Rettpąę. ą 
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podkolania, silny za Bolesłąwa wielkiego, ustępuje pier¬ 
wszeństwa sąsiadom w swojim powiecie, podobno Len¬ 
dzie. Gdecz i Władysław, za Bolesława wielkiego 
na czele prowincji stojące, niebyły już na tym stopniu 
za krzywoustego ( 20 ). Wiślicy, przestarzałe wspom¬ 
nienia pozostawały ( 27 ). Wrocławska prowincja, w pod¬ 
rzędnym trzymając się stanowisku, niewiele się ze swą 
zamożnością objawiała, mając wkrótce prześcigaćjinne. 
Jak Wrocław, tak Głogów, Opole, Racibórz były w ftiej 
grody: Niemcza od strony Czech; Milicz, od strony 
polskićj zapewna tóż grody: are więcej było warowni 
i zamków. Henrik V cesarz, nim do Głogowa doszedł, 
napotkał niezdobyty Bytom: Poloniam ingrediens y ca- 
strum Bytom sic armatum , sicque munitum aspexit , •. ♦ 
municione situque naturae et aąuarum circuicione in - 
expugnabile (Gallus, III, 3, p. 249). Czesi i Morawcy 
daremnie o zamek Koźle gonili (II, 36, 45, pag. 207 
227) ( 26 ). W krakowskim kraju, Siewierz był zamkiem, 

' ■ rt ■ * - . 

4ein4* seqnuntur met* rivę!um Retimam .per descemum... doneo 
peryenietur, ubi cadit in Veripsam, — Ricosino, Lubisow, Thessow, 
Bale, proyipcia Jathinensis, fłuvius Yerissą ęt Wiąlą (donatio 
Grimislai (vel Subislai) ducis, 1198, apud Dreger, XXXII, 
p. 59, 60). 

( 2< *) W Gdeczu Piotr ze Skrzynna za Krzywoustego fundo¬ 
wał kościół (Długosz, t. I., p. 465). Roku 1253, Pnemislaiise} 
Boleslaus conyeperunt in castellania de Ge^cz de diyisięąą ($o- 
mersb. p. 85 ). Miało swój zamek i kastellanów 1256, kościoł 
jego ^więtpgo Jana 1240, jeszcze nadania uzyskiwał (ęod. dipl, 
pąąjor. Pol. Raczyńskiegp XVII, XXX, p. 20, 38). 

( 27 ) Annę dni 1135, Yislicią cede destruitur V }duęfebru*r 
ąrii per Pląutos sive Hungaros (breyior chroń. crao. in cp4ip? 
gnezn. zamosc. p. 118, 6, inter script. siles. Spmmers^. t. 

p. 79; annąl. in cędice gpezn. zam. p. 16, a; 329, ft; d^iysyjąao, 
p. 103, ląbicniaąo, p. 55, heilsl}. edifco Gedąpi p...)> 

( 28 ) O nadodrzańskich, późniejszego Szjąska grę^ąch i sęąc&- 
kaęb, 4^ugo nięsłychąnic pięłiczpe ^jpiąpki, utr^ymują,nąg w wiel- 
kiój niewiadomości. Nikt przecie wątpić nieb^Jzię ąpy . jjpft W” 
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Bytom raczój powiatu grodem. Oświęcim, Sandecz, 
czyłiź były grodami? (donatio Wichfrido 1163, ap. 
Okolski, orbis polon. t. II, p. 110). 

Lechją z dawnego stanu swego, gdy ją. ciągłe je¬ 
szcze seditiones ctmles , modis omnibus infestabant (Gal¬ 
lus, II, 25) utrzymywała w śród kraju, zbrojne miej¬ 
sca. Na krańcach łęczyckich, conlram Mazoriam , napra¬ 
wiał takie krzywousty (II, 38, p. 212). Przesiadując 
sam pośrodku Polski i Lechji blisko Kalisza w Kamie¬ 
niu, warownym go utrzymywał, choć Kamień grodem 
niebył: castro muntto , t n loco vocabulo Lapis rssidebat , 
jaćens morę solito (II, 36, p. 209). Kasztelanja Chrop, 
kanonikom krakowskim 1086 dana pewnie grodu nie- 
stanowiłą (Dług. IV, p. 309). Zamków było dużo, 
a przeto i kasztelanów objawiło się niemało, z których 
widu, jeśli miało jaki sądowy nagląd, to podrzędny 
' i w okolicy ciasnój. Ani wątpić, że się da wyrozumieć 
w licznych szczegułach, stan ówczesny wszystkich kra- 
jin Lechji. My tymczasem zamykamy się w rozważę- 
niu dwu lub trzech diplomatów, które mogą rzucić 
jakie takie światło, na kilka powiatów tylko ( ag ). 

LXIII. Z tych głównym jest z roku 1136 bulla 
papieża Innocentego II, oznaczająca rozciągłość me- 
tropolji gnieżnieńskiój, obliczająca oraz jćj posiadłości 
po Lechji rozproszone* Bulle tego rodzaju, zbierały 
W jedno i w pewien porządek układały nadania rozli- 

miało być wiele; sądzę zaś że Opole w pierwotnych czasach mu¬ 
siało być jednym z najznamienitszych miast, albowiem zapiski 
annalisty dociągnione do roku 1860 wyrażają się pod rokiem 
1168 tak: Boleslaus filius Wladislai, cum fratre suo Mescone ad 
patema revocantur de Theutonia, et terra Slezije (Wratislavien- 
sis) et terra Oppoliensis datur ad possessionem (in codice gnesn. 
samosc. p. 16, a); tak jiź cała część górna zwana jest Oppolien¬ 
sis od głównego miasta. 

( 29 ) Te diplomata znajdują się powtórzone całkowicie w to¬ 
mie nieim naszego dzieła. 
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dostatecznie pozostać niemogła< Zabiegi me byłyby 
dotąd daremne, gdyby nienadbiegła braterskich węzłów 
przyjaźń. Z Moskwy wyprawiony grudnia • 1846 
roku exemplarz, doszedł mię w BruxelU 4 sticania 
1847. Z niego tedy o War egach i Busach kilka słów* 
dodaję. 

Wymienił Waregskie morze i lud Waregów, ja¬ 
kem wspomniał Abu Bihan koło roku 1030 piszący. 
Dzieła jego są po części w rękopismach znane, ale za¬ 
ledwie jaki ułamek w druku. Co więc o Waregaoh 
mówił to wiadomo jedynie z częstych przytoczeń i po¬ 
wtórzeń licznych późniejszych pisarzy arabskich. 

Najpierwszy ze znanych Yakut 1229 zdaje się cał¬ 
kowicie jego słowa przytoczył; a to w następujący spo¬ 
sób. O morzu Wareng. O tym morzu nigdziem wzmianki 
nie znalazł (mówi Yakut) jedynie w pismach Abit-Ri^ 
hana tirańskiego i w teeJdreh Naeira . Dla • tego wypi¬ 
suję tu co tirański powiedziała* V niego jest: morze 
Wareng ciągnie się z północnego kwiat oblewającego 
morza hu południowi mogąc uczciwą długość i szerokość , 
Wareng jest lud na jego brzegach ( 42 )„ Goby o tym 
ludzie Abu-Rihan powiedział, nie nadmienia Yakut 
Bliski jemu pisarz Sziraei w dziele swym tohfe* twierdzi, 
(zapewne z Abu-Bihana), że na brzegąoh tego morza 
siedzący lud Wareogów jest rosły i bitny. 

Nam szło oto, aby wskazać jak w jednym czasie 
sławiańskim, łacińskim, arabskim i żydowskim pisarzom 
znana była bytność Waregów, wtedy, kiedy tp jitoie 
nosili, a przeto dosyć było wytoczyć Abu-Bihana, nie 
goniąc za jego powtarzaczami. W piśmiennictwie arab¬ 
skim przyjęty jest zwyczaj wypisywania i powtarzania 

słów cudzych.. Tym sposobem przestarzałe i de cźsisU 

.) _ ___ ^ . • 

i * * ■ ' , t 

.! ■ (.*3) Abtilfeda przesławny, wszystkie te Yakata śtowa jak 
swoje powtórzył, za zmąć udał. < . y : ** v 

Polska* Tom II. 32 a 


Digitized by v^.ooQie 



DODATEK. 


470 

niestosowne wiadomości przyczepiane Są do najnow¬ 
szych. Miało to szczęście morze Wareng i Waren go- 
wie. Przez europejskich pisarzy i badaczy powtarzane 
jako historiczne, zdarzeniom pewnego wieku właściwe; 
u arabów powtarzane były jak tradicja, jakby żyjące 
i niezgasły byt mające. 

Prfthn, w artikule swym: die Warenger und das 
Wareng er Meer der arabischen Geographen (p. 177 — 
204), ściga i przytacza ustępy sobie znane arabskich 
pisarzy, którzy, albo przytaczając Abu-Rihana albo 
niewspominając go, nazwę Wareng wytaczają. Są zaś 
rzędem kolejnym następujący: 1229, Yakut; 1274, Na- 
sir eddin; 1300, Szirasi; w bliskich latach, Hamdullach 
Mestufi kaswinski, Szemseddin damasceński; 1331, 
Abulfeda; 1349, Ibn ał Uardi; 1397, Bakuy; 1409 
szerif Dżordżany (kommentator Nasireddina); Ibn Sza- 
bib harany; 1648, Mustafa ben Abdałlah. A pewnie 
jieh liczba z czasem urośnie, znajdzie się podwójna 
i potrójna. 

Rozwodzi się Frfihn nad sposobami czytania Wzng, 
Wrng, Wazenk, Wazang, Uzane, Aureng, Awreng, 
Warał, Warenk, -Wareng, Warang, wynikającymi 
z punktacji i samogłosek, a potępia czytanie Warnak, 
n od g czyli k , oddzielające. 

Wytaczając ustępy wspomnioayeh pisarzy wskazuje, 
jak z nich każdy nazwę z podania powtarzaną, Wareng, 
do swego wykładu czepiał, swojim je wykładem przy- 
odziewał. Przeto ciągłe w swojim miejscu w dziejach 
zatraconego miana powtarzanie, stało się że Turek 
konstantynopolitański Mustafa ben Adallah, zwany katib 
czełebi, albo hadżi khalfa, zmarły 1658, pisząc 1648 
dzieło swe geograficzne, dżihan numa, wiedział że 
Allemańskie morze, w astronomicznych i geograficznych 
arabskich dziełach zwane jest warengskim morzem, 
a to morze od miejscowych mieszkańców zwaną jest 
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baltickim; wiedział oraz, że Warengi 8% Szwedzi. Pi* 
sał to ze znajomości arabskim pisarzom powszechnej, 
wtedy, kiedy badacze chrześęjaóscy mozolnie śledzili, 
między sobą ogniście się spierali. 

Powtarzania Wareng aż do dziś dnia, łatwo się 
objawiły i wyrozumiały: ale powtarzania o Kuś, wię- 
cój widoków w sobie obejmujące, przeszły pewnie przez 
przekształcenie, wyrozumienie przyćmiły, i pewnie nie 
rychło skore do widzenia różnych rzeczy, badawcze 
zaspokoją oko, niezaraz rozpierających się zagodzą. 

LXXII. W roku 1800 Wilhelm Ouseley wydał 
był w Londinie geografa arabskiego, jakoby Ibn Hau* 
kala. W nim znalazła się wzmianka o trzech rodzą* 
jach Rus. Chwycił za to Ewers (kritische Vorarbei* 
tungen zur Gesch. der Russen, p. 178, sq.) i swoje na 
tym widoki rozwijał. W roku 1823 Fr&hn światłem 
swego orientalismu, szedł texta rozbierać, i wytoczył 
w porównanie ustęp Ibn al Uardćgo, oraz dawniąjszego 
Edrisego. O tym ostatnim, że za swego czasu cztery 
rodzaje Sklabów rozróżniał, dowiedział się z geografa 
erudita wielkiego Szems eddina damasceńskiego, zmar¬ 
łego 1586/* 

Tymczasem ukryty w Łejdzie Ibn Haukal, upom¬ 
niał się o swoje. Okazało się, że co Ouseley wydał, 
było nieco dawniejsze, a dorozumiewania się sprawdzone 
zostały w lat czterdzieści. Co Ouselej ogłosił, jest ge- . 
ografją Abu Ishaka Persy z Istachar, żyjącego koło 
950; text arabski litogrofowany przez Mdllera 1839, 
dostał się w ręce uprzywilejowane tylko, ale przekład 
niemiecki przez Mordtmana wyszedł w Hamburgu 
1845 ( 43 ). — W tymże czasie okazało się, że o czym 


( 43 ) Frahn ustępy w kwestji tak Istachra, jak Ibn al Uardi, 
pozyskał i na końcu dzieła swego jich dosłowny test umieścił: 
pag. 257, 264. 
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Szems eddin dhneszki prawi, o tym Edrisemu mówić, • 
ttieśnifc się; w dziele jego ogłoszonym 1836 i 1840, 
jest co jidnego, jak widać ż tego cośmy w swojim miej¬ 
scu (X, 33) przytoczyli. 

do bądź przyrasta liczba znanych powtarzaczy, 
w dzisiejszym stanie wiadomości, pierwsze tego zrzódło 
w dziele Abu Ishak istachri.' W rozdziale o morzii 
Cftoźar czyK kaspijskim wymienia on co się znajduje 
na jegó brzegach oraz w bliskości, w okolicy rzeki 
Athel (Wołgi), gdzie widzi siedzących Chozarów, Bar- 
tasów i Rusów. O Rusach, krótko mówi tak: Rusy, 

Ha trzy feą szczepy (hordy) podzieleni, z których jeden 
Bułgarom sąsiedni, a król tego przesiaduje w Kutaba 
(Kokjana) mieście od Bułgar większym. Drugi nazywa 
się Slawja, a trzeci jest Uthnia (Artania) którego król 
przesiaduje w Arba (Arta). Kupcy udają się jedynie 
do Kuthaba, a do Arba żaden jiść nieważy się, albo- 
Wiem mieszkańcy cudzoziemców zabijają i w wodę rzu¬ 
cają. Dla tego nikt nie mówi o jich sprawach, a oni 
ź nikim niemają stosunków. Z Arba sprowadzone są 
czarne Sobole i ołów. Rusy, ciała zmarłych z całym 
sprzętem dla zbawienia duszy, palą: Noszą odzienie 
krótkife. Arba (Artk), leży między krajem Chozarów • 
i wielką Bulgaiją, która graniczy z Rumem W północy 
jego. Cf Bułgarzy są bardżo liczni i tak potężni, że 
na pogranicznych Rumów dań nakładają. Środkowi 
Bulgarowie śą chrześcj&nami (Hartm. p. 106) ( 44 ). Do- 

i i 4 

^ ( 44 ) ; Często ledwie niekażdcmu pisarzowi arabskiemu za- 

rzuedne jest, żemylhie mięszśjij, Bułgarów naddunajskich z nad- 
wołiańskiemi. Zdaje mi się z tego zarzutu w wielkiój części uwol¬ 
nić jich należy i powiedzieć sobie, że tłómaczc niezawsze jich 
sposób wysłowienia i pojmowania dostrzegają. Każdy arab wie 
o podwójnych posadach bułgarskich: ale kiedy mówi o jich spra¬ 
wach wtedy pospolicie, nie miesza, ale nieodróżnia, wiedząc że 
to jeden lud. 
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kłada Istachri, że od ujęcia Atel do Bułgar przez pu¬ 
stynie miesiąc drogi, a rzeką, w górę dwa miesiące^ 
z wodą zaś na dół dni 20. Od Bułgar dó pierwszych 
krańców Bumu, (czy Busi) 10 stacij, a z Bułgar do 
Kuthaba 20 stacij, do Baszkirów 25, (pag. 107). 

LXXIII. Jakto rozróżnienie Busów zrozumieć? 
jacy to jich osóbni królowie? gdzie jich stolice? Bez- 
wątpienia powiedziano, Kutaba jest Kujaba, Kijów: to 
jeden: Warang. — Uthania i Arba są to Artania i Artai 
widocznie Ersani szczep Mordwinów. — Ale Bus, 
Sławja co jest? Sława a nie Sklaba co jest? czy Sła- 
wianie, ozy Litwini, czy co jinnego jeszcze? ( 45 ) Ku¬ 
taba, Kujaba jest 20 stacij od Bułgar odległa. Istachri 
często stacjami, mirhaba^mi, odległości mierzy. Nimi 
krąży po Mawaralnahar, tam stacje, których jest 10 od 
Bałk do Bamjan, etc. z Bułgar do Kijowa, ledwieby 
Część trzecią drogi przemierzyły. Ale on twierdzi, że 
długość mieszkanój wynosi 400 stacij. To jest równe 
180 stopni, a przeto 2,22 stacij na stopień. Takimi 
dwódziesto z Bułgar do Kijowa można dosięgnąć ( 46 ). 

Abu Ishak, upodobał młodego Ibn Haukala i dużo 
mu ąię udzielał w studjach geograficznych. Ibn Hau* 


( 45 ) Jakichźe tedy Rusów Ibn Fozlan w 921, widział? 
Pewńie nie SławiAn tylko Warangów, Rusów od Stawia# różnych, 
a na wyspach czyli półwyspach i pobrzeźach morskich przemie¬ 
szkujących. — Le pays de Roses, dit Yacout, (1229., z poda¬ 
nia dawnego), est voisin de celui des Sklabes et des Turks. lis 
ont un łangage particulier, et un culte religieux qui ne leur est 
commun avec aucune autre nation. Moucadessy (Szems cddin 
Abu Abdallah Mohammed, zmarły 1052), rapporte qu’ils habi- 
tent tme Ile (czyli półwyspę) malsaine, oh ils sont a l’abri de 
toutte attaque. Leur population est d’environ cent miłle ftmes. 
Ils n*ont ni moissons, ni troupeaux. Les Sclabes font des ihcur- 
8ions dans leur pays (b 1’abri te toutc attaque?) et les pillent. 

( 40 ) Są to 20 dni drogi z Kijowa do Bułgar wymieniono 
1229, u Yakuta. ; 
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bal miał za złe sobie, gdyby cudze powtarzał, tak się 
potępia sam, ale wysoko musiał Abu Ishaka dzieło 
cenić, gdy jego wyrazy sobie przyswajał pisząc koło 
977 roku. Cały ustęp o trojakich Rusach słowo w słowo 
ten sam żywcem z Istachrego wzięty, dostarczą w rę- 
kopismach warjantów, które utwierdzają czytanie Ku¬ 
jaba, Slawja, Artania. 

Czyli ta powieść straciła swą z czasem właściwą 
rzeczywistość i stała się podaniem mnićj wyrozumiałym: 
czyli tóż dopiero wymieniony wykład na tak wielką 
skallę, jest nietrafny: to pewna, żeEdrisi w 1154 roku 
lubo się na Ibn Haukala powołuje* powtarza go, wszakże 
wie coś więcój i wszystko troje rozróżnienie do małćj 
skalli zacieśnia, jakośmy to powiedzieli X, 33, upewnia 
oraz, że Kokjana (Kujaba było miastem Berwarsów ( 47 ). 

Czas okaże jak powtarzali jinni. Znane jest po¬ 
wtórzenie z 1349 Ibn al Uardi, które nic więcćj niema 
jak to co pierwsi powiedzieli. Z tego powtarzania 
i z kopjistów co je przepisywali narosły warjanty: 
1, Euthaba, Kunaja, Kujaba, Kokjana, Kerkjana, Ke- 
rakertja; 2, Slawja, Atlawa, Talu czyli Tlawa, Dżel- 
labeh; 3, Uthanja i Arba, Arani, Arti, Arthanja czyli 
Artsanja ( 48 ). 


( 47 ) Schems eddin dimeszki 1586, wyczytał Berasja a w tym 
rękopism petersburgski jinnego używa to jest sad, kiedy wrę- 
kopism&cb pańskich Edrisego sin . 

( 48 ) Nazwy z Mord wy Bułgarom sąsiedniój stawały się ara¬ 
bom dosyć świadome. Perski geograf z XIII wieku wymieniał 
Medżgherją (Meszczerę). Artanja, Ersanja (Mordwi Er gani) od 
wieków znana; Kazwini, zmarły 1236, Ibn Saldafrikanin w 1274, 
wymieniali Maszakę, mającą króla potężnego, nie król ale nazwa, 
wskazuje Mordwów Mokizów (Moxel u Robrika, Moxii u Bar¬ 
baro). Późniejsi przełożyli Maszakę przez Moskwę* — Kazwini, 
Ibn Said, a pewnie i jinni Arabowie dostarczają wielu nazwisk 
do wyjaśnienia Bakuycgo dubów jakimi podupadające poczynało 
się przepełniać, arabskie piśmiennictwo. 
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Edrifli 1154. powiedział, że za jego czasu byli dwo¬ 
jacy Rusini, jedni Stawianie, drudzy Turki, a ci dru¬ 
dzy na trzy dzielili się szczepy: a Szems eddin z Da¬ 
maszku 1586, świadcząc się Edrisim, podstawił w miejsce 
Rusinów, Sklabów i cztery jich rodzaje wymyślił, 
w Edrisego usta włożył. 

Dawny w mym piśmie wykład Edrisego powieści 
może niedosć trafny, sądziłem za rzecz potrzebną, na- 
trąció pokrótce co wprzód i potym o tych Edrisego 
Rusach, Turkach mówiono. 

Z kraju Rusów, Turków przychodziły futra berber. 
Tłómacz Edrisego Jaubert, wykłada tigre. Należało 
mi ufać jego wykładowi, a że tigrisów, ani w siódmym, 
ani w szóstym klimacie niema, mniemałem że to rysiowi 
odpowiadać może. Rzecz tę sprostować trzeba. Język 
arabski mówi Fr&hn (p. 57), niema własnój na bobra 
nazwy, zastępuje to albo tatarskim wyrazem kundus, 
albo sławiaóskim bóbr, berber, ferber. 
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ROZWAŻANYCH LUB WSPOMINANYCH RZECZY. 


VI. 

O ZWIĄSKACH Z NIEMCAMI KRÓLÓW POLSKICH 
I TYTULE JICH KRÓLEWSKIM. 


Abraham, bisk. fresing. 8. 
Akwisgram, 25, 26. 
armiger, 16, 49, 51. 

Astrik, bisk. strigon. 26, 27. 
Benedikt mnich, 31. 
benefieium, 16, 18, 52. 
Besper, Bezbraim, 35, 36, 44. 
biskupi koronują, 23, 33, bi¬ 
skupstwa zakładane 4, 5, 

7,11,13. 

Bolesław I., 10—19; krńlem 
uznany 25—33; — IL, 38, 

— 39,43, 47; —HL, 42, 

— 49, 50, 51; 

— VI., 53,54. — czeski, 
9,14. 

Brandebm^g, 9; 10. 

Brzetisław, 47, 49. 

Budyszin, 18, 19; 35^ 44. 
BusUaw, 28, 30. 


cesarstwo, 6, 19, 50; # nim 
myśl jedności 4,19,46,50; 
cesarze koronują 41, 52. 
Chozary, 23. 
chorągiew, 24, 25. 
chrześcjaństwa myśl jedności 
4, 19, 46, 50, 52; greckie 
i łacińskie, 4; 

łacińskie politycznie jak 

działa, 2, 3, 4, 5, 19. 
Gidlu, 8. 
comes, 3, 5, 6. 
cooperator imp. 12, 14, 19, 
Czechy, 5,15, 40,45,47,49, 
Dagon, 28, 30. 
dań 1, 6, 47, 49, 50; róśnica 

od hołdu 6. 

Dania, 23, 40. 

Ditmar pisarz, 9, 14. 
Dombrdwka, 5. 

32 b 
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duhi, 6. 

Ekkihard, 14. 

Elstera, 14. 

ensifer, 19, 49, 51. 
feuda, 6, 7, patrz hołd. 
Friderik rudobr. 53, ,54. 

Gero, 5. 

Gisiler, arcyb. Magd. 9. 
Głogów, 49. 

Gniezno, arcybiskupstwo, 11, 

15, 25, traktat, 11, 12, 13, 
28, 30. 

Godszalk. obotric. 51. 
grób Karóla wiel. 26. 
Grzegórz VII., 38, 39, 41, 
43, 48, 50. 

Guncelin, 14. 

Harald, 23. 

Henrik ptasznik, 5,24; — II., 

14, 32; — HI., 37, 45; 
— IV., 42, 48; — V. — 

bawarski, 8, 9. 

Herakljnsz, 23. 

Herman Billung, 7. 

Hillibald, bisk. haberst. 8. 
bołd, spór o to, 1 , 7, 15, 16; 

różnica daniny 6. 

Jan, bisk. wrocł. 11. — mnich 

31. 

Jordan, bisk. polski, 7, 8. 
judex 30. 

Judit, 42. 

Karól wielki 23, jego grób 26. 
Karolowingi, 23. 

Kazimirz, 37, 45, 46, 47. 
Klemens pap., 39, 42, 47. 
Kniaź, 22. 

Kolberg, biskupstwo 11. 
Koloman, 42. 

Konrad 33, 35, 36; 53. 
Konstantin Wielki, 24. 
kontingensy, 6, 11, 19, 50. 


korona, 23, 25, 36; koronacja 
33, 34, 37, 38, 39; bi¬ 
skupi koronują 23, 33, pa¬ 
pierze korony dają 4, 23, 
27—32; cesarze, 41,52. — 
korona węgierska 23. 
kościół, patrz chrześcjaństwo. 
Kraków, biskupstwo, 11 • 
Krisgowe, 53, 54. 
król, 20, 21, 22, 40; znamiona 
jego 23, 24; tituł zarzucony 
41. 

królikowie, 3, 4, 20. 

Krosno, 18. 
książę, 22. 

Kwedlimburg, 8, 9, 26. 
Lamberty, 27, 28, 30. 
lancea, 24, 25, 26. 

lennośó, patrz hołd. 

Licicaniti, 5. 

Lotariusz, 51. 

Lubusz, 13. 

Ludicy, Luticy, Luzicy, 5, 13, 
14, 51. 

Magdeburg metropolią, 13, 
.zjazdy 16, 51. 
marchje, margrabstwa, 3, 5. 
Maurycy święty, jego włócznia 

24, 25. 

Merowingi, 23. 

Merseburg, 14, 16, 17, 19, 
32, 36, 44. 51. 

metropolie, 13. 

Mieczysław I, 6, 7, 8, 9, 20, 
21, 22, 30; — IL, 16, 34, 
35, 36, 44. — syn Mieczy¬ 
sława, 28, 30. — obotricki 

44. 

miles, 16, 17, 49, 51. 

Milzieni, 14. 

Miśnia, 14. 

mnisi pomordowani, 31, 32* 
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Niemców działanie na Sławiań- 
szczyznę 2,3, patrz chrze- 
ścjaństwo. 

Obotrici, 3, 10, 44, 51. 

Oda, poślubiona 8, wygnana 

10, w Rzymie, 28, 30, 36, 

umiera 8. 

Odiljen, 30. 

Odo, 8. 

Ottonowie 5—10, — III., 
w Gnieźnie 11, 12, 25, pró¬ 
żność jego, 26. 

Otto bisk. bamb. 48. 

Otto Bezbraim, 35, 36, 44. 
papieże korony dają, 4, 23, 26, 
27,30,31. 

Partenopolis, 13. 

Paschalis II., 42, 48. 
pasowanie na rycerza, 16, 17, 

49, 51. 

Pepin, 23. 

Pieczyngi zaciąźni, 19. 
pokora, 31, 32, 53. 

Polska część cesarstwa 7—10, 
uwolniona 11, 12. 

Popiel, 22. 

Poppo, bisk. krak., 11, 27, 
Poznań, biskupstwo, 5, 7, 8, 
11; pokój, 15, 

Praga, 5, 15, 42. 

Pribuwoj, 30. 

Radim, arcyb. gnieźn. 11. 

Recen, 49. 

regulus, 20. 

Reinbern, bisk. kolberg. 11. 

rex, 20, 21, 22, 40. 

Rheims, 53. 

Rixa, 36, 37. 

Rudolf burgundz. 24. 
romfea, 24, 25, 26. 

Romuald, 28, 30. 31. 


Rugia, 51. 

Ruś, 19. 

Sącz, 49. 

Samson, 24. 

Schinesghe, 28, 30. 

Selpuli, 5. 
senatriz, 30. 

Sigfrid, 8, 9. 

Silvester II., 12, 26. 

Slavia, chrzczona, 3,4, pod- 
' bita od Ottona i Bolesława, 
10 . 

Sobiebor, 10. 

Stanisław, bisk. krak. 39, 43. 
Stefan, 23, 30. 

Świętopełk, 2. — syn Mieczy¬ 
sława, 28, 30. 

świętopietrze, 29, 32* 
szczerbiec, 25. 

Theodorik wnuk Mieczysława, 

36. 

Theofania, 9. 
tribut patrz dań. 

Turki, 23. 

Unger bisk. pozn. 8,11, 13. 
Wajc, 23. 

Węgrzy zaciąźni, 19, 40, Wę¬ 
gier. korona 23, 40. 
vexillum, 24, 25. 

Wigman, 7. 

Władysław, 53. 

Władysław Herman, 39, 41, 
48, król, 42. 
włócznia, 24, 25, 26. 
Wojciech, bisk. prag. 10. 
Wolini, 7. 

Wratisław, 41, 42, 48. 
Wrocław, biskupst. 11, 47. 
Wflrzburg, 42. 

Zibel, 23. 

Ziemowit, 2. 
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vn. 

ZDOBYCZE BOLESŁAWA WIELKIEGO. 


Adalbert na Rusi, 14. 
Adelaida żona Gejzy, 7. 

Agra, 7. 

Albertrandi , 6. 

Alemura, 1, 7* 

anonym , kronikarz szląski 3; 
żywociarz świętego Stani¬ 
sława węgiersko polski 3. 
Bernard, 11, 12. 

Biała knehini, 7. 

Bielski , 4. 

Bilgori, 11, 12. 
biskupstwa w Węgrzech 7; 

pragskie 7. 

Boborani, 6. 

Bogufał, 2. 

Bolesława chrobrego zdoby¬ 
cze, dziwacznie opowiadane, 
2—5; Mieczysławem zwany 
3; czeski 7. 

Brandeburg, 11, 

Budiszin, 8, 9, 10, 12, 13,15. 
Bug, 7, 14. 

Businc, 12. 

Cepla, 7. 

Chrobacja, 1,2, 7. 
ehronica siles.; polonor. mixta 
ungaror. 3. 

Ciani, 12. 

Cidebur, 1. 

Cidini, 1. 

Cilensi, 11* 

Cissa, Cissawa, 2, 4, 7. 
Colodici, 11. 

Czechy 1, 2, 3, 7, 8; roz¬ 
ciągłość 7. 

Czerwień, Czerwieńsk, 1, 14. 
Cymbrijski półwysep. 4. 
Dagon, 1. 


Dalemincja, 8, 11. 

Dani, 3, 4. 

Decjusz , 4. 

Dedoseni, Diedesi, 1,6,8, 10, 

12 . 

Dejux, Dewjux, 7. 

Długosz , 4. 

Dobrałuki, 9. 

Dombrowka Jan , 3. 

Dunaj, 7. 

Dzirswa , 3. 

Ejd, bisk. Misnji, 12. 

Ekkard, 8. 

Ekkrik, 12. 

Elba, 4, 10, 11, 12, 13. 
Elstera czarna, 8, 10, 11, 12, 
13. 

Gades, 2, 3, 4. 

Galis, 7. 

Golus , 2. 

Gana, 12. 

Gero, 8, 11. 

Gery, 3. — Gety 3. 

Gidanie, 6. 

Głogów, 11, 12. 

Głomacy patrz Dalemincy. 
Gniezno, 1. , 

Guncelin, 8. 

Gwagnin , 4. 

Hartknoch , 5. 

Hedo, 12. 

Henrik, II., 8 i nast ; — IV., 
7; bawarski 12. 

Herman, 10, 15. 

Hewelli, 11. 

Hildesheim, 4. 

Jan kronikarz, 3. 

Jarina, 11. 

Jaromir, 9. 
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Jarosław, 14. 

Ilwa, 8. 

Jutribok, 10. 

Karpaty, 7. 

Kaszuby, 4. 

Kijów, 2, 3, 4, 14. 

Kolberg, 8. 
fcoldic, Kołodecz, 11. 
kommentator Kadłubka, 3. 
Krakdw, 1, 2, 3, 7. 

Kroaty, 2, 3, 7. 

Kromer , 4. 

Krosno, 9, 12. 

Kupan, 7. 

Łaba, 4, 10. 

Lengnich , 5. 

Łęczycanie, 1. 

Lieska, 9, 11, 12. 

Licicaniki, 1. 

Litwa, 3* 
longum marę, 1. 

Lubni, 10. 

Lubusz, 11, 12, 15. 

Ludolf, 10. 

Luticy, 6, 10, 11', 12, 13. 
Luzicy, 1, 8, 9, 10, 12. 
Magdeburg, 4, 10, 11. 
Magria, 7. 

Mardy, 2, 3. 

Mateusz , 2. 

Meklenburg, 4. 

Merseburg, 8, 11, 12. 
meta, 2, 3, 4. 

Miechowity 4. 

Mieczysław I., co posiadał, 

1; — II, 12, 14. 
Międzyrzec, 9. 

Milza, Milzieni, Milzawia, 1, 

8, 9, 10, 12. 

Mirikwida, 9. 

Misisla, 6, 11 • 

Miśnia, 8, 11, 12. 


Mistislaw, 13. 

Mistiwoj, 11. 

Mizzudrug, 11. 

Morawy, 3, 8, 9, 12, 13, 15. 
Morezini, 10, 11. 

Murę, 7. 

Nakon, 6, 11. 

Naruszewicz , 5. 

Neutra, 7. 

Nice, 9. 

Niemcza, 12. 

Nowogród, 14. 

Óbotrici, 13. 

Oda, 1,9. 

Odra, 1. 6, 12. 

Ondrych, 6. 

Ossa, 4. 

Otto III., 6, 11. 

Pomerania, 2, 3, 4, 6, 15. 
Popiel, 4. 

Poznań, 9. 

Praga, 2, 3; biskupstwo, 7, 

8, 9. 

Prokuj, 7. 

Prusy, 2, 3, 4, 6, 15. 

Przemyśl, 1. 

Przywilej, na bisk. pragskie, 

7. 

Radegast, 11. 

Recen, 13. 

Redary, 11 • 

Reinbery 6, 14. 

Ruś, 1, 2, 3, 12, 14, 15. 

Sala, 2, 3, 10. 

Sarawa, JL 

Samicki , 4. 

Saxoni, 4. 

Schinesghe, 1. 

Sciciani, 12. 

Selpuli, 1, 10. 

Seleucia, 2, 6. 

Siderik, 6, 11. 
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Sigfrid, 1. 

Tritri, 1, 7, 15. 

Sklancisworde, 12. 

Trojan, 14. 

Slawia, Słowiańszczyzna zwojo¬ 

Tuni, opat, 14. 

wana 5, 6, 11. 

Udo, 1. 

słupy, 2, 3, 4. 

Udalrik, 9, 12. 

Sprewa, 9. 

Wag, 7. 

Stefan węgier. 6, 7. 

Warni, 13. 

Stiria, 2. 

Węgrzy, 3, 7. 

Strela, 8, 11, 12. 

Weletabi, 6, 10, 11. 

Strigoń, 7. 

Wirbeni, 11. 

Sula, 4. 

Włodowej, 8. 

Świętopełk, 6, 16. 

Włodzimirz, 1, 6, 14. 

Szmit, 5. 

Wojciech, 7. 

Syrbia, 8. 

Wolkmar, 12. 

Szląsk, 2, 3, 6. 

Wrocław, 12. 

Tadi, 10. 

Wurcin, 12. 

Tagino, 9. 

Zara, 10. 

Talidan, 10. 

Zirwisti, 10, 11. 

Tatry, 7, 15. 

Zoława, 3*, 4, 10. 

Thiederik, 11. 

Ztir, 7. 

Tizia, 7. 

Zrzódła , 5. 

Toplia, 7. 



VIII. 

BOLESŁAWA ŚMIAŁEGO UPADEK. 

Adam kmieć, 41, 44. , Czacki , 2. 

Bandtkowie , 2. Czechy, wojna, 5, 6. 

Barnard święty, 48. disciplina, 35, 37, 38, 41, 42. 

Bolesław wielki, 1 6 , 42. Długosz , 39. 

Bolesław śmiały: jego wojny • Doech ydumeneus, 22. 

4, 5, 6; szczodrobliwość, 4; Dombrowka Jan y 8, 9, 10, 
okrucieństwo, 8, 9, 10, 19, 15, 39. 

20, sądy i sprawiedliwość Dunaj, 16. 

33, 34; zabójstwo biskupa, dynastja, 44, 45. 

2, 3, 8, 22, 34, 35, ustęp Fulko, 37. 
do Węgier i zgon, 9, 36. Gallus , 2, 35, 36, 41; inter- 
pokuta, 15, 39, 42. polowany 3, 16, 19," patrz 

chorągwie, 48 Mateusz. 

codex, 4, 10, 15, 42. gęsta de cronicis, 16. 

cuda święt. Wojciecha, 16. Gniezno, 16, 17. 
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godła chorągiewne, 48. 
Grzegórz VII., 31, 39. 

Hala, 16. 

hasła chorągiewne, 48. 

Jana listy, 7, 11, 15, 20. 
jobagi, 44. 

Jusłin , 7, 10, 18, 30, 40. 

Jnstinian, patrz codex. 

Kadłubek , 2, 3, 12, 25. 
kanonizacja, 39, 41. 

Kupua, 42. 

Karintja, 16. \ 

Kijów, 4, 1 6, 33, 42. 

Kazimirz, 27, 28, 29, 41. 
kmieć rada 44, patrz lud., 
kościół świętego Michała, 23, 

24, 37. 

Kuczborski, 15, 39. 

Lamberty 2. 
largitas Boleslai, 4. 

Łechja, 42. 

Leszki, 44. 

ludu powstanie po Mieczysła¬ 
wie II., 26—29; za Bole¬ 
sława n., 30, 31,32, 37, 
47, los 40—45; zasady 
i działanie 41—45. 
małżeństwa, 31, 34, 35, 42, 
47. 

Masław, 26, 28, 29, 41. 
Mateusz , o wojnach i ustępie 
Bolesława Hgo do Węgier, 
bierze z Galla, 4, 5, 6, 9; 
o poburzeniu ludu pisze sam 
z siebie, 4, 7; o śmierci Sta¬ 
nisława, 8, 9,10, czy własne 
czy interpolowane ? 12—15; 
żywociarz świętego Stanisła¬ 
wa o Bolesławie H, z niego 
wypisuje, 18, 19, 20, 21, 

25, równie o zgonie biskupa, 
22, 23; Mateusza niechęć 


do ludu, 31, 32; list jego 
do Śgo Bernarda 48. 
Mazowsze, 28, 29. 

Michała Ś. kościół, 23, 24. 
Mieszko syn Bolesława II, 10, 

24, 38, 39, 47. 
miracula scti Adalberti, 16. 
'Moravia, 5, 6. 
obrządek sławiański, 47. 
obyczaj dawny, 38, 47. 
okrucieństwa Bolesława II, 8, 

9,10,19, 20. 

Ossjak, 15, 39. 

Piastowie, 29, 44. 

Piotrowin, 34. 
plebs patrz lud. 
pokuta Bolesława II, 15, 39, 
42. 

Pomorze, wojna, 6. 

Popiele, 44. 

Reginaldus, 39. 

Rixa, 27. 

Ruś, 4, 7, 16, 32, 42. 
sądy 41; Bolesława Hgo, 33, 
34. 

Sala, 16. 
sanctus, ?, 24. 

Sarnickiy 2, 3, 12, 15, 39. 
Scythowie, 7'. 

seryi, 4, 7, 31, 40, 44; patrz 

lud. 

Sieciech, 41. 
slechcice, 41—48. 

Spartanie, 7. 

sprawiedliwość 41; Bolesława 
II, 33, 34. 

Stanisława biskupa śmierć, 2, 

3, 8, 22, 34, 35. 
starosta, 44. 

Stiria, 16. 

superbiaBoleslai, 19, 20, patrz 
truculentia. 
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ścięty, 2) 24, 37, 39. 

szczodrota Bolesława II, 4. 
szlachta, patrz slechcie. 
Tomyris, 29. 
traditor, 35. 
translatio, 23, 24. 37. 
Transparthani, 7, 18, 32. 
truculentia Boleslai 8, 9, 1Q, 

19, 20. 

Tyr, 18, 30. 

Wacława święt. kościoł. 37. 
Węgrzy, 5, 9, 31, 36, 37. 
wiec, 44. 

vita scti Stan. patrz źywociarz. 


Władysław Herman 37, 38. 
Władysław węgierski, 9, 36. 
Wojciech, 16, 17. 
ziemia dwojako posiadana, 43. 

44,45, 48. P 
Ziemowit, 41. 
zlechcic patrz slechcic. 
Źywociarz świętego Stanisła¬ 
wa, 3; jakim sposobem przy¬ 
szły mu wyrazy Galla? 16, 
17; co zjinąd ? 17; z Ma¬ 
teusza o Bolesławie, 11,18, 

19, 20, 21, 25; równie 
o zgonie biskupa 22, 23. 


IX. 

GROBOWE NAPISY I GROBOWCE BOLESŁAWÓW. 


Albertrandi , 3. 

benediktini, 16, 18. 
Bentkowski , 1, 7. 

Bogufal, 2. 

Bolesław wielki, 1, 9—13, 
18. — śmiały 6, 14—18. 
Bollandisci, 10. 

Busklaw, 10, 18. 
chrobry, 1, 5, 9. 
columba, 1 , 5. 

Czacki , 3, 6, 14. 

Czartoryski biskup, 3. 
Damiani Piotr , 10. 
Długosz , 9. 

Dombrowka Jan , 6, 14. 
epitaphmm 5, jego los 2, 3, 
4, rozbiór 8—13, kiedy na¬ 
stały 18. 

Gallus , 17. 

Gleisenberg, 16. 

Gniezno 11,12. 
goł*b, 1, 5. 

Gotów król, 5, 1 1. 


Hartknoch, 2. 

inclytus, 5, 12. 

Karintia, 6. 

Kielisinski , 4, 7. 
koń, 15, 16, 18. 

korona, koronacja, 5, 10, 11 



y 


Krisztof opat, 15. 

Kromer , 9. 

Kuczborski , 6, 14, 16, 17. 
leoniny, 8. 

Łokietek, 18. 

Łubieński, 1,2. 

Mateusz , 17. 

Miechowita , 2. 
mnich, 5, 10, 17, 18. 
Mogilno, 16. 

Naruszewicz, 3, 6. 

Ossjak, 6, 

Ostrowski 

66 . 

Otto cesarz, 5, 11, 12. 
pielgrzym, 5, 17, 1& 


4, 15, 16. 
Władysław, 14, 
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pierrścieó, 17. 

siedm lat, 5, 10, 18. '» 

Piotr Damiani , 10. 

Slawian król, 5, 11 . 

Prusaków król, 5, 11. 

Starowolski , 2. 

Pruszcz , 10. 

Straszewicz Józef, 14. 

Przy łuski, 4. 

święty, sanctus, 6. 

Raczyński biskup, 4. 

Szmit , 3. 

Romuald, 10, 18. 

Teucho opat, 17. 

Rzym, 10, 17, 18. 

Walner, 17. 

Sąrnicki , 1, 2, 14. . 

yariantes lectiones, 5. 

serenissimu8, 5, 12. 

Władysław Łokietek, 18. 

✓ 

p 

\ 

X. 

OPISANIE POLSKI I JŻJ SĄSIEDZTWA ZA KRZY¬ 

WOUSTEGO. 

Aaron, 10. 

arabskie zrzódła 2, pismo 11. 

Abagada, 34. 

Armen, 28. 

Abranbata, 20. 

Arnkis 70. 

Abrandes, 20. 

Artan, Artania 33, 72, 73. 

Abja, 21. 

A skala, Askisja, 39. 

^ Abraham, 42. 

Athel, Athil, 32, 33, 38. 

^ Abulfeda , 71. 

Atranja, 33. 

Abu Rihan , 32. 

aurifrisia, 44, 45. 

Adam bremeński, 2, 14. 

Arosia, 28, 29. 

Ademara dopisyw. 32. 

axamity, 43, 45. 

Afrankbila, 20. 

Azów, 38, 40. 

Agra, Agrakta, 21, 22. 

Babiza, 67. 

Akii, Akliba, 30, 37. 

Bachasze, Bachori, 66. 

Akrizay, 20. 

Badzinak patrz Pieczingi. 

Akwileja, 4. 

Bagibaria, 52. 

Alaui, 39. 

Bałam, 20. 

Alba, 13, regia 20; patrz bia- 

Balawat, 21. 

łygród. 

baldekiny, 43. 

Aleska, 28, 29, 30, 36. 

Baldwin, 10. 

Alexander 6, płoc. 42, .66. 

Balowezice, 64. 

Aluszta, 38. 

Bambiza, 65. 

amphitrite, 3. 

Bansin 68. 

Anagada, 34. 

Barasansa, 28, 29, 30. 

Andrzój bogolub. 48. 

Barcz, Bari che, 63. 

Anbo, 31. 

Bardena, 32. 

Anklaja, 25. 

Barmon, -sa, -mos, -mowa 

Polska. t.II. 

• 

33 

♦ 

• 

> 
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-munja, 25—28,30,36,47. 
Bart, 17. 

B&rt&s, 28, 33, 41. 

Basdżjird, 23. 

Bassau, 21. 

Baszkir, 33. 

Bedhrawa, Bedhwara, 20. 
Belgrad, Belgraba, 20; Belgra- 
dun, 23; patrz Biały gród. 
Bellowar, 20. 

Beltes, 36. 

Benedikt polak 10. 
Benjamin z tudeli 2, 7, 28. 
Benkląja, 25. 

Beranja, 13. 
berber, 32, 33, 45, 73. 
Berisław, 28. 

Berizula, 28, 29. 

Berlad, 30. 

Bertabiti, 38. 

Berwari, 33„ 

Beskorist, 64. 

Bezdcze, 66. 

Białoszewicze, 64. 

Białogród, Białygród, pomor¬ 
ski 13, 61; węgierski 20, 
23, ruski, 37. 

Bjana, 21. 

Bjarmja, 28. 

Bilwar, 20. 

Bis, 21. 

Biskupice, 64. 

biskupstwa, julińskie, 14, 17; 
pragskie, 22, 23; szwerió- 
skie, 17; brandeb. imisneń. 
58; polskie 57, 58. 

Bitom, Biton, pomorski 13, 61; 

szląskie, 44, 67. 

Biths, 21, 22. 
blattia, bławaty, 45. 

Blowotino, 64. 

Bocbnja, 67. 


Boemja, Bohemja, 18, 20. 21, 
22, 70. 

Boh, 29. 

Bojki, 18, 52. 

Bolesław, wielki, 11, 15,46, 
52, 55; śmiały, 10, 46, 55; 
krzywousty 10, 12, 13, 15, 
16, 35; patrz, przepych, 
działy, polska. 

Borice, 64. 
brachiales, 44. 

Bralin, 66. 

Bransin 68. 

Brinica 67. 

Brun21. 

Buda, Budzin, 20, 21. 
budowy, 49. 
budiszinski traktat, 18. 

Bułgar, 28, 32, 33, 34, 70, 
72, 73. 
bulle, 63. 

Burtas, 41 
Butent, 23. 

Butra, 38. 

Buza, -na, 20. 

Bytom, patrz Bitom. 

Carinthja 4, patrz K. 
castella, 13, 59, 60. 
chareria, 45. 

Charków, 37. 

Chełm, -ce, -no, 66. 

Chersoń, -nici, 30, 38, 43, 45. 
Chezram, 63. 

Chise, 46. 

Chociszew, 65. 

Chodecz, 66. 

Cholberg, 13, 61, patrz kol. 
Chołm, 66. 

Chomantowo, -mentowo, -mis- 
sina, 66. 

Chomoza, -miąza, 64. 

Chotle, 66. 
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Chozek, 17 61. 

Chozeń, 65. 

Chrobaty, -bacja, 18, 22, 52, 
53. 

Chrominna, 66. 

Chrop, 62. 

Cbrostlino, -szczina, 67. 
Chrustów, 63. 

Circipani, 15, 17, 61. 

Cissa, 23. 

Clova, 65. 

Cohov, 66. 
cornua mensae, 43. 
corona, 44. 
cortina, 43. 

Cosciol, 65. 

Czppa, cypha, 43. 

Czarnków, 13. 

Czerwińsk, Czirweńsk, 66. 
Czesi, Czechy, patrz Boem. 
Czułów, 67. 

Damalewicz , 65. 

Dambnicia, Dambsko, 65. 
Danabros, patrz Dniepr. 
Dankowo, 67. 

Dauger, 64, 65. 

Daud , 70. 

Dbjana, 21. 

Deguignes , 69, 70. 
Dembnica, Dembsko, 65* 
Demiliche, 64. 

Demmin, Dimmin, 16, 17, 61. 
Derpt, 31. 

Dhliburg, Dhulburg, 18, 19. 
diplomata, 1, 63. 
djecezje, patrz biskupstwa. 

Dniepr, 28, 29, 36. 

Dniest, Dniestr, 25, 26. 
Dobrylewo, 64. 

Dochunow, 64. 
d’Oks8on 9 69, 70. 

Dolan, Dolany, 65, 67. 


Doleńey, 15, 17. 

Dolko, Dolsk, 65. 

Domaniewici, 65. 

Don, 34, 38, 40. 

donacje, patrz diplomata. 
drogi handlowe, 47. 

Drzu, 54. 

ducatus, 55, 56, 59, 61. 

Dukla, 25. 

Dulburg, 18, 19. 

Dunaj, 21, 22. 

Dnnajec, 67. 

Duńczycy, 15, 16. 
działy polski, 55, 56, 59. 
Dżainan 70. 

Dialita, 38. 

Dźenazja, 25. 

Dżertgraba, 23. 

Dźikelburga, 21. 

Edrisi^ pisze 2, 9, 68; jego 
polska, 9, 25,36, 27; Szwe¬ 
cja 11; beranja 13; saxonja 
18, 19; boemja, karintja, 

ungarja 20—23; ruś 28— 
34, 70—73; komanja 35 
—39. 

Erfurt, 19. 

Erglsk, 65. 

Erlau, 22. 

Ers, 73. 

Eskindja, 20. 

Estergona, Esztergom, 21. , 
Estland, Estonja, 31. 

Fabri, 67. 

Fellin, Felmus, 31.' 
ferber, 32, 33, 45. 

Fin, -mark, 28, 31. 

FrSn, 69—73. 

Francuzi w Polszczę, 10. 

{rena fulgentia, 42. 

Friderik ces. 8. 

Friezak, Frizizak, 20. 

33* 
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filtra, 12 41, 44, 45, 46. 
Galgotzjum, 23. 

Galisja, 26, 28. 

Gallus , 2—5,10,24, 35,46. 
Gallusa zamek, 60. 

Gonsawa, 64. 

Garmasja, 20. 

Garwolewo, Garvoliou, 66. 
Gdańsk, 11, 59, 61. 

Gdecz, 24, 62. 

Geti, 4. 

Getulja, 20, 28. 

Ghanun, 37. 

Gharzuni, 38. 

Gidanie, 11. 

Głogów, 24. 

Głowiew, Glovevo, 65. 
Glovotino, Głowy, 64. 
gminnowładztwo, 50, 51. 
Gniezno, 1, 24, 25, 47. 
Godszalk, 15. 

Gorice, 64. 

Gorjonides , 32, 41. 

Gosteslaw, 66. 

Goszczonów, Gotschene, 65. 
Gotsiaw, 66. 

Gran, 21. 

Gratz, 20 

Greczyn, 9, 14, 32, 46. 
Grochowiska, 64. 
gród, 60. 

Groswin, 17, 61. 

Gruszów, 67. 

Grzegórz VII, 46. 

Grzymisław, 61. 

Guido , rawenn. I, 32. 

Guidua, 66. 

Gutzkow, 16, 17, 61. 

Gwaldo, 8. 

Hala, 18, 19. 

Halicz, 26, 27, 28. 

Hamburg, 19. 


hafty, 44. 

handel, 42—48; przepychy, 
43—45; kijowski 46—48; 
niewolnikami 7, 42; ryb ko¬ 
rzenny 43; drogi handlowe, 
47, 48, patrz futra, srebro, 
złoto. 

Harburd, Hardburg, 18, 19. 
Helmold , 2, 6, 12. 

Henrik V ces. 8; sandomirski, 

67. 

Herengraba, 23. 

Hermanowo, 66. 

Hocen, 65. 

Horowice, 67. 

Hradecz, 20. 

Huznow, 17, 61. 

Hylme, 65. 

Hystrja, 4. 

Jager, 22. 

Jałta, 38. 

Jakut , 71. 

Jankowice, Janowici, 66. 
Jaranowo, 66. 

Jarocice, Jarotice, 65. 
Jarosław, 46. 

Jarowna, 34. Jatlin, 61. 
Jaubert Amadeusz, 9, 13,21. 

22, 23, 25, 34, 36, 37. 
Jawsara, 34. 

Idzi, 8. 

Jędrzejów, 67. 

Jelansk, 37. 
indumenta, 44. 

Insara, 34. 

Irsgowo, 65. 
l&tachriy 27. 

Istija, 4. 

Julin, Jumin, 14, 17, 61. 
Jurewice, 67. 

jurisdictio archieppałis, 64, 66. 

67. 
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Kabi, 31. 

Kafszah, 40. 

Kalam, 20. 

Kalisz, 59, 63, 65. 

Kalowri, 31. 

Kamień, 62. 

Kamin, 14, 61, 

Kanaan, 41. 

Kangity, Kangli, 40. 

Kanizja, 23. 

Kano, Kaniów, 28, 29, 36. 
Kapczak, 40. 

Karchowo, 65. 

Kard, 23, 26. ' 

Karelogrod, 31. 

Kargoszin, 66. 

Kargów, 67. 

Kaija, 30. 

Karintja, 20, 21. 

Karki, 65. 

Karkowico, 67. 

Karłowicz, 23. 

Karpaty, 21, 23. 

Karpinie 40. 

Karta, 30. 

Kastorjusz, 1. 

Kaszow, 67. 

Katerlu, 11. 

Kaw, 28. 

Kaworz, 23, 68. 

Kazimirz, 10, 61. 

Kazalza, Kazlaza, 18. 

Kazowo, 65. 

Kedar, 40. 

Kerkri, 30. ( 

Kerson patrz Chersoń. 
Kexholm, 31. 

Khozar, 28, 34, 39, 48. 
Kicini, Kissini, 15, 16. 

Kijew, Kijów, 25, 26, 28, 29, 
30, 36,72, 73, jego handel, 
46—48. 


Kilewo, 64. 

Kilja, 30. 

Kinjow, 27. 

Kioaba, 29, 72, 73. 

Kipczak, 40. 

Kirach, 37. 

Klaproth, 69. 

Kliczko, 65. 

Klonow, 65. 

Klnchici, 65. 
kmiecie, 52. 
kobierce, 43, 45. 
koberichesko, kobierzysko, 65. 
Koblewo, 65. 

Koczanow, Kojanow, 67. 
Kokaja, 34. 

Kokjana, 33, 37, 73. 

Kolberg, Kołobrzeg, 13, 61. 
Komani, Komanja 35—40. 
Komsin,, 66. 

Konary, 66. 

Konechowo, Konieszowka 67. 
kopalnie srebra, soli, 44, 67. 
Koprzywnica, 67. 

Koros, 23. 
korzenie, 43. 
kościelec, 65. 
kościoły, 49. 

Kostanowice, 65. 
kotary, 43, 45. 

Kowalew, 65. 

Kowar, 23. 

Koźle, 62. 

Krakał, 25. 

Kraków, 19, 22, 25, 47, 52, 
55, 59, 67. 

Królewice, 67. 

Kromnow, 66. 

Krowacja 4, patrz Chrobat. 
Kruszwica, 24, 55, 58, 62. 
Krzostow, 63. 

Ksiącznice, 67. 
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Ksonad, 23. 

Magdeburg, 19, 57. 

Kuczaj, 68. 

Magnum sal, 67. 

Kujaba, 30, 72, 73. 

Magnus, 56, 59. 

Kujawja, 51, 66. 

Malanów, -nowici, 65. 

Kwasków, 65. 

Małogoszcz, 59. 

Kwedlimburg, 19. 

Mambu, 23. 

Łaba, 20. 

Manina, 65. 

lances, 43. 

Manicz, Manitasz, 38, 39. 

łańcuchy, 

mantilia, manuteria, 43. 

Lantiki, 67. 

Martori, 30. 

Lapis, 62. 

Maslaw, 54. 

Lapsice, Lapsćw, 67. 

Masła, Masela, Maszla, Masze* 

Lebadha, 38. 

sala, 18, 21, 22. 

Lechici, Lechja, 53,54,55,56. 

Masudi, 69, 70, 

Łęczica, 24, 55, 59, 66. 

Massau, 21. 

Łękawielka, 65. 

Maszaka, 73. 

Łekno, 59, 63, 65. 

Mateusz, 10. 

Lehda, 63, 65. 

Matrakha, Matrika, 34,38, 39. 

Lenzani, -zeniui, 29. 

Mazowsze, 54, 55. 

Lestnik, 64. * 

Meotis, 38, 39, 41. 

Lisinino, Lizinino, 64* 

Mezerech, 61. 

lisy burtaekie, 41. 

miasta polskie 24—26; wzrost, 

Liutea, 29. 

46, 49; nazwy początek 60. 

Lobsa, 29. 

Mieczysław, 52. 

Locho wiz, 65. 

Międzyrzec, 13, 17, 54. 

Lomina, Łomna, 66. 

Mieszko, 49. 

longum marę, 52. 

Milicz, 62, 63. 

Lonsa, 28, 29, 30i 

Miliniska, 29. 

Lotarjusz ces., 16. 

Milodat, 65. 

Lowaka, 34. 

Milostowice, 65. 

Lowiche, Łowicz, 66, 

Milzane, 58. 

Lucie, 24, 55. 

Modor, 23. 

Lubecz, 28, 29. 

Molsa, 28, 29, 30, 36. 

Lubeka, 16, 48. 

Monica, 65. 

Lubens, 67. 

Montir, 23. 

Lubusz, 58. 

Morawa, 70. 

Łuck, 28, 29, 47. 

Mordwa, 73. 

Lukjum, 41. 

Morscho, Morzysław, 65. 

Ludćaga, 28, 26. 

Mozyr, 30. 

Luti, Lutici, 15, 16, 61. 

Mules, 28, 29, 30. 

Łuzici, 58. 

Muniszka, 36. 

Madsuna, 3). 

Myslentino, Myślony* 65. 
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Naj, 37. 

Nakło, 13, 59, 63. 

Namdźin, 70. 

Nasidlsk, Nasielsk, 66. 
naramienniki, 45, 45. 
Narasansa, 28. 

Narus, 37. 

nauki w Polszczę, 9, 10. 
Negrada, 25. 

Nejths, 21. 

Nejtrem, 20. # 

Ner, 66. 

Nibarja, 34. 

Nieborg, 19. 

Niemcza, 62. 

Nirezburg, 18, 19. 

Nitasz 38. 

Nitija, 20* 

Njuburg, Nizburg, 18, 19. 
Notfwja, 20. 

Norimberg, 19. 

Normandy, 32. 

Noteć, 13, 14, 51. 

Nowogród, 25, 32* 48, 70. 
nuneszka; 43. 

Nuszi, 37, 39. 

Nyr, 66. 

Obotrici, 15, 16. 
obyczaj stary, nowy, 49. 
Odensa, 19. 
odlewy, 42. 
odzienie, 44, 45 k 
Oleg, 52. ' 

Olesze, 28, 29, 30, 36* 
Olkusz, 67. 
olla Yulcani, 14* 

Olobok, 65. 

Ondrych* 52. 

Onkarja, 23. 

Opole, 62, 66. 

Ordowo, Orwalewo, 66. 
Ostrihom, Ostrikona, 20—22. 


Ostrów, 59, 63. 

Otto bamberg. 10, 14, 16. 
pallia, 43, 45. 

Pałuki, 51. 

Panigrodz, 65. 

Parlin, 66. 

Parnawa, 31. 

Parno, 65. 

Party, 35, 41. 
pasy, 45. 
patria, 59. 
pelles, patrz futra. 

Pena, 17, 61* 

Penza, 34. 

Peresopnica, 28, 29, 30. 
Periasław, 28, 29. 

Petachja y 2, 7, 36, 40. 

Petz, 20. 

Piasta rodzina, 52, 55. 
Pieczingi, 26, 30, 33, 35, 39, 
40. 

pieniądz, 12, 45, 46. 
Pincinnati, 35. 

Piotr duńczyk, 62. 

Piritz, 16, 17, 61, 

Pischinp, Pisztn, 65. 

Plan Karpin », 40. 

Plaucy, patrz Potowej. 
Plitucza, 63. 

Płock, 24, 25, 55* 59, 66. 

Plozica, 66. 

Pnewo, Pniewy, 64* 
Poddambia, 66. 

Pogengroza, 65. 

Połock, 32. 

Polanie, 51, 52, 53. Polonja 
3, 9, 70; gallusa, 3, 5; 

helmolda 6; edrisego 9k 
25—27; od obcyeh poznat 
wana 7, 8; krajina uczonych 
10; jćj biskupstwa, 57> 
58; stolice, 24,.55; miasta 
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24—26; grody, zamki, wsi, 
60—67; stanowisko han¬ 
dlowe 47; przemysł 47, 49; 
z rusią niema granic, 26, 

27; działy 55, 56, 59; fekąd 
jimie ? lechją jest, 55, 56. 
Połowcy, 26,30,35—40,48. 
Pomorzanie, 3, 13, 14, 61; 

stosunki jój z Polską 53, 54. 
posada, 60. 

Poson, 22. 

Potulica, 63. 

Potulinek, - no, 64. 

Powozów, 67. 

Pozdewolk, 17, 61. 

Poznań, 24, 59. 

Prądnik, 67. 

Praga, 19, 22. 

Pralici, 64. 

Preginz, 67. 

Presporek, 22. 

Pretsche, 66. 

Prikuna, 65. 

Promnik, 67. 
provincia, 56, 59. 

Prusi, Prusacy, 3, 11, 12, 45. 
Przedecz, 66. 

Przemyśl, 26, 30, 47. 
przemysł, 47. 
przepych, 43—47. 

Przikuła, 65. 
purpura, 45. 

Quaskowo, 65. 

Raba, 67. 

Racibórz, 62. 

Radegast, 15. 

Radoyit, 65. 

Radzieszow, 67. 

Rajsko, 65. 

rawennacy pisarze, 1, 32. 
Recen, 20. 

Redary, 15, 17. 


Redecz, 65. 
regio, 56, 59. 
renones, 44. 

Retra, 15. 

Rewel, 31. 

Rhos, 32. 

Rimaszom Both, 22. 

Riquin, 42. 

Roger siciłijski, 2, 9, patrz 
Edrisi. 

Rozpraa, 59. 

Rsgowo, 65. 

Ruda, 59, 63. 

Rudnicz, 67. 

Rugi, Ruja, 16, 17. 
Ruisbruk 9 40. 

Rum, 9. 

Ruś, Rusini, Rusja, 14, 27-34; 
morze, miasto, 38; rzeka 
34, 38; co jest? 27; turki 
' 33, 72, 73; patrz handel, 
Kijów, 
ryś, 45. 

Rzgielsk, Rzgów, 65. 

Saalfeld, 19. 

Sadowiec, 64. 

Sagoszcze, 67. 

Saki, 70. 

Sakir, 38. 

Saksin, 30. 

Saktuna, 31* 

Salustowo, 65. 

Salzburg, 21, 
sambatas, 29. 

Samborz, 26. 
samita, 43, 45. 

Sammanidy, 46. 

Sandomirz, 24, 25, 59. 
Sarada, 34. 

Sarikerman, 30. 

Sarkel, 39. 

Sarmaticy, 4. 
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Sarnów, 59, 63. 

Saska, 28, 30. 

Sawan, 41. 

Sazonja, 18. 

Sbirarowo, 65. 

Scarbossow, 65. 

Scitene, 17, 61. 

Scolatove, 66. 
scultella, 43. 
scurarii, 65. 
sediciones, 52, 54, 62. 

Segoyend, 66. 

Seklahi, - asi, 26, 28. 
Sekni, Seknimil, 28, 30. 
Seleucja, 3, 15. 

Selina, 30. 
sementa, 45. 

Sendzice, 65. 

Serbja, Serbii, 18, 20, 28. 
Serdawa, 25. 

sęrica, 43, 45. 

Serir, 41. 

Sermeli, 25, 26, 30. 
Seryidola, 65. 

Sgoyantho, 66. 

Sidzina, 67. 

Sieciech, 55, 56, 60. 
Sieradi, 24, 25, 59, 65. 
Siewierz, Sifewior, 25, 67. 
Silan, 37. 

Silche, 64. 

Simple, 64. 

Sinoboli, 28, 36, 47. 
Sinolaus, 20, 21. 

Sirdniki, 64. 

Skarbienice, - nichi, 64. 
Skarboszow, 65. 

Skolatow, 66. 

Skrzynno, 59, 63. 

Sława, 33, 72, i 3. 
Slaronja, 3, 4, 5, 20, 41. 
Sławsko, 65. 


Smoleńsk, 25—28, 30, 36, 
47. 

Smolsk, 65.' 

Sobota, 22. 

Sobotka, 66. 

Sochaczew, 66^ 

Sodowo, 64. 
sól, 42, 67. 

Soldadja, Soldaja, 38. 

Soprony, 21. 

Sorabi, 18. 

Sowici, Sowina, 65. 

Spicimir, 55, 59, 65. 

Srb, 18. 
srebro, 45, 46. 

Srzeniawa, 67. 

Stare biskupice, 64. 

Stara lanka, 65. 

Starigród, 61. 

Steklecz, 67. 

Stettin, 14. 
stolice Polski, 24, 55. 
Straszowo, 65. 

Strisewa, 66. • 

strata 43. 
strój, 44, 45. 

Strużewo, 66. 
sturarii, 65. 

Snada, 31. 

Subara, 25, 26. 

Sndak, 38. 

Suidua, 66. 

Sulejów, 67. 

Susdal, 48. 

Sweno, 15. 

Świeca, 59, 61. 

Syraz, 65. 

Szafarzik , 29. 

Szalusta, 38. 

Szbrun, 21. 

Szczecin, 14, 25 61. 
Szczygielski, 67. 
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SKAZÓWKA 


Szegalak, 26, 28. 

Szems eddin, 72, 73. 
Szent, 23. 

Szerwa, 37. 

Szetlewo, 65. 

Szithow, 25. 

szlaohta, 49, pitrz lechici. 
Szower, 37. 

Szrem, 59, 65. 

Szwecja, 11, 31, 32. 
Szwendry, 65. 

Szwerin, 17. 

Tabun, 34. 

Tahrkumuka, 34. 
Tamatarcha, 38. 

Tandow, 65. 
tapecia, 43. 

Targoscine, 66. 

T&w&stja, 31. 

Tczew, 61. 

Tebest, 31. 

Tena, 65. 

Tensibu, Tensinowa, 23. 
)Termi, 32, 36. 
terra, 59. 

Tessja, 23. 

Thur, 66. 

Tissa, 23. 

Titlus, 20. 

Tiwer, 28, 30. 
Tmutarakan, 38. 

Tolenze, 17, 61. 

Tondow, 65. 
torąues, 44. 

Towat, 37. 

Transpartani, 41. 
Trebizond, 34, 38. 
Treboses, 17, 61. 

Troja, 37. 

Trukowici, 65. 

Tuchów, 67. 

Tuja, 26. 


Turki, 33, 37, 72, 73. 
Turkowice, - wiste, 65. 

Turów, 28. 

Tyniec, 67. 

Tyrno, 67. 

Tyrwecy, Tywercy, 26, 30. 
Tzernigoga, 29. 

U ar di 9 72. 

Ujście solne, 67. 

Ukra, 17, 61. 

Unger, biskup, 65. 

Uniejewo, - jow, 65. 

Uruty, 64. 

Uzedom, 16, 17, 61. 
Uzurowici, 65. 

Wahsmuth, 42. 

Wągrowiec, 65. 

Wanzlo, 17, 61. 

Warang, Waregi Waredoni, 

32, 36, 70, 71. 

Warta, 65. 

Warze, 18, 19. 
vasa, 43. 
yastaldio, 56, 59. 

Węgry* 22, 23. 

Weletabi, 15. 

Weluń, 13. 61. 
vestes lanei, 44, 45. 
yicedominus, 56, 59. 

Wiedeń, 21. 

Wilcy, 15. 

Wilczkowo, 64. 
wino, 10, 43. 

Viranovo, 65. 

Wisła, 11. 

Wiślica, 59, 62. 

Wisłoka, 67. 

Wiszerad, 23. 

Władysław, 62, 65. 
Władysław Herman, 10, 24, 
42, 49, 54, 55, 56. 
Włodzimirz wielki, 52, 53. 
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Włodzimirz, 29. 

Wojtowo, 67. 

Wołga, 32, 33, 38. 

Wolgast, 16, 17, 61. 

Wolin, 14, 61. 

Vragna, Vragolewicz, 20. 
Wroniawy, 65. 

Wrocław, 19, 24. 

Wutowar, 20, 23. 

Wurza, 18, 19. 

Wuszegrad, Wyszogród, 13, 

23,29. 

Wysokie, 61. 

Xiągnice, 67. 

Yakut, 71. / 

Yiickecow, 64: 

Żabach patrz Azów. 

Zagoria, 64. 

Zagoszcz, 67. 

Żaka, 25—28, 30. 

Zala, patrz Żaka. 

Zalachowo, 64. 

Zambotin, 65. 

Zamju, 25, 30. 

Zandejewicz, 65. 
zamki, patrz castella. 


Żamość, 25. 

Zana, patrz Żaka. 

Zanla, 23. 

Zantok, 13, 54. , 

Żarnowiec, 59, 63. 

Zatmar, 23. 

Zbigniew, 8, 10, 24, 55. 

Zbrachlin, 66. 

Zenta, 23. 

Zeraz, 65. 

Zgłowionczka, 66. 

Ziemenzin, 65. 
ziemia 59. 

Zierniki, 64. 
złoto, 12, 45, 46. 

Znepnicy, Zneprawici, 64. 
znicz, 14, 51. 

Znein, Żnin, 51, 59, 63, 64. 
Ztrasow, 65. 

Zrenawa, 67. 
zrzódła histor. 1, 2. 

Zwandry, 65. 

Zyersow, 67. ' 

zwiąski politiczne, 50—53. 

Żydzi, 40, 48. 
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TABLICE I KRAJOBRAZY 

DO TEGO TOMU. 


Rod Piasta do czasu rozrodzenia się. 

Pokrewieństwa Mieczysława i Bolesława w Węgrzech (VII, 7) 
Pokrewieństwa Mieczysława i Bolesława w Niemczech. 

Ród saski i frankóński królów niemieckich i cesarzy tudzież po¬ 
krewieństwa z nimi królów polskich 
Polska za Bolesława wielkiego 992—1025 (do artikułu VII). 
Sławiańszczyzna między Elbą i Odrą oraz wyprawy wojenne Bo¬ 
lesława wielkiego i Henrika II, (do art. VTI). 

Bolesława śmiałego grobowy pomnik w Ośsiaku (do art. IX, 

14—18). 

Tabula itineraria Edrisiana e codicc parisino asseliniano (kart 
dwie) obejmująca dziesięć sekcij VIgo i VIIgo klimatu po 
pięć z każdćj (objaśniona X, 9, 11, 13, 18—39. 

Polska i jćj sąsiedztwo, explanatio descriptionis edrisianae 1154 

(tamże X, 9, 11, 13, 18—39). 

Posiadłości arcybiskupstwa gnieźnieńskiego 1136, i opactwa len- 

deńskiego 1145 (X, 63—65). 

Okolice Krakowa na lata 1140 (X, 67). 


/ 
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ROD PI 

DO 

ROZRODZĘ! 


Pli 

czi 


Cydebnr. 


BOLESŁAW wieli Bezjimienny (Bo- 
f 1025, 3 kwiet. pl lesław) nar. 980, 
Henildę, córkę Rigj w 993 mnichem 
margrabi misnji; J pod jimieniem 
córkę Gejzy, króli* 

3, 989, Kunildę, có| 

4, 1018, Odę, córlL 

grabi misnji. _ 


Kunilda, poślub. 
Swenowi, królowi 
Danji. 


Otto Bezbrajim , 
Besper, nar. 988, 
lem 1031, f 1032. 


Lamberta. 


Reginhilda, pośl. 
Hermanowi hrabi 
j misnji. 


Mathilda, poślub. 
1035, Ottonowi 
de Swinworde. 


Roman, princeps Ri 


Dobronika za Ki 
rzem, kr. polskim- ; 


U 


BOLESŁAW II 
szczodry, nar. 

1081 wygnaniec t 
grach, poślubił 
Wisławę *t 1089, 
Wiaczesława, RA 
kiego. 



-w, na- 
1046 t 


Świętochna, nar. 1055, f 
1125, poślub. 1063 Wrati- 
sławowi H, ks. czeskiego. 



-KAZIMIRZ Córki, za dań- 
sprawiedliwy f skim, ruskim, 
1194, od niego pomorskim, 

kujawscy i ma- plotzek.misneń. 
sowieccy. Gertruda, 

mniszka w Zwie. 

tytan. 
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